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P O C U W A L A

M a r k a  A u r e l e g o .

P o dwudziestu leciech panowania, Marek Aureli 
umarł w Wiedniu. W  ten czas z Germanami woi- 
nę prowadził. Jego zwłoki przeniesiono do Rzy­
mu. W zm ógł się płacz rzewliwy , i narzeka­
nie powszechne, gdy ciało do miasta wchodziło. 
Senat w żałobie wyszedł na przeciw pogrze- 
bowei Karocyj. Lud i woisko obtaczały ją w ko­
ło; Syn Marka Aurelego szedł za truną. Cały po­
grzebowy obchod postępował z wolna i w milcze­
niu. Niespodzianie dobywa się z środ gminu sta­
rzec poważny, mędrzec Stojcki, Apoloniusz. W ię- 
cei z swojch cnot, niżeli z swego wieku szanowny: 
B ył nauczycielem i przyjacielem Marka Aurelego. 
Ten zatrzymuje się blisko truny; żałośnie na nią 
spogląda; razem głos podniósłszy, mowi:

Rzymianie! W y  straciliście wielkiego męża, ja 
straciłem przyjaciela. Nie przychodzę płakać nad popiołami 
jego. Tylko nad popiołem złych płakać należy: oni złe
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4 P o c h w a ł a
zdziałali, złego już naprawić nie mogą. Ale nad tym, 
Który lat sześćdziesiąt żył cnotliwym; nad tym, który nieprzer­
wanie lat dwadzieścia użyteczny był ludziom; który w całym  
cięgu życia swojego niedopuścił się błędu, i który na tronie nie 
miał słabości; nad ty m , który zawsze był dobrym, sprawiedli­
w ym , dobroczynnym, łaskawym, czemuż wyrzekać ? Rzymia­
nie! pogrzeb człowieka sprawiedliwego jest tryumTem cnoty,

#
która do naiwyższei istności powraca* Święćmy tę uroczystość 
naszemi pochwały. W iem , że cnota nie potrzebuje tego. Ale 
te wszystkie wielbienia nasze będą hołdem wdzięczności naszei. 
Wszak to o wielkich mężach, co i o Bogach, powiedzieć mo­
żna* M y ludzie jch dobrodzieistwami okryci, nie mamy dla 
nich nagrody, ale mamy himny. Bogdaibym na moim osta­
tnim życia schyłku rozbierając Marka Aurelego życie, ocenił 
w oczach waszych ostatnią chwilę mojego życia! A ty, któryś tu 
przytom nym , ty , któryś jego naślednikiem i synem jego, słu- 
chay cnot i dzieł twojego oica. Wstąpisz na tron. Już tam 
czuwa na twoje zepsucie pochlebstwo. Być m oże, iż ostatni 
raz słyszysz głos wolny. Twoi oiciec, wiesz dobrze, nie oswojł 
mię z niewolniczym językiem. On kochał prawrdę. Prawda 
będzie pochwałą jego. Day niebo, aby taż prawda niekiedyś 
być mogła twoją pochwałą.

Poszło to w zwyezai, aby umarłego chw aląc, zaczynano 
pochwałę od przódkow jego, jak gdyby człowiek wielki potrze­
bował ślachetności wywodow; jak gdyby tem u, który sam 
z siebie wielkim nie jest, z cudzych zasług, zalety przybywa­
ło. Rzymianie! strzeżmy się: jest ¿o blużnierstwem przeciw  
cnocie, sądzić, że cnota zasczytow urodzenia potrzebuje. Rod 
Cezarów wydał wam następnie czterech tyranów; a ten Wespa-

http://rcin.org.pl



M  a r  h a A u r e l e  g  o. 5
zyan, Który jest pierwszym waszego mocarstwa wskrzesicielem, 
tylko prostego setnika był wnukiem.

Pradziad Marka Aurelego, rodził się na brzegach Tagu. 
On za naiwiększe dostojeństwa wniósł z sobą do Rzymu te cno* 
t y ,  których dzisiai szukać opodal od Rzymu: prostotę i staro­
świecki obyczai. To drogie dziedzictwo zachował wiernie dom 
jego. Oto prawdziwe Marka Aurelego ślachectwo. Wie jest 
mi taino , że był Adryana krewnym. Ale on zapatrywał się 
na tę godność, jeżeli to rzeczywiście godnością nazwać się mo­
że, jako na wielkie swoje niebespieczeństwo. W iem  i to , że 
liczono go w pokoleniu Numy. Lecz ten mąż nadto był wiel­
kim , aby nie pogardzał czcą próżności marą. Marek Aureli 
tylko jednę znał człowieka godność: Żyć sprawiedliwym.

Złóżmy nieśmiertelnym dzięki, że go od młodości nie prze­
znaczyli do tronu. Tron więcei dusz znikczeinnił, niżeli jch 
wyniósł. Wa prostego obywatela zrodzony, został wielkim. 
Podobno, gdyby się monarchą był rodził, byłby pospolitym  
człowiekiem zgnuśniał.

Wszystko się dla jego wydoskonalenia złączyło: dano mu 
zaraz to pierwsze w ychow anie, które przodkowie wasi szaco­
wali naiwięcei, a które sposobi dla duszy ciało zdrowe i silne. 
Wie niewieści! zbytek młodości jego. WTie otaczała go ta pod- 
dańcow zgraja, która, na wszelkie skinienie czuwając, miała­
by swoje sczeście pełnić chłopiencia dziwactwa. Dano mu 
uczu ć, że  jest człowiekiem: cierpieć uczono go naipierwei. 
Zawody, zapasy, rycerskie obroty, kończyły zakrzepczać siłę 
jego. On się okrywał kurzawą na tym samym polu Marsa, 
gdzie się hartowali wasi Scipionowic, M aryusze, i wasi Pom­
pej o wie.
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Umyślnie tu nadmieniłem tę część wychowania, Rzymia­
nie! albowiem ta [prawdziwie męska zapraw a, ginęć między 
wami poczyna. Juz wam przykładem te na wschodzie narody, 
u których zniew.ieściałość, od samego urodzenia, nikczemni 
człowieka. Ztond poszło, źe wasz duch prendzei nisczeje, ni­
żeli się pozna. Rzymianie! ten was obelzy, kto wam pochle­
bia. Ja was poważam , kiedy wam prawdę mówię.

Ale to wychowanie byłoby tylko z Marka Aurelego uro­
biło żołnierza. Przyuczono do niego umiejętności: język Plato­
na stał mu się z rodowitym równie łatw y; Krasomowstwo 
uczyło go jak mówić do ludzi; Dziejopismo dawało mu poznać 
jak ma sędzić o ludziach; Nauka praw odkrywała towarzystw  
zasadę. Rozstrzęsał wszystkie prawodawstwa, i porównywał 
między sobę wszystkich narodow prawa. Tak jego wycho­
wanie roźniło się od ty ch , którym już pochlebstwo kadzi, 
chociaż jescze wiek nieudolny nawet rozumu nie ma. Nikcze­
m ny względ nie obawiał się naukę strudzić pańskiego umysłu. 
Ostra karność swojła z pracę dzieciństwo. I bliski krewny 
jednowładcy całego świata był przymuszonym uczyć się, gdy­
by obywatel ostatni.

Oto poczętkowe wychowanie tego Xiężęcia, który nami 
miał rzędzie. Ale dopiero wychowanie moralne dokonywa mę­
ża , i zakłada kamień prawdziwei wielkości człowieka. Jego 
dziełem Marek Aureli. To wychowanie razem się z jego ży­
ciem poczęło: on dziecięciem będęc, kiedy oczy pierwszy raz 
otw ierał, nie uirzał w koło siebie, tylko skromność, łagodność, 
i miłę przyiaźń. W ięcei powiem: wyrwano go ze dworu, wy* 
wieziono go z Rzym u, gdyż lękano się niesczesnego zgorszenia. 
Zajste! jakżeby się w Rzym ie, w tym steku złości całego świa­
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ta , doskonalił ten um ysł,.który miał być surowym i czystym ? 
Czyliżby się tam był pouczył nikczemnie ważye przepych, gdzie 
zbytek juź wszystko aż do ubóstwa skaził? Czyliżby tam był na­
wykł pogardy bogactw ? gdzie bogactwa stopniem godności by­
ły. Czyliżby tam był mógł zostać ludzkim, czyliżby mógł był 
zachować wrodzoną czułość, tam, gdzie wszystko, cokolwiek 
jest możnego, gniecie i roztrąca słabych? Aniby obyczaju był 
znalazł, gdyż w Rzymie nieprawość już wstyd nawet znisczyła. 
Bogowie, sarni bogowie, ci waszego państwa obrońcy, z tego 
niebezpieczeństwa Marka Aurelego wyrwali. —  'Własny oiciec, 
zaraz w trzecim rok u , wywiózł go w odległe ustronie, gdzie 
pod strażą cnotliwego iego niewinność zabezpieczył. Tak dale­
ki od R zym u, uczył się jak ma w czasie .udziałać scześliwość 
Rzym u; daleki od dwroru, stawał się godnym , aby powrocił do 
dworu, i władzę naiwyższą objął.

Chciwy dziedzic wspomina z upodobaniem tych wszystkich, 
którzy mu zostawili bogactwa. Marek Aureli w dalszym wieku 
wspominał z upodobaniem tych wszystkich, którzy mu w wie­
ku dziecinnym przykłady cnot dawali. Moi oiciec, powiada! 
nam często, uczył m ię, abym żadnei podłości, i nic zniewie- 
ściałego nie m iał; moja matka, abym się wystrzegał źle nawet 
pomyślić ; moi dziad, abym był dobroczynnym; moi brat, abym  
prawdę nad wszystko przenosił. Oto Rzymianie, to jest, za co 
dziękuje bogom na czele tego dzieła, w którym zawarł wszy­
stkie swojego serca uczucia.

W krótce dobrani nauczyciele tłomaczyli mu powinności 
człowieka; lecz to nie w słow ach, ale w skutku. ISie powtarza­
no przed nim : kochay w niescześciu bliźnego; ale w przy to­
mności jego ,  dawano niescześliwym ratunek. Nikt mu nie za­

M.  a r  k a A  u r  e l  e g  o. 7
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8 P o c h w a ł a
powiadał: staray się, abyś miał przyjaciół; ale widział, jak 
z nauczycielow nie jeden własny majątek poświęcał, aby stra­
pionego przyjaciela podźwignoł. Na to sam patrzałem , gdy 
pewny rycerz chcęc mu męztwo wytłom aczyć, głęboko blizna­
mi zorane swoje piersi mu ukazał.

Podobnemi sposoby zalecano mu łagodność, wspaniałość, 
sprawiedliwość , i stałość w przedsięwzięciach. Spotkało mnie 
to sczeście, być umiesczonym między nauczycielmi jego. Z po- 
środka Grecyj do Rzymu przyw ołany, odebrałem obowięzek 
dawania mu pewnych nauk, i ten rozkaz, abym do niego do 
pałacu przyszedł. Gdyby nie był tylko obywatelem prostym , 
byłbym poszedł. Ale osadziłem, źe jako Xi|żęciu powinienem  
był dać naipierwrei naukę podległości i rowieństwa. Czekałem 
dopokond on do mnie nie przyszedł. Daruy, o Marku Aureli 
sadziłem na ten czas, żeś był pospolitym Xi|żęciem. Poznałem 
cię w krótce, i trafiało się , że kiedyś ty odemnie wiadomości 
nabywać starał się, jam się często od ciebie pouczał.

Jescze nie był z dzieciństwa wyszedł, a już miłościę cnoty jego 
serce gorzało. W  roku dwunastym poświęcił się na naisurowszy 
życia sposob; w piętnastym ustępił jedynaczce siostrze cały po 
oicu maiętek; w siedmnastym od Antonina przysposobionym  
został, i ,  (n ic tu nie przydaję, tylko to , na co sam patrzałem) 
i płakał nad losem swojego przeznaczenia do tronu.

O dniu, który po lat czterdziestu zdajesz mi się jescze być 
przytomnym! W  ten czas właśnie przechodził się po ogrodzie 
matki; ja z nim byłem: rozmawialiśmy o obowiązkach człowie­
ka. W  tym oznaimiono m u, że go na tron wyniesiono: zbie­
dniał; zamyślony i smutny stał długo. Tym  czasem dwror w ko­
ło ledwo się poimował z radości. Zmartwieniem jego zdumie­

ni*
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Al  a r k  a A u r e l e g  o. 9

n i, zapytaliśmy się o przyczynę. Ah czyliź mi się o to zapyty­
wać m ożecie? rzekł: mam krolować.

Odtond Antonin nowym został nauczycielem dla niego. On 
go z wyższemi cnoty swojł. łirew  ludzi poważana, prawa w y­
konyw ane, Bzym spokoiny, świat scześliwy, now§ byłynaur 
k | , ktorei Marek Aureli w przecięgu lat dwudziestu słuchał.

Taka szkoła zdatn§ była do wychowania męża wielkiego. 
Ale męż ten miał posiadać um ysł, któryby go różnił od innych 
waszych Cesarzow. Taki umysł samei F ilo zo fij winien. INa to 
słowro F ilo zo fia  sta wam: Czeinże jest to imie w jednym wieku 
święte, a w drugim przeklęte. Ten przedmiot raz poszanowa­
nia, drugi raz wzgardy ; prześladowali go jedni monarchowie 
z zapalczywości§, drudzy sadzali obok siebie na tronach?  
Rzymianie! czy liż mam się ośmielić pochwalić F ilozo fią  w Rzy­
m ie , gdzie po tak wiele razy F ilozo fow  hańbiono, zkond ich 
wyganiano po tyle kroć razy? Tuć to , tu z tych rnurow świę­
ty ch w ypędzano nas między skały dzikie, i na wyspy puste. Tu 
nasze księgi ogień pożerał. Tu pod mieczem nasza krew płu- 
źyła: E u rop a, Azya, i Afryka widziały, jak tułacze, wTywołań- 
cy szukaliśmy schrony po pieczarach bestyi drapieżnych, albo 
jak w łańcuchy kowani, pracowaliśmy społem z zboicami 
i z łotry *).

* )  Musoni Rufus z Stojków sławny mędrzec, a z  rycerskiego stanu 
Rzymski obywatel, pod Neronem z Rzymu wywołany, był zawie­
ziony na wyspę Gyara. Tam ztond wzięto go wkrótce, i skazano ra­
zem z zbrodniarzami do kopauia Między-morza Korytithij. Pewny 

■ Z przyjaciół, poznawszy go, zaczął nad nim wyrzekać: Ty bolejesz 
( rzekł mędrzec ) widząc ze kopię Między morze d la użytku catei Gre~ 
Cyj. Czyiiiby c i m ilei byto patrzeć na m n ie , gdybym  na widowisku

2
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Coż to ? czyliż F ilo z o f ia  jest nieprzyjacielem ludzi, i kaźnią 
narodow? Rzymianie! wierzaycie starcowi, który przez lat ośm- 
dziesiyt cnoty szukał, i żyć poczciwie starał się. F ilo z o f ia  jest 
ty nauky, która ludzi ośw ieca, aby żyli lepszemi. Jest to mo­
ralność pospolita, i dla ludu, i dla krolow. Ona gruntuje się 
na prawie przyrodzenia, i na porzydku od wieków. Spoirzyicie 
na tę trunę: ten ktorego płaczecie, był mędrcem. F ilo z o f ia  n,a 
tronie utworzyła przez lat dwadzieścia ziemi scześliwość, a stra­
pionego rodu ludzkiego łzy obcierajyc, nisczyła potwarz na sie­
bie od tyranów rzucany*

F ilo z o f ia  od samego dzieciństwa jedyny namiętnościy Cesa­
rza waszego była. On nigdy rozumu nie uwrodzil zapędzając się 
w umiejętności irmiei użyteczne ludziom. Poznał wkrótce, że 
nauki przyrodzenia sy nieskończony przep; ściy. Otitond ułożył 
sobie, źe F ilo z o f ia , nic innego zabierać nie powinna, tylko mo­
ralność człowieka. W  tern przedsięwzięciu rzucił okiem po 
wszystkich S ektach  wr około siebie. Stanoł nad ty, która uczy­
ła człowieka, jak ma panować sam nad soby. Ta odkryła mu 
że tak powiem, świat nowy. Na nim roskosz i boleść sy nieja­
ko znisczone; zmysły nier majy władzy nad duszy; ubostwo, bo­
gactw a, życie, śm ierć, jestniczem ; sama tylko jstnieje cnota.

Rzymianie, oto F i l o z o f i a y która wydała wam Katona i Bru- 
tusa^ Ta wspierała tych mężów, wśród gruzu walycei się wol­
ności. Ona rozszerzyła się wkrótce potem , a wzmogła pod wa- 
szem ityrany. Izdaje się, że ta F ilo z o f ia  była jedyny pociechy

10 P o c h w a ł a

spiewcił, lub g r a ł  na f le c ie  równie z Neronem- Prześladowanie, któ­
re Filozofia wycierpiała pod Neronem, znowu się pod Domicya- 
nem rozpoczęło.
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dla o w y c h  przodków w aszych, gwałtem u cap ion ych ,  których 
życie niepewne codziennie pod jednodzierstwa toporem jęczano.

W  tym to .czasie ona jedna,ocaliła zacność natury luęUkiei, 
Uczyła człowieka jak ma żyć \ uczyła go jak ma umierać.

A im barziei tyraństwo umysł ludzki podliło, tern więcei 
ona odkrywała w nim wielkości i mocy. Takie to mędrstwo 
prawdziwie męskie od pocz§tku świata zawsze dusz wielkich 
udziałem było. Tego chwycił się Marek Aureli całę siłę. Ternu 
poświęcił swoi cały rozum. Od tei chwili juz tylko jednę po­
ważał w sobie namiętność doskonalenia się w naitruduiei- 
szych cnotach.

Wszystko odtond cokolwiek go w tern przedsięwzięciu za- 
krzepiąc mogło, nazywał Niebios dobrodzieistwem. Ten dzbń, 
kładł w liczbie dni naiscześliwszych swojego życia, kiedy, dzie­
cięciem będąc usłyszał pierwszy raz o Katonie. Z wdzięczno­
ścią zawsze wspominał tych imiona, którzy mu dali po?nać 
Trazeę i Brutusa. Dziękował Bogom, ze mu się dostało czytać 
myśli Ł pik eta. Duch jego łęczył się z duchem tych nadzwy- 
czainych ludzi, których już na ziemi nie było: „W ielcy  mężo­
w ie, tak często mawiał, przyiiniycie mię w pośrod siebie; 
oświećcie moi rozum, zachwyćcie mojego ducha; niechai nie 
znain tylko prawdę; niechai nic nie czynię, tylko co jest spra­
wiedliwego. *

Mocniei jescze utwierdzić cnotę w swojem sercu pragnęc, 
chciał preniknęć i poznać pierwsze źrzodło powinności swoich: 
chciał, jeżeli to jest podobieństwem, dociec prawdziwego zamia­
r u  , który sobie natura założyła w człowieku.

Rzym ianie! tu ukaże wam się otwarcie dusza Aurelego, 
zwięzek myśli jego, i te praw dy, na których cnotliwy m§ż swo-

M a r k a  A u r e l e g  o.  n
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je życie moralne zasadza. Już to nie ja , ale sam Marek Aureli 
wystawi przed wami ten widok. Przeczytam dzieło, które łat 
temu trzydzieści będzie, on sam własnę rękę napisał. Jescze na 
ten czas niebyt Cesarzem. „Słuchay, rzekł do mnie Apoloniu­
szu, i weźmiy to pism o, a jeżeli kiedy uchylę się od tych prawd 
które tu moja ręka kryśliła, wyrzucay mi na oczy zdrożność. 
M echai się wstydzę przed światem. Rzymianie! i ty następco, 
i synu jego, wy sędzid będziecie, jeżeli Marek Aureli] do myśli 
tak wielkich, stosował zawsze swojego życia czyny; jeżeli 
choć raz przynaimniei zdalił się od tei ustaw y, ktor§ czytać mu 

się w naturze zdawało.

Tu Filozof zamilkł trochę. Niezliczone mnostwo ludu 
zgruchneło się w kupę, aby lepiei słyszeć mu było. 
Wkrótce po wielkim w koło rozruchu, nastąpiło 
wielkie cicho. Sam jeden w  środku między Filozofem, 
i między ludem, młody Cesarz stojące, ukazywał się 
pomieszanym i zamyślonym. Apoloniusz jedną ręką 
wspiera się na trunie, w drugiei frzymapapier, od sa­
mego Aurelego zapisany. Dalszą rozpoczyna mowę, 
co następuje, czytając.

R O Z  M O W A  
M a r k a  A u r e l e g o

z s a m y m  so b ą .

» R  ozmyślałem w pośrod nocy. Zapytywałem samego siebie: 
Czemże jest rzeczywiście to, co nazywamy dobrem? na czerń się

* )  Marek Aureli «ostawił dzieło z tym napisem: O sobie, do ciebie
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zasadza istotnie to , co jest sprawiedliwem? Marku Aureli,
rzekłem do siebie, prawda, że do tych czas byłeś, albo przy-! # 
naimniei chciałeś być sprawiedliwym i dobrym , coź ci zarę­
cza, iż się z czasem nie odmienię twoje chęci? Ktoż cię nawet 
zapewnił, iż to , co nazywasz cnoty, jest cnoty pra­
wdziwie? Wzdrygnołem się na tę m yśl, zaraz [przedsiewziołem 
zapuśeić się aż do pierwszego wszystkich prawd źrzodła, abym 
sam przekonał moi rozum , i poznał tę drogę, który człowiek 
chodzić pow7inien. Mieisce i czas mojm myślom sprzyjały. 
Noc była ciemna. Wszędzie cicho. Wszystko do koła mnie 
spało. Słyszałem tylko, jak blisko pałacu biegnyc, sze> 
Feściły wody Tybru. Ale ten ciągły szum głuchy, jescze barziei 
rozmyślaniu sprzyjał: snuły mi się następujyce uwagi:”

„A by poznać czem jest cnota, trzeba naprzód poznać czem 
jest człowiek. Tu zapytałem siebie: Kto jestem ? i poznałem 
we mnie zm ysły, rozum , i wolę. Widziałem się być rzuconym  
na ziemię, niby na los przez jakyś rękę ukrytą. Pytałem się da- 
lei: zkondże tu przyszedłem ? Kto mię tu osadził? —  Chcąc na 
to odpowiedzieć, przymuszony byłem wyzuć się z siebie same­
go, i zapytać naturę. W  tern spoirzalem w około siebie, wpa* 
trywałem się na ten niezmierny okręg: nieskończone mnostwo 
jestot, które mi zapchane ogromne bez liczby światy,które ruszajy 
się bez końca: ja w pośrod tego wszystkiego lich y, słaby, za­
rzucony w jakiś kyt ziemi. Zdawało mi się, żem w tei nie- 
zmierności zgubionym. Na tę myśl zwątpiłem tro c h ę ..... Coż 
więc! rzekłem wkrótce dalei: toźli nic w naturze nie znaczę?.....

To dzieło zawiera w sobie Filozofią naiwyższą i moralność nai 
czystszą. Tu  starano się wyciągnąć treść z niego.
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Nagle przypomniałem sobie rozum. —  Wskrzeszyły się we mnie 
nadzieje, pocieszyła mię ta własność. Marku A ureli, to co my­
ś li , ginąć nie może* Dopiero potem kończyłem moje dalsze 
uwagi, a przypatrując się wszystkiemu, ruch całego świata roz­
bierałem. Zadumiewał mię ten jednostainy wszystkiego zwią- 
zek, który naidowałem wszędzie. "Widziałem że i na niebie; 
i na ziemi, wszystko, co tylko jest stworzonego, do jednego 
dąży końca, i wzajemną daje sobie pomoc. Rzekłem:

„T en  świat jest jednem dziełem niezmiernem, ktorego 
wTszystkie części spierają się wspólnie, i w jednakim biegną za­
miarze. Wielkość i prostość tei myśli zachwyciła ducha moje­
go. W krótce ten porządek, ta wszystkiego zgodność, zapro­
wadziły mię do tego koniecznego w niosku, że jest tych rzeczy 
jakaś pierwsza przyczyna. W ykonać tyle dzieł, i tak urządzić 
niezliczone, a wszystkie rozrzucone jestestwa, jak gdyby nie 
czyniły tylko jedne jestwo, rozumnei duszy jest dziełem. Tę du­
szę nazwałem duszą powszechną, nazwałem 'Bogiem  *).

„N a to słowo wskruś mię jakieś świętobliwe poszanowanie 
przenikło. ’ Świat zdawał mi się czemsiś świętem. Nalazłem 
mojch myśli zasadę, odtond śrnielei stanołem. Tei przyczynie 
wszystkie przyznawałem skutki. W idziałem , że ona wybija 
to pientno jedności na wszystkiem, co istnieje; że ona tei nie- 
zmierzone! liczbie, bądź m artw ych, bądź żywych jestot, na­
daje to praw o, które tak je z sobą wiąże, iż wszystkie razem 
dążą, i do wspólnego jednei dla drugiei użytku, i do powsze­
chnego wszystkich porządku. Ale nad wszystko zdawało mi

i 4 P o c h w a ł ą

* )  Tu Marek Aureli raowi według nauki Slojkow. On naśladowcą 
tei sekty. Jei nauką tchnie całe dńeło jego.
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się uważać, że to prawo w jestotach rozumnych naimocniei 
swoją dzielność ukazuje. Ta przez jakąś wrodzoną skłonność 
ludzi do siebie ciągnie i łączy. Prożno osobistość jch rozry­
wa , jakaś m o c, od tego wszystkiego natarczy w sza, kupi jch 
koniecznie. Zdaje się , że to jestestwo, które myśli, jstnieje 
na tym świecie w pośrod tych wszystkich rzeczy przyrodzo­
nych wcale sam otne, od wszystkiego odłączne.

Myśl potrzebuje łączenia się z myślą. Potem mirzałem 
drugie związku ogniwro: Potrzeby .

Nareście poznałem, że ludzie jescze inszy, a nad to wszy­
stko silnieiszy węzeł z sobą łączy. Wszystkie dusze tylko jedną 
mają poiinowania rzeczy własność, jako wszystkie przyrodne 
jestestwa, tylko jednę światłość. Ale ponieważ dla wszystkich 
tylko jedna jest poimowania własność, więc też koniecznie 
dla wszystkich być musi tylko' jedne prawo. Przeto ludzie, 
któregokolwiek kraju, i któregokolwiek wieku, jednakowem 
praw om , rządom podlegać powinni. Oni wszyscy są współ­
obywatelami jednego miasta, a tern miastem jest świat. Tu 
zdawały się walić w mojch oczach wszystkie te grody, które 
rodzai ludzki przedzielają. Uirzałem tylko jedno plemie, 
i tylko rod jeden.

Ten związły ciąg myśli doprowadził mię do kresu tego, 
zkond widziałem, że przez natury urządzenie, cały rodzai ludzki 
jedną jest społecznością.

Od tei chwili rzuciłem na siebie oczy, i uważałem dwoja­
ki we mnie z rzeczami związek. Raz widziałem się być lichą 
cząstką św iata, pochłonioną w niezmierności jego, porwaną 
tym ruchem powszechnym, który porywa wszystkie jestestwa.

Z drugiei strony znowu, zdawało mi się, że jestem niby

M a r k e t  A  u r  e l  e g  o.  i 5
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16 JP o c h u> a ł  a

oddzielony od lei niezmierności, a przez jakiś osobny zwifzek 
połączony z ludźmi.

„M arku Aureli, rzekłem do siebie, jako czystka tego świa­
ta powinieneś bez szemrania znosić wszystko, cokolwiek z po­
wszechnego urządzenia wynika: Ztond w niescześciach umysłu 
stałość, która w samei rzeczy nie jest czem innein, tylko do- 
browolnem poddaniem się ducha mocnego. Jako cząstka to­
warzystwa, powinieneś wypełniać to wszystko, co użyteczne­
go jest ludziom: Ztond obowi§zki przyjaciela. Cierpieć, co na 
ciebie natura powszechna zesyła; pełnić czego się od ciebie na­
tu ra , jako od człowieka domaga ; oto twojego życia dwa pra­
widła. Dopiero po tych uwagach poj§łem czem jest cnota, 
"juz odtond zbłądzić się nie bałem.

Tu Apoloniusz sam sobie przerwał, a spoirzawszy po sy­
nu Marka Aurelego: „Cesarzu, rzekł do niego: To 
co do tych czas słyszałeś, stosuje się do wszystkich 
ludzi, i mogło być równie nauką Epikteta, jako spo­
sobem myślenia twojego oica. Ale to, co następuje, 
jedynie ciebie się tycze. Jest to nauką Monarchy. 
Jest nauką tych wszystkich, którzy zasłużą sobie na 
to, aby rządzili ludźmi. Bogdaiby to stało się nauką 
twoją! Słuchay twojego poprzednika, i oica.” Po­
tem tak dalei czytał:

„W krótce zebrawszy wszystkie te m yśli, i wszedł­
szy sam w siebie, chciałem te prawdy przystosować 
do mojego życia. Już poznałem, czem jestem na

tym
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tym świecie. Chiałem też poznać jakie moje przeznaczenie W 
towarzystwie. Zadrżałem, widząc się Xiążęciem. . . . . . . . .

M arku Aureli, gdybyś się mieszał z gminem, nie odpowia­
dałbyś, tylko za siebie samego. Ale będziesz niegdyś rządził milio­
ny ludzi. Miara scześliwości wyznaczona każdemu. Cokolwiek 
z tei miary' scześcia,któremu z ludzi ubędzie przez twoją przyczy­
n ę , to twoim występkiem zostanie. Jeżeli gdziekolwiek w świe­
cie popłynie choć jedna łez kropla, ktorei mogłeś zabieżeć, 
ty winowaicą iesteś. Oburzy się na ciebie natura, i rzeknie 
oto powierzyłam ci dzieri moje, ab\ś je uscześliwił; coź z nie-: 
mi czyniłeś? Czemużem słyszała jęczenie na ziemi? Czemuż 
do mnie człowiek ręce wznosił wołając miłosierdzia, abym 
skróciła dni jego? Czemu matka zalewała się łzami, łamała rę­
ce nad dziecięciem, które porodziła dopiero ? Czemu z nę­
dznych chat w yw !oczono to żniwo, które wyznaczyłam  
na wyżywienie ubogiego? —-  Coż odpowiesz na to ?  Strapiona 
ladzk śe potępiać cię będzie, a wieczna sprawiedliwość, ktorei 
oko zawsze nad tobą otwarte było} w ykreśli twoje jmie w rzę­
dzie jmion krolow złoczynnych.

Tu cały lud zaczoł krzyczeć: N ie , nie, tysiąc głos o w  ra­
zem słychać było. Jeden w ołał: Ty byłeś naszym 
oicem, drugi: Pod tobą uciemięży cielą nie było; inni: 
Ty byłeś naszą pociechą w niescześciu; miliony ludzi 
razem: Błogosławiliśmy cię zawsze, błogosławimy 
cię teraz, o rozumny, o łąsław y , o sprawiedliwy 
Cesarzu ! Bogda i by twoja pam ięć nieśmiertelną zo-

5
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18 P o c h w a ł a

stała! bogdaiby po wszystkich narodach święconą

Będzie, zawołał Apoloniusz: będzie; ona po wszy­
stkie wieki cczoną będzie. Ale ta to zgroza, która 
go tak mocno przeraziła na widok tych niescześć, co 
na was z przyczyny jego spaść mogły, przywiodła 
go do tego, że was tak scześliwemi poczynił, i że so­
bie zasłużył na te miłości okrzyki, które rozlegają się 
nad grobem jego. Słuchaycież, co mowidalei:

„Zapobiegając, abyś twojei pamięci nie zniesławił, staray się 
zawczasu, abyś twoje obowiązki poznał. Obowiązki Panującego 
rozściągają się do wszystkich ludzi, a co godzina, i co chwila 
pomnaża się ich liczba. Tylko sama śmierć obywatela zry­
wa z nim związek, i uwolnią cię od tego, co mu winieneś. Ale 
natomiast rodzenie się każdego obywatela wkładana ciebie no­
wą powinność.

Powinieneś pracować w dzień, bo dzień wyznaczony do 
pracy człowieka; często powinieneś czuwać w nocy, bo zło- 
czyństwo cuci s ię , kiedy monarcha usypia. Trzeba bronić 
słabego; trzeba kować przemoc. Marku Aureli, skoroś cesarzem  
został, już o spoczynku nie wspominay. Tego dopotond nie 
ma dla ciebie, dopokond nie będzie na ziemi, ani niescześli- 
w y ch , ani złoczyńców.

„T em i powinnościami zastraszony•poczołem szukać, żą­
dałem poznać, czyli są jakie sposoby, ktorychby do wykona­
nia tego użyć mogłem. Zatrwożyłem się barziei jescze. W i­
działem, że moje obowiązki potrzebują doskonałości wyźszei ni-
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źli jest w człowieka, a ja nie znaidowałem w sobie, tylko sa­
me własności człowieka. Aby kroi był dobrym , i tym lu­
dziom , ktoremi rządzi, użytecznym , potrzeba aby oko jego 
objęto jednem rzuceniem wszystkie kraje, i widzie mogło wszy­
stko , co się dzieje w odległości niezmiernei od niego. Potrze­
b a , aby do monarchy dochodziły wszystkie skargi, wszystkie 
narzekania, krzyk, płacz, jęk poddanych jego. Potrzeba, by 
jego pomoc tak była dzielną, jak jego wola dla nisczenia i roz­
pierania się wszędzie z tąmocą, która siłuje się zawsze przeciwko 
publicznemu dobru.

Lecz zmysły monarchy tak są słabe, jak zmysły ostatniego 
z poddanych.

Marku A u reli, między praw dą, i między tobą, będą się 
zawsze rozlegać rzeki, § ° r y , morza. Trafi się często, że cię 
od prawdy tylko ściana twojego pałacu oddzielać będzie, a ty 
jei nie poznasz. Będziesz używał obcei pomocy, ale ta pomoc 
stanie się często szkodliwem, a zawsze niedokładnem, twojei 
słabości narzędziem.

Czynność obcym rękom powierzona, albo się opoźnia, albo 
przenagla, albo od swojego zamiaru odbiega. Nic tak wykona- 
nem nie byw a, jak monarcha ułoży. Nic mu tak nie powiedzą, 
jakoby sam widział. Głosząc przed nim co dobrego, tają co 
złego, sprawiedliwią występki, a k ro i, zawsze nieudolny, al­
bo oszukany, których osob dla docieczenia prawdy używa, 
tych samych fałszu, lub błędu podrzutem stając się, bywa dzień 
w  d ień party, z jednei strony niemocą poznania, z drugiei po­
trzebą czynienia

,,  Od uwag nad mojemi zmysły przeniosłem się do uwag nad 
moim rozumem. Porównywałem i ten z obowiązki mojemi. VYi-

3*
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działem, iż chcąc' dobrze rządzić, potrzeba, abym posiadał 
umiejętność prawie boską, ktoraby, jednem rzuceniem oka, 
razem objęła wszystkie praw dy, i zaraz widziała przystusowa- 
nie każdei; ktoraby się nie uwodziła, ani swoim krajem , ani 
swoim wiekiem, ani swoim stanem, ktoraby sądziła o wszy- 
stkiem podług rzeczywistości, nie podług ludzkiei umowy. Jest- 
że to rozumem człowieka? Jestże to umiejętnością m oją?”

„N areście zapytałem siebie: czyliz jestem pewnym o wła- 
snei mojei woli? —* Zapytay się naprzód, czyli to wszystko, co- 
kolwiek cię otacza, nie ma tyle mocy nad twoją duszą, aby ją 
zepsuć i uwieść mogło ? (A  tu Apoloniusz spoirzał się na młodego 
CesarzaJ. Zadrżyy, osobliwie w ten czas, khdy wstąpisz na 
tron. Tysiącem ludzi siłować będzie, aby ci twoją wolę wydar­
ło , a swoją nad ło. Oni postawią swroje chuci nikczemne na 
mieiscu twojei żądzy dobrego. A ty czernie staniesz się w ten 
czas? Miotłem cudzych namiętności. Ty będziesz poddanym, 
sądząc,że rozkazujesz; ty będziesz widział około siebie przepych 
cesarza, a będziesz nosił duszę niewolnika. Tak jest twoja wła­
sna dusza już nie do ciebie, ale należeć będzie do tego nikcze­
mnika, lub do owego zuchwalca, który ją odzierżyć zważy się.” 

„N a te myśli prawie mię rozpacz porwała: o B o ż e !  zawo­
łałem, poniewraż ten rodzai ludzki , który zaruciłeś na tę zie­
m ię, potrzebował być rządzonym, czemuż mu za krolow tylko 
ludzi nadałeś ? Dobroczynna Jstnosci! wzywam tu nad monarcha­
mi miłosierdza twojego. Podobno ubolewać więcei nad niem i, 
niżeli nad Indem potrzeba; gdyż okropniei zaiste Złe czynić, ni­
żeli złe cierpieć. W  tei chwili pomyśłiłem, czyli się nie wy- 
rzekę tak niebezpiecznei, a tak strasznei władzy. Już chciałem, 
tak jest, już chciałem zrzec się tronu.”

20 P o c h w a ł a
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Na te słowa Rzymianie, którzy w głęb okiem milczeniu 
słuchali, wszyscy razem zadrżeli, jak gdyby im utra­
tą Cesarza pogrożono. Zapomnieli się, że już tego 
wielkiego męża nie było. JNie długo trwała ta fałszy­
wa mara. Patrząc na to, rzekłbyś, że w tym mo­
mencie drugi raz Cesarza tracili. W  zburzonym zgieł­
ku wszyscy pochylili się ku ciału: kobiety, dzieci, 
starcy, wszystko to ku owei stronie gruchnęło. W szy­
stkich serca były zmiękczone; wszystkich oczy zalały 
się łzami; po niezmiernem mnóstwie snuły się nie­
zrozumiałe gwary. Sam Apoloniusz struchlał: wy­
padł mu z ręku papier; rucił się na trunę. Widok 
strapionego starca wzmógł jescze barziei rozruch po­
wszechny. Powoli szmer uciszył się. Apoloniusz po­
wstał, jak ow człowiek ze snu przebudzony; jescze 
u niego na poł obłąkane oko. Podnosi z grobowia 
papier; i tak dalei głosem zmieszanym czyta:

„N ie długo trwałem w przedsięwzięciu odstąpienia tronu. 
Poznałem, że bogow wyrokiem , abym służył oiczyźnie. Nie­
posłuszeństwo byłoby występkiem. Coż to, rzekłem do siebie : 
karzę żołnierza, który swojego odstępi placu , a ty śmiesz od­
stępie tronu? Czyliż cię tak trwoży potrzeba cnoty w koronie?”

„ T u  zdawało mi się słyszyć jakiś głos utajony. Ten był 
wyraz jego: „Pam iętay, że cokolwiek uczynisz, nigdy przecież 
być człowiekiem nie przestaniesz. Nad tern zamyśl się, czyli 
dobrze pojęłeś,do jakiego stopnia doskonałości człowiek wynieść
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się może* Patrz jaka odległość między Antoninem, i między 
Neronem.”

„T en  glos dodał mi serca. Moich zmysłów powiększyć 
niem ogęc, przedsiewziołem chwycić się wszystkich sposobowy 
abym powiększył moj§ duszę, abym wydoskonalił rozum , 
i umocnił wolę.”

„Znalazłem  te sposoby w samem wystawieniu sobie po­
winności moich.”J

„M arku Aureli, kiedy cię B og na czele rodzaju ludzkiego 
postawił, przypuscza cię jako częstkę do wspólnego rzędu świa­
ta. W ię c , abyś dobrze rzędził, mi^y na wzor B o g a  samego* 
Podnieś twojego ducha, rozważay to ogromne Jestestwo. W  tein 
źrzodle nieskończoności czerpay miłość porządku, i powsze­
chnego dobra. Niechai cię rozrządzenie tego świata u czy , jak 
być powinno rozrzedzone twoje Cesarstwo. Przesądy i namię- 
tności, które tylu ludźmi i tylu xiążęty władną, niech przed to­
bą nisczeją. T y  odtond nic widzieć nie będziesz, tylko twoje 
obowiązki, B o g a , i to światło naiwyższe, które we wszystkich 
czynnościach powinno być twoim wodzem i twojem prawem.” 

„ W  naśladoawniu tego wzoru, nie dosyć na dobrei chęci, 
trzeba jescze, abyś się i przeciw błędowi zapezpieczył.”

„Dopiero zacząłem roztrząsać wszystkie moje zdania, poró­
wnywać każde moje wyobrażenie z wyobrażeniem odwiecznem 
sprawiedliwości i prawdy. Widziałem, iż nic nie ma dobrego, 
tylko to , co jest użyteczne towarzystwu, i co zgadza się z po­
rządkiem. Widziałem, źe nic nie ma złego, tylko co się towa­
rzystwu , i porządkowi sprzeciwia. Roztrząsałem dalei złe kto- 
i*e trafia się w naturze, i uznałem, że to jest powszechnei usta* 
wy tego świata nieuchronnym skutkiem.”

22 P o c h w a ł a
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M a r k a  A  u r e l e g  o. i 5
, , Tu przypomniałem sobie boleść. —  Chciałem się nad nią 

zamyślić. W  noc już poźno było ; sen ciężył na powieki moje. 
Opierałem się długo, nakoniec musiałem ustąpić: Zasnołem.”

„Nie wiem, czyli na jawie, czyli przez sen, zdawało mi się wi­
dzieć pod jakąś obszerną wystawą wielkie mnostwo ludu. Z nich 
każdy miał w sobie coś wielkiego i szanownego. A chociaż ni­
gdy z niemi nie żyłem, przecież postać każdego obcą mi nie by­
ła. Przypominałem sobie, żem często oglądał posągi ich w Rzy­
mie. Przypatrywałem się pilnie wszystkim. Razem głos stra­
szliwy , gromny rozlegał się po całym kruzganie: Śmiertelni 
uczcie się cierpieć

„ W  tem rozgorzało przed jednym ognisko, a on w sam pło­
mień rękę wyraził. Truciznę podano drugiemu; wypił Bogom 
zniei ofiarę czyniąc. Trzeci stoj przy zdruzgotanym wolności 
posągu, w jednei ręce trzyma książkę, w drugą bierze miecz; 
ostrze jego ogląda. Dalei spostrzegłem w ręku katów człowieka, ca­
ły krwią spluzkany, twarz miał pogodną, i był spokoinieiszy, niźli 
morderca jego. Pobiegłem ku niemu wołając, o Regulusie, tyż 
to jesteś? Nie mogłem znieść widowiska i cierpień jego. Odwró­
ciłem oczy, a w tem uirzałem Fabrycyusza w ubóstwie, Scipio- 
na umierającego na wrygnaniu, Epikteta piszącego w okowach. 
Seneka i Thrazeasz żyły przecięte m ając, patrzyli się z spokoi- 
nością na krew z nich płużącą.”

„Otoczony mnóstwem ludzi tak wielkich i niescześliwych, 
łzy roniłem. To ich dziwiło. Jedm  z nich, był to Katon, przy­
stąpił do m nie, i rzekł: nie źałuy, ale naśladuy; i ty ucz się, 
jak zwyciężać boleść. Przecież zdawrało mi się, że i on mierzył 
w swoje piersi mieczem, który w ręku trzymał. Chciałem go 
w strzym ać: Zadrżałem, i obudziłem się.
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Póczołem ten sen rozbierać; przekonałem się; że niescze- 
ścia są tylko złem mniemanem. Nie powinny trwożyć mojego 
umysłu. Przedsięwziąłem być człowiekiem, cierpieć i dobrze 
czynić.”

Jest jescze, rzekł Apoloniusz, inne złe od tego wszystkie­
go dotkliwsze, które od niescześć przyrodzonych nieró­
wnie bliźei i mocniei człowieka umysł dręczy. Tem 
jest niewdzięczność, obraza, potwarz; tem są wszy­
stkie niegodziwości tych złych ludzi, którzy nas zna- 
chodzą, i trapią. Marku Aureli zapytał się dalei; 
czyli gatunek ludzi nikczemnych, albo okrutnych, 
wart tego, aby mu co dobrego uczynić ? Mędrcu, za­
wołał porywczo młody Cesarz, i ja się ciebie o to sa­
mo pytam! Cesarzu! odezwał się Apoloniusz, prze-* 
czytam ci odpowiedź twojego poprzednika, i twojego 
oica. On w cichości ducha rozważał to złe, które czło­
wiek wyrządza człowiekowi, i  tak sam do siebie 
mówił; -

„Pow od każdei twojei czynności powinien się znaidować 
W sercu twTojem, nie w sercu cudzem. Obraża się kto? bądź 
cierpliwym. Bog jest twoim prawodawcą; on jest i twoim 
sędzią. Poznaszli złych ludzi? i oni są ci użytecznemi: bez 
nich , na cożby ci się przydała cnota? Wyrzekaszli na niewdzię­
czno ć ?  Bierz za przykład naturę: ona wszystkiego udziela 
jezłowiekowi, a niczego się nie spodziewa od niego. Ale zelży- 
W ość? Zelżywość tylko nikczemnym tego czy ni, kto ją popełnia,

nie.
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M  ci r k a 4  u r e l  e g  o. 2b

nie tego , kto ję cierpi. A potwarz? Podziękuy Bogom, źc 
twoj n iep rzy jaciele , aby co złego o tobie powiedzieć mogli, mu 
szą udawać się do kłamstwa. Lecz w styd? A jestże jaki wstyd 
dla sprawiedliwego człowieka.

Odtond ułożył sobie nawet, gdyby tego potrzeba było, 
uprzykrzyć się ludziom, dla własnego ich dobra, od- 
tond postanowił chętnie znosić nienawiść, aby się lu­
dziom stał użytecznym.

Juz zważył wszystko .złe, dalei chce zważyć . 
i dobre.

„Zapytałem siebie, mowi o n , czemże jest sława? Głosem, 
który w jednym kęcie ziemi zrywa się, i niknie. Czem po­
chwały dw orskie? —  Hołdem osobistości m ocnem u, albo po­
dłości haraczem dumie. Czem urzędy? Naiwiększem nie- 
scześciem tego , kto nie jest naicnotłiwszym z ludzi. Czemże 
jest życie? . . . .  Na to słowo spostrzegłem owo narzędzie 
z piaskiem , które czas m ierzy, Stanęło nad niem moje oko; 
uważałem, jak tam dźbła spadajęc ,  znaczyły częslki czasu 
trwałości.

Marku A ureli, rzekłem do siebie, czas był ci wyznaczo­
nym , abyś użyteczny był ludziom. I  cożeś już dla nich uczy­
nił? —  Zycie przemija, gonię się lata, rok za rokiem leci, 
jak te prochy piasku. Spiesz się. Stojsz między dwiema prze­
paściami. Zatobę przepaść czasu, który już ubiegł, przed to­
bę przepaść czasu, który biegnie. Tych dwóch przepaści jedy­
n i przegrodę jest twoje życie. Staray się, aby ta przegroda

4
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26 P o c h w a l a
stała się znaczną przez twoje cnoty: Bądź dobroczynnym; miey 
ducha wolnego; pogardzay śmiercią.

Te słowa wymawiając (sam mi to często powiadał) czuł 
jakieś zadumienie ducha. Zamyślał się i kończył 
dalei.

„ Coż to ! śmierć cif trw oży! Umierać nie jest czem innem 
tylko dziełem życia, a naiłatwieiszem podobno. Śmierć jest 
końcem walki, jest to chw ila, w ktorei tylko powiedzieć sobie 
można: Przecież nareście mojei cnoty pewny jestem. Śmierć
wyrwie cię z tego naiwifkszego niebezpieczeństwa , w ktorem  
stać się złym możesz. Marku Aureli, już wsiadłeś: kończ dro­
gę; a gdy zbliżysz się do lądu, wysiądź z okrętu, i podziękuy 
Bogom na brzegu.”

Tym on to sposobem przebiegał jednę po drugiey te wszy­
stkie prawie rzeczy, które trosczą, burzą człowieka, 
chcąc się nauczyć, jak o nich sądzić, i jak we wszy- 
stkiem swoje zamiary z natury zamiarem godzić. Już 
dawniei wystrzegał się zawierzać mniemaniom; od- 
tond przedsięwzioł być ostrożnym w zawierzaniu 
swoim zmysłom. Jakoż w samei istocie, młody Ce­
sarzu, zdaje się, iż człowiek walczy sam z sobą, 
i jest sobie samemu przeciwnym. Rozum zaświadcza 
wielkość człowieka; zmysły odkrywają słabość jego. 
To jest moi rozum, który mię podnosi aż do owego wyo­
brażenia porządku, i powszechnego dobra; a to są
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moje zmysły , które mię grzęźą w nikczemnych osobi­
stości żądzach, i zwodzą aż w siebie samego. Rozum 
mię uślachca; zmysły spadlają. Twoi oiciec, chcąc 
siebie wolnym uczynić, swoje zmysły niewolnemi 
uczynił. Od tei chwili obrał sposób życia surowy: 
tak z sobą rozmawiając:

„Poskrom ię namiętności m oje, a ze wszystkich tę naistra- 
sznieiszą, ho człowiekowi naimilszą, roskoszy miłość. Życie 
jest utarczkę. Trzeba się passować ustawnie. Ja będę się chro­
nił zbytku, bo zbytek przez wszystkie zmysły kazi w człowie­
ku duszę. Będę go się chronił; bo zbytek w domu monarchy, 
wymysłom dogadzając, skarby kraju trwoni. Przestanę na ma- 
łem , jak gdybym był ubogi. Chociaż jestem świata władcę, 
przecież nie mam tylko potrzeby człowieka. Nie pozwolę sno­
wi więcei czasu, tylko ile do utrzymania życia potrzeba. Ka­
żde rano tak rzeknę do siebie: Otó godzina, gdzie cucę się 
uśpione występki; gdzie namiętność i bezprawia rozpierają 
się po ¿wiecie; gdzie niescześliwemu powraca się czucie nie- 
scześcia swego; gdzie uciśniony, ruszając się w swoim tarasie, 
ciężar swoich łańcuchów czuje. W ięc to jest czas dla cnoty, 
czas dla dobroczynności, czas dla władzy prawami uświęconej, 
aby się o teiże godzinie budziły. Niechai sama praca spo­
czynkiem moich prac zostanie. Gdy nauki i sprawy zabiorą 
wssystkie całego dnia godziny, rozkosz do ułudzenia mię, wol­
nego czasu nie znaidzie.

M  a r k a  A u r e l e g  o. 27

Tu Cesarz Komodus pomieszanym głosem raz jescze Apo-
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loniuszowi przerwał: Jakże? to już wszystkie ucie­
chy Panuja^cym wzbronione ?

Tak właśnie rzekł w pierwszym wzruszeniu i twoi ociec 
do siebie, odzywa się m ędrzec, ale wkrótce tak sobie odpo­
wiedział na to :

„ N ie , Marku Aureli, nie wszystkich ci zakazano uciech. 
Rozkoszy naiczystsze, i dla serc ludzkich naitkliwsze, Bogo­
wie zostawili monarchom. Będzie dla ciebie rozkoszę wrócić 
jednem słowem całemu krajowi spokoiność , potrafić każdego 
dnia uscześliwić sto narodow. W yznay tu sczerze, czyliżby 
ci nad to milszę była, ta ociężałość sytneilubieźy,  to szermier- 
skie widowisko, albo owe dzikich barbarzyńców bawidło, gdzie 
się na jednym placu człowiek z rozżartę bestyę rozpiera? Ka­
żda chwila ma obowięzki swoje , a każdy dopełniony obo­
wiązek jest nowych rozkoszy źrodłem-

Cesarzu, taka jest oica twojego odpowiedz na to, o coś 
mnie zapytał-

Tu zatrzymał się: Już był rozważał wszystko, czego się 
od niego natura domaga. Poznał Boga, swoję duszę, swoi 
rozum , swoje przeznaczenie na św iecie, swoje przeznaczenie 
w towarzystwie, swoje powinności jako' człowiek, i swoje po­
winności jako cesarz • starał się uzbroić ducha przeciwko wszel­
kim przeciwnościom, które mógłby niekiedyś w swoich przed­
sięwzięciach napotkać. Po tem wszystkiem, wznosi ręce ku 
niebu, i m ow i, (raow za oicem i ty cesarzu:)

„O  Boże! nie na to ustanowiłeś Krolow, aby jarzmicie-
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íami ludzi byli, ani na to stworzyłeś ludzi), aby icb gnietło 
niewolnicze jarzmo. Nie proszę cię, żebyś mig lepszym uczy­
nił: Gdyż dałeś mi wolę, abym się mógł sam doskonalić, sam 
z sobg m ocować, i sam siebie zwyciężyć. Ale wołam do cie­
bie o to , czego sam sobie udzielić nie mogg; uczyń, niech po­
znam, i niech zawsze prawdę głoszę. Wołam do ciebie, abyś 
mig obdarował tern, co iest Krolom naipotrzebnieiszego, przy- 
iaciołmi. Niech Marek Aureli pierwei trupem padnie , niżeli 
być sprawiedliwym przestaniem”

Uspokoił się trochę. Postrzegł, że już się słońce nad po­
ziom wznosiło. Już gmin ludu zapychał ulice Rzymu. 
Już rozlegały się okrzyki: znak, że Antonin na plac 
publiczny wychodził.

„Pośpieszyłem, mowi dnlei, czem prgdzei za oicem. Uwa­
żałem wre wszelkich sprawach jego, że on to wszystko w y­
konywa, co ja pełnić przedsigwziołem. W  takim przykładzie 
czułem coraz wigeei ponentu do cnoty.”

Rzymianie w głębokiem milczeniu słuchali. Zadumie^ 
nie, czułość i żal na przemian ich serca rzewniły. 
Oni patrzyli za życia na zwierzchne czynności mę­
ża tego, przez lat 4o cnot rzadkich świadkami byli; 
ale nie znali gruntu serca jego. Słuchając tego pisma 
jescze silnieiszym żalem ściśnieni, struchlałe oko 
w trunę wlepiaią, a wkrótce, niby poniewolim ru­
chem , wszyscy prawie razem spoirzeli na syna Marka
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Aurelego, który, mając w czasie stać się aż nadto nie­
godnym, ku ziemi swoje oczy spuścił.

,, Synu Marka Aurelego, zawołał Apoloniusz, te oczy ludu 
R zym sk iego , w tei chwili na ciebie zwrocone zapytuję się, 
iezeli będziesz podobnym oicu. Nie zapominay nigdy łzow, 
które tu widzisz. A zw róciw szy się do ludu:  Zatrzymaymy nasz 
ptacz, abyśmy zupełnę cześć iego cnotom oddali. Dopiero wam 
go tylko z jednei strony stawiłem. Trzeba, abyście poznali 
jak swojemu przedsięwzięciu był w iernym , jak ściśle wyko­
nywał tę swojego życia ustaw ę, jak przez lat dwadzieścia pra­
cował , stosując do scześliwości ludzi myśli moralne,  które 
dalekiem u jescze od tronu, F ilozo fia  odkryła.

„M arek Aureli widział, źe samo przyrodzenie wlało we 
wszystkich ludzi powszechną do towarzyszenia się skłonność. 
Ztond wypływa wolność, gdyż tam nie ma społeczeństwa, 
gdzie tylko niewolnicy i jednodzierz; ztond wynika własność, 
gdyż tam społeczność nie ma rządu, gdzie majątek nie ma 
bezpieczeństwa; ztond pochodzi sprawiedliwość, bo sama 
tylko sprawiedliwość może zwrócić między obywateli rowność 
którą zerwać namiętnieisi ustawnie siłuią. Zgoła, na tei to 
wrodzonei człowiekowi towarzyszenia się chęci, gruntuie się 
ludzkość; bo tym sposobem wszyscy ludzie w jedno towarzy­
stwo połączeni będąc, nie ma tego człowieka ktoregoby po- 
dleiszym od innych natura czyniła. I  jeżeli nie wszyscy do 
jednego stanu, to koniecznie wszyscy do rownei scześliwo­
ści mają prawo. Oto główna ustawa na której Marek Aureli 
swoi rząd zasadził.

„  Zaczynam od wolności. Albowiem, Rzymianie ! wolność
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pierwszym jest od stwórcy darem człowieka, .d a re m , któ­
ry  mu nie nakazuje innego posłuszeństwa, tylko prawu; 
który mu wzbrania, bać  ̂się kogo innego, tylko pra­
wa. Biada niewolnikowi który drży przy wymawianiu wolności. 
Biada kraiowi gdzie by wyrzec to święte imie występkiem 
było. Tyinpod waszemi tyranami bywało. Coż wskórała nikczemna 
ich srogość? W yrugow ała! z serc waszych oicow te ślachetne 
uczucia? Można je ucisnęć; zniszczyć niepodobno. One istnieję 
wszędzie, cokolwiek wielka dusza ożywia. Duch wolności 
krzepczy się w łańcuchach, rośnie w więzieniu, pod cekla- 
rzow się toporem rozrzaża. Rzymianie! dopokond w was duch 
taki, dopotond z wami męstwo i cnota.

Marek Aureli na tron wstępujęc, znał to miświętsze czło­
wieka prawo. On wiedział, że wolnemi rodzę się ludzie, a dla 
utrzymania w cywilnym zwięzku równości potrzebujęc rzędu, 
poddali się praw om , nie jednodziercy dziwactwom. Żaden 
z ludzi nie ma prawa samowładnie rozkazywać drugiemu. 
I ktokolwiek taki gwałt sobie przy włascza , ten swoję władzę 
gwałtowi podrzuca. Cn widział w waszy ch dziejach okropne mę­
cz dla waszy ch oicow pod Tyberyuszami i Nerony, obrzydłe 
jednodzierslwo tych straszydeł, pod ktoremi innei cnoty nie 
b yło , tylko umieć się zabijać, i to drugie równie obrzydłe 
ale od pierwszego nikezemnieisze wyzwoleńców samodzier- 
stwo; gwałt po eałem państwie ; niewola po całym świecie: je­
den człowiek, pod nazwiskiem Cesarza, nisczył wszystko, bo 
wszystkiego zamiarem, czynięc siebie jednego zdawał się m ó­
wić donarodow : W asz majętek, i wasza krew , wszystko do 
mnie należy; cierpcie, i umieraycie.

W iem Rzymianie? żeście nigdy nie nadali, ani nawet na-
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52 P  o c h w  a ł  ą

dać mogliście waszym cesarzom tak obrzydły władzę. Ale po­
nieważ sę razem monarchami, sędziami, A rcy-Iiapłany, i wo­
dzami, coż tamę ich przemocy założy! jeżeli jei sobie sami 
nie okryślę? o Boże! czyliź to być może z urządzenia twojego, 
aby kilkadziesiąt milionów ludzi niescześliwemi jęczało, jeźli 
przypadkiem jeden człowiek cnotliwym nie będzie! . . . . . *

,, Marek :̂ Aureli wszystkiemi gwałtami jednodzierźa uzbro­
jony, sam się dobrowolnie z takiei mocy wyzuwa. Bojęc się, 
aby tak nieograniczonei władzy na złe nie użył, okryśla ję 
powiększa dzielność p raw , ktorę wielu cesarzow znisczyć 
chciało; upoważnia urzędy, które naiczęściei tylko cezem wi­
dziadłem, albo podłych niewolników powłokę bywały. Ni­
gdy pod rzędem jego nie ozuehwalił się ow bezwstydny sena­
to r , albo ten podłei duszy obywatel w yrzec: monarcha nie 
podlega prawu. , , Nędzniku, byłby się odezwał do niego Ma­
rek Aureli, eożem ci winien ; za coż mię tak ponieważasz? 
Znay, iż prawu posłuszeństwo ozdobią m ię; znay, iż moc 
czynienia, co niesprawiedliwe, jest słabościę. ” —  Rzymianie! 
śmiele to powiadam: nigdy w naipięknieiszym czasie Rzymu, 
nigdy, nawet pod waszemi Konsulami wasi przodkowie od 
was wolnieiszemi nie byli. Oto mnieisza, czyli jeden, czy­
li wielu rzędzi? Kroi, Dyktator, Konsul, D ecem w ir, Cesarz, 
te wszystkie, tak rożne jmiona znaczę praw Stróża . Prawo 
jest wszystkiem. Ustawa rzędu zmienić się może, prawo oby­
watela iest niewzruszonem. To nie zawisło od dumy tego, kto 
jest gwałcicielem, ani od nikczemności owego, kto się zaprze­
daje. Prawo na naturze ugruntowane, tak jest nieskażone, jak 
sama natura.

„  VTi|C mogę się wami zaświadczyć, mogę się śmiele zapy­
tać |
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tać,czyliż kiedy Marek Aureli jakiegokolwiek obywalela ukrzy­
wdził? Jeżeli się w środ was znaiduje taki, niech powstanie, 
niech mię zawstydzi.

Wszyscy zaczęli wołać: JSie ma go, nie ma go.

„Mogęż się jescze zapytać, czyli był kiedykolwiek chociaż 
jeden z pomiędzy was dręczonym przez tych wyzwoleńców 
dworskich, co dobrowolnie stajy się niewolnikiem, aby in ­
nych ludziby ć mogli tyranem, co tern się większy pychy nadyma­
ły, im się zwiększy podłością na obce skinienia płasczy. Oni 
uzbrojeni cudzy władzy, kłoceni rozkazywania zydzy, nie pe­
wni, długoli im te losy posłuży, mocujy wszystkie sprzężyny, 
a tak cały naród w niewolę gryży. Zawołaycie Rzymianie, je­
żeli się naidował pod rzydem Marka Aurelego przynaimniei 
jeden podobny nikczemnik.

Krzyknęli powtórnie wszyscy razem: N ie  było go, nie 
było go. Apoloniusz rzeki dalei:

„Pochwalone niechai będy nieśmiertelne Bogi, że wam dali 
cesarza, który nigdy nie był cudzym niewolnikiem. Marek-Aure­
li, aby tem pewniei waszy zachował w olność, nie pozwolił ni­
komu soby powodować, ani rzydzić. On bronił Rzymu wol­
ności, przeciw sobie samemu, i przeciw tym wszystkim, 
którzy tron otaczali. Ale na cożby wam się była wolność przy­
dała, gdyby wam w tymże czasie zabezpieczony waszych dobr 
własność nie była? W ięcei powiem: tam , gdzie własność nie 
ma bezpieczeństwa ,  tam wolność cezy jest mary. Groza wspo-

5
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mnieć! Rzymianie, był ezas, gdzie R zym , i całe państwo publi­
cznego rozboju łupieży było. Okropny ezas! gdzie grabież 
umowna, drapieże obrzydłe, marnotrawstwo bez zamiaru i 
końca, zdzierstwa odnawiające się coraz, minowały domy, 
nisczyły powiaty, ubożyły ubogich, gdy tym czasom wszy­
stkich krajów bogaotwo chłonoł w siebie iednego chciwy jedno- 
dzierz, albo też kilku pochlebców raczyło dzielić z swoim jedno- 
dzierżcę wydarte wspoł-obywatelow majętki. Lecz jest to małę 
tylko częstkę tych niescześć, które wasi oicowie cierpieli. Ah! 
je żęliby takie złości zawsze po tei ziemi sroźyć się miały, czy- 
liżby nie lepiei było poiść tułać się po lasach? zalegać jamy 
zwierza dzikiego ? Tam przynaimniei chciwość nie wydarłaby 
zgłodniałemu człowiekowi żywności; Ta jaskinia , do ktoreiby 
się zchronił, dałaby mu bezpieczeństwo, mógłby w niei przy­
naimniei rzeknęć do siebie w pokoiu : tu ten kam ień, co mię 
okrywaj i ta woda, co moje pragnienie gasi, sę przynaimniei 
mojemi. Tu nie opłacam powietrza, ktorem oddycham.

Pod rzędem Marka Aurelego żaden z w as, Rzymianie ,  nie-, 
znaidował się w tym przypadku, któryby go do podobnego wy­
rzekania przynaglał. On naipierwei okrocił to kryjome skarbu 
nad obywatelami tyraństw o, które bywa w towarzystwach 
osobliwszym gatunkiem woiny. Albowiem w n^m same prawo 
bije na sprawiedliwość, a sam monarcha na swoich poddanych. 
Każdy gatunek takowych skarg, których zamiarem być mogło 
powiększenie jego dochodow, był zakazany surow o; każda 
sprawa jego skarbu z obywatelem, jeżeli była wętpliwę, z szkodę 
się Cesarza kończyła. On odrzucał wszelki pod jakimkolwiek po­
zorem , cudzego majętku zabór, jako barbarzyństwa wynalazek > 
k tóry , za grzechy o ica , niewinnego syna karze; jako niebea*
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pieczne zdzierstwa narzędzie, które poduseza tam szukać wino- 
waicy ,  gdziekolwiek się bogactwo ukazuje. M e chce on tego, 
a b y  obywatela zbrodnia, była monarchy dziedzictwem; aby ten, 
który oiczyzny jestoicem , w tem haniebnego zysku szukał,, co 
tę| oiczyznę trapi.

„Równe umiarkowanie zachowuje iw  urządzeniu publiczne­
go dochodu. Byliście świadkami, ze często w naglei potrzebie 
kazał wszystko pow rocie, jeżeli wybior podatku nadto uciążli­
wym spostrzegł. W  tym to czasie, gdzie naiwiększe kupiły się 
potrzeby, on naiwięcei pomnażał swoją dobroczynność dla lu­
dzi. Ale wstyd m ię, kiedy sobie przypomnę^ że o Marku Au- 
relim inrwiąc, używram tego mówienia sposobu , który pochle­
bstwo poświęciło Monarchom Co ja nazy w am dobrodzieistwem, 
to on nazywał spraw iedliw ością- M e , żaden rząd nie ma wła­
dzy nad nędzą. B jłoby to równie ostatnim bezwstydem, jak 
barbarzyństwem , chcieć się bogacić z Cibostwa samego, wy­
dzierać owrernu, który posiada m ;ło , aby nadać tem u, który 
posiada wszystko, kod nim rolnik był pow ażany. Pod nim 
ten człowiek, który do utrzymania życia, tylko w swoich ręku 
sposob znaiduje, używał wolny tyih potrzeb, które sobie wy­
rabiał. Miękość i zby tek opłacały to pieniędzmi, z czego ubó­
stwo wypłacało się pracą^

Dał on w tei mierze większy jeseze przykład. ,,Pewnego 
razu z jedrei strony zaciętemi nieprzyjacioły party, z drugiei 
ciężko obarczony swoi lud widząc, włożył na siebie samego te 
podatki, których Rzymianie, bez zubożenia się do reszty nie 
bylibyście wypłacić mogli. Zapytano go się: gdzie są skarby 
naw oinę? — » O to , rzekł; skazując na sprzęty pałacu. Od- 
rzyitie te m ury; zabierzcie te posągi i obrazy; wynieście te na-
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czynią złote na plac publiczny. Niech to wszystko będzie 
sprzedane pod jmieniem oiczyzny. Niech te uieużyteczne bo­
gactwa , które tak marnie ginęły jedynie dla ozdoby pałaców 
Cesarza, poidą na obronę Cesarstwa.”

Ja właśnie na ten czas stałem przy nim , kiedy to mówił, i 
kiedy wykonywano rozkazy jego. Zacząłem się dziwić. 
W  tern Cesarz obrocił się do mnie, i rzekł: , ,  Coź to , i ty Apo­
loni, i ty zadziwiasz się nad tern rowmie z pospólstwem? Toż- 
by więc lepiei było, zamiast tego złotego naczynia, sprzedać 
ostatni gliniany statek ubogiego człowieka, albo tę garść zboża, 
która odżywia dzieci jego! . . . . . . . Moi przyjacielu! odezwał 
się znowu po chwili, podobno te wszystkie bogactwa krwawemi 
oblane łzami kilkudziesiąt narodow. Otoź ta sprzedaż będzie 
przynaimniei jakikolwiek nagrod| niescześć wyrządzonych 
ludzkości. „  ~

Rzymianie, to pomieszkanie obnażone, te mury obdarte, 
miały w sobie więcei wspaniałości, i tchnęły większemj posza­
nowaniem, niżeli waszych tyranów pałace, oblamione złotem. 
Dom Marka Aurelego ,  w  tym stanie, ukazywał się jak|ś świą- 
tyni| uszanowania pełną, która innei ozdoby nie m a, tylko to 
Bostw o, które w niei mieszka.

Ale niedosyć na tern obrać się ze wszystkiego dla miłości 
ludzi, Marek Aureli miał zawsze tyle mocy nad sobą, ze  
uprzykrzaiącym się to odmawiał, czego im nadać nie miał pra­
wa. On zawczasu zwyczajł się do odpierania tei hoiności, któ­
ra często słabością dusz wielkich b yw a, a kto rei powabność 
tern jest zdradliwszą, im większe ma podobieństwo do cnoty, 
chociaż naiczęściei dla uscześliwienia jednego czyni niescześli- 
wemi tysiące.
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Zli Cesarze kazili pieniędzmi w oisko, robiąc z żołnierza 
Rzymskiego narzędzie swojego gwałtu nad Rzymem. Złotem, 
w obozie sypanem , kowano te łańcuchy, które despotyzm nad 
światem rozciagnot Marek Aureli byłby nazwał ostatnią mo­
narchy srom otą, przekupować woisko krajowe, przeciwko kra­
jowi. On wypłacał żołnierzowi wszystko pod imieniem oiczy- 
zny, co mu oyczyzna powinna; ale nic mu nie oddawał pod 
jmieniem M onarchy. Ten cnotliwy Cesarz, nie chciał, aby 
w oisko, z jego ręki bogacone, zwyczajło się rozróżniać stań 
Obywatela od stanu żołnierza.

Chciał dalei mówić Apoloniusz, gdy jednym razem, pe­
wny setnik, który stał obok niego, przerwał mu 
nagle:

„M ędrcui pozwoI, abym i ja żołnierz przytoczył tu o tym  
wielkim Cesarzu pewny uczynek, który być m oże, nie jest ci 
wiadomym. Staliśmy w Germanij, i właśnie na ten czas od­
niósł zwycięstwo. Domagaliśmy się , aby podzielił między 
woisko pieniądze. Oto, co nam odpowiedział, pamiętam jak 
dziś, działo się to na pośrodku bojowiska; trzymał w ręku szy­
szak, włócznią przekłoty: Moj przyjaciele! zwyciężyliśmy; ale 
jeżeli trzeba dla was z obywatela łupu, na coż się przyda to 
zwycięstwo krajowi? Wszystko, cokolwiek odemnie weźmiecie 
nad to , co wam należy, będzie krwawym potem waszych  
krew nych, i waszych rodziców7.” Zawstydziliśmy się, i już 
nie prosiliśmy więeei.

„Wiedziałem ja o tei odpowiedzi Marka Aurelego, rzekł do 
żołnierza starzec, ale miło m i, że się o niei lud Rzymski od cie­
bie dowiedział. Potem Apoloniusz dalszą mowę rozpoczął. Mo-
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wił o sprawiedliwości, i o jei urządzeniu przez Marka Aure- 
lego w Rzymie.

„Cożztond dobrego dla kraju, źe Monarcha nie jest ani uciemięży- 
cielem, ani tyranem, jeżeli obywatel może uciemiężać obywatela? 
Despotyzm partykularnych, gdy nie jest okrocony prawem,równie 
strasznym j >k despotyzm jednodzierża. Wszędzie dobro osobiste 
targa się na dobro publiczne, ucierają się majątki, prą się z so­
bą nam iętności, tylko sprawiedliwość przy prawdzie obstaje, 
i Luarchij zabiega. Ale o Rzymianie! i czemuż niesczęściem 
między ludźmi wszystko ,  co jest źródłem dobrego , może być 
razem i złego źródłem? Święta sprawiedliwość,  to jedyne za­
ręczę trwałości towarzystw, stała się pod waszemi tyranami 
naipierwszą przepaścią , w ktorei się wasze towarzystwo rozbiło: 
zalęgło się w waszych murach plemie ludzi, którzy pod zasłoną 
obrony praw a, zdradzają wszelkie prawo; z samych oskarżeń 
żywiąc się, i tylko potwarzą kupcząc czatują gdzie im się uda za­
przedać niewinność zaciętości, albo cudzy majątek łakomstwu. 
W  tym niesczesnym czasie wszystko zbrodnią krajową bywało. 
Było zbrodnią mowie za prawem ludzkości, chwalić en oię , 
ubolewać nad niescześliwym , doskonalić się w tych naukach, 
które podnoszą umysł człowieka. Było zbrodnią wzywać nai- 
świętszego praw jinienia; wszystkie czynności, każde słowo, 
samo milczenie poddawano równie sądów em roztrzęsaniom, jak 
występki. Więcei powiem : tłomaezono nawet myśli,przeistaczanp 
ich znaczenie aby znaleść winę. Tak potwarcow rzemiosło swoim ja­
dem wszystko jątrzyło. Oskarżyciela krajowemi obsypowano bo- 
gactwy, a kto już wstydu w oczach nie m iał, temu dawano nay- 
wyźsze godności.

Jakiż ratunek w takim kraju, gdzie miecz prawa zarzyna
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niewinność? gdzie bez względu na sądownictwa przepis, oskar­
żonemu niebyło wolno przystąpić do sądu. Sam tyl­
ko gwałt Jednodzierczy kogo, i jak mu się podoba, truje, wypę­
dza, śmiercią zabija.

Wiadomo w am , Rzymianie, w jakiem obrzydzeniu była 
u Marka Aurelego ta sprawiedliwość tyrańska, która na miei- 
scu woli p raw , stawia wolę jednego człowieka; która podeiściu 
albo omyleniu się porzuca maiątek, i życie obywatela; która 
tern boleśnieisze zadaje ra n y , im ciężeii skryciei uderza; któ­
ra dozwala czuć niescześliwemu pocisk, co w nim grzęźnie, 
ale ukrywa rękę, co nim m iota, a sprzątnąwszy obywatela ze 
świata, nie zostawia mu życia, tylko aby tern dłużei cierpiał, 
i dłużei umierał, porzucony w tarasie, skrępowany łańcuchy, 
nieznając ani swojego oskarżyciela, ani swojego występku; 
daleki od wolności, ktorei naiświętszy obraz grube przed nim 
kryją m ury; daleki od p raw a; które w więzieniach i na wy­
gnaniu powinnoby zawsze spieszyć na jęk niescześliwego.

Marek Aureli zapatrywał się na wszystkie postępowania 
praw ne, jako na twierdze, które przeciw niesprawiedliwości 
wystawiła rostropność. Pod nim znikły te przestępstwa tronu 
których zawsze pełno pod ziemi monarchy. Każde podobne 
obwinienie posyłano oskarżonemu, razem z imieniem oskarży­
ciela. To było hamulcem dla bezczelnych , a tarczą dla uciśnio­
n y ch , którzy nie mieli się czego obawiać, skoro mieli wolną 
obronę.

Kochani współobywatele! ow niescześliwy, ktorego gwałt 
ściga, chroni się dokościołow, i tam czepi się zazwyczai oł­
tarza bogow. Za rządu Marka Aurelego kościołem i bespieczeń- 
stwem niescześliwego były trybunały sądowe. „Niechai ci
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w szyscy, mawiał on , którym przemoc grozi, uciekają się do 
tei świętej niewinnych warowni! Tam, a tu wzywam na świa­
dectwo Bogi, tam Rzymianie! jeżelibym miał z was krzy­
wdzić ktorego, tam przeciwko mnie samemu każdy znaidzie 
obronę. **

A z jakąż to powagą ten mąż wielki mówił z urzędniki i 
z sędziami o powinnościach ich stanu. „Jeżeli przyidzie do 
waszego sądu wasz własny nieprzyjaciel: winszuycie sobie, iż 
wam się zdarza w jednym czasie, i siebie samych zwyciężyć 
i wielki czyn udziałać. Jeżeli wam względność jakie pokusy 
uczyni; złoicie na jednei szali ofiarowaną cenę , a na drugiei 
cnotę, i własny samych siebie szacunek. Jeżeliby wam odgra­
żano: czy liż lękacie się mnie obrazić czyrtiąc dobrze? Sędzia, 
od swego monarchy nienawidzony przeto, że sprawiedliwość 
uczynił, jest wielkim, a monarcha jego nikczemnym, i wino- 
waicą. ,, Taki duch w Marku Aurelim zagrzewał i zachęcał 
do sprawiedliwości wszystkie po całym państwie urzędy.

Sprawiedliwość nie była pod nim ani sprzedażną, ani gwał. 
coną; ni zbytnie porywczą, ni zbytnie opieszałą. INikt nie po­
trzebował dokupywać jei się przez dary, albo ją wyżebrać 
przez długie uprzykrzenia. Niegodziwy zwyczai zamnoźył był 
wiele dni takich, w których zamykano sądy publiczne, jak 
gdyby dni te uprzywilejowanemi były, że w nie może bogacz 
krzywdzić, przemożny szkodzić, a niescześliwy cierpieć. Tak 
stało się Rzymianie, że owe dni były czasem wolnym nie­
prawości i zbrodniow, a tainą dla sprawiedliwości i dobrego po­
rządku. Marek Aureli poprawił taką niedrożność. On osądził, że 
w dni nawet święte, oddawana ludziom sprawiedliwość, ni©

może
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może obrażać Bogow. Odtond jemu winniśmy * że czas, ten 
skarb naidroźszy, oddano w całości oiczyźnie.

Codziennie zatrudniony spraw publicznych urządzeniem, 
znaidował przecież jescze czas do spraw partykularnych sądze­
nia. „M ęd rcu , zawołał nagle z pośrod gminu pewny człowiek. 
Uwielbiam, i zadumie wam się równie z tobą nad Markiem Au- 
relim. Ale czyliż rozumiesz, że władza Sądownicza, w ręku 
m onarchy, nigdy być straszną nie m oże?” W iem , odezwał się 
Apoloniusz, że słusznie obawiać się trzeba, aby cesarzow i, 
tak do wszechmocnościswojei władzy przywykłe mu, nie zachcia­
ło się z czasem, być razem i sędzią, i prawem ; ab y , jeżeli sam 
w swojei osobie sądzić zechce, nie mylił się; albo, jeżeli na czec­
ie trybunału zasiadać będzie, powaga w ładcy, pomimo woli je­
go , nie psuła sędziów, lub też pochlebstwo niepoświęciło pra­
wa temu, który może wszystko. Ale te niedrożności, które da­
ły wam się uczuć pod waszemi tyranam i, trzymają się nie urzę­
du , ale osoby, która je cierpi, albo też sama popełnia. W ła­
dza sądownicza, w ręku m onarchy, ma także swoje dobre, 
kiedy monarcha ma cnoty. Ledwie nie śmiem powiedzieć, że 
tym sposobem monarcha zbliża się barziei do swojego ludu, wi­
dzi w sczegolności niescześliwość człowieka, i uczy się giąć 
swoje myśli pod p raw o, a jednowładna wola jego, zawsze 
gwałtowna, zwyczaj się z więzami, co ją hamują.

Taki umysł władał Markiem Aurelim, kiedy zasiadał na są­
dach. Trudno mi skończyć, mówiąc o sprawiedliwości 
męża tego. Rzymianie, to sam widziałem, jak kilka npcy 
ciągiem bez-sennie przepędził, roztrząsając pewną wielkiei wagi 
sprawę, rozpoczętą w sądzie jego. Pracowaliśmy pospołem. 
Ja radziłem m u , aby przynaimniei cokolwiek czasu spoczynko-

6
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wi pozwolił. „Apoloniuszu, rzekł do mnie r Daymy przykład 
tym ludziom, uciech nie sytnym , a zawsze nad swojem praco­
waniem wyrzekającym, ktorzyby chcieli odłączyć urzędy od 
pracy.” jSTiech was nie zadziwiają te słowa. One są zgodne 
z układem cesarza tego. On b jł sprawiedliwym z gruntu, 
a wszystkich ludzi kochając z obowiązku, zatrudniał się równie, 
i sczerze ,  dobre m każd ego.

- .. Ty *". - -
; V{ •'-’•••'  ̂ ’ 1

Tu Filozof stanoł. Na twarzy żal ciężki; oczy zala­
ne fcamL •

Pozwólcie, że wyznam przed wami, co mię w mojem życiu 
naimocniei trapiło. Jedna myśl burzy często spokoiność mojei 
duszy. Jęczę kiedykolwiek sobie przypomnę tę niezmierną mię­
dzy ludźmi nierów ność, którą duma spłodziła! N atura, zawsze 
w swoich dziełach dobroczynna,, utworzyła ludzi między sobą 
równych, iwolnychr; wylęgło się tyraństwo, i porobiło słabych 
i niescześliwych, a w tym mnieisza liczba odzierźyła wszystko, 
przywłasczyła sobie całą ziemię, tak rodzai ludzki wydziedzi­
czonym został. Ztond pochodzi to urągliwe pogardzanie z gó­
r y ,  i to pożałowanie dumne ,  co od samei wzgardy bywa 
okrutnieiszem jescze. F ilozo fia  na tronie miała się pomścić 
znięwagi rodu ludzkiego.

O w y , którzy nie nazywacie się patrycy uszami, ani sena-* 
toram i, ani panami, ale jesteście użytecznemi obywatelami, 
jesteście ludzie, nie lękam się, aby z uwielbianiem drogiei pamię­
ci Cesarza waszego łączyło się, skryte serc waszych przeklęstwo. 
Czułe serce Cesarza nie patrzyło się na wszelkie stany kraju, 
tylko jak na liczną wspołeczność przyjaciół, powinowatych,
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i braci. Wszakże darzyło wam się często widzieć, jak się mię- 
bczył nad waszę niedolę, jab sczodremi dary słodził wasze losy, 
iak dla poznania ich , grubę sukmanę odziany, zwiedzał domy 
wasze. Chcęcwam przynieść jakękolwiek ulgę, chcęc pocie­
szyć .waś w pracach w aszych; wyprawiał częste igrżyska i ocho­
ty , a tym powabem publicznych widowisk niejako w ubogim 
człowieku duszę zaimujęc, w trzy my wał na czas w nim czucie 
niescseścia, albo przynaimniei na krotkę chwałę odbierał mu 
pamięć tego dobra, ktorego w towarzystwie sama przem oc z je­
go krzywdę używa.

Pod rzędem jego pospolite urodzenie nie było przeszkodę do 
urzędów i godności krajowych. Gdzie szło o rozróżnienie sta­
n ów , tam się Marek-Aureli radził przesędu: gdzie zachodzi­
ło szacowanie ludzi, tam każdego iak człowieka sędził. Te sa­
me ręce , które lemieżem kierowały, wodziły pod nim pretor- 
skie ro ty , a własnei córce męża upatrujęc, rucił oczy na Pom­
peja, który, zamiast przodkow, liczył tylko zasługi: „Pow ino- 
wacenie się z cnotę,  mawiał on, nie zeszpeci godności rzędcy 
świata.”

W  tem Apoloniusz przebiegaiąc okiem po całem zgroma­
dzeniu ludu Rzymskiego, Pertinaxa spostrzegł. B ył 
to sławny z swoich zwycięstw wojownik; cnoty mia­
ły  go w  czasie osadzie na tronie. Dopiero co z czę­
ścią wciska przybył do Rzymu, ciało Marka Aure- 
lego prowadząc. Ten stał na ustroniu, opodal od 
gminu, smutny, ramionami do kolosu przyparty,

6 *
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głowę miał zwieszoną, ulegając rękami na włóczni- 
Razem Apoloniusz swoi głos do niego zwróciwszy:

T ciebie tu jescze m ów i, wzywam na świadectwo, Perty- 
naxie! Masz tę wielkość duszy, iż sam wyznajesz, ze twoi oi- 
ciec był niewolnikiem, a wyzwoleńcem umarł. To nadaje ci 
więcei jescze prawa do poszanowania dla ciebie. Pozwol, że ci 
na tern mieiscu przypomnę pewną łaskę, która niemniei ciebie 
jak twoiego cesarza ozdabia. Byłeś oskarżonym; uwiedziono 
cesarza, osądził cię być winnym. W krótce odkryła się twoja 
niewinność. Marek Aureli tak był wielkim, iż publicznie w y­
znał swoi błąd, i starał się wyrządzoną ci krzywdę nagrodzić. 
Policzył cię między Senatory, i mianował Konsulem. Zazdrośnicy 
tw oj, ośmielili się przy m awiać, ze twoje urodzenie znieważa 
Kosulowską godność. Jak to, zawołał cesarz, urząd Scypionow 
znieważnieje przez rycerza, który Scypionom rów ny!

Ale ten, co tak cenił znakomitsze w pospólstwie osoby, 
nie zapominał o ślacheckim stanie. Chciał, aby każdy swoje­
go ślachectwa wywody, swojemi czyny popierał. U niego śla- 
chcic, tylko z czcego nazwiska, był w pogardzie, ślacheic z cno­
tą miał szacunek; ślacheic ubogi znaidował pomoc. Nigdy Ma­
rek Aureli nie dozwolił, aby w mieście, tak przez zbytek 
skażonem, dusza ty eh osob, których naipierwszą zaletą wspa­
niałość umysłu, nikczemnemi sposobami czołgała się za boga­
ctwem.

Mowiąfc o nagrodach, ktoremi Marek Aureli udarzałwszy­
stkie jakiegokolwiek stanu użyteczne osoby, Rzymianie! czyliż 
mam przepomnieć te względy, jakie świadczył mnie samemu, 
i  wszystkim, co równie z nim przez nauki doskonalili swoi
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rozum. Niechai mię tu Bogowie zaświadczę, którzy patrzę na 
ducha mojego, jako w tei chwili gdzie cesarza chwalę, nie 
mówi przez moje usta żądna osobistych zysków pamięć nik­
czemna. Jeżeli w cięgulatsześćdziesięt nigdy nie piołem się za go- 
dnościę, ani się ubiegałem za bogactwem: jeżeli, sczegolnę la­
ską Marka Aurelego zasczycony już calem mojem życiem usprawie­
dliwiłem moję m ożność; jeżeli będąc czasem obrażonym, ni­
gdy przecież inaczei nie mściłem się, tylko dobroczynnością, 
a przeciwko potwarzy jedynie zastawiałem się czyny mojemi*, 
pochlebiam sobie, że mam tu prawo mówienia o tern wszy- 
stkiem , cokolwiek ten mąż wielki F ilo zo fij i naukom wyświad­
czył.

Nie wiem-czyli one jescze kiedy będę miały nieprzyiacioł w Rzy­
mie; nie wiem czyli jescze prześladowania i wygnanie tu mędr­
ców udziałem będę, ale to wiem, ze  n ic, i W żadnym czasie, 
nie potrafi utlumić w nas tego głosu natury, który ustawicznie 
w oła, że lud ma do scześliwości prawo. Będziemy, zalewa­
jąc się łzami, wyrzekać nad utrapieniem rodzaju ludzkiego, 
a gdy w ktoreikolwiek części świata powstanie do Marka Au­
relego podobny władca i ogłosi, że pragnie obok siebie pomie- 
«cić moralność i światło, m y, w głębiach naszych jaskiń, wszy­
scy rażem wzniesiemy ręce do nieba czyniąc dzięki nieśmier­
telnym.

Czemuż tu zemdlałego zmocnić nie mogę głosu! Marek 
Aureli z gory Kapitolu znak daje: nagłe w szyscy, ktorzykol- 
wiek w całem państwie miłuję, i szukają praw dy, zbiegają sie 
w około niego,- On im daje obronę; on ich zachęca. Patrza. 
liście na to sam i, jak nawet już casarzem będęc, często dla 
własnei wiadomości, szkoły publiczne nawiedzaj. Zdawało się
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¿e chodzi! szukać tei prawdy w gminie, która się kryje przed 
krolmi. Pod jego panowaniem mytecznemi byliśmy. On wie­
lu z mędrców powołał na pierwsze krajowe .urzędy, albo sta­
wiał im obok Katonow i Sokratesów kolosy.

Rzymianie! gdyby teraz wasze tyrany powstały z grobow, 
i weszły do Rzym u, jak wielkie ich zadziwienie byłoby, w i- 
dzęc swoje posęgi stłuczone, z pogardę nogami deptane, a na 
jch mieisou posęgi ludzi podobnych ow ym , których pod nie­
mi po więzieniach włączono , i toporem głowy ścinano.

Marek Aureli rożne ¿obywatelow stany przebiegajęc, za­
stanawiał swoję myśl i  nad te mi ¿k tó rz y  tak sę niescześliwi, 
ze poznać cnoty nie mogę. —- Prawa dobre wstrzymaję nie- 
rzęd, ale z wszystkich praw naipierwszem, jest cesarza przy­
kład. Surowość obyczajów w łVlarku Aurelim ,dumiła zniewie­
ścią łe duchy. Umysły słabe nabierały .mocy do cnoty; umy­
sły krnębrne gięły się pod .-o.by.czai zachętem względów. Rto- 
rzy poprawić się nie chcieli, tych on żałuje, strofuje, ale nigdy 
zdobyć się nie m ógł, aby jch prześladował. Dla siebie suro­
wy, miał dla drugich litość, .tak wiele ludzkiei słabości po* 
trzebnę. .

Były tak nikczemne osoby, co śmiały go obrazić: o n , 
choć mógł łatwo, brzydził się zemstę; przepominał iako Filo­
zof, co go obrażało lako cesarza.

Tu obruszył się Komodus; zachmurzyła się twarz jego; 
zaskrzyły w głowie oczy. Juz chce przerwać milcze­
nie,przecież wstrzymuje się jescze; przycioł tylko zę­
by , a Filozof tak mówił dalei:

Dobroczynność była przymiotem tego wielkiego męża.
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Ona ukazywała się w'jego m owie, w jego wszystkich czynno­
ściach, w każdem poruszeniu twarzy jego. W ięcei powiem: 
on ją czcił gdyby Bostwo* Spoirzyycie na Kapitolium. Tam  
ręką Marka Aurelego wystawiona dobroczynności świą­
tynia.

O ! Tworco świata f  nie ma kraju, gdzieby okrutny zabo­
bon nie miał swojego ołtarza, na którym niewinnego czło­
wieka zabijając, ofiarował krzyk, jęk , krew ludzką na prze­
błaganie gniewu twojego ! M arek Aureli wielbił cię, wyobra­
żając sobie jstność dobrą. On cię takim wystawiał ludziom, ja­
kim byłeś w sercu jego. N ie, tego świętego dnia, tego uroczy­
stego obchodu, nie zapomnę nigdy, kiedy ten Xiąże, jako 
głowa Swojego ludu, jako kapłan naiwyźszy, wszedł pierwszy raz 
do domu poświęconego dobroczynnokći^ i zapalił pierwsze na oł­
tarzu kadzidło: w około wzniosły się okrzyki, cały lud płakał 
z  radości, biorąc swojego Cesarza za bostwo tei nowei świątyni.

Bzjm ianie! waszym przodkom niepodobnem było skazać 
na śmierć windwaicę Manliusza , dopokond przed oczyma mie­
li Kapitolium, które niegdyś ten sławny rycerz z rąk nieprzyja­
cielskich wyrwał. Ja dla scześliwości Rzymian błagam 
aby odtond w temźe samem Kapitolium, widok tei nowei świą­
tyni wstrzymywał Cesarzow waszych, kiedy zechcą popełnić ty­
ranią , lub okrucieństwo. Narodzie, niechai ten każdy, kto 
nad tobą krolować zacznie, wniidzie naiprzod do tego kościoła, 
izaprzysięże na tym ołtarzu, że tak dobrym będzie, jak Ma­
rek Aureli; niechai od pierwszei chwili panowania do tei myśli 
przywykną Cesarze, że wyświadczać ludziom dobrodzieistwo, 
jest oddawać cześć Bogu.

M a r k a  A u r e l e g o .  47

http://rcin.org.pl



48 P o c h w a ł a
W  tem zgromadzeniu ludu Rzymskiego znaidowało się 

wiele cudzoziemców, i prawie ze wszystkich krajów 
mieszkańcy. Jedni już zdawna obsiedli w Rzymie; 
drudzy zbiegali się zewszond na drogę, którędy pro­
wadzono ciało, a mając za naiwiększe sczeście oddać 
tak ukochanemu Panu ten ostatni hołd wdzięczności, 
już go nieodstąpili aż do Rzymu. Nagle z tych jeden 
(był on pierwszym urzędnikiem pewnego miasta 

z podgorza Alpow) zawołał:

M owco! opowiadasz nam dobro, które Marek Aureli wy­
świadczył obywatelom partykularnym; proszę, nie zamilczay 
tego, co wyrzędził całym narodom: Przypomniy sobie ow głod 
który cale 'Wiochy trapił. Krajały nam się serca, słyszęc płacz 
i wyrzekanie zon i dzieci naszych, wołajęcych chleba. Pola 
skwarem spieczone, targowiska próżne, nie podawały nam ra­
towaniu jch sposobu. Uciekliśmy się do Marka Aurelego:
w krótce głodu nie było     W  tem zbliżył się; położył rękę
na trunie, i rzekł: „Oddaję popiołom Marka Aurelego, dań
wdzięczności od W łoch całych. ”

Dobywa się z środka gminu jakiś jescze jnny człowiek. 
Jego twarz, aż czarna, tak zagorzała słońca upałem; 
cała postawa miała coś wspaniałego, głową prze­
wyższał zgromadzenie całe. —  B ył to Afrykanin. 
Ten wznosi głos; i tak mówi:

Rodziłem się w Kartaginie. Patrzałem na to , jak straszliwy
pożar
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pożar ochłonoł całe miasto, nisczył nasze domy, i nasze kościo­
ły , ledwo uciekliśmy'z iyciem  ; nagle ze wszystkiego ogołoce­
n i, niescześliwi^ na pogorzelisku leżąc w kupie popiołow i ru­
mu z płaczem grzebiąc, wezwaliśmy ratunku Marka Aurelego, 
Marek Aureli równie prętko z ogniem znowu nasz los odmienił. 
Kartagina ten raz jeden dziękowała Bogom , ze podległa Rzy­
mowi. . . . . . . .  Afrykanin zbliża się, dotyka truny, i m ow i:
„Cała Afryka składa uszanowanie Marka Aurelego popiołom.
Tu wychodzą z tłumu trzei Azyj mieszkańcy: w jednei 

ręce trzymają kadzidło, w drugiei z kwiatów wieńce: 
—  Jeden z nich głos zabiera:

Widzieliśmy w Azyj, że się pod naszemi nogami rozstąpiła 
ziemia. Przepadły się trzy miasta. Wbłali niescześliwi pomo­
cy Marka Aurelego, i wkrótce z dawną okazałością powstały 
jch domy' . . . . . .  I ci trzei przystąpili bliźei, złożyli na iru-
nie kadzidło i wieniec; potem rzekli: „Oddajemy hołd popiołom 
Marka Aurelego jmieniem Azyj.”
ISakoniec wszyscy obrocili oczy na człowdekai zza Dunaju. 

Stroi na nim barbarzyński, ogromna w ręku maczu­
ga, twarz, bliznami okryta, męska, i groźna; ale 
tę na poł dzikę postać, zdawał łagodzić sie źal wiel­
ki. On także zbliża się, i mowi:
Rzymianie, pomor nasze kraje znisczył; powiadają, że 

spustoszył świat cały. Do nas od Farthow granicy przyszła za­
raza: śmierć napełniła nasze chaty; ścigała naspola-ach; już nam 
nie zostało sposobow, ani do połowu, ani do boju: wszystko 

nisczało- Ja sam byłem niesczesną ofiarą tego okrutnego po­
wietrza. W ynędzniony, nie miał* m już tyle siły, ab^m oręż 
dźwi.noł. W  tem powszechnem utrapieniu wezwaliśwy Mar­
ka Aurelego. Ten Cesarz stał się zbawicielem n aszy m ...............
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Podobnież przystępuie; kładzie na trunie maczugę, i mówi: 
dwadzieścia narodow , które ty od śmierci w ybaw iłeś, oddają 
cześć twoim popiołom.

Otoż Rzymianie, odzywa się na to Apoloniusz, widzicie sami, 
że nie ma tei części świata, ktoraby niedoświadc/yła Marka - Au­
relego dobrodzieistw. W  przeciągu lat dwudziestu wszystkie 
niescześcia na przemian sroźyly się nad ziemią. Niebo dla po­
ciechy rodzaju ludzkiego, jednego Marka-Aurelego zesł ło.

I  ten mąż tak wielki, miał nieprzyjaciół! Trzebaż więc by 
to koniecznym było wyrokiem , że cnota nigdy sobie zniewolić 
zawiści nie może! Rzymianie, każdy z waszych Cesarzow nai- 
lepszych, widział puginały na swoje życie ostrzone: Nerwę ob- 
skoczono w własnym p łacu. Spikniono się na Tytusa. An­
tonin iT rajan  sprzysięgłym na siebie darować mu ieli; a Marek 
Aureli, był przymuszony wziąść się do oręża, i bronić wiasne* 
go życia. Na to wspomnienie stanoł każdemu w pamięci bunto­
wnik Kassiusz, człowiek dumny, zuchwały, w swojei surowości 
zapamiętały, w swojch lubieżach nieskrocony; chcący udawać raz 
Katilinę, drugi raz Katona; równie nieumiarkowany w cno­
cie , jak w złości; okrutnik, żelazo w serce dobrodzieja ludzi 
m ierząc, wywoływał naiświętsze jmiona cnoty i oiczyzny; pra­
wił obezdroźnościach, poprawach, obyczajach. Tak to zawsze zło- 
czyństwo barwi się publicznem dobrem. Tak to, aby tern ła-> 
twiei dręczyć ludzi, mamią jeb pozorem scześliwości krajo- 
wei.

Rzymianie! chciałbym tu w ystaw ić, ten hańbiący człowie­
czeństwo obraz waszych dziejów, w którym wasze tyrany, al­
bo spiegują buntownika, albo tryumfują, z rokoszań. Nie w y­
padną, tak łatwo z pamięci ludzkiei te czasy grozy, gdzie wy«
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wołanie prawem tronu było, pozor dobra publicznego uspra­
wiedliwiał zaboistwo, ginoł poćciwy obywatel, jeżeli przypa­
dkiem do obwinionego słowo przemówił, zwano występkiem 
naisłodsze przyrodzenia czucie, śpiegowano gdyby kraiowę 
zbrodnię, te Izy, ktoremi zalewał się w kucie, czuły przyjaciel, 
nad śmiercią przyjaciela; a matkę nakatuszę cięgniono, jeżeli 
nad śmiercię syna płakała.

Trzeba kiedyś niekiedyś przypominać światu te obrzydłe 
złoczyństwa, aby srogość zbytniei zemsty upominała świata 
władców o wystrzeganiu się swojei zbytniei władzy.

Coż w  podobnym razie , z podobnę władzę Marek Aureli 
czynił? Zginoł Kassiusz przez własnych współ - buntowników 
zabity. Przyniesiono Aurelemu głowę jego. Gn odwrocił czem 
prędzei oczy, nakazujęc te smutne ostatki ze czcię pochować. 
A tak majęc w ręku rokoszanow , Pan jch maiętku i zdrowia, 
darował jm wszystko. Kie odbierał tym życia, którzy chcie­
li mu tron w ydrzeć; owszem więcei powiem ; M arek-Aureli 
był jch obrońcę. Senat chciał koniecznie pomścić się swoje­
go Cesarza; Aureli nie ustępuje z senatu, błaga o przepusczenie 
sw o jm nieprzyjaciołom. , ,  Zaklinam was na miłość Bogow , za­
wołał, nie rozlewayeie krw i! Kiech pow rócę do domu wygnań­
cy , niech jm będzie oddany cały majętek. Przydał nareście:
Obyć w mojei mocy było ożywiać groby! ........  „ Ju ż  teraz nie
będzie was dziwiło, że dom hassyusza widzicie, równie iak da- 
w niei, wspaniały i bogaty. Obróćcie tylko oczy w tę stronę:
Spoirzało całe zgromadzenie, gdzie Apoloniusz skazy­

w ał: Widzieć na schodach pewnego pałacu kobie­
tę; Jei postać wspaniała, jei urody jescze wiek nie 
ruszył. Słała niedaleko Portyku, na mieiscu trochę 
wyższem od gminu; czarny kir do połowy jei twarz

7*
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zakrywał, w koło niei stało dzieci różnego wieku 
grono. Była to żona, synowie i córki Kassyusza, 
Od owego zgromadzenia trochę oddaleni, nie mogli 
dosłyszyć głosu, ale z zachwyceniem patrzali na wiel­
ki ten widok —  Matka, oczy łzo w pełne mając, spo­
glądała często na otaczające ją dzieci. Nagle ku tru- 
nie ręce wyciągnowszy, zdawała się raz jescze dzię­
kować Aurelemu za zachowanie tych dzieci.
Narody! oto świadectwo, jakiem hyło serce męża tego!
Po zabezpieczeniu spokoiności Rzymowi, wyjechał der 

Azyj utwierdzić chwiejące się w wierności kraje. Wszędzie 
ukazuje się oicem dobroczynnym, monarchą filozofem, nawet 
w tych miastach, które, złośliwym duchem podburzone, uzna­
wać władzy jego niechciały. Podano mu buntownicze pisma. 
Spalił je, nie czytając: »Nie chcę, rzekł nie chcę być przymu­
szonym do nienawidzenia. ” W  krotce rzuca się wszystko do 
nogjego, i on już zapomniał wszystko; przepuscza miastom, 
całym prowineyom; zbiegają się do niego wschodnich narodow 
Królowie; uprzedza jeden drugiego w oddawaniu mu hołdu; 
on zaś wszystkich z sobą łączy, powraca jm spokoiność, utwier­
dza między niemi pokoi: tak cały wrschod dziwił się wielbiąc 
dobroć i mądrość godną tronu.

Nareście po ośmiu leciech znowu na brzegi Tybru powrocih 
Z jakimże to okrzykiem był witany! nigdy jescze Rzym nie 
oglądał razem w pośrod siebie cnot tyle. Marek Aureli z oświe­
ceniem Adryana łączył serce Tytusa; w pokoju był Augustem, 
w woinie Trajanem , w środ rokoszu Antoninem. Lud pod nim 
był scześliwy, senat wielki, nieprzyjaciele czcili go, woiny za­
graniczne kończyły się zwycięstwem, woiny domowe łaskawo­
ścią; od Dunaju do Eufratu, od Nilu do wielkiei Brytanij, usta­
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ła niezgoda, szerzyła się wszędzie scześliwość; Europa Azy a ,  
i Afryka cieszyły się miłym pokojem.

W  takim to czasie Marek Aureli po drugi raz wjeżdżał do 
Rzymu z tryumfem. Wszystkich narodow obywatele, krolow 
posłowie, przydawali wspaniałości wjazdowi temu; lała się krew 
z licznych ofiar po wszystkich kościołach; paliły się kadzidła po 
wszystkich ołtarzach; lud z okrzykiem ohtaczał posągi jego, Uwień­
czył je kwiatem; wszystko powszechne! wesołości głosem 
brzmiało, a on w pośrodku tak wielkiei okazałości, w postępo­
waniu tego całego tryumfalnego obchodu,spokoiny,bez naimnieiszei 
wymiosłości cieszył się w duchu z scześliwości Rzymian. Na Ka- 
pitolium wszedłszy, zdawał się poglądać z gory wesołem okiem 
no świat cały.

Byłźe między wami w ten czas, Rzymianie, chociaż jeden 
taki, co niewestchnoł do bogow, aby ten wielki mąż nie umie­
ra nigdy, albo przynaimniei, aby mu bogowie długiego pozwo­
lili życia? Coź to! dusze dobroczynne tak są rzadkie, i temi zie­
mia tak krotko się cieszy! tłoczą nas zewsząd utrapienia, jęczy 
naród ludzki pod ładem niescześć, a jeżeli się pokaże w tysiąc 
lat jeden monarcha, który ma czute serce, który chciałby ulżyć 
ludziom srogiego losu, pod którym rodzai człowieczy, długą nie­
dolą nikczemniony, już zaczyna oddychać i cuci się zbliża- 
jącei scześliwości nadzieją, nagle tego dobroczyńcę świata, 
okrutna śmierć chłonie; a tak z jednym człowiekiem wieków 
scześliwość przepada l . . .

Po tym wjeżdzie tryumfalnym, jescze znatni dwa lata Ma­
rek Aureli zostawał. Znowu, to niewygnębione nieprzyjaciół 
Rzymskich gniazdo, Niemcy w głąb swejei dziczy powołały go
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po raz drugi. Na wszystkich siłach osłabły, puścił się ku brze­
gom Dunaju, i w tei to pracowitei wyprawie straciliśmy g o . . . .  .

Ostatniei chwili jego byłem przytomnym, i mogę wam ję 
wiernie opowiedzieć, ta ukazuje w nim coś wielkiego. Choroba 
nie zmieszała go naimniei. Od piędzieisięt lat nad przyrodze­
niem zamyślać się przywykły, juźoswojł się z koniecznę natury 
ustawę, już wzwyczajł się cierpliwie jei znosić wyroki. Pamię­
tam, dnia pewnego tak rzekł do mnie; „Apoloniuszu, wszystko’ 
się w koło mnie zmienia. Świat czem jest dzisiai, tem nie byt 
wczorai; ani tem nie będzie jutro. W  powszechnym wszystkie­
go ruchu, czyliż ja sam jeden nienaruszonym być mogę? Trze­
ba i mnie tam padać, gdzie się wszystko wali, Na cokolwiek 
spoirzę, wszystko mię ostrzegas że  i ja niekiedyś mieć koniec 
muszę. Oto po tei ziemi, po ktorei teraz , chodzę, niegdyś mi­
lionami ludzi chodziło, i wszystko to znikło. Dzieje mocarstw, 
gruzy miast, kolosy, posęgi, coź wskazuję. Sę to znaki, źe 
coś było, a czego już nie ma. To słońce, na które patrzysz, już 
dzisiai nie oświeca, tylko same rumy i groby. . . . . . . .

Tak ten cesarz Filozof zawczasu sposobił, i swojego ducha 
utwierdzał.Przeto ostatni moment nie miał dla niego nic strasznego.

Rzymianie śmierć wielkiego człowieka ma coś nakazuięcego 
wspaniałego i tchnie uszanowanie i zadumienie wzrusza. Zdaje 
się, że dusza iego, jm więcei odrywa się od ziemi, tem więcei 
jstoczy zsobęczęść tei Boskiei tei nieznanei istności,zktoręmasię 
ztęczyć. Zgłębokę czcię dotykałem się omdlałych ręk jego, a to 
śmiertelne łoże na ktorem śmierci czekał; zdawało mi sięświętynię.

Tym czasem woisko truchleje, strapiony żołnierz rzucajęc 
się po ziemi jęczy w namiocie; całe przyrodzenie w smutnę 
obwlekło się postać; Niebo nad Germanię ozarnieiszemi osępi-
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o się chmurami; huczą nawałnice, tłuką się w ichry, szamocą 
wierzchowiskiem lasu, który krąźał w koło obozyr

Te widowiska ponure zdawały się jescze barzief naszą żałość 
zmnażać. Chciał na czas niejaki sam pozostać; czyli to, by roze­
brał swoje życie w obliczu naywyższei Istności, czyli, aby raz je­
scze zamyślił się, niżeli skona.

Nareście kazał nas przywołać. Wszyscy przyjaciele tego 
wielkiego męża, i wszyscy pierwsi wodzowie obstąpili go w ko­
ło. Jego twarz wybladłą była, oczy głęboko zapadłe; a wargi 
już na poł martwiały. Przecież uważaliśmy wszyscy czulą nie“ 
spokoiność twarzy jego. Xiąże! zdawało się, iż dla ciebie jescze 
zatrzymywała się w nim dusza: umierającą ręką polecał cię tym 
wszystkim starcom, którzy pod nim służyli, ich pieczołowitości ' 
oddawał młodość twoją: „Bądźcie jego oicem, rzekł, Ab! bądź­
cie jego oicem.” Potem dawał ci takie rady, jakie synowi powi­
nien był dać umierając Marek Aurelir Wkrótce Rzym go i świat 
utracił.

Na te słowa lud Kzymski jak wryty w głębokiem 
milczeniu pozostał. Apoloniusz umilkł: trysnęły 
mu łzy z oczu, padł na ciało Marka Aurelego, ściska 
je długo: Razem,, podniósłszy się przemawia:.

Ale ty ! który masz nastąpić po tym wielkim mężu, o synu Mar­
ka Aurelego, o moi kochany synu! Pozwol użyć tego wyrazu 
starcowi, który patrzał na twoje urodzenie, i który piastował 
cię na swoich ręku. Pamiętay na ciężar, który na ciebie wkładają 
bogowie; pamiętay na obowiązek tego, kto nad ludźmi panuje; 
pamiętay na prawo tych ludzi, którzy twojei władzy podlegać 
będą. Przeznaczony do tronu, musisz być albo naisprawiedli- 
wszym, albo naizłośliwszym złudzi. Czyliż syn Marka Aure-
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lego wacłiać się w tym wyborze będzie? Niezadługo usłyszysz, 
żeś iest wszechmocny, że wszystko ci wolno. Będzie to głos 
zwodniczy. Bo twoją moc ogranicza prawo. Będą ci i to często 
powtarzać, żeiesteś wielkim,żeś od ludu ukochanym. Słuchaj: Bie­
dy Neron otruł brata , nazywano go zbawicielem Rzymu* kiedy 
zarznąt żonę, wychwalono przed nim sprawiedliwość j^go, 
kiedy zabił własną matkę, całowano rodzicozboiczą rękę, i bie- 
żono tłumem do kościołow dzięki dawać Bogom.

Nie zaślepiay się oddawaniem ci publicznych uwielbiań. Je­
żeli cnoty nie masz,będą czcić na oko, a nienawidzić cię w sercu. 
Wierzay mi, zwodzić ludów nie można. Sprawiedliwość znie­
ważona budzi się w sercu każdego. Pan świata, możesz rozkazać 
abym umarł, nie przymusisz, abym cię szacował. O synu cno­
tliwego Oica, daruy! mówię do ciebie j mieniem Bogow, jmie- 
niem ludzkiego rodzaju, który ci Niebo powierzyło; mówię za 
scześliwośeią ludzi, i za scześliwością twoją własną. Nie, ty nie 
zamkniesz twojego serca na głos tak czystei chwały. Już i ja sto­
ję nad grobem, poidę w krotce, złączę się z twojm oicem. Je­
żeli masz być sprawiedliwym! Bogdayby mi Niebo zwoliło je- 
scze życia, abym patrzał na cnoty twoje! Jeżeli masz 
być ... .......... .

Nagle Komod który stał uzbrojony, straszliwie wstrzą- 
snoł włócznią. Rzymianie struchleli. Apoloniusz 
zdrętwiał. Rażony b liskiem niescześciem Rzymu, 
kończyć nie może. Szanowny starzec zakrył twarz 
swoją —  Ruszył pogrzebowy pochod, za nim lud 
strapiony jdzie w głębokiem milczeniu. Dowiedział 
się, że Siarek Aureli cały zstąpił do grobu.

i u—aa——ni
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P O C H W A Ł A

L u d w i k a  G u t a k o w s k i e g o

miana w Towarzystwie Krolewskiem rolniczcm 
dnia 7. Stycznia 1812 roku.

noty 1 nauki wszędzie zbudzają w ludziach wielbienie i usza­
nowanie, ni* wet dla osob obcych, niebędących w żadnym 
z nami użyte> zności stosunku. To nie jest sprawy rozwagi, ale 
jedynie skutkiem wrodzoneg 1 nam przeczuwania środkow 
nios|cych ludzkości w potrzebach pomoc, a w cierpieniach

Równie i ta w każdym człowieku niedostępna chęć jedna­
nia so b ie  w drugich szacunku, j ŝt także skutkiem wrodzonych 
nam skłonności do w^połecznego życia.

Więc cześć wielkich cnot, zasług i wielkich przymiotów’, 
ma swoją zasady w ustawach natury człowieka.

Takowei publicznei części obrzędek wr społeczeństwach 
ludzkich, byłby naisiljnieiszy m bodcem w rozwijaniu władz 
moralnych i w postępie do doskonałości narodowa

Dotond to cyw i/izacy j źrzodło, ledwo w niektórych naro­
dach jest tkniente ,  w naszym zupełnie zaniedbane.

ulgę.

1
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2 P o c h w a ł a

D/Jej? narodu polskiego i tem się od innych narodnw ró­
żnię , iż nie by to w ni h dla ludzi publiczuy ch , ani za wielkie 
cnoty i zasługi publioznei części i nagrody; ani za wielkie zło- 
czyństwTa publicznei hańby i kaiy.

Naipierwszy nasz prawodawca, nieśmiertelny dobroczyńca 
ludu, Kazimierz W ielki; naipow^szechnieisza narodu polskiego 
sława Kopernik; nairzadszy, a tak Polakom potrzebny, wzór 
wytrwałości w ratowaniu oiczyzny, Czarnecki, nie maję do- 
tond na ziemi polskiei żadnego publicznego narodowei czci 
znaku! N

Dotond jak z śmiercią najpospolitszych ludzi, równie 
z śmiercię osob naiwyższych cnot i talentów, wszystko się koń­
czy* na pogrzebie, i na kupionem pogrzebowym kazaniu.

I ten cnotliwy, ktorego pamięć dziś uświęca towarzystwo 
rolnicze, odebrał tylko ogolny żal partykularnych, łzy kre­
wnych i wielbienia przyjacioł. Zwróćmy uwagę, co mu na­
ród winien.

Przez poł wieku przeszło oddawał ciągłe i nieskażone krajo­
wi wysługi; czysta oiczyzny iniłośc by ła mu j^dyn^m w* ca­
lem publicznem życiu prawidłem; w owym c/asie niesczesnym 
kiedy* w naszym narodzie obcy ch przemocy, wszystkich gatun­
ków skażeń przez obcych roztasowaniem, zagubiano obyczaje, 
nisczono wstyd nieuczciwości i publicznych zloczyństw; kie­
dy ozdoby świetne, dostojeństwa, godności, u władców świata 
szacunek, bogactwa, i mian narodowych dary, tu wystawia­
no dla samych złych, dla własnei oiczyzny zdraicow; kiedy 
urzędnik krajowi był tylko niescześć kraju, zaguby narodu, 
i żędz gwałcicieli jego narzędziem; kiedy cnota była zbrodnię, a 
zbrodnia nazywała się cnotę; kiedy ci którzy stanowili owcze-
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sną w Europie opinią, ( ten naiw y/szy Sąd), wystawiali w nim 
ka/dego po<z'iwego P »laka na publiczną nienawiść, na prze­
śladowania i wzgardę, jakoby burzliwcę dobrego porządku, 
ktorego oni tu rzeczywiście zburcami byli— W takim mówię 
niecnym, wszelkich stosunków» moralności i naiśwdętszy ch oby­
watelskich obowiązkow przejstoczeniu , Ludwik Gutahowski 
i na chwilę nie zboczył z drogi prawości, w niczem nigdy 
nie skaził sw c jei cnoty, i ^wojń oiczyznie w ierności.

Upadł naród. 1 w tym razie nie uległ cnotliw y Gutako- 
w skiego umysł, ani się zmieniła oiczyzny jego miłość. On pier­
wszy biegł nieść pomoc, schronienie, od/ież i karmię nagiei, 
bez przytułku, z zropiałe ni ranami, po kątach, po polach i po 
ulicach jęczącei ludzkości, okropnym ostatkom bitwy na Pra­
dze.

On W' tak strasznei, i nagiei wszystkich stosunków w kraju 
zmianie, niemogąc by ć w j ublicżnetn , trw ał niezmienny , za­
wsze ten sam», w życiu domowem: oddal się całkiem doskonale­
niu krajowego rolnictwa. Swoje cnoty, swoją narodu miłość, 
W'] a ja i W' sw oje dzieci, w sw oj»i rodziny otaczającei go mło­
dzi»/., w tę ostateczną ludcw nadzieję w tę raipew r.ieiszą, gdy 
od v' y rodnieniri się przez cnych oicow ocal*j»j , naipew nieyszą 
pow iłem , odradzenia się sw ego narodu i now y c h przeznaczeń 
Jego zawiązkę.

Nadto Gutakowski był jpdnym z pierwszych , którzy’ za­
wiązali towarzystwo j rzy j-tciol nauk , w- zamiarze zachowania 
rod* wi?ei mowy, tei nai jMot nieiszei narodu cechy; ocalenia ostat­
ku drogich pamiątek, sławy, i cnoty naszych oicow, na któ­
rych grobach, już niewinne dzieci nasze cudzei uczono pieśni ,  

Wpajującei w nich, ku przodków popiołom nienawiść, w zgar*
i*
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dę, albo zimną niepamięć, a bezecna pntwarz, opieką gwałci­
cieli wspierana, szeroko rozpościerała znisczenie na wszystko, 
co chwałą Polakow bjło.

Ledwo się okazał pierwszy moment odrodzenia naszego, 
Ludwik Gutakowski był jeden z pierwszych, który mimo sła- 
bei, chwiej cei się nadziej , bez oglądania się na niepewności 
wypadki, zaprzysiągł nieodzownie swoje losy i swoją resztę 
życia połączyć z losami oiczyzny.

W  pierwszei chwili wsczynania się Warszawskiego Xięstwa 
ustanowiono Kommissyą Rządzącą, z zupełną władzą wykony wa- 
jącą i prawodawczą. W  tei Gutakowski był mianowany dru­
gim członkiem. O tei szanownei magistraturze dzieje polskifgo 
narodu, podadzą wiekom potomnym, ze w czasie, w politycz­
nych przemianach naitrudnieńzym, naiwięcei niebespieczeń- 
itwa mającym , w czasie przechodu ludów do innych przezna-  ̂
czeń i rządów, w czasie naistrasznieiszei woiny, w środ ogro­
m nych, z tylu rożnych ludów, woisk; ona umiała utrzymać 
stały porządek, własności partykularnych bespieczeństwo, spra­
wiedliwości bieg, i nieprzerwane krajówei młodzieży wychowa­
nie; potrafiła w krótkim czasie utworzyć 30 tysięcy woiska, 
to opatrzyć w żywność, w wojenne potrzeby, opłacić żołd zu­
pełnie, i przy ukończeniu urzędowania swego, zostawić jescze 
gotowe w publicznym Skarbie zapasy.

W krótce  potem przed naicnotliwszyrm z Monarchów, nie- 
potrafila naiwiększa skromność ukryć Gutakowskiego cnotę. 
Oddane mu zostało naczelnictwo w Radzie Stanu i w Radzie Mi­
nistrów.

Urząd ten pierwszy raz ustanowiony, przy zaprowadzaniu 
nowych w całym kraju urządzeń, przy zastosowaniu ich do kon-
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Styturyinei ustawy, miał z sobą wiele trudności, i wymagał 
nadawyczainei pracy. Cnotliwy Gutakowski z właściwy ma 
gorliwością, którą ożywiała w nim nieodstępna oiczyzny miłość, 
postępował stale w łamaniu wszelkich trudności, i nie ustąpił 
dzienrijm i nocnym trudom, dopokond ostatka sił i zdrowia nie 

stargał.

Tu przemilczeć nie mogę wielhiei prawdy, którą cny ten 
pierwszy urzędnik, jak to z ust Jego słyszałem, mocno przejęty, 
obrał za główną zasadę w publicznem działaniu : przekonany
b y ł,  źe przy zaprowadzaniu Rządów, wrięceiprzyszłesczeście na­
rodu zależy od pierwszego wyboru dobrych Urzędników, niżeli od 
dobrych przepisów. Tych drugich niedokładność, może przez pier­
wszych dobry wybór bydź zmiarkowaną, i ulepszoną. Przeci­
wnie, naiwiększa tamtych doskonałość, przez pierwiastkową osadę 
złych i niezdatnych osob na urzędach, stanie się cezą, bezsku* 
teczną. Wie będzie tam wykonania. Tak z gruntu zaraz wku­
rzeni się sczep nieładu, z nim szeregi]samowolnych działań.

Z takiem w głównych Urzędnikach wrażnem przeświad­
czeniem, nigdy on niepodawał, niepolecał na Urzędy osob 
niedoświadczonych; daleki był od uwodzenia się względami po­
krewieństwa, powinowactwa, lub przyjaźni; szedł jedynie za 
skazowką większei i pewnitiszei cnoty i talentów. Jeżeli wi­
dział, iż osobistość w takich poleceniach skrzywdziła oświeceń- 
szych i zdatnieyszjch, cierpiał na to , sam ich wyszukiwał, 
sam, mimo tamtych przeszkody, Monarsze polecał.

W  wszystkich swoich Urzędowaniach, niemając nigdy in- 
nego celu, tylko kraju dobro, wszystkie urzędy sprawował 
bezpłatnie.

L u d w i k a  G u t a k o w s k i e g o .  5
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Naknniec stanoł na naiwyżs/ym w Kraju urzędowania i go­
dności stopniu; mianowany był Wojewodę i Prezesem Senatu.

Oto Krotki rys GutaKowskiego cnoty i 7,a ług publicznych. 
Potomność osądzi, co się pamięci takich lud'.i należy od narodu, 
Który chce mieć naczeln\ch Urzędników z taką cnotą.

Lecz Towarzy stwo Rolnicze , ma jescze inne sczegoln ieis/e 
względem tego męża obowiązki. Ou był pierwszym utwoicą 
i pierwszym przewodnikiem J g o .

Szanowny Cieniu! stawiasz mi się w tę chwilę w oczach, 
z tem calem uczuciem, jakie widziałem, iż przejmowało twoją* 
pienkną duszę w ten cza1«, Kiedy w pośrod Towarzystwa przy  
jacioł nauk, na wniosek potrzeby ustanowienia nowego W y­
działu Rolnictwa i Fabryk , pr/.ektadnjąc ważność przedmiotu, 
Który tna zaimowac rolnictwo, to j dyne źrz.odł * bogactw nasze­
go kraju; rękodzielnie i fabry ki, te naij totnieisze teraz środki 
ratowania oiczyzny w usposobieniu jei do opatrzenia publi­
cznych potrzeb przez handel wewnętrzny, gdy zewnętrznego 
nastapila niemożność, ty oświadczałeś w temże zgromadzeniu, 
iż zaimiesz się ustanowieniem oddzielnie Towarzystwa Rolni­
czego.

Cnotliwy twoi zapał, umiałeś rozniecić w naipierwszych 
obywatelach i nairriaję nieiszy ch włspołziemianinach. W kilka 
dni utworzyłeś to Towarzystwo. A trwraly w przedsięwzięciu, 
dałeś mu wkrótce zasady związku i wewnętrznego pnrządnu. 
Pod twojem przewodnictwem, już j ust wyprowadzone na te 
d r o g i, które wiodą do jego przeznaczeń celu. Już nailepszego 
z krolow zyskało potw ierdzenie, i z; s żytem towarzystwa 
królewskiego uświetnione zostało. Ledwo rok od poczęcia się 
Jego minął, już niektóre widziały okazują posunięte swoje pra­
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c e ; rozpoczęta BibT -teka , w 'Z żęte użytecznych, wzorowych 
machin składy, przet; omaczone naisławnieiszych pisarzow dzieła 
o rolnictwie, o wyrchowie bydła, i o gospodarstwie lasów ; ode­
brane liczne pisma od członkow kon  espondentoio z ro/nych De­
partamentów o rozmajtych spostrzeżeniach i doświadczeniach 
W rolnictwie krajowem. Ty zaś w Łwojem wlasnem gospodar­
stwie i w twojern życiu domowein zostawiłeś nam przykład, ja­
kim bydź powinien obywatel właściciel rolnik, aby jako członek 
tego rolniczego towarzystwa, godnie powołaniu swemu odpo­
wiadał.

Jak ow wzor obywatelstwa, cnotliwy z Rzymian Cyncynat, 
tak utwrorzyciel towarzystwa naszego czas, ktoryr mu od wy­
sług publiczny ch zostaw iała oiczyzna , cały uprawie ziemi od- 
daw’al. Ndmilszym dla niego było życie wieishie, naimilszę za­
bawę Bolnictwo.

Mając przytomną w pamieri , tę wielką praw dę, przez nai- 
pierwszych Eaonomistow udowodnioną, że wszystkich bo­
gactw’ zaroicem j-̂ st ziem ia i p r a c a , Gutakow^ski zwracał w swo- 
jei wdości na te dwa przedmioty sczegolnieiszą uwagę. Starał 
się w niei poznać naidokładniei do pewnei głębi ziemię, ro- 
zgatunkowra ł , odosobnią! grunta , podzielał je w miarę możno­
ści dobrei ich uprawy, i dostatecznei w każdy^m czasie, potrze- 
bnei koło nich robocizny.

Również zastanawiał goi drugi przedmiot pracy; doświad­
czał , uważał rożne sposoby zmnieiszające lub zwdększające pra­
cy użyteczność. Przekonał się, że pańszczyzna w rolnictwie 
jest naikosztownieiszą, naimniei użyteczną: przeto dążył nieu­
stannie do zaprowadzenia Czynszów’ , albo przynaimniei do sta­
łego roboty wymiaru. JNaiwięcei rozmyślał, i szukał sposobu,
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8 P o c h w a ł a

Któryby włościanina do ziemi przywiązywał, pewność przyszło­
ści Jemu, i jego potomstwu wystawiał.

Z tych p o w o d w , gdy w zan-iarze dopełnienia honstytucyi- 
nei ustawy względem w olności Wł »ścian czynione były Urzą­
dzenia , wskazujące układy i ugody doczesne i sczegolne bez 
jednakowych stałych i ogolnych w całym kraju zasad, widzia­
łem słuszną Gutakowskiego obawą, iż sposob ten nie przywią­
zując Włościan do ziemi, może ich odzwyczajać od stałei 
w mieiscu posiadłości, co przecież j^st tak istotnie potrzebnem 
dla postępu i doskonalenia się rolnictw a.

Tu poznałem z ro/nych w tei rzeczy znim rozmow, i i  
doświadczenie i długa rozwraga , przywiodły go do przekonania 
o tei od viecznei prawdzie: że tylko własność umie rozwinąć 
w człowieku taką pracę i taki przemysł, z Których użyteczność 
dla kraju naiwiększa.

Lecz był oraz przekonany, że tei własności nie można ra­
żeni nadać naszym Włościanom, bez naruszenia praw własno­
ści, teraźnieiszym posiedzicielom ziemi służących.

Było więc mniemanie Jego, aby stopniami do tego rzecz do­
prowadzać.

W" tym celu dla stałego Włościan przywiązania do /\*>mi9 
mniemał, iż potrzeba naprzód nadać Im gruntów dziedzictwo 
bez wiasności. To jest podług pewnych i ogolnych przez 
Rząd na cały Kroi wskazanych prawideł, pościć im grunta 
w  dziedziczną wieczną dzierżawę pod obowiązkiem pewnego 
wymiaru roboty, lub pewnei jlośri opłaty.

Od nadanego im tak dziedzictw a, dopiero wskazać , w o- 
znaczonych wymiarach czesu sposob, jakby przez okupowa­
nie rzeczonych obowi§zhow y pastępowali do nabycia własności.

Przy
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Przy doskonaleniu w swojei włości Rolnictwa, nie spusczat 
ten rządny gospodarz z uwagi fabryk. Znał on nad to dobrze, jak 
wielka jest zawisłość postępu w kraju rolnictwa, ©d postępu w tym­
że kraju rękodzieł i rzemiosł. Przeto mimo przeciwnych w tym 
przedmiocie Rzędu zeszłego zasad, który chciał mieć krai nasz 
zawisłym od fabryk i rękodzieł zamożnych w dawnych jego pro­
wincjach, Gatakowski nie zaprzestał wszystkich starań dla utrzy­
mania i doskonalenia w swojei majętności fabryk sukiennych.

Przyjacielem i oicem będęc Włościan, własnym przykła­
dem, swoję przy ich rolniczych pracach przytomnością, swoję 
W ich doli radę, ich domow, ich gospodarstwa odwiedzaniem, 
pochwałę jednych, naganę drugich, zapomogę dobrych i rzę- 
di ych, prowadził on wszystkich do moralnieiszego życia i od­
wodził od nałogow rozumowi i zdrowiu szkodliwych.

W  czasie odradzania się naszego, cały ogrom wroińy, z kto- 
rę cięgnie zaws/e zborzyscze, znisczenie, i śmierć, przeszedł 
przez wtość Jego. Gospodarz ten, który umiat w calem życiu, 
wy datki mierzy ć z dochodem , który nigdy bez pieniędzy wło­
ści nie kupował, nigdy dla dogodzenia chciwości, próżności, 

„ na facijen darstw o  długów nie zacięgal, skoro stano! pokoi, 
naty chmiast co dobrym Rzędem w innych latach osczęd/ił, to 
Spiesznie poniost włościanom upadłym w pomoc, podajęc im 
środki do utrzymania gospodarstwa, i do zagładzenia wojen­
nych spustoszeń.

Ale naukę naiużytecznieis ę , i przykład naijstotnieiszy 
W stosunkach z dobrem rolnictwem i gospodarstwem, zostawił 
Gutakowski w sw^ojem iamiliy nem pożyciu.

Rodziny sę to owe drogie pierwiastki, z których się ludzkie 
składuję społeczeństwa. Gdzie te pierwiastki sę dobre, rzędne
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i scześliwe, tam tyłko nastąpić może składającego się z nich 
społeczeństwa dobro, rządność i sczeście. •

Na tei, równie z przyrod eniem ludzkiem starej, wszel­
kich społeczeństw zasad ie, opiera się ta druga wnioskowa 
z tam tei prawda, że nie może bydź obywatelem dobrem i uży­
tecznym w kraju, kto wprzód nie jest mężem, oicem , gospo­
darzem dobrym i rządny m w domu.

Tę prawdę obrał Gutakowski za nieodstępne życia domo­
wego prawidło.

Z takiem w wszystkich czynach zawsze przytomnem mu go­
dłem, widzieliśmy jakiem ukazał się w krajowem obywatelstwie» 
obaczmy czem był w familiinym składzie.

Opiekun, poradca, i pierwszy pojednawczy Sędzia zamie­
szkałego w Górze ludu. Pan rzetelny, sprawiedliwy i dobro­
czynny dla sług i domownikow. Przjjaciel, nie jak zwykle 
Bogacze, możni samoiści, nie w ten czas tylko, kiedy kogo 
potrzebuję, ale zabrane raz przyjaźni związki, miał on za święte» 
kładł je między powinności moralne; mąż dobry kochający i ko­
chany, oiciec nailepszy, on tyłko w scześciu swoich dzieci», 
znaidował własne swoje sczeście. Jakże pienkność jego duszy 
maluje ten niesczesny i razem scześliwy wypadek: sam jeden 
w pokoju spostrzega najukochańszą córkę, w środ. płomieni. 
Natychmiast rzuca się w ogień, swojem ciałem gasi płomieniem 
goreiącę na córce suknię. Ocalił ją scześliwie z niebespieczeń- 
stwa, lecz własne opalił tw arz i ręc e. W środ cierpień naiży- 
wszyrh boleści, pierwsze słowa, które zawołał, były: O ja k ą  
w tę chwilę czuję roskosz , iem  uratował życie naiukochańszei cor~ 
k i, że j ą  widzę bez cierpień nietkniętą od  ognia. To wzruszenie,
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to zawołanie jest wiernym głosem natury dobrego oica. Taki głos 
jest tam siln ieiszy  od wszystkich czuciow innych!

Lecz spoirzyymy jescze na niego po ukończeniu prac dzien­
nych. W domowem wieczornem i>kupieniu się rodziny, 

w pośrodku szanowny siedmdziesięt letni starzec: Jaka w jego
duszy, takę widać w jego twarzy spokoiność. INamiętności burz- 
liwosc, przy rzędnem życiu, niepotrafila jego ciała naruszyć, 
ani też wiek nie śmie na jego czole marszczow zî  kreśląc ; starość 
białym okryta śronem, wystawia w nim swoje wszystkie przyje­
mności; patrzęcei tu na nię młodzieży taka starość staje się ży­
czeniem. "V\ ielha rozsędność, łagodność i sczegolniersza uprzei- 
mość, ktorę tak sczodrze udarzyła go natura, a przy kształciło 
jescze dobre wychowanie, ta uprzejmość, która samem spoirze- 
niem już w drugich uprzedza dla siebie wzajemność, która wrraz 
z zbliżaniem się pierw7sza podaje zaufania i przyjaźni za­
datki, i ta przez starość, co wszystko słabi i wftli, w nim 
jescze przyzdobionę została.

JSakoło otaczaję go przyjaciele, powinowaci, i krew n i; 
z tych j^dni, którzy pod j**go prawie okiem zrośli, z niego pier­
wszy przykład brali, a śladem jego cnot stale postępujęc, już 
pierwrsi przy samym sterze Rzędu służę krajowi cnotliwie, 
i z niepospolitę umiejętnościę. Tamże widzieć jednych synów 
przez niego samego wychowanych, już zbroinych w oręże, 
i czekajęcych gdzie powoła oiczyzna; naokrom zaś grono malei 
dziatwy, nad ktorę pełno rożnych wznosi się nadziej: to pcha 
się ku naiszanownieiszei z matek, to ciśnie się na łono powa­
żnego starca, szukajęc w jego oczach wszelkich skinień i nawet 
pomyśleń uprzedzenia. Z jch zabaw niewinnych zbudzana 
W nim wesołość, uprzeimość, na wszystkich przytomnych od­
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bija się twarzach. Nie ma tu .przystępu chciwość, zazdrość, 
ani ta niecna oeobistosć, ani to zimne samolubstwo, które tru- 
j  ̂ rodzeństwa jedności, które scześcia naimilszego w uczuciach 
natury ludziom doznawać nie daję, i w pośrodku wszystkich 
scześć, niescześliwym człowieka czynię. Tu jak w wszy­
stkich jedna k rew , tak wszystkich jedno ożywia czu­
cie. Cna rodzino! otrzyy Izy twoje, śmierć tylko z po­
śród ciebie jego ciało uniosła, lecz duch jego w pośrod ciebie 
pozostał. On go za życia między was rozdał, wyście go przyjęli. 
Duch jego w was żyje.

Takich wieczornych zgromadzeń familij w domu Gutako* 
wskiego widok, był prawdziwym obrazem patryarchaluei ro­
dziny.

Oto te sę przykłady, przez pierwszpgo Stanowcę naszego 
towarzystwa, zostawione nam w życiu publicznem, i w życiu 
domowem.

Oddawaymyż w tem tu towarzystwie wielbienia i cześć j^go 
pamięci; a bierzmy w naszych działaniach za wzor jego prace 
i cnoty.

12 P o c h w a l a  L .  G u t a h o w s k i e g o .
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P O C H W A L A

A n d r z e j a  Z a m o i s h i e g o *

A ndrzei Zamoiski rodził się w domu, w którym wyłączność 
dziedziczenia majątku przy starszym z synów była. Oiciec jego 
Ordynat od umaił go w dziecinnym wieku. Dla starszego zosta­
wił całą plemienia świetność, domu zasrzyty, miana ogromne, 
i zbytki wszystkie. Młodszy dostał , w dziale podległość, nie­
dostatek, z nim woiskowei służby potrzebę.

Andrzei z kilku sióstr i z trzech braci naimlodszy, nie mogł< 
nawet powziąśe nadziej dzierżenia kiedyś naddziadow majątku: 
Krewni, domownicy, okolna publiczność, przez własnei oso­
bistości nadzieje patrzaiąc, w starszym widziała mądrość i wszy«* 
stkie cnoty ? na młodszego mało zważania. Wychowaniem Jego 
ledwo zatrudnić się chcian©. Dzieduszycka ciotka wzięła go 
W swoją opiekę, o ddała do szkół Jezuickich w Toruniu.

Taki pierwszy Zamoiskiego młodości stan, był dla niego 
utworcą tego scześcia. ktorego stał się w całem życiu panem.

Im; więcei nabierał wyobrażeń, jm więcei obeimował z so­
bą zewnętrznych stosunków, tem więcei widział w koło potrze­
bę, tego nailepszego uczyciela naitrudnieiszei nauki życia.

i
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Z natury powolny, fizycznie mniei czuły, gdyby był ro­
dził się bogatym i możnym; byłby może stał się twardym, upar­
tym , i na osobiste żądze tylko czułym. Potrzeba uczyniła go 
rozsądnym; więcei dla drugich jak czułym dla siebie, więcei 
władzom rozumu, niż burzom l  d i  powolnym: Stał się dobrym. 
Z młodości był potrzebny i niesczęśli w y , na starość, stawszy 
się bogatym, był ludzi przyjacielem.

Z pierwotnych szkół Toruńskich wyszedłszy, jescze mu 
barziei potrzeba zewsząd odkrywała, ze w tych szkołach nicze­
go się nie nauczył, co wiedzieć należało, aby mógł, lub w służbie 
woiskowei, lub w służbie cywilnei stać się użytecznym Kraj wi.

Zi radą, i za wdaniem się jednego z zacnyfch jego nauczy­
cieli, dała mu Ciotka dwieście czerwony ch złotych. Z tem wy­
jechał do Getingi. To miasto w owczas mieściło naisławniei- 
szych mędrców. Przez dwa lata zsczupłym funduszem * lecz 
z tem usilnieiszą pracą uczył się Matematyki i prawa. Po 
dwóch leciech uzyskał drugie czerwonych złotych dwieście, 
z temi wyjechał do Paryża. Zamknoł się w Kollegium Ludwi­
ka Wielkiego, i kończył doskonalenie się w tych dwóch naukach.

Powróciwszy do Kraju, znalazł w swojei rodzinie niezgo­
dę, następstwo na cześć, z przyczyny majątku, urządzonego 
przeciw natury prawu. Jan brat średni nie mógł ścierpieć usta­
wy pierworoctwa. Zamiast powstania przeciw złemu prawu, on 
powstał przeciw rodzonemu bratu. Szukał środkow odjęcia mu 
tych włości. A nie mogąc otwarty przemocą, przedsięw/iot to 
wypełnić sądem. Były u nas do tego w ten czas placem Trybu­
nały : Lublin był bażarem przekupstwa bezkarny eh niespraw iedli­
wości sprzedaczow pod jmieniem Sędziów.

Jan zarzucił Bratu nadużycie, i słabość rozumu ę chciał, by
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sąd wyrzekł: ze do władania pierworodztwa mianem, nie Mi* 
chał, tylko Jan ma zdolność.

Andrzei stara się wszystkiemi sposoby pogodzić braci. Po­
dług ustawy Ordynacjj należała się z tych dobr rocznie młodsze­
mu bratu peWna jluść dochodu. Andrzei chętnie ustępuje swo­
ją część Janowń , obowiązując go, aby sprawy z bratem star­
szym zaprzestał. Złagodził umysł j sam wszedł w służbę Woisk 
Saskiego Elektora.

Po leciech dwunastu dosłużył się Pułkownikostwa; a bę„ 
dąc znany Augustowi trzeciemu , na wezwanie tego Króla, wró­
cił służyć w rożnych Urzędach swojei oiczyznie. Właśnie 
W tym czasie między dwiema możnemi w Rzeczypospolitei do 
mami była jedna z takowych spraw, jakie w owczesnem Sado­
wnictwie sprawę forsowną zwano.

Jeden z tych domow miał Dwor po sobie, drugi na własnem 
możnowładztwie polegał. Dwor znając, iż mu Zamoiski obo­
wiązany, chciał go mieć Trybunału Marszałkiem. Również 
druga przemożnych strona wiedząc, że jest bez doświadczenia 
i niebogaty , Już go pewnie swojin b )ć  sądziła. Ta wezwawszy 
go do siebie, po oświadczeniu ro/nych pochwał i swoich ży­
czeń, przekłada mu w ielką Xięgę ślachty, po Województwach 
od siebie płaconei. Wszystkich jcniona już podkryślanemi by­
ły, którzy, ręczono, że przewagę swoją , na sędziów obranemi 
zostanę. Potem wystawiając, jakie wydatki oczekują Marszał­
ka, niby to pożyczanym sposobem, ofiarowano przygotowane 
i popieczętow^ane wory złota.

Andrzei Zamoiski nie znajęc tylko prostą niewinność, dale­
ki jescze od wszelkich Dworsczyzn zdrętwiał na ten czyn i na 
taki Sędziów wybór. Tern mocnieisze bierze przedsięwzięcie
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stad się prawa obrońcą. Ukrywa swe wzruszenia. W  kilka 
niedziel późnili wszystkich Deputatami wybrano w c*łei Polsce, 
których kilku miesiącami wprzódy jeden przemożny w sw)m  
pałacu w Warszawie podkreślił.

Trybunały więc były tylko popisem możnowładcow prze­
mocy, i mieiscem najgrawań się z prawa: Majątek, sława, życie, 
cłi*d ńącei się kleinotem wolności ślachty , b )ły  wystawiane na 
zemstę lub na obronę tego, kto tam wjdeputował większą Jur- 
gieltników liczbę.

Sąd z ludzi, z takiem o sprawiedliwości wyobrażeniem, sta» 
wal się głównym w kr*ju stronnictwa, pijaństwa, i kosterstwa 
Trybunatem. Zamoiski, od zakazu wszelkiei o ry , i public/ner 
go objidu w dni Sądów, urzędowanie rozpoczoł. Gd} nadcho­
dziła owa sprawa, przedsięwzioł wszystkie sposoby, by słu­
szność na jaw odkrytą stanęła. Tu wory złota z pieczęcią nie­
tkniętą odesłał, przemoc stropił, a sprawiedliwość ocalił.

!Nie powiem, ze był Starostą, Kasztelanem, Wojewodą: 
gdyż w owych czasach te urzędy, naiczęściei niegodnych zna­
mieniem b }ły . Lecz muszę wprzód stan polityczny i cywilny 
kraju wystawić, aby potomność dokładnieisze powzięła wy­
obrażenie obywatelskich cnot tego M ęża; kiedy mu pieczęć da­
no i kiedy prawodawcą Narodu obranym został.

Na wschodzie Sobieskich walecznością, w stosunkach polity­
cznych może nierostropną, poskromiona Ottomanow porta. W y­
nalazkiem prochu zaparte wstępy Tatarów hordom. Kozackie 
korenie, naszych Panów wiarolomstwem, naszych Hetmanów 
dumą, na zawsze, w zauianiu zrażone, zamiast wiecznego z Pol­
skim Narodem spolenia, przeszły niezwrotnie pomnażać owcze-
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snych Polski nieprzy jadoł siłę. Znośnieisz§ od nieprzyjaciół 
niewola, niżeli od przyjaciół wzgarda.

Połnoc na mieisce rozlicznych Kniaziów i Carykow,połączy­
ła się pod j-dn^go Rosayi Cesarza potężne berło.

W tei sarnei stronie druga, w stosunkach politycznych 
rzadka, względem Europy wielka, względem Folski groźna 
StaU się odmiana: Wsczoł się nowy dom Krolow. Hołdownik 
Polski zrobił się udzielnym Jednodzierzcem. B jl  to  pod samą 
ścianą Folakow, na ubogich i na ograniczonych broniborza 
piaskach, nowy zawiąz nieograniczonei jednodzierzstwa żądzy.

Tak wielka tak dla Polski niebespieczna zmiana poczęła się, 
i rosła w oczach naszjch przodkow. Zdaje się, że jei nawet nie 
widziały ani nasze Króle, ani nasze moźnowłady. Mogąc, nie 
znisczyły jei w słabym wsczątku, ani też już wzrosłemu, mo­
gąc nie oddali całkiem swojego tronu.

Zawiązek w broniborach nowego Jednodzierztwa jak pospo­
licie wszystkie początkowe powstania wielkich domow, ożywiał 
duch odważny, dzielny i mocny. Ukazały się wielkie Wilhel- 
m y, wielkie Frederyki. Naigwaltownieiszą z jch namiętności 
żądza ziemi była; a za hasło wzrostu swojego domu, śmia. 
łym sczeście sprzjja, wyrzekli, i w zapasy z Rzymskim Cesa­
rzem o ziemię śląską poszli.

W  tym sporze o to dawne Piastów dziedzictwo, w rozbija­
niu się, czy poddaństwo Maryj Teresy, czy poddaństwo Fryde­
ryka ma dźwigad ślązaków milion, wycięto ludzi d»ugi milion.

W  teiże woinie do Cesarza, prócz jednych Krolow Polsk/ch, 
Wiązali się prawie wszyscy Europy Xiążęta i Królowie. Wielbi
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Frederyk siedem lat z w iększością Rrolow Europy walczył, zwy­
ciężył, i Szląsh zabrał. Zdobyta zieu ia nie zmnieiszyła, 
owszem posporzyła jescze żądzę ziemi. On po ukończeniu 
siedmioletniei woiny pierwszy powzioł, i pierwszy wyjawił 
my śl podziału Polakow ziemi i narodu.

Takiemi politycznymi stosunki otoczony była Polska. Z swo­
jego kształtu była to Rzeczpospolita ślachecka z Arystokracyj 
nierządem. Miała w prawdzie już pewny zawiązek władz kró­
lewskich, władzy Jednorz^dztwa, tei od scześcia towarzystw ludz­
kich nieoddzielnei, a do rozpoczęcia prawdziwei drogi, w do­
skonaleniu społeczeństw naijstotnieiszei ustanowy. Lecz nie- 
dokończył jei ani Piast ani Jagńłto. Obydwa domy zbyt wcze­
śnie, nie na mieczu, na kądzieli zgasły.

Przy wolnym wyborze nieustannie rozrywane były jak jedno- 
dzierztwa tak i jednorządztwa zamysły, tem łatwiei możnowła­
dztwo wszystko ogarnęło. To było mało oświecone, dumne 
i podłe. Będąc tylko dożywotnie, nie umiało zrobić się dziedzi- 
cznem. Nie miało żadnych wyobrażeń Administracyjnego syste- 
matu. Krolom niedozwalało Jednodzierztwa, a same przy naimniei 
dobrym Arystokratycznym rządem, nieumiało zawarować swoje­
go Samowładztwa. Na zatamowaniu Wsz^lkiei rządowTei woli, 
władzy i mocy, swe panowanie osadziło. Tak na ogołu nieczyn- 
ności, stawiało partykularny ch rozstyr.

Nie b ) ł  on żadnemu z sąsiadów szkodliwym. T lud pod nim 
nie był tym niewolnikiem, aby jego żony, jego dzieci równie 
z bydłem na sprzedaż po bazarach wodzono. Żadnego nie pła­
cił podatku, swojch dzieci nie staw iał na skazkę.

Ale lud ten, nie wchodząc do wspołeczeńslwa jak członek,
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tylko i alt rzecz, byl na wszystko nieczułym, i obojętnymi 
taki n jak sam ówczesny rząd, opusczonym, nieczynnym, leni­
wy m , i rozpiłym.

Sama ślacłta w ustawę towarzystwa wchodziła. Ona tei 
Bzr*czypospolitei robiła pospolstwo. Bezprawia , i możność 
d iał-tnia nadużyciow, nazywała wolnością. Mnostwo przesadów 
m *jąc, ona przecież nie rozumowaniem, ale tem przeczuciem 
htore w pospólstwie, kiedy powszechnem byw a, starożytność 
głosem Bogow zwała, ona naipierwsza w Polsce przewidywać 
zd awhła się zgotowane przez cudzoziemców niescześcia i zgubę 
oiczyzny. Przeto powszechnie ohrzaskliwą była na wszelką 
nowość, na wszelkie zagranicznych dworow wpływy.

Rei nierządu tei Rzeczypospolitei wodzili sami przemożni, 
Którzy ani prawom posłuszni ani krolom wiernemi nie byli. Tch 
całą jestotę składało Samolubstwo. Rzecz powszechna, krai, na­
ró d , były dla nich rzeczą obojętną. Duma i starostwa wszy­
stkich żądz ich przedmiotem. Seimiki i Trybunały, zajazdy 
i Seimy, placami wy wodu ich przemocy.

Tam jedni na sw’e, poparcie prowadzili zagraniczną pomoc, 
drudzy tem licznieiszego szukali w rodow^itei ślachcie stronni­
ctwa ; pierwsi i ostatni , równie niecni, nie mając męstwa do 
pokonania żądz własnych, kopali przepaść, w Ktorei gubiąc sie­
b ie ,  zagrężyli piętnaście milionow narodu.

Oni uporczywie kazili, łamali, rozrucali to wszystko, co­
kolwiek nas ratować mogło. Jedni przez rozwiozłość, drudzy 
przez dumę, inni przez osobiste zaiścia, reszta prsez nieoświe- 
cenie. Oni znisczyli ow zasczep męstwa już w woiskaeh stałych 
ręką króla chrobrego zasadzony; oni rozpuścili sześćdziesiąt ty- 
sięcy gotowych obrońcow* już umiejętności sztuką i zwycięstwa
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duchem zaprawnych; Oni pod panowaniem Augustów, psu­
li wszelkie usiłowania Krolow o dobro narodu; nie-kułeeznemi 
robili wszelkie jch ostrzegania o ważności do ratowania się cza­
su ; osczerstwem schydzali wszystkie krolow rady wględem 
ustawy podatkow i woiska. Oni j rzez swoje niesforne swawol, 
stwo, wszystkie seimy albo rozbijali najemniczemi hałastry, albo 
paralizyli słowem niesczesnem: nie pozw alam .

Tak zaś mało światłemi byli, iż znierozumu ich przez po­
granicznych krolow szydzenia , oni brali za ich cnoty wielbie­
nie. Widziałem podobne znich szyderstwa, chowane skrzętnie 
potomstwu, jakoby zasczyt szacunku. (*

Oni nieustannie między sobą w zawiściach o małżeństw'*,; 
o urzędy, o starostwa, poświęcając pysze, zemście, i osobisto­
ści naród, naddawali się za narzęd/ia Dworom.

W  nieposłuszeństwie prawom krnąbrność, w nieszanowa- 
niu tronow nieuległość, a obcych wpływem ozuchwalana, 
unosiła się często do zstręcania krolow groźba i zuchwałość. W  ta­
kim zamiarze zjazd Piotrkowski nastąpił. W sam dzień ki^dy 
już zbroine woiska przemożnych stronnictw do zmienienia koro­
ny swojch sił na sobie doświadczać miały, nadeszła wiadomość 
o śmierci Augusta.

Z takiemi zewnętrznemi kraju stosunkami, i przy takim we­
wnątrz Rzeczypospolitej nieładzie objoł tron Polami Stanisław 
August. JMiał on dla swojei oiczyzny peino chęci dobrych,
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( * )  List Frederyka II. w Archiwum Branickiego Kasztelana Krako­
wskiego chowany; w którym go Freleryk z Rzymianami porównywa, 
uwielbiając go, że niedopuścil ustanowienia woisk gotowych w Recty- 
pospolileii Polskiej.
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ale niedostawało mu ducha tei miar} , jikiego w ratunku wiel­
kich narodow potrzebują wielhie dzielą.

W  krotce przybrał do rady Andrzeja Zamoiskiego i oddał 
mu pieczęć wielką koronny. Ten mąż cnotliwy i światły czuł 
ni^sczescia swoj^i oiczyzny. Szukał głównych Polski nierządu 
źródeł. W tei myśli obeimując razem cały naród i rząd jego, 
widział* ze to jest ogromna juz stowarzyszonych sita, źe jest 
niezmierna ludu polityczna massa; Ale w niei nic ma myśli* 
niema duszy, niema stałych praw , i tei rządzącei władzy, któ­
ra takowym bryłom, tak skupionym polityczny m siłom, nada­
je działalności j^dnotę. Psitbyło tam ani wt pojedynczem, ani 
W w połciem urzędników działaniu, zastosowań, łiaźda część 
rządową działała oddzielnie, samowolnie, bez celu, naiczę- 
ściei w osobistym widoku.

Ministrowie, którzy w* rozsądnych, wyobrażeniach o rzą­
dzie, są naił liższem i neijstotnieiszem narzędziem Tronu wła­
dzy, tu byli naiuporczywszą, i niewzruszoną przeciw trono­
wi przeciwieństw mocą.

Hetmanowie za Krzywoustych, za Chrobrych, dla dopo­
magam* w7zrostowi narodu, i potęgi królewskimi, wzywanymi by­
wali z wiary i z męstwa do władania w^oiskiem. Ci z docze­
snych zamieniwszy się w dożywotnich, z samemi krolmi w za­
pasy pośli.

Pod wTolnym krolow wyborem, gdzie samowładztwo prze­
możnych już na 'wszystko rozpasanem stanęło, Hetmanowie, 
rei nierządu wodząc, na w7ali się pośredniczą w ład/ą między 
tronem i wolnością. Odtond Hetman był między wszystkiemi 
Polski mo/.nowładcami możnowiadrą największym. Wszystkim 
junym on był straszny. Oa jeden odzierżal Rzeczypospolite! shu-
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pione siły, do obrony Kraju niedostatnie; do gwałcenia obywa­
teli nadto wielkie. On j d jn w swojei mocy nieograniczony, 
od nikogo niezawisły, odpowiedzialnym b )ł  tylko Seimowi, 
który każd\ jego Rotmistrz Posłem narzucony,rwać był mocnym. 
Tak potęga narodu, w ręku samowładnego człowieka, podług 
namiętności jego, przewłoczyła się po kraju, i cięmięźyła 
wszystko, na co z zemstę hetmańskę duma albo chciwość spoi- 
rżały.

Drugim Ministrem był Marszałek wielki koronny. Ten 
w stolicy samowolnę bezpośrednie i ostatecznie miał nad wszy- 
stkiemi śmierci władzę. On bez odpowiedzialności, ten miecz 
tak straszny, oddawał jednemu z swych służalców, który często 
w jego używaniu nie tak zapatrywał się na prawo, jak na ski­
nienie pana swojego.

Trzecim Ministrem był Podskarbi wielki. Ten udzielnie 
dzierżył i trwonił w Rzeczypospolitei dochody. Z pewnei tylko 
kwoty miał zdawać rachunek, gdyby na seimie zapytanym został. 
Lecz w jego mocy było wszystkich do zapytań niemożnemi uczy­
nić. Resztę dochodow szarpała samopas Podskarbich czereda: 
Poborcę, Celniki, Baskaki, i Podskarbich rodzina.

Czwartym udzielnym urzędnikiem tei anarchicznei Arysto- 
kracyi, był Kanclerz wielki koronny. I ten nikomu odpowie­
dzi niewinien. Sędzię i obrońca miast być majęc, mógł być ich 
krzyw7 dzicielem.

Inni nierzędu możnowładczego brojcielmi, byli Starostowie, 
niespamiętały zarzutek owych czasów, gdzie się także gnieździ­
ło i na tei ziemi boldawstwo. Starostowie mieli, bez ogranicze­
nia samowładność w swoim Grodzie. Panowie osob, majętku,
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życia, honoru, i oni z czasem, tę niezmierny władzę, zdawali 
także swojei służby osobom.

Takie były głownieisze Polski nierzydu utwory. Jak szko­
dliwych przerobić w urzędników użytecznych, jak ud/iałać 
zwięzłą ustanowę administracy j krajowei, za j i^rwszy swoich 
prac przedmiot Andrzei Zamoiski obrał. "W^krotce podał krolo- 
wi myśl ustawy komissyi rządowych: W  tych przy Ministrach 
tylko kierunek, i przewodnictwo zostawiał.

Dia wskazania wzoru wzioł Zamoiski na siebie uorganizo- 
W a n i ę  Rommissyj skarbowei. Jego świat em przepisane tei ho- 
missyj handlu zewnętrznego i krajowego prawidła, porobione 
były pierwszy raz cełł taryfy, bez których dotond kupiec był 
wystawiAn}m celników scmowładności i zdzierstwu.

Przez ustanowę rzędowych Kommissyi skroconemi zostały 
wielkich Kanclerza, Marszałka, i Podskarbiego przemoce.

Na myśl Kommissy j woiskowei oburzyły się Hetmany i ca­
łe j *h rubaszne czeredy.

W  tei ważnei chwili nisczenia żrzodeł nierzydu, podmu- 
chnięto rokosz rożnowiercow w Toruniu i na Ukrajnie, oraz 
podano królowi, aby sam na seimie, nawet z użyciem obcych sił 
woiskowych, uczynił w niosek przypusczenia schizmy i lutrow 
do Seuatu i do wszystkich dostojeństw i urzędów.

Zmioiski dozierał w tem poddawaniu okropnego podstępu 
zamysłyr. Rostropny Kanclerz ostrzegał króla, aby się ukazał 
stałym  wniepodeimowaniu na siebie podobnego wniosku, dopo- 
kond wprzódy naród dosyć oświecony i przygotowany do tego 
p rzy jęcia  niebędzie. Rady Kanclerza słuchanemi nie były. W e­
szły do stolicy cudze woiska. Zebranemu narodowi od tronu 
powyższy do prawra wniosek podano.
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W  krotce niezgoda wstrzę^la wszystkie jędze: Rus/aję się 
gromno przesady; oszastostwo, zabobon i oscźerz; przybiera­
ją się w pozor religij pycha ( * )  chciwość, nienawiść i duma; 
na sprowadzone woisko obce, obrusza się także poeciwość, na­
rodu niepodległość, i miłość oiczyzny.

W  tem przy swoj'h swobodach , przy niepodległości naro­
du prawach gorliwie obstających Senatorów i Posłow z kraju 
wywieziono. Cnotliwy Kanclerz, na wszelkie niebespieczeń- 
stwro własnei osoby niepomny, na krzywdę narodu czuły, szu­
kał w calem zgromadzeniu prawodawczem duszy męstwa. Nie* 
scześciem nie znalazł jei ani w Postach, ani w Senatorach, ani 
na Tronie. Prozno radził, aby obydwie Izby uczyniły swoje 
posiedzenia stałemi, aby nie rozchodziły się i nie przystępowa­
ły do dalszych czynów, dopokond Senatorowie wolni iSeymowi 
powroconemi nie będę, a woiska obce z miasta obrady nieustę- 
pię.

Nie słuchano Zamoiskiego rady. Większa część Seimujęcych 
uległa, ido ujsczania podanych wnioskow przystępuje: Kanclerz 
ostatni raz glos publiczny zabrał:

„B racia ! wszyscy jednym duchem obywatelstwa złęczeni, 
mogliśmy jeżeli nie wstrzymać, przynaimniei naszę krzywdę in­
nym narodom głośnę uczynić, a z naszei cnoty zostawić nasze­
mu potomstwu przykład szanuwny. Od innych odstępiony sam 
jeden tylko jei niesczeście czuć, z.oiczyzny mojei złego losu od­
wrocie mocny nie jestem. Miloby mi było razem z wami wy­
stawić się na ofiarę dla ocalenia , albo niepodległości narodu* 
albo przynaimniei stawy jego. Nie chcę być uprawniającym Pol­
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ski zagubicieleir. Pieczęć, gdy w ręku moich nifmoże hyc ce­
chą Polakow niepodl głości i sławmy, tylko stępi* m jch niewoli 
i hańby, powracam Krolowi. Kiechai osoba moja stanie sic od- 
tond celem prześladowania. Zniosę wszystko spokoiny, niebę- 
dąc przestępstwa praw urzędnikiem ,  ani krzywdy mojei oiczy­
zny narzędziem.,ł

To mówiąc przystąpi! do tron u, złożył urząd i pieczęć 
Ta moc ducha, ta stałosć męża uczyniła wrażenia; zachwyci* a 
zadumieniem Seimu obradę. Taka jest własność oby watelskiei 
cnoty. Ona wydziera dla siebie cześć, nawet z tych dusz ma. 
łych, które do jei naśladowania mocy nie znają.

Kroi na cnoty tego męża pochw ałę mówił. Skończył na od­
daniu kanclerstwa człowiekow i z rzędu tych gtow przewrotny ch, 
co na wszystkie sprawy poczciw-e są tępemi, na dobroczynność 
nieczulemi; a na złośliwe wybiegi, krzywdy, i występki mają 
dowcipu bez miary, i czynności bez końca. Mloclziejowski był 
właśnie człowiek do pieczętowania zguby oiczyzny.

Wywiezienie Posłow i Senatorów z stolicy, z posrodka sei- 
xnu, obruszyło lud po całym kraju. Robiły się po wojewó­
dztwach, ziemiach, powdatach, zwyczajem jescze lennym, tyl­
ko bojarze czyli szlacheckie rokoszalnt związki. Naiwiększe 
spolenie stanęło w  Barze pod cnotliwemi Krasińskim i Pacem. 
Tak uzbrojony naród przez lat siedem walczył. Bez pomocy,, 
od przy jaznych i sprzymierzonych Dworow niesłuchany, a opu- 
sczony od całei Europy. Uległ w końcu; Wnet krai podzielono 
a podział przez Seim Ponińskiego uprawniony m został.

W  czasie, gdzie cnotą było niepełnienie cnoty, Zamoiski, 
usunąwszy się od spraw publicznych, obrat partykularne ź} cie 
W ustroniu miasta. Oddał się cały naukom, i uscześliwieniu
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swoich włościan. Dziejopismo, moralność, prawodawcze 
nauki, były jego czytania wyborem, a scześliwość lud/i 
j ego rozmyślania przedmiotem! Uczonych szukał i z temi prze­
stawać lubił: Konarski, ow pierwszy ustaw możnowładztwa ni- 
sczyciel, Łoiko, o ktorego pracowitości zaświadcza ważne o mo­
netach dzieło; i ten,  już w owczas z rożnych pism słynny, a od» 
tond w dziejach upadhu narodu, i w dziejach odradzania się na­
szego mąż znany, Senator W y bicki , byli przez niego wybrani 
przyjaciele; by li uczestnicy rozmow i obcowania jego.

Prócz dwóch godzin oddawanych codziennie przechodze­
niu się w otwarłem polo ,  cały dzień zaimowala go biblioteka. 
By 1 to sam wybór dzieł ulubionych mu nauk. W ierzor przeby­
wał z wybranetrii przyjacioły. Zabawiały go rozmowy o poli­
tycznych dziejach czasu; o wynalazkach w umiejętnościach; 
o rożnych nowych dziełach ; albo też o pisarzu, ktorego w tym 
dniu czytał.

Umysł jego zBwsze równy, spokoiny, i zawsze wesoły. Nic 
go prócz ludzkości wzruszyć nie dolało. A jak dusza, tak je­
go twarz nigdy ani skrytości, ani wskazywała posępowr rysu. 
On zawsze namiętnościami, nim namiętności nie władały nigdy. 
Dwadzieścia lat życia j-?go śwdadek, widząc go w rożnych okoli­
cznościach, nigdy jak w pomyślności, tak w niescześciu niewi- 
działem w jego umyśle zmiany ; nigdy niepostrzeglem w nim cie­
nia nawet tych słabości, które w ludziach zwrykle zostawia duch 
wyłączności i błohorodztwa. Widziałem go zawsze człowie 
kiem.

Na majątek obojętny. Przeszło milion dochodu przybyło 
mu razem, lecz ani w jego umyśle, ani w jego sposobie życia 
nieuczyniło naimnieiszego wrażenia ni zmiany.
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W  nim duch spokoiności podobien jak w ciemnościach świa­
tło, co rozchodząc się na koło, rozjaśnia wszystkie na okrom je­
stestwa; tak w  nim zdawrał on się udzielać w koło siebie wszy­
stkiemu swoją wesołość i swojei duszy spokoinosć.

Sprawy w sądach publicznych nie miał z żadnym sąsia- 
siadem. I to jest rzadkość uwielbienia godna , osobliwie w o- 
wym czasie, w człowieku milion dochodow mającym.

Jeżeli spor jakowy zachodził: on pierwszy ofiarował, on 
stronę przeciwną naprowadzał, by obrać sąd pokoju, w ow 
czas polubowym zwany. W  sprawia wątpliwei, on zawrsze wo­
lał tracić, niżeli zostawać w sobie wątpliwość, czyli drugiego 
nie skrzywdził. Ne to patrzałem: Pewny oby watel sprzedał mu 
dobra. On poźniei dowiaduje się, iź sprzedaż tych dobr uczy­
nił dawny jch wdaściciel z potrzeby. Natychmiast płaci mu 
czwartą częścią wyżei jak ugoda stanęła, unikając by potrze­
bnego nie uszkodził.

Chociaż usunoł się od wszystkich publicznych urzędowań, 
które juz na tenczas nie krajową, lecz olacą służbą były ; prze­
cież znając dokładnie jstotne złe , co Polakow gubiło; przekona­
ny , że jedynem ratowania tego narodu środkiem, jest dobre 
młodzieży wychowanie i gruntowne oświecenie, nie przestał 
pracować w sławnei kommissyj Edukacyinei. Tam był on nai- 
czynnieiszym stróżem funduszów narodowemu wychowaniu po 
święconych, które równie jak cała rzecz publiczna, w czasie- 
Ponińskiego na wszystkich nieprawości i żądze wystawionemi 
były. Jeden przytoczę przykład. Wskaże on razem i stopień 
powszechnego w kraju zepsucia, i Zamoiskiego cnotę i stałość.

Massalski iXiąże, i Biskup Wileński, człowiek nie tak złei, 
jak małei duszy, która w owczesnem publicznem skażeniu szu-
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kata wziętości, a w marnotrawstwie i w zbytkach upatrywała 
swoj^ wielkość; stanoł pod Seimem Ponińskiego na czele .horn- 
missyj Edukacyinei, i stal się razem opiekunem i zarzędeę wszy­
stkich funduszów publicznemu wychowaniu w  Litwie przezna­
czonych. W k rótce  szkoły bez opłaty upadać zaczęły, a fun­
dusz Edukacyiny na Lukullu^oskie Niężęcia stoły obracany zo~ 
stał. Zamoiski mimo wszystkich , i krajowych i obcych przeci­
wieństw, zmusił Massalskiego do /dania rachunku; okazał zmar­
notrawionych sześć kroć sto tysięcy, i z pod takiego rzadcy fundu­
sze Edukacyine uwolnił.

Zamoiski był jeden z pierwszych, który na naszei ziemi 
z poddanego uczynił człowieka. Bieżuń, w liczny ch plemionach 
uscześliwiony ch łudzi, miał pamięć jego oddać w nieśmiertelność 
wdzięczności. Tatp on porow^nal poddanych z sobą; poddał się 
row^nie z niemi prawu. Odtond, gdzie dwieście niew'olnihow 
nędzniało, juz sam widziałem kilka tysięcy rodzin swobodnych, 
utworcę swego scześcia błogosławiących. I czemuż niecna chci­
wość pod Bruskiem rzędem wydarła tym ludziom ich prawo 
i scześeie! . . . .

Tam to dana mu przez wieśniaka ta wielkich uwag odpo­
wiedź. Zamoiski niżeli tym ludziom nadał wolność, sam w przód 
długo w’środ nich przemieszkiwał; sam ich oświecał, sam ich 
nauczał. Raz, mowięc do nich o obowiązkach człowieka wzglę­
dem człowieka, ukazał jm niejakę bojaźń, czyli wychodzęc 
z poddaństwa, w ktorein często po jarmirKach, po targach i kar­
czmach , popełniali rozwiązłość, kłótnie, a nawet zaboistwa ; 
czyli wolność nie uczyni ich jescze gorszeni. Na to , z pośro- 
dka kupy, starzec sparty na kiju tak sie odezwał: Kiedy czł wiek 
nie ma9 i nic mieć włatnego nic może, tylko ten ky i, na ten czas łatwo

w uiy
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wazy się na wszystko, M e człowiek, który m a własność i  jest oicemy 
zastanawia się długo nad każdym czynem.

Kroi w ustroniu mieszkającego mędrca często od wiedzał • 
Tam naiczęściei rozmawiał, czyliby sposobu nie było, dla zabe- 
spieczenia przynaimniei jestestwa politycznego jescze pozostałei 
reście kraju? Andrzei Zamoiski podał mu rękę własną spisane 
następne myśli: *)

„Naród wielki chociaż podzielony i upadły, jeżeli jescze 
choć w małei części skupiony żyje na swojei rodowitei ziemi, 
ma swoje prawa, swego Jkrola, a jest mężnym, i rząd ma roztro­
pny i dzielny, nie powinien rozpaczać. W  jego władzy są jescze 
wszystkie sposoby do użytkowania z sczesnych nadarzeń przy­
szłości- Ma on w działaniach politycznych takiei wagi punkt, 
jakim w dzwigalnych siłach jest podstawy zasada.

, ,  T my możemy jescze dla ratowania narodu przedsiębrać 
wszystko bezwystępnie. Lecz nie możemy przed zawistnych 
okiem działać wszystko jawnie. Możemy nieznacznie, przygo­
towywać i przysposabiać tak wszystko, aby w nadarzonei okoli­
czności, mogliśmy powstać w stosownym ogromie do odparcia 
przemocy.

„ T o  jest w mocy Króla. Trzeba mu tylko woli 1 stałości. 
Czas zrządzi resztę. Wiek i zdrowie zapewnia mu długie pa­
nowanie! Ile miarkować można z okoliczności politycznych, 
kilkunastu przynaimniei lat trzeba, aby się na podział reszty 
zgodzono*

„Przez zwyczaje feudalne, przez narowy możnowładztwa

A n d r z e j a  Z a m o i s k i e g o .  17

* )  Widziałem ich kopią (a opowiadanie tego słyszałem kilkakrotnie 
% ust samego Zamoiskiego ). Tu krotko ich treść położona.
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P o c h w a l a
Wewnętrzne, przez wpływ i przekup zewnątrz, znikczemnio- 
ne umysły. Dusze starych są bez poprawy. Niezostało nawer 
W niektórych tyle zdrowego rozsądku, i tyle poczciwości czucia, 
aby zdradę kraju uznawali za występek. Oni jurgieltnictwo cu­
dzych dworow juz mają za pierwszy chlubę. W  rosnących więc 
pokoleniach cała nadzieja. Trzeba starać się odmienić wycho­
wanie publiczne. Czyny obywatelskie obraziłyby, nauka oby­
watelska nie uderzy sąsiadów. Konfederacya barska przez sie­
dem lat z woiskiem dwóch mocarstw walcząc dowiodła, iż Po­
lakowi wrodzonem jest męstwo. Położenie kraju naszego, 
wpływy i przemoc sąsiadów naszych wskazują; iż chcąc ocalić 
nasz rod trzeba, aby odtond każdemu rodzącemu się na tei zie­
mi Polakowi* zaraz z pierwszem rozwijaniem siły i rozumu, sta­
wały się naidzielnieiszą namiętnością, drugą natury, że tak po­
wiem potrzebą; broń i koń.”

„Pozwolono nam trzydzieści tysięcy woiska. Jest to nad 
sczupłe do obrony kraju. Lecz jestr dostateczne do utwo­
rzenia tego ducha, któryby w nadarzonei potrzebie razem oży­
wił i owładnoł millonow ludu silę. Należy wszystkich użyć spo- 
sobow, aby to woisko postawić w naidoskonalszym stanie, aby 
znacznei liczbie officerow ułatwić wszystkie woiskowe nauki 
aby zaciągnąć w służbę naszą, zewszond doświadczeniem znako­
mitych Wodzow. Nigdy nie tracić z oka sposobności zaprowa* 
dżania milicyj krajowei. ”

„ P o d  pozorem mieszkania, albo upodobania w Fabrykach, 
niechai Kroi wzmacnia pewne twierdze i Zamki. Ma krai, że­
lazo, ołow, miedź, i saletrę. Niechai po Ekonomiach zagęsczają 
się fabryki broni, ludwisarnie, prochownie.”

„Dziesięć milionow czystego rocznie dochodu zostało kro-
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A r i d r z c j a  Z a m o i s k i  ego.
1-owi. Niechai bierze do urządzenia swojego za wzor dwor 
Pruskich krolow. Cztery miliony na niego wystarczą. Niech 
dwa miliony przeznaczy .corocznie na sposobienie Wodzow, 
zakładanie twierdz i robienie broni: A cztery miliony-niech na
zdarzone okoliczności składa.

Kroi z uwagą czytając ten proiekt, sam swoją ręką poczynił 
niektóre przypisy. Chwycił go się żywo. Zrobił w tym zamia­
rze urządzenia swojego dworu, Trwało to trzy miesiące, w pią­
tym juz naruszył co złożył, a roku nie wyszło, gdy mu cały 
dochod niestarczył.

Działo się i to złym wrogiem naszei oiczyzny, ¿e te myśli 
nie padły na innei tęgości ducha. Po jch wyjawieniu lat dwa­
dzieścia czasu do jch ujsczenia było , niźłi ostatni rozbior nastą­
pił.

Nie będę się rozwrodził opowiadaniem mnieiszyćh czynów 
obywatelstwa jego. On życzył i podawał na Seimach my­
śli obrócenia starostw na publiczny użytek. Rady swoje po­
parł przykładem: Jedne miał starostwo, to oddał. Odtond ża­
dnego więcei nieprzyjął. Offiarował i wypłacił Rzeplitei dwa 
kroć sto tysięcy na Seimie Konstytucyinym. Pomijam i to, jż za 
jego staraniem w krajnach polskich przez Austryą zabranych usta­
nowione zostały narodowe stany- Lecz opowiem Andrzeja Za- 
moiskiego do ułożenia Xięgi praw zgodny od całego narodu wy­
bór ; jego prace, i to przez niego rzucone śv\ iatło, które naród do 
ustawy trzeciego maja prowadziło.

Jak w naturze pienkny widok zachwyca oko i zapuscza w 
umysł człowieka jakąś spokoiność przy jemną, chociaż tylko wy­
stawia nieużyte, smutnym blusczem albo cierpką dębnielicą okry­
te skały; a po nich huczą na prożno szumiące wody. Tak w wido-
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20 P o c h w a l a .
kach moralnych, nawet w towarzystwach Samodzierzow, unosi 
duszę w człowieku, napełniając naiczulszą pociechą każdy obraz, 
gdzie cnotliwy, gdzie dobroczyńca ludzi, odbiera uszanowanie 
£ cześć publiczną.

Po okropnym pierwszym rozbiorze kraju, w roku drugim 
naród na główny Seim zgromadzony, czując cały ogrom nie- 
scześcia swego, widział błędy, w których się niespostrzegłszy, 
zabłąkał; widział nierząd, w jaki go złośliwych widoki wpląta­
ły; widział swoje prawa niedokładne; swoje ustawy do czasu 
niestosowne: chciał się ratować. Chciał ogolnei poprawy.
A doświadczeniem przestrzegany, źe go duma, złość, nieumie­
jętność, i obce wpływy o zgubę przywiodły,, czuł jak mu w tym 
razie potrzebnemi cnota i mądrość.

W  takiem wszystkich umysłów zajęciu kroi z tronu głos za­
biera. *)  Mówił naiprzod o niescześciach które na naród spa-

*) Takim iest wstęp mowy króla: Mówić mam o tern,co w społeczności żyją­
cych dotyka naimocniei. Domyśla się jużkażdy,iż zmierzam do jak nai- 
gruntownieiszego ustanowienia sprawiedliwości, bez ktorei żadne to ­
warzystwo ludzkie stać nie może. Wszyscy żądamy, aby sprawie­
dliwość była, bez za wikłania, bez zwłoki, bez tłomaczenia, bez sa­
mowolnych przemian jei sądownictwa, wszyscy jednak z żalem do­
znaliśmy, że to życzenie niemiało dopełnienia swego, owszem jęcze- 
ray tylko nad zawadami, które dotond przeszkadzały nam doiść do 
końca. Żywe uczucie tych zawad pochodzących z zawiłości pra­
wnych, było powodem na tylu Seimach, żeśmy długo o poprawie 
obszernie się naradzali; aleśmy nimieli scześcia pozyskać gruntowne­
go zakończenia: bo niepodobno było we wszystkich wypadkach ze­
brać jednakowe zdania od tylu i tak rożnie myślących zawisłe. To 
przeświadczenie skłoniło nas na kilku Seimach do wyznaczenia osob 
dla, utworzenia; praw xięgi. Ale doświadczenie nauczyło, że ten za--
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daj$ z rożnego tłomaczenia w s§dach niezrozumiałości praw je­
go; wywodził zawiłości, i te zwłoki którym przez jch zawinia­
nie podlega sprawiedliwość; opowiadał dalei sposoby, jakie od

A n d r z e j a  Z  am o i s k i eg  o. 21

miar niewzioł skutku. Bo kilka albo kilkanaście osob do jednei wy­
znaczone roboty, mają zawsze przeszkody do ułożenia jei gruntownie, 
a te były tem większe, iż z tego stosu praw, który tu w tylu tomach 
widzimy, miano wyciągnąć jstolę rzeczy z tego, co tylu rożnych lu­
dzi, przez tyle rożnych wieków, robili i pisali, gdzie każdy mający 
powagę, moc, wypływ, starał się wprowadzać to , co jego osobiście 
dotykało. Z tond poszło, że nie jednym zamiarem, nie jednym ce­
lem powszechnym udziałana ta rożnych widokow i osobistości mie­
szanina, która to przecie nosiła poważne jmie prawa. Tei słuchać, 
tę poważać jednak powinnością było. A ztond poszło, że gdzie jedna 
strona znalazłszy w tyra tłumie jedne dla siebie pomyślne prawo, 
szła do sądu znadzicją wygranei, lam druga w temże mnóstwie ro- 
Wnie drugie prawo dla siebie d godne za tarczę brała. W  tei zawiło­
ści sprawa wniesiona do sądu, spotykała tam grono sędziów, między 
ktoremi rożność zdań, szukała sosobow dogodzenia osobistym 
skłonnościom , i znaidowała je w wielkości praw z sobą walczących. 
¡Lecz na’ co nam rozpościerać się z dłuższem o tem mówieniem, do­
syć powtórzyć, że na kilku Seimacli Rzeczpospolita wyznała 
potrzebę skrócenia sądownictwa, spojenia go w jedno ogniwo 
i na ten koniec Wyznaczała osoby. Nigdy jednak to niezostało Usku- 
tecziąionem. Bo kilkanaście osob , mając obowiązek utworzenia tako­
wego dzieła , powinny wolnemi być od wszystkich zatrudnień wła­
snych, posiadać w jednem, mieiscu maiąlek, i równie wszystko poi- 
mować, aby pracowały w zupełnei ducha jedności. Bez tycji warun­
ków doiść niemożna było do zamierzonego celu : gdyż skofo się z nich 
jaka część rozjechała, już jeden bez drugiego robić się nie ośmielał,• 
tak wsczęta ustawała robota. Daymy to , żeby się znąiąąły osoby, 
ktoreby w przeciągu dwóch la t, zrzekły się, zupełnie swojch zatru--
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dwóch wieków przedsiębrały seimy dla zrobienia jednei xięgi 
z tych atosow praw , skazując na kupę xiąg przed nim na tro- 
nie leżących. Kładł za przyczynę nieskuteczności tych usi­
łowań, i ż do dzieła, ktorego duszę powinna być jedność, wy­
znaczano Kommissye z mnóstwa oscb składane*

„Mojem byłoby zdaniem, rzekł nakoniec; żebyście się 
zgodzili na wybór jednego człowieka , ktoremubyśmy zlecili uło­
żenie dzieła tego. Wyznaczyć mu czas dwu letni, i nadać zu- 
pełn§ wolność i moc przybrania sobie pomocnikow. Gdyż po«

dnień, i były ciągle razem z sobą. Czyż będą jednego zdania? tru­
dno i prawie niepodobna spodziewać się lego. A gdyby przez grze­
czność wzajemną, jedni drugim ustępowali w rożnych spo­
rach zdań swojch, byłaby praw odmiana, niebyłaby jch lep- 
szość. Bo niebyłoby w nich żadnego ducha jedności stosunków. 
Pamiętne są w dziejach naszych dwie Epoki, jedna za Alexandra 
króla gdy Kanclerzowi Łaskiemu zdana była ta robota, która jest od 
nas czcona dotych czas w pierwszym tomie praw naszych. Druga 
za Zygmunta Mi. gdy Lew Sapieha Kanderz Litewski zebrany Sta­
tut w jedno dzieło podał potomności do tyra sprawiedliwszego szacun­
ku, że sczęśliwie i użytecznie korzystają z niego po dziś dzień oby­
watele Xięstwa Litewskiego, a przez wiele województw Koronnych 
żądany, aby się obrocił dla nich w prawo. To wszystko com mowil 
do tych czas, zdaje mi się, iż potrafi przychylić umysły do przy­
jęcia rady, którą otworzyć ¿gromadzonym stanom przedsięwziołcm.’ 
Jest mojem zdaniem, że gdy wszyscy nieodstępnie żądamy, aby na­
stąpiła poprawa sądownictwa,aby prawa w jedno dzieło zebrane by ły , 
aby z zawiłości pochodzące spory, pomnażające pieniactwo , były ukró­
cone , abyśmy naostatek doszli tego sczęścia w Koronie, ktorem "się 
Litwa sczcyci, że ma Dekreta, których się poruszenia nieobawia, 
a a a tym nakoniec.

Reszta tei mowy króla umiesozona w pochwale,
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trzeba, żeby jeden człowiek swojem zdaniem, takowem rządził 
dziełem. Inaczei niebyłoby w nim jedności. Byłaby to znawu 
mieszanina różnością zdań rozmajtych upstrzona. Lecz tu już 
podobno każdy sobie pomyślił: gdzież taki człowiek? Poidę da- 
jei, ośmielę się wymienić go. Znamy wszyscy z osoby, z cnot 
i z powszecbnei sławy tego, który nie wie nawet o tym moim 
zamyśle; który przez skromność, gdyby się tu znaidował 
chciałby się od tego wypraszać; mąż, który z partykularnego 
z nim obcowania, wiem jż znaczną część wieku swego łożył na 
Wydoskonalenie się w tyra rodzaju znajomości. Człowiek, któ­
ry będąc Marszałkiem Trybunalskim dawał dowody swojei spra­
wiedliwości i utnu jętności, a będąc sędzią zadwornym jako Kan­
clerz wielki koronny, z rownem uwielbieniem publicznem, wy­
pełniał obowiązki urzędu swego. Nie wspominam jego innych 
cnot, jego obyczrjow, które są wszystkim wiadome. Już teraz 
choćbym go niewymienił, domyśli się każdy że mówię o Andrze­
ju Zamoishim.

Na to słowo, wzniósł się na koło jednomyślny okrzyk. Tnie- 
odstępnie domagali się wszyscy, ażeby ten projekt, bez poiścia 
W dalszą rozwagę, zaraz podpisanym został.

Taki cnot obywatela szacunek, sczegolnieisze sprawił wzru­
szeń uczucia i w królu i w wszystkich przytomnych. Ta cześć 
jednomyślnie oddana cnocie i mądrości, cisnęła łzy ra­
dości z oczu króla. Rozrzewnienie po calem zgromadzeniu 
widzieć było.

,, Kochany, prawdziwie kochany narodzie! z ż.ywem uczu­
ciem kroi zawołał, więcei czuję, niż wymówić w tym momen­
cie mogę. Dzień ten zapiszę między naipienknieiszemi życia mo­
jego. Największą chwałą, całego narodu jest ozdobą, to uwień­
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czenie obywatela zasług i cnoty. Takiego narodu s części a i sła* 
wy radbym dókupić się własnei krwi wylewem. Boże! tyś mi 
świadkiem! . . . . ”

Prosto z Izby Seimowei Marszałek, Sekretarz konfederacji 
kórónnei, udali się do niewiedzęcego o niczem Zamoiskiego z do­
niesieniem mu tei woli Narodu.

Widzieliśmy tu chwilę, w ktorei naród Polski ukazał się 
tem, czem on jest cięgle w swojch dziejach, kiedykolwiek wla- 
snem przekonaniem, swojem własnem uczuciem działa.

Nasz naród, równie jak wszystkie jnne ludy, sczętki swych 
wspołeczeństw z  rożnych stopniow holdawstwa wywodzi, 
Piastowie pierwsi ustalili w nim tron, korony dziedzictwo i berła 
j edno władztwo. Tylko tez pod Piastami widzieć w dziejach Pol­
skich stałę działania całego wspołeczeństwa jedność, właściwy 
tęgość charakteru Polakow, prawdziwego narodowego ducha, 
ubiory i obyczaje, z temi cięgły narodu wzrost i potęgę,

Jagiełłowie już od licznych możnych wstanie slacheckim do* 
mow>, żonę, wiarę, i koronę kupujęc, nie utrzymali nawet tro* 
nu do końca na tym berła mocy i powagi stopniu, na którym go 
już Piastowie stawiali,

Pod wolnemi wybory, jak rozpadały się Kaźmierzów zamki 
i twierdze, ukazujęc smutne tylko i nieużyte po kraju zwaliska, 
tak upadała i władza krolow; niezostawało z niei tylko, co dla na­
rodu jest tam nieużytem, jest ciężarem, Nakoniec stanęło mo­
żnowładztwo.

Przez tyle niezdrożnych stowarzyszeń nasz przechodzęc na­
ród, nabrał rozmajtych złych uprzedzeń, zwyczajów, w sta­
nach atano w, do czasu, do okoliczności, do osobistych źędzy wi­

dokow
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dokow podrabianych ustaw ; a to wszystko składało , jego praw 
zbiory i jego sadownictwa ustawę.

W  tym narodu stopniu zawołany Andrzei Zamoiski, do uło­
żenia xięgi prawa, nie mógł, podług własnego światła i przeko­
nania, przepisać praw dla scześliwości współrodaków: ale mu­
siał je układać w stosunku z powszechnem wyobrażeniem, 
i tylko w mierze scześcia, do jakiego usposobiony był na­
ród.

Wiedział on , iż równą ostrożność i uszanowanie mieć nale­
ży, ruszając ludów stare obyczaje, jak tykając się święconego 
przez nich starego bożyscza.

Wie mógł napisać praw prosto dla Rzeczypospolitei; bo mu 
się sprzeciwiały silne przesądy udzielnego w stanach stanu; sta­
re feudalne przeciw miast i wsiow ludziom , uprzedzenie.

Nie mógł pisać praw do monarchij należących: bo w naro­
d zie ,  chociaż fałszywe,, ale były już mocne i powszechne wyo­
brażenia wolności, zaprowadzone zwyczaje , feudalne ustawy, 
iRzeplitych obrady. Z tych przyczyn, nieinogąc narodowi 
podać praw najlepszych do jego trwałości i scześcia * niemogąc 
pisać praw doskonałych, starał się przynaimniei wyruszyć na­
ród z punktu jego nieładu i nieczynu.

Nie mogąc uprzedzenia feudalne zagubić, wstrząsł je: by od- 
tond same upadały, a z niemi nisczało możnych samowładztwo. 
Miastom i wsiom chciał nadać ruch, chciał utworzyć w nich du­
cha, aby własną czynnością zbliżane weszły w związki wspołe- 
czności z slaęhtą; albo połączone z Rrolmi, posuwały wprost 
kraju równie z sąsiadów krajami.

"Widział ten prawodawca, że tylko z prawa własności osob,
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wychodzi wszelka własność rzeczy: gdzie niema pierwszei dra­
ga być niemoże. Przeto prawo osob położył w tei xiędze jako 
zasadę praw o własnościach rzeczy,.

Znał on , iż towarzystwo podług ustaw natury i podług 
wyobrażeń rozumu, niemoże mier tylko jedeu stan. J przeto 
każde urządzenie towarzystwa, w którym będą stany, będzie 
nosiło i skazę wspołeczeństw wieków Barbarzyńskich i pientno 
jch wyobrażeń.

Chcąc udziałać taką towarzystwa jedność , stan jeden; trze­
ba w nim zrównać prawa osob wszystkich ludzi.

Tu widział Zamoiski, iż w stowarzyszeniu się Polskiego na­
rodu naigłownieiszą wadą było, w jednych zbyt zmnieiszone, 
a powiększone zbyt w drugich, ogolem pogwałcone przyrodnie 
osob prawo. Niemiał go u nas miesczanin; źle znaidowalo się 
umierzone w osobach żydowskiego wyznania, naruszono je na­
wet w ślachcicu, a w włościaninie rolniku, zupełnie znisczonetn 
było.

Wszystkie rządy Europy prożno usiłowały przemienić rod 
żydów w użyteczny. Jedne brały środki gwałtownei z temi 
traciły dla kraju i ludność i pieniądze. Drugie używały sposo- 
bow powierzchownych: z temi zmieniały zwierzchnią postać 
żyda, niezmieniały szkodliwości jego. Żaden z nich nie wzru­
szył rzeczywistei przyczyny, ani też nie poprawił istostnie złe­
go. Zainoiski rzecz wzioł głębiei. W  tym zamiarze przystąpił 
do uporządkowania i w tym rodzie prawa osob, tei to jstotnei 
sprężyny działalności władz moralnych w ludziach.

Żydzi przez sczegolne dla siebie prawo osob, robili w Pol­
sce naród w narodzie, czynili rząd w rządzie; mieli wyłączne 
magistraty, oddzielne wychowanie; narodowe sądy , zgroma­
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dzenia, oddzielne małzpństwa i rozwody zgoła oddzielną xięgę 
praw osob i rzeczy. I  to je^t, co naród ten u nas, i w każdym 
krają, czyni tak uciążliwym, szkodliwym, od krajowego ludu 
zupełnie rożnym , a tak trudnym do zmiany.

Andrzei Zamoiski i ten potwor nierządu, chciał poprawić 
przez ścisłe zrównanie prawa osob żydowskich, z prawa­
mi osob jnnego wyznania. Poddał jch pod jednakie publiczne 
krajowe wychowanie , urząd, prawo, i sądy. Przez to byłby 
znisczył wszelką żyda od jnnego mieszkańca różnicę. Tem sa­
mem musiałaby znisczeć i skutku jch działań różnica.

Prawo osob miesczan, w owczas kladto na człowieka hań­
by rodzenia się pientno. Zamoiski niemogąc przeciwko 
przemocy ówczesnych przesądów zrównać prawa osob 
tych dwóch stanów, chciał je przynaimniei zbliżyć do siebie 
W stosunkach natury, tak przygotowywać zdaleka, równanie 
się praw osob tych dwóch stanów ludzi: w tei myśli uprawnił 
osoby płci mieiskiei z slachcicem, i płci slacheckiei z miesczani- 
nem małżeństwo.

Wiedział Zamoiski , iż w dzisieiszym politycznym składzie 
krajów, w którym z gotowemi woiskami już sama slachta służbę 
rycerską nie pełni, jest ukrzywdzeniem w niei prawa osob, za­
tamowanie handlu, przemysłu, i rękodzieł. Lecz zbyt panu- 
jącei opinij ulegać znaglony, musiał i ten cnotliwy mąż napisać 
razem te dwa prawa : handel i  rzemiosła rodziców plamią , nisczą 
w calem ieh pokoleniu uczciwość, ślacheckiego urodzenia. Z ło- 
czyństwo o ica , nieodbiera, nie kazi ślachectwa dzieci. Takie to 
przeciwieństwa zdrowego rozsądku wypadać muszą w prawach, 
kiedy te niemogą być układane podług natury i podług rozumu, 
ale tylko stosowane podług opinij i podług stanów.
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W  tych ogromnych xiegach praw naszych, przez stan sla- 
checki wiekami składanych, w tei nieporz|dnei mieszaninie 
i prawd i błędów, rożnych wieków przesędu , rożnei osobisto­
ści widoku, rożnych stanów przeciw stanom uprzedzeń, zupeł­
nie wyrzucono prawo osoby włościanina. Przeto nie było wnim  
człowieka moralnego. Został się jedynie człowiek zwierze. Ob­
żarstwo, pijaństwo, leniwość i ospałość, mogły tylko być scze- 
ściem jego. Sparalizono w nim  cał§ działalność władz moral­
nych; i te wszystkie własności przyrodnie, które dała człowie­
kowi natura, aby z jch użyciem dążył nieustannie do powiększe­
nia scześcia swojego, i scześcia jèmu podobnych.

Tę naiwiększą w stowarzyszeniu się naszem zdrożność,i 
a ztond nieprzeliczone zł^go skutki „  Zamoiski, jle się w ówczas; 
dało,.poprawiając mówi.*-'

„Niepozwala nam ani ludzkość, ani obywatelski obowiązek,. 
aby dłużej jescze prawa, ktOrych zamiarem powinna być wszy­
stkich Polakow scześliwość, zamilczały włościan; osobę. Nie­
chcic siebie i krai ohydzać i gubić, niemożemy wr tym wieku od-' 
mawiać prawa osob, bespieczeństwa< i sprawiedliwości tym lu­
dziom, na których pracy i przemyśle, zasadza się całego wspo- 
łeczeństwa wyżywienie i bogactwo. Powszechnem jest dobrem1 
kraju, aby ten był ludny, aby W nim kwitło rolnictwo, i po- 
mnażał się przemysł. To być nie może, dopokond nie nadamy 
włościanom prawa osob..

,,  Odtond więc każdy włościanin czyli rodak, czyli cudzo­
ziemiec skoro na ziemi polskiei stanie, niech będzie wrolnym.

„Własność osoby rolnikom włościanom, równie jak stanu jn- 
nego mieszkańcom, być powinna zawarowaną w prawie.

„ Z  tem każdy włościanin komornik, chałupnik; każdy nié'
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mający dworskiei załogi, każdy czyrmownik mający dom, ogrod; 
mieć powinien zupełną w każdym czasie wolność przechodu do 
jnnei wsi lub miasta; i obierania sobie jnnego, prawem w kra­
ju pozwolonego, życia sposobu.

Włościanin robiący pańsczyznę z załogą dworską , niemoże 
porzucać gruntu w każdym czasie samowolnie; lecz tylko za 
wspólną umową z dziedzicem, albo za wyrokiem Powiatowego 
urzędnika.-

, , Dzieci wszystkie rodzą się wolne. Jeden z synów zalo- 
żnego rolnika, pozostaje przy gruncie. Innym pozwolonywszel-- 
ki stan i spo^ob życia uczciwy.

,,  Córki wszystkie są wolne. Zadnei dziewce tamować mał­
żeństwa z włościaninem wsi cudzei dziedzic niemoże bezkarnie. 
W  sądzie na żałobę zaniesioną, równie odtond dziedzic z wło­
ścianinem stawać obowiązanym będzie. ”

Gdy tak ubespieczył prawo osob dla wszystkich ludzi tego 
Wieku, w którym robi nas natura już sposobnemi do czynnego 
id o  użytecznego obywatelstwa; a w którym,- ten! każdy jest 
złym, kto społeczeństwu nieużytecznym; zwrócił potem swoją 
uwagę prawodawca na wiek, w jakim nic uczynić dla towarzy­
stwa nie jesteśmy udolni; a wszystkiego od społeczeństwa potrze­
bujący; w jakim towarzystwo potnocnem być nieumiejące, zawsze 
jest złe ; chce; mówić, na wiek dzieciństwa i na wiek sta­
rości.

W  tym zamiarze urządza z obsz&rnieiszą władzą publiczne­
go wychowania Kommissyą. Jei opiece, jakby zastępcy zacho­
wa wczei opatrzności władzy, oddaje i pierwsze życia ludzkiego 
zory i ostatnie słabe jego zmroki. Jei powierza, tę dobro­
czynną staranność , z jaką ma rozwijać wszystkich nadzieji dla
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kraju drogie zawiązki w młodzieży , i z jakę nieść wypracowa­
nym i wysłużonym pociechę i ulgę w cierpięcei starości.

Po oznaczeniu szkół po wsiach, miastach, powiatach i wo­
jewództwach , oznacza w każdej parafij dom mnieiszy, a w mia­
stach województwa stołecznych dom powszechny dla schrony 
zniedołężnionych kraju obronę, albo wypracowanego wieku 
starościę.

Dla pierwszych wskazał funduszów po Jezuickich resztę, 
jescze nierozbitę pod Ponińskiego laskę. Dla drugich radził 
zwrócić swemu przeznaczeniu nadużyciem marnotrawione opa­
ctwa.

Taki duch tchnie w ustawach prawodawcy, który przy jch 
pisaniu, nie Pandektow, ale radził się ludzkości i rozumu.

Po ustanowieniu praw osob dla wszystkich ludzi wszelkiego 
stanu i wieku, dopiero przystępił do prawa rzeczy. A już zrobi­
wszy miesczan i włościan obywatelami, przypuscza jch do na­
bywania własności ziemi, i nisczy tak niecny barbarzyńców 
zadatek. Potem przepisuje uporządkowany spadek majętku: 
Po oicu połowa na matkę, połowa spada na dzieci. Po śmierci 
matki, równy podział odbiera obojei płci rodzeństwo.

Gdy jescze w ow czas slachta w Koronie niemiała praw na­
stępstwa, a wolęc swoi nieład, wzbraniała się przyjęć od L i ­
twinow, tak rozsędny w tei części statutu porzędek; Zamoiski 
ułożył nowy i do stosunków natury naiwięcei zbliżony dziedzic­
twa podział i spadek.

Po rodzicach biorę majętek dzieci. Po dzieciach bezpoto­
mnie zeszłych, zwrot jego na rodzicow. W  niedostatku drugich 
lub pierwszych, linia wsteczna dziedziczy.

Zwyczaje feudalne, u których w córkach coś nierównego

-
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jnnym dzieciom widziano , zostawiały wielkie jescze wrażenia 
w głowach owcźesnei u nas ślachty. Trzeba było i tu ulegać prze* 
sędom. Słyszałem od Zamoiskiego często, jż cierpiało serce je­
g o , kiedy musiał pisać prawo, że córka nie rowno z synem do 
majętku oica należy. Że męż będzie panem majętku żony, a na­
wet majątek ma zostawać w ręku męża, i tylko, z ręk jego wy- 
ględać będzie wyznaczonei częstki z dochodow swojei własno­
ści. m

Uchybiona ludzkość, równie jak popełniona niewdzię­
czność dotond w wszystkich prawach sę bez kary. I to jestzna- 
kiem, z jak nieczystego żrodła Europa czerpała swoję sprawie­
dliwość. Ten z miliona prawd, i z miliona błędów, uprze­
dzeń, zwyczajów, osobistości Rzymskiego samodzierstwa 
i Rzymskiego jednowladztwa stek praw, pod Justynianem ro­
biony, nierniał na pierwszym celu ludzi scześcia, ale zamiar 
usady jednod/ierstwa.

Przeto z jego prawodawstwem wnarodach, gdzie naiwiększe 
były nauki, tych praw szkoły, gdzie naisławnieisi słynęli jego 
xięg uczyciele, tam po wszystkich sędćich, burzę morza rozbity 
nieznaidował ludzkości ; tylko uprawnionę chciwość. Jeżeli je­
scze pochłonne wody rozhukanego morza część jakę na ziemię 
wyrzucę, prawo nie powraca tego niescześliwemu właścicielowi, 
oddaje w ręce nieczułego tei ziemi dziedzica lub władcy.

Zamoiski wprawach niedopelnianę ludzkość położył z wy­
stępkiem. „Gdyby szturm, mowi on, albo inny przypadek ro­
zbił statek, lub okręt, na ow czas miasta, wsie pobliższe zbiegać 
się maję, i wszystkę siłę, wszystkiemi sposoby pomoc naleźnę 
niescześliwym dawać winni. Rzecz wyratowanę oddadzę wła­
ścicielowi- Rażden niechcęcy dać pomocy niescześliwemu, bg-
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dzie prawem karany. Jakiekolwiek rozbitki woda na ląd wy­
rzuci, te dziedzic ziemi z naiwiększą staranności| i pilnością ra­
tować, zebrać, i do pierwszego urzędu o nich donieść ma obo­
wiązek; a urząd o takowych rzeczach obwiesczenie ogłosi. Po­
dobne rzeczy dla. siebie zabierający, równie jak za złodzieistwo 
sądzonym będzie.5'*

Tak uporządkowawszy prawo rzeczy, znał ten głęboki pra- - 
wodawca, iż w obywateleniu towarzystw ludzkich, rrtyślą nai- 
sczesliwszą, ustawą naidzielnieiszą jest własność. Od chwili jak 
pierwszy prawodawca ludzi wyrzekł własność, dopiero odtond 
potrafił na dziką samowolność człeka włożyć niezerwane więzy;; 
dopiero od tei chwili wynaleziony sposob, przez który każdy 
człowiek musi rozwijać wszystkie swoje władze moralne i fizy­
czne, pracując dla powszechnego 4 obra, kiedy dla samego sie­
bie pracuje.

Lecz aby własność takowe w towarzystwach wykonywała cu­
da, trzeba, żeby rządy w wszelkim względzie uwarowały jei 
nietykalności świętość; aby starannie usuwały nie tylko rzeczy­
wiste , ale nawet pozorowe jei spokoiności wzruszenia.

T en , dla własności warunek tak jstotny, wzruszają dzie­
sięciny. Wieki błędów, ubostwo i niesczeście krajowi temu, 
gdzie w urządzeniu sprawiedliwości, kary spadają na cnotę; 
a w urządzeniu krajowei administracyj, niepowściągta pewnych 
osob chciwość, może spadać rok w rok „na każenie doskonalenia 
się rolnictwa.

Widział Zamoiski z jakiego źródła, i w jakim to rozumie 
ludzkiego stopnia, wsczeła się myśl dziesięcin. Jch utrzymywa­
nie w teraźnieiszym wieku, w dzisieiszym towarzystw stopniu
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jest szkodliwe. Przeto zmięcia on dziesięcinę w stały opłatę, za­
stosowany do pewnei stałei zboża miary.

Po takowem ustanowieniu prawa i osob i rzeczy, przystą­
pił do sądownictwa. To było u nas naiprzod wprowadzone 
przez krolow; poźniei psute przez anarchiczny wolność; nako- 
niec osobistościy i dumy przemożnych przyprowadzone do osta­
tniego nieładu, i napieńtnione służalców wzgardy.

Tak jest: nastały czasy, w których być sędziy, ćzynić spra­
wiedliwość, spodleniem bjło.

Nie zostało w sydownictwie ani zwiyzku, ani stałego porzy- 
dku, ani pewnego oznaczenia, gdzie poczynać, i gdzie kończyć 
sprawę. Tę samy rzecz podług upatrzonych stronnictw wolno 
w ziemstwie wolno w grodzie wsczynać było. A w ostatnim naiwyź- 

iSzym trybunale wyrok, jescze szabla i zajazd cezem robić mogły.
Rolnicy i miesczanie od sprawiedliwości zupełnie odepchnię­

c i ,  ani praw ani sydownictwa krajowego niemieli. Ten 
co mógł być jch krzywdzicielem, ten tylko mógł być jch sę- 

«dziy.
P raw a, sydy, sydownictwo, sprawiedliwość jnna w sta ­

nie slacheckim, jnna w stanie duchownym, jnna dla ludu ży­
d ó w , jnna była w stanie mieiskim. A dla stanu rolniczego 
żadnych praw ani sydow nie było.

Na obdzieranie zydow Wojewodowie dobierali Podwoje- 
wodzich.

Starosta grodowy, samowładnie stanowił sędziów sławy, 
majytku, i życia dla swych w społobywateli. Te sydy nie były 
stałe, tylko czasowe. Tak przez kilka niedziel chodził po kra­
ju spokoino złoczyńca. A jeżeli się na zjazdach, Seimikach jescze 
z Starosty poszabrał, mógł dalei złe brojć bezkarnie, mógł dal-

A n d r z e j  a Z a  mo i s ł i e g o .  33

5 ^

http://rcin.org.pl



szych najazdów, rozbojow być hersztem śmiało, pewny, że 
choć jnni wspólnicy pochwytani zginę, on tkniętym niebę* 
dzie.

Na grabież kupców wielki podskarbi. A na spokoiność, 
na majętek i na gardło wszystkich obywateli wielki Hetman 
i wielki Marszalek swym służalcom samowolnie przepisywali sę- 
downictwo.

Wspomnęż tu o trybunałach. Ja świadkiem byłem: Jak
z tego naiwyższego sędu osoby po dziennym roztyrstwie 
i pijaństwie zapomniawszy na winnę publiczności cześć, nago 
w oczach ludu miasta, włóczyły się w środ nocy burczęc po1 
ulicach Lublina, nachodząc spokoinych domy, przymuszały 
do obnażania się zniemi wspólnie, w reście napadły dom tegoż 
trybunału Prezydenta, który hetmańskim gdy oni dworskiemi by­
li ,  wywlekli go nago z domu. *)

Lecz rzućmy zasłonę oa ten niesrom r niecnotę, które bę- 
dęc jedynie skutkiem wad moźnowładczego nierzędu, mogliby 
złośliwi rozcięgnęć do narodu. Przed kilku laty byłbym zdania 
tego , aby Polak starał się ukryć, i gdyby można w wiecznei 
niepamięci zanisczyć pamięć tych przeszłych nierzędow; bo w ten 
czas [już nas niebyło, a złośliwi nasi potwarcy władali. Lecz 
dzisiai kiedy na nowo rozpoczyna naród życie, trzeba przez mi­
łość dla niego, trzeba mu odkrywać, przypominać wszystko, co 
go zgubiło, aby oględajęc się na tamte nierzędy z grozę, w cale 
jnszemi odtond drogi kierował swojemi kroki.

Andrzei Zamoiski sędownictwo jak naistosowniei do kraju 
uporzędkował. Opisał stały między sędami związek; ustanowił
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dla każdego z ówczesnych stanów sędy. Włościanin przez 
Dziedzica skrzywdzony, miał za obrońcę sąd Grodzki. Przy 
tym Jnstygator kosztem kraju przy obronie włościanina przeciw 
krzywdzicielowi sprawę popierać z urzędu był powinien.

Sąd Grodzki był zupełnie z pod władzy starostów wyjęty, 
a powroconym został władzy Króla. Ten^, z ośmiu osob przez 
naród mu podawanych, czterech sędziami mianował. Taki Sąd 
miał być zawsze trwałym, aby skrzywdzony znaidował obronę 
w każdym czasie; aby występku, ani w śmiałości niepopełnia- 
n o , ani uchodząc z pod kary nie najgrawano się z prawa. Do 
niego należały sprawy przestępstw i sprawy włościan z dziedzi­
cem.

Do spraw prawnych ustanowiony w kazdem Województwie 
sąd ziemiański. Kroi z podanych przez naród mianował Sę­
dziów, Podsędkow, i Prezesa. Ich urząd trwał pięć lat tylko. 
Prócz mianowanych przez Króla naród do każdego ziemiaństwa 
dwóch oby wateli z głosem poradnim dodawał. Z Grodu i z Zie­
miaństwa odwołanie szło do Trybunału doskonalei urządzo­
nego.

Od wieku Kazimierza wielkiego nie było w dziejach pol­
skich drugiego czasu, w ktorymby się rząd zatrudniał miast 
scześciem i wzrostem.

W  możnowładztwa czasie, same rzędowe osoby, Senatory, 
Ministry, Wojewody, i Starosty, którzy i rządzili i sądzili, byli 
razem miast uciemię/ycielami. Po poł i po ćałem wieku trwały 
sprawy między miastem i starostę. Ten ostatni zawsze sędziów 
pobratymiec, jeżeli nie wygrał, sprawy nigdy nie ukończył. 
Tern czasem używał praw swojei przemocy, wymyślał prześlado­
wania i  zemsty nad osobami często cnot nairzadszych, które
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za dobro powszechne gminy miasta , wystawiały się mężnie prze­
możnego zemście. Jak wielkie przykłady cnot obywatelskich, 
miłości dobra miast, męstwa i stałości przy prawdzie, wysta­
wiałyby nam dzieje narodu Polakow, gdyby obeimowały oby­
wateli stanu mieiskiego, broniących swego prawa i swobod prze­
ciwko swojm gwałtownikom. Lecz zdusiła jch przemoc, anie- 
mając za sobą współżyjących Pisarzow ni mędrców głosu, ni- 
czem dla potomnych stały się jch cnoty.

Andrzei Zamoiski, niepowodowany tylko ludzkości i kraju* 
dobrem, chciał powrocie miastom ducha życia, nadać jm wzrosty 
przemysł, rękodzieła, handel; a tak krajowi moc i trwałość. Niemo«- 
gąc stanu tego uczynić zaraz czynnym w politycznym składzie * 
towarzystwa, przedsięwziol postawić go przynaimniei na takiei 
drodze, po ktorei już sam postępować będzie. Tyui końcem zu­
pełnie znisczył nad miastami władzę Starostów, Wojewodo w, 
i Generałów.

Bespieczeństwo osob i wszelkiei własności mieiskiei oddaL 
pod straż praw , i pod opiekę króla.

Ustanowił Kommissyą dobrego porządku, która na zawsze* 
miała rozdzielić co się należy Starostom, a co jest własnością 
miasta. Wszelką własność mieiską przez kogokolwiek, czy­
li przez slachcica r  czyli przez duchownego w mieście posiada­
n ą, poddał mieiskich magistratów rządowi i mieiskim sądom. 
Po wszystkich miastach ustanowił rząd municypalny, a wyboęosob 
do magistratu i do sądu oddał politycznemu zgromadzeniu gmi­
ny i potwierdzeniu króla.

Za naiwyższy sąd, do ktorego z wszystkich sądów miei­
skich odwoływać się ostatecznie miano, ustanowił Assesoryą. 
Osob w niei zasiadających wybór zostawił przy królu.
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Miastom dziedzicznym slacheckim, prawem Chełmińskim 
założonym, upewnił w temże prawie niepodległość, i mocne 
swojch ustaw zawarowanie. Krzywdzęcy je dziedzic do Asseso- 
ryj pozwany, jako równa przed prawem strony stronie odpo­
wiadać był winieru

Ale myśl Zamoiskiego dla miast naiużytecznieiszę, która 
miata nadać prędszy wzrost, a z tym wzrostem krajowi moc> 
jest my śl ustanowienia powszechnei Rady miastkrajowych.

Każdego roku w pewnym czasie, mowi tu prawodawca, 
z wszystkich miast wybrani posłowie, gromadzić się będę na ra­
dę do głównego miasta. Na tym zjeżdzie kupiectwo, rękodzieła, 
rzemiosła, handel, ustanowienie Kompanii handlowych; spław 
rzek, nailepsze sklhdy hurtów kupiectwa, naizdatnieisze lędy; 
kopalnie, gatunki ziemi, materyały krajowe do rękodzieł, gatu­
nek, wielość i cena rożnach urodzaj jw  właściwych każdemu 
Województwu, wewnętrzna i zewnętrzna konsumpeya; przy­
czyny upadku miast , sposoby jch wzrostu i ludności , miały stać 
się przedmiotem deputowanych tych mieiskich obrad. Wszel­
kie przez mieiskich porobione, uchwały, pod sankcyę czyli po­
twierdzenie króla poddał.

Ta wielka myśl miała kraju postać zmienić. Przez nię oży­
wiony naród, mógłby bogaty i silny, stanęć przy tei 
epoce, gdzie wypadałoby slachcie albo łęczyc się z miastami, 
albo przyjęć j :dnowładztwo Rrolow przez miasta wzmożnio- 
nych. Zawszeby się utrwalił narodu ogol.

Zamoiski odebrał Ministrom sędy, wybieranie sędziów, 
i to gorszęce zmianami sędownictw * )  władanie.- Ustanowiłpod
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jch naczelnictwem z pewnym i z stałym sądzenia p rzepisem Kom- 
missye z osob przez Seim mianowanych.

Na mieiscu Hetmanów urządził Kommissyą woiskową. Ta 
myśl jego nie mogła się przez lat dwanaście przed Hetmanów 
przemocą pokazać. Na sławnym Konstytucyj Seimie ona stała się 
pierwszym hasłem narodu nad możnawładztwem zwycięstwa.

W  marszałkowskich sądach śledztwo, które w sprawach 
sławy i życia, sędzia albo pisarz, często swojemu służce lub 
Kancellaryj pismakom zdawali, odtond musiało być czynione 
przez sąd cały.

Nakoniec w takowem nietadowem sądownictwie, w teitylu ro­
żnych wieków, rożnych towarzystwa stopniow, tylu rożnych oso­
bistości, przemocy nadużyciow, i nieporządnei mieszaninie, wkto- 
rei nietylko każdy stan, ale wiele sczegolnych domow,pokoleń, 
miało oddzielne sądy i sądownictwo, była jescze i ta zdrożność 
naiwiększa , że nawet pewne ziemie, pewne własności, pewne 
obywatelskiego życia działy, czyny, miały także swojch oso­
bnych sędziów, i zupełnie osobny sądownictwa gatunek.

Tak w społeczeństwa familiine, te naijstotnieisze zawiązki, 
te że tak powiem towarzystw żywioły, od których dobrego urzą­
dzenia , naiściślei zawisło ogołu dobro, i te były u nas zupełnie 
od krajowego sądu i sądownictwa wyjęte. Wszystkie sprawy 
rodzenia się, wszystkie małżeństwa, rozosobnienia i rozwody, 
rożne sprawy mniemań, wyznań, były oddane jedynie pod 
prawo, pod sąd i pod sądownictwo obcych, ludzi obcego państwa 
obcego rządu.

Z wprowadzeniem do Polski religij, pierwsi Biskupi będąc 
Niemcy i W łochy, wprowadzili do kraju obcy rząd, w obcym 
języku religiiny obrządek; ustanowili stan w stanie, rząd w rz§-
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dzie: Duchowieństwo, wszystkie małżeństwa, wszystkie
czyny niebyłe, niepodobne, czyny samych mniemań, 
skutki żywości wyobranźni, oddali sądom i sądownictwu 
układanemu w Rzymie. A zabiegając by takowe wiary naduży­
cia zmiennemi niebyły, robiono je nietykalne, a w zruszającemu 
grożono świętokradztwem i klątwą.

Andrzei Zamoiskibył pierwszym, który przedsięwzioł oswo­
bodzić swoją oiczyznę z tego nierządu.

Widziałem, jakich używano sposobow, wielu ruszano po­
chlebstw, bojaźni, nadziej, i nawet groźby, aby wstrząść w tern 
przedsięwzięciu męża.

Kie umieli pojąć cudzoziemcy, że gdzie jdzie o dobro swego 
narodu, tam jest niepodobieństwem wstrząsnąć umysł takiego 
Polaka, jakim był Zamoiski. On zdumiałym ukazał cnotliwego 
stałość. Jeden cel przed oczyma mając, narodu sczeście, nic 
go wstrzymać nie potrafiło od prawideł, które były do tego celu 
drogą.

Kisczy przeto w swoich prawrach zupełnie władzę i rząd 
Włochow w Polsce. Biskupów powrocił krajowri ,  zakony od­
dał zwierzchności Biskupów, i ustanowił z osob krajowych nai- 
wyższy sąd duchowny.

Rząd każdy, który obcym nie krajowym językiem rządzi, któ­
ry w cudzym nie w rodow itym języku prawa daje, który językiem 
dla niego niezrozumiałym każe zanosić skrzywdzonemu skargi, po­
szukiwać swojiń własności, odbierać sprawiedliwość, tennaipier- 
wszy i jedyny cel wszystkich towarzystw i rządów taki rząd- 
zdaje się wyraźnie mówić do ludzi: Nie ja dla was, ale wy dla 
mnie jstniecie. .

Do czasów Andrzeja Zamoiskiego, trwała podobna nieprey-
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zwojtość w sadach naszych. Przez duchowieństwo ęudzożiem. 
skie z religią wprowadzony zostat język Łaciński nawet do są- 
dow. Andrzei Zamoiski i ten nierząd nisczy. On ustanowił, 
abyodtond, jak prawa w języku narodowym, tak w wszy­
stkich sądach, wszelkie pisma i czyny, tylko w języku Polskim 
przyimowane były.

Dotond w towarzystwach Europy przyjęto dwa sposoby 
dochodzenia sprawiedliwości. Jeden tajemny; drugi jawny; to 
jest przez referaty skryte, i przez wnoszenie spraw z naiwiększą 
publicznością. Pierwszy, samei osobistości wynalazek dogodny, 
dzieło człowieka bez obyczajów, tchnie w nim cały duch Sem- 
proniusza jntryg, łakomstwa, podłości, i przekupstwa. Cno­
tliwy Andrzei Zamoiski nienawidził go, i odrzucił. Zapytany, 
od Jozefa drugiego Cesarza o zdanie względem zaprowadzonych 
W jego kraju tych tajemnych referatów, odpowiedział:

Są one przepaścią sprawiedliwości. *)  Wszystko, co jest ta- 
jemnem, jest wątpliwem. Sprawiedliwość powinna być pewną. 
Należy więc uczynić ją oczywistą.

Referatów  ukrytość ma niepodobieństwo utajenia się przed, 
przekupnikiem, a uprawnia ukrywanie się przekupionych. Ten 
sposob sądzenia oddała dobroczynny wpływ publiczności do są­
dów, a zostawia do nich sam tylko wpływr skazitelnych. Do­
brym Sędziom odbiera naisilnieiszą do pełnienia obowńązkow po­
nętę, cześć i szacunek publiczny, a złym odeimuje nawet wstyd

4 o P o c h w a l a

* )  Jest obszerny ręką Jego napisany wywód przeciwko referatom taje­
mnym;  który podał Jozefowi drugiemu; gdy lakowy gatunek sądo­
wnictwa zaprowadzano do krajów polskich przez dom Austryacki 
zabranych.
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w sadownictwie tajamnem. Gdzie oko publiczności zaglądać nie 
może, jakież powody zostanę się dla cnoty'? Sama tylko meta- 
phizyczna miłość sprawiedliwości i moralności, ktorei zazwyczai 
prawnicy nie maję.

Ten gatunek ludzi, który ma swoją wyłączną moralność, 
który z powołania równie niepoczciwość jak cnotę broni, rze­
cznicy, którzy w jawnym sposobie sądownictwa już dosyć są 
szkodliwi, bo wiechrzą sprawiedliwość; oni przy sadach z taje- 
mnictwem, nierównie staję się szkodliwszemi: Robi się z nich
stan pośredniczy, źe tak powiem , stan koczotow nierzędnictwa 
sprawiedliwości między krzywdzicielem i utajonym sędzię.

Wsposobie tajemnych referatów zły sędzia niema ani oba­
w y ,  ani wstydu. Bo nad nim sęd naiwyźszy, sęd publiczny, 
jedyny sęd nieskazitelny, jest znisczonym. Zostaje się tylko 
jego uwaźaczem kilkanaście, lub kilka osob takoż jak on sę­
dziów, składających ten trybunał, przez który taż sprawa dalei 
przechodzić będzie. Ci sędziami jes cze doży wotnemi będęc,porozu­
miewają się i robię między sobą zmowny związek. Staje się: że prze­
kupni już listami obwiesczaję swoich związkowych w wyższych 
trybunałach; a ci posuwają tęż zmowę do sobie zaufanych aż w są­
dy zadworne. Wszyscy tam sędziowie nieszukają w sprawie 
prawdy i sprawiedliwości, ale pozorow umówionych z tym 
rzecznikiem, któremu się najęli; szukają tych wybiegów, lub 
takich zakluezeń, za ktoreby zaczepili niesprawiedliwość sprze­
daną. Ten cenzorat nawet jest próżnym, bo prawodawca skry­
tych referatów , prawdziwie nieprzyjaciel sprawiedliwości wy­
rzekł razem: Iż żaden sędzia za swoją opinią odpowiedzialnym
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być nie może. Jakież to nieprawości zdanie! To uprawnia w sę­
dziach bezkarnego złoczyńcę. Zadnei odpowiedzialności za ukry­
tą opinią, która nisczy często sławę, majątek, i życie człowie­
ka! Czyliż praw dziwy sędzia dawać bez występku może swoją 
opinią, gdzie jdzie o własność cudzą? czjliż on jnź niestaje się 
złoczyńcą, kiedy nie podług praw a, ale podług swego mniema­
nia sądzi?

Nad to w sądach przez skryte referaty , wypada zbytnia wła­
dza naczelników. Nie sądem ale zmownicą nieprawości stajejsię 
często w  takim sposobie Izba sądowa , jeżeli Prezes niecnotliwy, 
albo gdy cnotliwego Prezesa mieisce, w przypadku niebytności, 
zasiędzie jaki radca bezczelny, który sprawę swoim związko­
wym do referatu odda ; który rozdzieli senaty, który wybiera 
sobie osoby z swoich związkowych, wiedząc jaka sprawa w je­
go Senacie referowaną będzie. Zamoiski temu sądownictwu ta­
jemnemu zupełnie sposob przeciwny obrał. On każdy sąd, i ka­
żdy czyn jego starał się wystawić naioczew iściei na publiczno*- 
ści oko.

Powod sam lub przez rzecznika winien był sprawę na trzy 
ręce opisać: Jedne pismo sądowi, drugie stronie przeciwnei, 
trzecie oddać publiczności. . Obżałowany również swoją odpo­
wiedź na piśmie stronie« sądowi, i publiczności podawał. Kar 
żdy sędzia swoje zdanie w protokuł ręką własną zapisywał.

Tak ukończona przez Zamoiskiego praw xięga, była nai-
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przód podany krolowi, * )  Potem dla rozwagi na dwa lata ro­
zesłany po województwach, ziemiach i powiatach.

Łatwo domyślać się było, jak te prawa, burzyce nieład 
przemożnych, tworzyce rzyd, sprawiedliwość, i wzrost naro­
du, będy przyjętemi w owym czasie, gdzie w Polsce wszystko złe 
brojły ’cudze wpływy i ludzie nad prawo wyżsi; gdzie naród 
jnnei opinij niemiał, i mieć niemogł, tylko tę, który obcy i wła­
śni przemożni w ślachtę wziewali. Mało ten mię tu rozumieć 
umiał, kto osydził, jż mowiyc o wadach możnowładczego nie« 
rzydu, chciałem wystawiać wady narodu.

Skoro tylko te prawa przeczytano, natychmiast Starostowie, 
W ojewody, Generałowie, Marszałki, Hetmanowie, dalei Rzy- 
mu nuncyusze i obcych wpływy po całym kraju, starają się 
wszystkiemi sposobami, zachwycić wślachcicu rozsydek; nada­
wać każdemu, podług wymiarkowanei słabości uprzedzenie: 
Tym wystawiano to dzieło kaeerstw'em, diugim poddaństwa 
buntem, jnnym zdrady i podstępem na czystość krwri ślacheckiei; 
na zgubienie wolności, na wprowadzanie despotyzmu.

Udało się: Tak oszukanych i zakupionych Posłowr na Seim 
zwieziono. Tam skoro tych praw xięga wniesiony została, na­
tychmiast na głos wr owczas Marszałka w ielkiego, zaraz po wszy­
stkich ławicach, wrzaskliwa nejemniczei czeladzi zgraja, radę 
cały zachuczała. Zamiast rozumu, nieby ło sły chać tylko prawd 
bluźnierstW'o; a zamiast wdzięczności cnotliwemu* Andrzeja 
Zamorskiego nazwano zdraicy wolności ślacheckiego stanu;» apra-

£ )  W idziałem na zbrzeżu każdego prawa, wyrażone ręką króla po­
chwały i potwierdzenia. Nad prawem względem poddaństwa i mie- 
sczan, napisał po kilka kroć razy: za rano, za rano. Przecież rozważniej 
powiedzieć, było trzeba: aa poźno, za poino.
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wa jego godne ognia stosu. Kroi słowa nawet tu nie wyrzekł, 
ani za dobrem kraj i ani za obroną cnoty.

Kiedy tak miotała się duma , sroźyły się panowań żądze, 
a zwiedziona niewriadomość przeciw rozumowi i przeciw cnocie 
z wrzaskiem bluźniła , kiedy cały sHm w wrzawie, całe miasto 
było w poruszeniu, Zamoiski cnotliwy, sam jeden był spokoi- 
nym. Oddalony od zgiełku, obojętny na złych a możnych gro­
źby, w osobności mieszkając, nawet dnia tego , kiedy się tak 
wszystko możne i uprzedzone przeciwko niemu burzyło, on i nu 
chwilę nie zmienił spokoiności swejei duszy'. W  wypełnionym 
obowiązku obywatela dobrego, wszystkie nagrody znaido- 
wał.-

Jak kiedy dobry gospodarz, na uprawnei ziemi, zdrowe* 
ziarno posieje; jtn je lepiei okrywa, tem gęściei to krzew rozpu- 
stza, a on nie trosczy się bynaimniei; chociaż z wichrem półno­
cy , mroz silny już i sczepior zewnątrz znisczył, i wszystko 
śniegiem grubo przywalił, bo tem pewnieiszy, iż do przyszłe! 
wTiosny, zachowa się od zepsucia ziarn jstota. Tak właśnie pra­
w d y , z Zamoiskiego prawami, po całym narodzie rozrucone, 
zostały tu zakryte, lecz krzewiły się i rosły. Mogła duma, oszu- 
stostwo i gwałt powierzchowną tych praw działalność zatłu- 
mić, lecz wzięte raz od narodu prawdy nasinno, znisczyć nie­
było władzy. Im więcei je powierzchownie ciśniono, zakry0 
wano, tem od skazitelności lepiei zachowane, rozpusczalo głę- 
biei swoi krzew w narodu powszechnym rozumie.

W  dniu wiecznei pamięci trzecim Maja na Seimie Kon-
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stytucyinym pod cnotliwym Małachowskim Marszałkiem, 
to nasiono w naród Polski rzucone, razem zakwitło. 
Uległo możnowładztwo silnie wstrząśnione; Władza prawoda­
wcza do woli całego narodu zastosowany została; Wpływ do 
wyboru Posłow przemocy krajowei i obcei zamknięto; moc 
wykonawczy oddano dziedzicznemu Krolowi; Sądownictwo urzą­
dzone; pewność sprawiedliwości zostawiona dobremu wyboro­
wi obywateli i Króla; każdy człowiek, skoro stanoł na ziemi 
Polskiei, stawał się wolnym; Lud sielski pod prawo wzięty; sla- 
chcic zaczoł uznawać w każdym człowieku, który się na jednei 
ziemi z nim rodził, współobywatela; między stanem mieiskim 
i między stanem slacheckim rozwalono do służenia krajowi prze­
grody; wszystkich stanów ludziom otworzono pracę i przemysł, 
rękodzieła, i handel. A ta opatrzności władza, co rozrządza 
nagrody prac i cnot ludzkich, zesłała z niebios tę pociechę cno­
tliwemu Zamoiskiemu, że w szanownei starości swego wieku, 
jfescze oglądał swojch prawd w narodzie zasianych, tak wielką 
okwitość.

Blisko niego wtenczas chodzyc, uważałem w tem  wesela 
czuciu, jakiem przeimujy się dusze poczciwe, kiedy wTidzą coś 
dla ludzkości dobrego ; spostrzegałem , w szanownym tym mę­
żu, wśród owei radości uczucia, jakiś poniewolny smutek, 
i słyszałem po kilka kroć mówiącego z westchnieniem: Czemuż
tak poźno? czemuż się to w czasie siedmioletniei woiny nie 
stało ?

Z początkiem roku tysiąc siedemset dziewiędziesiąt drugie­
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go, z początkiem niesczesnego roku, w którym zawi­
stne losy wszystko i oiczyznę nam znisczyć miały, umarł Au* 
drzei Zamoiski dziesiątego Lutego. Dobroczynna opatrzność 
osczędzila cnotliwemu żal i złoczyństw widok.

46 P o c h w a ła  A n d r z e ja  Z a m o y s k ieg o .
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M Y Ś L  I

o równowadze politycznei w Europie

czytane w Wydziale literatury Towarzystwa przyjaciół 
nauk w roku i 8 i5 w miesiącu Sierpniu.

nV /ró w n o w a d z e  politycznei krajów Eu ropy, wielu dziejopisa- 
rzow mowiło. Ta nie stanęła nigdy rzeczywiście. 3\ie widzieć 
w  dziejach, nawet półwieku, jei cięglei trwałości. Ukazywa­
ła się tylko czasem, albo jak mocarzow umowy, albo jak wypa­
dków skutek. Bo kraje czyli sczegołowe narody wypadkom po- 
dlegaj§: zawisły od dzieciństwa, starości, od rodzenia się i 
śmierci, od scześciaj lub niescześcia dzielnych lub nikczem­
n ych , dowcipu lub głupstwa.

Zabobonn§ zaciekłości§, * )  albo też skryt| i upozorzonę 
nisczenia moznowładczych domow iędzę, ocwhyceni Filipy, L u ­
dwiki, prez kilka wieków podusczali, i sami wychodzili, na czele 
hord krzyżackich, najeżdżać, i nisczyć ottomańskie mocar­
stwa.

Gustawy i  Karole sławni rycerze Wazów ,  szałem cczei wo-

* )  fanati*me.
a
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jarstwa dumy tchnięci, długo napadali Barbarzyńców woiną 
kraj« jch narodowi z wszystkich stosunków naturalnie przyjazne. 
Oni roznosili miecz i ogień po Polsce i po Niemczech.

D i e ^ y  Sobieski, zamiast ocalenia jestestwa własnego naro­
du , ocali! Polakow walecznością Austryj stolicę. On swemi 
zwycięstwy miótł w potęgę Porty ostatnią niemoc szkodzenia 
Niemcom; ale razem i niemoc dania wsparcia w potrzebie Pola­
kom. Jedni z Cesarzow Rossyj; juz ostatni cios zaguby zamie­
rzali broniborow domowi, drudzy przeciwnie ten dom od zagu­
by wyratowawszy, nadali mu wzrost i gruntowną mocarstw Eu­
ropy potęgę.

Na początku osiemnastego wieku wzniosły się na potnocy 
w Europie dwra wielkie Państwa. Jedno z tych było całkiem no­
we. Żaden przecież ani z dawnych narodow, ani z dawnych 
Europeiskich monarchów tem zjawiskiem nie byl uderzony, 
chociaż doświadczenie wszystkich wieków powinne było ostrze­
gać i nauczać, że wszelkie zmiany i poruszenia, sczegolniei na 
polnocy są dla Europeiskich narodow południowych groźne 
i niebezpieczne»

Gdyby w Europie systemat był równowagi, byłoby natych­
miast wszystkich uderzyło, byłoby zaraz takowe zjawienie się 
wszystkim tronom, wszystkim narodom tę myśl naocznie w y­
stawiło, że w Europie, gdzie już wszystkie kraje, i wszystkie 
ziemie od wieków są zajętemi, i są równowagi politycznei stosun­
kami z sobą powiązane, gdzie już wszystko iest zapełnionem, 
tam dwa takie polityczne nowe tworzenia się, muszą koniecznie 
swojem powstawaniem , swojem się utrzymaniem, a dalei wzro­
stem, dawny systemat niepodległości i całości j uż ustanowionych 
krajów wzruszyć, muszą systemat dzielenia, rozbierania po­
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przedzających państw zaprowadzić; tak dawny pokoi, dawny 
porządek koniecznie gwałtownym zmianom podpadnie.

Tego wszystkiego żaden z dawnych narodow, i z dawnych 
krolow, ani postrzegł, ani pomyślił. Przeciwnie połnocne po­
lityczne zjawiska, północnych ludów naturalne dążenia z przy­
rodzeniem wzmagające się i rosnące, od wszystkich popieranemi 
były. Wkrótce systemat dzelenia dawnych ludów złakomił da­
wnych krolow. Chociaż on w rzeczywistości i w końcu, nigdy 
dawnym , ale jedynie być mógł tylko pożyteczny no­
wym. *)

Królestwo Polskie było od wieków w równowadze polity- 
cznei przedmurzem Europy przeciw najazdom A zy j; było pier­
wszym bezpośrednim zastępem Niemiec; było naturalnym sprzy­
mierzeńcem Anglij, Hiszpanij, Francyj. Gdy w roku 1772 przez

* )  Jak mało nawet wyobrażenia o politycznei równowadze Europy do- 
tond było , lego jescze naiswieższym jest dowodem wiekopomny zjazd 
czyli Kongres Wiedeński. I tam zamiast zwrócenia rzeczy do da­
wnego porządku i narodow do dawnego politycznego stosunku, obra­
no przeciwnie systemat rozrywania i dzielenia tego, co dawną Europy 
polityczną budowę składało. Toż obłąkane wyobrażenie o równowa­
dze politycznei, jescze okazuje się i z tego twierdzenia przez wszy­

stkich tegoczesnych na tym zjezdzie statystów wyrzeczone. Ze dla 
»wrócenia dawnei równowagi politycznei w Europie, trzeba albo je­
den z naidawnieiszych i z naiwiększych naród Polakow, z piętnastu mi­
lionów ludności składający się, a blisko część czwartą teize Europy 
sierai od wieków posiadający podzielić, albo to dawne Królestwo z dobrym 
i z stałym rządem znowu powrocie. Te dwa tak niezmiernie rożne, tak 
zupełnie z sobą przeciwne resultata, miały przecież w wyobrażeniu 
równowagi tegoczesnych statystów, sprowadzić dla Europy jednaki 
w równowadze skutek

o równowadze polilycznei w E u ro p ie . 3
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siłę* przemagającą zostało napadnięte, siedem lat opierając się 
dzielnie, same jedno walczyło z ostrzeganiem Europy o niebezpie­
czeństwie zagrażającem jei politycznei równowadze, wzywało na 
ratunek Niemców, wołało o pomóc do Francyj, wołało o obro­
nę prawnarodow, do wszystkich Europeiskich dworow. Naten­
czas Niemcy toż Królestwo niedotrzymaniem przymierza, odstąpi­
li. Przemogła w nich chciwość uczestnictwa w rozszarpaniu Pol­
ski. Dwór Angielski poklaskiwał ; Francya nic wcale 
nieczuła; ona w swei grubei nieznajomości obcych narodow i po­
litycznych z nią stosunków, nieprzeglądała nawet, co ją z upa­
dkiem Polski, co z zmianę czwartei części Europy, koniecznie^ 
czeka, i; koniecznie prędzei lub poźniei spotkać musi.

Z tych i z tysiąca przykładów podobnych, widziećdowodnie,, 
ze w stosunkach politycznych krajów Europy, nic w równowa­
dze stałego niema, i niebyło.-

Ta często mniemana równowaga polityczna,bywała jedynie; 
namiętności dziełem: chwiała się, mieniła, nikła iwsczynała,  
równie jak tych żądze i sczeście, których ręce Krajów wagę trzy­
mały.

Ale jak zważając przez sczegoły kraje i Państwa Europy 
niebyło i niema między niemi stałei równowagi; tak zastanawia­
jąc się nad trzema głownemi, w Europie osiadłemi, rolnego 
sczepu i języka rodami, można spotykać, i tam daję się widzieć 
peWne, stałe, wiekami niezmieniojące się między niemi stosun­
ki i różnice, tam spostrzegać pierwotnego ich siedlenia się wie­
kami dotond niezatarte ślady i kresy; tam rozpoznać ich stałe, 
między sobą wyłączne gromady. Z tych chociaż dzieliły się na 
pomnieisze kraje, narody, i państwa, przecież każdego pierwo­
tnego pokolenia gromada, zawsze trzymała »ię łącznie, i nie jest

4, y k l i

http://rcin.org.pl



dotond pokoleniem obcem przedzielany. Nigdy żaden klon z in­
nego pokolenia nie potrafi! się przedrzyć, przecisnyć w środek 
pokolenia obcego r  i tam założyć i utrzymać osobny naród, od­
dzielne Państwo. Owszem jeżeli się jaki cudzego plemienia, lub 
pokolenia korzeń zadaleko w obce plemiona, w obce pokolenia 
zabłykat, ten musiał tam zmieniać się; albo tam zaginob-

Tego poslaki dotond jescze widzimy wśród pokolenia Sła- 
wian. Między temi zagnały się niegdyś zbyt daleko obcego po­
kolenia klony, Jadzwingi, Litw ini, Madzary. Pierwsi zginęli,, 
drudzy zmienili się, Węgrzyni utrzymuję się jescze, gdyż nale- 
życ do pokolenia Turków, osiedli na samym pograniczu ziemi
Sławian zstykajycem się z Azyy i z dawny Arabów i Turków

. . . .  » 
ziem ią .

Nadto widzę między temi trzema giownemi Europeiskiemi 
rodami pewne, stałe, wiekami oznaczone między soby ważenia 
się, rozpierania, jednych w siedzibę drugich pchanie się, postę­
p y ,  a tych znawu wypychanie tamtych i zwroty.

To wszystko nie dzieje się podług żadnei woli ludów party­
kularnych, ani podług woli jch rzydcow. Jest zupełnie skutkiem 
poniewolnym, przez długie wieki ujsczajycym eię w stosunku 
rozwijania się wkażdem pokoleniu właściwych mu sił fizycznych, 
i władz umysłowych; w stosunku położenia pierwotnei przez 
niego osiedlonei ziemi, w stosunku złyczania się z soby « jedne­
go sczepu pochodzących klonow i ludów, oraz jednoczenia swo- 
jch działań umysłowych, i swojch sił fizycznych.

Ta wielka część dziejów rodzaju ludzkiego nie jest jescze* 
tknięty. Ona przecież rzeczywiście i ostatecznie stanowi losy 
świata, losy części jego.

Taki ruch , taki postęp plemion na plemiona, pokoleń

o równowadze politycznei w E u ro p ie . 5
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na pokolenia obala przez tysiące lat zakładane trony i pań­
stwa, nisczy tysiąca zwycięstw dzieła, a nawet kiedy z domia­
rem zbiegu okoliczności dzieje się, kiedy już jest niezbendnem 
pokolenia wrzrostu, sit, umysłowych władz połączenia skutkiem, 
kiedy już staje się z domiarem Epoki, przeznaczenia jego wypa­
dkiem, na tenczas wszystkie jnnych plemion, jnnych pokoleń 
narody ułatwiają mu jego kroki, i same ku jego nad sobą prze- 
wadze niosą mu pomoc, same wraz z nim robią dzieło, nie wie­
dząc że w tein robią swoją własną zmianę, uległość, albo upa­
dek.

Tak jest: z doprowadzeniem przez naturę do pewnego sto­
pnia w pokoleniach ludności, sił fizycznych, władz umysło­
w ych , kruszą się pod jakąś niewidzialną siłą wszystkie sczegoło- 
'wych ludów z wojen, z zwycięstw potęgi wzrosty, i gasną 
oświecenia. Przed łącznem działaniem i postępem natury w ca­
łych plemionach lub pokoleniach, nisczeją, nikną działania postę. 
pu sczegołowych ludów.

Pierwsi ludzie do Europy przyśli z Azyj. Pierwsze w Eu ­
ropie z Azyj osady, nie lądem, ale morzem przybyły. Jest to 
znakiem, że był czas, kiedy z Azyj do Europy więcei trudności 
było do przebycia tam , gdzie się teraz stałym lądem te dwie czę­
ści świata stykają , niżeli do przeprawienia się przez Morza 
z brzegów Syryj i Egiptu, na brzegi Grecyj, Sycylij, Włoch, 
Hiszpanij, i Francyj. , .

Na tych ostatnich ziemiach naisczodrzei w Europie przez na­
turę udarzonych, wsczeło się pierwsze zaludnienie Eu* 
ropy* 

Te pierwsze osady przybywały wszystkie od wschodu, 
w caasach rożnych, w czasach wiekami przerywanych, byłysła*
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be, nieliczne. Nie zakładały całych wielkich narodow, sadowiły 
tylko miasta.

Z tych większe, ludnieisze, z swojei posady do napadań 
ugodnieisze, a do napadnięcia nieprzystępne, do zasczepiania 
bojarzego ducha w swym mieszczańskim związku lepiei urządzo­
ne, łatwo podbijały sielcow nowych, i miasta mnieisze: łatwo 
podzierzały wielkie Europy krajny, jescze puste.

Lecz w swojch zawojach nie robiąc nigdy narodu, ale za­
chowując tylko zawsze swoje miasto; usiłując z próżności , znie- 
rozsądku jmie miasta nadawać rożnych pokoleń narodom, owszem 
całemu światu; powiększaniem ziemi, pomnażaniem liczby pod­
danych, powiększali wprawdzie swoje panowanie; ale nieu- 
miejąc obeimować serc, i nieznając jak jednoczyć złudami ludy,  
niepowiększali jstotnie swojei mocy.

Ten skutek spotyka każdego Wojarza, który z sczupłą, 
z uboższą ziemią, z mnieiszym ludem, odzierża wielkie ziemie 
i wielkie cudzego pokolenia ludy. Tym nadaje obce jmie, obcy 
język, i czyni je, nie swego rządu władzy, ale swojch dawnych 
poddanych poddanemi. I  ten mocarz powiększa tylko dzierża­
w y ,  pomnaża swoje panowanie, zaimuje wielkie ziemie, zaimu- 
je liczne ręce; ale nisczy bez pożytku zawojowanych duszę. Po­
większa on , przysposobią sobie na czas powszedni większą li­
czbę, większą moc; ale nie powiększa swojei działalności; bo 
nie obeimuje w razach ostatniei potrzeby, sposobow użycia całei 
zebranych narodow mocy. Owszem rozjednił ie, i skaził dawną 
swoich woisk dzielność.

Pozniei drugie przybycie ludu także z wschodu, z Azyj do 
Europy, działo się lądem stałym. Nie drogą teraz między temi

o równowadze politycznei w E uropie. 7
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c z ę ś c ia m i  świata naibliższę; lecz przez ziemie naiwięcei na Pół­
noc posunięte.

Rody Celtów szły na polnoc wielkim pasmem Ural, i Ał­

tajów.
Tamtędy rozeszły się na wszystkie połnocne przylędy, wy­

spy; i osado wiły krajny północnym i zachodnim morzom pobrze- 
źne. Niezaszły w środek ziem Europy, i nieprzeszły ani Karpa- 
tow, ani Dunaju. Ich oręż nie starł się z orężem Greków ani 
Rzymian. Ich zabobony, wiar podania, ich śpiewów ułomki, 
i pozostałe po skałach napisy, świadcz§: że nieprzyjeli od Rzy. 
mian i Greków, ani języka, ani Bogow.

Gatunek przecież tych ludów z pozostałych jescze sczuplych 
jego sczątkow okazuje, że jak z pierwszemi osady, tak również 
złudam i naipożniei do Europy przybyłemi, pochodził z jedne 
go sczepu, to jest z Kaukazanow plemienia. *)

*) Pięć jest znanych plemion ludzi na ziemi.PlemieEuropeiskie czyli Kauka- 
zańskie; z ktorego pochodzą wszystkie ludy Europy, i do niego nale­
żą T u rcy , Persowie, A raby, i Abissyni. Drugie plemie Mogolskie 
zaitnuje Kaimukow, Tatarów, Chińczyków, i część Indyanow po rze­
kę ganges. Trzecie plemie Negrów zaludnia Afrykę. Czwarte plemie 
wyciętych Amerykanów. Piąte plemie Bosraanow. Te działy ich ró­
żnicy, z pierwotnego rodu pochodzące , ukazują zmienne farby, 
zmienne rysy, postać jch głowy, sczegolniei twarzy, licow, nosow, 
oczu, włosow. Można do tego jescze przyłączyć i rożne w dosko­
naleniu władz rozumu zdatności. Plemie Europeiskie czyli Kauka- 
zańskie z nich wszystkich wydoskonaliło się naipierwei, i naiwięcei.' 
To jest z nich naiczynnieisze. W  naukach, w sztukach, kunsztach, 
i w dzielności jest pierwze. To już wszystkie jnne plemiona podbija, 
izadzierza: Jedne prawie w pień wysiekło jak Amerykanów; Drugie

Trze-
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Ttrzeci przychód narodow także od wschodu do Europy, na« 
stąpił ziemią naibliżiz.§; Już prosto lądem ciągłym, kaspiiskie- 
mu i czarnemu morzu przyległym; i naiwyższym grzbietem kar- 
patów, prawie środkiem Europy aż w Alpy ciągnącym. To są 
wielkie ślaki, ktoremi ciągnęli Gaulowie, Franki, Teutony, 
czy Giermany, i wszystkie sławiańskie narody.

Gaulowie, Franki, i wszystkie tego pokolenia pobratymcze 
klony, posunęły naidalei na zachód* a wybiwszy pierwosielcze 
tamtych krajn Celtyiskie narody, rozpostarły się między Oceanem 
i między górami A lp y , Jura, i  Wosgi.

Teutonowie, czyli Giermany i wszystkie tago pokolenia*) n a­
rody, rozeszły się po trupach Celtów, na wyspy, i przylądy 
północne; przeszły na południe Dunai, a od Mozy i Marny ro* 
zpostarly swą siedzibę aż do Elby.

Ostatnie od wschodu naciągnęły pokolenia Sławiańskiego 
narody, i stanęły na całym paśmie Karpatow: Wszerz rozeszły

o równowadze polityczne i w E uro pie . 9

ujarzmiło jak Negrów, a plemle Mogolslde od połnocy lądem i mo­
rzem osacza. Z  wszystkich zaś pokoleń Europeiskicłi, pokolenie 
Teutonow jest we wszystkich swojoh krokach na postępowanie w sie­
dzibę pokoleń obcych najchciwsze, naisroższe, i nainiebespieczniei- 
sze. To pokolenie czyni wszystko »rachubą, a ro  raz odzierży, tego 
nie opuscza tylko z śmiercią. One w Europie pod pozorem religij 
wyciło pobliższe sąsiedzkie ludy pokolenia Sławian nad Elbą,i nad Odrą. 
One od Newy aż do Gihrartaru prawie zaimuje brzegi morza i wszy­
stkie brzegi tuż swoje mi zbroinemi pławami osacza; One wyłącznie 
opanowało wszystkie Europeiskie morza: z mórz jnnych części świata 
które przed niemi pokolenie Gaulolatynow odkryło i pierwsze odzier- 
żyło, ale się nie umiało usadowić i utrzymać, one to wszystko już wy­
łącznie tamtym wydarło , z wszystkich morz jch wygnało , dzier­
ży  Amerykę , brzegi A fryki, brzegi i wyspy Indyj.

*  ) P lem ie Europejskie składa się z pokolenia Gaulolatynow, z pokole­
n ia Teutonow, z pokolenia Sławian. Pokolenie każde składa się z n a­
rodow. JSarody składaią  s ię  e rodzin.
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się po Jednym 1 po drugiem gor liczu aż za rzeki Sawę, Drawf ,  
Lech, podgory żrzodeł Rhenu. Na południe doAdryatu i wGre- 
cy§; na połnoc do Bałtu, a w zdłuż od Elby posiadły prawie 
aż do Kamszadu ziemicę niezmierny.

Po takie granice w poczytku rozciągały się siedziby tych 
trzech pokoleń rożnych i wielkich, które od wschodu na 
zachód ciygnyc ostatecznie Europy osadowiły krajnę. Takie 
pierwszych usadowień się ich w Europie granice, jescze do wie­
ku szostego trwały. Tych między soby od ty^iyca łat rozpiera­
nie się, tyćh wszystkich między soby wojen ostateczne i ogolne 
wypadki, jeżeli sy ciygłe i stałe, natenczas trzym«jy się one przy- 
czyny głęboko w stosunkach między soby pierwotnego rodu le* 
życe; natenczas takie ciygłe wypadki (resułtata) sy przepowiednia­
mi dla wieków przyszłych.

Rod Sławiański jaky przy pierwszem do Europy wkrocze­
niu zajył część ziemi, w takiei granicach do szostego wieku stał 
spokoinie. Nie czynił żadnych przedsięwzięć postępu dalszego> 
w Europę- Swoje całe usiłowanie, wszystky moc obracał jedy­
nie na zatamowanie dalszego z Azyj nawału.

Teutony, GauloTatyny zaraz od swego ustalenia się zaczęły 
nieustannie rozpierać się na wszystkie strony; Odzierźywszy 
Oceanu łydy, przeszły wszystkie morza; zawojowali w Indyach 
wschodnich wielky część Mogołskiego plemienia; a okoliwszy 
Afrykę skazali cały rod Negrów na zwierzyt dolę. Odmówili im 
ludzkość, sprawiedliwość, i ziemię. Porobili po wszystkich 
częściach świata bazary na kupowanie, na sprzedawanie ludu 
Negrów. Nareście wynaleźli świat nowy: i tam jescze czwarte 
nowe ludzkie plemie znalazłszy, pod pozorem wiary w pień w y-
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cięli; a na ich kościach i prochach z swojch rodakow, dotond 
nowych sielcow sadowi§.

Z drugiei strony tez same Gaulolatyny, i Teutony na stałym li­
dzie podobnież pod pozorem religij,pod znamieniem krzyża parły cię- 
gle na zwrot swoj§ ścianę w pierwotnie przez Slawian objętę,i osa* 
dowionę ziemię. Z jednei strony Gaulolatyny, przeszły Sawę, 
Drawę, przeparły się przez Bosphor, napadli Syryę, Palesty­
nę, i już zakładali nowe nad Jordanem siedlisko; z drugiei stro- 
nj Teutony nad morzem baltyckiem wdarły się w ziemię Sła­
niali przez Elbę, Odrę, Wisłę, Niemen, i zapędzili się aż za 
Newę.

Pierwsi obudzili swoim napadem rozmajte ludy Azyj, scze- 
golniei pokolenia Arabskie, hordy Saracenow i Turków. Ci 
ostatni przełamali jch w końcu, dali im popend na zwrot do 
Europy, przęśli za niemi morze, a Stambuł za sw§ stolicę ozna­
czywszy, wysyłali z niego niezliczone zagony w Wołochy, w Dal- 
macyję, w Polskę, w Węgry i w Niemcy.

Polacy stawili jm nieprzelomnę tamę na Dniestrze i na 
Dnieprze.Agdj Ottomany przedarły sięprzezWęgry wNiemcow zie­
mię, i już Giermanow stolicę obiegły, Polacy poszli Niemcom na od* 
siecz; oswobodzili Wiedeń, i na zawsze w gory Balkanu Bi- 
surmanow zwrócili,

Z tei strony Europa przez jedność między sobę jei dawnych 
pokoleń, przez niewięzaniesię z Turczynem jednych na podział, i 
na rozszarpanie w Europie narodow drugich, ocaliła się, i wy* 
ratowała z pod Sułtanów Porty jarzma.

Z drugiei strony Teutony, co się zagnały za Newę, obudziły 
tam na siebie wielki naród z pokolenia Sławian, który na ten- 
«¡zas był jescze na korenie, na setnie, na Kniazow i Carykow

a*

o równowadze politycznei w E uropie. 11
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podzielony: Ten wkrótce z jednoczy wszy się pod jednego Cara 
berło , i połączywszy z sob§ tysięce Slawiańskich klonow nad 
rzekami Oby, Jenissa Tunguska', Lena, i po niezmiernych ste­
pach Siberyij, w1 poCzętkacłi wieku 18 dał znawu na powrot na 
zachód do Europy Teutdnom popend, i tuz na ich koczyskach 
założył swoję drugę stolicę, a po zwycięstwie po Pułtaw§ dał 
się uczuć i dał słyszeć Europie pierwsze osobie odgłosy.,

Przeciw tem poruszeniom pdłnocy Europeiskie ludy nie łą­
czyły swoich sił podobnie, jak to'działały przeciw Muzułmanom. 
Przeciwnie poddawał^ wszystkie ułatwienia do postępu, wiąza­
ły sięzniemi jedne na gwałcenie i na podzielenie łupów, kraju, 
i królestw drugich. Poł Wieku niewyszło jak znamiona granicy 
ziem północnych nad Niemnem i  nad Bugiem zaryte zo­
stały..

Takie powszechne plemion rozgałęzianie się, takie jednych 
względem drugich pokoleń ogolne ruchy i postępy , powiedzia­
łem , że sę poczętkowie wypadkiem poniewolnym; źe bywaj§ 
skutkiem stawajęcych w pokoleniu już w pewnei mierze jego sto­
sunków fizycznych, jego większei stosunkowei mnogości, jego 
do oręża usposobień , i wytrwałości w wyprawach. Gdy 
przy tem wewnętrz ludów takiegoż pokolenia znaidę się już pe­
wne cywilizacyj urzędzenia, pewne ustanowy dobre, gdy w nim; 
przeciwnych uogólnieniu się naturalnego połączenia, ruchu 
i postępu,mało popełnianych jest błędów; natenczas w takiem poko­
leniu podobny ruch i postęp stsje się stanowczym dla świata, albo« 
przynaimniei stanowczym dla jakiei części jego..

W  tei myśli zwróćmy krotko uwagę na trzy rożne, wielkie* 
pokolenia Europeiskie.. Lważmy W ktorem z nich więcei usposo-
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bień , a mniei zdziałano błędów ogolnemu swego pokolenia po­
stępowi do połyczenia się przeciwnych-

Rod Gaulolatynow dotond naipiękneisze krajny Europy po­
siada. Te z wschodu, z południa i z zachodu morzem sy obla­
ne. Rod ten zna swojei ziemi i jei położenia wartość. Jest do 
swego kraju przywiyzany- Nie opuscza go tylko porwany albo 
szałem jakiegoś gatunku fanatyzmu, albo żydzy łupów, lub też 
chęciy zebrania gdzie jndziei z swojer pracy, z przemysłu, z mę­
stwa zysków, a z niemi powracania znawu na oiczysty dziedzinę. 
On z przyrodzenia jest powszechnie żywy, więcei w nim czucia 
jak zastanowienia; więcei porywczości, zapału, niżeli stałego 
przedsięwzięcia. Do stref przyjemnych wswojony, a z natury 
niecierpliwy jest niewytrwałym na niewygody ina długie trudy. 
Do dzieł wielkich, do przedsięwzięć stałych, długiego czasu, 
mocy ciała, i niczem niezłomnei duszy potrzebujycych, jest on 
nieudolnym. Pierwszy z Europeiczykow puścił się na morza, 
pierwszy poznał łydy Afryki; wynalazł przy łydek dobrei nadziej, 
założył swoje osady w Indy ach, i odkrył świat nowy. Przy ni­
czem się utrzymać nie umiał. W  scześciu unosi sięnierozmyślnie, 
na wszystko leci ślepo, nie patrzyć co jest przed nim, ani się 
obglydajyc co za soby zostawia. W  niescześciu całkiem pogryza 
się , nagle poruca wszystko, i znawu bez uwagi leci, by tylko- 
do oiczystei ziemi zwrócił.-

Wszystkie składajyce go narody maję jedność religijnie wszę­
dzie naczelnictwo wiary jest rozłyczone od naczelnictwa kra­
jowego rzydu. Naczelnik piervrszei może mieć wytyczne do­
bro rożniyce się od dobra kraju sobie obcego. To spr. w i a w nai- 
istotnieiszei zasadzie cywilizacyj rozdwojenie, osłabia zawsze,>

o równowadze politycznei w Europie. i3
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z czasem nisczy wspołeczeństwe jednotę, tę głownę uobywatele- 
nia się czyli cywilizacyj ludów podstawę.

Ma język z jednego źrzodła pochodzęcy. Dyalekty rożnych 
ludów mogę łatwo być między niemi zrozumiane. Nigdy prze­
cież niepowzioł myśli połęczenia się zsob ę, albo przez stałe 
przymierza, albo przez zrzeszenie wszystkich ludów swego po­
kolenia, przez wspolnienie swoich prac, przez zjednoczenie 
swoich sił fizycznych i swoich władz umysłowych pod jedne 
berło , pod jedne naczelnictwo. Owszem przeciw dężności na­
tury do połęczenia się pokoleń, było w Gaulolatynow pokoleniu 
od wieków naiwięcei popełnianych błędów, i naiwięcei przeci- 
wieństw.

W  tem pokoleniu Gaulolatynow naród Francuzki ma wnai- 
wyższym stopniu te wszystkie wymienione, a pokoleniu temu 
przyrodne przymioty i wady. Żywość, imaginacyę, dowci- 
pność, odwagę, dzielność, w scześciu unoszenie się bez miary, 
w niescześciu pogrężanie się bez miary. On od tysięca lat nai­
więcei w Europie wojen toczył, on naiświetnieisze na lędzie, i na 
morzu zwycięstwa odnosił; on we wszystkich częściach świata po- 
dzierżył znaczne osady; zawojował kilkakrotnie W łochy, już 
był wszystkie ludy Gaułolatyńskie pod jeden dom panujęcy po- 
łęczył, ale w tem żadnego mrzeć ńieumiał celu: on część Azyj 
zadzierżył, tam nowe królestwa założył; on już dwa razy Euro­
py nączelnym był władcę: lecz nigdzio stale, długo, utrzymać 
się nie umiał. Wszystko jak dzielnie zdobywał, tak nikczemnie 
tracił. Półwieku zwycięstw owoce za jednę klęskę nagle poru- 
cał; i bez podniesienia narodowego ducha, bez łęczenia tem sil— 
niei, tem mężniei narodowych sił, on w rozpaczy zwracał do 
oiczystei ziemi, i tam jescze zamiast sił skupienia, zamiast ogolne-
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go powstania rozbiegał się na niepewność przyszłości swego 
Jestestwa niebaczny.

On nadał całei Europie swoje obyczaje, swoi język; ale za* 
pusczajyc w niei swoje zago n y , bez celu, bez planu, bez naro­
dowego politycznego zamiaru, wchodzi wszędzie bez ducha za­
chowawczego, i bez ducha porządku. Niesie tylko umysł zbur- 
czy , umysł nieładu; umyst nisczycy wszystko, nawet to, co 
przy rozwadze, w idziałby na przypadek odwrotu dla własnego 
ocalenia potrzebnem. Których oswobodzi, w tych zjednać sobie 
poważenia i miłości nie umie. Jak doskonale zna swoi krai wła­
sny, tak w naigrubszei znaiduje się niewiadomości w zględem 
innych krajów Europy. * )  Jego uwaga na stosunki polityczne

o równowadze, politycznei w E u ro p ie . i 5

*) Jak rualo Francuzi mają znajomości Europeiskich narodow i krajów, 
a ztond jak gruba w nich niewiadomość politycznych z sobą stosun­
ków, dowodzą jescze świeższe jch publiczne mowy, publiczne pisma 
w lalach i8 i3 , »8i4, i i8 i5 . w latach o losie ich Narodu przyszło­
ści stanowczych. Między temi sczegolniei pisma Xiędza Prata. Był 
on Ambassadorem Francyj w Xięstwie Warszawskiem. Bawił w ro­
ku 1 8 1 2  przez dziesięć miesięcy w stolicy Polski, "W czasie tylu nai- 
waznieiszych na Polskiei ziemi wypadków świadek, powi­
nien był poznać ważność tego narodu i tego kraju w stosunkach 
do całei Europy, a sczegolniei w stosunkach do Francyj. Przecież 
z pism jego pokazuje się, że Polski nie zna. On widział, ze Xięstwo 
W arszawskie było tyłka szóstą cząsLką, rozległości krajowPolski, i na­
rodu Polakowi a ta cząstka wyprowadziła do boju w roku dwuna­
stym ośmdziftsiąt tysięcy bitnego, w wszystko Opatrzonego Wolska, 
on patrzał nato, że w tyra roku wielkiego nieurodzaju, taż szósta część 
Polski przez kilka miesięey zatrzymane na jei ziemi wszystkie ogro­
mne całei Europy Woiska wyżywiła, chociaż więoei nieładem zepsu­
to, niżeli porządkiem żywności brano ; on widział, ze w Polskich k ra j-
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z sobą, naidalei rozciąga się do Pihenu. Przeto nieobchodzą go, 
niezważa bynaimniei na niezmierne zmiany działające sję w na­
rodach innych pokoleń E u ropy, chociaż te obalą koniecznie je­

16 M y ś l i

nach pojedynczy obywatele wystawiali swoim kosztem cale polki 
konne i regimenta piesze, nawet cale polki konnei ortyleryi, że byli 
pojedynczy obywatele na W ołyniu na Ukrajnie, których wystawianie 
połkow,ich uzbrojenie, i wojenne wyprawy w kilka miesięcy do siu ty­
sięcy czerwonych złotych kosztowało; on widział, ze w roku i8 i3  
kiedy swe dzieło pisał, jeden Departament krakowski i to już nie 
cały, wystawił wtrzy miesiące ośmnaście tysięcy świeżego Woiska i to 
przesłał pod Drezno;! ten francuzPrat,zamiast porównania tego ducha na­
rodu tei kraju możności, tych wysileń się Polaków w ratunku 
swojey oiczyżny, z duchem z wysilaniem się Francuzów w tymże trzyna­
stym roku, gdzie już szło o całość, niepodległość ich narodu, i ich oj­
czyzny, a gdzie za wywód naiwyższego zapału i wysilenia się w Fran- 
cyj wystawiał ówczesny monitor, danie kilku koni przez miasto Pa­
ryż, L ion , Marsylią Bordeaax ; wystawienie dwóch albo trzech 
uzbrojonych żołnierzy przez na ¡bogatszych Francuzów, Xiążąt, Mar­
szalków, lub Senatorów, Ambasador Prat, zamiast z takich uwag, z takich 
porownań ciągnąc wnioski o ważności Darodu Polakow w stosunkach 
politycznych Europy, on wywodził jch ubostwo, ich niemożność 
znaczenia w równowadze Europy, z tego, źe mu niedawano obja- 
dow. Tenże Prat , a to po tak długiem siedzeniu wśród 
Polakow, równie jalc drugi Ambasador Francuzki w Widniu powta­
rzają zgodnie, ie  zwrócenie całego Królestwa Polskiego, mające­
go ludności przeszło i5 milionow a ziemi blisko czwartą część Euro­
py ; albo tegoż narodu i ziemi podział, jednaki, i równy zrobią sku­
tek w stosunkach politycznych Europy. Dwa resultata lak ogromne, 
i lak sobie zupełnie przeciwne, jednaki mają wydać skutek ! . .  Gdzieś* 
są w tem rozumowaniu prawidła zdrowego rozsądku. Jest to odwie­
czna logika Francuzów względem drugich narodow.

«0

http://rcin.org.pl



go stopień znaczenia w Europie, do jakiego tysięca lat zwycię- 
stwa go wyniosły.

Więc do dzieł wielkich, do wypraw długich, do przedsię­
wzięć rozważnych, i potrzebujęcych czasu, naród Francuski 
jest nieudolny. Nie ma stałości ducha, ani wytrwałości ciała. 
Przyswojony do powtarzań słowa honoru, słowa tak w swojch 
stosunkach zmieniającego się, a dla pospólstwa zbytnie metafi­
zycznego; nie zna uczuć dusz wielkich, nie zna miłości oiczy- 
zny, ani nie zna miłości sławy. Skoro go uniesienia słowa hono­
ru , lub jakowego fanatyzmu, albo nadzieje łupu opusczę, na­
tychmiast wszystkie do działania powody traci.

Nadto w temże pokoleniu Gaulolatynow dwa pierwsze nai- 
dawnieisze narody Włochy i Francuzi popełnili dwa zgubne dla 
ludów błędy, riisczące naijstotnieiszę cywilizacyj zasadę. Włochy  
od niepomnych czasów, podobno starożytnych greckich i łaciń­
skich pisarzow, wolności, irepublikanizmu wyobrażeniami obłę- 
kani, zagubili w swojtn narodzie jednotę władz, w naczelnei wła­
dzy, jednotę narodu w dziedzicznym tronie. Naród Francuzki, 
który przez tysięce lat nigdy tei ważnei części cywilizacyj nie- 
zaniedbał, nieosłabiał; nigdy swojei cywilnei jednoty w królu 
nienaruszył, i przeto mimo tak wielu jnnych przez jego niero- 
zważność w polityce popełnianych błędów, przecież wszystkie 
niebespieczeństwa scześliwie przetrwał, gdyż w tei jedności na 
swoi ratunek znaidował zawsze niewyczerpane źródła chęci zgo­
dnych , i sił poleczonych. Tenże naród Francuzów w końcu 
ośmnastego wieku, również zdaniami starożytności pisarzow 
zbłękany, ten główny punkt cywilnych towarzystw jednoty 
w królu, sam u siebie rozbił. Odtond rozdwojony, tu szukał 
.zjednoczenia się w wolności, w rzeczypospolitei; tam w ko»-

5
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atytucyj z królem, tam w konstytucyj bez króla, tam w gmino- 
władztwie l u b  w moźnorządztwie; schwycił go na chwilę w całości 
Widok nadzwyczainych zwycięstw, lecz zjednoczyć niepotrafił. 
Przeto z jednem powichnieniem się tych zwycięstw scześcia, on 
tuż porożniony, w chwytaniu się rozmajtych punktów je­
dnoczenia się rozjidnoczony; mimo cudów męstwa, już 
jednoty cywiluei towarzystwa u siebie niemając, jedności 
swych działań w sobie znaleść nie zdołał. Jak w sc z e ś c iu  połą- 
czała go chęć łupów i honoru, tak w niescześciu rozerwany, po­
dzielony, miotał się, rzucał się, ale jedności swemu ogromowi* 
swojm władzom, ani swojm siłom już nadać nie potrafił.

Pokolenie Teutonow posiada krajnę w środku Europy leżą­
cą: Tę z jednei strony otaczają Gaulolatyny; z drugiei niezmier­
ny naród Sławian. Giermany są z przyrodzenia powolni, rozwa­
żni, pracowici, bitni, na cudzą ziemię z wszystkich Europei- 
czykow naiłakomsi; na niewygody, na złe czasów pory, na zi­
mna nie wytrwali. Są mściwi, zacięci; dla spełnienia zemsty 
nawet własne dobro z widoku tracą. Dla dogodzenia chciwości 
na cudzą krajnę, Teutony gotowi wnadarzonei porze rzucićsięna 
sobie przyjaznych, nigdy w woinie z niemi niebędących sąsia­
dów. Taką żądzą uniesieni, w środku leżąc, oni sami środek 
Europy zsłabili. Na jedno z naiduwnieiszych, z naiwiększych 
Europeiskich królestw, na rozszarpanie PoNki swojego odwie­
cznego przedmurza , oni przez chciwość ziemi rzucali się naiza- 
żarciei. To królestwo od tysiąca lat, razem z krajnami Germa­
nów , moc środka Europy składało. Oni łakomstwem cudzego 
złudzeni, aby piątą część tego królestwa podzierżyć, sami tę swo­
ją moc środkową rozbili.

Bod Teutoński ma jeden pierwotny język. Tego dyalekty
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są łatwo zrozumiałymi. Jest przywiązany do własnei ziemi, 
a cudzei, którą raz opanuje, nigdy dobrowolnie nie opuscza.

Od lat blisko tysiąca, teuiony ciągłą mając dążność z wrotu 
od zachodu na polnoc ciągle zawalali coraz obszerniei sławiaó- 
skie siedliska. Podstępem, -zmowami, bojem, lub tez przez sa- 
mych Sławien, nieroztropnie powoływani, bądź narzuctwem, 
bądź małżeństwem podzierżając w tych narodach trony, rozsze­
rzali swoje nad Siawianami panowranie. Tak już dzi- 
siai berło Cesarzow Niemiec, więcei ludu Slawian, niżeli ludu 
z Niemców obeimuje.

Teutony nigdy Panów obcego języka do swojch nie uży­
wają tronow. I w całych jch dziejach, dwóch tysięcy lat, nie­
ma śladu, by obcego pokolenia ludom dobrowolnie dawali, i z o  
bcemi dzielili jakowy lud z swoich bratymcow.

Lecz też Teutony były zawsze i są dotond wśród siebie swar. 
liwi, i niezgodni. Sami między sobą zazdrośni. Jak chciw ie prą 
się na opanowanie ziemi Sławian , tak nie dążyli nigdy do jedno­
ści swego ducha, i mocy; ani do łączenia narodow swego poko­
lenia w jedno cywilne towarzystwo.

Pod rozlicznymi ludów swego pokolenia Panami, zawrze 
w środ siebie się swarzą; przeciwko swym jak przeciw obcym 
swoje siły niweczą. Swoje szeregi zapychają obcem żołdactwem. 
Tak ludami rożnego języka rozdzielniają sw oje woiska. Stało 
się w końcu, że jnnego języka wodzowie, jnnego języka są żoł­
nierze. Ztond jch Cesarzow woisko jest bez narodowego ducha.

Rod ten ma rożne wiary. To często między jego ludami 
poróżnienia przyczyną będąc, do ogolnego jm działania prze­
szkadza. W  niemcach ta niejedność religij jest szkodliwszą jak 
w jnnych narodach: Oni są z natury ponurzy, uparci i zacięci.

o równowadze politycznei w  E uropie. 19
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Do metafizyków ani a  zbyteczna skłonność jsst choroby tego po» 
kolenia umysłu. Ztond w nim naiłatwieisze powstają sekty. 
Ztond u nich fanatyzm religijny bywa gwałtOwnieiszym: Rzuca 
jch w zapamiętaniu na rozrywanie węzła, który im natura, ro­
zum, polityka udziałać doradza. Ztond pochodzi ta niepoje- 
dnania się zaciętość Anglików i Irlandczyków, Niderlandów' 
i Holendrów, Austryakow i Prusaków.

Rod Teutonow pierwszy z pokoleń EuropeiskicE powziot 
myśl zł$czenia się czyli zreszenia. Lecz rzeszę swoję nie między 
narodami, ale ułożył między swojemi Xiężęty i Krolmi. Tych  
wielość a w osobistych w idokach zbytnia rożność, nie dozwala­
ła nigdy Teutońskim ludom w ogolnych działaniach stałei jedno-- 
ści. Tei szkodliwęi swojpi wady, oni jescze dotond nie dosyć 
znaję. Niedawno już pod sześcię krolmi złęczonemi byli; zna*>~ 
wu podzielili się na Xięź§t i Panów mnostwo*-

Rod Sławian posiada ziemię rozlegającą się od morza Adrya- 
tu, od rzek Sawa, Iłża, Moldawa i Odra aż za Newę iD o n ;  
dalei po gory Uralskie, Ałtaje, za pas kamienny;; w połnocnei 
części Azyj po granicę Tartary j Chińskiei, i po morze lodowate 
Kamszatki, dotykajęc się Japonij krańców..

Tak wielki rod Sławiański; powszechnie z natury jest żywy,, 
przebiegły, w niektórych ludach skryty.. "Władz umysłowych 
wielkę ma udolność; ale te nie sę jescze rozwinięte.. Mało w nim 
oświecenia.. Oń w cywilizacyj naimniei po>t§pił. On z rodow 
Europeiskich, 2 wszystkich względów jest najmłodszym. 
Ale też on w stosunkach z starszemi Europeiskiemi nag­
rodami, co wiek postępuje w każdym; względzie naiwię- 
cei..
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Jest waleczny, mało ma potrzeb, na wszelki niedostatek, 
na ciągłe niewygody, na rożne czasu pory, wytrwałym; do wy­
praw długich i dalekich niema mu rownego. Woiny sę dla nie­
go naimniei szkodliwe. On w teraźnieiszym stopniu swei cywi- 
lizacyj, woinę może naidlużei toczyć, naiwięcei ludzi, bydłai ko­
ni dostawiać. Prócz kobiet, starców, i dzieci, on wszystkich 
do broni zdatnych męsczyzn uzbrojć, nawet za krai z niemi wy­
ruszyć potrafią

Z całei Europy on posiada dotond nairozlegleisze ziemie,, 
a wszystkie zamożne w stada koni i bydła. On w obronie swo- 
jei siedziby, będęc małoiniezawsze wstępny, może od wszystkich* 
Europeiskich ludów większe z swojch wsiow, z swojch miast 
poczynić ofiary dla znisczenia samym głodem i zimnem postępu­
jącego w nieskończon| jego ziemicę na jezdnika.

Rod ten ma język pierwotny; dyalekty łatwo zrozumiałe. 
On ma jescze w wielkiei części władców cudzoziemców. W  wię- 
kszei części już ma jednę tylko religię; a tei naczelnictwo wzna- 
cznem mnóstwie jego ludów juźpoł§czyło się z naczelnictwem cy­
wilnego rzędu;

Rod Sławian do wieku osiemnastego nie był jescze powziot 
myśli łęczenia Się z sobę. Do tego czasu nawet wyobrażenia 
o sobie niemiał. Jescze bracia braci nie znali: Przeto rod ten 
naiczęściei i nailatwiei ludy z swego pokolenia,; niebacznie z lu -̂ 
dami obcych pokoleń najeżdżał i dzielił.*

Wśród całego Sławiańskiego pokolenia w naiwiększe społe­
czeństwa* skupionemi były dwa narody,* Polski i Rossyiski^ 
Te dwa narody od kilku wieków będź przez własne kłótnie, będź 
przez Niemców skryte wpływy i podusczania toczyli między so- 
bę woiny cięgle r i nisezyli się wspólnie. Pierwszy z nich wier.*
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ny swoim odwiecznym politycznym stosun om w Europie, bę- 
dgc z położenia swojei ziemi zastępem Euro peiskich narodow, i wa- 
rujęcg ściang Niemiec; odpierał dzielnie dalsze połnocne ludy, 
stawiał jtn długo nieprzestępne do Europy tamy.

Ten w wieku osiemnastym przez jedne narody Europeiskie, 
niedołężnie opusczony, przez drngicli swojeh sąsiadów, kto. 
rych on swg piersig tak dzielnie zastępował, zdradzony, z Eu- 
ropeiskiei stał się północnych Sławiańskich pokoleń ściany. Re­
szta z niego przez niewdzięcznych sgsiadow Teutonow, naisrożei 
była gnębiona: Nietylko z jestestwa politycznego, ale nawet 
z oiczystego języka i z narodowego jmienia obdzierana, wyglą­
dała i chwytała z wieczny niechęcig ku tak niewdzięcznym Pola­
ków narodowości gwałcicielom, wszystkie okoliczności do połą­
czenia się z resztg swojch braci.

W  takiem z jednei strony uporczywem przez Niemców gwał­
ceniu i rozszarpywaniu narodu Polakow; a zdrugiei strony mo* 
cg przyrodzenia i nieziomng tegoż narodu Polakow dgżnościg do 
połgczenia się z swojetoi braćmi, do spolenia się z niemi przy. 
naimniei w Stawiańskim rodzie, wsczeła się pierwszy raz w Sla- 
wianach myśl połgczenia, i zrzeszenia się narodow naiogro- 
mnieiszego na tei ziemi Sławiańskiego pokolenia, Ta myśl jest 
odwiecznem dopełnianiem d§żeń i zamiarów natury, która od 
wieków podzieliła rod ludzki na języki, która od wieków 
tak nieodstępnie, tak wszędzie wiernie ludy jednego sczepu, po­
kolenia, jednego języka, tuż po ziemi z sobg styc/.nei zsadowiła. 
Ta myśl od jei wsczęcia wśród rozszarpanych Polakow, już do 
znacznego dochodzi wzrostu, już zaczyna rozchodzić się po 
wszystkich Sławiańskiego sczepu gałęziach. Z nig jest Bog i na­
tura. Zginie, kto przeciw niei będzie.
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Do pojednania się, połączenia się ludów Sławiańskich nai 
większe i naiskrytsze od wieków przeszkody byiy z strony Teu. 
tonow. To było w tajemnym ciągle duchu Krzyżaków; przeci­
wko temu za naszych czasów jescze z strony Teutońskiei nai- 
większe zabiegi, naiwiększych przeszkód usiłowania, ukazują się 
ciągle i na lądzie i na morzu.

Mówiłem, że myśl połączenia się Sławiańskiego plemienia 
naipierwei wsczętą była w narodzie Polakow. Po niedołężnei 
im odpowiedzi dworu Franków przy pierwszym podziale w roku 
1772, a powtorzonei 1788 roku, po niedotrzymaniu przez Teu- 
tońskicli sąsiadów naiuroczystszycb z Polakami przymierzow, 
po przekonaniu się że zwrotowa królestwa Polakow naizawzięt- 
szemi przeciwnikami są Niemcy, że na naimnieiszą cząstkę z zie­
mi Polakow oni naichciwiei czyhają ; zgodnie naród Polski wraz 
z królem w roku 1792 oświadczył Rossyanom chęć połączenia się 
z niemi, albo przez sprzymierzenie się wieczne, z osadzeniem 
na Polakow tronie jednego z domu Xiążąt Rossyj panujących , al­
bo przy zapewnieniu sobie Konstytucyinego czyli ustawy naro­
dowego rządu i praw, przez zrzeszenie się lub złączenie z Car­
stwem Rossyishiem pod jedne berło. Oświadczenia te Polakow 
tak dla obudwoch narodow użyteczne, na tenczas zapewne przez 
w pływ y, przeciwieństwa i przeszkody z strony Teutonowczy­
nione, do skutku nie przyszły. Ale myśl ta nigdy już wśród 
Polakow'nie zgasła; owszem przeciwieństwami z strony Niemiec 
coraz więcei zmacniała się, i rosła.

"Wielki Rossyan Narodzie! Czyli Polacy czyli Rossyanie, 
mają oswobodzić Sławiańskie plemie , i wyprowadzić je na dro­
gę przeznaczenia jego, od wieków wyrzekła opatrzność, wam 
nadając za siedzibę ziemię z przodu trudno dostępną.; z tyłu wca­
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le nietykalną. Poźniei za naszych czasów roztrzygla toż zapyta­
nie na waszg stronę cala Europa.

Równie wasze dzieją jak dzieje Polakow sg napełnione woi- 
nami z Azyatyckiemi ku Europie dązgcemi ludami. Wyście po­
nieśli wasz oręż i ubili go w same nory, gdzie się gnieździła 
Europy groza, gdzie się z plemionami Europeiskiemi zstyka 
właściwe Azyatyckie plemie Tatarów; gdzie się lęgły i zkond 
wyłaziły Gengiskany. W y  w łańcuchach gor Kaukazkich na nai. 
otwartszym przesmyku dla przewalania w Europę Azyatyckiei 
llusczy, wyście tam już męstwem i sztukg nieprzestępy stawili 
My od tysigca lat zasłaniajjc Europę przeciw wszem napadom* 
z teiże strony również naszemi piersiami zastępowaliśmy nam nie­
wdzięcznych , naszemi piersiami odpieraliśmy od połnocy i  ad 
Azyj wszelkie zagrożenie i niebespieczeństwa dla Teutonow ro­
du. Nic to niepotrafilo zjednać w nim dla nas wdzięczności. 
Widzieliście sami z jakg chciwościg miotano się na podrzucane 
jm znas kęsy. Również kiedyś i was może podobna z tei strony 
spotkać niewdzięczność. Będg zairzeć waszei potędze i waszei 
sławie, a zapomniawszy winnego wam swojego ocalenia, jak 
zapomnieli danei jm przez nas pod Wraclawiem na psiem polu 
i pod Wiedniem obrony, oni i przeciw wam powstang.

Szukaycież zwigzkow naturalnych ,  zwigzkow waszei krwri,  
zwigzkow jednorodnego pokolenia tam, gdzie je od wieków ju* 
samo przyrodzenie dla was i dla nas ułożyło. To połgczenie, co 
już naturaprzez oeadowienie pokolenia Sławian na jednei niczem 
nieprzerwanei, ciggłe się stykajgcei ziemi udziałała, to połgcze­
nie, jdgc za tgż przez naturę wskazang jednoczenia się nam drogg. 
W y dopełniycie przez polityczny zwigzek.

Nie dawaycie nikomu obcemu rozrywać krwi waszei współ- 
nei
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hei rodziny. Niech to pokolenie jak je od wieków potężna mo£ 
opatrzności nierozdzielne, nikim obcym nieprzedzielone i nie- 
zmieszane, czysto dotond zachowała, i rozmnożyła; tak wy do­
pełnieniem reszty przyrodzenia zamiaru, uczyńcie nierozdziel- 
nem, przez nikogo z obcych nieprzedzielanem, ale jednem wiel- 
kiem politycznem jestestwem, jednym zrzeszonych Sławiańskich 
ludów rodem. Takie jest w ludzkich pokoleniach rożnych lu­
dów przeznaczenie. Ten celec * )  jednoczenia się Sławian, już 
dziś wyraźnie w was moc opatrzności wskazuje.

Czas, aby rozpoczęło się to w pokoleniu Sławian, co od wie­
lu wieków przedsiębrano w pokoleniu Teutonow. To wielkie 
a  n a  wskazujących się opatrzności przeznaczeniach zasadzone dzie­
ło jod połęczenia z sobą narodu Polakow, starszego Rossyan po­
bratymca, zacząć należy.

Polacy są nieudolni być waszemi niewolnikami, ale są przy­
gotowani stać się waszemi .braćmi. Połączcież ten naród z wła­
ściwą mu ustawą narodowego praw a i rządu pod jednym Cesa­
rzem i Królem w wielką rzeszę Cesarstwa.

Po takiem starszych braci złączeniu postępuycie zrzeszenia 
drogą. Jest ona w przedwiecznei xięgi przeznaczeniach ludów 
i pokoleń. Moc opatrzności w dzikich ją pokoleniach zachowuje, 
natura w cywilizacyj ludów dopełnia. Nie rozrywaycież tego, 
ani dozwalaycie rozryw ać, co ona z starannością od wieków 
udziaławszy, tak nienaruszenie dotond zachowuje, to jest: poko  ̂
lenia Sławiańskiego ludów ciągłą styczność, języka jedność, i sie. 
dziby nieprzedzielność. Pomniycie, ze takie połączenia już moc 
twórcza rozpoczęła. One jako w przyrodzeniu będące, są do

*) Centrum.

o równowadze politycznei w E uro pie. 25

4

http://rcin.org.pl



26 i M  j  i  l  i

dopełnienia naiłatwieisze* One tylko ludów i jch rzędów błę­
dy» zepsucia i namiętności mogę odpierać', mogę psuć, spó­
źniać, i mogę długiem tych przeznaczeń gwałceniem i nisczeniem 
własnego rodu zgubę w końcu za karę ścięgnęć.

Teraz sprzyja wszystko j Dla was wrodzona wszystkich Sła­
wien skłonność. Z wami jeden język, jeden umysł; z wami 
W  większei części jedna wiara.

W  zaborach Polski wy z jednał iści sobie ogolniei chęci ; 
ocalajęc temu ludowi znacznę część jego narodowości, jego język, 
narodowe urzędy; zostawujęc mu rzęd, prawa i sprawiedliwość 
w oiczystei mowie, zapewniajęc dla jego dzieci narodowe w oi- 
ęzystym języku wychowanie: Zgoła wy ocaliliście mu wielkę 
część tego, co mu wyłęcznie sama przyrodzenie nadało, i dotond 
zachowuje mu to skrzętnie; co go przy więzuje do Panujęcych a 
bynaimniei nieumnieisza króla wła dzy,owszem jęzmacnia: bo mu je­
dnia przyjazne serca: wystawiajęc jmw każdem jego prawie, iż żyję 
pod swojm narodowym, rzędem, pod swojtn narodowym Królem.

Przeciwnie,, w zaborach od Teutonow zagarnionych, zaraz 
z poczętku uderzono w narodowość, tak naipierwei uderzono 
w serca! Zaraz położono zasadę rzędn nieufność. W  narodo­
wym rzędzie odepchnięto od urzędowań rodakow. Zrobiono 
naipierwszym reędzenia zamiarem przeistoczenie Polakow 
w Niemców^ Dzieło, które w zagadnieniu polity cznem jest jescze 
wętpliwe, czyli nawet lat tysięe udziałać takie z naturę sporne 
przeistoczenia dola. Tym końcem gwałcę oni nieustannie narodo­
we wychowanie, umysł, język, dzieje, tę świętę oicow pamięć.

Wszystko to nie jest potrzebne jch monarchom; ale tylko 
użyteczne Niemcom. Tak wszystko przypomina nieustannie Po­
lakom; źe nie sę Krolow, Cesarzow, ale Niemców poddanemi.
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To wszystka zraża umysł; paraliży w wojskach dzielności du* 
cha, odry wa od Panujących na tysiąc lat serca, które tak łatwo 
mogliby odzierzyć zaraz.

Lecz ponieważ to jest tylko niemyśłenia dotond niemieckich 
Panujących skutkiem, jest jedynie wymysłem osobistei chciwości 
sam ei Archandzy urzędników niemieckich: ten czas może przy iść: 
gdzie jeden z tych Panujących poirzawszy bliżei na swoich pod­
danych, porachuje Niemców.- A poznawszy, że pierwsi składa­
ją sześć części, a ostatni ledwo część siódmą, moglby poznaćczy- 
Jem on jest Królem; mógłby spóźnić, przerwać wielkie dzieło 
przyrodzenia zrzeszenia się Sławian w potężnym narodzie Ros- 
syan. Ztond mogłyby znowu długie w samem pokoleniu bratym- 
skiem zasczepić się woiny i krwi rozlewy^

Takie połączanie się narodow jednego pokolenia, jest w cią­
giem usiłowaniu przyrodzenia, jest w zamiarach stwórcy koń­
cem zmnieiszenia wojen, razem i końcem zbliżenia ludzi do po­
koju. .Rod który się takowemu połączeniu sprzeciwia, który 
go rozryw a, który rodziny swego pokolenia odrzuca i obcym 
oddaje, działa przeciw naturze, przeciw odwiecznym stwórcy 
ustawom. Taki sam niekiedyś sobie niebespieczeństwo gotuje. 
Rodktory do połączenia swoich rodzin, nigdy czucia,ani myśli nie- 
powziął, jest więcei na swoją tylko namiętność, niżeli na głoS 
natury i stwórcy czułym, i taki przeznaczeń narodowego pokołe* 
nia niedopetni a zginie.

W  rodach Europy widzieliśmy, że pokolenie Gaulolatynow 
jest naimniei do swego połączenia udolnę; jest zbytnie gwałto­
wne; łatwo rozrywające potrzebną w wielkich działaniach ro­
zwagę i systematyczność. Więc w Gaulolatyńskiem pokoleniu 
takich zrzeszenia działań żaden naród poprowadzić nie potrafi.
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Rod Teutonow jest do takowego połączenia barzo usposobiony, 
ale prócz wewnętrznych przeszkód wyżei wymienionych, ma 
on naigorsze położenie. Leży w samym środku Europy m/ędzy 
tamtych dwóch wielkich pokoleń narodami, między Gaulolaty- 
nami, i Stawianami. To położenie jest w każdem jego ruszeniu 
się dla niego zbytnie niebespieczne.

Jednemu plemieniu Sławian prócz jnnych jego przyrodnich 
własności, wszystko takowe połączenie się ułatwia. Ogromność 
rodu, niezmierność ziemicy, żadnym jonym narodem obcych 
plemion nieprzerwana. Więc jak taż niekończąca się ziemica dla 
każdego najezdcy staje się nieprzebytą, tak również ludów ogro­
mność dla każdego nawet naiscześliwszego zwycięscy zostanie 
nieprzekonaną.

Nadto, już wtem że Sławian pokoleniu w wńększei części 
znaiduje się jedność wiary i tronu. Już jego początkowy zawią­
zek jest potężny w wielkim Rossyishim narodzie; w tymże sta­
łość i ciągła systematyczność działań od wiekowr jakby justynk- 
tem mu nadawana, i instynktem odj błędów zachowywana była.

Połączenie, zrzeszenie się Sławian w7 CesarstwieRossyiskiem 
sprowadzi zrzeszenie się Europy, znisczy w niei woiny i nada 
tei części świata stały pokoi.

Naipotężnieiszy na tei ziemi narodzie! Oto cel przez opa­
trzność dotond kierowanych twojch działań. Postępuy śmiało. 
T y jdziesz za przyrodzeniem, twoje dążenia są dążeniem natury. 
Twoja droga prowadziła od wieków ludy do ostatecznego stano- 
wczego zwycięstwa. Zatem następuje zrzeszenie się i stały Eu­
ropy pokoi. Wszystkim, co przeciw połnocy, co przeciw tobie 
powstają, grozi niesczeście, i zguba. Ty z naturą, oni kroczyć 
będą przeciw naturze.

28 Jtityśli o równowadze w E u ro p ie .
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O STATYSTYCE POLSKI
K R O T K I R Z U T  W IADOM OŚCI 

w roku 1807.

R o z le g ło ś ć  Polskiei ziemi topograficznie uważana.

i  ^olska z Litwą w swei rozległości, jak były roku 1772, leży 
między 35 i 50 stopniem długości i a 48 i 56 szerokości. Zabiera 
około 21 tysięcy mil kwadratowych; czyli 120. milionow mor* 
gow , rachując 20 mil na stopień, a na milę wlok Chełmińskich 
171. każda włoka ma 33 moigow,; a morg 300 prętów; pręt 6. 
«top Paryzkich.-

Zima pospolicie zabiera 5 miesięcy , lato , wiosna’ i jesień 
resztę. W  naiwiększe zimy mrozy bywają między 16 i 27. w śre- 
dniei zimie między 10 i 16. Lata upały naiwiększe do 26 stopni 
dochodzę.

Granice krai ten ma naturalne: ocl zachodu pasmo gor wy­
chodzące z Karpatow a ciągnące się przez Śląsk: od południa 
Wielki grzbiet Harpatow przypierający aż do morza Czarnego; od

l  _______ ____
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2 O s t a t y s t y c e
polnocy morze Bałtyckie, a między tern morzem iCzarnem rzeka 
Dniepr i Poleskie bagna, które jescze umocnione być mogą przez 
polowe okopy.

Stosownie do teraźnieiszych Województw, może być ta 
ziemia podzielona na 52. Departamenta (biorę tu myśl uczonego 
Czackiego) Poznańskie, Kaliskie, Gnieźnieńskie zabiera mil. 400 

Łęczyckie ,
Rawskie
Brzeskie Kujawskie 
Inowractawskie, ziemia Dobrzyńska 
Płockie »
Mazowieckie 
Malborskie 
Pomorskie
Krakowskie z Oświecimem i Zatorem 
Sandomirskie z Radomskiem 
Lubelskie
Podlaskie 
Ziemia Chełmska 
Ruskie • 
Belzkie * 
Podolskie. 
Wołyńskie 
Bractawskie . 
Kijowskie 
Wileńskie 
Trockie .
Zmudzkie .
Nowogrodzkie

mil

75-
180.
*35-
120.
190.
7Ć0.
120.
330.
650.
950«
455-
250.
250.

1125.
200.
528.

12g6.
90°.

1500.
1350»
1050.
700.
goo.
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jP o l s k i .  3
Brzeskie Litewskie z Pińskiem mil 1300.
Mińskie z Rzeczyckiem i Mozyrskiem • • 1950.
Mścisławskie . . , « • 1 750.
Witebskie « . . . . • • ś 75°*
Potockie «• ♦ i • •' 1000.
Inflantskie . . . * , • • 240.

Jescze przydać należy Xięstwo Kurlandzkie.

Departamenta, w równinach, i  w krajach zapadłych.
Z tych cała Wielko Polska i cała Litwa, to jest: Poznańskie, 

Kaliskie, Gnieźnieńskie, Sieradzkie, ziemia Wieluńska, Łęczy­
ckie, Rawskie, Brzeskie Kujawskie, Inowrocławskie, ziemia 
Dobrzyńska, Płockie, Mazowieckie, Chełmińskie, Malbor- 
skie, Pomorskie, Podlaskie, Wileńskie, Trockie, Zmudzkie, 
Nowogrodzkie, Brzeskie Litewskie, Pińsk, Mińskie, Rzeczy- 
ckie |i Mozyrski Powiat, Mścisławskie, Witebskie, sę 
w samych płaskich równinach; zgoła nie ma od połnocy, od 
morza Bałtyckiego we wszystkich tych departamentach tylko 
same ziemie zamzetnie: żadnych gor: kraje wszędzie zapa­
dłe, płaskie: ledwo kilkanaście stop od poziomu morza wy­
niesione^ Tylko w departamencie Inflantckim , P o ł o c k i m  
wskazuję się niektóre wzgórki. Przeciwnie Sandomierskie, 

Lubelskie, Krakowskie, ziemia Chełmska, Ruskie, Bełzkie, 
Podolskie, Wołyńskie, Bracławkie , Kijowskie, leżę w kra- 
jnach górzystych, majęcych naiwięcei gory pomorskie.

W  Departamentach leźęcych w równinach całe tło ziemi jestpo- 
mietnie; niedawno z morzą wydobyte; składa się z piasków 
i z glin. Wszędzie wydaję żyto , w znacznei części rodzt} pszeni­
cę. Wewnętrz ziemi tych departamentów znaiduje się bursztyn;

i*
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4 O s t a t y s t y c e

wiele drzew kopalnych, i błotniste rudy żelaza. Te w Mozyr* 
skiem są naiwięcei dobywane; znaidują się także glinki, do iar- 
bowań używanemi bydź mogące.

JDepartamenta w krajnach górzystych.

W  Województwach zaś leżących w kraju górzystym , takie 
są podziały : w Sandomirskiem, Radomskiem, w Oświecimskiem , 
Zatorskiem, i w znacznei' części Województwa Krakowskiego, 
to jest od uiśęia Pilicy, aż do Wisły pod KrakowTem, wszystkie 
te kraje składają się zgor pomorskich i zgor osepych. Miesza­
ny ił z wapnem*, przeto maj) pola barzo urodzaine, w ro­
żne zboża, sczegolniei w pszenicę. Pod temi zaś pomorskiemi 
i osepowemi warstami, znaidują się głębiei gory ościenne 
czyli pierwotno warstwę. Te są barzo obfite w całym tym kra­
ju nieprzerwanie na kilkadziesiąt mil w kopalnie żelaza, 
z gatunku rud jłowatych i glonnych; w miedź, ołow, w galman 
czyli zynk; w srebro z ktorem miesza się gdzie niegdzie cząsteczkami 
złoto. Również w całym tym kraju jest mnostwo kopalnego węgla-

Przeszedłszy pod Krakowem Wisłę zaczynają się coraz wyż­
sze Karpackie gory, które tu ztąd wzdłuż sto mil mieć mogą ; 
a wszerz aż do granic Węgierskich od 10. do 15. mil zaimują, 
i składają części Województwa Krakowskiego i Województw Ru­
skich.

Od Krakowa zacząwszy wzdłuż podgórzem Karpatow, aż 
do Multan i Wołoch ciągną się nieprzerwane kopalnie Soli i Wa- 
rzonki; liczne Kopalnie siarki, gęste źródła siarczyste, skałoleje, 
węgle; kopalnie żelaza, gipsy i skałki. Wysokość grzbietu Kar­
patow , wynosi się do i5oo. sążni.

Województwa Lubelskie, Chełmskie, Bełzkie, Podolskie,
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Wołyńskie, Bracławskie sę górzyste. Ich wysokość naiwięcei 
do dwóch tysięcy stop zachodzi. Okryte ziemię płonkowę i mar* 
gielem, sę z całych krajów Polskich, równie jak Sandomierskie 
naiobfitszemi w rozmajte zboża, sczegolniei w pszenicę. Maję ro­
żnego bydła piękne gatunki: osobliwie Wołyń, Podole, Ukrajna 
hoduje dzielnych koni stada i wielkie rogatego bydła tabony. 
Pospolicie grunta tak sę żyzne, czarne, pionkowe, i i  w wielu 
mieiscach gnoju nie cierpię. Naturalnie rodzę karczochy i szpa­
ragi, kawony.- Nadto w calem Podolu, Ukrajnie, ziemia pełna 
saletry, w zupełuem podobieństwie do tei, jaka znayduje się 
w Egipcie.

Rzelci spławne w Polsce.

'Niema w Europie drugiego kraju tak licznenii podzielo­
nego rzekami, tak sposobnego do handlu, jak Polska. 4819. 
rzek i rzeczek liczy , które między morzem Baltyckiem i mo 
rzem Czarnem ziemię tę przebiegaję. Biorę poczętek jedne 
w Połockiem lub w Inflantskiem, co dawniej Orfeiskiemi górami 
zwano; Drugie wychodzę z Karpatow; Inne z Poleskich błot 
i jezior. Zkędkolw iek zaś wsczynaię się wszędzie niektóre toczę 
swe wrody do Czarnego, a niektóre do Bałtyckiego morza. 
Z tych rzeki portowe, juz spław7nemi sę: Dniepr, Dniestr, Styr, 
Bug, Brusa, Wieprz, W isła, Wisłoka, Dunajec, San, Nida, 
Prosną, W arta , Pilica, Narew7, Narewrka , Brda, Noteć, Swin- 
ta w Żmudzi, Wilia , Horyn, Słucz. Nierównie więcei icb mo­
żna przyczynić uniesieniem na nich młynów iprzeczyeczeniemich 
koryt.

Rzeki i rzeczki które z łatwościę mogę być spławie, z sobę 
połęczone, a razem połęczyć morze Czarne z Baltyckiem lezę

P  o l  s h i .  5
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6 O  s t a t y s t y c e

Wszystkie w samych płasczyznach; bieg ich wod jest niegwałto- 
wny ; wszystkie w tych zapadłych równinach Poleskich, które 
się od południa na połnoc przez cały krai od morza przecięgaję, 
w których znaiduje się punkt taki, sczegolniei w jeziorach Piń­
skich, z ktorego naturalnie jedne wody płynę do CzarnegoT 
a drugie do Bałtyckiego morzu. Punkt ten był mierzony* jest 32: 
Stop wyższy od morza Czarnego, a 17 stop od Bałtyckiego. ,

W  tym rozległym kraju plasczyzn, w którym sama natur» 
już podziałem swych wod morze Czarne z Baltyckiem jednoczy; 
rzeki, które mogę byc z wielkęłatwościępołęczone ispławne, sę na­
stępujące: Niemen z Prypęcię; już kanałem Ogińskiego połączo­
ny, kanał Muchawiecki tęczy Prypeć z Bugiem. Berezyna połęczo- 
na by dźmożełatwo zDżwinę. Za pomocę kanału zBiebrzy w Narew,, 
można złęczycNiemen z W isłę. Dawna jest myślłęczenia Buga albos 
Sanu z Dniestrem; Może łatwo stoczyć swe wody Niewiaza z Aę. 
Hydrograficzna karta tych kraju odkryłaby jescze setne podo­
bne, dla prostego spławu z morz południowych na polnocne 
i przeciwnie, rzek z sobę połęczenie za pomocę kanałów, za po­
średnictwem niezliczonych w tych płasczyznach jezior, które zda. 
ję się tu hyc resztami z morz łęczęcych się tędy.

Nadto potrzeba jak naiprędzei drog robionych, kamiennych, 
jakie juz znaiduję się porobione w Departamentach wyższych, 
w Krakowskim, w Województwach Ruskich, w wcałem Poku­
ciu Karpackiem. W  tychże samych departamentach krają pła. 
skich naiwiększe znaiduję się lasy, zdatne do marynarstwa; ala* 
twe jest drzew sprowadzenie do morza.

Ma jescze Polska wielkie lasy w departamentach górnych, 
jako to: w Radomskim, w Karpatach wyższych i Pokuciu, lecz
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te ostatnie sę potrzebne do warzonek Soli. W  Radomskim piece 
i kuźnice licznych kopalni żelaza, galmanu przy nieporządku le­
śnym tameczne lasy niszczę, W  Karpatach jest drzewa wiele 
zbytniego , dla niedostępnych mieisc i braku sposobow wypro­
wadzenia do rzek. Część przecież wychodzi na równiny spła­
wem; część bywa użyta do kuźnic, tam się znaidujęcych.

Ja k ą  ilość ziemi zaim ują , m iasta , drogi,  b iota , lasy t role
i łą k i?

Z w ielu rożnych dobr pomierzonych po rozmajtych depar­
tamentach, sczegolniei z rozmiaru urbaryalnego, zbierane pilnie 
uwagi, doprowradz*ję do takiego wniosku ogolnego: że pola or- 
ne zaimuję tylko f Ł ę k i  1 ô mieszkania r2o>HWody, drogi, pa. 
stwiska i nieużyte grunta a lasu około r JJ .

Przy pierwszym podziale kraju, Cesarz Austrycki zabrał 2500 
mil kwadratowych krajny. Z tych podano w roku 1774 ogolne­
go na rok wysiewru 2,500,000. korcy. Więc w tei proporcyj Pol­
ska cala wow czas mogła wysiewać 19 milionow korcy; a tak rok 
W rok tylko około 25 milionow rnorgow ziemi rodziło. To jest 
trochę więcei jak szostę część calei ziemi Polskiei zaimowały 
grunta orne. INa 19 milionow korcy wysiewu rachujęc w ogoł 
pięć ziarn na pożytek, cała Polska 95 milionow korcy zboża 
miała na rok do konsumpcyj.

Lecz ten stan ziemi Polskiei barzo się zmienił; równie jak 
się nieskończenie zmienił stan cywilizacyj w całym kraju.. Już 
on dzisiai nie ma nic feudalnego; ale jest w stopniu cywilizacyj 
tych narodow, w których juz jednorzędna monarchia, regularna 
konskrypcya, regularne woisko, i podatki zaprowadzone być 
powinny. Rzęd Polski, świadczy to Konstytucya 3. Maja, a

P  o l  s k  i .  y
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8  G s t a t y s t y c e

po rozbiorze, Mocarstwa tu wtadajęce, miały za cel nieodstę­
pny nisczenie Magnatyzmu; uwolnienie ziemi z pod stanów 
przywilejowczych; oddanie tei ziemi właścicielom. I to stało 
się: już dziś w kraju niema żadnych Magnatów; sę tylko właści­
ciele. Już niema ziemi przywilejowanei. Wszyscy ludzie do na­
bycia jei własności maję prawo; już ziemia nierównie lepiei jest 
podzielona, a tak nieskończenie doskonalei uprawiana; już te 
ziemie, które niegdyś dwóch, albo trzech Magnatów posiada­
ło ,, dziś tysięce właścicielow posiada; ludzie spokoini, praco­
w ic i ,  lubiący porządek, nienawidzący wrszelkie fakc^je, zaię- 
ci doskonaleniem rolnictwa, handlu, rękodzieł. Już stan chło­
pski nie jest w poddaństwie., INie jest on jescze w tym stopnia 
obywatelstwa, jak jest we Francyj; ale jest w tym stanie teraz,, 
jak był we Francfj przed rewolucyą; w jakim jest teraz w Au-- 
stryj, w Bawary) w Saxonij.

Jest on człowiekiem opieki Rządbwei, nie samowładztwaPa.- 
na: Jest właścicielem majątku ruchomego i bydła, jest czynszo-
wo lub wyrobno dziedzicem gruntu z calem swojem pokoleniem. 
Ma prawami oznaczone, i prawami warowane, p>go względem 
Dominium,, i Dominium względem niego obowięzkii Tych uchy­
bienie równie w jednym, jak w drugim władza rzędówka rozstrzy­
ga, i karze.. Nie może żaden Pan odebrać mu gruntu bez prze­
konania go naprzód w sędzię, że mu się albo zadłużył na tyle, 
ile grunt w a r t : albo że nie dopełnia obowięzkow prawem ozna­
czonych. Po takim sądowym dekrecie, jescze na odebranie mu 
gruntu potrzeba zezwolenia rzęrlu krajowego. Taka zmiana rol­
nika, już zaszła w krajach polskich przez Prusy i Austryą zabra­
nych. ,.i

Skoro ziemia została oddaną właścicielom i wolną do po-
dzia-
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działu, widocznie w całym kraju postępu rolnictwa nic* 
zmierne pokazały się skutki. J az  teraz w ciągu lat'
dwudziestu pewnie trzecią częścią powiększyło się wysiewu. 
D ziś zamiast 19. milionow przynaimniei 25. milionów korcy wy­
siewu iest w Polsce. Okazuje to pomnażający się wychod zboż 
W Gdańsku i w innych portach. W  roku 1529. więcei łąk, i pa­
stwisk, niż poi ornych w Litwie okazuje Statut. A w roku 1544. 
juz łąki w porównaniu do poł b y ły , jak 1: i f ;  a po rozmiarze' 
Zygmunta Augusta w roku 1587. znalazło się ornych poi w  sto­
sunku do łąk, jak 2f : 1.

Ja sam pamiętam jeseze,żeUkrajna, Podole miały więcei pa- 
Stewnych stepów, niż poi -ornych.

Gdy rolnictwo i ludność Polski przyidą do stopnia,źe trzecią 
częśćzaimąpola orne, krai wydawać będzie zboża na konsumpcyą 
około 200. milionow korcy; a gdyby połowa ziemi uprawio­
na była, przeszło 300. milionow korcy reprodukcyj się okaże;

A są słuszne mniemania iż dosyć trzecia część ziemi na drogi, la- 
syiw ody; a dwietrzecie częśoi ziemi mogą być wurodzainą zajęte. 
W  takim razie przeszło 400. milionow korcy byłoby zboża do ży­
wności.

Aby Polska prędzei do tak kwitnącego stanu postępowała, 
trzeba jei dobrego rządu. Lud ten pod dobrym rządem da z sie­
bie wszystko zrobić. Naród jest w  swoim charakterze dobry, 
ludzki, a razem dzielny. Do swojei oiczyzny nad wszystko 
przywiązany. Uważając go ogolem w massie, on gotow dla od­
zyskania swego jmienia i jestestwa przelać swoję krew i poświę­
cić wszystkie majątki. Dał niedawno świetny swojei cnoty do- 
w od , gdy okazał, iż na osmei cząstce jegc ziemi, czterdzieści ty­
sięcy zbroinego Woiska powitało w czasie czterech niedziel; kie*

2
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dy inne całe narody tyle uzbrojć ledwo zdołają w lat 
kilka.

Lecz zachoway Niebo! aby lud tak. szanowny, przy tem 
swoiem się cudownem odradzaniu miał wpaść znowu pod 
rząd złych, skażonych, albo mało oświeconych; pod rząd 
samych osob zepsutego klonu; pod rząd tych samych, albo im po­
dobnych, którzy go jedni przez dumę i złość, drudzy przez nieu­
miejętność i głupstwo, przyprowadzili do zguby; aby się przez 
takich odradzał, przez jakich był zgubiony, zachoway go Boże 
od magnatów! . . .

Jemu trzeba czemprędzei króla : A króla z mocą jednowła- 
dztW8, z duchem wielkim stałości i męstwa: Króla bohatyra, któ­
ryby w urządzeniu zewnętrznem swego tronu i dworu świetno­
ści, szukał okazałości w narodzie, i otaczał się zewnętrznie tem 
wszystkiem co w nim jest, chociaż wewnątrz proźnem, ale 
zewnątrz świetnem i okazałem. Lecz który kroi w zakładzie na­
rodowego rządu, nie upatrywałby tylko swego ludu scześcia, 
a w przybieranych do rządu osobach tylko zdatności, pracy, i cno* 
ty, nigdy zaś nie szukał zewnętrznego blasku, bądź jmion bądź 
wstęg, dawnego tu skażyscza i zakału. . .

Wiele ib o ia  wychodzi z Polski.

Przebiegając taryffy rożnych zboż przez port Gdański od ro* 
ku 1649. do 1800., okazuje się: że od roku 1649 do 1662, wy­
szło na rok średni 953,850 korcy; a od roku 1790, do roku 
1800, wychodziło na rok średni około 10 milionow korcy. Więc 
10. razy więcei zboż przedawała Polska w lat 150.

Również wzrost rolnictwa okazuje 6ię także w pomnażają­
cych się wysiewach pszenicy. Około roku 1655, wychodziło na 
rok średni 6817 łaszlow pszenicy: ku końcowi wieku XVII. wy­
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prowadzono dziewięć tysięcy łasztow: u przy końcu wieku XVIII 
średni rok wysyłał do Gdańska przeszło dwadzieścia tysięcy psze­
nicy łasztow. Mimo zwiększonei honsumpcyj w kraju przez roz­
stawę w nim gotowego woiska do dwochkroć śto tysięcy przeszło 
wynoszącego.

W  uwagach postępu rolnictwa w kraju od jednego wieku; 
taki wypada następny stosunek pomnażania się pszenicy, a 
zmnieiszania żyta. Pszenica w tym jednym wieku co lat dwa­
dzieścia pomnażała się, jak: i. 2.3» g£ 4. a żyto zmnieiszało się 
jak 19. 18. 17. 16. 16J.

W  jak im  stanie M iasta.
Tych jest w kraju mało, a większa ich częśc nie rożni się od wsi, 

i mieszczanin w nich jest tylko rolnikiem. Rękodzieł, fabryk, 
prawie żadnych niemasz w kraju ; jescze dotąd od rolnictwa 
mało rąk zbywa. Jest zaś wstosunkach rolnictwa z rękodziełami 
i z miastami pewny stopień pierwszego, na którym dopiero 
wsczynają, postępują, i doskonalą się drugie. Przy dobrym rzą­
dzie już teraz rolnictwo krajowe zaroożniło się do tego stopnie, jż 
rękodzieła i miasta swoj wzrost brać powinny.

Do tego rząd może naiprędzej użyć Zydow. Tych liczba w 
stosunku ludności krajowei w jednych prowinciach 14. winnych 
16. ogołem w kraju częśc teraz osiemnastą składa. Oddaleniem 
ich powszechnie od szynku trunków, a zwróceniem całego jch 
przemysłu do rękodzieł, zrobi ich rząd mniei szkodliwemi; 
owszem bydź mogą użyteczni.

Ja k a  ludność całei Polski.
W  roku 1776, gdy po pierwszem rozszarpaniu naszei ziemi, 

każdy ciekawie zaraz rachował, co nam zabrał, okazało sięitk
W zaborze Cesarskim 2,7000,000, wzaborzeMoskieskim 2,900,000

2*
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w  zaborze Pruskim 900,000. Ogółem 6,500,000. Ł  przerachu- 
by  ludzi, co pozostali w Polsce, było jeszcze około 7,6000,000 
Więc w roku 1776 Polska cala liczyła czternaście milionow 
ludności.

Ta w ci§gu juz blisko dochodzęcef p odo wy wieku, powię­
kszyła się pewnie, tak przez przybycie cudzoziemców, jako 
przez znaczne osady kolonii, i przez sarnę powiększaj ęcęsię na­
turalnie ludność.'

Zbierane uwagi po rozmaitych parafiach kraju z rożnych ta­
blic spisu rodzących się i umierających osob, jako też z rożnych 
taryf wiadomości, umierania i rodzenia się, przez rzędy w tei 
mierze zbieranych, okazuje się, iż ludność w krajnadh Polskich 
powiększa się; iż więcei się rodzi, niż umiera. Trochę więcei 
jak trzech na sto rodzi się; tak, iż przy milionie umierających, 
milion trzydzieści pięć tysięcy się rodzi. Więc w tym stosunku 
W  przecięgu półwieku , naturalnie milion ludności było przybyć 
powinno w całym kraju. Ta nierównie powiększy się jescze, 
gdy przez rzędy będę wszędzie usilnie wprowadzane sczepienia 
ospy krowiei. Gdyż naiwięcei ospa naturalna,, i kur czyli 
odra u nas ludności wytępia.

Drugę uwagę sprawdziłem, a ktorę już dawnie! uczynił 
uczony Tadeusz Czacki : iż w stosunkach liczby mężczyzn i ko­
biet,, powszechnie w Polsce dwóch na sto więcei rodzi się męż­
czyzn; coby na milionie wydawało 20. tysięcy więcei mężczyzn 
niż kobiet.

Francya przed rewoTucyę miała 2,549*000. włok Chełmin* 
kich; i na tych liczyła 25,000,000. ludzi. Wypada po dziesięć 
osob na wlokę. Polska ma g,647?°oo. włok takowyoh, a wi­
dzieliśmy, iż tylko czternaście,  naiwięcei, dziś piętnaście milip-
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no w ludności rachować może. Więc tylko cztery, albo pięć 
osob nawlokę wychodzi- Gdy Polska tak będzie ludną, jak 
Francya była przed rewolucyą, to umieści w sobie przeszło trzy­
dzieści sześć milionow ludzi*

Ja k  wiele Polska wystawić i utrzymać teraz może woyska?

W  stosunkach Woiska, Podatkow i Sądowości, uważając 
pilnie wszystkie trzy rządy mocarstw, co nasz naród skrzywdzi­
ły ; przekonałem się i znalazłem powszechne w Polakach, w tych 
trzech rządach dobra mających, to zdanie  ̂ iż w tych stosunkach 
nad dwa drugie przenoszą rząd Pruski? tak dalece, że gdyby 
kroi Pruski był tylko zmienił tę usilność, tę jawną i skrytą rzą­
dową chęć znisczenia rodu naszego, znisczenia imienia Polakow; 
gdyby był im wrócił język ,  prawa i sprawiedliwość w ich języ­
ku,. urzędy narodowe, i zamiast królem Pruskim, był się stał kró­
lem Polskim; to ze trzech rządów tenby byli Polacy prze­
nieśli. Jest w składzie tego rządu pientno wielkiego geniuszu!... 
Jest to monarchia z jednowładztwem krolow zupełnem, a prze­
cież jest w niei razem i osobista wolność cywilna naiwiększa. 
Go w składzie jednowładztw jest dziełem naitrudnieiszem. Nie- 
chaiże nerod, któremu koniecznie potrzeba monarchij samowła­
dnej, z wielką ostrożnością dotyka się budowy tego rządu. . .

W  nim woisko było naimniei uprzykrzone; w nim podatki 
jednakie, stałe, tem samem naiznośnieisze; w nim sprawiedli­
wość naimniei niesprawiedliwa. Więc z tych po w o do w do tego 
rządu stosować się będę, mówiąc o woisku, i opodatkach, teraz 
bydź mogących w naszym kraju.

Wszystkie kraje Pruskie liczyły okołó dziesięciu milionow 
ludności. Płaciły podatkow Ókoło 33 milionow talarów, czyli
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xq8 milionow złotych Polskich. A utrzymywały wolska dwa- 
kroć czterdzieści do pięćdziesiąt tysięcy, które samo kosztowało 
około szesnastu milionow talarów, czyli 96 milionow złotych 
Polskich. Więc Polska za wprowadzeniem tegoż porządku, 
koszt woiska ten sam, i rozkład podatkow, mając połtora razy 
więcei ludności, mając do czterech razy więcei ziemi, a nieró­
wnie więcei sposobow z niei użytkowania, mogłaby bez ucie­
miężenia, w teraraźnieiszym stanie, utrzymać woiska dwakroć 
pięćdziesiąt tysięcy. A woiska nierównie w wybór ludu pię- 
knieiszego, gdy porównamy z Pomorczykiem i z Kaszubem Kra­
kowiaka, Pokucianina, i tych chrobrych całego Karpatu 
Goralow.

Nakoniec z doświadczenia wiadomo, iż nie jest konskry- 
pcya zbytnia, gdzie dwóch na sto się rachuje. Gdyby Polska 
wystawiła 260. tysięcy woiska, to tylko lf  wypada na sto; a utrzy­
mując trzykroć, tylko wypada dwóch na sto.

Jak ie  podatki teraz Polska składać może?

Rząd Pruski z całych zaborow Polski miał stałego dochodu 
z samych podatkow właściwych ( directs i z Dobr Kameralnych, 
sześć milionow talarów; Nadto z podatkow niewłaściwych («»- 
directs) ,  jako to z Loteryj i z Akcyzy, które jescze na cały krai 
nie były wprowadzone, ale już się rozciągały na cały pierwszy 
i na część drugiego zaboru, to jest blisko na dwra miliony mie­
szkańców, wynosiły na rok do czterech milionow talarów. 
Wiadomo bowiem, iż Loterya i Akcyzy, w rządzie Pruskim, 
wyciągały na rok z każdei żyjącei osoby, ubogiei czyli bogatei, 
starei czy młodei, złotych polskich ośmnaście. Więc rząd Pru­
ski ze wszystkich trzech zaborow miał wszelkiego dochodu, do
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kass wchodzącego na rok, około dziesięć milionow złotych Pol­
skich.

Rząd Austryacki ma ze wszystkich dwóch zaborow wszel- 
kiego podatku z tabaką i loteryą osiemdziesiąt sześć milionow 
złotych Polskich. Oprócz dochodu z kopalni, z warzonek soli 
i ze Starostw, czyli z dobr Kameralnych, które dwa artykuły 
czynią około 34 milionow złotych. Mam naidokładnieisze ta­
ry iły dobr solnych, w jakiei cenie były niegdyś obywatelom żabie, 
rane, i za Starostwa wymienione. Mam teraźnieisze taryffy wy* 
chodzącei z rożnych warzonek soli, i soli przedającei się z kopal­
ni. Te okazują, iż teraz na rok przeszło dwa miliony cetnarow- 
soli wychodzi. Za co czystego dochodu, po odtrąceniu wyda­
tków, jest do 30. milionow złotych Polskich. Z kameralnych 
zaś dobr ledwo cztery miliony na rok bywa. Ten ostatni arty­
kuł jest bardzo źle urządzony, i może nierównie więcei uczy­
nić. Więc ogolnie zabory Austryackie czynią na rok 120 milio­
now.

Nadto znaczny bardzo tak w jednym, jak w drugim kraju 
liwerunek zbożowy w naturze dawany. W  tym by stosunku 
kraje zabierane mogły przynaimniei płacić drugie tyle. A gdy­
by tylko dawały sto milionow; więc cała Polska teraz jest w sta­
nie złożenia podatkow 280 milionow; i liwerunek zbożowy 
w naturze.

Dopokond nie będzie uskuteczniona myśl częścią jescze za 
Zygmunta Augusta w Polsce rozpoczęta; a którą przez niejaki 
czas w zapomnieniu lezącą znowu rząd Polski w roku 1 7 9 1 Przez 

dokładnieisze jescze teiże myśli rozwinięcie w projekcie podanym 
od uczonego Śniadeckiego chciał wykonać, dopokond mówię nie 
będzie doskonały rozmiar całego kraju topograficznie z podziałem
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na Departamenta dopełniony ̂  a nadto wszystko, dopokond kraje 
trwać będę w tak gwałtownych zewnętrznych stosunkach poli­
tycznych, i w  potrzebie czynienia tak ogromnych kosztow wo­
jennych, niechai dopptond w stanowieniu podatkow bierze 
rzyd Polski za wzor ustawę podatkow w rzędzie Pruskim zapro­
wadzony. Niechai ogolnie, i to jescze na długo , będzie mu to 
w niezwrotnei uwadze, że w dzisieiszych stosunkach zewnę­
trznych jkrajow, podatki nie mogę być same właściwe stale 
( directs) ,  ale trzeba mnóstwa niewłaściwych ( des impots indirects) 
Małemi syte podatki, co tylko po ziemi, po właścicielach się ra* 
cjiujy. Te składajy miliony liczne, które się na miliony ludów, 
i na konsumpcyy liczy. Widzieliśmy w podatkach Pruskich, iż 
przez podatek niewłaściwy, przez Łoteryy, papier stęplo wy, przez 
Akcyzy, może w kraju każdy źyjycy płacić od swei osoby ośmna- 
ście złotych na rok , a płaryc ten podatek niewidzialny nawet 
nie wie, że go płaci.

Jest dziś w kraju brak pieniędzy. Ten sprowadzony został, 
naprzód, gdy po zaborze wszystkie trzy rzędy znalazłszy mnó­
stwo w kraju pieniędzy lepszych , njżeli ich były , te z wielky 
szkody włościan w kilka miesięcy w kursje skasowały, a swe po- 
ślednieisze wprowaclziły. Powtpre wszystkie stolice rzydowe 
będyc zewnętrz kraju,, wyciygąly rok w rok pieniydz, a nie po­
wracały żadnego do kraju. Potrzecie wszystkie rękodzieła zakła­
dały też rzędy w swoich dawnych krajach, a nie założyły ża­
dnych fabryk w kraju polskim. To również bez zwrócenia mas- 
sę pieniędzy wycięgało. Nareście w zaborze Cesarskim narzut 
Bankocetlow; a w zaborze Pruskim wywoź wszelkich kass pu­
blicznych*, do reszty massę biegnycych pieniędzy uszczu­
plił.

Do
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Do ratowania się w tym razie pozostał scześciem Polsce je« 
den wielki fundusz, jakiego żaden inny krai nie ma w Europie. 
Sę to Starostwa, dobra Kameralne wielkie, dobra Duchowne, 
do których możnaby przj łęczy c Dziesięciny * ) ,  Kopalnie soli 
i warzonki. Dobra Stołowe i Starostwa, będęc w całości, nai- 
mniei do dziewięć set milionow funduszu wynosiłyby dzisiai. 
Lecz ponieważ wypadałoby rzędowi zostawić Dobra Stołowe 
koronie; a dla uzyskania jedności podobno trzebaby zawaro- 
wać prawem łundamentalnem nowego rzędu własność wszystkim 
in statu c[uo do roku 1806. W  takim razie pozostałoby się tylko 
około stu pięćdziesięt, lub dwóch set milionow funduszu za do­
bra Kameralne.

Do których należy przydać Kopalnie, a osobliwrie warzon­
ki solne; bo te w zamianę za Starostwa przybyły, a dziś z so­
lę kopalnę do trzydziestu milionow czynię rocznego dochodu.

"Więc jescze mógłby się ten fundusz zsolnemi żupy podnieść 
do siedmiuset milionow.

Ten fundusz powinien zostać tak urzędzony, aby się stał 
wiecznym, aby z w zrostem z postępem wieków i rzeczy, i on sta­
wał się także rosnęcym. W  dobrem rozwinięciu myśli Dziedzi- 
cznodzierżawy , znaiduj * się wszystkie podziały i zarządzenia dla 
t y c h  funduszów wiecznego wzrostu. Ale myśli tych rozwięza- 
n i e  potrzebuje dłuższego oddzielnego pisma, które pożniei wy­
gotuję.

Do użycia tak ogromnego funduszu, końcem powiększ«-

* )  Względem dziesięcin są do użycia sposoby, przez które można 
uczynić dziesięciny mniei uciążliwe dla dziedziców, stałe dla ducho­
wnych, a rosnące dla publicznego skarbu.

P o l s k i ,  17
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ńia biegnęcych pieniędzy massy, sę wielorakie i niezawodne 
sposoby. Wyliczenie ich, zabrałoby tu zbyt wiele mieisca, ile 
w tak sczuptem piśmie. W  osobnem dziele wylusczę i te sposo­
by* Ogólnie tu tylko myśl rzucam względem wszelkich fundu­
szów krajowych stałych, aby te nigdy nie były na pienićjdze 
stanowione, ale na rzeczy. U nas w Polsce naigruntowniei i nai- 
stalei zasadzone będę na zbożu, a sczegolniei na życie.

Z  rożnych tary i zboż, sprzedanych w portach, okazuje się 
iż od 150 lat cena zboża, prawie co lat piędziesięt powiększa się 
w dwoinasob.

Z taryfT zboż sprzedanych w Gdańsku z cięąłego wzrostu ce­
n y ,  od lat stu dwudziestu wypada, iż korzec żyta płacił się 2* 
złotych Polskich, przed rokiem 1700. A w roku 1804. już ko­
sztował 12 złotych.

Z rożnych rejestrów ekonomicznych , w całym kraju zbie­
ranych; powszechnie wypada, że w poltora wieku wszystko 
poszło 5£ razy w cenie wyżei.

Również z tych ekonomicznych rejestrów okazuje się, iż 
wzrost ceny rożnych rzeczy w kraju, jako to siana, krow, ma­
sła , baranow, i dni roboczych, poszedł w takimże czasie pięć 
razy wyżei.

Z wszystkich podobnych czynionych uwag, wypada i to, 
źe cena zboż stanowi cenę wszelkich innych rzeczy. Z wszy­
stkich ziarn, żyto zachowuje naiściśleiszy zwięzek wzrostu swo- 
jei ceny, z wzrostem ceny wszelkich krajowych rzeczy, i z ce­
nę dni pracowitego człowńeka.

Więc na mierze żyta osadzone podatki, dochody ze wszelkich 
funduszów, co lat pięćdziesiąt pow iększałyby się jednym razem. 
Dziśrobięce dziesięć milionow dochodu, za lat 24. przyszły by do 
15. milionow, a za poł wieku, jużby 20 milionow wnosiły.

Jak ie  są stosunki polityczne Polski z Francją,

Położenia topograficzne Polski i Francyj na dwóch skrajach 
Europy, wiecznie te dwa państwa z sobę łęczę w politycznych 
stosunkach. Upadek Polski ścięgnęł za sobę wzruszenia Francyj; 
zrobił zaród koalicyj przeciwko Francy j, a ztęd wychodziły jei 
gwałtowne zaburzenia wewnętrz; wstrzęśnienie jei tronu , zmia­
na dynastyj, i t. d. i t. d.
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W  Polsce jest ta linia między morzem Czarnem i między 

morzem Baltyckiem , która Europę od Azyj zamyka. W  Polsce 
jest przedmurze Europy przeciw nawałom z Azyj. Między Dnie­
prem i Bugiem, Wisłę i Odrę, znaidują się groby, które pochło­
nęły wszystkie hordy, co z Azyj wychodziły, na wstrzymanie 
cywilizacyj Europy. Tuto od wieków nasi Chrobrzy oycowie 
Bolesław śmiały, Żółkiewski, Chodkiewicz, Batory ,  Zamoiski, 
Czarniecki, stawiali śmierć tłusczom Turków , Tatarów, Koza­
ków , Rałmukow. Bez zwrócenia Polski, bez umocowania tei 
zapory, Europa, a z nią Francya nie znaidzie stałego pokoju. 
Europa długo spokoinie uorganizowaną by dź nie potrafi.

Nadto Polska położona w samym środku wielkiego narodu 
Sławian, który sam trzecią część Europy posiada, oświecając się 
przez Francyą , rozrucałaby toż światło na te liczne ludy, je­
dnych obyczajów, i jednego języka. Wkrótce te ludy Slawiań- 
skie, jescze dziś tak mało ucywilizowane, odtond przez Polskę 
oświecane, postępując w cywilizacyi, stawałyby się co raz go- 
dnieisze do wniścia w federacyą powszechną.

Stosunki handlowe Polski z Francyą.

Krai tak rozległy, i tylą rzekami podzielony, między mo­
rzem Czarnem i Bałtyckiem leżący, wszystkie ma udarzenia do 
nairozlegleiszego handlu.

Naidawnieiszy handel Polski był na południe Dnieprem, i ro- 
żnemi drogami do portow Bałtyckich przechodzący. Tu nai- 
pierwszy miał początfk handel Lewancki. Dowodnie okazał 
Penseli in dissertatione de Barer g is , że nad uiściem Dniepru i Donu 
niedaleko łączenia su Dniepru z Bochem , było daw ne miasto Olbia 
naidawnieiszy skład handlu l.ewanckiego. Olbi« była zburzona 
przez nawałę Getow ; handel Lewancki przeniósł się do Kijowra. 
Lecz gdy przez nalew7 hoid Tatarskich z Azy j , te obadwa miasta 
zostały znisczone, a handel stracił bezpieczeństwo, Karol 
Wielki powrzioł myśl łączenia Renu z Dunajem , Fischer Handel ge­
schickte t. p . 144. Do czego jednym mu z naiznacznieiszych powo- 
dow było zwrócenie tędy handlu Lewanckiego od Kijowa. Lecz 
uprzedzili to Genueńczykowie, i założyli skład towarow Lewan* 
ckich w KafFie w Krymie.

Za Zygmunta Augusta Wenecya ułożyła projekt handlu z Pol.
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ską, przez spław Dniestru. Projekt ten był układany przez 
Komendom’ Kardynała. Rożne traktaty między Amuratem III. a 
Stafanem królem handel takowy na morzach Czarnem i Białem 
zabezpieczały. Ten projekt handlu przez Weuecyą ułożony, 
został niedawno ponowionym przez Francyę. *)

Traktat handlowy z Polską niósłby nieskończone dla Fran­
cy) u-ytki. Polska, krai tak rozległy, do piętnastu inilionow 
mieszkańca rachujący, niema dotond znacznych fabryk, prócz 
Sukien ordynaryinych w Wielkopolsce, i prócz płócien Podgór­
skich, i pojazdow Warszawskich. Wszystkie cienkie sukna , 
muśliny, płótna cienkie , batysty, perkale, wszystkie korzenie 
wina, oliwy, oliwki, zgoła wszystkie towary bawełniane i je­
dwabne, przez handlowe z Francyą związki, brałaby Polska 
prosto z Francy j ; a natomiast dostawiać Francyj może, potaże 
saletry, drzewa okrętowe, pinki, liny, płótna żaglowe, łoje, 
miody, woski, skory, wełnę, zboża rożne, rozmaite towary su­
rowe przerobienia potrzebuj|ce, Zgoła naizyskownieiszę część 
handlu Anglii z Moskwy Francya przez Polskę dla siebie zyskać 
może.

K o n i e c .

Waleczny Narodzie! przestrzegam, uźytkuy z czasu. Już 
masz punkt na twojei wlasnei ziemi, do zbrojenia się i do zbioru. 
Działayże cały jak tylko możesz, i właściwemi, i niewłaściwemi, 
i jawnemi i shrytemi sposoby. Staraycie się wszyscy, 
by was się jak naiwięcei uzbroiło\ By w naigorszym nawet 
wypadku; jeżeli nie zupełne polityczne jestestwo, mogliście so­
bie przynaimniei z orężem w ręku »apewnić narodo­
wość, własny język; narodowe Prawa , i urzędy. Od wieków 
rownieście dzielnemi, jak Węgrzyni; Srom dla was wieczny, 
gdybyście teraz nie odzyskali, przynaimniei ich niepodległości, 
Tylko nikczemny, będąc uzbrojonym, powraca znowu w ha­
niebną niewolę.

* )  Tadeusz Czacki w dziele o prawach Litewskich.
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Po zdobyciu Krakowa przez woisko Polskie, 
w roku 1809, mowa pod posagiem Czar­

nieckiego wr Tykocinie.

T e n ,  który nie doznawszy od nas, tylko przyjaźni dowodow, 
nie powinien był mieć dla nas, tylko wdzięczności czucia, oka­
zał, że ma niezmienny na zagubę Polakow narodu zawziętość. 
Ten który w roku 1772, gdy niesłuszny napaściy zagrożeni, 
W nim położyliśmy zaufanie , nas zdradził, i pierwszy, gor­
szące w dziejach ludzkich, rozboju narodu Polakow na ziemi 
Spiskiei rozpoczoł dzieło. T en , który w roku 178^. gdy w po- 
środ rewolucyinych zaburzeń całei Europy, my spokojni, od mie­
szania się w zewnętrzne zaiścia dalecy, radziliśmy w domu ko­
ło własnego scześcia, koło ustawy dobrych praw , stałego rzydu, 
i dziedzictwa tronu, on w ten czas dokończył reszty naszego je­
stestwa zaguby, przez zabór odwiecznei naszych przodkow zie­
m i, i naidawnieiszei naszych Krolow Stolicy. T e n , który 
z wszystkich, co nasz naród gwałcili, obchodził się nieludzko 
z rozbrojonemi zdrady męźnemi obrońcami naszei ziemi, wrzu- 
cajyc ich do tarasów, a dzielnych i wysłużonych Rycerzy i W o ­
dzów , bez względu na męstwa zasczyty, na woiskowe stopnie, 
z sroższy od śmierci wzgardy , w ostatniego żołdactwa wpychał 
kamasze. Ten sam teraz , kiedy ofiary naszych majytkow i życia, 
odzyskaliśmy przynaimniei kawał oiczystei ziemi; i na niei, już 
cząsteczka naszego rodu ma przecież swoje jestestwo, m anie-
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podległość, odzyskała rodowitość i imię Polaka; ten Barn znowu 
pierwszy, tę odrodzenia się naszego ziemię, napadł, żadnei, 
jak sam w odezwie wyznaje, niemaiąc przyczyny. Chce stać 
się na naszei ziemi obrońcę Praw narodowi W tym zamiarze na­
chodzi nas woiną, by znawu obdarł z narodowości, z j nienia, by 
znowu oddał Polakow pod jarzmo Niemców. Jakież u niego być 
muszę wyobrażenia prawa i narodowi Od czterdziestu lat gwał­
ciciel polskiego narodu, chce być obrońcę prawa narodowi

O jak w tych wyrazach ukazuje się głęboko zakorzeniona, 
nierozsądna i krnąbna względem nas wzgarda i duma. On 
mniema, iż lud nasz czuć nie umie, czem jest niepodległość. Jak­
by na szyderstwo, przemówił do nas, że nam niesie opiekę, 
chcąc nam odebrać jestestwo, jrrdę, język, prawo, i króla; 
chcąc nas zamienić z drugiemi braćmi w niewolników, obrać 
z  majątków, wyciągnąć wszelki pieniądz gotowy, nadać nic 
niewarte papiery; chcąc nas odrzucić od wszystkich krajowych 
urzędów, a uczynić niewolnikami swoich poddanych; chcąc 
na wieki wtrącić mężnych synów naszych w nieszczęsny stan 
Jlotow , w którym już nie dla swojei oiczyzny, nie dla swo­
jego narodu sławy , ale krew Polakow za nic nieważona , ma 
być przelewaną dla Austryakow zasczytu, dla coraz większego 
utwierdzenia ich jarzma nadnaszemi karki, dla żywienia i drogo 
W troinasob opłacania się nasłanym na funkcye, urzędy hurmom 
cudzoziemców. Chce abyśmy utracili wszystko, cośmy okupi­
li tak drogo, cośmy odzyskali poświęceniem całych majątków, 
i wylaniem tyle krwi! . . . »

Mężni bracia! oto los, który, ten najezdnik naszei ziemi, 
zapowiedział nam, i naszym dzieciom. Oiczyzna niech będzie 
wszystkim Polakom do broni hasłem; a zwycięstwo albo śmierć

% A l o w a,
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naszych najezdnikow słuszną karą, albo naszego męstwa wie­
cznym pomnikiem.

Takie hasło przez rząd wydane zostało. —  Natychmiast 
po wszystkich Departamentach i Powiatach, obywatele miast i 
wsiow od lat ośmnastu do piędziesiąt dzielą się na półki i roty, 
zbroją się w rozmajty oręż , i w groźne najezdcom piki i kosy.

Waleczni zaś bracia już w woisku rządowym będący, spie­
szno zastępują nieprzyjacielowi drogę pod Raszynem i tam w oś- 
mio godzinnym boju dają mu poznać: iż najechał ziemię, na 
ktorei z każdym odt >nd krokiem nie spotka w polakach tylko 
niezłomną dzielność; dla siebie śmierć, niewolę, albo pierzchot. 
Jakoż gdziekolwiek się dalei po tei bitwie posunąć ośmielił, 
wszędzie odpędzony, bity, jmany bywał.

Ledwo co myśl powziął zbliżyć się pod okop Pragi; na­
tychmiast rozbity, krwią swoją piaski Grochowa sposoczyi 
ipierzcbnoł. jftilka set jeńca w ręku Pułkownika Hornowskie- 

go, dzielnego dowodzcy twierdzy zostało*

Pod ciemną noc przeprawił się na przeciw Góry przez W i­
słę , warował się w około szańcem. W  godzinę hufiec pod mę­
żnym Sokolnickim szaniec z ziemią zrównał, jego częścią w pień 
wycioł, zbiegłych na łodzie, jednych w wodach potopił, drugich 
nasze niezłomne grenadyery z Wisły pośrodka zwróciły do brzc- 
ga. Dwa tysiące pięćset w niewolę wzięto, cztery Armaty, pięć 
Sztandarów, wiele broni stało się zdobyczą.

W  dniu 6. Maja, co tylko pozuchwalił się nogą stanąć na 
wyspie Tokary , zaraz przez Obywateli w powstaniu uzbrojo» 
nych był zoczonym, i już mu do cofnięcia się bezkarnie czasu 
niestało.

p o d  posągiem Czarnieckiego. 5
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4 M o w a

Pożytkując z wielkiei ciemności nocy, która nigdy męstwu, 
zawsze tylko złośliwym i grabieżnikom usłużną , przeszedł W i­
słę pod Czerwińskiem, i naibliźei stojący dom Boży napadł i zra­
bow ał: w godninę wszystkie słupy na 10. mil w Koło gorzały: 
leciało hurmem ludu zbroinego w piki i w kosy. W  trzy chwile 
czasu napastników częścią kosami zrąbano ,  resztę nazad w W i­
słę wpędzono.

Podszedł szaniec mostowy jescze niedokończony pod Toru­
niem: kilka set ludzi swojch utracił, a z kępy i z rożnych dział 
twierdzy ogniem obsypany, w nocy, w swojem stanowisku, 
rozłożywszy płomienie zwodnicze, uciekł, by go nie dostrzegło 
'walecznego Woiczyńskiego twierdzy Wodza oko. Dwa lata 
kopal się w koło ziemią pod Sandomierzem ; więcei nad poł 
dnia dla naszych nie potrzeba było, aby jego mury i okopy ro­
zbić; szańce przed mostowe razem z Miastem odzierżyć; tysiąc 
pięćset jeńca, kilka Sztandarów, 20. Armat, wiele Ammunicyi 
i broni zabrać.

Już blisko lat 4 0 .  jak gnieździł się najezdnik w twierdzach  
Z am ościa,  które wielki w  dziejach Polski mąż stawiał jako nie­
złomne grod y,  rodowitych synów. P rz y  obronie oiczystei zie­
m i ,  ale nie dla chowania się w  nich teiże ziemi napastników* 
Kilka dni oblężenia,  godzina Szturmu,  dosyć długiemi dla w a l e ­
cznych  Polakow były  do wykurzenia i wycięcia w tei k ryjo w ic y ,  
zuchw ałych  najezdnikow. Wstrzęsły się zradości Jana Zamoiskie-  
go popioły,  gdy nad swym grobem znawu białego orła poczuły.

W  n o cy  z 25. na 26.  Maja k r j  jąc się w  pierwszei ciemności,  
zapuścił się w 50 Statkach,  B e r l in k a ch ,  Dubasach ku wyspie  
Zeranki,  W  tem odkryło go nam pierwsze wschodzącego M i e ­
siąca światło;  natychmiast prawie razem z wyrzeczonym rożka-
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zem przez bitnego Krukowieckiego, wszystkie ich statki, berlin- 
ki, dubasy ogniem osypane; część zatonęła w W iśle, część 
przymuszona przypłynąć do naszego lądu, i poiść w niewolę; 
reszta ledwo na powrot z wod toni wyratowała się na lewe 
brzegi.

Pomijam liczne prawie każdego dnia potyczki, w których 
wszędzie go tylko potykały śmierć, niewola, albo z rąk naszych 
unosił pierzchot. Pamiętne tym najezdnikom będę imiona nie­
ustraszonych w obronie swei oiczyzny Wodzow Sokolnickiego, 
Stuarta, Kamińskiego, Weisenhoffa, Kosińskiego, Włodzimie­
rza Potockiego i tego, co wszędzie jch ściągając i bijąc, prawie 
jrn tuz tuz na karku siedział, dzielnego Rożnieckiego.

Chciał nieprzyjaciel oblec twierdzę Częstochowa, uprzedził 
go walny Wodz; sześć mil pędził i zabijał zołdakow jego. Od 
Częstochowy aż do Olkusza na ślad Austryakow ucieczki, dotond 
leżą Austryakow krew i trupy. Kilka set jeńców i sześć dział 
oblężeni po obleżeńcach, do swei twderdzy wprowadzili.

Już najezdnicze woiska, z wszystkich zagrabionych Polsce 
ziem byty spędzone za Dunajec i za Nidę. Nad tą rzeką chrobry 
naiwy ższy wodz Polskiego Woiska godna krew zKrolow naszych 
Xiąże Poniatowski przemawia: , ,Żołnierze: już tylko 10. mil do 
Krakowa. Jest to starożytna naszego narodu stolica. Tam gro* 
by naiszanownieiszych naszych Krolow Kazimierzów, Augustów, 
Sobieskich. Nieprzyjaciel jednem skrzydłem o W isłę, drugiem 
o Śląsk oparty, całą swoją mocą chce nam stamować do tei sto­
licy przeiścia. Tę on przy rozboju Polski wydarł nam ostatnią, 
tę jescze tylko dzierzy ostatnią.

Natychmiast po całych polach Niąże , słychać straszliwy 
chrost broni i ten krzyk powszechny. ,, Prowadź nas waleczny

pod posągiem Czarnieckiego. 5
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6  M o w a

Wodzu: na jmię oiczyzny, nie ma siły, ktorębyśmy nie przeła­
mali aby odzyskać starożytny kraju Polskiego stolicę, aby oswo­
bodzić święte krolow popioły. W  dniu 15. Lipca wraz 
z dniem na catei kresie boi poczęty, trwał dwa dni i dwie no­
cy ; wszędzie najezdnicze woisko rozbite, za Wisłę przepędzonem 
zostało, a nasz żołnierz trzeciego dnia wraz z świtem zwycięzcy 
W Krakowie stanoł.

Skutkiem tych bitew w Kiedzie! dziew ięć, utracił nieprzy* 
jaciel w jeńcach piętnaście tysięcy, w zabitych, w rannych i w zbie­
gach więcei nad tysięcy dziesięć, armat przeszło sto, broni, amu- 
nicyi i jnnych sprzętów wojennych niezmierne zapasy. Tak 
ledwo dwa miesięce wyszło, gdy ten, co się kusił o wydarcie 
nam odzyskanei ziemi, utracił wszystkie od 40 lat Polsce wydar­
te krajny. Juz zagony nasze rozpusczone zabiegały się, jedne 
po Tatry, drugie przeszły Dniestr pod Czarną horą, jnne na Krapa- 
kuwitajęsię z starodawnemi Polski sojusznik i i sęsiadami.

Szanowny cieniu wielkiego męża! pod ktorego posęgiem, ogłasza­
jąc świetne naszych rycerzow czyny,chciałem ci oddać winnę cześć 
Polakow. Ten duch,który cię w ow czas nagarniał, kiedy przez na­
jezdnicze woiska Szwedów, Siedmiogrodzian, TurkowT, Tatarów, 
cała Polska zajęłę była; bez obrony, bez Rzędu ; Kroi juz z kraju 
uchodzić musiał; i ty majęc zdradę wytręcony oręż z ręku, błę- 
kałeś się po cudzei ziemi: ten wielki duch , który cię na ten czas 
W Tarnawy górach otaczał,który w tobie jednym żadnei rozpaczy 
nie dopusczał, a nasuwał nieustannie tę myśl wielkę: gdzie na­
ród ma jescze fizyczne jestestwo, tam politycznego jestestwa od­
zyskanie od niego zawisło. Sposobow mu tylko szukać należy. 
Tu nagle uirzałeś je w Tyszowieckim zwięzku.

Ten sam twoi czysty duch męstwa i miłości o i-

http://rcin.org.pl



czyzny, po ostatnim upadku naszego narodu gdy już 
ani jestestwa, ani jmienia Polakow nie było, wst§ 
pil w cnotliwego Kościuszkę, on przeszedł w walecznego D§bro* 
wskiego, i w niezłomnei stałości Z aiczk a , on rozda! się 
W wszystkich wiekopomnei pamięci legii włoskich i nad Reń­
skich Rycerzow. Odtond on jch nieodstępnie ożywiał, on jm 

nieodstępnie wskazywał, choć dalekie, zaćmione,lecz niezbędne 
nadzieje.

Przez lat piętnaście po cudzych po odległych krajnachon na« 
dawał im wszystkich trudów i niebcspieczeństw męskę wytrwałość! 
on nakoniec na hasło oiczyzny z nad brzegów Tybru i Renu, 
przeprowadził jch na oiczyste lędy Wisły : Pod Tsczewem, pod 
Gdańskiem i pod Frydlandem rozpoczoł przez nich nowe Boha* 
tyrow Polskich dzieje. Ten to sam twoi duch i dzisiai naszych 
Rycerzow prowadzi drogę zwycięstw do wielkiego Polakow celu.

Wieczna cześć niech będzie na Polakow ziemi temu nie­
śmiertelnych Męstwa Duchowi. On niegdyś przez C iebie  jedne­
go ocalił jestestw o Polski. On i teraz przez naszych rycerzow, 
pod niezgromnym puklerzem ocali jestestwo nasze. On to jest 
zaręczycielem dla wszystkich mężnych tego hasła: narody , które 
nierządem , a nawet i te , które pod zniewieściałoićią upadły , znawu 
pod Satrami powstają.]

pod posągiem Czarnieckiego. J
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D O  S E I M U 

w Roku 1808.

P
V_yzłowiek, do powzięcia jakiei pewności na przyszłość, nic 
ma w fizycznych, w moralnych, i w politycznych stosunkach, 
tylko mnieisz§ albo większy liczbę jednakowych wydarzeń 
w przeszłym czasie doświadczonych. Tych im większa liczność, 
tern , co ma następie, większa dowodnosć. Ci z oicow naszych 
którzy w wieku ośmnastym rei bezrzędu w Rzeczypospolitei 
wodzili, rachujęe przyszłe losy trwałości swego kraju, zasa­
dzali swoję rachubę na politycznei równowadze Eu ropy, i na 
wewnętrznym Polski nierządzie, przez który mniemali, od 
postronnych usuwać Polakow ob aw ę...  Zapomniano, iż z tei 
usunięciem, ścięgnę na nich wzgardę.

Swoi Rzęd gruntowali sczegolniei na bezwładności krolow, 
na niepłaceniu podatkow, i na nieutrzymywaniu woiska. Nie 
uważali, że w ówczesnych, co jescze trwa w politycznych 
stosunkach teraźnieiszych, każdy Naród, który nikomu nie 
jest strasznym, i nikomu nie jest użytecznym, ten zginie.

Równie jak pierwsza, tak byta miałkę i druga ich ra­
chuba , zasadzaięca trwałość jestestwa Polski na politycznei 
równowadze Europy : bo tei nie było nigdy rzeczywistei. 
B jła  tylko mniemanę.

1
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Pracujęc kilkadziesiąt lat nad rozważaniem postępu Towa­
rzystw lud/kich, i nad ogolnym dla jch cywilizacyj z wszystkich
wojen wypadkiem , znaiduję w dziejach narodow Europy pe­
w n y , sczegolnieiszy dla jei społeczeństw postępu, i dla jei lu­
dów politycznego ustosowania się między sobę, z wszystkich
wojen ten wypadek zawsze ostateczny i powszechny; że pchanie, 
posuwanie się narodow jedny ch na siedzibę irarodow drugich 
Europeiskich pokoleń, albo od potnocy i wschodu na połu­
dnie i zachód; albo zwrot pr/.eciwny bierze.

Ten wypadek, ten ostateczny z wojen wieków ogolny rezul­
taty uważam, że nie jest dziełem żadnego systematu, żadnego ludz­
kiego układu. Jest skutkiem iakichsiś w przeznaczeniu ludz­
kiego rodzaiu ukrytych przyczyn, które mimo układów ludz­
kich działaję; a przeciw którym działająca ludzka mędrośe uka­
zuje się w końcu głupstwem. Dzieje się tym samym sposobem, 
jak się udziatały ludzkie języki, jak się wsczeły, jak się dosko­
nalą ludzkie Towarzystwa.

Wszystko co postępowi takiemu Ogólnemu pokoleń nie­
dogodne, szkodliwe; to wszystko przed nim prędzei lub po- 
źniei upada i ginie. A wszystko, co już damierzonym zamia­
rom jego sprzyja i jest użyteczne; to nawet, chociaż z innych 
potocznych przyczyn już upadło, znawu powstaje.

Rodacy! w takiem to ogolnem ludów i pokoleń przema- 
ganiu, ucieraniu się, postępowaniu i cofaniu się, my licznemi błę­
dy naszemi zsłabieni, niezgodni, i niebaczn , padliśmy; i w  la­
kiem zwrotnem tychże pokoleń i ludów przesilaniu się, my 
znaw u dfwignieni, powstajemy.

Wyznaczony nam plac wsczęcia się jestestwa naszego; już 
stójmy w śrankach. Cofnęć się nie można. Trzeba tu wy-
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wieiść, że w tem uowem ludów Europeiskich przeznaczeniu, 
jesteśmy godni być narodem, jesteśmy potrzebni.

Jużeśmy udowodnili, że jesteśmy synami tych chrobrych, 
którzy miedzy sobą i Teutońskiemi ludami granicą znacząc, 
ubili w Elbie żelazne slupy; którzy swoją walecznością wstrzy­
mali hord Azyatyckich do Europy nachod , którzy przez kil­
kanaście wieków własne siedziby wystawiali na barbarzyń­
skich nawałów pożogą, a ze swoich piersi, robili niezłomny 
dla Europy zastąp, za którym, naibliższy sąsiad niemiecki 
naród, zabezpieczony, używając pokoiu, zaprowadził w swo­
ją krajną porządek, doskonalił rolnictwo, przemysł, handel 
rąkodzieła, i miał czas zakładać, murować swoje miasta i swo­
je sioła.

Poźniei on niewdziączny, złączył sią przeciwko Połakom; 
On naimocniei usiłował odebrać i zatrzeć nasze jtnie. Przez 
niego rozrucane było na nas osczerstwo; jakobyśmy przez do­
mowe kłótnie, przez rospustą i zbytek znikczemnieli. A gdzie 
wyraźnie zaprzeczać nie mógł, iż dzielności naszei zwycią- 
zlwem ocaloną jego stolica była; tam starał sią nisczyć w dzie­
jach zaświadczaiące o tem karty, gubić w pomnikach tego zwy- 
ciąztwa malowidła i ryciny.

Czas odkrył potwarzy niesłuszność. Nieśmiertelnei sławy 
polskie hufce, niezatarte wdziejach końca ośmnastego a po­
czątku dziewiętnastego wieku, zostawiły dowody; że przemoc 
mogła nas podbić, nie mogła nigdy zwyciążyć, i nigdy zupeł­
nie rozbroję. Przez cały czas kiedy upadłą dzielono oiczyzną, 
nisczono jmie, usiłowano zatracić oiczystą mową i oicow pa- 
miąć; przez ten cały czas też hufce polskie, szukając ratunku 
albo śmierci, pod orłami polskiemi dzielnie walczyły nad Rhe*
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nem , nad Dunajem, nad Tybremj w Kalabryiskie nawet pie­
czary zbrojną przedzierali się ręką, ścigając związkoW} ch nie* 
przyjaciół jestestwa naszego.

Fozostaie nam do usprawiedliwienia się z drugiego zarzu­
tu , a który potwarcy nasi umieli, od pierwszego jescze ob* 
szerniei rozgłosie, w ludy nam przyjazne wmówić, w tei rze» 
czy naimocniei wszystkich przeciw nam uprzedzić.

Obmowiono nas przed światem., ze w niezgodzie naszych 
obrad szukamy tylko nieposłuszeństwa Prawu, i niepłacenia po­
datku. Ten zarzut tem łatwiei w narodach Europy rozkrzewić 
i zakorzenić zdołano, ukazując go w przeszłych dziejach Polski.

Jest on tam przecież niesłuszny, i nierozsądnie umiesczo- 
ny: bo w nim wady złego Rządu, przezwano wadami na­
rodu.

Pamiętaycież więc, źe na ten Seim zwrocone są oczy ca- 
łei Europy, tak źle o nas uprzedzonei. Pamiętaycie, iż to ze­
branie się narodu pierwszy raz po tak straszliwem doświad­
czeniu, naisurowszy sąd czeka. Uważać tu będą nasi nieprzy­
jaciele, wszystkie kroki, wszystkie słowa, aby z nich swoje nas 
pokrzywdzenie usprawiedliwić mogli. Uważać nas będą nam 
przyjaźni ale uprzedzeni, czyli to jest prawdą, co jm o nas tak 
głośno wywoływano.

Uważaycieź na jakim stójcie widoku’, jak dalekie z waszych 
czynów wypadają następne dla waszego narodu wnioski!

Od tego Seimu zawisły dalsze wasze własne, waszych dzie­
ci i waszych braci losy. W  tym Seimie możecie z zawstydzeniem 
naszych osczercow, ocalić skrzywdzonego narodu sławę i spo­
twarzonych Pelakow honor.

Na punkcie odrodzenia naszego przeznaczonym, stawić ma-
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cie siłę zbroiną, trzydzieści tyięcy woiska wynosząca. Tę licz­
bę zwiększać, organizować, i dla jei opłacania podatki stano­
w ić ,  pierwszego Seimu ma być czynem.

Utwarzanie pierwszego wsezątku woiska Polskiego, jest na 
tym tu Seimie tak stanowcze wzglądem dalszego rozwijania się 
naszych odrodzin i wzrostu , jak pod Augustem zwinięcie woi­
ska by to stanowczem, ciągnącero za sobą nieodzowny teg(&ż na­
rodu upadek.

Do tego uskutecznienia naijstotnieiszą więc tego Seimu spra­
w ą , jest ustanowienie podatkow. To naiglownieiszym dziś sta­
je się czynem. Przystąpmyż do niega błizei.

Dla utrzymania rzeczy publicznei, i dla opłacenia 50. tysię­
cy żołnierzy pod bronią gotowych, potrzep a 43. milionów zło­
tych Polskich. Na to dobra narodowre, dawne podatki, wno­
szą bezzawodnie do skarbu 24. milionów, więc do dawnych po­
datków dodawszy jescze drugie t) le, opatrzymy wszystkie potrze­
by rzeczy publicznei, i dopełnimy wielkiego zamiaru*.

Nie będę wchodzi! w sczegoty znajomości statystycznych na­
szego kraju, jego rozległości, ludności, wysiewów, i urodzajów; 
gdyż nie jest tu dla nich mieisce. Okażę je w obszernieisze© dziele. 
Opowiem tylko, ściśle wyrachowany, ogolny z nich wypadający 
wniosek. Dwa ziarna licząc na pożytek, w cenie miernei,Xi;ę- 
stwo Warszawskie, po wytrąceniu dóbr narodowych,, wydaje sto 
dwadzieścia dziewięć Miliouow czystego dochodu* "Więc gdyby 
rzetelnie ofiara 24 grosza była płacona, powinnyby podatki stałe 
wynosić przeszło 30. milionów. Dziś nieczynią tylko miłionow 
siedem. Między temijescze blisko połowa, bo cale podynjne, jest pła­
cone nie przez właśeicielcw, ale przez włoś.cian, którzy własności
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ziemi nie majac sy tylko dzierżawcami» albo najemnikami tei 
ziemi.

Więc wszystkie teraźnieisze podatki stałe nie przynoszą od 
gruntowych dochodow tylko po 5. od sta. Gd) by wszystkie stałe 
podatki w dwoinasob podniesioaemi były , przecież tylko 10. od 
sta czynić będy.

Jeżeli tak powiększone podatki wszystkie, w ogolę wzięte, 
a 43. milionow wynoszyce, porównamy z podatkami jnnych 
W Europie krajów, których rozległość, ludność, urodzaje i po­
datki sy dokładniei znajome, wypada, iż z wszystkich tych Kra­
jó w , zachowawszy stosunkowy miarę, Xięstwo Warszawskie 
naimniei płacić będzie.

Królestwu Westfalskie ma ludności Milion dziewięćkroć sto 
tysięcy, płaci podatkow około 60. milionow franków. Wypada 
na osobę 31. franków- Francya składa przeszło ośm set Milio­
now franków; rachuje ludności 30. milionow, więc na osobę 
wynosi 126. franków.

Wiadomo nam jest dosyć dokładnie, że podatki opłacane 
p r z e z  zabory Austryackie przyrównane do jch ludności, czyniy 
na osobę blisko 37. złotych, Xięstwo Warszawskie zawiera mil 
kwadratowych 1860. ludności 2,370,000. płacyc wszj slkich po­
datków 43. milionow, nie wypada na osobę jak 18. złotych.

Tę rachubę zrobiłem jedynie dla ty ch , którzy zamiast racho­
wania się ze swojy fantazyjy, z swojemi zabawy, z swojemi 
zbytkami, z swojy cezy w biesiadach ©kazałościy, oni rachujy 
się tylko z swojy oiczyzny; dla tych zimnych Samoj^cow, któ­
rzy dla siebie sy wszystkiem, a dla których oiczyzna i Narodu 
honor były zawsze, i sy dotond niczem; dla tych , którzy w ro­
ku 1789» woleli doczekać się się kraju zaguby, niż przez cztery
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lata dorachować się , na całą w ow czas Polskę, czterech milio­
nów na zastąpienie deficit, dla uzbrojenia stu tysięcy Narodo­
wego Jestestwa obrońcow.

Lecz glos czucia obracam do was, prawdziwi, cni Polacy ! 
którzy jesteście zdatnemi czuć, i szacować teraźnieiszy stan wa- 
szei swobody:, bo umieliście, i umiecie czuć cały ogrom niescze- 
ścia i niewoli, w ktorei naród Polakow pogrążony, i wy z nim 
byliście niedawno. . . . Znisczono Imię; zatracony rodowity 
język, to naidroższe, bo ostatnie narodowości ludów znamię. Ce­
lem poprzedzającego Rządu nie było dobro Polskiego Narodu, 
tylko sczeście nachodniow, i przejstoczenienie rodakow. Krajowi 
wysłużenijbądź woiskowi,bądź cywilni w pogardzie,w ostatnieinę- 
dzy; cnotliwi w prześladowaniu, pocudzych ziemiach tułacze; jak 
Spartańczy kowie llotow, tak na w oinę i boje prowadzono Polakow. 
Tam krew naszę nie rachowano za krew ludzi; nic ze zwycię­
stwa, nic ze sławy nie spadało na nas, ale tylko na gwałtowni- 
kow naszych. Naiprzewrotnieiszą ch) trości rządzenia sztuką, 
dążono do wyzucia nas z Polaka duszy, a zdradliwem ułatwia­
niem długów chciwości i marnotrastwu, zamierzono wyzuć nas 
z majątku i z Polskiei ziemi. Rodzice , którzy w kazdei innei 
krajnie, spoglądając na swoje dzieci, naimilszą kwilą się rozko­
szą, tu przeciwnie, pod czas niewoli naszei, za każdym na 
swych dzieci spoirzeniero głęboki smutek ogarniał oica i matki 
serce, a łzy zalewały oczy; gdyż widzieli te równie z życiem 
miłe im stworzenia, bez celu, bez wszelkiego dla nich widoku: 
na polskiei ziemi nie było dla Polskich dzieci żadnego stanu, ża­
dnego przeznaczenia! . . .  W  dobrem,  w rodowitem wycho­
waniu widział każdy oiciec zwiększenie tylko niescześć swych 
dzieci życia; w Edukacyj Rządowei odbierał w swych dzieciach
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n i e p r z y j a c i ó ł  i w zgardziciełi swojch przodkow i rodziców. Tak 
jest, starano się, pracowano, aby dzieci nasze, niewinne ofia­
ry oszukaniem otoczyć, przenaturzyć, w wyrodnych synów 
przemienić. Chciano, aby po grobach swych oicow, jeżeli nie 
z zupelnf niepamięcią, to przynaimniei syny oszukane 
deptały js « pogardę. Chciano naszę i naszych dzieci kraju 
miłość, wraz z ©iczyzuę na wieki w jednym zagrzebać grobie !

Wszystko tak urzędzone-m było, aby przedołano w końcu, 
do oiczystei ziemi przywiązanie i pamięć przerobić w niewdzię­
czność, albo przynaimniei w oziębłość i w gnuśność. Chciano, 
aby równie jak tych dzikich ludów hordy , co swych oicow 
szanowną zwłokę, na etos ognia rzuciwszy, potem jei proch na 
cztery wiatry miotają. T ak, aby tuteiszei ziemi dzieci, aby 
wyrodne syny tych przodkow, którzy na szańć dla jei obrony 
własne życie nosili, aby tyeh przodkow synowie, swojei oiczy- 
zny święte popioły, bez czucia wiatrom porzucali!...

Jeden tylko jescze pozostawał nam środek do wydobycia się 
z tei okropnei nocy,, która ogarnęła jestestwo nasze; tym były 
władze rozumu; nauki narodowe, doskonalenie myśli narodo­
wych , przez które przecież jescze byłoby się można jakożkol- 
wiek mieścić w rzędzie żyjących ; przynaimniei ocalić sławę i pa­
mięć narodu od zguby wiecznej. Lecz zbytnie na wszystko czu­
w a l i  nieprzyjaciele, którzy podstępem wytrąciwszy nam z rąk 
oręż, podstępem nas ujarzmili. Nie mając mocy do wydarcia 
nam władzy myślenia, czuwające przeciwko jei użyciu zakładali 
tamy. Swego rozumu władzę, i czynnością w doskonaleniu się 
na naszei ziemi, wszędzie nas zastępując, obmyślali nam nauczy­
cieli, wyznaczali w zory, przepisywali nauki; lecz ani ci uczy- 
Ciele, ani te wzory, ani te nauki, narodowemi nie były.

o w-
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owszem przez nie prawdziwą Polaka cnotę przemieniano w zbro­
dnię; naszą krzywdę, w sprawiedliwość, na naszei oiczyznie 
zdziałane gwałty, w prawo iw  ludzkość. Na własnei naszei'ziemi 
obcą nam pieśń nucić kazano. I juz nawet chełpliwe o nasze 
uszy tych przychodniów obijały sięniesłusznei chwały głosy, że 
oni nas z dzikości, z barbarzyństwa, z grubei naipotrzebniei- 
szych rzeczy niewiadomości wyprowadzili. Tak wzgardzona, 
spotwarzona, zhańbiona oiczyzna, nie dosyć ze niesłychanych 
gwałtów i zdrady padła ofiarą, zostawszy jescze bez obrony 
samego szyderstwa celem , zdawała się nieraz wołać na nas, lecz 
prozpo: gdziez jest z mcjch prochow pom kiciel ! okrutni gwałciciele ! 
nie szarpcie nędznei; zostawcie mi pokoi przynoimniei w grobie? (*)

Kochani bracia! tak straszliwym otoczeni na okrom wido­
kiem, nie dozierając za sobą tylko zwiększającą się coraz barziei 
grubą ciemność; przed sobą grozę znisezenia, i tę jescze okro­
pniejszą, grozę czasu, w ktorjm nisczfje i nadzieja/ • • • . 
Czarna rospacz w ten czas osiadała duszę naszę; w ukrytych za- 
kątach łzy gorzkie lejąc, przeklinaliśmy nierząd co nas zgubił, 
złorzeczyliśmy wszystkim, którzy dla niepłacenia podatku roz­
puścili po Sobieskim bitnego sześćdziesiąt tysięcy woiska; prze­
klinaliśmy tych, którzy na konstytucyinym Seimie, tak szkaradnie 
W podatkach oszukali swoją oiczyznę, aby dla jei obrony, cczemi 
na papierze, zostało się wykrzykniętych sto tysięcy obrońcow.

Przypominając sobie te okropne chwrile , przyznacie, po­
czciwi ziomkowde, iż nie było w ten czas żadnego w środ nas 
takiego Polaka, któryby niebyt dał chętnie wszystko, co ma, 
by mu tylko wrocono oiczyznę; oby odzyskał choć naimnieiszy

w  r  a  k u i 8 o 8. 9

( *  ) Quid miseram laceras? jam parce sepultae.

http://rcin.org.pl



kęs z rodowitei ziemi, na ktoreiby znalazł znawu swoi naród, 
SWuje prawa, swoi Rz$d i swego Rrola.

To wam dziś cudna moc opatrzności powraca. Dla zachowania 
tego, nie potrzeba ani całych, ani połowy, ani czwartei części wa­
szych majątków; ale dawnych stałych podatkow podwo­
jenie dopełni wszelkie kraju potrzeby. Tych zaś podatkow już 
nie będziemy dawać na samowładny rozkaz ujarzmiciela, nie 
będziemy jch znosić dla naszei ziemi najezdnika. Lecz prze­
ciwnie podatki te przez nas samych ułożone^ sami rozdzielimy 
między siebie sprawiedliwie. Pewni, źe przez dwa lata, więcei 
nad to płacić nie będziem; pewni ze nikt nie jest mocny , ani 
zmienić, ani samowolnie nowych na nas ciężarów narzucać. 
Przekonani, ze podatek ten poidzie na opatrzenie wychowania 
naszych dzieci, na zabespieczenie obrony naszym osobom i do­
mom; zgoła, ze płacić go będziemy samym sobie.

Gdyż zwróćcie uwagę: ktoz te podatki przez nas składane, 
znawu rozbierać będzie? woiskowł i urzędnicy. A ci wfszyscy 
z kogoź się skłedaję? oto z wras samych, z waszych dzieci, z w a, 
szych braci, krewnych, z waszych rodakow. Więc w ścisłei 
rzeczy obrachubie, w teraźnieiszym stanie, każdy płacęc poda­
tek, naiwiększę część jego przekłada tylko z jednei do drugiei 
ręki. Między nieprzeliczonem dobrem, które ma w sobie udziel' 
ność narodu, i to jest jednem z naiwiększych, ze taki naród tyl­
ko sobie samemu podatek opłaca.

Lecz przeimuymy się jescze wyższym narodu duchem, 
a wczujemy tu , iż oddano nam naidroższy zawiązek narodu 
Polakow ; jż na własnei naszei ziemi wskazano punkt do 
zbierania narodowych sił, do powstania narodu; punkt powsta- 
w y , ^naijstotnieiszy w dźwigalnych siłach. Bez niego moc nań*
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ogromnieisza staje się niczem. Z nim, Kiedy jest dobrze uwaro- 
w an y , sita mierna zwiększa się stokrotnie. Tu osadzoną jest na. 
dzieją wszystkich. Jei przez was ubespieczenie, jei ugruntowa­
n ie , poda was wiekom potomnym, które z uwielbieniem wspo­
minać będ| jmiona wasze, jako jmiona prawdziwych oicow na­
rodu.

Ale gdyby ta nadzieja przez was zatracony została; gdyby 
waszym rękom powierzona, w waszych rękach, to święte ¿ewie 
( c e ftu  sacré) zgasnąć miało, biada wam! . . . Przeklęstwo wam 
od waszych dzieci! przeklęstwo od waszych braci!

Przyłączcie jescze i tę uwagę, ze ubespieczeniem sobie tei 
ziemi, ubespieczycie nietykalną, świętą na niei schowę popio- 
to w , z których może kiedyś powstać zemściciel krzywdy Pola­
kowi A przynaimniei zabespieczy cie mieisce dla zachowania 
nieskażonei pamięci przodkowr naszych, dla zachowania od wy- 
rodności dzieci nasze. Tu przy kładem starodaw ny ch Egipcyan, 
którzy w biesiadach, w swojch zgromadzeniach, w domowem 
dzieci wychowaniu, wynosili wyschłe przodków’ zwłoki, a opo­
wiadając przed niemi chwalebne j<h dzieła, użyteczne w naro­
dzie zasługi, san i przejęci uszanowaniem i wdzięcznością, zakli­
nali do j'h  zachowania i do jch naśladowania swojch synów. 
Tak my tu przynaimniei, dobywając z pęd zimnego głazu zwło­
kę naszei wspolnei matki, tu stawiać ją będziemy mogli przed 
naszemi, przed naszych następców synami, aby przeńiknieni 
okropnością w idoku w y rządzony ch nad nią gwałtów i zamordo­
w ali , pientnow ali głęboko w swojem sercu jei pamięć.

Te zebrane uwagi, na tym seimie w wszystkich rzynachna­
szych bydź przy tomnemi powinny i one ostatecznie każdą tru­
dność niechai na stronę oiczyzny rozstrzygną.

2*
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Byłem uważaczem osob w Konstytucyinym Sejmie* od któ­
rego prędszych i skuteczniejszych działań, zawisły by ly także 
przyszłe zachowania narodu losy. \Vidzialein tam pdny ch , któ­
rzy samym tylko dworow cudzych duchem tchnęli; drugich, co 
jedynie sw§ czuli osobistość, i tylko osobiste dobro znali? wię­
ksza część była dobrych i poczciwrych Polakow ; ale w tych pa­
rali żyła duszę nieufność, ta niesczesna nieufność, która nie do­
zwala nigdy, aby człowiek działał całkiem. Ci ostatni w każdym 
czynie pierwszych lękali się zdrady ; w każdei radzie drugich nie 
mogli nigdy dociec prawdziwego czucia, ani rzetelnei pomocy. 
Spoglądając na tron, i tam po doświadczeniu przeszłem nie do­
wierzali, czyli to sczerość, i czyli będzie stałość? —  Na jch 
ofiary, na jch odezwy do innych dworow Europy, wszystko by­
ło głuche. Od nikogo pomocy: z nikim przyjaźni; jeden tyłko 
przymierze oświadczył, lecz w zamiarach, by nas tem pewniei 
zawiódł. Więc Seym Konstytucyiny wewnątrz osiadała nieufność, 
zewnętrz na około otaczała niepewność.

Wielka teraźnieiszego naszego stanu od tamtego roźność! 
w tych dwóch porównaniach dla dzisieiszego Seimu większa pe­
wność! Mamy sprzymierzeńców', mamy wśród obrad na tronie 
wzor naiwyższych cnot, i długiem rządzenia doświadczeniem 
ugruntowaną umiejętność.

Jest więc z wami moc, mądrość i zaufanie. Rząd zjednoczo­
ny i stały. Kroi, ktorego przed kilkunastą laty, przed naszym 
upadkiem, jako zbawcę jednomyślnie obrały, i pragnęły wszy­
stkich Polakow serca, ten sam przy odradzaniu się naszem, jest 
nam dany przez Opatrzność . .

Tego nailepszego z krolow przezornością , już wryszliśmy 
z naitrudnieiszych czasów, bez zaciągnienia długów? bez zarażę-

12 W T O k  U i  8  o 8 .
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D o  S  e  i  m  u  i 3
nia narodu papierowymi pieniędzmi, które tak ponisczyły okól­
ne kraje, i z majątków wyzuły w zaborach braci naszych.

Obawa, którą macie, jż biegnące pieniądze, może nie wy­
starczą na opłatę podatkow, zostanie usunięta przez mądrość, 
tak starannie nad wszystkiem, co waszego scześcia się tycze, 
czuwającego Króla. Zapobiegną temu wewnętrzne urządzenia, 
przez które zwiększy się wewnętrzny kraju handel, i takie za­
możnienie krajowych fabryk, rękodzieł, aby podatek przez 
obywateli składany na woisko, niezwłocznie znawu zwrotnym 
biegiem bez zatoczenia się za granicę, do rąk tegoż obywatela 
powracał. Tego jescze łaskawego oica naszego dobrocią i radą 
zostaniemy uwolnieni na zawsze od tych niescześć, którym przez 
poł wieku nieustannie krai nasz podlega, chcę mowie od 
Redukcyi monet. Wszystko się zmieni przez ustawę stopy konwen- 
cyinei, czyli stopy rzeczy wistei wartości monety,

Takiemi myślami głęboko przejęci, przystępujcież do dopeł­
niania czynu, który jest krokiem stanowczym względem dalszego 
odrodzenia się Polakow narodu*
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Ostatnie moje do współrodaków słowa.

Z upadkiem Polskiego Królestwa zaimuj§eego w swoich siedzi­

bach blisko część czwartą Europeiskiei ziemi, wyruszyła się 

Europa z naidawnieiszei posady, z swoich starożytnych stosun­

ków politycznych.

Odtond ciągle jakiś, niedociekanei przyczyny, niemier 

p rz e b ie g a ł jei dawnieisze ludy. W  krótkim czasie gwałtownie 

zmieniały się , upadały, powstawały, i znawu się zmieniały 

narody, państwa i trony. Ogólny glos słychać było o zginieniu 

równowagi, j

Rzeczywinei takich. skutków przyczyny dostrzegać nie do- 

zwalała jednym, ludom Teutońskim, nierozważność chciwością 

błąka na; drugim, ludom Gaulolatyńskim gruba nieznajomość 

obcych narodow i ich z niemi jstotnych stosunków. INikornu przez 

m y ś l  n i e  przechodziło, że zmiana czwartei części Europy ciągnie ko­

nieczni« zmianę Europy całości. Dawny stały porządek, dawną,
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do współrodaków słowa. i 5
stała równowaga nie może zwrócić się tylko z powrotem Polski, 

z powrotem dawnych składających jei części stosunkiem, albo 

z osadzeniem teiże Europy na nowei posadzie podług całkiem 

nowych politycznych stosunków.

Wiecznie pamiętny zjazd Wiedeński na początku wieku 19. 

w roku 18«4 rozważając wszystkich narodow prawa, wzywał 

i przypusczał do siebie z przełożeniami swych praw Margrafów, 

X ią 'ą t ,  miasta Anzeatyckie, zakłady czyli faktorye, i żydów. 

Nie wezwał, nie zapytał’się narodu Polakow. Względem niego 

wyrzekł ten ostateczny swei obojętności w yrok, w którym po- 

łożjł na równi tego narodu powrot, albo jego reszty rozszar­

pania między ludy rożnych pokoleń podział, i zagubę.

Jeden tylko w tem świetnem władców Europy kole, bło­

gosławiony od wszystkich ludów, wzor sprawiedliwości i ludz­

ko ści, w sercach Polakow nieśmierlelnei pamięci A l e x a n ­

d e r  I. stand obrońcą praw tego Narodu, zawarował zwrot 

jego b j tu ,  jmienia, oiczystei m owy, i zachował mu właściwą 

nadaną od samego stwórcy narodowość, nadając ustawę naro­

dowego Rządu i praw , a przez tę łącząc go z pierwotną jego 

sławiańską rodziną.

Po takim z jednei strony na tym sławnym narodow Są­

dzie prz^z Europę wyrzeczonym względem nas obojętności wy­

roku, kładnącym na rownei szali nasz byt, i naszą do sczętu za-
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i 6 Ostatnie moje do w społrcdakow  słowa,

gubę; po takiem tamże przez naszego *V\ skrzesiciela i pierwszego 

naszego po odrodzeniu sięhrola, wrskazanemnam przeznaczeniu 

W braterstwie z Rossyanami, w złączeniu się w wielkiei naszei 

pierwotnei sławiańskiei rodzinie, nie zapominaycie nigdy kocha* 

ni współrodacy tych moich do. was słow ostatnich: Łączcie się 

i oświecajcie się.
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ZAGAJENIA P O S I E D Z E Ń
Towarzystwa Przyjaciół Nauk Warszawskiego.

Posiedzenie dnia 22. G rudnia  1809 roku.

ezes Towarzystwa doniosl naprzód Publiczności o ojiarowanem Z grom a­
dzeniu prze z JW . Dąbrowskiego G enerała Dywizyj, waznem jeg o  dzie­
le % obeim ującem  Historyą Legionow. Oświadczył przytomnemu auto­
rowi , iz Towarzystwo przyjęło ten dar z naiczulszą wdzięcznością. Do­
pełn ia  on bowiem dawne zyczenie Z grom adzen ia , aby ta część, jedna  
z naiświetnieiszych w dziejach naszych, godn ie potomności podaną zo­
stała. Przystąpił potem do otwarcia posiedzenia , i  prace Towarzystwa 
w następującei mowie przełożył:

Towarzystwo nasze od kilku miesięcy poniosło nieodżałowane 
Straty. Z członkow honorowych utraciliśmy Hrabiego Bosif. 
Zgromadzenie przyjaciół nauk winno cześć pamięci jego. Był on 
Ministrem sprzyjaiącym naukom. —  Wydział umiejętności utra­
cił Jaśkiew icza. Ten uczony w Towarzystwie naszem był jeden 
z naibiegleiszych w Botanicie i Chimij. —  Naithliwszą dla nas 
stała się śmierć Ignacego Potockiego. W  tei stracie wielkiego czło­
wieka, czuje Towarzystwo stratę dla całego narodu. —  Mimo tak 
wielu zasłużonych i w naukach i w umieiętnościach osob, które 
Zgromadzeniu naszemu w dwóch latach nieużyta śmierć wydarła, 
przecież wydziały obadwa nie przerwały postępu w pracach swo­
ich . —  Od ostatniego posiedzenia, na ktorem uwieńczoną została 
rozprawa uczonego Lerneta o morowem powietrzu; pracowały 
Wydziały: jeden nad roztrząsaniem odpowiedzi rozwięzuiących 
zapytania w roku zeszłym Publiczności podane; drugi, nad przy-
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sposobieniem dzieł narodowi użytecznych. Wydział Filozofij 
rozbierał pisma odebrane o naiwygodnieiszei i  naimuiei koszio- 
wnei budowie wieishiei; odpowiedzi o przyczynach tak częstego 
upadku bydła w Polsce, i o sposobach zaradzenia temu. Tak w 
pierwszei, iak w drugiei rzeczy przesłane rozprawy, maję w iele 
gruntownych uwag. Ostateczne z wydziałów zdanie o nich spra­
wy, jescze nie jest ukończone. Później o jch użytku Publiczność 
uwiadomiony zostanie.

Tenże wydziałzatrudniał się przysposobieniem narodowi do­
kładnych ustosowań z Francuzkiemi naszych miar i wag. Ty 
pracy sczegolniei zaimował się, do świetnych zaszczytów jmie- 
nia swego dodajycy przykładny gorliwość o wzrost nauk w kra­
ju, posiadaiycy niepospolity w umiejętnościach Fizycznych bie. 
głość, kolega Chodkiewicz.

Wydział nauk pienknych postępuje w wygotowaniu naro­
dowych pieśni. Nadto zdał jednemu z swych członkow naibie-. 
gleiszych, wypracowanie wzorowego literatury Polskiei dzieła* 
W  nim będy zawarte wszystkich rodzajów i gatunków literatury 
prawidła, wybrane naidoskonalsze z narodowych pisarzow 
wzory.

Wkrótce ukończony zostanie przez jednego z tegoż wydziału 
członka elementarna historya krajowa.

Z obudwoch wydziałów wygotowane i przez Towarzystwo 
przj jęte zostały następne do publiczności na rok przyszły zaga­
dnienia i przeznaczone nagrody.

Z  a g  a d n i e n i a» 

tod. „  Jakie było Wychowanie publiczne w Polsce od 
naidawnieiszych czasów* a z dotond, i jaki wpływ odmiany

a Zagajenia posiedzeń
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wychowania tego miały na charakter i obyczaje mieszkańców, 
na powodzenia, lub klęski krajowe? ”

2rc, „  Rozprawa krytyczna o dziełach Adama Naruszewicza*” 
5cie. „Wezwanie do napisania poematu epicznego z dzie­

jów narodowych z wyznaczeniem w nagrodę złotego medalu.” 
4te. „Towarzystwo ze względu na ważność i użyteczność 

głuchoniemych, których nauki scześliwe skutki dai§ się widzieć 
oddawna w krajach postronnych, a nawet i w prowincyach da- 
wniei do Polski należących; wyznacza nagrodę dla tego , ktoby 
na przyszłość zatrudnił się zaprowadzeniem podobnegoż Insty­
tutu w Xięstwie Warszawskiem, a osobliwie w samei stolicy, 
i pewny okazał dowod pomyślnego skutku usiłowań swojch 
W tei mierze. ”

5te. Jaki jest sposob naiprostszy i naimniei kosztowny poli­
czenia nieprzerwanego rzek od Elby, aż do Dniepru? ”

6te. , , Wyznaczony medal zloty wartości czerw. zł. 60 dla 
tego, ktoby sposob wyprawiania skor, przez P. Seguin podany, 
w kraju naszym naipierwszy zaprowadził, i doświadczenia swo­
j e ,  oraz i skutki Towarzystwu okazał.”

Nadto wy dział nauk pienknych pracował cięgle koło ułoże­
nia planu do historyj narodu Polskiego, i koło obmyślenia 
środkow do przyspieszenia Polakom tak pożędanego dzieła. 
Tlan ten już publiczności został ogłoszony. Wezwani do tego 
dzida wszyscy uczeni rodacy. Przygotowanie tei pracy scze- 
gnlniei TowTarzystw’o winno dwom szanownym członkom, W o ­
je wodzie Potockiemu ,  Prezesowi Rady Stanu, i Prałatowi Pra- 
zmowskiemu.

Mieliśmy dość licznych kronikarzow, zbieraczow swarow, 
wojen i bitew , pojedynczych czynów, niezgod, i rozmajtych

1*
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wypadków. *Nie mamy dotond ani pisarza dziejów, ani histo- 
ryi narodu.

Ta bezstosunkowa mieszanina fałszywych wyobrażeń Rze­
czypospolitej wolności, stanów, prawa, ta zbieranina tłumna 
osobistości, obywatelstwa, spraw publicznych, rzeczy party­
kularnych, wydarzeń potocznych, jest cenną dla uczonych, 
lecz więcei szkodliwy niż użyteczny dła uczyć się mających.

Jest ona tern do prawdziwego dziejopisma, czem stos rzu­
conych liter do pełnei oświecenia i nauk mowy.

Geniusz w takim dziejów zbiorze wynaidzie stosunkowy 
związek, wyśledzi cięgle czynów pasmo, dostrzeże narodu ducha, 
który jak miał nieprzerwane jstnienie, tak mieć musiał nieprzer­
wane działania; który nie działa nigdy bez przyczyny, chociaż 
działa często bez przewidzenia skutku.

Lecz zbieranina takowa rozmajtych zdarzeń uezęcym się, 
młodym i starym opowiadając same bitwy, srogości, zbrodnie 
i podstępy, powtarzając, bez zrozumienia, wielkie słowa, fał­
szywe wyobrażenia i błędy, nie wskazując razem ani źrzodła 
ich wsczątku, ani przyczyny ich wzrostu, ani konieczności 
z nich skutku; taka zbieranina, mówię, była zgorszeniem nie 
nauką. Czytający ją zapomina się w swych błędach, zasadza 
upor na oicow przykładach.

My doświadczyliśmy tego sczegolniei. Dzieje nasze tym 
sposobem pisane, zachodzą do kilku wieków. Już zaimują w so­
bie to złe, które naród miało doprowadzić do ostatniego upadku. 
Przecież nie spostrzegli go czytający; nie zastanowiło, nie zwró­
ciło z drogi przepaści nailepiei chcących rodakow. Owszem 
wielu to złe, w takowem dziejów podaniu, odbierając za swych 
przodkow cnotę, a nadużycia.stanów w stanie,, mając za przy wi-

4 Zagajenia posiedzeń
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leje narodu, zaciekło się tak dalece, iż potoczne pisma ostrzega- 
jęce ich o potrzebie poprawy, brano za pisma zburcze dobrego 
porzędku.

Temi uwagami powodowane Towarzystwo, chce nie tylko 
dopełnić zbiór dziejów, ale przygotować historyę Polakow, 
która stałaby się naukę Polakom. Wie ma to być opis sczegoL- 
nych wydarzeń, panowań, ale ma być historya narodu. —  
W  niei będzie objętem wszystko w jeden ogol, w jeden narodu 
nieprzerwany czyn, będę zbliżone przyczyny do swych skutków, 
połęczone sczegolne sprawy ile z wad ogołu wsczynaćsię, i na 
tegoż ogołu ostateczny koniec wpływać mogły*

Jak w osob partykularnych życiu, tak w narodow istnie­
niu, sę takie kroki, sę takie pewne czyny, które raz popełnio­
ne, wiodę za sobę w resztę życia niezzowny bieg scześcia lub nie* 
scześcia. Takich to stanowczych czynów dochodzić, one nie* 
przerwanem pasmem wypadków więzać, jest doskonałego pisa­
rza dziejów umiejętnościę.

Przykład zupełnego upadku, i odrodzenia się znawu tak 
wielkiego narodu, jest w dziejach ludzkich pierwszy, jest on 
nadzwyczainy. Pamięć jego będęc jedynę, może stać się wszy­
stkim ludom użytecznę.

Już mamy jednego naszego bytu skończone dzieje. Te do­
skonale opisane, powinny być drugiemu naszemu bytowi, w ka­
żdym postępie, naiwiększę, bo własnem doświadczeniem, bra- 
nę naukę.

Takie wygotować dzieło jest Towarzystwa przedsięwzię­
ciem. Do wspolnei nad nim pracy wzywa wszystkich uczonych 
rodakow. Podzielmy ję między siebie. Dla porozumienia się 
pracujących, eentralnem mieiscem będzie Towarzystwo. W  niem

Towarzystwa P rzyjaciół N auk . &
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każdei wypracowanei części nastąpi ostatnie z ogołem zastosowa- 
nie i udohładnienie.Imie pisarza przy każdei jego własności pod*- 
pisanem będzie.

Podział tei pracy aż do Kazimierza IV. może być uczyniony 
na części, jakie w planie przez Towarzystwo wskazane zostały. 
Od. Kazimierza IV. aż do końca, na rozbior panowania byc ma 
obrany. Aby między tylu pracująeemi w oddalonych mieiscach 
utrzymać jedność w myśleniu , jeden zamiar w szukaniu, wska­
zało Towarzystwo siedm wielkich epok, czyli siedm głównych 
przyczyn, z których wszystkie inne pasmem sti do naszego czasu 
wywijają się skutki.

Te epoki maję służyć pracującym za oznakę, za te śwuatła, 
które w każdem zabłąkaniu się obcem, w każdym zdrożeniu 
zbytniem mają piszącego ostrzegać, mają go zwracać na ten gości­
niec, na którym się z wspoł-pracującemi spotka, i do jednego 
celu wyidzie.

Pierwszą epoką jest czas, w którym na tei ziemi pierwszy 
raz sadowił się nasz naród. W  poznaniu dziejów tego pierwsze­
go czasu mniei usiłowań mieymy w zaciekaniach: Czyli pocho­
dzimy od Ja /e ta ,  czyli od Sem a , od Jaw an a , czy od Assarmotay 
Heberowego wrnuka, j4rphexatowego prasczura... będzie to zawsze 
niedowiedziona tylko ciekawość. Ona próżna: bo potomnym 
na żaden pożytek, na żadną naukę. Lecz tem więcei czyńmy 
zastanowień nad śledzeniem, czyli łowiectwo, pasterstwo, lub 
czyli zaraz z pierwszą osadą zostało wprowadzone rolnictwo; 
natężaymy uwagę na poznanie wiary, Bogow, świąt- i moralno­
ści pierwszy ch naszych oicow*. Jeżeli jescze praw nie mieli, do­
chodźmy jch zwyczajów, jch publicznych, zabaw, zjazdów,

6 Z a g a je n ia  p o s ie d z e ń
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-jch sposobu zbrojenia się. Z tych wiadomości łatwieiszy wnio* 
<sek o jch towarzyskie! zasadzie, i zobywatełenia stopniu.

W  drugiei epoce1 wprowadzenie Chrześciańskiei wiary 
i jednowładztwo Krolow, zaymuje sławny narodu naszego cza« 
od M ieczysława 1. do Bolesława Krzywoustego śmierci.

Początek upadku jednowładztwa, a wsczynające się z po- 
środ stanu rycerskiego możnowładztwo, zabiera czas od W ła . 
dysława II. do śmierci Kazimierza IF ,.

Dalsze słabnienie i upadanie władzy monarchicznei, a-ciągłe 
wzrastanie możnowładztwa; powiększanie się przywilejów śla- 
chty, odepchnięcie ludu od praw obywatelstwa i od własności zie­
m i, było złem wzmagającem się stale od Ludwika do śmierci 
Zygmunta Augusta.

Ukaże się, że i ta panowania starych Zygmuntów świetność,, 
była tylko utrzymującym się zewnętrznym blaskiem, odbijają, 
cym się jescze z dawnei sławy i z narodu ogromności. W eh 
wnątrz ciało polityczne już na ten czas pełno zepsucia miało.

Następuie czwarty czas w naszych dziejach naiokropnieiszy. 
Ten poczyna się od zamieszania między możnowładztwem panów 
i gminowładztwem ślachty, z przyczyny sporu do kogo należeć 
będzie wolność wybierania Krolow. Ta utrzymaną została przy 
ślachty gminie. —* Odtond idą ciągłe przemagania, rozpierania się 
nierządu możnowładztwa, gminowładności ślachy, reszty wła»- 
dzy Monarchów, i wpływu obcych mocarstw.

Z tylu sił mocujących się z sobą w nierządzie, ostatni tylko 
mieli pewny zamiar stały. W  rozpieraniu się tamtych nie było 
ani stałego układu, zasady, ani celu. Słowa: Rzeczpospolita, 
wolność, religia, służyły osobistości i dumie za pozor; a kadu­
kiem uderzone zaginęło do sczętu prawo ludu obywatelstwa
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i własności ziemi. —  Ten straszny czas naiwiększych namiętno* 
ści, zaburzeń i wypadhow, jest razem czasem naiwiększei dla 
przyszłych przestrogi i nauki. On trwał od śmierci Zygmunta 
Augusta do Konstytucyjnego Seimu. —  Tu nagle ukazuje się 
w dziejach naszych moment dla sławy Polakow świetny. On 
w dziejach ludzkich rzadki, jest nadzwyczainy. Do udziałania 
jego potrzeba narodom niepospolitego ducha mocy.

Po tamtych epokach, wśród zastarzałego nieładu, wśród 
tylu podzieleń, ślachta, panowie, kroi, zebrani naseim , na 
chwilę od wpływu zagranicznych, nam zawistnych, wolni, ra­
zem uderzeni światłem, ujęci czuciem, tę duszy m ocę, jakę 
w ludach tylko naiwyższa oiczyzny miłość utwarza, wszyscy 
zrzekaję się dawnych błędów, osobistości inierzędu; wszyscy 
jednomyślnie wzywaję do siebie lud, powracaję go do obywa­
telstwa i do ziemi; przypusczaję nawet do ślachectwa zasczytu. 
Tak stanęła wszystkich Polakow obeimujęca 3go Maja wspołeczno- 
ści ustawa * w niei oddano krolom naiwyższe jt dnorzędztwo, 
stopień naiwyzszy i podobno ostatni do udoskonalenia towa­
rzystw ludzkich.

Lecz juz na ten czas nie było w Europie narodow prawa. 
Słowo to okryte wzgardę , wymawiano z szyderstwem. Po tak 
świetnym czynie Polakow, spikniono się na rozszarpanie naro­
du i ziemi jego. Niewoiuę, ale podstępem uj^czono sprzysięże- 
nie , i to położono w rzędzie prawa narodow! Tu usiłowania 
nasze około utrzymania niepodległości, około zachowania naro­
du jestestwa, okażę w bojach przy R acław icach , pod W arszawą 
i M aciejow icam i, jaki to naród upadał. . . • Jest on niepokona­
ny, dopokond mu nie wydrę życia, dopokond nie straci oiczy­
zny czucia. Wszyscy sę takiemi, jak ówczesny jch naczelnik,

do-
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dotond miłowany tak powszechnie przez wdzięczność w sercach 
Polakow, cnotliwy Kościuszko. . . . .  Ten czas składa VI. epokę.

Znisczono wielkiego narodu byt polityczny, lecz został się 
byt jego fizyczny i moralny. W ięc zostaję się dzieje jego nie­
przerwane pod panowaniem obcem.

W  niescześciu jak osob tak narodow, nailepiei poznać moc 
duszy, czyli charakter. Ten w naszei niewoli okazuje się nai- 
świetniei. Jest on polskiemu narodowi tak właściwy, tak udziel­
ny» iż mimo wszystkich przeciwnych usiłowań, nachodnie kraju 
naszego prędzei siebie w nas, niżeli nas w siebie zmieniają. Jest 
on od wszystkich ludów nas gwałcących zupełnie rożny: od je­
dnych sczerszym, otwartszym, od drugich żywszym, przedsiewzięt- 
Szym, odważnieiszym; wszystkich przewyższa w przy więzaniu do 
swojego narodu, w miłości doswojei oyczyzny, w tych głównych 
zasadach wielkich cnot obywatelskich.

W  calem naszem niescześciu ukazuje on się stały, niczem 
niezgięty, nigdy niepodły. Czuł głęboko swoję krzywdę i znał ' 
swroi szacunek. Spokoiny, z pogardę patrzał na najezdnikow słu- 
żalstwa natrzęsy> i nierozsędnę dumę* Kochajęćy porzędek, 
przyimował od swych krzywdzicielow, co dobre i użyteczne; 
odrzucał co złe, podstępne i podłe.

Powolny władzom rzędowym, chociaż przy odrodzeniu 
swojem okazał, do jakiego stopnia czuł swoi gwralt , i jak dalece 
nie lubił gwałcicieli rzędu. Przecież nierozmyślnie nie zaburzył 
kraju. Tern wywiódł w swemniescześciu, źe owa niespokoiność, 
burzliwość, żadnego rzędu nieznośność, były tylko złośliwy 
potwarzę, przez naszych ktrzywdzicieli, dla usprawiedliwienia 
swego gwałtu, na Polakow miotanę.

Towarzystwa Przyiaciol Nauk. 9
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Frzez kilkadziesiąt lat blisko w niewoli, płocho nie szarpał, nie 
wstrząsał swych łańcuchów. Spokoiny w milczeniu głębokiem 
rozważał tylko wszystkie swych pęt ogniwa. Przeciw tym, któ­
re spostrzegł, źe mogy na nim zdziałać niestarte pientna, mogy. 
z czasem nadać mu ugięcie, psuć jego narodowość,”, a w końcu 
naruszyć duszę; przeciw tym nieznacznie, rostropnie, a przecież 
powszechne obmyśliwał sposoby, wyrężyce zamierzone w nich 
skutki.

Ci woleli gnić w więzieniach, źyć w osobności wzgardzeni, 
obdarci z majytku, tułacze na wygnaniu, niżeli uchybić swojei 
oiczyznie, zmienić swojy duszę.

Ci dla zachowania i doskonalenia mowy narodowei, dla 
ocalenia i upowszechnienia pamięci, sławy i dziejów oiczystych, 
dla rozszerzania w narodowei mowie umiejętności i nauki, mimo 
nieskończonych trudności, mimo tysiyca pożerających ich oczu, 
oni z umiarkowany zręcznościy, wśród stolicy swego kraju, zało­
żyli Towarzystwo z duchem dyżenia do zamiaru.

Inni wszystkie sczytki zabytku Polskich Krolow, narodo­
wych wodzow, skrzętnie zbierajy, i chowajy jako świętość, ku 
czci Polakow w wspaniałych świytyniach.

Inni wszelkie dzieła, narodowe pisma, z niestrudzony sta- 
rannościy, wyszukujy i uktadajy w zbiory publiczne.

Byli nawet i tacy, co dla obeznania dokładnieiszego swych 
rodakow z oiczysty ziemiy, dla oznaczenia im wszystkich jei czę­
ści iznadujycych się w nici bogactw, zwiedzali jy umiejętnie, zapu- 
sezali się dla poznania składów w jei głębie, starali się każdy go­
rę ,  każdy niemal kamień oznaczyć pierwszym Polaka pientnem.

A ponieważ naizłośliwsze miano zamiary i naiszkodliwsze 
zasadzano wniki w wychowaniu publicznem na młodzież naszy,
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dla obłąkania niedoświadczonych, dla zatrucia dusz niewinnych 
nienawiścią hu swym oicom, i wzgardą ku swojei oiczyznie, prze­
to naiogolniei przeciw tym zamysłom przedsięwzięto w całym na­
rodzie ostrożności: W  jednych krajach zrzucano niezmierne
ofiary, aby niemi zatrzymać edukacyą Polską, w drugich powsze­
chnym rodziców stało się przedsięwzięciem dawać dzieciom wy­
chowanie domowe. Bogdaiby uwiecznioną została w Pola­
kach wdzięczność ku tym matkom, które w ciągu niewoli stały 
się narodowemi uczycielkami swoich synów i córek.

Ta szanowna płeć okazała w tern powszachnem narodu nie- 
scześciu, drugą nadzwyczainą duszy stałość. Uczuła ona, ze 
przez małżeńskie związki z najezdniczym ludem, wkrótce ska­
ziłby się tak słusznie obrażony rod polski, i wkrótce ona przesta­
łaby matką być Polakow. Natychmiast w powszechnei opinij tei 
płci, ukazał się takowy małżeństwa związek uchybieniem cnocie 
Polki, uchybieniem obowiązkowi dla narodu. Wnet przez jakieś 
poniewolne zrazenia, spotykała taką występnicę w posiedze­
niach Polek oziębłość; spoglądano na nią, jako na tę, która w y­
rzekła się rodzić polskiego narodu synów.

Opinia ta tak ogolną, i tak skuteczną była, iź w całym na­
rodzie ledwo kilka dostrzegać podobnych w kobietach wykro­
czeń, i tak niebacznych od swego narodu odłączeń.

Lecz wtym całym niewoli czasie, naród polski naiświetniei- 
sze czyny, i nadprzykładne dotond w dziejach ukazał przedsię­
wzięcie męztwa.

Były ludy, które dla oswobodzenia się z jarzma, porzucały 
siedzibę, rozchodziły się po cudzych krajnach. Lecz tam bez 
wytrwałości, potrzebami ściśnione, wielki zamiar narodu stra-

2*
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ciwszy, w końcu ubiegając się tylko za osobistemi użytki i prze­
mysłem , znikczemniały; i te już nie powstanę.

Były ludy, co więcei namiętnych wzruszeń, niecierpliwo­
ści i zuchwalstwa, niż prawdziwego słuchajęc męztwa, zaburza­
ły się niewcześnie, tak upadały i nisczały daremnie.

Były i takie narody, co przeznaczeniu ślepo zawierzając, 
klękały przed swoim losem podle, i te zginęły marnie.

Naród Polski w swym upadku również częściami opuficzał 
zgwałconę oicow ziemię, rozsypywał się po całei Europie; za­
szedł do Ameryki, do Azyjj walczył nad rzekami Missisipi, Nilem , 
Ozazą. Lecz nie osobistym wiedziony zyskiem, nie szukaięcy 
podłego najemnictwa krwi swojei, ale party czystem męztwera, 
jęty wielkich dusz czuciem, szedł w tym zamiarze, by odzyskał 
narodu jestestwo, albo przynaimniei zemścił się za krzywdy jego. 
W  tym iedynym celu parł się przez gory, przez morza, we wszy­
stkich częściach świata szukał oręża i nabycia sztuki, co los na­
rodów stanow7i.

Prawdziwre męztwo nie rozpacza nigdy, dopokond w nim 
tchu, dopokond z nim nadzieja. A gdzie jdzie o los oiczyzny, 
tam rod mężnych same przeznaczenia nawet przegwałca.

Taki duch ożywiał naszych rodakow nad P adw ą, Tybrem , 
Renem , Dunajem. Takie męztwo nadawało im przez wiele lat tę 
rzadkę wytrwałość na tyle cierpień, przeciwności, niebezpie­
czeństw, i na owe, dla podobnych serc naidotkliwsze podeirze- 
nia, że te święte zamiary, długo za podłe najemnictwo życia 
branemi były. Tak jest, długo obcy tych w Polakach cnot 
zrozumieć nie mogli.
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Był to przecież ten czysty duch mężnych, co od wieków za­
ręcza wszystkim ludom, iż naród, który go posiada, chociaż pod 
przemocą, pod zdradą, pod nierządem upadnie, znswu w obo­
zach powstanie.

Ten to sam duch w osfeatniei woinie Chrobremu woisk Pol­
skich Naczelnemu W odzowi, natchną! myśl odważną wkroczyć 
W Austryackie zabory; uwolnić z więzów miliony współrodaków, 
pomścić się za wyrządzoną krzywdę swemu przodkowi, a osta­
tniemu z Polskich Krolow, i oswobodzić razem z rąk niewdzię­
cznych szanowne Sobieskiego popioły.

Wkrótce, trzydzieści’ dni nie wyszło, a zwycięzkie Polakow 
Orły, iedne stanęły nad Dniestrem na czarnei Górze *) ;  a dru 
gis wróciły wolność i cześć grobom naszych Krolow na staroży­
tnym Wawelu.

Tym to bohaterstwa cnotom Towarzystwo Królewskie 
w dzisieiszem posiedzeniu cześć oddać pragnie.

Towarzystwa Przyjaciół Nauk . \ 5
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i 4  Zagajenia posiedzeń

Posiedzenie dnia 8 . TPrzesnia i8og role u. 
Z  wezwaniem nowo wybranych członkow do zajęcia 

mieisc dla nich przeznaczonych.

D  zieje postępu umiejętności i nauk wskazujy dowodnie, że 
tylko p r z e z  nadzwyczaine geniusze wsczynały sięgtowne światła.

Te dawniei przez zgromadzenia religijne, pożniei przez 
uczniów i wyzwoleńców schadzki, teraz przez uczonych towa­
rzystwa zbierane, i od zaguby ocalonemi bywają. Tam one się 
doskonały, i jakby w ludach upowszechnionemi hyc mogły, 
tam obmyślane miewajy środki.

Konfucy , Zoroastr, Sokrat, Aristot, Kopernik, Kepler, B ękart , 
Newton , robiy wielkie w umiejętnościach działy. Wyrzekli 
prawdy, które w postępie ludzkiego rozumu stanowiy epoki.

Te prawdy pośrednictwem tylko wzwyż wymienionych 
towarzystw, wiekom następnym zachowane były. I dotond 
jescze za ich pomocy doskonały się i krzewiy.

Bez takowych towarzystw mogy w narodach powstawać nad­
zwyczaine dowcipy, ale wydane przez nich światła nie mogy 
się utrzymać, wznieść, ani narodow oświecać. Z swojch 
utworzycieli życiem znikomem, naiczęściei i one nikny.

Więc uczonych towarzystw pierwszym jest zamiarem j zbie*
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rac i ocalać wsczęte światło, doskonalić, i powszechnie odkry­
te wielkie prawdy, doprowadzać i utrzymywać w swroim naro­
dzie ten stopień umiejętności, sztuk i nauk, na którym je po­
wszechne oświecenie już w innych narodach stawriło.

W  liczbie wymienionych tu "wielkich ludzi znaiduje się 
i nasz rodak. Błędy z pierwszemi wiekami wsczęte, przez 
ludzkie zmysły nieustannie wskazywane, od wszystkich uświę­
cone narodovc, a tym samem nietykalne,K opern ik  swoim geni­
uszem pierwszy wzruszył, jako ccze, omamienia znikome, swrojem
nie śmiertelnem dziełem wśród Polakow napisanem naipierwszy

/
zniweczył.

Były to przecież błędy, ktoremi władze myślenia tak zwi- 
kłane zostały, iż rozum ludzki bez zdarcia mu tych oszukań, 
kroku dalei w umiejętnościach fizycznych postępie nie był mo­
cny. On niemi niejako zparaliżony, blisko dwa tysiące lat stał 
bez postępu. Kopernik z tak szkodliwych okłąkań rod ludzki 
uwolnił, i drogę mu prawdziwych stosunków W porządku 
światów wskazał.

Prawdy przez rodaka naszego pierwszy raz ogłoszone były 
o rzeczywistych stosunkach porządku budowy świata, o prze­
strzeń niezmierności, o ciążeniu w szystkich ciał ku środkowemu 
celcowi. Te głowrne w umiejętnościach natury prawdy na na- 
szei ziemi odkryte i pierwszy raz wyrzeczone były; lecz nie na 
naszei ziemi wzniosły się ani rozszerzyły, dla braku w owczas 
towarzystw uczonych- Przeniosły się do Włoch , z tamtąd prze­
szły do Niemiec, potem do Francyj, wreście przybyły przez 
morza do Anglij. W  tych krajach G a llile i , K<pler, D ekartt N ewton , 

z } rawd od Kopernika wyrzeczonych ciągnęli wnioski; i w dro-
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dze, przez niego uczonym wskazanei, szukali zasad, na któ­
rych wszystkie umiejętności do teraźnieiszego doszły stopnia.

Dopiero, w obcych krajnach tak wydoskonalone, zwróciły 
znawu na rodowitą swojego poczęcia się ziemię. W  trzysta lat pier­
wszy raz przeniesione , i z calemi z nich wnioskami w języku 
polskim ukazane zostały przez Jana Śniadeckiego, Towarzystwa 
królewskiego członka, godnego być geniuszu Kopernika tło- 
maczem.

Ten przykład powinien przekonać, jak pofrzebnemi są na­
rodowi uczonych towarzystwa; jak bez nich prawdy, bądź od 
naiwiększych geniuszów, wśród niego wyszukane, staną mu się 
nieużyteczne, przez trzy wieki być mogą dla niego zgubione.

Prócz tego w'społeczeństw uczonych powszechnego zamiaru, 
Towarzystwo nasze jescze i ten sczegolny miało, aby wśród za- 
guby narodu, odzaguby zachować język narodowy : owszem ten 
w miarę postępu ogolnego Europy światła , powiększać i dosko­
nalić. Nietylko wtasnemi zbogacać go wynalazki, ale też prze­
kładaniem z obcych języków dzieł umiejętności, doprowadzać 
go do wyższego stopnia,

W  smutnym niedawno upadku naszym doświadczyliśmy, 
jak ściśle trzymają się z sobą charakter narodowy z językiem 
narodowym. Otwartość, dzielność, i swei oicżyzny miłość, są 
rodowitośeią Polaka. Są to niestarte cechy naszych oicow; i te 
mimo wszystkich niescześć, mimo tylu złośliwych usiłowań, 
trwają całkiem w prawych synach. Lecz w tych już zwątlone, 
którzy niebaczni, niescześni, swoich oicow mowę utracili.

yy  takim to ustanowienia swojego zamiarze Towarzystwo, 
po
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„po nieodżałowanei stracie kilku członków w zgromadzeniu na* 
szem, pamięci szanownei dla ich prac w wydziałach umiejętności 
i pięknych nauk; w takim mówię zamiarze, Towarzystwo przy 
swoich wyborach pilnę uwagę zwracało na uczonych współro­
daków , na ich gorliwość o światło w narodzie, na ich dzieła 
W umiejętności i w naukach.

Sczegolniei zaś przy wyborze Hugona Kołłętaja zastanowiły 
Towarzystwo znane jego pisma, w których wykazane źródła nie* 
rzędności i niescześcia Polski,razem do złego poprawy podawały 
środki na owym uwiecznionei pamięci w dziejach Polakow, kon- 
Stytucyinym seimie,gdzie zewnętrz obcych dworow gwatr, woinę 
na wschodzie, i krotkiem między sobę nieporozumieniem roztar­
gniony, wewnętrz nieporzędnei arystokracyj przemoc publiczną 
opinię stłumiona, a w wyobrażeniach fałszywych o wolności oblę* 
kanei ślachty przesąd, losem ginącego narodu zagromiony zostawił 
raz pierwszy czas spokoiny do zoczenia przepaści,nad ktorę stał na­
ród, oraz do uczucia i do zastanowienia się nad uwagami ratunku 
jego.

Nad to znajome jest Towarzystwu tegoż uczonego dzieło 
W rękopiśmie o prawach natury. Znany również szanowny 
przez niego w czasie niewoli u naszych nieprzyjaciół udziałany 
zbiór wiadomości dziejów krajowych, osobliwie w tei części 
historyj kraju naszpgo, ktorei dla wielkiei trudności, nawet ten 
z tylu miar szacowny, dla gruntownych i obszernych swojch 
badań, dziejopisarz Naruszewicz, dotknąć się nie śmiał.

Wydział literatury poniósłszy naiwiększe straty, naiwię- 
kszych też przy wyborze osob przykładał starań i uwag. Ob­
szerna wiadomość dziejów narodowych, rzadka biegłość w litera­
turze, ktorei przez hiłka lat w tuteiszem Liceum ucz§c dał dowo­
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dy Konstanty W olskiTak dalece, iż po ustąpienia jego z urzędu 
Professora, dotond mimo starań Izby Edukacyinei mieysce tego 
Nauczyciela w temże Liceum trudno obsadzić. Na wezwanie I z b y  

Edukacyinei wydane do uczonych rodakow względem książek 
elementarnych, przez tegoż Wolskiego nailepiei została "wypraco­
waną i od Izby Edukacyinei przyiętą książka elementarna dla szkol 
wieiskich i mieiskich. Nadto, jego kilkunastu lat ciągła praca nad 
przekładaniem naiwymownieiszego z dzieiopisow Rzymskich Liwi- 
usza\ te były powody do wezwania go na c z ł o n k a  Towarzystwa.

Przy wyborach do klassy drugiei ściągnął na się uwagę to­
warzystwa tlomacz Telemaka Ignacy Stawdarski.

Znajoma tego męża przy sądach krajowych w nauce prawr 
biegłość; jego na język oiczysty praw pruskich przełożenie i je­
go dzieło o hipotekach, w ktorem wywiódł systematu hipotek pru. 
skich zwięzłość i wskazał stopień doskonałości, do jakiei tę część 
doprowadziło zeszłego rządu prawodawstwo. Tenże pracowity 
mąż zbiera od kilku lat i z dowodow rządowych i z jnnych wia­
domości zasiąganych po rożnych Polski prowincjach potrzebne: 
statystyczne podania dla ułożenia statystyki Polski.

Wiele członków podając za kandydata Walentego Majewr- 
skiego, okazało jak do dziejów Narodowych użytecznemi być mo­
gą wiadomości tego od łat młodych dotond nieodstępnie pracują­
cego urzędnika przy tym naiszacownieiszym składzie staroży­
tnych Metryk Narodowych, których mu dzhiai rząd naczelny do- 
zor oddał* Do tych jego zasług przyłączony świeżo przez niego 
wypracowany obszerny i dokładny porządkowy zbiór wszystkich 
rzeczy zawartych w xiędze praw Francyj. I tę jego pracowitość
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w wydaniu pierwszy raz w naszym języku xięgi praw handlo­
wych, którą na ostatnim Seimie za prawo Xiystwa przyjęto.

Wydział umiejętności podał do wyboru Franciszka Sopowi* 
Cza, Daniłowicza, i Huisona. Pierwszy w Krakowie będąc Nau­
czycielem podał do towarzystwa Xiąg Elementarnych uwagi nad 
Arytmetyką, Algebrą i Geometryą elementarną, wskazując zasady 
tych Nauk i rozbiorowy sposob dawania onych. Tenże praco­
wał nad przysposobieniem krajowym szkołom Fizyki elementarne!.

Drugi posiada obszerną znajomość w umiejętności, ch fizy­
cznych. Był zastępcą Professora Matematyki w Uniwersytecie 
Wileńskim.

Huison znany Towarzystwu z swei biegłości w naukach dokła­
dnych, jest Nauczycielem Matematy ki w Warszawskiem Liceum.

Tenże umiejętności wydział przez sekcyą Nauki lekarskiei 
miał sobie przedstawione dzieło w języku polskim o chirurgij 
teoretycznei i praktycznei, wydane przez Szymkiewicza Dokto­
ra Nauki lekarskiei w Wilnie. Dzieło to z dokładnością napi­
sane, krajowym chirurgom użyteczne, stało się ważnym do 
wyboru tego członka pow’odem. NVater Professor teologij i ję­
zyków wschodnich w Akademij Halskiei, znany z rozmajtych 
pism uczonych, przysłał towarzystwu wydaną dla swoich roda­
ków gramraatykę języka Polskiego. Widzieć w niei jak. gruntowną 
ten cudzoziemiec posiada w naszym języku biegłość. Miło więc 
towarzystwu mieć go za współ pracownika.

Przeniesienie w mowę Narodową całei dzielności wyobrażeń, 
catei mocy i czucia duszy Wirgilego i Delila w nuceniu pracy 
i scześcia wieiskiego życia, było powodem do wyboru Felińskiego..

Do klassy członków honorowych jednomyślnym głosem 
wybrany został zgromadzenia Fladelfij rożnych towarzystw uczo-
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nych członek , ten sem szanowny Jeferson, który swojem świa­
tłem i swojemi cnotami uscześliwiając własny naród, co mu styr 
rządu powierzył, zjednał sobie u narodow obcych ówczesnych 
r potomnych powszechne wielbienie i powszechną miłość.

Zacni Mężowie! już w umiejętnościach i naukach zasługę 
w narodzie naszym mający, wzywam was do zajęcia mieisc 
w gronie tego towarzystwa, kiuiego od naipierwszych zawią­
zków jedynym celem było, udżiatać w samym narodu upadku, 
tegoż narodu trwałość, sławę, i nieśmiertelność, przez upo­
wszechnienie w oiczyslei mowie po całym narodzie światła, 
Ł ktorem odżywiałby się nieustannie duch narodowości Polakow.

Zamiar to byt wielki! 'w czasie sw ego  powzięcia odważny!! 
godzien Polakow celujących w oićzyzny miłości i cnotach.

Kolledzy! ten święty zamiar zawsze w pamięci mając, po» 
przyjęciu, w oczach lei publiczności, obowiązku, odtond z nie­
przerwaną żadnemi przeszkody gorliwością, łączcie z nami! 
W wspólnych posiedzeniach wasze prace, rady, i światło.

Kiedy inni dzielni bracia nasi krwią i męztwem wracają na­
rodowi jestestwo, my umiejętnościami i nauki wracaymy mu 
świetność. Kiedy oni doskonalą swoje siły, swoje umysłowe 
władze, w tei umiejętności, w tych sztukach, z ktoremi zwy­
ciężą zawistnych naszemu jstnieniu nieprzyjaciół; my pracuymy, 
doskonalmy nasze umysłowe władze w tych naukach, które tyl­
ko tamtych Chrobrych dziełom umieją nadawać nieśmiertelność 
i sławę. Równie bowiem zamilczana dzielność, jak gnuśność 
ukryta, marnie ginie*

Wieleż to dzieł męztwa nie musiał okazać waleczny rod Ge* 
tow, Bissow; Piecyngow* woląc w bojach do ostatniego wygi-
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nąć męża, niżeli przyjąć obce bogi i obce poddaństwo! Byt on 
bez nauk, i nie ma śladu nawet dzieł męztwa jego.

Czyliż podzisdzień nię jest świetnieiszem Greków i Rzymian 
jestestwo, niżeli byt nieoświeconych, chociaż walnych, Hun- 
now , Rroatow, Serbów?

Z wielkich dzieł, z męztwa, Hektorów , A chilow , C esara , 
Augustów , tylko to nam się zostało^ co uczuły z nich dusze i/o- 
m era , W irgilego , i Tacyta*

Tak jest: i bohatyrow czyny są znikomemi w narodach bez 
światła, bez nauki.

Pracaymyż wszyscy , w przedsięwzięciach stali, koło naro­
du oświecenia, scześcia, i sławy*

Towarzystwa Przyjaciół Nauk. i* '
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Zagajenia posiedzeń.

Posiedzenie dnia 3 o. Uwietnia 1810  roku.

Posiedzenia naszego dzisiai dwojaki zamiar. Jest to dzień, 
w którym Miłościwy nasz Monarcha, w pierwszym roku pano­
wania swego, raczył zgromadzenie nasze uznać za użyteczne dla 
narodu, ustalić je, i uświetnić tytułem Towarzystwa Królewskiego.

Ten dobrotliwy fczyn, tak troskliwego o oświecenie narodu 
Króla, Zgromadzenie pragnąc uwiecznić, podało go potomności 
przez Medal, a chcąc razem uczucie swei wdzięczności odnawiać 
na zawsze w swoich następcach, poświęciło ten dzień posiedze­
niom publicznym.

Drugim tego posiedzenia zamiarem., uwiadomić publiczność 
o postępie prac Towarzystwa.

Milo mi donieść, iż zbiór głownieiszych dzieł z narodowych 
dziejów, juz iest w śpiewy ułożony. Praca ta, cala je>t ukończo­
ną prze.® jednego z naigorliwszych naszych członków, gdziekol­

wiek zachodzi użyteczna dla narodu usługa, przez Kollegę Niem­
cewicza,

Dzieło to podług życzeń Towarzystwa, ma razem z pier- 
wszem czuciem młodego Polaka, pientnować w duszy jego nie- 
starte wrażenia dziejów oiczystych. W  tym celu do każdei pieśni 
będą przyłączone ryciny, noty muzyczne, i przypisy z obszerniei- 
szem rzeczy oł jaśnieniem.

Takie udokładnienie dzieła potrzebuie poprzedniczego na-
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kładu. Towarzystwo nasze jest bez wszelkiego funduszu. Czy­
nić takowy nakład nie jest w stanie.

Z tych przyczyn dzieło to będzie podane publiczności do 
zapisu.-

Uczują tu zapewne rodzice Polacy, jaka z takiego zbioru na- 
rodowei historyj będzie dla ich dzieci użyteczność.

r  9  ̂ ( f. 0 9
Równie jest mi przyjemnem donieść publiczności, ze na 

odezwę do niei przez Zgromadzenie ucz) nioną, przy podanym 
rozkładzie ogolnei historyj Narodu Polskiego, już dziewięć osob 
przyjęło na siebie wypracowanie następnych części: Początki na­
rodu Polskiego X . Rolłątay Podkanclerzy, X. Czajkowski Prałat 
Łowicki. Kazimierza W. Dzierzkowski Radca zeszłego centralne­
go rządu. Kazimierza Jagiellończ) ka, Tarnowski;, zeszłego cen­
tralnego rządu radca. Zygmunta pierwszego, Jozef Ossoliński 
konsyliarz' tainy Cesarza Austryj. Zygmunta A u g u s t a Xiąże 
Czartoryski General ziem podolskich. Jana Kazim ierza, Xiądz 
Krajewski Proboscz w Końskich. Zygmunta I I I . Julian Niemce. 
w icz , Sekretarz Senatu.- W ładysława Ja g ie łłę , Horodyski Ron- 
syliarz naiwyższei izby obrachunkowei. Historyą legionów 
polskich, Ralasanty Szaniawski, generalny Prokurator królewski 
przy sądzie kas^acyinym. Jan a III. Senator Wojewoda Prezes 
Rady Stanu , Stanisław Potocki

Wzywa towarzystwo współrodaków uczonych do rozebra­
nia pozostalei jescze reszty.

Nakoniec winienem imieniem Zgromadzenia oświadczyć po­
dziękowanie tjm szanownym obywatelom, którzy sprz)jr*jąc 
naukom, zbogacają swój* mi dary bibliotekę Towarzystwa Przy 
jacioł Nauk i zbiór medalów.

Towarzystwa Przyjaciół Nauk.
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Senator Wojewoda Prezes Senatu Gutakowski ofiarował do 
biblioteki dzieło w stu towach przeszło, przez towarzystwo 
liczonych w Anglij napisane: Powszechne dzieje świata. Generał 
Kosiński oddał do zbioru zgromadzenia szacowny zbiór medalów. 
Podprefekt powiatu Lipińskiego, W ysocki, oświadczył przesłać 
do biblioteki dzieło w sześćdziesiąt tomach, historyj powsze- 
chnei przez Baumgarten. Alexander Sapieha przesłał Towarzystwu 
twoją biblioteką, sześć tysięcy yolumiuow przeszło mającą.

Niech będzie powszechne uwielbienie jmion tych męźow! 
gdyż w odradzającym się narodzie, dla wzrostu, dla utrwalenia 
jestestwa i sławy, równie potrzeba, jak męztwa i broni, tak 
światła i nauki.
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Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 25

Posiedzenie dnia 3 o. Kwietnia 18 // roku.

5jT)zień 50 Kwietnia został przez Towarzystwo nazawsze po­
święcony wdzięczności. W nim dobroczynny Monarcha, zaraz 
w pierwszym panowania roku, raczył łaskawie to zgromadzenie 
za użyteczne uznać, ustalić, 1 nazwiskiem Towarzystwa Króle­
wskiego uświetnić.”

,,Odtond ta wola króla, pierwiastkowe naszego zawiązku 
chęci zmienia w ściśleiszy obowiązek nieustannego usiłowania, 
abyśmy w pracach naszych coraz użytecznieiszemi krajowi byli.,,

„ W  tym zamiarze Towarzystwo chcąc zastąpić mieisca utra­
conych przez śmierć wspołpracowrnikow , starało się na wybo- 
rowem posiedzeniu wezwać do honorowych klassy: Doktorow
i Konsiliarzow nadwornych Kreisiga i Hudmusa, byłych Profes-

%
sorow w głownei szkole Wirtemberskiei, znanych w tuteiszei 
stolicy z swei biegłości w trudnei nauce leczenia, znanych To­
warzystwu z dzieł dla ratunku cierpiącei ludzkości, użytecznie 
napisanych. Prałata kapituły Krakowskiei byłego Referendarza 
koronnego Sołtyka. W iadome jego starania i prace w poznaniu 
i usposobieniu ku użytkowi narodu kopalni Olkuskich. W^ydal 
opisanie grobow wiekopomnych Krolow Polskich; przysposobił 
swoim kosztem krajowi wizeruny znakomitych w dziejich naro­
dowych mężów, i blachorycia dwóch stanowczych bitew Bole- 
sław a Krzywoustego pod W rocławiem , i Jana Zamoiskiego pod By* 
czyną : Do tei klassy honorowych wezwany Kasztelan Senator
Xiąże Jabłonowski. Doznało Towarzystwo jego gorliwości dla
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nauk, i j^go przychylności dla Zgromadzenia przez dary zboga-
cające nasze naukowe zbiory.

Nadto, członkiem honorowym wybrany Senator Woje­
woda Zamoiski. Ten pod czas obcego panowania starał się za- 
prawadzać użyteczne fabryki i rękodzieła do krajny oiczystei, 
zachęcał i wspierał nauki w szkole przez Jana Zamoiskiego zało- 
zonei. W  ostatnim gwałtownym razie ratunku odradzającei się 
oiczyzny, stanął pierwszy na usługę narodowi, i postępował 
w niei godnie śladem swoich sławnych przodkow, których To­
warzystwo, ozdabiając ich wizerunami swoich posiedzeń miei* 
sce , obrało sobie w oświecaniu narodu za wzory.

„ D o  klassy członkow przybranych mianowanemi zostali 
doktor W olf i CylińskL W  wyborze tych powodowała Towa­
rzystwem nietylko chęć użytkowania z ich prec i umiejętności, 
ale równie chęć oddania słuszności i poważenia cnocie bezstron­
nego służenia krajowi w udzielaniu swoich znaiomości młodzie­
ży. Są oni jedni z tych zacnych Mężów, którzy pierwsi przy 
zakładzie Instytutu nauk lekarskich w tuteiszei stolicy, ofiaro­
wali się pracować bezpłatnie, i dotond pracują, zastępując ka­
tedry Professorow.**

„ Ja n  Tarnowski y były członek Kommissyj centralnei. Ten 
mąż już od kilku lat dzieli Zgromadzenia prace, obszerną posia­
da znajomość w naukach pienknych; sczegolniei oddany umie­
jętności zielnictwa; w zbiorze dziejów narodowych, zatrudnia 
się opisaniem panowania Stefana Batorego.

Podkomendant szkoły Inżenieryi Gutkowski,  biegły w M a­
tematyce, znany z swych użytecznych pism o rolnictwie. Jeg o  
staraniem wychodził dziennik ekonomiczny w Z am okiu ; on wy*
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dal z wielu miar użyteczny ekonomiczny katechizm. Teraz za­
trudnia się udoskonaleniem naszei młodzieży w części w nau­
kach wojennych stanowczci.

Professor L ivet , biegły w umiejętnościach matematy­
cznych, Nauczyciel tychże nauk w szkole inżynieryj.

Aloizy Osiński, nauczyciel pienknych nauk w Gimnazyum 
Krzemienieckiem. Od łat dwudziesto poświęcił się tei naiwię- 
kszei wagi, a naimniei nagradzanei krajowei usłudze, wycho­
waniu i oświecaniu narodowei młodzieży. Wydał on obszerny 
Mitologiczny Słownik; teraz pracuje od wielu lat nad słowni­
kiem języka Polskiego.

Bandtkie Notaryusz publiczny, nauczyciel w szkole Pra­
wa. Wydał uczone rozprawy o Prawoznawstwie, i o niekto- 
rych zawilszych częściach dziejów narodowych. Posiada grun­
towną rozmajtych praw znajomość, ozdobioną przez nairzadszą 
skromność.

Trębicki, członek i Sekretarz Towarzystwa Krolew. Go- 
spodarczo-Rolniczego. Obywatel ten powszechnie jest znany 
z swoich obszernych wiadomości w rolnictwie i w gospodarstwie. 
O tych udziela narodowi w swych pismach rozmajte w obcych 
krajach poczynione odkrycia , a w włości Łomnie ukazuje swoje 
Własne, do oiczystei ziemi zastosowane, doświadczenia i użytki.

Referendarz w Radzie Stanu Koźmian. Zatrudnia się opi­
saniem Polskiego ziemiaństwa. Ody, które ten gorliwy obywa­
tel nucił przy wzrastaniu odradzania się jestestwa naszego naro­
du , są wzorem w rodzaju takowego wiersza.

Były Sędzia Trybunału Franciszek Wężyk Wiadome pu­
bliczności prace pisaka tego. Trajfdya Glińskiego zbogaca zbiór 
narodowych sztuk dramatycznych.

Towarzystwa Przyjaciół Nauk. 27
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Były Członek Kommissyj centralnei Dzierzkowski. Niepo­
spolita w dziejach narodowych biegłość i podjęta praca wygoto­
wania historyj panowania W . K azim ierza , oraz wystawienia 
ducha praw tego prawodawcy, były powodem wezwania go 
do naszego grona.

Nadto, wybrany jednomyślnym głosem został Gen. Dąbro• 
ivski. Szanowny ten mąż swojemi zadziwiające! stałości czyna­
mi, pierwszy rozpoczął dzieło odradzania się Polskiego Narodu; 
on owych pierwiastkowych tego odrodzenia się zawiązków nie- 
tylko był głównym czyńcą, ale oraz i pisarzem. Własnoręczne 
pismo, które oddał Towarzystwu, zostawi następnym wiekom 
nieocenioną, bo z tą otwartą walecznym właściwą rzetelnością, 
pamięć legij Polskich, tei świetnei a sczegolnieiszei części 
w historyj naszego narodu. W  niei miłość kraju przy szukaniu 
oiczyzny, daleko więcei drogi, więcei przeciwieństw, a do jch 
zwyciężenia nierównie więcei stałości i męztwa podaje Rymo- 
twórców Polskich geniuszowi, niżelitułacka cząstka Trojan zo­
stawiała Wirgilemu.

Do klassy czynnych, wybrany Jan Krystyan Szuch, zna­
ny z swych wiadomości w Botanice, i w ogrodnictwie. Napi­
sał on użyteczną rozprawę o naistosownieiszym do naszego kraju 
Sposobie zakładania szkół drzewowych ; własnym kosztem i do­
świadczeniem okazał tego użyteczność, przez założenie podobne­
go ogrodu pod W arszawą. Na zapytanie od Towarzystwa do pu­
bliczności podane o budowie wieiskiei, z jakiego materyału, 
i w jakim sposobie byłyby domy robione naytrwalsze, naitań- 
sze, naiciepleisze, i od ognia zabezpieczone? —  odebrało To­
warzystwo od tego męża doświadczeniem stwierdzony opis ro-
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hienia cegły surówki, która na sloty jest wytrwałą, i wilgoci 
nie puscza.

Zacnego kollegi naszego Chodkiewicza ciągła w Towarzy­
stwie od kilku lat praca koło pomnożenia użyteczności naszego 
zgromadzenia, jego staranność i osobiste się trudnienie w uspo- 
bieniu naszei biblioteki dla publiczności użytku; jego w umieję­
tnościach matematycznych i fizycznych biegłość, o miarach i wa­
gach użyteczna rozprawa, o udoskonaleniu krajowych garbarni 
podane rady, przepisy i wyznaczone nagrody, były powodem, 
iż Towarzystwo jednomyślnym głosem mianowało go członkiem 
czynnym.

Sczesnem dla narodu godłem! gdy przy odradzaniu się je­
go, cenią 1 posiadają nauki, pracują w umiejętnościach Jabłono­
wscy, Tarnowscy, Zamoiscy i Chodkiewicze.

Zacni mążowie! wzywam was do zajęcia mieisc w gronie 
naszem. Udzielaycie nam waszych wiadomości, dzieląc z nami 
nasze prace.

Tych prac celem; doskonalenie oiczystei mowy, i rozsze­
rzanie w narodzie światła.

Pierwszą, są te drogie znaki, od oicow w dziedzictwie 
nam dane, z przywiązaniem do nich tego błogosławieństwa: że 
dopokond te rodowite znaki, ta jest, oiczystą mowę z uszano­
waniem i bez skażenia zachowamy, dopotond, jakimkolwiek 
naród losom podlegnie, upaść tylko, ale zaginąć nie może.

Lecz wieczne niebłogosławieństwo tym, którzy te znaki 
zatracą, mowę oicow zeniedb*ją i zagubią! Takie narody zaginą. 
Bo wtenczas nie poznają się bracia; d/ieci jednei rodziny, przez 
zasczepienie politycznych między niemi poróżnień, znienawi­
dzą się, zabijać się będą bez porozumienia sposobu, bez czucia
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i wiedzy nawet, że własne wytępiają plemie. Rozszerzaniem zaś 
światła w narodzie, zwiększymy, udoskonalimy te naipotężniei- 

sze do zachowania narodu jestestwa, a jedyne do nadania mu 
nieśmiertelności, władze rozumu. Bea tych rozwinięcia w całym 
narodzie, nie może postępować cywilizacya. One tylko mogą 
i umieją czynom i sławie ludów nadawać pamięć potomnych wie­
ków.

Szanowni współtowarzysze! w pełnieniu dobrowolnie tu 
przyjętych obowiązkow mieymyż wszyscy i zawsze na pamięci 
wielkość i użyteczność zamiarów Towarzystwa tego.

Winieuem imieniem Towarzystwa oświadczyć publiczne 
podziękowanie za zbogacenie naukowych składów naszych: Re­
ferendarzowi w Radzie Stanu W oidziey za dar książek do biblio­
teki; gorliwemu o edukacyą narodową członkowi w dozorze De­
partamentu Bydgoskiego Kruszyn kiemu i i kolledze W iesioło­
wskiemu za dar medalów Rzymskich w kraju naszym znalezio­
n y ch ; kolledze StanisławowiSołtykowi za odlew w źelezie rzad­
kiego medalu Polskiego o zwycięztwie Jan a  ITT. pod Wiedniem. 
Kolledze Koźmianowi, za pierścienie starożytne w kraju nad Nar* 
wiq wykopane.

Szanowni obywatele! wasza przychylność dla nauk, wa­
sza  gorliwość o powiększenie naukowych zbiorow, o powię­
kszenie krajowych znajomości, są przyjęte od Towarzystwa z 
wdzięcznością; pamięć ich zostanie się na zawsze, w dziejach in­
stytutu tego.
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Towarzystwa Przyjaciół JSciuk.

Posiedzenie dnia 2. Stycznia 1812 roku.

Zaczynam dzisieisze posiedzenie od oświadczeń, za przesła­
ne do Biblioteki rożne dzieła, podziękowania uczonym Rodakom 
Girtlerowi, Doktorowi nauk lekarskich ; Anastasiewiczowi, Sekre: 
jeneralnemu w magistraturze publicznego wychowania w Rossyj; 
Paulinowi, Nauczycielowi Matematyki; Świeckiemu, Adwokatowi 
W' Appellacyj; Fiałkowskiemu, Doktorow i nauk lekarskich w woi- 
sku Polskiem; lip akowskie mu, nauczycielowi Matematyki w szkole 
Inzynieryi.

Zacznym członkom Towarzystwa: Dąbrowskiemu, Jenerało­
wi dywizyi; Gliszczyńskiemu, Prefektowi Departam: Bydgoskie­
go; Alexandrowi Chodkiewiczowi i Osińskiemu, Sekretarzowi Towa­
rzystwa; Janowi Śniadeckiemu, Rektorowi Szkoły głownei Wileń- 
skiei; Tadeuszowi Czackiemu, taynemu Kensy liarzowi Cesarza 
Rossyj, i Wizytatorowi szkol Wołyńskich; X. Osińkiemu, nauczy­
cielowi w Gimnazyum Wołyńskim; Dziarkowskiemu Dziekanowi, 
i Celińskiemu nauczycielowi Checnij w Wydziale Akademicko Le­
karskim w W arszawie.

Dzięki i wam, szanowne cienie! nieodżalowranei straty G u ta- 
kowskiego, Woiewody, Prezesa Senatu.

Nadto, mimo włożonego na mnie obowiązku przez skrom­
ność, bym nie wymieniał osoby, nie mogę wstrzymać się, abym 
nie wynurzył Towarzystwa wdzięczności temu uczonemu Pola­
kowi, który dwrudziestu ośmiu rzadkiemi rękopismy zbiór Towa­
rzystwa zbogacil.
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Przyimiycie zacni Mężowie! naszę wdzięczność. Znany 
wam święty Towarzystwa zamiar; więc użytek z tych darów speł­
ni cne serc waszych życzenia.

Na zapytanie dawnier przez Towarzystwo do publiczności 
podane: „Jakisposob naiprostszy i naimniei kosztowny połą­
c z e n i a  nieprzerwanego rzek od Elby  aż do Dniepru? , , —  odebra­
liśmy dwie Rozprawy; żadna nie rozwiązuje wszystkich trudno­
ści; przeto jescze na rok następny toż zapytanie z przeznaczoną 
nagrodą zostaie.

Również pozostają na rok jescze z wyznaczeniem nagród 
zapytania.—  Pierwsze: „Jakie by to wychowanie publiczne w  
„Polsce, od naidawnieiszych czasów, aż dotond; jaki wpływ od- 
„miany wychowania tego miały na charakter i obyczaje miesz- 
„kańcow; na powodzenia lub klęski kra jo w e?”

Drugie zapytanie: —  , ,  Medal złoty, wartości czerwonych 
„  złotych sześćdziesiąt dla tego, kto sposob wyprawiania skor, 
„przez Pana Seguin podany, w kraiu naszym naipierwszy zapro- 
, ,  wadzi, i doświadczenia swoje, oraz skutki Towarzystwu okaże.”

Od uczonych rodakow, którzy ogolną Historyą Narodu 
między 6iebie podzielili, miało Towarzwstwo doniesienia: od je­
dnych, o rozpoczęcia , od drugich o znacznym już w tei pracy 
postępie. Wzywa zgromadzenie jnnych wsopłpracownikow, 
aby również czasami o postępie swych prac uwiadomiać raczyli.

Nie spusczając nigdy z pamięci pierwotnego ustanowy na* 
szei zamiaru: być narodowi uiytecznym 9 towarzystwo w tym ro ­
ku pracę wydziału umiejętności zwrociło do rzeczy , które w te* 
raźnieiszym społeczeństw stopniu stały się powszechną i niezbę­
dną krajów potrzebą, które krai nasz drogo opłaca, z zagrani*

cy spro*
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cy sprowadza, depcząc je bez użytku na własnei rodowite! zie­
mi, przez niedostatek potrzebnych znajomości.

Przyrodzenie tem wszystkiem obficie krai nasz obdarzyło. 
Mamy rozlegle gory miedzi, ołowiu, zynkn^ srebra; mamy 
niezmierne kopalnie żelaza; trysczą po naszei ziemi liczne źró­
dła wod mineralnych; znaidują się rożnego gatunku sole, wody 
słone, porkury czyli bitu mi na, siarki, i nieprzebrane kopalnie 
ziemnych węgli; ławicami leżę ałunu łopienniki; znaidują się 
W wielu mieiscach rozmaitych farb glinki, i saletrę napełnione 
ziemie; przecież dotond z zagranicy kupujemy zynk, miedź, 
i ołow. Dotond wyrabiamy jescze nie starczące na ludność xię- 
Stwa proste tylko w sztukach żelazo. Nie robimy stali, ani ku- 
tei, ani lanei; od obcych kupujemy wszystkie narzędzia żelazne 
rolnicze; wszystkie stalowe sprzęty potrzeby, wygody i zbytku. 
Nawet i ten oręż do oswobodzenia, do obrony tak nam drogiei, 
tak ukochanei naszych oicow ziemi, mamy tylko z cudzei ręki; 
chociaż dobroczynna natura, jak męztwo naszem sercom, tak 
wszystko, co męztwu potrzeba, sczodrze dała naszei ziemi. 
"W wielu mieiscach dotond rożne krusczowe rudy, leżę nietknię- 
te , dla niedostatku lasów; chociaż tuż-obok nich przygotowała 
natura wielkie składy ziemnych węgli.

Dotond nie mamy fabryk saletry; dotond dzielny P o la k  i tę 
dla swei obrony z cudzei wyględa dłoni.

Więcei powiem! nawet kredę, ktorei sterczę w powiecie 
Chełmskim z pod ziemi opoki, my kupujemy z Hołlandyj.> Do­
tond tak potrzebny bleiwas, ałun, farby Szyszkield, , Ugier pospo­
licie zwane , które w nailepszym gatunku mamy w naszjch ko­
palniach w Departamencie Radomskim, my z dalekich sprowa­
dzamy krajów.

towarzystwa Przyjaciół JSaul. 5*
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Jest ta skutkiem poźnego a nas zaprowadzenia i dotond 
nierozszerzenia się jescze tych umiejętności dokładnych, których 
te rzeczy s§ przedmiotem, a które w jnnych krajach już tak wy­
soko postępily i rozszerzone z jch używania zastosowaniem po­

wszechnie zostały.
W  tym zamiarze Towarzystwo, podzieliwszy między człon­

ków wydziału umiejętności wymienione rzeczy, starać się będzie 
gotować do roczników o każdei z nich rozprawę, z zastosowa­
niem sczegolniei do krajowych kopalni, z wskazaniem potrze­
bnych wiadomości dla jch poznawania,, szukania, dobycia, czy- 
sczenia i użytku.

Wspieraycie nas w tern użytecznem przedsięwzięciu ucze­
ni JRodacy; udzielaycie Towarzystwu wszystkich w* ziemi oiczy- 
Stei nowych odkryć, albo- spostrzeżeń.

Oicowie! zachęcaycie synów waszych* do doskonalenia się 
w umiejętnościach dokładnych.. Nie rozrywaycie wychowania 
zawczesnem usuwaniem dzieci ze szkol przed zupełnem nauk 
ukończeniem. Nie uwodźcie się zbytnie chęcię umiesczenia jch 
dla jakowei płacy, po kancellaryach, po tych bezdennych prze­
paściach naszei* młodzieży. Niebaczni zapychacie tylko krai ma- 
chinalnemi pismakami, i dobrowolnie w waszych dzieciach ni- 
sczycie marnie światłych i użytecznych dla oiczyzny obywateli 
i urzędników.

I  ty cna młodzieży t przed ukończeniem nauk, przed udo­
skonaleniem się w umiejętnościach, nie rwiy się przedwcześnie 
do oręża. T en , aby dzielnym był, potrzebuje w terażnieiszei 
wojennei sztuce wiele umiejętności i nauk. Bez nich nroźe krai 
mieć żołnierzy, ale nie może m ieć  woiska; bo żołnierze jescze nie 
s§ woishiem. Bez nich odwaga, jeżeli niescześliwa, może ści§-
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gnąc narodow zatratę, a na ciebie zuchwalstwa naganę; jeżeli 
scześliwa, tylko zjedna sławę , lecz nie nada narodom trwałości 
i pokoju. Te ostatnie są jedynie skutkiem catei narodu mocy»

W  tych narodach jest moc niezłomna, moc naiwiększa, 
które naipowszechniei rozwinięte władza fizyczne i moralne ma­
jąc, znają naiwięcei sposobow do użycia sił swojei massy, i rze 
czy swojei ziemi.

, , Tylko z taką w narodzie umiejętnością i mocą może krai 
stawić woisko, a oręż zwycięzhi nadawać ludom stały wzrost, 
trwałość, pokoi, i scześliwość. ”

Towarzystwa Przyjaciół Nauk. 35
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36<

Z D A N I E  S P R A W Y
z czteroletniei pracy Towarzystwa Przyjaciół N a u k  

z roku 1809, 1810, 1811, 1812, na posiedzeniu p u ­
bliczne m dnia io . Stycznia 1814 roku.

Dopełniając obowiązku, na Prezesów przez ustawę włożone« 
go, zdaję sprawę z czteroletnich prac Towarzystwa.

Ocalić i udoskonalać oiczystą mowę, zachować i udokła- 
dnić narodu historyą; poznać rodowitą ziemię, i wszelkie, jei 
płodyf dla tych dobycia, używania potrzebne rozkrzewiać 
umiejętności i sztuki, jest głównym zamiarem Królewskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, a w przeciągu ostatnich lat czte­
rech stałym prac jego podziałem było.
Język oiczy- Języki, równie iak ludzkie towarzystwa, nie są

sty- ani człowieka wroli przedsięwzięciem, ani człowieka 
rozumu dowolnem wymyśleniem. Są jedynie wewnętrznei or- 
ganizacyj ludzkiei koniecznym skutkiem. Przeto w tak rozli­
cznych narodach, w tak odległych od siebie świata częściach, 
wszędzie przecież wszystkich jeżyków jednakiemi są główne 
zasady.- Ta tylko zachodzi różnica, że w językach pierwotnych 
jakim zdaje się być mowa nasza, zasady są porządniei i dokła- 
dniei udziałane. Przeciwnie w pochodzących od pierwotnego, 
W dialektach odsczepnych, im one są dalsze, tern znaidują się 
W nich nieforetaności, niedostatki i obłąkania licznieisze«
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Ztond po-chodzi, że pierwsze, przez swoi postęp, przez swo­
je doskonalenie, nie zmieniaią się, i dawnei mowy zrozumiało­
ści nigdy nre tracę; drugie z doskonaleniem zmieniać się muszę, 
i dawnei mowy zrozumiałość gubię.

W  wszystkich językach nie mędrcy, ale sama natura poro­
biła naigłębszei M etafizyki wynalazki, i naiwyższych umysło­
wych działań ustawy, myśli i wypadki. Wszyscy mędrcy jak 
W umiejętnościach fizycznych , tak w językach nic nie wymy­
ślają, nic nowego nie tworzę; czegoby tam poprzednie nie by­
ło. Oni tylko, co natura już tam udziałała, tego szukają, to 
rozpoznaję i znaczę. f

Takowe uwagi, odkrycia, i poznaczenia, w porządku na­
turalnym ułożone, ustalają mowę. Dla geniuszów staję się 
oznakę do dalszego z naturę postępu, do obszernieiszych języ­
ka udoskonaleń. Dla umysłów miałkich, i dla uczących się, są 
prawidłem rozwinięcia, i dokładnienie mowy łatwięcem.

Ku takiemu zamiarowi dalszego postępu i ustalenia naszei 
oiczystei m ow y, wiele członkow Towarzystwa w tych latach 
sczegolniei swoje prace zwrociło-

Język polski bez opisow gramatyczyeh, doszedł do tego 
doskonałości stopnia, jaki widzimy w dziełach pisarzy oświe­
conego w Polsce wieku Zygmuntów.

Dopiero pod Stanisławem Augustem, pod tym nauk w Pol­
sce ■wskrzesicielem, uczony z zgromadzenia Pijarów, a dotond 
w Towarzystwie naszem pracujący, gorliwy członek xiądz 
Kopczyński, zagłębiając się w uwagach nad mowę polską, 
pierwszy powszechne jei zasady oznaczył, ¿prawidła opisał-

Towarzystwa Przyjaciół Nauk. 3rj
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Dzieło to wielkiego użytku dla uczonych, jescze niedosta­
teczne dla uczących się.

Takowy dla dalszego postępu języka niedostatek, dopełnić 
Towarzystwo starając się, wezwało do ułożenia elemantarnei 
grammatyki z pośrod siebie zacnego kolłegę xiędza Kamieńskie­
go tegoż instytutu Pijarów członka. Ten uczony nietylko wiel­
ką posiadając języka znajomość, ale w nauczaniu go mający 
długie doświadczenie, kilkadziesiąt lat nauczyciel, i konwiktu 
xięży Pijarów zarządca, nad tern ważnem dziełem pracuje.

Również zacny pisarz pierwszy oznaczyciel zasad oiczy- 
stego języka, uświadczył Towarzystwu, że sam dzieła swego 
dopełni, i jeżeli mu spracowany wiek dozwoli, elementarną 
grammatykę języka polskiego wyda.

W  tym zamiarze już on udzielił publiczuości swoje pismo: 
o duchu języka tego..

Ważne spostrzeżenia i wiele nowych myśli, z porównania 
języka polskiego z innemi obcemi, wskazał w swei rozprawie, 
szanowny członek Senator Wojewoda Stanisław Potocki.

Nadto ku dalszemu udoskonaleniu narodowego języka, je­
scze niektóre z Towarzystwa osoby zajęły się sczegolnemi dzie­
łami. Podane zostały opisy istotnego znaczenia wyrazów do 
Słownika, jaki wygotować Towarzystwo w swych pracach za­
mierzyło.

Zacny kollega Aloizy Osiński professor wymowy w Gi-  
mnasium Krzemienieckiem wypracował, i pod rozwagę Wydzia­
łu Nauk podał Słownik Mitologiczny.

Zacny kollega Linde Rektor szkoły Departamentowe! War- 
szawskiei czytał*na posiedzeniu Towarzystwa rozprawę pełną
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dla języka polskiego uwag ważnych. Ta znaiduje sią na cze­
le dzieła, które jak imie swego pisarza, tak czas w którym W 
Polsce pisane, w potomności ucechni-

W  rozprawie o harmonij Języ ka  Polskiego niegdyś napisa- 
nei przez uczonego Nowaczyńskiego członka instytutu xięźy 
Pijarów, a Towarzystwu teraz przysłanei, wiele użytecznych 
znaiduje się uwag. Z tych Towarzystwo użytkować nie za^ 
niedba.

Naród Litewski od wielu wieków przez naiściśleisze i 
wspołeczności, i krwi związki tak z narodem Polskim jest zje­
dnoczony, iż wszystko, co się tyczy rodowitości jednego, już 
się wspólne i drugiemu stało- Przeto nieuszedł uwagi Towarzy­
stwa język Litewski- Przedmiot ten już częścią był dotknięty 
przez kilku uczonych cudzoziemców. Ale ci nie umiejąc języ­
ka Litewskiego, ani żadnego z języków Słowiańskich na pół­
nocy nie znając, zapytania uczynionego sobie rozwiązać nie by­
li zdolnemi. Z pośrod Towarzystwa Królewskiego z tylu miar 
szanowny nasz kollega Prałat Wileński xiądz Bohusz rzecz tę 
gtębiei rozważył, z wszystkiemi znajomemi mu językami ob­
szernie porownał, i wywiódł, że język Litewski nie pochodzi 
ani od Greckiego , ani od Łacińskiego, ani od mowy Slawian, 
ale jest językiem oddzielnym, językiem pierwotnym.

Dalei Towarzystwo uwagę na pisownię w’ języku Polskim 
zwrociło.

U wszystkich z oświecenia słynnych narodow, daleko prę- 
dzei do wielkiei doskonałości dochodziła mowa, r prendzei 
grammatykalnych jei prawideł opisy stawały, niżeli mieć mo­
gła pewny, stały sposob swoich slow wyrażenia w  pisaniu 
i w druku. Pierwsze bowiem nie były w niczenr zawislemi od
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ludzi, lecz całkiem ich wynalazku, ich składu, sama natu­
ra mistrzynią była. Drugie przeciwnie zależało zupełnie od 
woli i od powszechnego zgodzenia się łudzi.

Grecya po tak wielkich, w rozmaj tym rodzaju pisarzach, 
nie miała jednostałei w całym Narodzie Ortograjij.

Rzymianie po Cyceronie, Wirgilim, i Horacym’ jescze pod 
Klaudyszem Cesarzem w abecadle zmianę czynili.

Francya gdy już Kornelio w , Rassynow, Wolterów miała, 
jescze widziała niezgodność pisowni wśród swojch uczonych.

Jaki Alfabet, jaki sposob pisania był u Sławian, ta wiado­
mość zupełnie z pierwszei wiary jch upadem wraz zaginęła. 
Ruś z odmianą R elig ij przejeła znany alfabet Cyrylla. Jlliryi- 
czykowie wzięli i dotond zachowują zupełnie Włoskiego języka 
ortografią, Czechy z nową wiarą zaczęli używać liter goty­
ckich z mieszaniną pisowni Włoski ei. Polacy z wiarą przyjęli 
całkiem tyle mieszaninami popsutą pisownię Czeską. Poźniei 
Polacy zmienili abecadło gotyckie w alłabet Łaciński. Lecz zo­
stała jm się po niemieckim abecadle i po pisowni Czeskiei niepo- 
rządna mieszanina nadmiarę liter i nadpotrzebna wielość dwugło- 
sek w pisaniu; a przez grube z przesadą i przez nieczyste w al­
fabecie Niemieckim słow Polskich wymawianie., wpro­
wadziło się do jch pisowni dzwiermych samogłosek skale­
czenie, czego nawet początkowie w pisowni od Czech przejętei 
nie było. Dowodem tego naidawnieiszy w tei mierze pomnik 
pieśń B aga rodzico z właściwą ówczesną pisownią * )  w pośrodku 
czternastego wieku, i rękopism J. Wiklefa z wieku piętnastego.

Tę niedokładność pisowni znano w wieku Kochanowskich
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i Skargów. Kilku pisarzy zamyślało o poprawach. Ale te nie 
zostawszy powszechnie przyjętemi, będąc tylko od sczegolnych 
osob wymyślone i użyte, barziei jescze pomnożyły w pisaniu 
niezgodność.

Ztond tak wielka w dziełach owego wieku, w ręknpismach, 
w publicznych napisach, a osobliwiei w ówczesnych nagro- 
biach znayduje się rożność.

Przy odnowieniu się nauk w Polsce znowu o poprawie pi» 
sowni powzięto my śli. Lecz w tych nadużycie za naszych cza­
sów do zbłąkania poszło.

Jedni chcą sczegolńiei ortografią zasadzać na Etymologi­
cznym wywodzie, co barziei do grammatyhi i do słowników 
należeć powinno; a zawsze bywa mniei lub więcei domysłem, 
niż rzeczywistością. Drudzy usiłują przez jakieś hiroglifismy, 
przez przy dawanie do liter pewnych oznakow, zakrysek, wpro­
wadzać sylab skracanie, czy li zamiast kilku liter pisanie tylko je- 
dnei z dodaniem jei przekreski. Jest to sposob zły, celowi orto- 
grafij niaodpowiadający, może być mowie szkodliwym, bo z nim 
może z czasem prawdziwy sposob narodowego wymawiania tych 
sylab zaginąć. Jak to podobno stało się,, że my w ymawiamy 
tam dziś nosalnie ę, a ,  gdzie nasi pierwsi przodkowie może 
wymawiali czy sto brzmiące an , em, om, o n , albo z małą prze­
sadą a , e , ( * )

* )  Taka pisownia jescxe znaiduie się w rękopismach z roku 1 548. W ska­
zuj to listy pisane za życia Kromera. List Grzegorza Tesznara pisa­

ny do Kromera w ktorego pisowni widzieć pieniondze zamiast pieniądze 
m ajan  zamiast m ają. Miensopusty zamiast Mięsopusty, dajan  zamiast 
dają . Takaż pisownia be* ą i bez ę, znayduie się w pieśni Bogarodzico. 
Zamiast święto pisano Swiantha; zamiast swą mocą pisano swa mocza\
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Innym trudno odstąpić od zaniechania tei przesady,i tei orzdze- 
wiałości że tak po w iem, którą w naszei mowie zostawił alfabet Nie­
miecki i pisownia w początkach całkiem przyjęta od Czechow, 
jescze więcei z Niemcami pomieszanych.

Inni chcą zachować przez rozliczne cechnienia grubiańskiem 
prowincy jalismem przejstaczaną,otwartą iednogłosek dzwienkność 
"Wszyscy zapominają na ten prawdziwy pisowni zamiar: 
ab y, jak myśl głosem, tak słowa w cełei swojei czystości, z ca­
lem znaczeniem i dzwienkiem przez litery naiłatwiei i naizro- 
zumialei drugim udzielanerrii były; aby ani więcei ani mniei 
liter nie pisać, tylko ile wymawiamy.

W  tym zamiarze Towarzystwo po roztrząśnieniu zdań tak da­
wnych jak teraznieiszych pisarzow względem pisowni naszego 
języka, postanowiło; by nad temi głoskami nie kłaść akcentów , 
"Wszystkie jak w mówieniu, tak w pisaniu zachować mają 
otwartość, swoje właściwe brzmienie i dzwienk. Nad dwugło- 
skami zachowujemy wszelkie oznaki, jakie dotond uźywanemi 
były..

Gdzie zachodzi prepozycya nie piszemy s. ale z..

4 a Zagajenia posiedzeń

a zarazem skażeni mową niemiecką zamiast dow ieść, p rze lło ć , dać , pi­
sali dowieszcz, przekłocz, dacz. Również w rękopiśmie W iklefa nie 
ma nigdzie ą. ę. Tak w pieśni Boga roHzico iak w rękopiśmie W^ikle- 
fa wszystkie samogłoski są zachowane czyste bez skażenia bez kła­
dzenia nad niemi znaków niby to mających upominać mówiącego aby 
je wymawiał źle, nieczysto; aby wymawiał z przysadą. nadającą jm wy­
raz grubszy, mniei dz.wienny i nie mogący być oznaczony źaduern pe- 
wnem i stałem prawidłem, ale jedynie tylko samowolnym mniei wię­
cei nawykiem powiucyjalismem..
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Gdzie zbieg iest czterech lub pięciu dwugtosek ezcz* albo 
sczcz tam tylko iedno cz albo scz wyrażane będzie*

lnfinitiva wszystkie jak się wymawiaję, tak pisanemi będą; za­
miast by d i ,  d a d i , w yść, obeyśdi, my kładziemy być, d ać , wy iść, 
óbeyść.

Zacny kollega Szopowicz zebrał wiele z dawnych i teraźniej­
szych pisarzow uwag nad pisownię języka Polskiego, użytko­
wać z nich zgromadzenie w dalszych swych pracach nie omie­
szka.
Historja Na- Następnie przedsięwzięło Towarzystwo pracę oko-
T&cłlŁ P o ls fc lG “* *  1  *  *  i\t i  «go. io dsiejow J\arodowych-

Mamy początkowych wieków , panujęcych domow kroniki, 
W nich zebrane woiny, sczegolne wypadki bez cięgłego między 
sobę zwięzku, bez śledzenia i wykazywania gtownei, ciagtei, 
W narodzie takowych przyczyny.

Mamy poźniei sławnieiszych Wodzow życia, mamy opisy 
obrad, zaburzeń i czynów pewnych stanów, pewnych przemo­
żnych domow; ale nie mamy hiitoryj narodu.

Tę rzeczywistą, i w zupełności wygotować, przedsięwzię­
ciem zgromadzenia stało się.

INaiprzod staraliśmy się, aby głownieisze narodowe sprawy 
tak urzędzone i przedstawione zostały, by przy pierwszem roz­
wijaniu się zmysłowr młodego Polaka, mogły stać się jego pier­
wszym przedmiotem, jego dzieciństwa zabawę* "W tym celu 
wszystkie ważnieisze dzieje ułożone zostałyr w śpiewy. Czyn 
głowrny wystawiony rysunkiem, i przyłęczona Muzyka.

Tak każda Polka stawazy się Matkę, będzie łatwTo mogła do­
pełniać pierw szego względem swojcb dzieci obowięzku; wpajać 
przez jch zmysły w jch młode serca i w jch wsczynajęcy się ro-

6*
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zum , przykłady jch przodków męstwa, cnoty, i miłości oiczy- 
zny.

To dzieło już jest skończone, wyszło z pod piorą i tchnie 
tą cnotą , tą oiczyzny miłością, z jaką poświęcał się swemu kra­
jowi Julian Niemcewicz.

Ryciny blach do obrazow ciągle od dwóch lat w Dreźnie 
robione, niemogły być jescze wszystkie ukończonemi. To 
wstrzymuje wydanie dzieła.

Dalei starało się Towarzystwo wygotować dla szKoł krotki 
a rzetelny zbiór narodowei history j*

Podobne dzieło już przed kilku laty wygotował zacny kol- 
lega Jan Bandkie, Professor i dyrektor biblioteki szkoły gło- 
wnei Rrakowskiei. Takie dzieło elementarne dla szkół krajo­
wych, z wezwania Towarzystwa podiął się wypracować kollega 
Edward Czarnecki. I  to dzieło, już prawie ukończone.

Ogolnei historyj narodu, w całem aż do naszego czasu 
dziejów obięciu, rys wypracowało Towarzystwo, i ustanowiło 
główne epoki, aby rozmaitym, nad tern dziełem pracuiącym, 
pisarzom były w postępowaniu skazowką, i zamiarem, do któ­
rego ciągle inaią dążyć, by w ogolę zachowaną została jedność.

W  tym celu Zgromadzenie podzieliło rzecz nietylko między 
swoich członkow, leez wezwanemi są do pracy wspolnei 
Wrszyscy uczeni Polacy.

Dotond dzieło to rozebrane iest przez samych członkow To­
warzystwa. Dzieje początkowe narodu wzięli kolledzy X. Czai- 
kowski i X . Kołłątai. O pierwszego postępie w tei pracy już 
uwiadomione zgromadzenie. Po nieodźałowanei drugiego stra­
cie pochlebia sobie Towarzystwo, iż cna familia zechce pisma,

44 Zagajenia posiedzeń.
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iakieby się w tei rzeczy zostały, jako pracę narodowi i zgro­
madzeniu poświęconą, oddać swemu przeznaczeniu.

Panowanie Kazimierza W . obrał kollega Dzierzkowski, 
Zygmunta I. Jozef Ossoliński, Zygmunta Augusta Xiąże Czarto­
ryski Generał Ziem Podolskich , Henryka i Stefana Batorego 
kollega Tarnowski, Zygmunta III. Julian Niemcewicz, W ła­
dysława kollega Kwiatkowski, Jana Kazimierza X* Krajewski, 
Michała i Jana III. Stanisław Potocki, Augustów i Stanisława 
Augusta X . Prażmowski, opisanie czasów między ostatnim po­
działem i odrodzeniem się narodu Kalasanty Szaniawski. Pano­
wanie Jana Kazimierza już przez Kollegę Krajewskiego ukoń­
czone i Towarzystwu jest przesłane. Również Kollega Niemce­
wicz już części przez siebie wypracowane pod rozwagę De- 
putacyj podał. Kollega Kwiatkowski opis panowania Włady­
sława zupełnie skończył i w zgromadzeniu złożył. Od innych 
nad tem dziełem pracujących oczekuje towarzystwo uwiado­
mienia, jak daleko w obranei pracy postąpili.

Nadto w rzeczach tyczących się dziejów narodowych 
wielu Członkow w tym czasie wypracowało osobne dzieła lub 
rozprawy. Rzut wszystkich przedmiotów, i stosujących się do 
nich czynów, z historyj naszego narodu wyiętych, zebrał kol­
lega Prażmowski.

Tenże o naidawnieiszych dziejopisach polskich dokładną 
W osobnei rozprawie podał wiadomość.

Kwitnący niegdyś w Polsce handel wewnętrzny, rzek na­
szych spławność, i ten smutny widok upadku miast, których 
dawną wielkość, ludność i zamożność wykazują obszerne spu­
stoszenia, ruiny, gruzy, daleko w pola zachodzące, a głęboko 
ziemią zasute bruki, tę tak wielką, i tak ważną część historyj
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Narodu, Kollega Surowiecki pierwszy wzruszył, przyczynę 
wszystkiego uważnie śledził, i gdzie ją wydobywać, zdziejopi- 
sarzow wskazał. Tenże w rozprawie na pubłicznem posiedze­
niu Towarzystwa czytanei, przy ważnych przestrogach o pisa­
rzach początkowych dziejów rozmaitych narodow , podał spo­
soby , za pośrednictwem których można powziąść pewnieiszą 
znajomość o dawnych Sławianach i dopełnić historyą tego wiel­
kiego narodu.

O nauce praw polskich, o ich duchu, o przedmiotach kto* 
remi sczegolniei zaimował się prawodawca, i jak daleko w nich 
postąpił, wiadomości tak ważne dla piszącego dzieje wykazu­
jące mu naipewniei w każdym wieku postępowanie albo cofa­
nie się cywilizacyj w narodzie; wiadomości te gruntownie ro­
zebrał i wystawił w dwóch rozprawach Kollega Bantkie Nota- 
ryusz publiczny i professor w szkole prawa.

Tenże w innem piśmie wyprowadził wywód historyczny 
praw mieiskich w Polsce. Jest to dzieło ważne, pracowicie i 
gruntownie zbierane z wykazaniem źrzodeł w których dzieio- 
pis ma szukać pierwszych zakładów wsczęcia, postępu i sta- 
mowania cywilizacji w Polsce miesczan i włościan, tei tak 
istotnei bo naiwiększei narodu części. Gruntownie rzecz roz­
ważający w upadku tei części współrodaków znaidzie przy­
czyny ogolnego upadku narodu.

Zacny kollega Tadeusz Czacki! Już go między nami nie­
ma................... Jakaż zawistność wrogu w dwóch ostatnich latach
wydarła nam tylu i z cnot, i z nauk szanownych męźow , wy­
darła i tego Towarzystwu i krajowi tak użytecznego obywa­
tela i mędrca. On byt jednym z pierwszych zało/ycielow tego 
Instytutu. On był z współczesnych, jednym z naibiegleiszych
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w  oiczystych prawach i w narodowych dziejach* Wezwany 
na Wizytatora szkół w Gubernii Wołyńskiei, on poświęcił się 
całkiem powierzonemu obowiązkowi i do śmierci trwał stałym 
w swei gorliwości koto wychowania i oświecenia krajowei-mło­
dzieży. On w historyj narodu wziął na siebie opisanie dżie- 
iow pod panowaniem Jagiełłów aż do Zygmunta I. Nie wia- 
domomo Towarzystwu, jak daleko w tei pracy postąpił. W zy­
wamy zacną familią aby jakie w tei rzeczy po nim pisma po­
zostały, te raczyła Towarzystwu przesłać, a pewnie do swego 
przeznaczenia doprowadzonemi będą. Ten uczony, prócz w y­
danego dawniei zbioru obszernych wiadomości o prawach L i­
tewskich, napisał w tych latach rozprawę o prawach Xięstwa 
Mazowieckiego. W  krotce drugie wydał pismo pełne znajomo­
ści praw Polskich, praw Rzymskich z roztrząsaniem zapytania:* 
czyli prawo Rzymskie było wzięte za zasadę praw Polskich.

Do tego rodzaju prac Towarzystwa należą rozmajte dzieła 
kollegl Stawiarskiego: tłomaczenie xięgi praw Pruskich; tegoż 
dzieło o hipotece.» Również Xięgi praw cywilnych przez Kon- 
stytucyą Xięstwu Warszawskiemu przeznaczonei tłomaczenie 
przez kollegę X . Szaniawskiego professora w szkole prawa.- 
Teiże xięgi tłomaczenie przez kollegę Prałata Bohusza-

Nadto do teiże materyj dołączyć potrzeba wypracowaną 
przez kollegę Majewskiego z sczegołową dokładnością rozpra­
wę o dawanych Archiwach polskich. Przez tegoż wytłomaczo- 
na xięga praw handlowych. Opis medalów,, tyczących się dzie­
jów Krajowych pod krolmi polskiemi wybitych, był przez sza- 
nownei pamięci Albertrandego udziałany. Po śmierci tego, w 
pozostałym rękopiśmie nie znaidowały się Medale za panowa*-*
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nia Stanisława Augusta wydane. Towarzystwo starało się to 
panowanie dopełnić; już dzieło znaiduje się ukończone.

Jak w powszechności śledzenie wyobrażeń religiinych, w  
ludzkim rodzaju prowadzi naipewniei w ślady postępu ludzkie­
go rozumu; tak w historyj sczegolnei krajny śledzenie wiar 
i religiinych obrządków, podaje naipewnieiśze znaki ówczesne­
go w tymże narodzie oświecenia i obyczajów. Ta starożytna 
część historyj naszego narodu jest prawie zgubiona. Wydoby­
cie jei trudne, ale nie jest niepodobne. Pracował nad tern kolle- 
ga Wiesiołowski. Rozprawa o starożytnościach religiinych na­
rodu Polskiego, wiele w tei rzeczy obeimuje oświecenia. Ró­
wnież zgłębiał tę część history j kollega Jozef Śier kowski w swo- 
jei rozprawie i mithologij Sławiańskiei.

Cnei pamięci Członek Towarzystwa Jan Łusczewski zatru­
dnił się starownie zebraniem ważnych papierów wiekopomnego 
w historyj naszego Narodu Seimu Konsty tucyinego; i ten szaco­
wny zbiór złożył w bibliotece Zgromadzenia.

Generał Dąbrowski Członek Towarzystwa, będąc w Woinie 
1809. roku, i wodz i pisarz, oddał do biblioteki zgromadzenia 
sczegołowe o tei woinie wiadomości.

Kollega Prałat Czaikow^ki wypracował kilka uczonych ro­
zpraw: jedaę o Trakach, drugą o początkach Narodów Slawńań- 
skich; i obszerne pismo pełne ciekawych, i zgłębiających uwag 
i śledzeń geograficznego ograniczenia siedziby narodu Skitow.

Kollega Glisczyński Prefekt Departamentu Bydgowskiego 
zebrał historyczne wiadomos'ci o Annie z krwi Jagiełłów króle­
wnie Szwedzkiej, sław'nei z swrojei biegłości w Zielnictwie.

Uczony Glei przesłał pod rozwagę Towarzystwa historyą 
Polską w kilku tomach w języku Francuzkim napisaną. Szaco­

w ni
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w na ta praca jego była rozbierany w Deputacyj do historyj wy- 
znaczonei. Dla wyjazdu autora, uwagi Deputacyj dotond udzie­
lone mu być nie mogły.

Do rzeczy historycznych należy przyłączyć wystawiony 
przez kollegę Juliana Niemcewicza, obraz życia i krajowych wy­
sług nieśmiertelnei pamięci Jgnacego Potockiego, ktorego życie 
i obywatelskie czyny tak ściśle są połączone z historyą kraju, 
iż stały się częścią ostatnich dziejów Narodu.

Rozbior dzieł i życia jednego z pierwszych naszych dziejo- 
pisarzow Kromera, uczynił kollega Horodyski.

Ważną rozprawę o Jazygach napisał kollega Hennig Profes- 
sor historyj w szkole głownei krolewieckiei.

W  tei samei materyj przez kollegę Sierakowskiego zebrane 
były uwagi zgłębiające rozmajte podania o początkach Sławien, 
z krytyką rozbierającą wątpliwości względem czasu pierwszych 
osad w krajnie Polskiei.

W  tymże zamiarze udoskonalenia narodowego języka, i za- 
siągnienia obszernieiszych wiadomości historycznych, starało 
się Towarzystwo poczynić związki z uczonemi w pobratymskich 
Sławian Narodach. Już one są wsczęte z uczonemi w Jlliryj, 
w Wiedniu, w Petersburgu, w Lipsku, w Królewcu i z Towa­
rzystwem Czesko-Krolewskiem w Pradze.

Z Królewca kollega Hennig dyrektor Biblioteki Krolewie­
ckiei wykazał nam rozliczne bogate źrzodła do historyj Polski 
Ściągające się z czasów Krzyżackich.

Z Czech Uczony Dobrowski Członek naszego Zgromadzenia 
i Królewsko Czeskiego Towarzystwa w Pradze, przesłał nam 
uwagi ściągające się do pojednania pisowni w językach Czeskim 
i Polskim. Tenże udzielił zgromadzeniu tak dawno pożądaną
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wiadomość, iż Towarzystwo Czeskie odtond obrało używanie al­
fabetu łacińskiego. Oby za tym przykładem pośli jnni pobratym­
cy Stawianie, a sczegolniei uczeni w Narodzie Rossyiskim. Ueż- 
by przez to nie ułatwiło się w naukach i w umiejętnościach 
wspolnei pracy, wspólnego oświecenia się i zrozumienia 
w wielkim na tei ziemi, naiobszernieiszym w Europie, ogro­
mnym Sławian Narodzie.

Takie są prace przez Zgromadzenie w tych czterech latach 
przedsięwzięte około narodowego języka i narodowych dzie­
jów.

Lecz język w swojch zasadach tak dokładny, ję­
zyk który będąc pierworodnego sczepu, jest do udoskonalenia 
tak łatwy; w którym pisarzami już byli Kochanowscy, Petry- 
c y ,  Skargowie, Stryikowscy, Naruszewicze, Krasiccy, w któ­
rym już przetłomaczeni sławnieisi z starożytnych pisarze wzo­
rowi Greków i Rzymian, w którym z nowoczesnych przełożony 
Korneli, Rasin, Molier, Buffon, Pop, Scheckesper, Milton, 
T a s s ,  Gesner, Klopstok, Schiller; język Polski na takim sto­
pniu stanąwszy, dalei w równi z językami naiświatleiszych na­
rodów postępować powinien*

Końcem ułatwienia mu tego postępu przedsięwzięło Towa­
rzystwo zebrać w każdym rodzaju nauk pienknych naidokładniei- 
sze w narodowym języku w zo ry , przyłączyć oraz prawidła i po­
równanie z wzorami tegoż rodzaju w obcych językach; z wyka­
zaniem, w czem już jm dorównywa, w czem one go przewyższają, 
a w czem jescze nam w rodowitei mowie wzoru nie dostaje.

Takową pracę rozebrały między siebie członki Wydziału 
Nauk. Jedni przedsięwzięli wygotować narodowi do literatury
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Polskiei podobne dzieła, jakiemi obdarzyli Francyy Batteux i La- 
harpe.

Inni wzięli na się oddzielnie jakowy literatury gatunek. 
W  tym wyłożywszy właściwe jego prawidła, wvciygny z naro­
dowych pisarzow nailepiei zastosowane części z porównaniem 
jch do podobnych wzorow w obcych językach.

Cały część dramatyczny wziył na siebie kollega Wężyk. Tę 
juz wrypracował i pod rozwragę Wydziału Nauk oddaf.

Rzeczy o Odach i o narodowych pieśniach zatrudnia się kol* 
lega Koźmian.

Autor powieści Jow isza , i haiki Kozieł i  Orzeł, Julian Niem­
cewicz pisze o haikach. Szanowny w zgromadzeniu naszem 
z tylu miar Członek Senator Wojewoda Stanisław Potocki przed- 
sięwziyl rozprawę w ogolności o literaturze Polskiei; w sczegol- 
ności o wymowie, o guście i o krytyce. Te juz wypracowane 
publiczności udzielonemi zostały.

Autor poematu o Lechu kollega Woronicz wystawi rzecz 
o poematach.

Kollega Lipiński zatrudnia się opisem sielanek.
Do tych pracdołyczyć należy rozbior dzieł Dmochowskiego 

przez kollegę Osińskiego. Rozbior dzieł Wolskiego przez kolie- 
gę Edwarda Czarneckiego. Rozbior dzieł Jana Kochanowskiego 
przez Juliana Niemcewicza. Opisanie życia i prac naukowych 
Nagurczewskiego przez kollegę Koźmiana.

W  wydziale sztuk pienknych zacny w*poł -  członek Baron 
Rakniz Marszałek dworu Naijaśnieiszego Króla Saskiego, wy­
pracował i w Towarzystwie złozył obeimujycy wiele ważnych 
spostrzeżeń rozprawę o sztuce malarskiei. Kollega Vogel pier­
wsze w tym gatunku wystawił narodowe dzieło: Widok Polski.

7*
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Kollega Aigner obszerną przedsięwzioł pracę o Architekturze 
W ogolności. Tenże rozprawę już ukończoną o guście w Archite­
kturze oddal.

Nadto niektórzy z kollegow starali się przysposobić roda­
kom nowe w literaturze wzory, przetlomaczeniem co wybor- 
nieiszego w tegoczesnych obcych pisarzach; albo przełożeniem 
na język oiczysty pisarzow starożytnych, co jescze tłomaczo- 
nem nie było.

Kollega Kwiatkowski tłomaczył Swetona pisarza, który 
daleki od wszelkiei osobistości, ani nadzieją ani bojaźnią nie* 
wzruszany, samem opowiadaniem zupełną umysłu spokoiność 
tchnącem, już uprzedza o prawdzie; który z starożytnych nai- 
wierniei daje poznać zbytków i rozpusty rzymskiei stopień, 
zkąd naiłatwiei potomnym doirzeć miarę wad składu, tei rze* 
czypospolitei samodzierzcow, i stopień zepsucia ich obyczajów, 
więc naigłębsze przyczyny Rzymian upadku i zaguby.

Pienkności wiersza Trydena o muzyce bądź w opisywa­
niu sztuki, bądź w naśladowaniu dźwiennych zgłosow, prze­
niósł z Angielskiego w Polską mowę Julian Niemcewicz.

Z  sławnego Delila, co po Wirgilim nailepiei czuć umiał 
pienkność natury; i nairzetelniei nucił użyteczność i niewin­
ność rolnika, przełożył na oiczysty język kollega Feliński obraz 
Łyda wieśniaka. W  wiernym rysie podeirzliwego człowieka umysł 
wystawił kollega Wyszkowski. A cudne wyobraźni twory, 
jakby własnym Delila pęzlem, malował w polskim rymie kol­
lega Tadeusz Matuszewic.

Przybyło także nowe tłomaczenie Jliady Homera, z ktorego 
wyjątki były pod sąd publiczności poddane.

Nad sworodnemi w literaturze Polskiei dziełami pracują,

5z Zagajenia posiedzeń

http://rcin.org.pl



ż tegoż Wydziału kolledzy Woronicz: nad poematem Lechiady. 
Już dwie pierwsze pieśni na publicznem posiedzeniu czytanemi 
były. Kollega Ko zmian idąc torem Wirgilego gotuje Polskie 
Ziemiaństwo. Kollega Tarnowski oiczystym rymem opiewa roz­
licznych roślinnych rodzin pienkności, użytki i szkodliwość.

Naidawnieiszei Polskich Krolow stolicy Krakowa okolice,z je- 
dnei strony tak rozmajcie od natury udarzone, a z drugiei Łyluż na­
rodowych dziejów pomnikami świetne, a które dotond niedo- 
ikniętemi były, pierwszy ich ozdobę przyrodzenia i sztuki wy­
stawił rymem autor tragedyj Glińskiego kollega Jozef Wężyk.

Kollega Osiński w wierszu o Koperniku wzniósł się za nim 
w niebiosa ; tam śledził nieśmiertelny Kopernika geniusz, iak 
on słońcu i gwiazdom drogi znaczył, jak jestwom niebios 
praw a, porządek stanowił. Tenże sławił Woisk Polskich mę­
stwo pod Raszynem, Pragą, Gorą, pod Zamościem, i Sando­
mierzem. A szanownym cieniom poległych w obronie oiczy- 
zny rycerzow, cześć tak im słusznie w potomności należną, od­
dał z zwykłą sobie wymową, tylekrotnie tu z uwielbieniem 
Wspomniany Stanisław Potocki.

W  tymże czasie kollega Kallasanty Szaniawski pisał po­
chwałę waleczności i obywatelskich poświenceń się oiczyznie, 
z rozbieraniem oraz uczonych prac poległego mężnie pod Ra­
szynem członka naszego, Pułkownika Godebskiego.

Zacny honorowy nasz członek Baron Serra Minister przy 
Dworze Saskim, czytał na publicznem posiedzeniu wiersz po­
chwały rycerstwa Polskiego. Jako Prezes winienem tu Towa­
rzystwa imieniem złożyć szanowną cześć cieniom męża tego* 
Był on zgromadzenia naszego użytecznym w naukach człon­
kiem,; był między wspoiezesnemi jednym z naibiegleiszych
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w starożytnym języku łacińskim. Naśladowczem piórem Tacy­
ta opisał woinę w Germanij i w Sarmacyj.

Nakoniec z tegoż Wydziału nauk i sztuk pienknych kolie- 
go Elsner zatrudnił się zbiorem rozmajtych dzieł muzycznych 
i pieśni narodowych. Tenże przed kilku laty w uroczysty 
dzień rycerstwu naszemu poświęcony, wygotował pełną har- 
mouij bohaterską Symfonię.

Podobnież wydział umiejętności prace swoje zwrócił scze- 
golniei ku ich zastosowaniu do krajowego użytku.

Umiejętności dopotond są jescze próżnym wynalazkiem, 
może cczym tylk© rozumu wywodem, albo próżniactwa zaba­
wą dopokond nie są zastosowane do użytku narodow. I ucze­
ni potond nie odpowiadają swemu powołaniu, swemu w towarzy­
stwach ludzkich przeznaczeniu, dopokond w ich naukach, w ich 
umiejętnościch,Rządy nie znaidują podług potrzeby w wewnęłrznei 
Administracyj rady, i pomocy; dopokond ich umiejętność nie nadaje 
iabrykom i rękodziełom oświecenia, ułatwienia kierunku postępu. 
iiistorya na-  Przeto członkowie Towarzystwa wierni naszego in* 

turaina. stytutu zamiarowi- Jedni przedsięwzięli pracować nad po­
znaniem oiczystei ziemi, nad ziemiorodztwem nad jei geognozyą i 
mineralogią, opisać jei skład wewnętrzny w jei utworze porzą­
dek geognostyczny, porządek wewnętrznego w jei górach składu 
rozmajtych rodzajów, gatunków mineralogicznych rzeczy.

W  tym celu już są ukończone, i publiczności udzielonemi 
zostały rozprawy o ziemiorodztwie równin Polski i Litw y; Roz­
prawy o górach paima Łysogory, i wszelkich kopalniach pol­
skich między Pilicą i pasem Gor Lanckorony. Rozprawa o go. 
rach Bieskidach. Przedstawiony także został widok ryciny ca­

łego ciągu gor Tatrow; do tego załączony opis wewnętrznego
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tych Tatro w składu, w rozprawach o Krywanie, o oku morskiem, 
o Kolbachu i o Krapaku wielkim.

Nadto ogolna geognostyczna mappa całei krajny Polski 
wkrótce ukończony zostanie.

Ziemia, czas, i praca sy źrzodłem wszystkich bogactw kraju, 
więc poznać swoję ziemię jest w towarzystwach pierwszy nai- 
istotnieiszy potrzeby. Geologia jest glowny częściy filozofij na­
tury ; jest dopełnieniem fizyki ziemskiei. Krai majycy dokła­
dny geognozyy ziemioroctwa swojei ziemi, może tylko mieć 
uzupełniony statystykę swojego kraju.
mineralogia. Mineralogia w tych czasach wielki uczyniła po­
stęp. Juz przeszło trzysta rożnych gatunków ciał minera, 
logicznych wskazuje. Zamiast siedmiu metallow staroży­
tnym znanych, my ich dzisiai już czterdzieści jeden liczy­
my. Chemia coraz obszernieisze do jch poznania, odkrycia, 
i używania wynaiduje środki. Rozbior analityczny nada mi- 
neralogij zasady pewne i stałe. Droga analizyj tych ciał już 
tak skutecznie przez Woquelina i Klaprota, mędrców w każdem 
doświadczeniu gruntownych, rozpoczęta wyprowadzi mineralo- 
giy na stopień umiejętności dokładnei.

Krai nasz jest w rozmajte kopalnie obfity. Do ich szuka­
n ia , poznania, wydobycia, iużyw ań, jakie teraźnieisze umie­
jętności podaję środki, te wsczegolnych rozprawach z zastoso­
waniem ich do kopalń krajowych wyłożyć, i rodakom ogłosić 
przedsięwzięli tegoż wydziału członkowie.

Kolega X . Bystrzycki w szkole Departamentowei Pijarów 
fizyki professor, który już publiczności udzielił dzieło o spo­
sobie zakładania saletrzalni, pracuje nad rozprawę robienia 
ałunu; do czego krai nasz ma wielkie w ziemi składy.
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Kollega Celiński, który jak w szkole akademicko-lekarskiei 
od lat kilku gorliwie krajowi służy, tak również w Towarzy­
stwie krolewskiem użytecznie pracuje/ prócz wielu rozmajtych 
chemicznych doświadczeń, do zdrowia, do potrzeb, do wy­
gód w ludzkiem życiu zastosowanych, wydal pierwszy w ję­
zyku polskim dla uży tku narodowei młodzieży farmacyą; wygoto­
wał rozprawę o naiwifkszei działalności ognia w farmaceuty­
cznym piecu przez siebie wskazanym, z załączeniem tegoż wzoru.

Kollega Chodkiewicz wygotował dokładne tablice stosunku 
dawnych miar i wag polskich i litewskich z miarami i z waga­
mi przyjętemi w Francyj. Tenże już udzielił publiczności roz­
prawę o nauce robienia piwa. Wziął na się wypracowanie 
rozprawy o ołowiu z zastosowaniem wiadomości o tym krusczu 
do kopalń i rud tegoż rodzaju w kraju naszym bardzo licznych 
i bogatych. Ta już byłaby wygotowaną, gdyby tego równie 
z imienia przodkow, jak z osobistych czynów cnotliwego Polaka 
nie była wezwała oiczyzna w takim razie, w którym nie tylko 
wygląda od obywatela umiejętności, ale żąda nawet życia ofiary.

Ja podjąłem się dopełnić Polską geologią i wygotować roz­
prawę o solach kopalnych, o źródłach słonych i warzonkach 
w Polsce.

Pozostają jescze do rozebrania kopalnie żelaza, miedzi, 
zynku, srebra; rozmajtych solow, siarki, bituminów, burszty­
n ó w , wielorakich wod mineralogicznych, glinek farbujących, 
siarczanów, margielow, kamieni ciosowych, kamieni młyńskich 
kamieni rzadszych agatów, onixow, kalcedonow, opa- 
lo w , kryształów krakomitami zwanych; skamieniałości 
c?yli petryfikacyj konch morskich, i zwierząt ziemskich 
kopalne kości. Do takowych odkrycia i opisania równie To-

warzy-
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warzyslwo i innych uczonych współrodaków wzywa. Rozpo­
częte przez cnei pamięci Kortuma prace nad krajowym czer­
wcem były i w tych latach zatrudnieniem niektórych członków. 
Z ich pracy okazuje się, że czerwiec., ten właściwy płod krain 
polskich, dawniei znaczna część zew nętrznego handlu, teraz 
wielkiego jescze użytku w farbowaniu rozmajfych rzeczy do 
odzieży ludu potrzebnych, mógłby zostać udoskonalony, i da­
leko obfitszy , przez uprawę w tym zamiarze ziemi. Farba z ś 
prosto z żywych robaczków zaraz po ich zbiorze Wyrobiona 
nierównie jest żywszę, i do farby koszenilli więcei abliźajęca 
eię, niżeli farba wyciągnięta z poczwarek zapiekany ch , a jescze 
W handlu przez żydów rożnę mieszaninę posputych.

W  tymże zamiarze użyteczności dla kraju ‘wyznaczyło to­
warzystwo w nagrodę Medal złoty cila tego , kto pierwszy w* 
kraju zaprowadzi fabrykę wyprawy skor doprowadzonę do tei 
doskonałości, do ktorei juz doszła w innych Europy krajach. 
Wyznaczony drugi Medal złoty dla tego, ktoby dał naidokła- 
dnieiszy Opis ziemi saletrzanei na Podolu, i wskazał praktyczny 
naiłatwieiszy robienia saletry sposob.

O ogolnych użytkach históryj naturalnej, o potrzebie tei 
nauki w wychowaniu młodzieży z zastosowaniem z niei uży­
tków do sCześcia w calem i )  ciu człowieka napisał rozprawę Se­
nator Wojewoda Wybicki»

Chymija. " Zważywszy, iż krai nasz przy zewnętrznego handlu, 
Slamowaniu, bez fabryk, bez rękodzieł, bez Miast zamożnych, 
wewnętrznego handlu nie majęc, zmuszony był więcei jak inne 
państwa choć w rownem z nami położeniu, co do stosunków' 
handlu zewnętrznego czynić usiłowania, aby sam swoje wę-

• 6
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wnętrzne potrzeby i wygody opatrzył; aby swoje wydatki ra gra«- 
nicę zmnieiszyl. Z tych pnwodow i na podobne przedmioty 
towarzystwo swoje prace i zastosowania umiejętności zwrociło.

W  wielu roślinach znaiduje się Cukier. Prócz trczciny 
indyiskiei, wyrabiają go w Ameryce osobliwie Anglo-Ameryka- 
nie z pewnego gatunku klonow Acer Saccarifera ..

Uczony Margraf już od wieku blisko odkrył w burakach 
cukier. Sławny za naszych czasów Achard odkrycie to daleko 
przez swe doświadczenia posunął; gatunek buraków i uprawę 
gatunku wskazał, sam fabrykę cukru założył.. Doświadczenia 
Jego w wielu mieiscach w Francyj i w Niemczech zaczynały w  
kosztowne zamieniać się zakłady..

Z podroży Oliwiera pokazuje się, źe Persowie od dawnych 
czasów) wyrabiają cukier z winogron. Uzony Prust swemi grun-- 
townemi doświadczeniami tę własność winogron jasno wykazał, 
Cukier z nich chociaż jest innego gatunku ,  różniący się od cu­
kru ztrzciny, z buraków i z klonow, chociaż w smaku jest 
nieco zmienny, nie krystalizuje się, ani nie nabiera tei twar­
dości jak cukier z trzech powyższych roślin, jest przecież roz­
winę słodki i do używania przyjemny..

Przed dwiema laty członek Akademij Petersburgskiei uczo­
ny Kirchhoff wyrobił cukier z krochmalu pszennego, wynala» 
zek swoi w przytomności Kommissyj od Rządu wyznaczonei 
udowodnił. Działanie jego trzydzieści sześć godzin trwające 
nie było przez niego ogłoszone.. Ale z pisma VVilhelma nasze­
go współczłonka teyże akademij okazuje się, iż na sto części; 
krochmalą cztery sta części użył wody jednę część kwasu siar- 
czanego, a kredy z prochem tłuczonego węgla podług potrzeby*.
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Ten wynalazek Kirchhofa jest naistosownMszy do kraju 
naszego. Przeto więcei od innych zwrócił na się towarzystwa 
uwagę i pracę.

Krai nasz wina nie rodzi. Zaprowadzenie Rlonow i cukrzą'» 
nych buraków wymagałoby nowych zakładów i ziemi uprawy. 
Lecz Pszenica jest właściwym Polski urodzajem, jest głównym 
naszego przemysłu i zewnętrznego handlu towarem. Przez nie 
wyprowadzanie ziarna tego za Granicę, cena Pszenicy zbytnie 
spadła, ledwo koszta rolnicze powracając nie tylko do nowych 
W )  datków na udoskonalenie rolnictwa nie zachęca , lecz odstrę­
cza nawet od utrzymania dawnych. Obrócenie więc ziarna te­
go choć w części na jnny użytek, na wyrobienie cukru, było- 

z wszech miar krajowi dogodne i żyte< zne.
W  tym zamiarze wydział umiejętności sczegolniei prace che­

miczne zwrócił na rozmajte doświadczenia koło wyrabiania cu­
kru z krochmal« pszennego i z ziemniaków»

Od niedawnego czasu samo przyrodzenie podało Chemij je­
den z swych naiwiększei działalności żywioł. Jest w naturze ta­
ki płyn powszechny, który może wszystkie ciała ziemskie skwa- 
szać ( oxider et desoxider) spieniać i odploniać ( bruler et de 
bruler.)  przeciwności zadziwiające! Ta sama moc, ta sama jsto- 
ta swoi własny skutek odczy nia i gubi.

Machina galwaniczna wynalazek sławnego Wolty już stała 
się w ręku człowieka narzędziem do schwycenia, do użycia, 
i do władnienia tym dotond w przyrodzeniu ukrytym, nie 
schwytanym, niepojętym pierwiastkowym płynem.

Uczony Davy za pośrednictwem tego narzędzia i tego płynu 
odkrył, że wszystkie ziemie są aiedokwasem krusczow* Uczony

8*
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ten już nie zaprzeczenie okazał kruszec z ¿Jody, z Gliny, z Krze­
mionki i z Wapna.

Te odkrycia, te jego doświadczenia prowadzę w głębsze 
tainice natury. Ważność jch zastanowiła i towarzystwo nasze. 
Iiilku członkow zatrudniało się sprawdzeniem doświadczeń uczo- 
nych w Anglij Davy, w Francyj G ay -L u ssac ,  Thenard; 
w Szwecyi Seebecka, Barzelego i Pontina,
Fizyta Fizyka, ta część nauki przyrodzenia, wielka część fi- 
lozofij natury, nierównie od pewnego czasu z innemi umiejętno, 
ściami postępuje. Zdalono się z drogi, ktorę do teraźnieiszego 
prawie stopnia fizykę doprowadzili Gallilei, Torricelli, Huyg- 
hens, Boyle, Muschembrocki Bosoowigh, Mariote, Galvani,. 
Volta; Zdalono się mówię z drogi doświadczenia, która tyłka 
w umiejętnościach natury prowadzi do rzeczywistości, do wnio­
sków pewnych; do jstotnei skutków przyczyny. Wzięto się zby­
tnie do samei geometrycznei rachuby,, która jest nierównie ła- 
twieiszę w pokoju przy stoliku; ale nie zawsze odkrywa, co. 
w przyrodzeniu choć niewidzialne, jest tam rzeczywiste.

Chemia, która cięgle z doświadczeń do doświadczeń kroezęc, ( 
uczyniła tak Olbrzymie w krótkim czasie postępy, w punktach 
swojei styczności z fizykę wskazała tei ostatniei niezmierne, do* 
nowych odkryć pole. Prócz rozlicznych gazów, prócz do­
ciekania działań, sczegolnych żywiołow w parokręgu otaczajęcym 
ziemię, wskazała jescze działalność powszechnych niedościgłych 
płynów w. niezmiernym, żywiołokrugu całego świata. Wskaza­
ła, że tak rzekę, niejako pierwiastkowe «iły, pierwiastkowe wła­
dnie materyj: cieplin, światło, elektryczność, galvanism, ma­
gnetyzm..................

Materya ognia od naidawnieiszych czasów ścięgała na lie*
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bie nie tylko zastanowienia mędrców, a nawet ludów. TJżyte*- 
czność i niepojętość w jei działaniach zjednały dla ognia cześć 
boską: cieplin i światło są w przyrodzeniu względem naszei zie­

mi naiwiększe i naipotężnieisze władnie, czyli natury działania 
środki. Jch poznanie; jch rozmajtych z stos o weń się prawidła; 
jeb przeimowanie ciał, osadzanie się , jch skupianie się lub z ciał 
ubywanie,.jch nadawanie ciałom drażliwości* ruchu, czucia, po­
winny naiwiększą zająć uwagę uczonych tak w fizyce jch w che- 

mij.

Gay Lussac, Berthole, Piktet, a osobliwie Herschel w tych; 
ostatnich czasach uczynili liczne, a wszystkie pełne i umieię- 
tności i dowcipu doświadczenia, z których wypada wniosek, 
że te dŵ a płyny są zupełnie od siebie raźne.

VVażne w tymże przedmiocie są uwagi i doświadczenia za­
warte w rozprawach uczonych Dessaignes i Placida Heinrich 
o Fosforescencyi czyli o rozjaśnianiu się pewnych ciał w ciem­
ności. Z tych ukazuje się, że Cieplin ma wielkie wpływy* 
w ten Fenomen natury i w  rozmajte inne zmiany ciał na na­
szei ziemi.

Również zebrane ciekawe uwagi i doświadczenia uczonego 
Desaignes nad tern dziwnem, bez pokarmu, a przecież bez na­
ruszenia życia, zaśnięciem przez zimę pewnych zwierząt i ro­
ślin; nad tem niejako zawieszeniem się przez połroku w zwie* 
rzętach i wroślihach działań guWanismu, za ktorego pośredni­
ctwem odbywają się wszelkie wewnętrzne działania rozmaj­
tych części zwierząt i roślin, a z których doświadczeń i to za­
śnięcie ukazuje się być jedynie skutkiem pewnei zmiany w mie­
rze cieplinu. Godne są także żastanowień doświadczenia, któ­
re uczynili ftarradori, Gilbert, sczegolniei Coulomb nad Ma*
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gnetyzmem. One stai§ się wywodem, ze płyn ten w całei natu* 
rze powszechny iest płynem świata, źe działa nietylko na kru­
szce, ale na wszystkie ciała ziemskie, zwierzęce, roślinne i mi­
neralne. Nie należy spusczać z uwagi i doświadczeń sławne­
go Galvani. Posunoł je dalei jescze Aldini professor fizyki w  
Bolonij, gdy wywiódł, że płyn galvanismu wszystkie na cia­
łach żywych wyrzędza skutki bez pośrednictwa jakiegokolwiek 
kruszcu, ale prosto przez same zbliżania się i dotykania między 
sobę części zwierzęcych.

Na ściętym człowieku przez nerwów z iednego uda żaby 
dotknięcie nerwów mózgowych ściętei głowy ; a przez nerwów 
z drugiego uda teiźe żaby dotykanie muszkułow karku kadłu­
b a, powstaię razem i w głowie i w kadłubie ściętago rożne i 
dziwne poruszenia-

Te postrzeżenia zdaię się być dopiero wstępnemi do dal­
szych wielkich odkryć. Nie uszły one Towarzystwa 
uwagi. Były niektórych członhow zatrudnieniem. Pierwszy 
zaimował się niemi hollega Lafontaine. Sczegoluiei zaś doświad­
czenia galvanismu zebrał, częścią sam sprawdził, końcem umie. 
sczenia w nowem dziele fizyki, zacny nasz kollega X. By­
strzycki, który w tychże latach filozofię chemii, dzieło tak wa­
żne w języku nurodowym dla użytku młodzieży wydał.

Matematyka. Matematyka ta część wyższych wiadomości ludz­
kich postępuje cięgle za pośrednictwem coraz nowych dokła- 
dnieiszych formuł , i przy umiejętnem tychże zastosowaniu 
sczegolniei w Kalkule waryacyinym.

I w tei części pracowało użytecznie kilka c?donkow z wy­
działu umieiętności. Hollega Xi§d? JDębrowski z tegoż ss&eno-
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wnego a po tylekroć tu cłla użytku w naukach wspomnionego 
Pijarów instytutu, profiessor Matematyki w szkole Departa- 
mentowei Warszawskiei, wygotował dla krajowei młodzieży 
arithmetykę , geometryę i pracuje nad Algebrę.

Kollega Poulin wytłomaczył z wlaściwę mu dokładnościęp/a- 
nometrią uczonego Lacroix. Tenże poddał pod rozwagę Towarzy­
stwa ważne Matematyczne dzieło o przecięciach ostrokręgowych.

Kollega Gutkowski w rozprawie o lortyfikacyj wskazał r o ­
żne matematyczne zastosowania..

Wielkiei w tak młodym wieku straty dla Mathematycznych 
nauk Kollega Liwet wystawił rys całego postępu Matematyki 
W ostatnich dwunastu leciech..

Ledwo przy końcu ostatniego wieku rozpoczęte Metheo- 
rologiczne uważania, coraz obszernie! w ostatnich latach zagę- 
sczaję się w Europie. Ich zbiór dotond nie jest jescze do użyt­
ku. Ale zamiar tei pracy jest wielki. Jeżeli z cięgłę stałościę 
przez kilkanaście wieków zostanie dopełniany, będzie dla po­
tomnych użytecznym. Ta odległość użytku bynaimniei lakiem 
uważaniem zatrudniajęcych się zrażać nie powinna,. Jest i to 
W ogolnei przyrodzenia ustawie; wszystko w naturze dęży, 
wszystko działa nawet w pokoleniach ludzkich nietylko dla 
własnych swoczesnych użytków , ale jescze ku przysposobie­
niu ulepszenia dla czasów przyszłych, dla dobra i użytku po­
koleń następnych-

Takowe Meteorologiczne uważania już w polskich krajnach 
zaprowadzone zostały przez członkow towarzystwa, a sczegol- 
niei przez zacnego Kollegę Magiera. Tego zbiór uwag od kil­
ku lat z wlaściwę nłu doktadnośćię czynionych, i w To warzy-
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Siewie co rok składanych będzie w porządku umiesczany w ro­
cznikach.

Podobnemże uważaniem zatrudniają się członki naszego 
zgromadzenia w Wilnie i w Krakowie.

Do tegoż gatunku zatrudnień przyłączyć należy sławnei 
pamięci Poczobuta prac rozbior i opia przez zacnego z tylu ro­
zmajtych w naszem Towarzystwie zasług członka Prałata Bo­
husza. Również opis życia i rozbior prac w fizyce i w bota­
nice zmarłego Szeita. Opis ten uskuteczniony by ł przez gor­
liwego i z taką stałością od wielu lat pracującego koło wzro­
stu użyteczności towarzystwa, Szanownego Prezesa Wydziału 
umiejętności Bergonzoniego.

Dołączam jescze wynalazek i opis narzędzia ustosowanego 
do wszystkich ważniejszych doświadczeń Magnetu. Narzędzie 
10 mało mieisca zaimujące do przenoszenia i do używania tak 
po równinach jak po górach łatwe i prętkiemu zepsuciu nie- 
podlega.

Rolnictwo. Inni członkowie przedsięwzięli prace w zastoso« 
waniu umiejętności do urodzajów powierzchni naszei ziemi, do 
rozmajtych krajow ych roślin, zwierząt. Jedni z tych pracowali nad 
rozmnożeniem i wychowem bydła; inni nad ulepszaniem bez 
zwiększania kosztu mieszkań włościańskich i budowli gospo­
darskiej.

Senator Kasztelan Alexander Potocki, ktorego nam przed 
dwiema laty przedwczesna śmierć zabrała, wygotował rozprawy* 
o krajowym rolnictwie z wskazaniem zastosowania niektórych 
użytecznych a u nas do użycia łatwych wiadomości obcych.

Na zapytanie przez Towarzystwo, z wyznaczeniem nagro­
dy, do publiczności podane, o przyczynach tak ozęstego upadku

% bydła
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bydła w Polsce odebrana rozprawa Tomasza Gloza na doświad­
czeniach gospodarza zasadzająca się uwieńczony została.

Na zapytanie o naiwygodnieiszem, od ognia zabezpieczo- 
pem , a naimniei kosztujęcem zabudowaniu włościańskiem, z 
dziewięciu odpowiedzi żadna nierozwiyzała wszystkich podania 
punktów. Wszystkie przecież zawierały wiele użytecznych 
my śli i doświadczeń. Wy znaczona deputacya uczyniła z nich 
wy bór i z dodaniem własnych doświadczeń ułożyła opis naidogo- 
dnieiszych materyałow i kształtu budowy. Tei wzor kosztem 
Senatora Wojewody Stanisława Potockiego w Wilanowie wy­
stawiony-został, i doświadczeniem kilkoletniem jest stwierdzo­
ny- Rollega Aigner wypracował rozprawę wiele użytecznych 
myśli i sposobow podajęcę o budownictwie Wieiskiem.

h ollega Szuch, ktorego Towarzy»twro przed kilku miesiąca­
mi z żalem utraciło, członek w tem zgromadzeniu tak ciągle i tak 
użytecznie pracujący, gorliwy o wszystko w czem mniemał, że­
byśmy użytecznemi współziomkom stać się mogli * pracował scze- 
golniei nad rozszerzaniem w kraju sztuki ogrodnictwa, nad 
wykazaniem środkowr do ulepszenia i powiększenia sadów i ob­
fitości owocow z rozmaitych drzew i roślin krajowych; zatru­
dniał się udoskonaleniem narzędzi rolniczych i budowli wiei- 
skieh. Jego wy nalazkiem jest cegła niepalona, która skutecznie 
do wzwyż wystawionei budowli wieiskiei uży tę została.

Kolledzy Surowiecki Sekretarz Jeneralny Dyrekcyj Eduka- 
cyinei i Stawiarski Mecenas przy Sędzię Rassacyinym pracuję 
nad statystykę krajowę.

Rollega Glisczyński przysposobił dla narodu w oiczystym 
jęzvku przełożone dzieło Slóz,era o Ekonomij politycnei, i dzieło 
Haila o Policyj.
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Kollega Znosko ducha dzieła sławnego Schmidta w  rodowi-* 
tei mowie udzielił Polakom. Było pod a nem przez towarzystwo: 
do publiczności wezwanie z wymarzeniem w nagrodę Medalu 
złotego temu, kto wrskaźe do wykonania naiprostsze, i naimniei; 
kosztowne myśli do połączenia spław.uości rzek kraju polskich, 
xnięd'y sobą, i z Elbą*« Pisma w tym przedmiocie dotąd Towa­
rzystwu nadesłane uznanemi były przez deputacyą za niedostate­
cznie rozwiązujące ząpytanie. Szanownei pamięci Ludwik Gu- 
takowski jak urzędnik i obywatel cnotliwy, tak równie w tem 
towarzystwie gorliwym był członkiem o wszystko co tylko ku 
powiększaniu jego użyteczności w kraju zmierzać mogło. Ten 
pragnąc, aby zgromadzenie obszerniej rozwinęło swoje prace 
w rolnictwie,,, nad tem naiważnieiszem naszei krajny bogactw 
źródłem r  czynił wniosek,, aby osobny do rolnictw a ustanowiony 
został wydziału Wyznaczona^ deputacya po rozważnieiszem rze­
czy rozebraniu pi zyniosła wygotowaną myśl założenia oddziela­
nie Towarzystwa Rolniczego.«

Odtond takowe Towarzystwo stanęło. To w krótkim czasie 
mimo ciągłych prawie wojen i przeszkód od wsczęcia jego, prze­
cież już urządziło się wewnętrznie; porobiło ku swemu zamiaro­
wi użyteczne po powiatach stosunkowe związki, i jak publi­
czność na kilku posiedzeniach świadkiem była^ już użytecznie 
pracuje..

Oprócz takowych przedsięwzięć dopełnionych przez człon­
ków Towarzystwa,, nadto« wielu innych rodahow uczo­
nych udzieliło nam w tymże? przedmiocie swoje dzieła. 
C/łonek Rady Prefekturalnel Kaliskiej YFaraszewski prze.słal pro­
jekt o śpiewności rzeki Wdarty przy ktorego wykonywaniu wa? 
ine krajowi uczynił przysługi*.
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Prezes Sędow kary w Departamentach Krakowskiemi Badom* 
skiem Piekarski udzi !ił Towarzystwu pismo ku oświeceniu wie­
śniaka umiejętnie zastosowane. Drugie oryginalne dzieło na zna­
jomości gospodarstwa i na własnem doświadczeniu zasadzone, 
O zieipiaństwie krajowem. Członek Rady Prefekturalnei Ralishiei 
Bierniacki udzielił towarzystwu swoje użyteczne w rolnictwie 
przsdvięw?zięcia, i tłomaczone dzielą sławnego Thera.

Uczony Gley przesiał rozprawę o rolnictwie obeimujęcę 
krajowrego gospodarstwa znajomość, i scześliwe własnych do­
świadczeń i zagranicznych w tei rzeczy wiadomości zasto­
sowanie.

Obywatel Masłowski podał Towarzystwu rozmajte uwagi 
Ekonomiczne. Tych dośw iadczei;ie i  uskutecznienie oświad­
czył dopełnić własnem staraniem i kosztem, gdyby mu był wy­
znaczony grunt jaki naimniri użyteczny. Wydział uwagi te uznał 
za godne zastanowienia, za użyteczne wr gospodarstw ie. Towa­
rzystwo nieomieszt.ało donieść o tern Rzędowi wraz z uwagami 
autora i wy działu.

Nauka lekarska. Znaczne grono lekarzow w towarzystwie na- 
Szem, przychyliwszy się do r.*dy i podania Prezesa W’tym W y ­
dziale, przedsięwzięło sczegolniei zwracać prace, uwagi, i do­
świadczenia na choroby pospolicie krajów?ęmi Zwane. W  tym 
zamiarze składają osobną deputacyę, w ktorei udzielać sobie ma­
ję wspólne władne względem natury i względem takowych cho- 
rob leczenia wiadomości. Od uczony rh rodahow lekarzy w kra­
ju praktykujących odbierać będę przesyłane im w tym przedmio­
cie uwagi i dośw iadczenia. Osobom te słabości cierpiącym w ol­

n y  do nich przystęp za poprzedniem uwiadomieniem Prezesa te­
goż wy działu.
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Kollega W olf Prezes Rady Lekarskiei wypracował O medy­
cynie popularnei rozprawę. Zawiera ona ważne ostrzeżenia o nad­
użyciach i niescześliwych wypadkach z nieuwagi lekarzenia się  
domowego.

Tenże napisał rozprawę o chorobach bydła w Polsce. Uwa. 
gi jego w kraju od wielu lat czynione godne sę zastanowienia 
Rzędu.

Lafontaine, ten zacny nasz kollega, wierny swemu powoła­
niu poświęcił oiczyznie i ludzkości własne życie. Ubolewamy 
nad tę stratę. W  krotce Towarzystwo odda winnę cześć jego 
zasługom w kraju i w naszem zgromadzeniu. Już powiedziałem 
on pierwszy zaimował się doświadczeniami galyanismu. On od 
wielu lat nieodstępnie służęc krajowi w ratowaniu zdrowia i ży­
cia obrońcow narodu, zebrał z długiego doświadczenia liczne 
uwagi nad zdrowiem i nad wytrwałościę w trudach wojennych 
żołnierza polskiego.

Kollega Piątkowski napisał dzieło o Chirurgij.
Kollega Ceretowicz złożył w wydziale umiejętności roz­

prawę o laktyfikacyj.
Tenże w jnnei rozprawie opisał sczegołnieiszy gatunek ro­

baków z uszu człowieka przez niego dobytych.
Kollega Dziarkowski Dziekan szkoły Akademicko lekar- 

skiei,Męż w tym tak użytecznym krajowi instytucie wiele zasłu­
żony, nie tylko w nim jako Dziekan, ale razem jako Professor 
od założenia cięgle pracuje. Ten uczony dla użytku krajowei 
młodzieży wydał pierwszy w mowie oiczystei Fizyologię, tę wa- 
żnę część umiejętności lekarskich ; naukę Mechanismu działań, 
w s z y s tk ic h  w ogale i w sczegolności organow, czyli części ciała 
ludzkiegoNaukę do ktorei postępu tak skutecznie przyczyniły
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fię w ostatnich czasach razem' Anatomia, Chemia i Fizyka* 
Pierwsza przez swoje choć nie dawno rozpoczęte, a juz z wiel­
kim użytkiem daleko posunięte działania w Anatomij porowna- 
wczei Zwierząt. Chemia zaś i Fizyka przez nowe odkrycia i po­
dania środkow do objęcia i do użycia płynów dotondnie objejnych, 

jestot dotond niedotykalnych a do ogołu świata należących, których 
wstrzymywaniem, zwiększaniem, uimowaniem, gubieniem, 
wstrzymuje się, zwiększa się; umnieisza lub ginie w zwierzętach 
i w roślinach czucie i życie; których dotknięciem, wpływrem, mu- 
szkułyinerwy w zwierzętach nawet już nie żywych, jescze czują, 
jescze się ruszają; których użyciem uczeniGiulo, Wasalli, Rossi, 
Grassapengier, Towlera, a osobliwie! Nystin sercu człowieka 
W połpiętei godziny po jego śmierci jescze powracali czucie, 
ruch, a w jnnych zwierzętach sczegolniei w żółwiach i w żabach 
po ich zabiciu w godzin piętnaście jescze w jch sercu zbudzali 
czucia i ruchy*

Te doświadczenia zdają się zbliżać wiadomości ludzkie na 
drogę dotykania się i rozpoznawania w świata ogolę pierwiastków 
życia.

Tenże kollega Dziarkowski pierwszy w języku polskim 
przysposobił narodowi Fatdlog ią i Sem iotykę,  szacowne dzieło 
Doktora Medycyny Augusta Frederyka Heckerat

W  teiże rzeczy Kollega Andrzei Śniadecki Professor Chemij 
W Jmperatorskiin Wileńskim universitecie, wydał godne zastano­
wienia uczonych dzieło: Teorya jestestw organicznych. Tam
uczony ten z zwykłą sobie przenikłością zapuscza się ku pier­
wszym początkom wszystkich sil, ku pierwszem, użyję tu wy*
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razu autora ku pierwszein niejako natchnieniom Materyj: Szuka on, 
docieka pierwszego źrzodła wszystkich odmian fizycznego świata;

W  tymże użyteczności przedmiocie podało towarzystwo do 
publiczności z wyznaczeniem złotego Medalu zapytanie o moro* 
wem powietrzu. Odpowiedź przez uczonego Lerneta Doktora 
medycyny z dokładnością wszystkie części podania rozwiązująca 
uwieńczoną została. Ku temuż zamiarowi ściągające się pisma 
były towarzystwu przez obejch uczonych lekarzow udzielone.

Z Hygi Doktor Medycy ny Jakub Franek przysłał pismo ty­
czące się w ogolności nauk lekarskich.

Listy te przez Wydztał umiejętności rozważane były, i uwa­
gi przez deputacyą z lekarzow nad niemi poczy nione, autorowi 
udzielonemi zostały.

Z Wrocławia Doktor medycyny Kausz złożył w towarzy­
stwie rozprawę o kroście cz^rnei. WV tem piśmie znalazła depu- 
tacya barzo wiele spostrzeżeń.

Z Wieliczki Doktor Medycyny Tomasz 'Chromi przesłał 
'Zgromadzeniu swoje dostrzeżenia, nad chorobą włosow ludzkich. 
Lecz gdy dzieło jego już drukowane, i już w przód pod Sąd pu­
bliczności oddanym było, towarzyrzystwo podług swych ustaw 
nad drukowanemi dzieły opinij aie daje. Przeto zbiór ten uwag 
nad rzeczoną chorobę w bibliotece towarzystwa złozon> został 
z wdzięcznością dla autora, któremu jmieniem Zgromadzenia po?» 
dziękowanie składam.
U stalenie i  Towarzystwo nasze pierwszy początek wzięło pod 
“wariystwa. Rządem Naijdśnieiszego Króla Pruskiego, i dwiema 
Królewskiemi reskryptami upoważnione zostało.

Następnie w pierwszym roku panowania swego w Xięstwie 
Warszawskiem Nayjaśnieiszy Frederyk August dobrotliwy Mo­
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narcha dla większego zachęcenia i postępu nadal temu zgroma­
dzeniu tytuł towarzystwa Królewskiego, wziął je pod swoją, 
bezpośrednią opiekę, i Królewskim dy »1 ornatem ustalił. Za ta­
kie dobrodzieistwo naiży wszych uczuć naszei wdzięczności sla­
by wyraz podaliśmy potomnym pi zez .Wybity medal, a w dzień 
odebrania tei łaski publiczne posiedzenie corok wdzięczność 
W członkach odżywiać będzie,.

Odtąd towarzystwo przysposobiło» sobie stałe mieisce do* 
swoich, zgromadzeń, i do- u działania. składów, takiemu instytu­
towi konieczni.' potrzebnych. Założona z kilkunastu tysięcy 
ksiąg biblioteka.. Ta co tydzień przez- trzy dni jest otwartą dla* 
pożytku publicznością

Założone są także w domu towarzystwa zbiory historyj na- 
turalnei, jeden ogolny* drugi sczegolniei krajowy.. Te już do 
kilku tysięcy sztuk, mineralogicznych zawierają.. Ich uporząd­
kowaniem systematycznem zatrudnia się kollega Hoffmann. Sko­
ro rozkład ten zakończony zostanie, również i gabinet, historyj 
naturalnei dla publiczności: otwartym będzie- Jest także rozpo­
częty zbiór medalów starożytnych i krajowych.,

Czuje towarzystwo- ile należy do obowiązkow narodu, do 
sławy jego, aby jedyny w powszechnym sądzie potomności do- 
tond naiwiększy Polakow zasczy t,. Kopernik odebrał w naszym 
kr. ju tę winną mu cześc, jaką podobnjm u siebie geniuszom 
oddały narody Francyi, Anglij, i Szwecyj. W tym zamiarze 
zgromadzenie przedsięwzięło zamysł zbierania funduszu na 
Wystawienie mu pomnika..

Uczyniło odezwę do narodu^ Lecz dotond tylko? z Depar­
tamentów Warszawskiego* Poznańskiego Kaliskiego* Płockiego^. 
Radomskiego i Krakowskiego przesianych odebraliśmy około tysiąc;
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sześćset złotych, towarzystwo składa dwa tysiące złotych. Ogułem 
jest więc summa trzy tysiące sześć set złotych. Oprócz oświadczeń 
się niektórych obywateli z ofiarą, którzy dotond takowei nie 
przesłali, widzimy że zbiór ten jescze od celu swego daleki, gdyż 
koszt dzieła przeszło czterdzieści tysięcy wynosi. Spokoynieisza 
i scześliwsza przyszłość spodziewać się każe, iż zamiar ten wspa­
niałego i na swoją sławę czułego narodu sczodrobliwość dopełni*

Instytuta naszemu podobne, ich założenia, ich fundusze, 
i wszystkie dla nich potrzebne rozmajte składy są w innych 
państwach dziełem xiążąt, kro Iow, rządów i długiego czasu* 
W naszym narodzie było to sprawą samych partykularnych 
obywateli gorliwości i przywiązana do swojego narodu. A to 
udziałało się w czasie, gdy w przeciągu lat sześciu trzy naistra* 
snieisze woiny plac bojow na tei ziemi założyły.

Kończę zdanie sprawy smutnem, lecz od żywych należą- 
cem się dla umarłych wspomnieniem, kiedy ci żyjąc ludziom 
i krajowi uźytecznemi byli; kończę wymienieniem ze czcią  
imion tych, których w czterech latach towarzystwo przez śmierć 
utraciło. Z ezłonkow czynnych: Cypryan Godebski, Joachim 
Chreptowicz, Marcin Poczobut, Jozef Filipecki, Jozef Czach, 
Ludwik Gutakowski, Hugo Kołątai, Jozef Komarzewski, Igna­
cy Potocki, Felix Potocki, Alexander Potocki, Alexander Sa­
pieha, Konstanty Wolski; z ezłonkow przybranych: Stanisław 
Fiszer, X. Nagurczewski, Jan N ax, Jozef Szefler, Ludwik Li- 
w et, Jan Łusczewski; z ezłonkow honorowych: Jozef Bose, 
Ludwik Bourgoing.

Wybranemi w tych czterech latach byli na ezłonkow czyn­
nych: Jozef Lipiński, Edward Czarnecki, Xaw*ry Szaniawski, 
Zygmunt Vogel, Marceli Baciarelli, Magier* Chodkiewicz, Ph»tr
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Aigner, Jozef Sierakowski, Jan Bandkie, Kajetan Koźmian, Jan 
Tarnowski, Celiński.

Na członków przybranych: Franciszek Szopowicz, Ignacy 
Stawiarski, Walenty Majewski, Szymkiewicz, Jan Huisson, 
Danielowicz, Feliński, Poullin, Biernacki, Anastasiewicz, Ste- 
phasiusz, Hennig,X. Krajewski, Ceretowicz, Fiałkowski, Hoffman.

Na czlonkow honorowych: Tomasz Jeferson, Wilcheim 
Maclure, Xięźe Jabłonowski, X . Michał Sołtyk, Stanisław Or­
dynat Zamoiski, Kreisik, Hidenus.

Utraciliśmy z pośrod siebie pierwszych powyzei wymienio« 
nycli szanowne osoby, ale ich duch, ich myśli,ich prace, do- 
tond między nami zostaję. Oby i dla następnych po nas nie- 
ginęły nigdy, ich zamiaru, ich stałości, ich usiłowań przy 
kłady.
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7 4 Z a g a je n ia  p o s ie d z e ń

Posiedzenie dnia  //. Stycznia 1815 roku .

Zatrudnieniem zgromadzenia przyjaciół nauk w tym połrohu, 
było dalsze rozbieranie pism wygotowanych do historyj naro­
du, i rospraw w naukach i w umiejętnościach zastosowanych 
do literatury polskiei, i do płodow krajowych.

Kollega Prałat Czaikowski przesłał do Wydziału nauk ob­
szerne pismo , o początku Sławian i Polakow. Uczony ten pi­
sarz zapuscza się rożnem i drogi, w te wieki ciemne, wieki nie­
dostępnych wiadomości o początkach ludzkiego rodzaju; o 
wsczynaniu się w nim głownieiszych rodow, a w nich rozmajtych 
ludów. Idzie on naiprzod za przewodnictwem naisławnieiszych 
dziejopisarzowi a gdzie dzieje przestawały mu podawać oczy­
wistych dowodow, tam zbierał i rozważał naiodlegleiszei staroży 
tności podania. Gdzie te ginęły, tam śledził przyrodzenie, 
które równie jak we wszystkiem, tak w głownieiszych ludzkich 
plemionach i pokoleniach jest niezmienne. Uważał więc nasz 
szanowny pisarz te pewne i każdemu głównemu pokoleniu wła­
ściwsze przyrodne znamiona, sczegolnieisze uwładnienia w nim 
rodowitego ducha, czyli narodowego harakteru; postać ciała, 
włosow, farby i język, ciągłą styczność dyalektow z jednakie­
go pierwotnego języka pochodzących; ciągłe stykanie się siedzib 
ludów, do jednakiego pierwotnego rodu należących: cechy ża­
dną siłą niezatarte, które sama moc twórcza rożnym głównym 
rodom nadała, a przyrodzenie,  teiże mocy podlegle, od niepo-
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innych wieków (lo naszych czasów wiernie nietkniętemi zacho­
wuje. Namiętności ludzkie, nieprawości polityczne, duma 
i burzliwość wojarzow, tysiąckroć pokoi ziemi zburzyły: wszy­
stko co ludzkiem dziełem było, rozbijają, przerzucają, mieszają, 
nisczą,lecz tego w plemionach w pokoleniach, co jest przyrodz«- 
nia dziełem, wzruszyć, pomieszać, znisczyć, niepotrafili nigdzie. 
Ich żądz podusczaniem trą się na pogranicach główny rod z głó­
wnym rodem; lecz jednego względem drugiego usczerbstwo tyl­
ko zbrzeżnemi szerzy się kroki, a tym kilkaset lat nienedąje 
trwałości, i nigdy przejstoczyć wszystkiego niezdoła.

Dzieło to jescze zostaje pod rozwagę Deputacyj do historyj 
wyznaczonei.

W  tymże Wydziale nauk rozważaną była rozprawia, przez 
kollegę Lipińskiego napisana o Sielankach, czyli o wierszu w y­
stawiającym obraz niewinności i scześcia życia wieiskiego; o 
sztuce wzbudzania w ludziach uczuć chęci powrotu do t«i ży­
cia spokoiności, do ktorei tak wszyscy wzdychamy, a ktorę je­
dynie w powrocie i zbliżaniu się do natury znaleść można. Ta  
rozprawa na dzisieiszem posiedzeniu publiczności udzieloną zo­
stanie.

Wydział umiejętności zatrudniał się rozbieraniem użytku 
i wad narzędzi Areometrami nazwanych, pospolicie przeznaczo­
nych do oznaczeń stopnia tęgości trunków, a w naszym kraju 
nawet do dociekania zfalszowań piwa użytych. Dla przekonania 
się czyli Areometry nieomylnie to wykazać mogę, jescze W y ­
dział doświadczenia czyni.

W  tymże wydziale została wygotowaną, Rozprawa ogol- 
nieiszych wnioskach wypadających z uwag geognostycznych zie-
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mi krajn Polskich, oraz zewnętrznego i wewnętrznego składu 
gor Karpackich, w całei tych rozległości*

Kollega Arnold Doktor medycyny wypracował rozprawę 
o hoiności krolow względem sztuki lekarskiei w Polsce. Rozpra­
wy te dzisiai czytanemi będą*

Kollega Gloc przesłał do tegoż wydziału dzieło: O pomo­
rze bydła, z Niemieckiego tłomaczone, z przydaniem własnych 
na doświadczeniu w krajowem gospoparstwie, wspartych uwag.

Nadto rozbieranemi były kryształy węglanu w apna, przez 
kollegę Chodkiewicza, i rozwadze Wydziału umiejętności pod­
dane.

Oddając należną cześć zmarłym tego Towarzystwa człon­
kom, wygotowane zostały: Opisy żyeia i dzieł naukowych 
szanownei pamięci Michała Hubego, przez kollegę Łęskiego; 
Szeflera, przez Kollegę Prałata Czaykowskiego; Filipeckiego, 
przez kollegę Kanonika Szaniawskiego.

Kollega Doktor Medycyny Lernet rozprawę o morowem 
powietrzu, przed kilku latami uwieńczoną, powiększył ważne- 
mi uwagami, zebranemi jescze w ostatniem powietrzu morowem 
W Multanach.

Budowniczy w departamencie Warszawskim Sylwester Spi- 
lowski podał rozpoznaniu Towarzystwa dzieło pod tytułem: 
Zasady wyrachowania materyałow do rożnych budowli, 
z oznaczeniem sposobow' dokładnego sporządzenia obrachunku 
kosztow. Dzieło to gruntuje się na rachunku pewnym opiera­
jącym się ciągle na doświadczeniu naicelnieiszych w tei rzeczy 
Pisarzow krajowych, architektów, i na własnei autora prakty­
ce. Towarzystwo uznało tei pracy dla kraju naszego użyteczność.

Na zapytanie przez Towarzystwo Publiczności w zeszłym
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roku podane, o wskazaniu sposobow, ktoreby naimniei były 
kosztownemi, a nailepiei ochraniały drzewa owocowe od tę- 
gości mrozow; odebraliśmy odpowiedź pod napisem: Cana ge- 
tu et niveis hyemabant arva pruinis —  Et nemus amissas j i tb a t , et 
hortus opes. Gdy jescze czas do odpowiedzi dawania niewyszedł; 
pismo odebrane osądzonem dotond być nie mogło. Towarzy­
stwo wzywa Pisarza, aby ważne spostrzeżenia w rozprawie 
przesłanei umiesczoner pod czas teraźnieiszei zimy dalszem do­
świadczeniem stwierdzał, a gdyby jakie nowe w tei mierze 
uwagi zebrał, zechce te Wydziałowi umiejętności udzielić.

Również przesłaną była Towarzystwu odpowiedź na za­
pytanie: o ułożeniu instrukcyj w sposobie naistosownieiszym. 
do pojęcia ludu, a mającym za cel, oświecić mieszkańców kra­
ju naszego w tem, czego się strzegc, i co czynić we wszystkich 
względach mają, dla zapobieżenia uszkodzeniu zdrowia i życia? 
Zamiar pisma przesłanego jest użyteczny, ale on zaimuje ogol- 
ne oświecenie ludu w Polsce, nieodpowiada zaś jstotnemu za­
miarowi w zapytaniu Towarzystwa wymagającemu zebrania 
i podania ludowi w sposobie do jego pojęcia łatwym, wszel­
kich takich przestróg, ktoreby zapobiegały wcześnie uszkodze­
niu jego zdrowia i życia.

Przedwczesna śmierć wydarła Towarzystwu naszemu człon­
ka nieodżałowanei straty Konstantego Tymienieckiego. Zatru­
dniał on się pracą mającą zbogacić literaturę Polską, przyspo­
sobieniem w oiczystym języku niektórych dzieł z celnieiszych 
starożytnych i tegoczesnych Pisarzow. W  tym zamiarze już 
był ukończył wytłomaczenia sześciu komedyi Terencyusza, 
przełożył z Ossyana trzy poemata: Ojthon, Karton, i pieśni
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Selmy zTompsona: Obraz lata, z Delila: Hymn do pienkności 
z Popa: Świątynię sławy, z Woltera: Rozmajte ułomki, i umo­
wę towarzyską Jana Jakoba Russego. Te wszystkie w rękopi* 
smach pozostałe prace, Wincenty Tymieniecki, również gorli­
wości obywatelskiei swego brata duchem tchnący, by ku uży­
tkowi narodu były, złożył w tuteiszym rekopismow zbiorze. 
Za tak szanowną ofiarę imieniem Zgromadzenia Przyjaciół Nauk, 
publiczne podziękowanie oświadczam.

W  temźe półroczu biblioteka Towarzystwa, i zbiór'rzeczy 
naturalnych przez sczodrobliwosć współziomków, następuemi 
dary powiększoną zostało:

Kollega Alexander Chodkiewicz złożył w gabinecie historyi na- 
turalnei wielką sztukę Magnessu z wyspy Elby, a w bibliotece 
dzieło: O Pasigrafij.

Uczony Wacław Seweryn Rzewuski Członek Akademij Ge- 
tyńgskiei iMunichskiei, oddał do biblioteki kosztowne dzieło pod 
tytułem; Fundgruben des Orients; trzy tomy in folio.

Senator Jmperyj Rossyjskiego Stroynowski własne pismo: 
o ugodach dziedziców z włościanami.

Kollega Kanonik Szaniawski: Kodex Napoleona w trzech ję­
zykach, Polskim, oryginalnym Francuzkim , i Łacińskim. Dzie­
ło o usposobieniach potrzebnych do uczenia się prawa. Roz­
prawę, jak przepisy Kodexu o rozwodach rozumianemi być  
mają; i uwagi o hypotece.

Prezes Wydziału umiejętności Bergonzoni: opisanie sku­
tków ciepłych siarczystych, i zimnych żelaznych kąpieli w krze- 
szowicach.

Doktor Medycyny Lucy: opis morowego powietrza w Smyr­
nie przez Franciszka Szranda. Dzieło o truciznach przez sła-
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wnego Lekarza Santis Areloini, i Rozprawę o chorobie języka, 
prolapsus lingvae nazwanei.

Kollega Rektor Linde: zbiór śpiewów w języku Kroackim. 
Ogólny etymologikon języków Stawiańskich, ułożony przez Jozefa 
Dobrowskiego Członka naszego Towarzystwa. Tegoż dzieło pod 
tytułem: Glagolitica i zbiór Czeskich przyslowiow.

Adam Helbicb, i Stanisław Borodzic Nauczyciel w korpu­
sie kadetów w Chełmie, oddali do Biblioteki dzieła rozmajtych 
autorow Niemieckich i Włoskich ksiąg piętnaście.

Uczony Kopitar z Wiednia przesłał napisaną przez siebie 
Grammatykę Słowiańskiego języka.

Doktor Medycyny Adam Rudnicki dzieło własne; O sposo­
bach zabezpieczenia się od gorączki, pospolicie zgniłą, a jna- 
czei nerwową zwanei i Rozprawę o powietrzu bydlęcem.

Kanonik Trzciński Professor Emeryt w Akademij Krako­
wskiei: rozmajte własne pisma.

Félix Jarocki Nauczyciel w Akademij Krakowskiei: Rozpra­
wę o parnei machinie Watta.

Kollega Poullin, własne dzieło: O przecięciach ostrokręgo- 
wych.

Jgnacy Ołdakowski Doktor prawa i professor w gimnasium 
Krzemienieckiem : Rozprawę j o przyczynach upowszechnienia 
i trwałei powagi prawodawstwa Justyniana po szkołach, i sądo- 
wnictwach.

Kollega Bandtkie, Bibliotekarz**' i dziekan wydziału filozofi­
cznego Akadomij Krakowskiei złożył: Miscellanea- Crako\ien- 
sia.

Kollega Yogel Professor rysunków w szkole departamento-
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wei Warszawskiej: historyą narodu żydowskiego, przez Fla- 
wiusza Jozefa.

Kollega Aloizy Ossiński Professor w gimnasium Krzemienie- 
ckiem: Własną rozprawę o życiu i o pismach Piotra Skargi.

Doktor medycyny Frank Professor w Akademij Wileńskieis 
Rozprawę o początku i naturze choroby włosow plica Polonica 
zwanei, drugą: o w pły wie rewolucyj Francuzkiei na naukę le­
karską praktyczną.

Kollega Jan Śniadecki Rektor szkoły głownei Wileńskiej; 
Żywot literacki Hugona Kołłątaja, i  żywot Piotra Hrabiego Zawa­
dowskiego.

Jenerał Kossecki oddał dzieło Woiskowe pod tytułem: Porę- 
cznik dla Podoificerow piechoty«

Kollega Łęski, Professor astronomij w szkole głownei Kra- 
kowskiei: Własną rozprawę o nauce przyrodzenia.

Roman Markiewicz Professor fizyki w szkole głownei Kra- 
kowskiei : własną rozprawę o naturze i  o zasadach fizyki.

Joachim Lelewel, własne pismo geograficzno.historyczne; 
stosunki handlowe Fenicyau, a potem Kartagow z Grekami.

Prezy dent stołecznego miasta Warszawy Węgrzecki własne 
pismo: o włościanach.

Dybek Doktor medycyny, dzieło w Francuzkim języku: 
o robieniu drog.

Drukarz Dąbrowski złożył wydane w drukarni jego dzieło 
pod tytułem: Głosy Posła Maryampolskiego na Seimie 1811 
roku.

Kolie-
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Kollega Wincenty Bantkie Professor w szkole prawa i admini- 
atracyi: Własny rozprawę o potrzebie nauki prawa.,

Kollega Bentkowski Professor w szkole departamentowei 
Warszawskiei własne dzieło: Historya literatury Polskiei.

Kollega Julian Niemcewicz własne pisma: Komedya Samo­
lub , i dramma muzyczne: Jadwiga Krolowa Polska.

Kollega P ruszy ński Sekretarz Jeneralny w Ministeryum 
Skarbu: Zbiór konstytucyi Seimu paciff acyjnego; i dzieło pod 
tytułem: Hy pomn^ma Reginarum Poloniae.

Jenerał dywizyj "Wincenty Krasiński: Rozprawrę o sztuce 
toczenia kopiją.

Kollega Kaulfus Professor wszkole departamentowe! Poznań- 
skiei: Własną rozprawę o nauce starożytności.

Do zbioru rękopism oddał obywatel Stanisław Treter: Bio­
grafią Tomasza Tretera Kanonika Panny Maryj w Rzymie za 
Tybrem. Tegoż: uwagi o książce peregrynacyj Radziwiła. *

Kollega Walenty Skorochod Majewski złożył Kartę chro­
nologiczną Priestleja; i karty ręczne obeimujące niektóre zna- 
cznieisze części W arszawy w roku 1710. Nadto: Dwa tomy rę- 
kopismow nieśmiertelnei pamięci Krasickiego.

Kollega Kruszyński oddał następujące rękopisma pod tytu­
łem: Ratio perceptarum pecuniarum in varios usus Sacrea Maje- 
statis Regiae, ab anno 1552. ad annum 1562, per Ludovicum 
Decium. Ratio .communium expensarum in usus proprios Ludo- 
vici Decij, Spisek użycia dochodow kościelnych i szpitalnych 
przez Krzysztofa Szleisera, z joku 1574. do 1577.

Marszałek nadworny, Senator Małachowski, darował pięć 
rękopismow ważnych w rzeczy dziejów narodowych.

11
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Szanowni Obywatele! Za te wasze dary przyimiicie podzię­
kowanie od Zgromadzenia przyjaciół nauk jmieuiem całego na­
rodu. W  jego teraźnieiszem położeniu ten mu naiwaźnieisze 
przysługi wyświadcza, kto mu ws^elkiemi sposobami oświecenie 
ułatwia. Tylko oświeceniem giną i nisczeją te uprzedzenia, te 
fałszywe wyobrażenia rzeczy, praw, rządu, stosunków cywil­
nych i politycznych, które go do tego upadku przywiodły. Bez 
tych zupełnego zagubienia niepotrafiłby Naiwspanialszy z M o­
narchów dopełnić w całości scześcia, jakie nam przezna­
cza. Mówiłem, że tylko rozszerzeniem oświecenia w naro­
dzie to złe widocznie ginie. Porownaimy czas niedawny, 
czas cnotliwego Andrzeja ZamoHkiego z teraznieiszym 
czasem. Prawdy które ten nieśmiertelny pamięci Kanclerz w 
projekcie praw do narodu wyrzekł,, zdawały się w owym cza­
sie występkiem przeciw narodowi, odrzucono je jednomyślnie. 
Te same prawdy, oto widzimy już dzisiai są w tymże Harol­
dzie powszechnem czuciem i powszechnem życzeniem.
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Towarzystwa Przyjaciół Nauk. 8 3

Posiedzenie dnia a. M aja 1815  roku.

Posiedzenie dzisieisze jest razem obchodem rocznicy dobro* 
dzieistw naszemu zgromadzeniu , przez N. Frederykaj Augusta 
wyświadczonych. Ten miłościwy Monarcha w pierwszym ro­
ku panowania swego użyteczność naszego Instytutu uznał, 
ustawy jego zatwierdził, tytułem Towarzystwa Królewskiego 
zasczycił, i dyplomatom ustalił. Tei dobroczynności pamięć 
przeimuje nas naiżywszą wdzięcznością i głębokiem uszanowa* 
niem.

Obydwa Wydziały cięgle w tem półroczu postępowały w  
przedsięwziętych pracach. W  Wydziale nauk, Senator Woje­
woda Dyrektor publicznei eduhacyj, męż z swych nauk,zswych  
cnot obywatelskich, powszechnie w narodzie poważany, a scze* 
golniei w naszem towarzystwie, Szanowny Stanisław Potocki, 
dla przysposobienia w oiczystym jęzjku dzieła, obeimujęcego 
wszystkie części literatury, wzięł na siebie część o wymowie. 
Nad tei wygotowaniem pracował, i na posiedzeniach wydziału 
nauk czytał. Tenże dla ułatwienia prędszego wydrukowania 
opisu medalów Polskich, własnym kosztem wygotowane ryci­
n y , do tpgo dzieła potrzebne, Towarzystwu oddał.

Równie świetnego w narodzie Polskim imienia a naszego 
Towarzystwa Członek Jan Tarnowski, wypracował do historyj 
narodu znacznę część dziejów panowania Henryka YYalezego, 
tych opisanie na posiedzeniach wydziału czytał.
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Oddając należną cześć człon owi naszemu szanownej pa­
mięci Joachimowi Chreptowiczowi, w tymże w \ dziale nauk 
wypracował jego życia i dzieł pochwalę, kollega Prałat Bohusz. 
Ta dziś czytaną będzie.

Towarzystwo odebrało, w tym roku, od rożnych krajowych 
i zagranicznych uczonych, rozprawy o chorobie włosow kołtu­
nem zwanei.. Pisma te w wydziale umiejętności roztrząsanemu 
były. W  tymże przedmiocie kollega Doktor W olf wygotował 
rozprawę: Obeimuje ona pewne niezaprzeczone zasady, i podaje 
razem przez pisarza nowe nad tą chorobą poczynione spostrzeże­
nia, wzywając kraj >wych i zagranicznych lekarzy, by na nieswo­
je uwagi zwrócili, i w tei mierze własne czynili doświadczenia.

Tenże wydział umiejętności, po rozmajtych doświadcze­
niach przekonał się, że Areometr jest narzędziem wcale nie- 
zdolnem do oznaczenia dobroci czyli tągości piwa..

Tenże wydział zastanawiał się nad sposobami ulepszenia 
garberskiei sztuki; sczegolniei nad rośliną Sumak, tak w gar­
barstwie użyteczną. Uwagi t e , w odpowiedzi na zapytanie 
Towarzystwu przesłane, udzielił zacnemu Liberze, nieżałują- 
cemu pracy i kosztow, końcem wydoskonalenia w kraju tei tak 
użytecznei sztuki, w swych fabrykach, w Krakowie i w T ar­
nowie założonych-

Kollega Jan Krystyan Hoffman Professor technologij w 
szkole prawa i administracyj, w teiże rzeczy o garbarstwie wy­
pracował rosprawę wykazującą, jakby to, co w dawnym sposo­
bie garbowania było dobrem, mogło być z tem połączone, oo 
w wynalazkach Segina jest użyteczne. Tym środkiem wskazu­
je sztuce garbarnictwa do dalszego udoskonalenia się postęp. 
Ta rozprawa dziś publiczności udzieloną będzie.
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Doktor medycyny Adam Rudnicki, autor ważnei rozprawy 
o księgosuszy, przesłał do Towarzystwa własne dzieło w rę- 
hopiśmie i od napisem: o przyczynach chorob i częstego pomo­
ru bydła w Polsce, tudzież o sposobie ochronienia go od ta­
kowych wypadków. Dzieło to było rozważane przez Deputa* 
cyą w wydziale umiejętności. Usiłowaniom i pracy autora od­
dano pochwały, a uwagi przez Deputacyą uczynione temuż 
udzielonemi zostały.

Były Inspektor dobr i lasów narodowyzh Jozef Marcisze- 
wski, znany już publiczności z wydanych przez niego dokła­
dnych wzorow rejestrów gospodarskich, podał świeżo Towa­
rzystwu przez siebie wygotowany rękopism pod napisem: Za­
sady do ocenienia dobr ziemskich nieruchomych. Powodem 
pisarzowi do ułożenia ninieiszego pisma stał się dekret króle­
wski w tomie trzecim dzienników umiesczony, wskazujący po­
trzebę wydania osobnem urządzeniem pewnych stałych zasad 
do ocenienia dobr ziemskich nieruchomych. W  tym zamiarze 
ułożone dzieło mogłoby do praktycznego zastosowania w pra­
cach administracyinych, służyć z użytkiem. Jest zbiorem pra­
wideł praktyczny ch , doświadczeniem i uży tecznością w kraju 
naszym zaprowadzonych.

W  tymże półroczu, zacni współrodacy, popierający nasz 
zamiar, przesłali do biblioteki, i do składu historyj naturalnei 
następujące dary.

Podsędek powiatu Orłowskiego Hipolit Gawarecki wypra­
cowaną przez siebie rozprawę: O prawie własnei czyli konie- 
cznei obrony.

Professor botaniki w szkole lekarskiei kollega Frederyk 
Hoffman własne dzieło, naukę o roślinach podług YYildenowa»
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Rektor szkol departamentowych Warszawskich kollega 
Linde, szósty tom swego słownika.

Rektor szkol departamentowych pijarskich Warszawskich 
X. Sawicki, ułożony przez siebie rys chronologiczny historyj 
powszechnei.

Professor gimnazjum Krzemienieckiego Ołdakowski, prze­
słał szesnaście rozmajtych rozpraw i mow w temże gimnazjum 
czytanych.

Trybunału cywilnego departamentu Warszawskiego Patron 
Nowicki, oddał dzieło Rhuliera: historya w języku Francuzkim 
anarchij w Polsce.

Doktor medycyny Professor anatomij w szkole lekarskie!, 
kollega Franciszek Brandt własne dzieło Splanchnologia.

Proiessor historyj w Uniwersytecie Wileńskim kollega L e­
lewel: Batrachyomachią Homera.

Prałat Wileński Bogusławski, własne dzieło, życia sławnych 
Polakow : rozprawę de conjungendis cum nobilitate liberis 9 i rozpra­
wę o nauce świętei Teologij.

Jenerał dywizyj, Xiąże Antoni Sułkowski, przepisy po­
winności, porządku i karności dla woiska Polskiego.

Doktor medycyny L u cy , rozprawę o powietrzu w języku 
Łacińskim.

Doktor medycyny Tomorowicz, ustawy dla wydziału le­
karskiego w towarzystwie dobroczynności.

Doktor medycyny Gadowski, przesłał kilka rozmajtych 
dzieł w języku Francuzkim. Dissertation sur les effets d’un reme-  
de proposé pour le traitement de la goûte, par Halle. Observation sur 
la  théorie de la  vie par A icolas Cendria. Powinności chrzescian
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względem Boga, siebie samego, i bliźniego w języku Czeskim. 
I  własne swoje dzieło: sur la  Plique,.

Rollega X. Bystrzycki professor fizyki w szkole departa­
mentowe! Pijarskiei Warszawskiej; oddał kilka rożnych dzieł: 
Philosophiae natur a l is , principia matfiemat: aut: Ntvton. "Wszystkie 
dzielą Hugena, dzieła M ariota Muschembrock tentamina experimen~ 
torum naturalium captorum in Academia del cimento.

Rollega Majewski, złożył rękopisma po Janie Tadeuszu 
Zebro.

Radca? departamentu Radomskiego Jan Łempicki, rękopism 
obeimujęcy zaburzenia krajowe od roku 1715 do roku 17185 
i dziennik niesczesnei pamięci Seimu pod laskę Leduchowskiego.

Do zbioru historyj naturalnei, oddał kollega Wolff nad- 
zwyczainei wielkości rog, znaleziony w rzece W kra, w oko­
licach wsi Szumlina, trzy mile od Zakroczyma.

Prefekt Departamentu Warszawskiego, uczynił dar do te* 
goi zbioru ogromnei głowy jakiegoś dziś niekrajowego zwierza 
w jego departamencie w powiecie Stanisławowskim wydobyte! 
pod miastem Kamieńczyk, z rzeki Buga. Deputacya w Wydzia­
le umiejętności w następujęęei treści o tei głowie zdała sprawę.

Niedostaje tei głowie sczeki dołnei; długości ma łokieć je­
den i cali ośm, bioręc od końca kości nosowych, aż do końca 

.kości tyłu głowy, szerokości ma cali trzynaście, mierzęc od wy­
rostka jarzmowego kości skroniowei z jednei strony ku drugiei, 
wysokości cali ośm, bioręc od podniebienia aż do sklepienia kości 
czołowei.

Nadto budowa tei głowy ma następujęce sczegolności.
iwsza. Kości nosowe zachodzę barzo nad kośćmi sczęko* 

wemi gornemi Ku przodowi* i tworzę niejako dacb.
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2ga. Kość klinowata nie łączy się z kośćmi ciemienfowemi.
gcia. Kość czołowa nie tworzy sklepień wydrążeń oczo- 

wych.
4ta. Kość tylu głowy jest tak ułożoną, ze w związku z kość­

mi ciemiennemi robi kant.f
5ta. Wydrążenia nosowe są nader obszerne.
6ta. Wydrążenia oczowe nie mają brzegu gornego ani skle­

pień.
7ma. Szpary oczowei dolnei niedostaje, a szpara oczowa 

górna łączy się. z otworem wzrokowym.
2ma. Zębów przerzynających ani kątnych niema.
gta. Zębów trzonowych znaidujących się jescze wsczęce jest 

trzy, jnnych zębów trzonowych wypadłych widać mieisca, lecz 
t e  s ą  znacznie popsute, przecież można dochodzić, że jch do 
siedmiu w każdei kości sczenkowei gornei być mogło. Zęby te 
mają brzegi zagięte w kształcie połxięźyca.

Z wymienionych znamion stosi jąc się do Anatomij porowna- 
wczei Pana Cuvier, naiwięcei jest podobieństwa, że to jest głowa 
[Nosorożca. A że jei nie dostaje zębów przerzynających, można- 
by wnosić, żepochodzi z nosorożca jednorożnego.

Tudzież porownywając i  nią sczękę dolnę wykopaną przed 
dwiema laty pod temże miastem Kamieńczykiem, w samych wi­
dłach uiścia rzeki Liwca do Buga; w tem porównaniu kształtu 
zębów z wyrostka koronowego, również ukazywać zdaje się, 
że i ta sczęka dolna należy do Nosorożca.

Dla pewnieiszego oznaczenia gatunku zwierza tei głowy, 
wzywa Towarzystwo obywateli tei okolicy bliższych, sczegol- 
niei mieszkańców, i Burmistrza Kamieńczyka miasta, za które­
go starannością ninieisza głowa tu się dostała, aby podobne nie-

zna-
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znajome Kości, zęby, rogi w ziemi znalezione» do zgromadze­
nia naszego przesyłać chci li.

Za te do naukowych zbiorow Towarzystwa przesłane 
dary przyimiy cie szanowni współ rodacy czułe podziękowanie. 
Wasze jmiona w naszego Towarzystwa dziejach, i na waszych 
własnych darach wyrażone, potomności podamy, a wdzię­
czność w naszych i w sercach rodakow, Którzy z tych darów 
użytkować będę, nieskończonę. stanie się.

Stosownie do przepisów” swei ustawy, Towarzystwo na po­
siedzeniu wyborowem oddajęc sprawiedliwość zasługom w na- 
Szem Zgromadzeniu, przeniosło z klassy przybranych do Klassy 
czynnych Rollegę Wawrzyńca Surowieckiegoj łiollegę Domini­
ka Krysińskiego, i Kollegę ftarola Diehl.

Na temże wyborowem posiedzeniu, Towarzystwo zwraźywszy 
wielu współ-rodakow prace naukowe, dzieła przez nich dla 
użytku narodu napisane, powiększyło swe zgromadzenie nastę­
pnych osob wyborem.

Na członka czynnego wybranym został Prowincyał Zgro­
madzenia Pijarów, Patrycy Przeczy tański. Uczony ten? lat trzy­
dzieści cięgle pracował koło kształcenia kandydatów do stanu 
nauczycielskiego w instytucie Pijarskim , w tern zgromadzeniu, 
z tylu miar szanowuem i tak w naszym narodzie zasłużonem. 
W roku 1792 odebrał medal merentibus z ręk Stanisława Augu­
sta, tego o oświeceuie narodu naigorliwszego z krolow. Teraz 
pracuje nad udoskonaleniem i ukończeniem logiki przez siebie 
ułożonei. Jest to dzieło kilkunastu lat pracy jego. Tenże w ro­
ku 1804 ułożył plan wychowania i oświecenia publicznego dla 
szkol Pijarskich, który z pożytkiem dla krajowei młodzieży, 
za Rzędu Pruskiego w tych szkołach był zachowany.

12
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Na członków przy brany ch wezwanemi zostali: 'Franciszek 
Brandt doktor medycyny. Ten uczony jest jednam z ty ch 
cnych rodaków* co w roku 1808, widzęc koniecznę w kraju 
potrzebę szkoły lekarskiei, a znajęc również niemożność skarbu 
publicznego do ustanowienia i do utrzymania takiego Instytutu, 
dobrowolnie sami ofiarowali się takowę szkołę rozpoczęć,, i 
bezpłatnie w niei uczyć. T o ,  mimo niezliczonych przeszkód 
dopełnili z użytkiem dla krrju. Franciszek Brandt jest od pier­
wszego wsczęcia w tei szkole Professorem anatomij i banda­
żów; medycyny prawnei, policyinei i weterynary j. A gdy nie 
mieliśmy jescze w aiczystym języku w tym przedmiocie dzieł 
ulatwiajęcy ch młodzieży nabycie takowych nauk, ten uczony 
wydał Osteologię, czyli naukę o Ogólnych własnościach kości; 
Syndesmologię czyli naukę o więzadłach ciała ludzkiego. Ten­
że w roku żeszłym wypracował Splanchnologię, czyli naukę 
o wnętrznościach.

Jan Rrystyan Hoffman Professor^w szkole prawa i admini. 
stracyj, znany jest z wielu dzieł w Niemczech przez niego 
wydanych. W  roku 1795 wydal naukę o telegrafij. W roku 
1796 zbiór rzeczy użytecznych dla wiadomości włościan i mie- 
sczan. W  roku 1796 był Redaktorem znanego peryody cznego 
pisma pod tytułem: Pamiętnik Ekonomiczny dla gospodarza
mieiskiego i wieiskiego. W tymże czasie był jednym z współ­
pracowników wydajęeych Dziennik dla użytku fabryk, ręko­
dzieł, i handlu. W  tym pamiętniku wielka część opisow te­
chnicznych, jest jego pracę. Poźniey wydał dzieło doręczne 
o chemij w dwóch tomach; roczniki rzemiosł. Użyteczny zbiór 
doświadczeń prob dla fabrykantów' i rzemieślników w trzech to­
mach. Przez niegoż wydana nauka o warzeniu mydła w dwóch
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tomach; i sztuka o osczędzaniu drzewa. W dzienniku towa­
rzystwa ekonomicznego Saskiego , ktorego jest członkiem, znai* 
duje się kilka jego rozpraw. W roku 1802 wezwany do kraju 
naszego był rektorem w Gimnazyum Zamoiskiem, W  roku 
i8> o został mianowany przez Jzbę Edukacyiną zastępcą kate­
dry fizyki w szkole głownei Krakowrskiei. Tam napisana jest 
przez niego rozprawa o użytkach na krai spływających z na­
uki technologij. W roku 1812 objął katedrę Professora tećhno- 
logij w szkole prawa i administracyi w Warszawie.

Michał hado Poddyrehtor korpusu kadetów inźynieryj w 
Warszawie. Znane są jego dawnieisze prace w architekturze 
cyw iłnei. Był Professorem topografij w szkole głownei Wileń­
skie!. Wydał dzieło podtytułem: Nauka Inżyniera o drogach, 
mostach i nawigacyj.

Jakob Kubicki naczelny budowniczy w Xięstwie Warsza- 
wskiem. Mąż ten znany powszechnie w kraju z swoiei biegło­
ści w architekturze. Dowodem tego są w wielu częściach Pol­
ski przez niego stawiane mieszkalne domy, kościoły, biblio­
teki; jego rysem brama tryumfalna w roku 1809 wystawiona 
zwy- ięzkiemu Polskiemu Woisku. Jest członkiem Towarzystwa 
Królewskiego gospodarczo rolniczego. W naszem Zgromadze­
niu ma oddawna swoje zasługi: pod jego kierunkiem wystawio­
ne naszych posiedzeń i składów pomieszkanie.

Adam hitajewski. Ten przez Jzbę Edukacyiną wysłany na 
nauki do zagranicznych ahademij w Niemczech i w Francyj, 
godnie odpowiedział zamiarom Magistratury. Po kilkoletuiem 
zabawieniu przy naukowych instytutach w Berlinie i w Paryżu, 
za powrotem do oiczyzny, mianowany został professorem che- 
mij i miner alogij w szkole departamentowei Warszawskiei.

12*
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Michał Szubert: również i ten przez naiwyższę władzy 
nad wychowaniem narodowem przełożonę, wysiany do zagra­
nicznych szkol głównych, końcem doskonalenia się w umieję­
tnościach naturalnych, a sczegolniei w botanice, odpowie« 
dział z chwałę swojemu przeznaczeniu. Przez dwa lata cięgle 
doskonalęc się,, przy takowych umiejętności instytutach w Pa­
ryżu , został przy brany przez sławnego Mirbela do dzielenia 
z nim prac zawartych w ważnem jego dziele: o podzieleniu ro» 
ślin . Mirbel jeden z naiuczeńszych tegoczesnych botaników* 
w wspomnionem dziele oddaje swemu uczniow»i słuszne zalety, 
wyznaje mianą z niego pomoc, i przyznaje mu, nowre porobio­
ne odkrycia, a nawet w dow d swego szacunku i pomnego 
świadectwa, jednę z roślin Szubertiana nazwał. Również Se­
kretarz w instytucie narodowym Paryzkim, sławny Cuvier, w, 
w zdawaniu sprawcy o czynach klassy umiejętności, z pochwa­
łę Michała Szuberta wymienia. Z takiemi zalety powróciwszy 
do oiczyczny, został przez Dyrekcyę Edukacyjnę mianowany. 
Professorem botaniki w liceum Warszawskiem , i w szkole pra­
wa i administracyj.

Stanisław Węgrzecki Prezydent miasta stołecznego W ar»  
szawy. Męi ten okazał się w cięgu swego urzędowania zawsze 
skutecznie sprzyjdięcym wrszelkim instytutom naukowym w tei 
stolicy. Doświadczyło tego nasze zgromadzenie, i doświadcza. 
Wydział akademicko lekarski. Jest członkiem w dozorze nad 
wszystkiemi w tei stolicy szkołami. Następne wydał dzieła: 
Rozprawę o zbiorze praw Andrzeja Zamojskiego; Uwagi nad. 
Moratorium; Rozprawę o praw ach dla Nuę/tw a VY arszawskiego 
uchwalonych; Rozprawę o professyach i proiessyomstach; pi­
smo o włościanach.

9» Z a g a je n ia  p o s ie d z e ń

http://rcin.org.pl



Jan Lelewel.*. Już <*d kilhu lat jak przypusczony pracował 
W  naszem zgromadzeniu. Był Professorem w Gimnazjum hrze- 
mienieckiem. Wydał uwagi nad niektoremi częściami historyj 
Herodota, tyczącemi się Skitow i Sarmatów. Pracuje nad histo- 
ryą Polską; opis panowania Bolesława Chrobrego i Bolesława 
śmiałego, był przez niego czytanym na posiedzeniach wydziału' 
nauk..

Karol Kurpiński: Biegłość tpgo artysty w sztuce muzyki 
już znaną jest tuteiszei publiczności. Jest on autorem muzyki 
w melodramach : Oblężenia Gdańska, ruin Babilonu; muzyki 
w operach: Laska Imperatora, Krolowa Jadwiga, Szarlatana, 
i Pałac Lucypera.

Na członkow Korrespondentow wybranymi zostali; W a ­
cław Seweryn Rzewuski. Ten uczony jest członkiem wielu 
zagranicznych Akademij. Jest założy cielem towarzystwa składa­
jącego się z uczonych Europy, Azyj i Afryki, zatrudniających 
się wielkiem dziełem odkrywania i zgłębiania w roznajtym  
Względzie starożytności Wschodu,, czyli Azyj, tei kołyski ludzkie­
go rodzaju.

Roman Markiewicz: Zwiedział i doskonalił się przy rożnych 
naukowych instytutach w Niemczech i w Francy j. Powróci­
wszy do kraju,, mianowany przez Dyrekcyą Edukacyiną Profe­
sorem fizyki w Szkole głownei Rrakow^skiei. Dziełami jego: 
Opisanie szkół publicznych w Paryżu; Rozprawa o naturze 
i zasadach fizyki.

Karol Gról, Artysta biegły w sztuce rycinnei, posiadający 
razem znajomość umiej tności fizycznych mieszka teraz w- Lon­
dynie; oświadczył chęć stania się użytecznym swojemu krajo­
wi w udzielaniu naszemu Towarzystwu wiadomości, względem
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wszelkich nowych wynalazków w Anglij, tak w naukach, ja­
ko w sztukach i rękodziełach.

Jerzy Kopitar, Sekretarz biblioteki Cesarskiei w Wiedniu; 
ten uczony oddaje się scz*golniei nauce rożnych dyalehtow i li­
teratury w  języku Sławiańskim. Jest autorem Grammatyki mo­
wy Sławiańskiei w Karynly j i w Styryj.

Wybranymi są na członków honorowych: Kustosz Koron- 
fcy Sebastyan Sierakowski: ma on w pracach naukowych dawne 
W kraju naszym zasługi. Jescze aa Kommissyj Edukacyjnei pra­
cował wr towarzystw ie elementarnem. Od roku '809 w czasach 
naitrudnieiszy ch sprawował ważny urząd Rektora szkoły gło- 
wnei w Krakowie. Wydał użyteczne i kosztowne dzieło o Ar­
chitekturze.

Senator Imperium Rossvjskiego Waleryan Stroinowski: te* 
go dzieło o sposobach polepszenia losu włościan, obeimuje wie­
le użytecznych uwag, zebranych w rożnych Europeiskich na­
rodach, nad tę z tylu miar szacowną w towarzystwach ludzkich 
klassę. Pracuje teraz nad dziełem Ekonomij narodow.

Uczeni mężowie! Naszego Towarzystwa głownem jest 
przedsięwzięciem, udoskonalać oiczystę mowę, tę naijstotniei- 
szą narodowości cechę, przez samą moc twórczą w ludach ozna­
czoną, podług ktorei od wieków podzielonemi są narody. 
Drugiem naszem jest zatruduieniem, starać się zachować wier­
nie nieskażoną historyą narodu; zachować pamięć odwiecznych 
oiczystych zasczytow i znamion; pamięć świetnych dziejów, 
narodowych uroczystości, wielkich czynów, wielkich mężów, 
narodu sławy; tych to nietykalnych i naiszanownieiszych na­
rodowości części. JNakoniec, naszem usiłowaniem dać poznać
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współrodakom we wszystkich stosunhach, we w szystkich pło­
dach wewnętrznych i zewnętrznych , Polakow rodowitę ziemię, 
tę naidroższę narodu własność.

Takie aę naszego zgromadzenia zamiary, takie jego członkow 
pracy przedmioty. Zacni Kolled/.y! Wasze nauki, wasze do- 
toud prace i dzieła,były prz\ wyborze od nas rozwa/ane,i prze­
konaliśmy się, źe użytecznie dla kraju z nami pracę dzielić bę­
dziecie. Wzywam więc was in ieniem Towarzystwa przyjaciół 
nauk do zabrania w gronie naszein mieisc dla was przeznaczo­
nych.
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96 Zagajania posiedzeń

Posiedzenie dnia 12 . Stycznia /8/6 role u.

Uzupełnienie dzieła uczonego Albertrandego, szanowne! pamięci 
Prezesa naszego Towarzystwa, zatrudniało w tein półroczu wy­
dział Nauk. Opis dwudziestu kilhu jescze wynalezionych, tego 
gatunku historycznych pomnikow ; pomnożył zbiór medalów 
przez Albertrandego opisanych. Jest to pracę uczonego Gołę­
biowskiego, któremu Towarzystwo publiczne podziękowanie 
oświadcza. Dalszym tego zbioru dopełnianiem zatrudniali się 
Kolledzy, Kwiatkowski, Prałat Prażmowski, i Doktor Arnold. 
Minister obrzędow religijnych i oświecenia publicznego, Senator 
"Wojewoda Stanisław Potocki, wstęp do tego dzieła wygoto­
wał.

W  tymże nauk wydziale, Kollega Prałat Czaikowski, złożył 
i pod rozwagę poddał drogę częśc swego dzieła o początkach lu­
dów Sławiańskich i narodu Polakow. Równie w tei części jak 
w poprzednich, szukajęc wsczętku wielkiego Sławien plemienia, 
a w niem poczęcia się Połshiego Narodu, uczony pisarz z cię­
głem zagłębianiem się w starożytnych dziejopisach , postępował 
niespusczajęc nigdzie z uwagi tych naipewni-ószych do zamie­
rzonego celu prowadzących go pomnikow, w znakach, których 
się czas naimniei dotyka, a które sama natura wykryśliła na zie­
mi ,  i wyraziła w językach.

W  tymże wydziale z uwielbieniem wspomniony, a w  na­
ukach
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tikach ni« spracowany naszego zgromadzenia członek Stani sław 
Potocki przyjętą na ciebie pracę o wymowie i o st\lu, nie tylko 
ukończył, ale dla prętszego Polakow użytku już w czterech księ­
gach wydal. To dzieło obeknuje tę całą wielką częśc literatu­
ry. W niem nauczyciel i uczeń zamiast szukania w rożnych ję­
zykach , po rozlicznych pisarzach,znaidzie zgromadzone naiwy- 
bornieisze o wymowie przepisy, i z wszystkich w tei sztuce, 
tak starożytnych jaktegoczesnych mistrzów, wzory.

Do tegoż wydziału pod rozwagę był przesłany rytm boha­
terski z tytułem uśmierzenie rokoszu pod Zawichostem. Rękopism 
ten złożony w  bibliotece Towarzystwa.

Wy dział umiejętności zatrudniał się rozbieraniem pism od­
powiadających na zapytania w roku 1814 w miesiącu Kwietniu 
do publiczności podane.

Pierwsze zapytanie wzywało uczonych do ułożenia jnstruk- 
cyj dla ludu , w sposobie do jego pojęcia naistosownieiszym, 
mając za główny ceł oświecenie go w tem, czego się ma wystrze­
g ł ,  a co w wszystkich względach ma czynić, dla zapobiega­
nia uszkodzeniom swego zdrówka i życia.

Na to zapytanie odebraliśmy trzy odpowiedzi. Pierwsza pod 
napisem: wydartą sprawiedliwość powróćmy ludowi, a zabiezem 
'chorobom zbrodniom i morowi, Druga pod tytułem wieczory Plebań­
skie. Trzecia.* Uwagi nad Ekonomią ftarodową.

Z tych pierwsza i trzecia wdają się naiwięcei w stosunki 
cywilne i polityczne, których jako niezawisłych od ludu, nie 
obeiuiuje naszego zapytania zamiar. Mało zaś te dwa pisma ro­
zbierają stosunki fizyczne i moralnej w których przecież jedy­
nie od samego ludu woli i rozumu, zawisły wszystkie pośredniczę 
sposoby do zachowania mu zdrowia i życia potrzebne.

13
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Trzecia odpowiedź wchodzi w ducha i w cel# zapytania 
naszego, nie obeimuje przecież jescze wszystkich w tym zamia­
rze mogących dać się ludowi ostrzeżeń i nauk. Nie są tknięte 
rozmajte pory roku, czasy wilgotne, zimne, i gorące; nie są 
Wykazane szkodliwości pobliższyrh mieisc niskich, bagnistych ; 
i nie podaje przeciw ta ko wy ta zarazom środkow. Opu>czone są 
przepisy o zachowaniu się kobiet w ciążach, w połogach, w cza­
sie karmienia dzieci; Nie wymienione potrzebnieisze przepi­
sy koło wychowania dzieci wieiskich w pierwszych życia le- 

ciech ; nic nie mowi pisarz o potrzebach założenia i używania 
łaźni, pominione wszelkie przestrogi względem używania mię­
sa z chorego bydła, i z jnnych zwierząt, sczegolniei z wieprzów 
nie ma żadnych przestróg o truciznie grzybów. Przecież rozpra­
wa ta zbliża się naiwięcei do zamiarów, w zapytaniu Towa­
rzystwa zawartych. Wydział umiejętności zdał o niei sprawę 
z pochwałą. Towarzystwo zachęca tei pracy pisarza do dalsze­
go jei doskonalenia. Zapytanie jescze się na rok jeden zo­
staje-

Na drugie do publiczności podane zapytanie o nailepszych 
środkach ochronienia przed mro/ern drzew owocowych, prze­
słano Towarzystwu trzy pisma. Pierwsze: uwagi Plebana wiej­
skiego nad drzewami rodzaim m i; drugie : dodatek do uwag Plebana  
czyli dalsze doświadczenia w czasie zimy. Trzecie: uwagi nad Eko­
nomią; Narodową. Czwarte: w języku Niemieckim z napisem dz- 
scite justitiam moniti. _

Wszystkie te pisma znaidują się w ^wydziale umiejętności. 
Czas do odpowiedzi jescze, nie wyszedł. Towarzystwo wzy wa 
przeto uczonych rodakow, którzy w tei mierze pracują, aby 
ukończy wszy swoje pisma, przesłać nam je raczyli.
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Trzecie zapytanie w roku 1814 ogłoszone było: jaki jest 
sposob naiłatwieiizy i naimniei kosztowny robienia i utrzymy­
wania drog wygodnych i trwałych w rożnych stronach krajn 
Polski. Na tak ważne dla naszego kraju zapytanie odebraliśmy je- 
dnepismo w niemieckim języku niedokończone, bo tylko część pier­
wsza nas doszła; wzywamy Autora aby drugę część nadesłał.

Zacny kollega nasz Doktor Lernet ro/prawę o morowym 
powietrzu dawniei przez Towarzystwo uwieńczonę nowemi 
przydatkami powiększył, i nowemi w podobnym pomorze ze- 
branemi dośw iadęzeniami udoskonalił. Pr/\pisy te z uwielbie­
niem przez wydział umiejętności czytane i za udokładniajęce 
powy/szę rozprawę uznanemi były. Piserz tak uzupełnione 
dzieło własnym kosztem wydrukować kazał, i trzysta Exempla- 
rzow Towarzystwu ofiarował. Dar ten uprzejmie przyjęty, został; 
jmieniem zgromadzenia autorowi publiczne podziękowanie czynię.

W tymże wydziale pracowały jedne członki nad odkryciem 
dalszych naszego kraju ziemiopłodów, nad sposobami zastoso­
wania jch do użycia publicznego. W takim zamiarze wy gotowa­
na jest rozprawa o wewnętrynym składzie gorpomorskich w Pol­
sce* rozprawa o ziarnie rozważanem fizyologicznie w stosunkach 
nauki botaniczne!. Te dwie rozprawy dziś czytanemi będę. Za­
cny kollega Chodkiewicz pracował nad doskonaleniem farby 
z krajowego Czerwca. Sto dwadzieścia i ośm sztuk prob 
złożonych w Towarzystwie, wykazuje rożne tei farby 
Stopniowania: ostatecznie j*i żywość i czystość dorównywa far­
bie Koszenilli- Szczegolniei widzieć to w poro wnaniu włosow 
końskich farbowany ch Czerwcem Polkim z włosami farbowane- 
mi koszenillę.

Tan Kuchajewski Zegarmistrz Warszawski podał podrozwa-
15*
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gę Towarzystwa swojei roboty zegarek, i załączył obszerną przez 
eiebie napisaną ro?prawę, wykazującą tego zegarka składj 
i nowy przez niego wynaleziony, a w tymże zegarku 
użyty wychwyt. Do rozpoznania tego wyznaczoną zo* 
Stała deputacya z wydziału umiejętności. Ta przekonała się 
o nowym wynalazku, i o pomyślnem użyciu w poddanym pod 
jei rozwagę zegarku. Towarzystwo dla oddania słusznej po-* 
chwały Autorowi, dla zachęcenia go do dalszych prac w wyna­
lazkach mechanicznych, raport przez wydział umiejętności sobie 
uczyniony, do wiadomości publicznei podaje.
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Posiedzenie dnia 3 o. Jdwietnia 1816  roku,

Obchodząc dzisiai rocznicę ustalenia Towarzystwa naszego, ob­
chodzimy raz^m uroczj stość naszei dla ustaliciela. wdzięczności.- 
Odtond stanie się ten obchod dla nas i dla naszych następców 
tem świętszem , gdy właśnie w tymże czacie, łaskawie panujący 
nam Cesarz i Kroi, raczył wydać patent potwierdzający nasze 
Towarzystwo i naszą ustawę.

To dobrodzieistwo odebrane z rąk nieśmiertelnego wskrze­
siciela narodu i Polskiego Królestwa, z rąk podług zgodne­
go głosu całei Europy naiwspanialszego nauk opiekuna, bę­
dzie dla Towarzystwa przyjaciół nauk naisilnieiszą w pracach 
naukowych pobudką.

W  zamiarach naszego zgromadzenia, jednym z głównych 
przedmiotów jest język narodowy, I ten nie uszedł w zeszłym 
półroczu Towarzystwa uwagi, bczegolnieisze u wschodnich 
Indyan w języku Sanskryckim stosunhi z mową Sławian, zwróci­
ły zastanowienia Wydziału nauk. Zacny członek Dyrektor 
Archiwów Narodowych Majewski, pracował ciągle nad zbiera­
niem stosunków między temi językaci; nad zbliżaniem ich wy­
razów i nad porównywaniem ich składu- Ta rozprawa na 
dzisieiszem posiedzeniu czytaną będzie.

Powszechny żal narodu po stracie Jozefa Xięcia Poniato­
wskiego, wnaiwyższem ucz* eniu dzieliło i Towarzystwo przyja­
ciół nauk. Zgodnem wszystkich czionkow życzeniem było,
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aby nasze zgromadzenie w swych d/ietach naukowych, podało 
następnym wiekom pomnik cnot i męztwa, rycerza tego. To 
dopełnionem zostało w Wydziale nauk przez szanownego człon­
ka, dzieła o wymowie autora, Stanisława Potockiego. Męż ten 
cięgle przy sterze rzędu będęe, patrzał się zblisha na sprawy 
obywatelskie, czyny bohaterskie tego wodza i woiny Ministra. 
On losow zdarzeniem znaidował się nawet w mieiscu strasznego 
boju; w którym przy niknieniu nadziej ocalenia oiczyzny, po­
tomek Polskich Krolow, naczelny wodz Polskiego Woiska Po­
niatowski, przykładem poświęcenia swoj< go życia, ocalił Polakow 
honor. Ta mowa dzisiai Publiczności udzielonę będzie.

Wydział umiejętności zatrudniał się dalszem rozbieraniem 
pism przesłanych Towarzystwu w odpowiedzi na zapytania do 
publiczności w zeszłym roku podane.

Tenże wydział czynił rożne doświadczenia z farbę czerwo­
ną, z rośliny krajowei lebiołka  origanum vulgare zwanei, wy- 
cięgniętą. Z takich doświadczeń pokazuje się niezmienna trwa­
łość, i we wszysthiem wyrowny wająca doskonałość farbie z kra- 
pu rubia tynctorum.

Ważne pi/ez uczonego Dawi odkrycia nowych krusczow 
W niedokwasach ziem ruzmnjtych, były w tymże wydziale umie­
jętności spraw dzane., sczegolniei przez zacnego członka Chod­
kiewicza sposobem krótszym od używanych dotond łatwieiszym 
wyprowadzany został z potaziu nowy kruszec potassium czyli po- 
tażecz zwany.

W7 tymże umiejętności wydziale Kollega Dębrowski Profes­
sor matematyki w Liceum WArszawskiem wypracował rozprawę 
o sposobie dawania matematyki w SzKołach publiczny ch i o dzie­
łach do jei uczenia używanych. Ta czytaną będzie.
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Nadto, tenże wydział miał pod swoją rozwagę oddany wzor 
machin) do młócenia wynalazku Pana Tokarzew skiego. Skład 
tei machiny nierożni się od wielu jnnych już w tei mierze wysta­
wionych. Znaiduje się przecież w tym wzorze jedna od znanych 
dolond rozróżniająca go część: taką jest na końcu dłuższego ra­
mienia drąga osadzenie dwóch drewnianych wzdłuż rowkowa­
nych walców, które,, właściwie zwyczaine cepy zastępując*, 
sprawić mogą większe w młóceniu korzyści.-
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io4 Zagajenia posiedzeń.

M owa przy pierwszem przedstawieniu się Towarzystwa 
Nayjasnieiszemu A l e x a n  d r o w i  1. Cesarzowi 
Mossyj i  Tir u ¿owi Tulskiemu dnia 20. Grudnia 
itii6 roku.

N a i  j a ś n i e i s z y P a n i e !

Towarzystwo Krolewshie Warszawskie Przyjaciół Nauk, 
składa u WaszeiCesarsko-Krolewskiei Mości tronu, hołd wdzię­
czności z naiwy ższem połączonei uszanowaniem za &czegolnieisz| 
opiekę, którą w pośrod zwycięztw i  naiwiększych trudów wo­
jennych, nie zawsze naukom przyjaznych, wszystkim w kraju 
naszym oświecenia publicznego Instytutom, udzielać nailaska- 
wiei raczyłeś.

Udoskonalić język oiczysty, zachować dzieje narodowe, 
przystosować umiejętności do sztuk pożytecznych, a nadews/y- 
stno do tych, ktoreby mogły nadać większy wartość przyrodzo­
nym płodom krajowymi te są cele Towarzystwa naszego. Za­
łożone i utrzymywane jedynie nakładem sczegolnych czlonkow 
swojch, Towarzystwo pozyskawszy dozwolenie Panującego, 
pod rządem Pruskim prace swoje zaczęło. Potwierdził je i usta­
lił Naijaśnieiszy Kroi Saski, zasczycając jmieniem Towarzystwa 
Królewskiego.

Wielki Cesarzu! świat uczony przyznał Ci jmie Przyjaciela 
i Opiekuna nauk. Od Polahow sczegoiuiei należy Ci się ten

chlu-
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»chiubny tytuł. Utworzone na rozkaz Waszei Cesarsko-Króle- 
wshiei Mości Instytuta oświecenia publicznego w prowincyach 
Wołyńskieii Podolskiei, szkoła główna Wileńska z taką hoino- 
śc ią uposażona, ty lu zasczycona względami i dostojeń>twy , poda- 
dz| wiekom następnym dowody należności tego Ci tytułu, któ­
ry nie może być obojętnym dla wielkiei Twojei duszy. Racz 
miłościwy Panie rozciągnąć tę wspaniałą opiekę i do naszego 
zgromadzenia. Jest one pierwsze i jedyne w tym rodzaju na 
ziemi naszei.

Przedsiębiorąc wielkie dzieło odrodzenia naszego , wiedzia­
łeś Królu, że przez sprawiedliwość i ludzkość Krolowie stają się 
obrazem Bóstwa na ziemi: że te dwie cnoty tylko jmiona jch 
wszystkim przekazują wiekom.; i niosą dla nich błogosławień­
stwo wszystkich narodow. WT sercach to Polakow dobroczyn­
ność tych cnot niebieskich naiprędsze, naiżywsze wrażenia, i nai- 
dzielnieisze zjawi skutki. Do chwili, w ktorei, potężny Wład­
co! postanowiłeś sam naszych przeznaczeń losy ustalić, nie- 
scześliwy nasz natod, jgrzysko politycznych rachub, był  
koleino gwałcony, sj otwarzany, albo zwodnictwa przedmiotem. 
Dla tego też wszystkie nasze poświęcania się i cała nasza miłość* 
by ła jedynie dla naszei oiczyzny. Odtond taż miłość Polakow nie- 
oddzielną będzie od miłości jch Króla , a wszystkie jch ofiary ja- 
nego mieć celu nie będą, jak chwałę panowania swojego Wskrze­
siciela.

Tych to samych jescze dobroczynnych cnot natchnieniem, 
p rz e z  nadanie nam ustawy narodowego Rządu i praw, łącząc 
naród Polakow z narodem Rossyan , usuwasz Wasza Cesarsko- 
Królewska Mość w szelką niej^dność między temi dwoma braćmi 
starszymi wielhiei Stawian rodziny ; nie zostawiasz między nie-
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mi tylko jcłi wfipołubiegania się zawody, w rozwijaniu wielkich 
myśli, które Cię zaimuję i dęźą do uscześliwienia niezmiernego 
Slawianinow narodu.

Nasze Towarzystwo, Naijaśnieiszy Penie,, w tym zawodzie 
uczestniczyć będzie: wzajemne udoskonalenie pobratymskieimo­
wy, z jednego macierzystego poćhodzęcei języka; wzajemny po­
stęp nauk i umiejętności, stanę się owocem nowych tnbdzy temi 
ludami stosunków i związków, które Towarzystwo nasze sta­
rannie pielęgnować będzie.

io6 Zagajenia posiedzeń
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M O W A

przy zaprow adzeniu A kadem ickiego W ydziału N auk  
L ekarskich  dnia 28* K w ietnia  1810 roku.

T  ylko z doskonaleniem władz umysłowych narodu, postępuje 
Wzrost cyw ilizacyj jego; tylko nauki, umiejętności, i sztuki, 
nadają wspołeczeństwom trwałą św ietność, ludów sławie nie­
śmiertelność.

Do tego celu dąży rząd, w ktorftgo rownem staraniu są 
ustawy obrończe kraju, i instytuta oświecające naród.

Na postęp cywilizacyj, na trwałość i na chwałę narodu, ten 
rząd byłby nieczułym, który w zaprowadzaniu i w  rozkrzewia- 
niu nauk ukazywałby się obojętnym.

Z wszystkich sztuk i nauk, sczegolnieiszą na siebie rzędów 
uwagę, powinna zwracać nauka, która, w nieskończonych 
przyrodzenia z ludzkim rodzajem stosunkach ma dochodzić, ma 
odkrywać te stosunki, za pośrednictwem jakich caleje ludzkie 
życie, zmnieiszaję się ludzkie cierpienia, niewładnieje nawet 
śmierć, przez nieprzyjaciół w półki obrońcow oiczyzny mio­
tana.

Są takie wynalazki i nauki, co samym tylko zbytkom, dzi­
wactwu dogodne. Te bez starania, można zostawić dziwactwu; 
są nauki i umiejętności co prożaei Ciekawości zacieczeniem, al­

14*
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bo buinei iipaginanacsp są płodem. I te bez dozoru porucone 
być mogą samowolności dowcipow i obrażni.

Ale nauka, która się wraz z naturą ludzką, od cierpień i 
od słabości nigdy nieodłączoną, poczęła; którą Towarzystwa 
nasze, tylu rod-zajow zepsuciem ludzkie przyrodzenie skaziwszy, 
koniecznie potrzebną zrobiły; nauka, w ktorei używaniu nai- 
hiegleiszy mędrzec drżącym postępuje krokiem; ta nauka, co4ak 
się blisko tycze życia, potrzebuje od Rządów nieustannie czuwa- 
jącei nad sobą opieki, ktoraby zachęcała, uzacniała doskonałość; 
gnębiła, oddalała nieumieiętność,a tak cierpiącei ludzkości coraz 
pewnieis/ą nadawała ufność. Czuły to wszystkie narody, Królo­
w ie, Cesarze, Prawodawcy, którzy w postępie cywiłizacyj ro­
du ludzkiego gdziekolwiek Epokę stanowią, wszyscy w zapro­
wadzaniu lekarskich nauk okazywali sczegolnieisze wzglę­
dy i starania. U MedOw, u Egipcyan równie z tajemnica­
mi wiary uczono i święcono tę naukę. Alexander Wielki oso­
bliwsze wsparcie dawał nieśmiertelnego Hipokrata synom i 
wnukom, końcem rozszerzenia po Grecyj nauki, dziedzi­
ctwem i wlasnem ich doświadczeniem nabytei. Juli Cesar i Au­
gust lekarzy i nauk lekarskich uczy cieli udarowali Obywatel­
stwem Rzymu* W  Ameryce Montezuma, w zamiarze ułatwień 
nabycia lekarskich nauk, zakładał po kraju wielkie roślinne 
ogrody, i opatrywał je w rozmajtych zioł rodzaje i gatunki.

W  całei Europie, we Włoszech,, w Niemczech, w Frań- 
cyj i w Anglij, znaidują *ię liczne, założone, i utrzymywane 
przez Rząd oddzielne do tych nauk szkoły. W  Polsce, ci hro- 
low ie, dla których wdzięczność w sercach i w pamięci naszego 
narodu nigdy niezaginie; zatrudniali si£ starownie ustanowię*
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niem szkół lekarskich; te były niegdyś sław ne i kwitnące. Der- 
skonalono w nieb leczenia wiadomości dawne; roztrząsano i za* 
prowadzono znajomości nowe; wyłączono te wszystkie, które 
nie na doświadczeniu, ale tylko na domysłach stanęły.

Z takowych szkół wyszli u nas w naukach sławmi mężo­
w ie, Sliszkowski, Sebastyan Petrycy, Jan Chrosczewski w- le­
czeniu chorob dziecinnych biegły lekarz i pisarz ; Reszkowie,. 
Łukasz Morecki, Erazm Wolski, Albert Oczko, sławny Syren- 
n i ,  sławny Cypryan z Łowicza nauki Galena wykładścz i Jozef 
Struta,godny nauczyciel i tłomacz Hypokratesa uwag, doświad* 
czeniem tysiąca wieków nie zmienionych, bo branych wiernie 
W naturze.

Uwielbiona w dziejach Polakow Kommissya Edukacyina, 
która pierwsza w Europie powzięła myśl reformy' nauk, zatru-- 
dniała się także ulepszeniem szkol lekarskich, właśnie w ten 
czas, kiedy się w około na zagubę naszą spiknięto.

W  niesczesnym czasie, gdzie zawistne nam Rządy, jak 
imie tak zagubić usiłowały wszystko , co Narodowem było, pcK 
burzono św ietne przez Krolow Polskich dla oświecenia narodn 
założone instytuta,.znisczono mądre Komissyj Edukacyinei usta­
w y; zaniedbano po kraju szkoły, oddalono nauczycieli w umie­
jętnościach biegłych , i sprowadzonych z  takim kosztem i stara­
niem przez Rząd Polski. Stało się, ze juz w całym kraju nie 
było żadnei do umiejętności dokładnych, żadnei dopraw , i źa- 
dn*i do lekarskich nauk szkoły. Za granicą, po obcych krajnach: 
oświecenia rodak szukać musiał*

Nadszedł czas, w  którym, niepojętym przeznaczeń wyr- 
padkiem, nasz krai oswobodzony, został wroconym podi
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b d o  Ki’ola , któremu się przed lat piętnastu naród jednomy­
ślnie poddał.

Pod dobroczynnym, a równie o oświecenie, jak o scześli- 
wość swego ludu troskliwym Monarchą, Rząd z pieczołowito* 
ścią, żadnymi trudnościami niestropioną, zajął się powróceniem 
edukacyj narodowei; podniosł upadłe szkody, opatrzył je na« 
uczycielami; w Departamentach gdzie żadnych nauk nie było, 
ustanowił gimnazya i licea; stanęła i praw szkoła; a w roku ze­
szłym, ledwo co wypartych najezdnikow sczęk oręża ucichł, na­
tychmiast Rząd zatrudnił się ustanów ieniem instytutu lekarskich 
nauk. Temu nadał więcei od poprzednich dokładności, po­
dniósł go i zastosował do stopnia terażnieiszych nauk; połączył 
w nim wszystkie, dotond, bądź przez przesądy, bądź przez nie* 
■wiadomość, osobno błąkające się nauki, a które przecież tak 
są od lekarskiei umiejętności nieodłączne, iż imiennemi tylko 
jei rozdziałami będąc, rzeczywiście jednę naukę składają.

Tak z wszystkiemi swemi częściami tu zjednoczona lekarska 
umiejętność odpowie pewniei zamiarowi swojemu : Będzie zgłę. 
biać naturę w naictidnieiszem Tworczei władzy dziale; bęcLie 
szukać, poznawać ukryte zewnętrznego i wewnętrznego uposta* 
cenią części; będzie dociekać niepojętego ruchu, czucia i myśle­
nia władzy; zapuści się w trzy wielkie natury działy: w zie­
miach, w roślinach, w zwierzętach odKryje stosunki, naiwię- 
cei związku z życiem i z śmiercią mające. Będzie śledzić, ścigać, 
tłumić i wy tępiać skażeń życia zarazy, id o  rozmnażania się lu­
dności przeszkody. Często w swojch działaniach spotykając się 
z Administracyj krajowei działaniem, potrafi oświecać Rządców 
jakich potrzeba przepisów dla zachowania powszechnego mie­
szkańców zdrowia. Ona w wielu wypadkach objaśni Sądowych
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magistratur wątpliwość, wykaże zbrodnię, ocali niewinność,, 
i da wsparcie moralności i prawdzie. Wydając Lekarzow świa- 
th ch, doświadczonych, zniweczy ten Emj if ystow mottoch, tan 
Szarlatanów tłum, który po naszych wsiach i po naszych mia­
stach, nieznajomością chorob, i ni< umiejętnością przygotowa­
nia lekarstw',, bezkarnie truje, i zabija*

Z tei szkoły wyidą i ci ,  ludzie szanowni, co z światłem łą­
cząc odwagę; jedni poidą nieustraszeni w środek walczących sze­
regów, by uległych pod ranami zratować oiczyznie rycerz o wt 

drudzy, w okropnym czasie, gdzie zapowietrzona szerzy się 
zaraza, gdzie wszystkich ogarnia śmierci groza, kiedy wszyscy już 
ulegną pod powszechnym smutkiem i żalem, oni zachowując 
moc ducha nie tracąc przytomności, będą kroczyć z rozwagą 
W pośrodek moru, tam oczepią to złe ktorego każde tchnienie jest 
śmierci tchnieniem*.

Oto wysługa , jaką w ustanowieniu tei szkoły, Rząd krajo­
wi obmyśla*.

Poprawiono w składzie tego jnstytutu, zarzucane dawnym 
podobnym szkołom wady, z których jedne przez uprzedzenia 
poczęte, i przez uprzedzenia utrzymywane były ; drugie, przez 
właściwość od wszystkich jnstytucyj ludzkich nieoddzielną, 
wcisnęły się nieznacznie i porobiły się przez sam czas, które­
go działania wolne ale nieustanne, sprowadzają w pewnym 
wieków wymiarze do wszystkich ludzkich ustanów ień , takie 
osłabienia, jakich żaden prawodawca nawet przewidywać nie 
doła*.

Tu połączono naukę leczenia wewnątrz , z całą nauką lecze­
nia zewnątrz. Chirurgia, ta w I.pkarskiei umiejętności część 
takjstotna, nie była nigdy oddzielaną, uEgipcyjan, ani u Gre-
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kow. Sławna Alexandryiska szkoła, żadnei między niemi nie 
.znała różnicy.

Dopiero, gdy w Rzymie Justynian nauki, i szkół publi­
cznych fundusze oddał duchownym; gdy wraz z jnnemi i Nauk 
Dekarskich szkoły, objęte przez duchownych zostały; ci wy­
rzucili Chirurgię pod pozorem, źe kościoł brzydzi się krwi prze­
laniem. Przesąd ówczesnych wieków godny! Czyliź ocalenie 
życia człowiekowi być może ohrazliwym dla Bóstwa, Stwórcy  
człowieka?

Stało się : Chirurgia część w umiejętności lekarski ci naipo- 
trzebnieisza, bo naipowszechniei ludziom użyteczna, została 
z szkol publicznych wyrzuconą, wzgardzoną; zostawiono ją sa­
mym laikom.

Tak stamowany został cały Lekarskich umiejętności po­
stęp.

Lecz oddział ten , w rzeczy z siebie nierozdzielnei, jest 
przeciw dobremu rozsądkowi. Więc w tym razie, jak to bywa 
W wszystkich przesądu lub gwałtu działaniach, przybywa w po­
moc rozumowi, ta odwiecznych stosunków rzeczy niezłomna 
m oc, którą nisczyć, ani na zawsze wstrzymywać, nie ma ża- 
dnei władzy. Kilka wieków parła się prawda z błędem, świa­
tło z ciemnością. Nakoniec wydobyły się nauki z pod podległo­
ści uprzedzenia.

Nie zadługo w szkołach głównych w Niemczech i w Anglij 
znowu Chirurgia w umiejętność lekarską, zwroconą została.

Podobnie i Rząd aa«z w zakładzie ninieiszei szkoły, z na­
ukami wewnętrznego leczenia połączył całą Chirurgią, i lekar­
ską, i ręczną (operacyiną).

Lecz umiejętność lekarza jeseze nie na tem się kończy, aby
umiał
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umiał rozróżnić choroby, oznaczać każdei naturę., poznawać 
lekarstwo. Pomyślne w leczeniu skutki, jle od powyższych 
znajomości, tyle zawisły i od dobrego lekarstw przygotowania. 
W ięc do umiejętności Lekarshiei, należy jescze faimacya, czyli 
przygotowawcza lekarstw nauka.

Byłoby to życzeniem, dla cierpięcei ludzkości uźytecznem, 
aby jeden człowiek mógł posiadać i razem wykony wać wszy­
stkie nauk lekarskich części.

To działo się w początkowych Towarzystwach; może ztond 
przynaimniei scześliwszych niżeliteraźn ieisze , źe w nich było 
chorob mało, że te były proste i pojedyncze. Jescze nie były 
zmieszane z tylu gatunkami słabości, które, każda swym sposo­
bem dręczeń osobne cierpienie zadajęc, łęczę się ostatecznie 
w jednym ogolnym bolu, usiłujęcym w wszystkich częściach, 
trapić i znisczyć jestotę co cierpi, oraz błękać naibiegleiszego 
mędrca, co w swei nauce cierpiącemu nieść ulgę szuka.

W  takich początkowych towarzystwach, łatwiei było choro­
bę poznać i leczyć, Kilka lekarstw wystarczało sztuce, a jeden 
człowiek mógł razem i zioła przeciwko złemu oznaczyć, i te zio­
ła w lekarstwo przysposobić Często, sama natura gotowe pod­
da wała mu lekarstwo, w rozmajtych roślinach, w wodach, 
w powietrzu , w cieple, w świetle, w pokarmie; mógł nawet 
przez wzruszenia moralne, przez zachwycenia zmysłów, przez 
zbudzenia wewnętrznych uczuć, wiary, wyobraźni; mógł 
chorob pojedynczych, jescze niep o wikłanych dzielność zmieniać, 
miarkować, i gubić.

Lecz kiedy w mierze, jak pomnażali się w towarzystwach 
ludzie, jak pomnażały się jch namiętności i żędze, tak również 
między niemi pozmaażała się chorob liczba; kiedy z wad na-
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Szych w społeczeństw wychodzące skażeni»E moralne i fizyczne 
wprowadzały i dotond jescze coraz wprowadzają choroby no­
w e, zmieniają, przejslaczają choroby dawne, nadając jm wcale 
jusze i coraz barziei zastraszające wypadki ( słmptomata) i wta- 
sności ( charakter) zgda odtond jck natura, w na­
szym sposobie towarzyskiego życia nieustannie przymuszana 
i gwałcona , zdaje się oddalać od nas w miarę, jak my oddalamy 
się od nići; odtond jeden człowiek nie jest w stanie objąć, sam to 
wszystko udziałać, czego umiejętność lekarska do ratowania ży­
cia ludzi dzisiai potrzebuje.

Oprócz umiejętności wewnętrznego i zewnętrznego leczenia 
jescze teraż lekarz, choć sam zna gruntownie farmacyą, potrze­
buje umiejętnego w tei nauce pomocnika, któryby wskazane le­
karstwa przygotował.

Jakiegoż starania, jakiei nieustannei baczności Rządów nie 
wyciąga nad sobą farm acy j nauka! Rzućmy tylko myśl na te wiel­
kie z trzech działów natury, w farmaceuty ręce powierzone 
składy, w których razem skupionem jest wszystko, w czem natu­
ra opatrzyła dla uśmierzenia cierpień ludzkości pomoc, składy 
w których tak się blisko stykają życie i śmierć; w których nai- 
mnieisza pomyłka, może stać się zaboistwem, może zdziałać 
człowieka niesczeście, nigdy nie zratowane.

Z tych powodow w zakładzie ninieiszei szkoły, zważając, 
jak Botanika i Chemia pośredniczą między umiejętnością Lekar­
ską, i między nauką farmacyj; iaki konieczny ma związek ta 
ostatnia z pierwszą; jak obydwie schodzą się z sobą razem w sku­
tkach zamierzonego jm celu, jak w  samem nauczaniu jednei 
i diugiei, obydwie wspierają się, obydwie razem naidokła*
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dniei uczących się sposobią do wysługi, jakiei od nich krai 
żąda.

Przeto łącznie z jnnemi lekarskiemi naukami, będzie w tym 
jnstytucie dawana n¿uKa iarinacy-j, i Lekarzom farmaceutom.

Przepisany jest w teiże Szkole dla uczniów, obowiązek zna­
jomości łacińskiego języka. Naiwiększych w umiejętności Le-  
karskiei mędrców dzieła są, pisane w tym języku. W nich zcai. 
dują się drogie doświadczenia wieków, w nich zawarte główne 
tei nauM zasady. W  takich źrzodłach, lekarz nieumiejący czer­
pać prawdy , nie może postąpić do tego znajomości stopnia, ja­
kiego odtond Rząd w Polskich lekarzach żądać będzie.

Nadto w ustawie tuteiszei szkoły położone są opisy, wzglę­
dem przyimowania i wychodzenia uczniów, względem stopnio­
wania nauk , względem ich uczenia się czasu i rozmajtych exami­
no w.

Jak te formy, sczegolniei w takich szkół gatunku są potrze- 
bnemi, nauczyło doświadczenie.

W  pamiętnych czasach zaburzeń Francyj, gdy zamiast 
poprawy naduży ć ,  jakie się z czasem w szkol głównych usta. 
nowę wcisnH.y, zburzono wszystko, i to nawet, co w nich 
użytecznym było. 3Na mieiscu akademickich wydziałów lekar­
skich, założono trzy wielkie oddzielne instytuta; ob adzono je 
naidoS vOnalszemi uo/y cielami, lecz nie dano w przyimow aniu i 
W wy¡jusczaniu uczniów źadnei formy. Wychodzili więc po- 
społem wydoskonaleni i niedouki Ci ostatni pełni o sobie zby­
tecznego rozumienia: niesczesna wada tak się silnie niedouczo­
nej młodzieży trzymająca! przytem dumając, że rowność praw 
nadaje row ność rozumu, czynili zuchwało swei nie umiejętno­
ści ofiarą życie ludzhie. Otworzyło się pole niedoswiadczemu i
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chciwości, z doskonałemi lekarzami, hurmem nieumiejętnych 
zapłaciwszy Patenty w zawód biegło rozrucajęc po domach, po 
familiach strapienia i żałoby.

Temu zapobiega toteisza instytucya: w przyimowaniu sę
formy, w naukach stopnie, w uczeniu się czas, i przepisane exa­
mina dadzę dokładne zapewnienie o zdatności ucznia; i będ$ 
Rzędowi pewnę skazowkę o udolności przychodzących po pa­
tenta.

Prócz tego ; dla wygody uczniów przesyłanych z miast, z po­
wiatów, ustanowiona przy samei szkole Bursa. W  niei wspól­
ność życia ułatwi osczędnieiszy na jch wychowanie koszt, a do- 
zor bliższy nie dozwoli niepotrzebnych w uczeniu się roztar- 
gnień, oraz zachowa moralność, tak jstotnie lekarzowi potrzebnę.

Nakoniec i to w zakładzie tei szkoły, jest sczesnem dla jei 
przyszłości godłem, źe pierwsi rozpoczynający ję nauczyciele«, 
wszyscy nia żadnym jnnym , jak tylko czystym miłości oiczy- 
zny powołani duchem, widzęc ję w potrzebie, ofiarowali bez­
płatnie swoję pracę.

Uczniowie! uważaycie: C i, którzy nadawać wam będ§ 
umiejętności, jak ratować macie cierpięcę ludzkość, daję wam 
przykład, jak każdy Polak powinien służyć krajowi w potrze­
bie. Jest to pierwsza, ktorę wam ci zacni nauczyciele dali na» 
ukę. Nie zapominajcie jei nigdy !

1 1 6 Jl4 o u> a
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P R Z E M O W  A

do uczniów po  ukończonym exam inie w Szkole D epar-
tamentowei M . Fijaruw  w p f ąrszawie dnia 23 .
L ip c a , roku i$ i4.

Przytomnemu cięgle na examinac h , milo mi było świadkiem 
b y ć ,  i widzieć, jak z rozwijaniem się coraz więcei planu nauk 
i wewnętrznych urzędzeń Szkoły Departamentowej ukazuje 
Się coraz większy uczniów postęp.

Jest on dowodem cięgłei pracy i starania światłych, Za» 
rzędcy, Professorow i Nauczycieli tego Instytutu, i twoich, doi 
bra młodzieży ! usiłowań i powolności: Należne jednym i dru» 
gim świadectwo w Dyrekcyj Edukacyinei oddam. A jako jei 
Członek czynię moje podziękowanie pierwszym ; dla większe* 
go zaś pożytku drugich, krótkie im uwagi przełożę.

Ten wielki natłok młodzieży do kłass pierwszei, drugiei 
i t rz e c ie j  jest skutkiem słusznego zaufania rodziców w gorli­
wości przełożonych tei szkoły. Przecież zwrócić publiczności 
uwagę winienem na ogolny plan wychowania i oświecenia. Jest 
w nim starów nie ułożone stopniowanie wszystkich między sob§ 
Szkół, i w nich Nauk i Umiejętności ustosunkowanie ścisłe do 
koniecznych potrzeb i światła ludzi każdei klassy, jakie tera- 
źnieiszy stan Cywilizacyj Xięstwa Warszawskiego obeimuje.
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i -i  8  P r z e m o w a
Wiadomości potrzebne dla ogolu ludzi, dla powszechności 

rolników, obeimuję szkoły pierwiastkowe, na okręgi SzKolne 
podzielone. Wiadomości potrzebne dla właścicieli rolnikow, 
dla wszystkich Zarzędcow rolnictwa, dla rzemieślników, fa­
brykantów , kupców, i niższych oficyalistow, obeimuję Szkoły 
Wydziałowe.

Nauki i umiejętności systematycznie dawane, znaidują się 
w  Szkołach Departamentowych; te sę przygntowawczem wy­
chowaniem i oświeceniem Obywateli do krajowych urzędowań 
wyższych. Sę przedwstępem do Wydziałów Akademickich 
Szkoły głownei.

W  takiem ustopniowaniu szkół, młodzież, która drugę lub 
trzecię klassę skończywszy, zamyśla opuścić szkoły i juz poiść 
za powołaniem awego życia., taka młodzież ma wszystkie po* 
trzebne dla siebie nauki w  Szkołach pierwiastkowych, i w 
szkołach Wydziałowych. Pierwszych jest wielka liczba, dru­
gich znaiduje się dwie w Warszawie. To powinnoby zmniey. 
szyć zbytni nacisk mnostw-a dzieci do tuteiszei Szkoły Depar­
tamentowe!, uscz fp ‘onei w wćm pomieszkaniu przez woinę, 
gdyż mieaczęc w j'*dnei izbie do stu trzydziestu uizniow, nara­
ża Professorow na kalectwo i śmierć. Z tei przyczyny stratę 
w dwóch ostatnich lalach kilku młodych, i barzo użytecznych 
Professorow, to szanowne Zgromadzenie poniosło.

Z takiego w niższych klapsach mnóstwa poczynających 
uczniów, trzech tylko examen doirzałości odbyło. To daje mi 
powod do następnei przestrogi: — Uczniowie, którzy chcę od­
nieść cały pożytek, jaki w Szkołach Departamentowych zamie. 
rzony dla n ich , tak w życiu par tyk ulaniem, jak w ¿yciu oby-
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watelskiom, niechai pilnie i zupełnie wszystkie nauki, i umie­
jętności w tei szkole przepisane, ukończę. Dbpiero czeka ich 
niezawodna korzyść w dalszem doskonaleniu się w Wydziałach- 
Akademickich..

Tego estem naocznym świadkiem w Szkole Lekarskie!, i 
W Szkol* Prawa i Adminis?racyj. Tam widzę, jaką uczniowie, 
którzy już z teraźniejszych Liceów , po ukończonych naukachy  
do rzeczonych Wydziałów przeszli, znaidują dla siebie we wszy­
stkich dalszych naukach łatwość; jak prędki i oczywisty czy­
nią postęp, i jak widocznie od innych wspołuczniow we wszy-« 
stkich rozprawach, w examinach, cechni ich objęcie rzeczy 
doskonałe, tłumaczenie się jasne,, w* odpowiedziach rozważność 
gruntowna o*

Do ty ch , doświadczeniem tu wskazanych wam użytków, 
przyłączam jescze i te liczne, i rozmajte korzyści, ktoremi na­
byte umiejt tności przyczyniają się do scześcia człowieka.

Umiejętności dokładne mają swoje pewne, stale, zasady i 
prawidła. Chcący ich nabyć, musi koniecznie,, i ciągle wpra­
wiać swoi umysł w porządek; musi swe władze umysłowe 
ozwyczajać z prawidłami tych niezzownych zasad. Tak ro­
zumowanie proste i dobre, staje mu się zwyczejem; z czasem 
staje mu się potrzebą.

Umiejętności nadają pewną dokładność i prawość rozumo- 
wri ; a tak ukształcony rozum strzeże i kieruje prawość serca; 
nadaje człowiekowi władny wewnętrzny siebie szacunek, za­
wstydza, i karci go za wszelki czyn, któryby ten szacunek sam 
w sobie pokrzywdzą!.

Jakże takie rozumu kształcenie, takie od młodości wzwy* 
czajanie władz umysłowych do stałych prawideł rozumowania,
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do ciągłego porządku, i pracy, jest niezbycie temu potrzebnem, 
który ma byc kiedyś Urzędnikiem publicznymi Przeciwnie, jak 
niescześliwym jest krai, gdzie tylko w ręce tych dostaję się 
urzędowania, którzy nie b y l i . wzwyczajeni do rozumowania 
ścisłego, do porządku, i do prac rozumu ciągłych, pewnym 
zasadom, prawidłom, koniecznie podległych; którzy pouczyli 
się tylko wielkiego słow mnóstwa, albo zarwali gdzieś metali- 
zyczności, lub cząstkami nauk, tylko od władz imaginacyj za­
wisłych: Tacy jak rozum maję giętki i miałki, tak w sprawach 
urzędowania będę miałcy i giętcy ; takich głowy, równie jak ich 
serca, rzucają się na wszystkie strony, oni podła usłużność, czy­
ny nieprawe skoro się ud«dzą; oni, że użyję tego słowa, a nie- 
sczesnęgo utworu w podobnych u nas głowach, oni facyendar-  
stwa mieć będę za rozum, i nie znaidę w sobie nic takiego^ co- 
by ich przed niemi samemi wstydziło.

Nadto, umiejętności obeimują i odkrywają natury niezmier- 
ność: one tylko rozpoznaję rzeczywiste stosunki fizyczne, z kto- 
remi tak są powiązane stosunki moralne. Niweczę więc wszel­
kie, bądź oszukaniem naszych zewnętrznych zmysłów; bądź 
uprzedzeniem naszego objęcia i pamięci, bądź ©chwyceniem na- 
Szei imaginacyj, udzielone rozumowi zbłąkania.

Tylko umiejętności dokładne, nadaję w działaniach umy­
słowych pewną, potrzebną »tałość, tę spokoiność, i tę dokła­
dność, jakiei od obywateli, bądź w publicznych obradach, bądź 
w wykonawczem urzędnictwie, wymaga teraznieiszy stan ludz­
kich towarzystw, i teraznieiszy skład ich rzędów. One tylko 
wstrzymują rozum od tych nagłych w wzruszeniu się zapędów, 
imaginacyj zapałów> które równie usłuźnemi błędom, jak pra-

wdzi*
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wdzie będąc, stają się tem samem tylko błędom użyteczne. 
Praw da i bez nich sama z siebie wznieść się i ocalić potrafi.

Nadto, umiejętności i w partykularnem życiu niosą nam 
w  niescześciach jedyną pociechę; nawet i w tenczas stają nam 
się jescze miłą zabawą.

Literatura ma swoje pewne granice; umiejętności, czyli 
to w natury uważaniu, czyli w jei stosunków mierze i rachu­
bie , nie mają końca. W  literaturze jest jeden punkt, na któ­
rego sczycie chwała i tryumf; wszystkie zaś poniższe w nici 
Scaeble nagarniają tylko duszę człowieka smiesznem o sobie du­
maniem, albo nikczemną wyższości zazdrością, do ktorei jei 
wznieść się niepodobna. —  Przeciwnie, umiejętności niewcho- 
dząc bynaimniei w zawód z ludzką opinią, tylko z samą natu­
rą ,  postępują kroiiem pewnym; każde nowe odkrycie wskazu­
je dalszą drogę do nowych odkryć; a niezmierna rozmajtość 
W zastosowaniu teoryj, nie zostawia w umiejętnościach nigdy te­
go niesmaku, tei nieprzyjemności, którą ściąga za sobą, we wszy­
stkich innych zabawach, jednostałość i łatwość.

Nakoniec, sama do umiejętności nawykłość, staje się nai- 
lepszą warownią przeciw namiętnościom, którym trzeba konie­
cznie nadawać cel pewny, gdyż bez tego one unoszą nas ślepo, 
i pusczają się na wrszysfkie bezdroża. —  Umiejętności są dla 
człowieka zachowawczym środkiem od tych wszystkich nało­
g ó w , wad, niemoralnych skażeń, które biorą swoi początek 
W* tei od natury człow ieka nieoddzielnei potrzebie nieustannego 
czucia, koniecznego zatrudnienia, może pospołitszem wysłowie­
niem zrozumiałej powiem, w potrzebie unikania nudzeń się cłu- 
szy.
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Ktoż niedoświadczył, jeżeli nawykłego do nauk, oderwały 
od nich jakowe okoliczności, albo urzędowanie publiczne, ja* 
kę mu przyjemność sprawia ten czas, w którym mu się do nich 
powrocie jest wolno. Te to chwile dopiero daję czuć całą z 
nauk roskosz, calę naszych prac w umiejętnościach nagrodę, 
gdy tę , źadnę zawisłośćię, żadnemi względami niestropion§ 
spokoiność działań naszego rozumu w szukaniu prawdy w umie# 
jętnościach, porównamy z szukaniem teiże prawdy w innych 
sprawach, gdzie, wzwyczajony do porzędnego w swych dzia* 
łaniach postępowania rozum, musi to stawać, to się cofać, to 
gięć, to ulegać przed cudzę wzgłędnościę, przed cudzem uprze­
dzeniem, pod nieprzepartę niewiadomościę cudzę. Jakże w ta« 
kich chwilach z ukorzeniem rumieni nas, jeśli dę jeacze znai­
duje jaka częstka ambicyj: bo i z tei ułomność luzka niezawsze 
zupełnie otrzęść się doła*.

Zacna młodzi! Oto masz krotko namieniony zamiar scze* 
ścia , przez Rzęd w ustanowieniu tei szkoły dla ciebie przezna* 
czony ; masz krotki rys użytków, które ci umiejętności na całe 
życie zapewniaję. Zachoway to w pamięci, niezapominajęc ra­
zem coś winna twojei Oiczyznie, i sobie samei. Strzeż się, byś 
zbyt przedwczesnem nauk przerywaniem, niezawodziła swojei 
i kraju nadziej; uwiedziona często może nawiasowym zyskiem 
z pismactwa po Kancellaryach, w tei odnawiajęcei się pod inn% 
postacię,dawnei Palestrańskiei żuchwie wszy stkich skażeń i za- 
guby Polskiei młodzieży.

Owszem wy dopełniaycie stale zamiarów, dla was w tei szko­
le przeznaczonych, doskonalcie gruntownie wasz rozum; wzwy- 
czay cie  umysł wasz do tozumowania podług prawideł i zasad, 
do scisłego w działaniach umysłowych porzędhu, i do cięgiei
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pracy. Tak wkrótce, względem nierzędzenia się nasze* 
S>°> zarzutu przez cudzoziemców falszywość się okaże.

Do tych krótkich dla was przestróg, kochane dzieci! wi­
nianem jescze, jęko w tych czasach Dyrektora Edukacyj zastę­
pujący, dołęczyć potrzebne tu dla waszych dalszych obowięz- 
kow uwiadomienie: Jaka to dobroczynna, a wam niewidzialna 
Opieka, wśród tei okropnei woiny, wstrzęsajęcei i gniecęcei 
wszystko, czuwała nad wami nieustannie, aby wasza słaba, 
niewinna młodość nic w tei burzy nieucierpiała; aby wasze 
naiwiększe, w asze  jedyne dobro wychowania i oświecenia, ża­
dnego uszkodzenia nie poniosło. Był to ten sam wspaniałomy­
ślny Monarcha, który, gdy inni, po rozbiorze Polski, 
przesilali się nad nisczeniem naszego oiczysf ego języka , robięc 
dzieło próżne, dzieło niepodobne, by Sławianina przemienić 
w Niemca; Ten wielki, len mędry tylu ludów W ładca, wie- 
dzęc, że nie język, ale serca tęczę między sobę Narody, i dzia­
ła ję miłość i wierność poddanych; zaprowadzał z wielkiemi na­
kłady na W ołyniu, i w Litwie, Szkoły dla wychowania współ­
braci waszych w języku Polskim. Ten sam ; Zwycięzcę do Mię­
siwa wszedłszy, nie przestał nigdy dla was być oicem i dobro­
czyńcę: całość waszego wychowania i oświecenia, za pierwsze 
rozkazy w tym kraju wydał; opatrzenie potrzeb waszei eduka- 
cyj, kładł on przed wydatkami wszystkiemi.

Przeimnycieź młode serca wasze naiży wszem dla Niego czu­
ciem wdzięczności. Oby podobne tylko zwycięzców czyny, 
przechodziły w nieskończonę potomność! Ona w tym tu jedny m, 
pozna całę wielkość dobroci Cesarza A l e x a n d r a .
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P R Z E M O W A

do uczniów po examinie w Konwikcie K ięzy Pijarów 
w  f f  arszuwie dnia 3o. Kwietnia 1 8 14 roku.

Z acna Młodzi! Postęp twoi w Naukach z tego examinu uka* 
żuje się znaczny. Zasługujesz na pochwałę. Przecie/, zataja 
przed tobąniemogę, że ta szkoła od swych uczniów, więcei nad 
inne wymaga. Konwikt Pijarski z swego założenia, a będący 
pod bezpośrednim dozorem cnotliwego, doświadczeniem tylu 
lat światłego Pedagoga, pod Rektorem Xiędzem Kamieńskim* 
ma dla młodzieży te wszystkie korzyści, jakie zwykle znaid -j % 
się. w dobrem wychowaniu domowem; ma i te pożytki, jakie 
od dobrego i publicznego wychowania odłącznemi nie bywają;, 
ma równie jak edukacya domowa bliższy dozor nad wychowa­
niem i oświeceniem, nad obyczajami i nauką; a razem ma jak 
w wychowaniu publiczuem dostatek biegłych w rożnych sztu­
kach, naukach, umiejętnościach Nauczycieli i Professorow; 
umie zachować i rozwijać tę pienkną, i człowiekowi wrodzoną 
własność Em ulacyą , czyli chęć dążenia w doskonaleniu się do 
chw ały; którą edukacya domowa, rozwinąć niezdolna, zamie­
nia naiczęściei w nieznośne w towarzystwie ludzkiem, w nie* 
przystępne, i ws wezystkiem wyłączne samojstwo.
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d o  u c z n i  o <v. r2(*
Jeżeli zwrócimy uwagę na pierwszego założyciela tei szko- 

fy, i oa wzory oświecenia i cnot, jakie już wydała, ileż to nie'
Wzniesie waszei duszj? ileż niepomnoży waszych usiłowań, aby­
ście pierwszego nadziej nie zawiedli, a drugich wzorom?
Wyrównal i .

Od wielkiei w naszych dziejach Epoki, zmiany edukacyy ' 
pnblicznei, sczegolniei dwa instytuta Konwikt Pijarski i Szko- 
ty Kadetów wydały wielką liczbę światłych, cnotliwych oby­
wateli i dzielnych rycerzy. Ustanowicielem pierwszego był sła­
wny Konarski, mąż, co swojem światłem i swoją stałością pier­
wszy wstrząsł złe Narodowe zwyczaje, uprzedzenia, powsze­
chne Narodowe przesądy ; które ówczesna niewiadomośc' nawet 
w naipoczciwszych obywatalach nipuwaźnie z narodowością? 
mieszała, chociaż te istotnie narodowość kaziły; bo one rzeczy­
wiście psuły, i gubiły sam Naród. Ten ni*śmiertelnei chwały 
mąż, wystawiając się na wszystkie prześladowania, na ogolną> 
nieoświeconych nienawiść, zajM} jedynie miłością publicznego' 
dobra, swemi pismami błędy Praw i Rządu wykazywał, i razem 
tuteiszą szkołę zakładał, aby ta oświeceniem zbłąkania narodo­
we nisczyła.

iV-ądry Stanisław August Kroi popierał usilnie przedsię­
wzięcie Konarskiego. Sam w tymże zamiarze Szkołę Kadetów usta­

nowił. Konarskiego i Króla zamysły, wspomagali radą, oso-' 
histą pracą, naipierwsi i naiświatleisi w owczas obywatele: Czar- I
toryscy, Zamoiscy, Chreptowicze.

VVkrotce z tych dwóch instytutów wyszli ci obywatele,, 
którzy przez wiekopomny Seim Konstytucyiny, jeżeli niepotrafili 
ocalić narodu, ocalili jego sławę; wyratowali jego pamięć od 
tei w Europie wzgardy, jaką na niego ,  tamujące w mm c)wi»
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lizacyj postęp, rzucały upowszechnione przesędy, i upornie 
bronione, upornie zachowywane błędy.

Z tychże szkół wyszła wielka część i tych ukochanych od 
nas Rodahow, co w sprawie oiczyzny ukazali światu to nieporó­
wnane męstwo i tę stałość, których żadne trudy, żadne niebez­
pieczeństwa, ni czas, co wszystko łamie, przełamać nie mógł; 
których już w końcu widocznie przed ich oczami sta viajęce się 
niepodobieństwo, jescze wstrzymać, jescze cofnęć nie zdołało. 
Tak przetrwali niesłuszność opinij w naszei sprawie, przemo­
gli względem nas w Europie opinij nieczutę obojętność, i zasłu­
żyli naiwiększego, i naipotężnieiszego St an o  w i c i e l  a Pokoju, 
i teiże Europy pochwałę, i świetny z orężem w ręku do swojei 
oiczyzny powrot.

Oto pierwsze sczepy tei szkoły, oto wzory i przykłady ja­
kie wam wystawili w obywatelstwie, w rycerstwie, w obradach 
i w usługach oiczyznie, tu przed wami wychowaai rodacy. 
Chcęc poiść za nimi w zawód ich użyteczności i chwały, trze­
ba wam od nich jescze postępie wyżei: Bo ludy wszystkie, co 
do naszei oiczystei ziemi przytykaję, wszystkie od tamtego cza­
su, w swoich prawach, rzędach, naukach, umiejętnościach po- 
stępiły dalei.

Jescze szanowne cienie Konarskiego tę szkołę otaczaję, a 
w niei prowadzi waszę młodość Zarzędca przejęty duchem je­
go. Będźcież tylko wytrwałemi w waszych usiłowaniach i pra­
cach , a pewnie celu doidziecie.

¡126 JPrzemowa do uczniów.
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P  R Z E M O W  A

72« examinie Szkoły DeparŁamenłowei 
fWarszawskiei...

Ósmy rok przemija, jak na pierwszym examinie tei szkoły za 
Rzędu Xię»twa Warszawskiego, wystawiłem ci zacna młodzie­
ży! różnicę Edukacyj Narodowei w języku oiczystym, pod 
rzędem narodowym; od Eduhacyj obcei, pod rzędem cudzym, 
W języku obcym. W tym przecięgu czasu nieprzerwanych pra­
wie wojen, a z niemi nierozliczonych rozmajtych niescz#»śc; 
nieustannych zburzeń spokoiności tak Edukacyj istotnie potrze- 
bnei, znisczony ch wszystkich źrzodeł opatrzenia pierwszych po­
trzeb uczących się i nauczycieli; w takim przecież czasie tutei- 
sza szkota postąpiła znacznie wyźei. Ona zbliżyła się naiwię- 
cei do zamiarów w ogolnym planie edukacyj tym szkołom ozna­
czonych. Już ma wszystkich professorow udowodnionych w  
naukach i w umiejętnościach dla tei szkoły przepisanych ; już 
posiada bibliotekę z kilkunastu tysięcy książek, ma znaczny 
zakład wzorow rysunkowych, zbiór mineralogiczny; ma gabi­
net potrzebnieiszych fizycznych narzędzi, gabinet chemiczny', 
i do swoiei potrzeby laboratorium  chem ij.

Z tei szkoły już uczniowie jedni, w głownieiszych Europy 
oświecenia Instytutach, doskonalę się w umiejętnościach wyż­
szych ; drudzy kosztem kraju wysiani, powrócili z pożytkiem,,
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i temuż krajowi wysługują się z wdzięcznością; inni z odzna- 
czającem się usposobieniem, znaidują się w szkołę prawa, ad- 
ministracyj, i w szkole lekarskiei. Wielu przejętych świętym 
ogniem miłości oiezyzny, p \szlo w świetne ślady uczniów z 
szkoły Konarskiego, i z szkoły rycerskie! Stanisława Augusta: 
ponieśli mężnie* za całość i honor narodu swoją krew i życie. 
Takie są pierwsze, w czasie tak krótkim,'i tak naukom przeci­
wnym, z młodzieży z lei szkoły dla kraju pożytki.

Są to skutki ciągłych starań godnego z tylu miar tei szko­
ły Rektora, i zacnych, w- swei gorliwości i w swoich pracach, 
mimo niedostatku, wytrwałych professorow i uczycieli. Czci 
godni mężowie! zna i umie cenić zasługi wasze magistratura 
edukacyina; jei imieniem publiczne wam podziękowanie oświad­
czam.

Ponieważ naiwaźnieisza część edukacyj publiczne! nie za­
wisła tylko jedynie od nauczycieli, ale równie albo więcei 
jescze zależy od wielu osob, składających przytomną publiczność, 
z tego powodu uczynię tu głownieisze a sczegolniei do edukacyj 
w naszym kraju zastosowane uwagi:

Jeżeli w wyrokach Opatrzności zwrot naszego jestestwa 
przeznaczono, prawdziwą odrodzenia się narodu Polakow epo­
ką, jest reforma edukacyj w Polsce, jest ustanowienie Kommis- 
syj edukacyinei i odłączenie władzy zwierzchniczei administra- 
cyinei rozrządzających od uczących.

Od Zygmunta III. do panowania Stanisława Augusta, jest 
w dziejach Polskich ow niescześliwy czas ogolnego w naro­
dzie zepsucia, czas zaguby prawdziwei narodowości, naiwię-

kszego
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kszego skażenia obyczajów i skażenia wszystkich zdrowych 
wyobrażeń prawa i rzędu.

W  szkołach publicznych nie uczono myśleć; nie swojono przez 
umiejętności dokładne władz umysłowych do rozumowania do­
kładnego. Wychodzący z ówczesnych szkol nie umieli po pol­
sku , a źle mówili po łacinie; w ich rozumowaniu, w ich wy­
obrażeniach, umiało się pomieścić, że naród nierządem stać mo­
że. Dawne ostrzeganie światłego Skargi, puźniei wykazywane 
przez cnotliwego Jana Kazimierza w prawach i w rzędzie błę­
dy , obudwoch udowodnione pi zepowiadanie okropnei dla na* 
rodu przyszłości już zrozumianemi być nie mogły. Skażenie po­
wszechne obyczajów, za honor, za cześć, wystawiało im jur- 
gielnictwo obce i krajowe; kładło podłę usłużność między pra- 
widła obowięzkow przyjaźni; nie wspominam do czego przy­
szły złe nałogi, kiedy August II. na tronie siedział. Oiczysta 
mowa była pomieszana, zepsuta, już stawała się niejako językiem 
obcym; prawa, sędy i ich wyroki, były w mowie obceh 
Ogólnie wszystkie wy obrażenia o prawach, o rzędach tak były 
mylne 1 obłękane, że uporczywie za narodowość utrzymywano, 
co w narodzie postęp cywilizacyj tamujęc, rzeczy wiściei ten wiel­
ki naród gubiło.

Jakie w ow czas szkoły publiczne były , w ezyjch zostawa­
ły ręku, kto nad niemi miał zwierzchnią władzę i dozor, tu 
Wymieniać nie będę; jest nad to wszystkim wiadome-

Taki był stan publicznei cdukacyj, powszechnych obycza­
jów, i oświecenia w narodzie, kiedy Stanisław August na tron 
wstępował. Przekonał się w;krotce ten mędry kroi, że tylko 
przez ogolnę zmiauę narodowego wychowania; przez odrobie­
nie CRikiem osnowy upowszechnionych w narodzie mylnych
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wyobrażeń, można go znowu zwrocie na drogę postępu cywiliza- 
cyj, jakiei stosunki jego z Europę  koniecznie wymagają, jeżeli 
się w niei chce wyratować od zaguby.

Niezwłocznie w tym zamiarze ten kroi powziął myśl, która 
sama jedna w dziejach naszych nadaje mu nieśmiertelność: utwo­
rzył Kommissyą edukacyjną, jednę na cały krai zwierzchnią edu­
kacyj Magistraturę. Z tą pracował wspólnie nad reformą wy­
chowania młodzieży, nad planem ogolnei narodowei edukacyj. 
Z wielkiem staraniem założył szkołę rycerską; w tei zaprowadził 
pierwszy raz umiejętności dokładne, umiejętności fizyczne i ma­
tematyczne z zastopowaniem ich do woiskowości.

Nie było dosyć czasu do rozwinięcia zupełnego tei edu­
kacyj planu; przecież zaraz z pierwszego jei zakłada wyszła 
młodzież, co wydała tych cnotliwych i światłych obywateli,któ­
rych dziełem seim konstytucyjny; ow seim gdzie taż młodzież 
zawstydziła i do milczenia zmusiła ludzi tei nikczemnej duszy, 
co więcei osobisty pożytek, niż sczeście Narodu na widoku ma­
jąc, pod pozorem narodowości zwodzili zbłąkanych, pochle­
biali fałszywei opinij; tajli albo głaskali publiczne narowy, ogol- 
ne przesądy, tamujące wzrost stanu rolniczego i miast, tei isto­
ty życia i sił narodow. Z tei edukacyj wyśli ci dzielni ryce­
r z e ,  co przez dwadzieścia lat z orężem w ręku swei oiczyzny 
szukając, na wszystkie trudy, niedostatek, prześladowania wy­
trwali; mężni, na śmierć biegli, gdzie im się choć tylko cienie 
nadziej oiczyzny ukazywały.

Po niescześliwym upadku narodu ten plan edukacyiny w 
4. Departamentach pod rządem Austryackim był całkiem we wszy­
stkich swoich działach zaniedbany —  pod rządem Pruskim ró­
wnież co do szkół wyższych, 'Wydziałowych, Wojewódzkich,
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był opusczony. Ale wiele uwagi, i starań rzęd Pruski zwró­
cił na szkółki elementarne po wsiach i po miastach.

Władza zwierzchnicza i dozor edukacyj w rządzie Austrya- 
ckim znaidował się w Wydziale Gubernialnym, a w rzędzie 
Pruskim w Kamerach.

Fundusze edukacyjne Po jez/ujckie i akademi j w  rzędzie 
Austryackim nieostrożnie z kassę religiinę zmieszane, a tak w 
gwałtownych wojennych potrzebach wraz z funduszami religij 
na woisko użytemi zostały.

W  rzędzie Pruskim z jednei strony przez właściwę mu 
W finansach rzędność, częścię w kapitałach powiększone były; 
lecz dobra Po-jezuickie przez urzędników osobistość i chciwość, 
porzędkiem hipotek pokrytę, już były wywiedzione na wielki 
jch zaguby gościniec. v

Pierwiastkowy rzęd Xięstwa, złożony z tych osob szano­
w nych, którzy częścię jescze do wspomnionei reformy eduka­
cyj narodowei należęc, częścię na czele czynów seimu konsty­
tucyjnego będęc, znali jakiego oświecenia nasz naród potrzebu­
je, aby dawrne błędy, stare uprzedzenia, zakorzenione naduży­
cia, niepotrafiły się wznowić, niezdołały znowu wzrost cywi-  
lizacy j wstrzymać, a tak cy wilnych i politycznych w nim praw 
postęp w stosunku z cywilizacyję Europy tamujęc, znowu w 
przepaść pogrężyć. Przeto Kommissya Rządzęca naipierwei 
przy rozpoczynaniu swojei władzy, zajęła się publicznem wy­
chowaniem, ustanowiła osobnę Magistraturę nad edukacyę na- 
rodowę.

Ta naiprzod Kommissyj edukacyinei ustawę rozważywszy, 
przejęła się jei duchem, przedsięwzięła założony przez nię plan 
dalei rozwinęć, Nauki i umiejętności w miarę jch postępu za-
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prowadzić, podnieść, i ustosować w miarę potrzeby światła 
wszech ludu klass, ninieisze towarzystwo składających. W  tym 
zamiarze, co po rzędzie zeszłym dobrego zastała, to starannie za­
chowuje; to jfiseze pomnaża i doskonali.

Szkółek elementarnych wraz z bakałarzami osad Koloni- 
stow po rzędzie Pruskim około sześć set było. Dyrekcya do­
świadczeniem wiedziona pomnożyła ten drogi zakład; porobi­
ła okręgi szkolne , a funduszu na to z Skarbu Publicznego nre 
majęc, obmyśliła im opatrzenie z składek każdego szkolnego za­
kresu. Wezwała Duchowieństwo, aby przyjęło na siebie te 
pierwiastkowe szkółki, to pierwiastkowe obyczaiow i religij za» 
sczepianie w niewinnych jescze sercach dzieci ich parafij.

Wszyscy Pastorowie rozmajtyeh w kraju wyznań, chętnie 
i gorliwie takich szkółek w swych gminach podjęli się; z tem 
nawet przez nich postanowieniem iż żadne z dzieci do pierwszych 
obrzędkow religijnych wprzód przypusczone nie będzie, dopo- 
kond się czytać nienauczy. Wielu z naszych szanownych Du­
chownych zaczęło się temiż szkółkami w swych parafiach sku- 
teczniei trudnić. Dyrekycya dla ułatwienia innym , którym 
albo sczupłość dochodu, albo inne powinności parochialne nie- 
dozwalały czasu samym zatrudniać się w tych szkołach naukę 
rzeczy świeckich, jako to uczenia, czytania, pisania, liczb; 
Dyrekcya tam dodawała z swojei strony uczyciela do tych nauk 
osobnego, wzywajęc tylko mieiscowych Parochow i Probosczow, 
aby oni raczyli przyjęć najbliższy dozor tych szkółek i wzięć 
na siebie naukę Chrześciańskę i moralnę.

Nakoniec w tymże celu chcęc też szkółki więcei z para­
fia lnem i kościołami, i z ich przełożonemi powięzać, założyła w
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seminaryach uczycieli elementarnych kosztem publicznym szko­
łę organistów.

Takiemi to środki, proźby, przełożeniami postępując, a ża- 
dnemi przeciwieństwy, w czasach publiczności znanych, nie 
zrażona, doprowadziła Dyrekcya szkółki elementarne juz w ro­
ku 1811) do liczby tysięca przeszło. Nauka w nich jest 
ściśle zastosowana do koniecznych potrzeb pracowitego rolni­
k a , nie wyruszając go bynaimniei z swei uzytecznei klassy. 
Uczeniem go używania znaków, liter, i liczb zwiększających 
tylko znaki jego mowy, zwiększano w nim to naijstotnieisze od na­
tury Stwórcy dane mu narzędzie do użycia ,  i do rowijania 
władz jego duszy.

Sczętki opusczonych szkół wydziałowych, znawu Dyre­
kcya skrzętnie wszędzie w kraju podniosła. Ale w tych zna­
lazłszy podług ustaw Kommissyj te same nauki, i takie wszy­
stkie umiejętności, jakie dla szkot wyższych Wojewódzkich sę 
przepisanymi* przekonała się,iż z szkółek elementarnych do the- 
oryj tak licznych i tak wysokich nauk i umiejętności, j^kie gi- 
mnazya obeimuję; jest skok zbytnie wielki; widziała tu niedo­
statek jednei pośredniczei szkoły dla całei drugiei wielkiei klas­
sy ludu po rolnikach naipoźytecznieiszego, dla klassy przemy- 
słowei. Nieznalazła szkoły dla rzemieślników, fabrykantów, 
ekonomow, pisarzy, kupców, rachmistrzów. Dyrekcya więc 
zapełniając ten niedostatek, dopełniła razem myśl Kommissyj 
edukacyinei wykazujęcei się w jei ustawach przez wymienienie 
nauki o kunsztach. W  tym zamiarze szkołę wydziałowę całkiem 
temu celowi przeznaczyła.

Jest to s k da barzo ważna, lecz razem do zupełnego urzą­
dzenia, z wszystkich ta jest naitrudnieisza.
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P  r  z e m o u> a
Również opusczone wyższe szkoły, dawniei Wojewódzkie 

dziś Departamentowe, wszędzie Dyrekcja na nowo podniosła: 
są dla nich nauki i umiejętności przepisane; jest dostatek pro» 
fessorow i uczycieli obmyślony.

Ale magistratura edukacjina znając, że nie sami nauczy­
ciele i uczniowie czjnią szkołę, źe w teraźnieiszym stanie nauk, 
każdy Instytut oświecenia potrzebuje koniecznie ustosunkowa- 
nei do swego stopnia biblioteki, zbioru rzeczy naturalnych; 
gabinetu fizyki, i innych tym podobnych składów; że dopie» 
r o ,  gdy te wszystkie podobne składy instytut w sobie obeimu- 
je ,  na ten czas jest w stanie swemu przeznaczeniu odpowie­
dzieć , i dopiero na ten czas staje się szkołą użyteczną.

Tym końcem Magistratura edukacyina obmyśliła starannie 
środki, ktoremi po kilku latach pokoju wszyskie w kraju szko- 
łj- stosownie do swvch potrzeb mieć mogą księgarnie i zbiory.

Tak urządzone szkoły Departamentowe stają się przygoto» 
wa w czerni do szkoły głownei. Z nich uczeń po zdanych exa- 
minach z klassy szostei, jest usposobiony do wniiścia w akade­
mickie wydzialjr.

Do roku 1810 Xifstwo Warszawskie żadnei akndemij nie 
miało. Przeto Dyrekcya Kandydatów do stanu nauczj cielskie- 
go wysyłała do akademij zagranicznych końcem doskonalenia 
się na nauczycieli. Żadnego w Xięstwie wydziału nauk lekar­
skich nie było. Magistratura edukacyina chcąc opatrzyć woi- 
sko i krai w biegłych w tei sztuce, założyła w Warszawie spe- 
cyalną szkołę lekarską: ustanowienie tego tak ważnego, a ko­
sztownego instytutu, ułatwiła Dyrekcj j godna narodowei wdzię­
czności dobrowolna ofiara professorow uczenia bezpłatnie w tei 
szkole.
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W  roku 1810 pod rząd Magistratury nad eduhacyą naro­
dową przeszła akademia Krakowska.

Ta starożytna główna szkoła Polski, z kraju upadkiem, 
naiwiększem zburzeniom podpadła. W  przeciągu lat dwudzie­
stu kilku, ta akademia cala trzy razy z gruntu przerzuconą była.

Naiprzod w roku 1780 zamiast przepisania stosunków aka- 
demij z Kommissyę edukacyjną; zamiast zaprowadzenia do niei 
nauk od czasu jei założenia wyżei posuniętych, albo wcale no­
wo wynalezionych, tu wzięto się zbyt porywczo, i rozwalono 
z gruntu tylu wiekami uświetnioną akademij budowę. Nieoce- 
niono nawet, godnei wielkiego zastanowienia jei składu chierar- 
chij, niezachowano tyle ważnych w wewnętrznem jei urządze­
niu ustaw, które tworzyły ciągle ducha ożywiającego uieustan- 
nie w wszystkich częściach tego ciata % szlachetne czucia, usil­
ne w doskonaleniu się dążenia do czci i nagrody.

Dalei od roku 1795 do 1800 Austk-yacy także przez zle 
zrozumiałą narodowość, wszystko w niei burzyli, co tylko 
polskiem było. Przerzucili wszystkie Wydziały, oddalili wszy­

stkich dawnych tei akademij professorow, uczynili zakład zu­
pełnie now y, co do osob, co do zewnętrznei nad nią władzy, 
i co do wewnętrznego urządzenia. Sprowadzili professorow- 
obcych z swoich krajów. Czyn ten był burzliwy; lecz nowy 
dobor osob ukazał się dobry. Wiele w nim było ludzi grun­
townie uczonych, i z swojei nauki sławnych.

W  roku 1810 przy włączeniu Krakowa do Xięstwa, oso­
b y , na ten czas się w Krakowie znaidujące a zbytnie do bu­
rzenia skwapliwe, i z t«m mylnem narodowości wyobrażeniem, 
jakoby rozum, umiejętności, niebyły dla wszystkich naro*
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dow jedne, jakoby co jest rzeczywiście dobrem, co jest pra­
wdziwie światłem, to niebyło dla wszystkich narodow dobrem, 
i dla wszystkich światłem. Znawu porywczo, dzieło tak wielkie 
jakiem jest uniwersytet, zmieniły w dni kilka, i po trzeci raz 
przerzuciły akademię z gruntu w wszystkich zewnętrznych 
i wewnętrznych jei częściach. A niemaięc juz w kraju Boguci-  
ckichy Jaśkiew iczów ,  Szastrow , Szeitow , Śniadeckich , oddalili ow 
zbiór zagranicznych ludzi uczonych. Tak nakoniec z owei sła- 
wnei szkoły zostało ccze słowo A k a d e m i a .  Uniwersytet bez 
nauk, Katedry bez nauczycieli; fund uje na papierze. W  ta­
kim stanie główna szkoła Krakowska oddanę została pod rzęd 
Dyrekcyj edukacyinei.

Ta znaidowała się w czasie, z wojen gotujęcym woiny,gdzie 
i jednego roku stałei przyszłości niebyło; nie miała w czterech 
Departamentach żadnych dochodow pewnych, dla edukacyj 
oddzielnych, do instytutów wychowania wyłęcznie przywięza- 
n y ch ; ale zmuszona wszystkiego wyględać z tego Sharbu, w  
którym gwałtowne wojenne potrzeby zawsze pierwszeństwo ma­
ję. Sczupłe dwa kroć stotysięcy wyznaczone razem, i na po- 
dźwignienie upadłego Uniwersytetu,! na utrzymanie go w przy­
zwoitym stanie, w tymże publicznjm Skarbie przez edukacyę 
niedostępne, tam grzęzły i tam zaległy. Nakoniec dochody z dobr 
Po-jezuickich, już także w tym czasie sparaliżone zostały przez 
uporne przeciw Dyrekcyj usiłowania, aby ta tak użyteczna 
własność narodu, przejsloczyła się w własność partykularnę.

Tylu trudnościami, tylu przeciwieóstwy Dyrekcya ze wszech 
stron w swem działaniu tamowana > być zrażonę niepntrafiła. 
Stała w przedsięwzięciu by narodowi stać się użytecznę, by
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włożony na nią obowiązek dopełniać i wiernie dzieło publicznei 
edukacyj, tę naiważnieiszą Administracyj część w ten czas, gdy 
wszystkie jnne Administracyine działy w stanie, w jakim obięte 
były ; utrzywywać się nie mogły Dyrekcja Edukacyą Krajową 
nie tylko w takim stanie utrzymała, ale jescze znacznie w wszy­
stkich częściach ulepszyła.

Z rownem usiłowaniem Dyrekcya przedsięwzięła j po­
dnieść znawu szkołę główną. Zamierzyła nadać jei taką wielkość 
i taką użyteczność, jakich teraźnieiszy stan Nauk w podo­
bnych instytutach wymaga. Przez Akademią Krakowską zało­
żyła sobie dopełnić ten ogolny narodowei edukacyj plan, któ­
ry  przez ścisłe ustopniowanie między sobą szkół, przez dobre 
ustosunkowanie w każdei szkole Nauk do potrzeby rożnych 
klas obywateli i razem do ogolnego wszystkich szkół między so­
bą związku, składa jedne tylko dzieło, jeden z wszystkich szkół, 
od elementarnych aż do Akademij, Narodowei Edukacyj jn- 
s-ty tut.

Do tego stosowną teraz układa Hierarchią nauczycielskie­
go stanu, i opatrzenie dożywotne potrzeb wszystkich osob ten 
stan składających.

W  takim planie szkoła główna prócz wydziałów obeimują- 
cych nauki i umiejętności z całą obszernością jch theoryjj ma 
jescze przydaną sobie tę część drugą, część, która dopiero 
rzeczywiście naiwiększą z umiejętności dla Narodow użyte­
czność dopełnia, chcę mówić, część applikacyj nauk i umieję­
tności do glownieiszych w towarzystwie ludzkiem po­
trzeb.

Przy każdym wydziale ma być załączony instytut prakty­
czny czyli aplikacyiny Nauk w tym Wydziale dawanych. Przy
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i3 8  P r z e m o w a
Wyd ziale theologicznym będzie ustanowione wielkie ogolne Semi­
narium duchowne. W  tym celu już wyrokiem Kroleskim Magi- 
straturze Edukacyinei oddane Seminaria duchowne pod dozor 
co do części naukowej.

Przy wydziale lekarskim, proce sali do Kliniki, maznaidować 
się wielki szpital rozmajtych chorob, w którym razem wykazy­
wany będzie szpitalow Administracya. Przy tymże wydziale 
założony być ma jnstytut praktycznei weterynaryj*

Przy Wydziale filozoficznym znaidowac się będzie wielki in­
stytut politechniczny,czyli aplikacyj umiejętności do administracyi- 
nych potrzeb krajowych, sczegolniei do drog,kanałów,mostow, 
rzek splawnych, drugi instytut praktyczny górnictwa; i Semina­
rium Professorow do szkol wydziałowych i prowincyonalnych, 
czyli departamentowych.

Taki zakres wielkości i użytku Dyrekcya szkole głownei w tym ce­
lu przeznaczywszy jednych rodakow wysłała za granicę dla dosko­
nalenia się w rożnych Akademiach, drugich sprowadziła z kra­
jów obcych, i temi obsadziła naiważnieisze katedry Fizyki, Che- 
mij, Mineralogii, Matematyki wyższei, Matematyki aplikowanej, 
Astronomij, Literatury, Starożytności, Biografij; zapisała uczo­
nych cudzoziemców do Chirurgij praktycznei; do Weterynaryj, 
do górnictwa. Przybycie ostatnich wstrzymała naszego kraju lo- 
sow niepewność. Upadły ogrod Botaniczny został znawu 
podniesionym, i już jest doprowadzony do stanu w jakim go sławnei 
pamięci Szeidt zostawił; nadto jest zakupiony i zapłacony wielki 
gabinet historyj naturalnej, czego dotond jescze ta Akademia 
nie miała; a gdy szacowna teiże szkoły głownei Biblioteka od
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wieku w nieładzie leżała , sprowadzony z zagranicy zacny nasz 
ziomek uczony Samuel Bandkie dla jei ułożenia w porzędek, by 
się użyteczny stała.

Fund usze Akademij własne, znawu z przepaści publicznego 
skarbu swy starannością Dyrekcya wydobyła, a dobra pojozui- 
ckie ten tak ogromny fundusz Edukacyiny, wieczny za- 
guby zagrożony, scześliwie przez Dyrekcyy ocalonym został. To 
wszystko uskuteczniła w dwóch leciech w ośmset dziesiętym i je­
denastym roku ; Rok trzeci okropny rok ośm set i2ty mimo 
wszystkich usiłowań, stawił niepodobieństwo postąpienia dalei; 
znisczył wszystkie dalszego przedsięwzięcia środki.
Odtyd utrzymanie Edukacyj w kraju bez przerwy, i zachowanie 
Akademij przynaimniei w stanie do jakiego w dwóch leciech do­
prowadzony być mogła; winniśmy jedynie sprzyjajycei Naukom 
opiece Naiwyższei Rady, i wspaniałości Naijaśnieiszego Imperato­
r a :  Do tylu uczuć poszanowania i uwielbień, iakiemi dla Niego 
przejęte sy wszystkie serca Narodu Polskiego, łyczmy naiżywszy 
wdzienczuość za dobrodzieistwa edukacyj publicznei w na­
szym kraju wyświadczone. Chce ten wielki władca ludów pół­
nocnych scześcia Polakow, bo wśród naistrasznieiszei woiny, 
nieprzestał naitroskliwiei myśleć o oświeceniu i wychowaniu 
młodzieży polskiei.

Lecz edukacya Narodowa składa się z dwóch części: z o- 
świecenia, i z wychowania. Pierwszei urzydzenie w planie edu­
kacyj naszego kraju już krotko wspomniałem. Część druga jest 
nierównie trudnieiszy. Oświecenie przy dobrem ustopniowaniu 
szkol, i uporządkowaniu nauk, może nadać sam jeden stan na-
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nauczycielski. Do dobrego wychowania trzech stanów *) po­
trzeba: stanu familiinego czyli Oicow, stanu Duchowieństwa, 
i stanu Nauczycieli. Tych trzech wspólnego starania i wspolnei 
pracy wyma-ga koniecznie dobre wychowanie. Owszem dwa 
pierwsze stany, mając więcei na wychowanie wpływu, wię­
cei w tei części skutku czynią.

Młodzież pospolicie w roku to. do szkół publicznych przy­
chodzi, Pierwszy więc wiek, jescze czysta, że tak powiem, 
usnowa czuć, i władz wyobrażania, na ktorei pierwiastkowe 
wrażenia niestartemi na całe życie zostają; jest w ręku rodziców 
i Parocbow. Oni zaciągają tam pierwsze ukształcenia fizyczne 
i  moralne.

Młodzieniec w Edukacyj publicznei przez sześć a naiwię- 
cei ośm godzin na dzień znaiduje się z nauczycielami;, resztę 
czasu ^godzin 18. przepędza pod dozorem familij, pod okiem Oi- 
ca , lub zastępcy iego.

U oceń w szkołach publicznych bierze naiwięcei teorycznie 
moralną naukę, dom familiiny,dom rodziców, jest dlamiego prakty­
czną moralności szkołą.

Wszystkie Magistratury Edukacyinei przepisy , czuwania,, 
wszystkie Professorow prace i nauki w Szkołach^, będą zgubio- 
nemi, jeżeli te dwa drugie stany w jednym z. niemi duchu, nie 
będą łączyć swojch starań, swojei ciągłei pracy ; jeżeli powraca­
jącemu z Szkoły publicznei młodzieńcowi,  ten dom fam-iliiny, 
dom rodziców, który miał być dla niego nauką i przykładem

i4o P r z e m ó w  a.

*) W  niedostatku wiernieiszego wyrazu, użyłem tu siowa stan , tak myl­
nie, a pospolicie w naszei mowie dotąd używanego. Rzeczywisisze wy*̂  

obrażenie obeimowałby wyraz instytucja.
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cn ot, i prawnych obyczajów; ten stanie mu się domem zepsu- 
eia, gdzie widzieć i słyszeć będzie same czyny, i mowy nieoby- 
ezainości i zgorszenia.

Prawodawcy! jeżeli sczerze żędacie poprawy powszechne* 
go zepsucia obyczajów w Europejskich ludach; zwróćcie nai- 
większę waszę uwagę w prawach na doskonalsze urządzenie‘wła* 
dzy oicow i mężów, na urządzenie rodzin czyli familii, tycłi 
pierwiastków w wspoleczeństwach ludzkich. Ich zmiana, jch 
udoktadnienie,. zmieni, udtfkładni ogolną towarzystw moralność 
i obyczaje. Bez popraw udziałanycłi wtych pierwiastkach to w 
rzystw, wszystkie jnne jnstytucyine usiłowania są słabe; prędzei 
Tub poźniei z żrodłowem w wspoleczeństwach złem zmięszać się 
i zaginąć muszę.

O tych prawdach Dyrekcya głęboko przekonana, wezwała 
z wymienionych dwóch stanów osoby do swei pomocy, i do 
swei porady. W tym zamiarze ustanawiając szkółki elementar­
ne, dała pierwszeństwo Duchownym: dodała im w pomoc uczy- 
cieli do nauk świeckich; naukę zaś chrześciańską i całą prakty- 
czność religij, zostawiła i poleciła mieiscowym Parochom. Nad­
to, wszędzie jm naibliższy oddany dozor łącznie z pierwszym 
teiże parafij, czyli gminy oicem , właścicielem, i z kilku jnne* 
mi oicami ze starszyzny.

Przy szkołach W  ydziałowych na sterze dozoru mianowany 
Dziekan, pierwszy urzędnik Powiatu, i kilka poważnieiszych 
oicow. Na naczelnictwo w dozorze przy każdei szkole Departa* 
mentowei wezwani Biskupi, każdy w departamencie swei dye- 
cezyj, a pod jch przewodnictwem opiekuję się razem tąż szkołę 
Prefekt, Sędzia, i kilku szanowniejszych departamentu oicow.

n a e x  a m i n  i e. i-4 i«
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Na wele Rady ,  czyli Senatu Szkoły Głownei, jest Xiężę Biskup 
Krakowski.

Z takich ogolnieiszych, krotko tu zebranych uwag, nad te- 
rażnieiszę Edukacyę krajowę, widzi przezacna Publiczność, jak 
wielka, jak ważna część wychowania zależy od rodziców, od 
duchownych; jak zawisła od dobrego przykładu, dobrych oby­
czajów w całei parafii, w oicowskim domu; od moralności wfa- 
milij, od czuwajęcego nad młodym oka rodziców lub jch zastę­
pcy. Również przekonywa się , iak ważnę ustawę , w planie 
Edukacyj naszego kraju, s§ Dozory złożone z mieiscowych du­
chownych i z oicow familii. T e ,  majęc z Dyrekcyę ścisły zwię- 
zek, znoszęc się z ni§ we wszystkiem bezpośrednie, sę jei Straży 
i jei czuwania częściami, rozcięgajęcemi się po całym kraju.

W  tych dozorach duchowni, oicowie, będęc naocznemi 
świadkami dawanych nauk i młodzieży obyczajów, mogę zbie­
rane w mieiscu spostrzeżenia i uwagi Dyrekcyj udzielać, jakby 
co niedoktadnem, poprawić, co jescze opusczonem przydać 
w planie nauk, lub w urzędzeniu wewnętrznem każdei szkoły. 
Tak doświadczeniem, radę, naiszanownieiszych w kraju osob, 
ógolny oświecenia i wychowania narodowego instytut, coraz 
więcei udoskonalać się może.

i 4a Przemowa na examinie.
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Krotki zbiór głownieiszych zasad wychowania publi­
cznego w Polsce, Francy), w  A  ust ryj, w Prusiech, 
w  Jiossyj, i  w  XięsŁwie fparszawskiem w  ro­
ku i8 i4 .

O d czasu upadku zakonu Jezujtow i nastąpione! ogolnei w Eu- 
ropie zmiany wychowania publicznego, pierwsza w narodzie 
Polskim myśl takowei zmiany powzięty, i pierwsze urzędownie 
przepisane ustawy publicznego wychowania wydanemi były, 
i od tych więc zaczynam.

W  planie przez Kommissyą edukacyiną ułożonym w roku 
1781 znaidują się szkółki parafialne, szkoły podwydziałowe, 
czyli powiatowe; szkoły wydziałowe czyli Wojewódzkie; i 
szkoła główna.

W  szkołach parafialnych uczono czytać, pisać, arytmety* 
ki, i potrzebnieiszych wiadomości względem rolnictwa i ogrodni* 
ctwa. Xiąże Szembek Biskup Płocki; a sczegolniei Xiąźe Po­
niatowski , wiele czynili starania, aby Probosczow i Plebanów 
skłonić do zaprowadzenia po parafiach szkółek, lecz to do skui. 
tku nie przyszło.

Dla szkoły Podwydziałowei czyli Powiatowei przepisanemi 
były: moralna nauka, jeografia, hiatorya, język łaciński, fizyka, 
matematyka; wyznaczono do dawania tych nauk trzech proies* 
sorow»
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W  szkole wydz ialowei czyli Wojewódzkie! przepisano te 
same co dla szkół pod wy działowych nauki i umiejętności, a 
przeznaczono sześciu professorow.

Przy każdei z powyższych szkół, był wyznaczony Kapelan 
do nauk religiinyćh.

Szkota główna dzieliła się na cztery wydziały, to jest: na 
wydział teologiczny, filozoficzny, lekarski i prawa.

Przy szkole gtownei miało być założone seminary urn Pro­
fessorow.

Nakoniec przepisaną została hierarchia stanu nauczycielskie­
go. Tei zasady wzięte są z ustaw zakonniczych częścią Jezu- 
jckich, częścią Pijarskich.

Władza zwierzchnicza nad edukacyą znaidowala się w od­
dzielnej Kommissyj edukacyinei, łączącei razem w sobie władzę 
administracyiną funduszów edukacyinych, i władzę sądowniczą 
w wszystkich sprawach tyczących się edukacyjnego funduszu.

Przy Kommissyj edukacyinei było osobne towarzystwo 
elementarne, do układania dzieł elementarnych.

Wszystkie fundusze edukacyine były zupełnie oddzielonemi, 
składały się Z dobr izsnmm Po-Jezuickich; z dobr i summ akade­
mickich; z dobr i z summ Pijarskich; z funduszów osobne- 
mi układy zawarowanych przez Cystersów, Kanoników regu­
larnych, i niektórych Opatów.

W  Francyj przy reformie wychowania publicznego podzie­
lone zostały szkoły na ecoles prim aires, ecoles secondaires;  ecoles 
centrales, a na mieisce dawnych uniwersytetów zaprowadzono 
les ecoles speciales, ecole normale; nadto szkoły theoretyczno techni­
czne iako to: ecoles des arts et metiers;  ecoles politechni-
gues;  ecoles de Mineralogie9 ecoles ou Conservatoire de mu­

sicale
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si que , ecoles de peinture et sculpture, ecole d’architecture , ecole des 
ponts et Chausses, eco/e verterinaire pratique, eco/c dej mines, i t* p.

W  szkołach primaires przepisano język francuzki, czy tanie, 
pisanie, i arytmetykę.

W  szkołach secondaires Grammatyka języka francuzkiego, 
Geometrya , Arytmetyka, Historya francuzka.

W  szkołach centrales oprocz literatury języka francuzkie* 
go przepisano umi*j. tności dokładne, Matematykę z zajęciem 
sekcyj konicznych, Historyą naturalną, Chemią, Fizykę, Eko­
nomią polityczną, naukę prawodawczą, naukę administracyjną.

W’ szkołach specyalnych, były przepisane nauki jakie się 
w uniwersytetach respective w każdym wydziale daję. Takie- 
mi były szkoły lekarskie, szkoły prawa; szkoły administra-
^ j .

W  szkole ecole normale dawane były w naiwyższym stopniu 
rozmajte nauki i umiejętnoś i przez naistawnieiszych w tych 
naukach i umiejętnościach uczonych Francyj, Lagrange , Lapla-  
ce, Lacepede, Fourcroix, M onge, Cuvitr, Frony, Hauy, Vauequelin.

A ponieważ nie było między temi rozmajtemi szkołami sy­
stematycznego ustosunkowania; ani też między naukami, umie­
jętnościami w nich dawanemi, stosownego stopniowania, przy 
każdei z szkół specyalnych i z szkół theoretyczno praktycznych 
musiały być dawane nauki i umiejętności od szkoły elementar- 
nei z wszy stkiemi następnei klassami początkowo przygotowa- 
wczemi. To pociągało za sobą ogromny wydatek, i tylko w tak 
zamożnym w łudzi uczonych kraju jak jest Francya, dostatek 
nauczycieli znaleść mogło.

Szkoły primaires i secondaires n iebyły  na funduszu publi­
cznym, ale zakładane i utrzymywane by ł y przez partykularne

wychowania publicznego. i45
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osoby, które od zwierzehniczei władzy edukacyinei na założe­
nie takowy1 h szkół upowaźnionemi zostały.

Władza zwierzchnicza nad edukacyą była w wydziale Ra­
dy Stanu pod prezydencyą jeduego i  Radców. Nadto byli Wi- 
zytatorowie objeżdżający szkoły po Departamentach, i Organiza­
torowie do szkół nowo zakładanych.

Dochody edukacyine ogolem z kassy publicznei wypłaco« 
nemi bywały*

Za Konsulatu a pożniei pod Cesarzem, w tym planie nastą­
piła zmiana. Szkoły centralne zostały przemienione na Lycea: 
Zniesiono w nich zupełnie nauki administracyine i legislacyi* 
ne, a natomiast do nauk i umiejętności dokładnych przydano 
nauki języków starożytnych Łacińskiego i Greckiego. Zapro­
wadzona nauka religiina , a do jei dawania, Biskupi obowiąza- 
nemi byli mianować kapelanów, każdy w swym Departamencie.

Szkołę normalną zniesiono zupełnie. Na jei mieiscu założo­
no wcale inną, która prócz imienia, nie jest tamtei w niczem 
podobną. Władzę nad edukacyą ustanowiono w magistratu- 
rze tak nazwanei Uniwersytetem, ktorei przewodniczył wielki 
Mistrz publicznego wychowania.

Za powrotem Króla zwrocono znowu uniwersytety. 
Nietykalnemi od swego poczęcia utrzymały się dotond les ecoles
primaires et secondaires.

W  państwie Austryackiem w planie wychowania publicznego 
nie znaidują się szkółki elementarne wieiskie. Są tylko pod 
imieniem szkół początkowych w niektórych powiatowych 
znacznieiszych miastach szkoły normalne. W  tych uczą języka 
niemieckiego czytać, pisać, Arytmetykę, Geografią, krajową hi-
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storyę, i katechizm : szkoły te utrzymują się z funduszu pu­
blicznego.

Szkoły niegdyś w Polsce ustanowione pod imieniem pod* 
wydziałowych i wydziałowych, pozostaję się w byłei Gallicyj 
Zachodniei w niektórych mieiscach, gdzie były założone, lecz 
sę znacznie zaniedbanemi. Nieodmieniono w nich przepisu 
nauk; zmieniono tylko przezwisko na Gimnazya. Te niema ję 
ani co do gatunku szkoły zastosunkowania do potrzeby uczęcych 
się, ani żadnego ustopniowania nauk w klassach między szko­
łami. Ztęd przy równym prawie dla wszystkich przepisie nauk, 
jedne gimnazya maję po trzech lub czterech professorow, dru­
gie po siedmiu i dwunastu, jakiemi były Gimnazyum we Lw o­
wie i Gimnazyum w Zamościu.

Po Gimnazyach następuję w planie Austryackim Akademie 
czyli szkoły główne. Te składaję się z czterech a czasem i z 
trzech wydziałów; czyli gdyż Teologia dawanę była w seminarium 
ogolnem. Z takiego planu wypada; źe ucznie z akademij wy* 
chodzęcy, majęc zaświadczenia o ukończonei Filozofij, nauk 
poczęfkowych, przygotowawczych nie umieję.

Prócz tego znaiduję się w tym planie niektóre szkoły spe- 
cyalne; jako to szkoła lekarska, szkoły militarne-

Fundusze edukacyine wszystkie zabrane, i zmieszane zosta­
ły z funduszami rożnych innych w kraju instytutów.

Zwierzchnicza władza nad edukacyę znaiduje się w wy­
dziale Bady Nadwornei w Wiedniu; po prowincyach w każdym 
Gubernium jest osobny Ronsyliarz, do spraw edukacyinych.

W  państwie Bruskiem ogolny plan edukacyj jescze nie jest 
przepisany, a przynaimniei nie jest mi znanym. Rzęd ten 
sczegolniei przecież zaimował się zaprowadzeniem szkol ele*

19*
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m eatarayeh, i takich w krajnach Polskich do sześćset zeprows- 
dzik Takowe szkoły są dwojakie, jedne wieiskie, drugie miei- 
skie.

W  jednych i w drugich przepisana jest nauka języka nie­
mieckiego, czytanie, pisanie, arytmetyka w szkołach wieiskich 
do reguły trzech, w szkołach mieiskich z zajęciem ułomkow. 
Dla dziewcząt prócz czytania, pisania, rachowania, przepisane 
są roboty kobice.

Szkoły elementarne jak miejskie tak wieiskie, nie są na 
funduszu publicznym , ale jedy nie na składkach mieszkańców 
tei wsi lub miasteczka w których założono szkółkę. Do szkółek 
elementarnych mieiskich (burger Szule) chodziły także dzieci żoł­
nierskie tych reimentow, które w okolicy stały: za to reimen- 
towe kassy przykładały się do składki na takową szkołę mieiską.

Inne szkoły powiatowe, i wojewódzkie, niegdyś przez 
Komtnissyą edukacyiną ustanowione, rząd Pruski nie ulepszył. 
Zaprowadził w nich tylko język niemiecki, z resztą dosyć opu- 
sezonami były. Miały na ich mieiscu być zaprowadzone inne 
szkoły podług nowego planu edukacyj wt kraju, lecz to do sku* 
tku nie przyszło. Tylko LiGeum w Warszawie, drugie założo­
ne zostało w Poznaniu.

Żadnei szkoły głownei w krajach Polskich, rząd Pruski 
nie ustanowił. Uczniowie z Gimnazyow do Brandeburgiy do 
akademii Niemieckich udawać się musieli*

Prócz wymienionych gatunków szkół, jescze w Państwach 
Pruskich znaidują się szkoły techniczne, do rolnictwa, do ręko­
dzieł.

Fundusze edukacyine w tym rządzie* są zupełnie oddzielne, 
i przychód z nich w hossach oddzielny ch. Prócz funduszów
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d.obr Po-jezuickich, rząd Pruski powiększył jescze fundusze 
edukscyine przez przyłączenie do nich summ duchownych po 
zniesionych klasztorach, i zwiększy! do kilkudziesiąt tysięcy 
roczny dochod edukacyiny przez wyznaczenie czwartei części 
z dochodow każdego beneficynro przy obeimowaniu go przez 
nowego Plebana, Prcboscza i Biskupa; co za ostatniego rzędu 
Xięstwa Warszawskiego uchylonem zostało.

Władza zwierzchnicza nad edukacyą w Prusiech, jest w w y-  
dziale Bady Nadwornei w Beilinie, a po prowincyach ma swoi 
wydział w Kamerach.

W  Państwie Rossyiskiem nie ma ogolnego planu erdukacy j 
public/nei. Zdaje się iż tam w  zamiarze oświecenia publicznego 
Rząd sczegolniei uwagę zwracał dotond tylko na uniwersytety, 
i na szkoły wyższe. Szkoły zaś elementarne, szkoły dla ludu, 
nie są jescze sczegolnieiszem Rządu staraniem. Przeto w po­
równaniu do innych Europy krajów, szkółek tych jest barzo 
mało. Względem innych szkol, iako to podwydziałowych, 
czyli gimnazyow i uniwersytetów plan Kommissyj edukacyinei 
dosyć wiernie zachowuje się; ale nie udoskonala się. Nie ma 
zastosowania szkół do potrzeb ludzi rożnych stanów, ani też 
niema ustopnio wania klassy jednei szkoły, z klassami szkoły 
drugiei. Są gimnazya o trzech, czterech professorach, i gi- 
mnazyia o lociu i 15. professorach, jak gimnazyum w Białym 
Stoku, w Brześciu i gimnazyum w Krzemieńcu.

Fundusze edukacyine jakie się po Rządzie Polskim zostały, 
dotąd oddzielnie są zachowane, i dla szkoły głownei Wileń- 
skiei znacznie powiększone.

Władza zwierzchnicza nad wychowaniem publicznem jest
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w Ministerium. Akademie po prowincyach nad Szkotami wła­
ściwie tei prowincyj, w ktorei same składaję naiwiększę część 
instytutu krajowei instrukcyj, maię razem zwierzchni dozor nad 
teiże prowincyj instrukcyą. Wysyłaję wizytatorów, professo­
row ; oprocz tego jest jescze w każdei prowincyj kurator.

W raz z ustanowieniem Xięstwa Warszawskiego wdadza nad 
edukacyę przełożona, za tru d n iać  się ogolnym planem wycho­
wania publicznego, starała się takowy z doświadczeniem ule­
pszać, zwolna zaprowadzać, bez wstrzęśnienia tego, co po Rzę­
dzie Pruskim zastała.

Dawny plan Kommissyj edukacyinei, i tam znaydujęce się 
zasady, miała cięgle na uwadze; a stosujęc go z tem, co po 
Rzędzie Pruskim zastała, takie naipierwsze w nim zmiany i ule­
pszenia przedsięwzięła.

Wchodzęc w zamysły Kommissyj edukacyinei względem szkó­
łek elementarnychparafialnemi nazwanych,gdy widziała z jednei 
strony, iż pomimo tylu usiłowań tak znakomitych w ówczesnym 
Polski Rzędzie osob, jakiemi byli Xięże Szembek Biskup Płocki, 
i Xięże Prymas Poniatowski, środki do tych szkółek zaprowa­
dzenia miały nieprzełamane trudności. Przeciwnie sposoby ja­
kie Rzęd Pruski względem ustanowienia tych szkółek przedsię- 
wzioł, skutecznemi okazały się; te więc magistratura edukacyina 
obrała do dalszego takich szkółek w kraju rozszerzenia. Udało 
jei się scześliwie, gdyż mimo wojen, szkółki te od sześciuset do 
tysięca przeszło zaprowadzone zostały, podług ostatniego ich 
obliczenia w roku 1811>

W  tych nauka ściśle zastosowanę została do koniecznych 
tylko potrzeb pracowitego rolnika, niewyruszajęc go bynai-
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mniei z swojei uży tecznei klassy. Uczono go używania znaków,, 
liter, i liczb, zwiększających tylko znaki j«go mowy;, w tein 
zamierzano powiększyć to naijstotnieisze od natury stwórcy dane 
mu narzędzie do użycia i do rozwijania władz duszy; przeto1 
w tych szkółkach przepisaną była tylko nauka czytania, z scze- 
golnieiszem poleceniem ary tmetyki; dla dziewcząt roboty Kobie- 
ce, dla wszy skich katechizm, moralna nauka. W tei mierze nie­
zwłocznie ułożono elementarną do czy tania książeczkę.

A gdy prócz elementarnych szkółek wieiskich znaidowały się̂  
przez Rząd Pruski po miastach zaprowadzone akołhi mieiskie (bur- 
gerscbule) magistratura edukacyina niechcąc ich zatracić, ustano­
wiła tamże szkoły elementarne nieco wyższe Podwydziałowe, do 
potrzeby mia t mieszkańców zastosowane: w tych był przepisany 
język polski, nauka pisania, czytania, Arytmetyka z zajęciem 
ulomkow, Jccmetrya praktyczna, ogolnieisze wiadomości Histo- 
r^j naturalnei, Fizyhi, katechizm, moralna nauka, religia. Prócz 
katechizmu, religij, nauki moralnei z przepisu dawanych przez 
nauczycieluw, jelcze wezwanemi są do tego przedmiotu Plebani 
i Proboscze ty ch parafij, w których elementarne szkółki są zało­
żone, a gdzie Plebani z powołania mając Curam Animarum ; mają 
najświętszy obowiązek nauczać wiary i moralności dzieci swo-  
jei parafij.

Rozważając dalei plan Kommissyj edukacyinei, a znalazł­
szy, iż szkoły Powiatowa i Wojewódzka mają prawie równe 
nauki i umiejętności przepisane, a do tych dawania, w pierwszei 
tylko trzech professorow, a w drugiei Wojewodzkiei wyzna­
czonych sześciu; nadto zważywszy, iż z szkół elementarnych 
do szkół Powiatowych i Departamentowych jest przestęp 
nadto wielki; przytem zgłębiając dalei pierwszą myśl Kommis-
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syi ecłukacyinei względem tychże szkół powiatowych, zastana­
wiając się sczegolniei nad temi w planie wyrazami; iż takowe 
szkoły w zamiarze do kunsztów przygotowawczemi być miały; 
przedsięwzięła Izba edukacyina, a poźniei Dyrekcya zastosować 
szkołę wydziałową do tei drugiei po rolnikach naipożyteczniei- 
szei klassy przemysłowei, dla rzemieślników, fabrykantów, 
ekonomow, pisarzy, kupców, rachmistrzów, buchalterów”. Tak 
zapełniając ow w tamtym planie niedostatek, dopełniła razem 
myśl Kommissyj edukacyinei, wykazującą się w jei ustawach, 
przez wymienienie przy tei szkole nauki o kunsztach. Takich 
szkół ma być dwie w kaźdem Województwie o czterech klas- 
sach z elementarną.

W  szkole Wydziałowei przepisany, prócz języka Polskie­
g o , j;zyk Francuzki, Niemiecki i język Łaciński w osobnych 
godzinach dawany dowolnie $ Arytmetyka tu sczegolniei zaleco­
ną została, w calem swojem przystosowaniu do użytków rolni­
czy ch , i handlowych. Geometrya praktyczna z zastosowa­
niem jei do wszystkich rozmiarów ziemi, kunsztów i rzemiosł; 
ogolna znajomość Historyj naturalnei, Geografij krajów, sczegol­
niei do handlu z Polską wchodzących, rysunki osobliwiei do 
kunsztów zastosowane; zgoła ogolne wyobrażenia umiejętności 
bez wdawania się w teoryą, z praktycznem tylko zastosowaniem 
ich do kunsztów i rzemiosł. Naukę religij dają rożnych wyznań 
Kapłani, i są przepisane książki religiine. Szkoła ta ma trzech 
professorow i dwóch nauczycieli czyli metrów- Klassy ma czte­
ry. Tak szkoła Wydziałowa zapełnia ten zbyteczny skok, o<f 
elementarnych szkółek do tak wysokiei teor} j nauk i umiejętno­
ści, jakie już dają się w Liceach.

Jak nauki szkoły elementamei kończą ostatecznie wycho­
wanie
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wanie i oświecenie dla wyrobnego rolnika potrzebne; tak szko­
ła Wydziałowa kończy również ostatecznie nauki i wiadomości 
ludziom klassy pośredniei kunsztów, klassy przemysłowei po­
trzebne. Z niemi już do wszelkich szkol lub instytutów pra­
ktyczno-technicznych przechodzić można. Takie zaś jest sta­
rannie wymiarkowane ustosunkowanie szkoły Podwydziałowei 
z szkoły Wydziałowy i iż przez stopniowanie nauk w klas- 
sach pierwszei i w klassach drugiei, uczeń pierwszy skończy­
wszy jest uzdatnionym do klassy trzeciei w szkołach Wydziało­
wych.

Zastała Magistratura po rzydzie Pruskim i Austryackim ro- 
zmajte Gimnasia bez porzydku, bez stosunku między soby, bez 
uatopniowania jch klas i między niemi nauk i umiejętności. Nie­
ch cyc przecież zaraz nisczyć, przedsięwzięła je z doświadcze­
niem poprawiać, rozwijać, zwolna udoskonalać, aby je dopro­
wadzić, tam do ustawy szkół Wydziałowych , gdzie takie z pla­
nu być miały; a tam do ustawy szkol Wojewódzkich czyli L i ­
ceów , gdzie te wr planie ogolnym oznaczonemi były.

Licea czyli szkoły Wojewódzkie dajy nauki i umiejętności 
systematycznie podług teraźnieiszego jch w Europie postępu. 
Te szkoły sy przedwstępem do wydziałów akademickich w szko­
le głownei: sy przygotowawczem wychowaniem i ćwiczeniem 
młodzieży do wyższych nauk, a zniemi do rozmajtych krajowych 
wyższj ch posług.

W  Liceach przepisane języki, Polski, Łaciński, Grecki, Fran­
cu z k i ,  Niemiecki i Rossyishi. Matematyka do sekcyi koni- 
cznych; Historya narodowa i Historya ogolna, Statystyka kra­
jowa, HLtorya naturalna, Fizyka i w klassie szostei Chemia. 
Nadto znajomość konstytucyj krajowei. Nauka religij i moral-

20
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ności, Rysunki, Kaligrafia. Nauk i umiejętności w Liceach 
przepisany jest porządek i sposob dawania, oraz stopień do 
ktorego być doprowadzonen i mają. W skazane książki elemen­
tarne podług których tylko professorowie nauki i umiejętności 
w tei szkole dawać są obowiązani. Nauhi religiine są dywana­
mi przez rożnych wyznań Kapłanów, do tego książki religiine 
przepisanemi zostały.

Po Liceach następuje szkoła główna. Ta składa się z pięciu 
wydziałów: Teologij, Prawa, z wydziału Lekarskiego, z w ydzia­
łu Matematyczno-fizycznego i z wydziału pienknych nauk 
i kunsztów.

W  tych wszystkich wydziałach nauki i umiejętności mają 
hyc dawanemi w swojei całei obszerności i thec r y j ; professo- 
rowie mają wolność używać rozmaity ch Autorow. Przy ukła­
daniu prospektu rocznego, winni tylko wkazać autorow po­
dług których w tym roku kurs dawać będą.

Nadto podług tegoż planu, gdyby prócz Uniwersytetu po- 
trzebnemi jescze stały się nauki jakiego wydziału akademickie­
go w innem miciscu krajówem , nie tam gdzie Akademiia ; w ta­
kim razie zastąpić te szkoły specyalne mogąc, takowe zgodnie 
z planem zakładane będą.

Akademia więc czyli szkoła główna dopełnia ten ogolnei 
narodowei edukacji plan, który przez ścisłe ustopniowanie mię­
dzy sobą wszystkich szkół r przez dobre ustosunkowanie w ka- 
źdei szkole nauk do potrzeby rożnych klass obywateli, i razem 
do ogolnego wszystkich szkol między sobą związku, składa 
dne tylko dzieło, jeden z wszystkich szkol od elementarnych 
aż do szkoły głownei, jeden narodowei ed‘ukacyj: instytutut.

W  tei całei systematycznei wszystkich oświecenia publi-
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cznego szkol ustanowię znaidują się dwa stanowcze przedziały. 
Jeden na szkole wydziałowei, drugi na szkole gtownei. W  pier- 
szym przedziale kończą się nauki elementarne, dawane tylko pra* 
ktycznie bez wchodzenia; i zgłębiania ich theoryj. W  drugim 
nauki i umiejętności kończą się dawane systematycznie z wła­
ściwą kaźdei theoryą.

A ponieważ nauki i umiejętności tylko teoretycznie nabywane, 
nie dopełniają j*scze zamiaru tych użyteczności, jakich się krai 
z oświecenia publicznego spodziewa; ponieważ wszystkie umie­
jętności, dopiero przez praktyczne ich zaaplikowanie do rozmaj- 
tych potrzeb towarzystw ludzkich, rzeczywisty pożytek 
przynoszą; przeto Dyrekcya w planie ogolnym wychowanie pu­
blicznego, przy dała jescze tę naiważnieiszą część, która ostate­
czną z umiejętności dla wspołecz-eństw użyteczność uzupełnia; to 
jest: część applikacyj nauki umiejętności, do głownieiszych ludz­
kich potrzeb , i uży tków.

Tym końcem dla uczniów, którzy ukończyliszkoły wydzia­
łowe, mają być podług tego planu założone instytuta czyli szko­
ły praktyczno techniczne; jako to: szkoła rolnicza, szkoła gospo­
darstwa, szkoła praktyczna wychowu bydła, szkoła pewnych 
rzemiosł, fabryk.

W  stosunku zaś z każdym wydziałem akademickim w dal- 
izem rozwijaniu się tegoż planu, mają być zakładane podług 
wystarczenia funduszów, szkoły teoryczno praktyczne, to jest: 
dla uczniów wydziału fizyko mathematycznego szkoła politechni­
czna, szkoła topografii, szkoła górnicza, szkoła nauki robienia 
drog, mostow ; szftoła mineralogii decymastycznei. i t. p.

Dla uczniów z wydziału Lekarskiego, Szkoła generalnei 
Kliniki, z ustanowieniem ogolnego szpitala rozmajtych gatunków
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i 56 K r o t k i  z b i ó r  z a s a d
chorob, i z dawaniem nauki administracyi szpitelnei. Szkoła 
Weterynaryj praktycznei. Dla uczniów wydziału teologicznego, 
Jeneralne Seminarium Krajowego Duchowieństwa i t p.

Z tymże ogolnym planem edukacyj połączone zostały nastę­
pne szkoły woiskowe. Po rządzie Pruskim zastała Magistratura 
Edukacyina dwie szkoły Woiskowe: w Chełmnie i w Kaliszu. By­
ły to tylko szkoły Elementarne. Dzieci w nich sposobem mili­
tarnym na koszcie publicznym chowane; po skończeniu początko­
wych klass elementarnych, były przenoszone do Berlina do szko­
ły Kadetów. Magistratura Edukacyina w planie swoim przezna­
czyła te szkoły na wychowanie dzieci ubogich a zasłużonych 
woiskowych, i cywilnych obywateli. Urządziła szkoły te 
w militarnym sposobie; a do takiego stopnia przepisała w nich 
nauki, jak w Liceach, chcąc aby dzieci dla których już naród 
stał się opiekunem i oicem, brały cięgle wychowanie aż do 
ukończenia wszystkich nauk przygotowawczych; aby po tych 
ukończeniu, już podług powołania mogli przechodzić do dalsze­
go się sposobienia bądź do stanu cywilnego, bądź do stanu 
woiskowego. Idący za powołaniem drugiem, mieli podług tego 
planu przechodzić do Jeneralnego Kadetów instytutu obeimują- 
cego całą aplikacyą nauk militarnych. Ćwiczący się w aplika- 
cyj nauk woiskowych, potrzebnych jedynie dla Oficyerow 
w regimentach; mieli po dwóch leciech wychodzić, i być 
zdatnemi do liniowei służby. Przeznaczeni zaś do Inźenieryj 
w czterech łatach swe nauki kończyć będę.

Dyrekcya edukacyina rozważając w planie Kommissyj edu- 
kacyinei Seminarium professorow jedynie tylko przy Akademij 
ustanowione, uznała je za niedostatecznie odpowiedające wszy­
stkim teraźnieiszym w planie edukacyj rozmajtym rożnego sto-
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pnia szkołom i instytutom; nadto zważając, że w jednem Se­
minarium Kandydaci na professorow wszyscy równie w je­
dnych ćwicząc się naukach, mogli być zdatnemi i wystar* 
czającemi w dawnym pierwiastkowym planie, gdzie tylko byty 
szkoły Wydziałowe i Wojewódzkie, i gdzie jak w jednych tak 
w drugich te same tylko przepisane znaidowały się nauki i umie­
jętności; lecz takie Seminarium niemogłoby odpowiedzieć po­
trzebie professorow, nauczycieli, metrów w szkołach tylu ro­
zmaitych zastosowań, i gatunków; zważając dalei, że Kandy­
daci na professorow w jednem Seminarium wychowani, jescze 
bez doświadczenia, bez stałego powołania, mogą zawodzić na* 
dzieje/ przeto Dyrekcja do ukształtowania professorow i nau­
czycieli, następne w planie edukacyj oznaczyła swobody.

1. W  zamiarze ukształcenia nauczycieli dla szkół elementarnych 
przeznaczone zostały dwa Seminarya: w Poznaniu i w Ł o ­
wiczu. Z początku wszyscy tam sposobiący się żyli. 
Wspólnie na jednym stole, opatrzywani byli w wszystkie 
potrzeby przez instytut; lecz gdy koszt ten był znaczny, 
przeto Dyrekcya chcąc ułatwić kształcenie się nauczycieli 
w większei liczbie, i razem uczynić szkółki elementarne 
interessowańszemi dla Plebanów, Seminaryum nauczycie­
li, stało się razem szkołą formowania organistów. Koszt 
d<;wny na Seminarium podzielony został na stipendia dla 
ty ch , którzy chcą się kształcić na nauczycielow i razem 
na organistów. Tym sposobem fundusz więcei jak na 
podwoiną liczbę Kandydatów wystarczył-

2. Przy szkołach Wydziałowych i Departamentowych chcący 
się poświęcić do stanu nauczycielskiego, brani są na Kolla- 
boratorow- W  takowem doświadczeniu jch przez lat kilka
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poznawszy doskonale każdego zdatność, z pewnością wy­
bierani bywają, na stałych nauczycieli i professorow.

3. W  instytutach Kadetów idący na Guwernerów po kilku 
lat doświadczeniu stają się wybieralnemi podług udowo* 
dnioneiichzdatności na metrów, nauczycieli i professorow.

4* Przy Szkołach Piarow założone jest Seminarium na trzy­
dziestu Kandydatów do Stanu Nauczycielskiego, którzy za­
ciągają obowiązek, po skończonem swem uksztalceniu, odu­
czać przez lat sześć w stanie Professorskim.

5. Dla każdego ucznia, który w Liceum skończy nauki, i od­
bierze zaświadczenie ciągłei, dobrei obyczainości, i postę­
pu w naukach, jeżeli oświadczy się do stanu nauczycielskie­
go i wyznaczono Stipendium, z obowiązkiem kończenia 
swych nauk przy szkole glownei pod dozorem Dziekanów 
i  Rektora.

6. Z uczniów dobrze usposobionych, z nauczycieli z profes­
sorow już doświadczonych, ma być corocznie sześciu 
wystanych za granicę, końcem doskonalenia się w naukach 
i umiejętnościach, jakich jescze naiwiększa potrzeba i nie* 
dostatek okaże się w kraju.

Fundusz na edukacyą przeznaczony podług planu, ma 
być zupełnie oddzielny; jedynie tylko do edukacyj przywiąza­
ny. Tak już urządzoną jest część jedna z dobr i z summ Poje* 
zujckich składająca się. Podawane ciągle do rządu były przez 
Izbę edukacyiną, a poźniei przez Dyrekcyą proźby, aby zamiast 
dopłacających się summ etatowych z kass publicznych, wyzna­
czone były stale z dobr narodowych pewne włości, które mia- 
iy być na wieczny Erbpacht czyli dzierżawę sposobem jak do­
bra Pojezuickie wypusczone, z tą tylko różnicą, iż czynsz do ce-
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ny ilości korcy żyta przy pusczaniu zastosowany, miał bywać 
co lat dwadzieścia pięć z porownania cen śrzednich dochodzo­
nym , a tym śrzodhiem nadałaby się funduszom edukucyimym 
wieczna stałość.

W  tymże planie naiwyższą władzą zwierzełiniczą nad edu- 
kacyą krajową przełożoną, miała być Kommissya Oświecenia, 
nie od Ministrów, ale bezpośrednie od najwyższego rządu zawi­
sła. Ta j ow inna by mieć udzieloną sobie władzę administracyjną, 
sądowniczą, do rozsądzania wszelkich spraw spornych tyczących 
się publicznego edukacy jlunduszu.TażRommissya do swei pomocy 
mieć ma po Województwach stałych dozorcow szkolnych, przy 
wszystkich zaś szkołach i szkółkach ustanowione dozory z Ducho­
wnych Plebanów miescpwych każdego wyznania, z ktorego dzieci 
w tei szkole lub szkółce wychowanie biorą; do tegoż dozoru 
należy właściciel włości gdzie szkółka; W oil lub Burmistrz; 
i jeden lub dwóch naistarszych oicow familij.

Nadto przy finmmissyj edukacyinei jest ustanowione towa­
rzystwo elementarne dla roztrąsania, układania i podawania pod 
rozwagę i  zatwieidzenie Kommissyj edukacyinei książek ele­
mentarnych.

Stosownie do takiego ogolnego planu wychowania, utożo» 
ną została hierarchia stanu akademickiego. W  niei oznaczony 
równie jak szkol tak i osob stosunek; ustanowiona w tei hierar- 
chij ciągła wszystkich esob uczonych do coraz większego do­
skonalenia się dążność, każdemu wyższemu stopniowi nadana- 
wyższa nagroda, swobodność i cześf'; obmyślony dla wszystkich 
wysłużonych w starości los: opisany w skołach, w uniwersyte­
cie i w instytutach specjalnych ścisłych examinow sposob, i wy­
dawanie podług rzetelnego postępu w naukach zaświadczeń,,
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ktoreby wiernie wykazywały miarę zdatności każdego ze 
szkol publicznych przychodzycego do Kommissyi examinacyi- 
nych, tak po Departamentach, jak do Kommissyj Naiwyzszei 
w Radzie Stanu. Nadto wygotowany została ustanowa wysłu* 
źonych pensyi czyli doźywociow zciygajycych się do wszystkich 
osob stan nauczycielski składajycych. To ostatnie dzieło kończy 
rozwinięty i udoskonalony dawny plan Kommissyj edukacyinei, 
poźniei w Xięstwie Warszawskiem zaprowadzony, a doskonaly- 
cy się teraz w Królestwie Polski em.

i6o Krotki zbiór zasad wych. publicz.
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i6 i

M yśli czyli głow ni eisze zasady do ułożenia ustano- 
wy czyli Instytucyj a Ladami czuci w Mięsiwie 
Warszawskiem.

W  S T  Ę  P .

R iedy już plan edukacyj publiczne» do tego stopnia doprowa­
dzony został, iż obeimuje w sobie wszystkie szkoły i zakłady 
edukacyine, jakie w kraju znaidować się maję; kiedy w tych 
wszystkich zaprowadzona zgodność nauk, szkoły między sobę 
ustopniowane, a w każdei podług jei stopnia ustosowane na­
uki do potrzeb rozmajtych klass obywateli; kiedy wszystkie 
w kraju szkoły Theoretyczne i Techniczne, od elewentarnych 
aż do szkoły głownei, w takim już zostaję zwięzku, iż nie czy­
nię tylko jedne dzieło, jeduei publicznei edukacyj Instytut; 

na ten czas można i potrzeba opisać 1 ustanowić Hierarchię 
czyli Jnstytucyę Akademicznę, dla nadania takowemu dziełu je- 
dnostainego ruchu, dla opatrzenia tego ogolnego Oświecenia 
Instytutu we wszystkie środki i we wszystkie osoby dla niego 
potrzebne, oraz dla nadania mu ducha dę/ęcego nieustannie 
do coraz wyższego udoskonalenia.

Ponieważ w przygotowawczym stosunku z takę Instytucyę 
wyszły w Xięstwie Warszawskiem postanowienia Jftrolewskie,
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które dla Kommissyi Examinacyinych Departamentowych, i dla 
Kommissyj examinacyinei Naiwyższei, przepisały, źe tylko do 
examinu przypusczonemi byd mają, którzy ukończyli właściwe 
i potrzebne krajowe szkoły, którzy wyszli z wydziałów szkoły gło- 
wnei, którzy złożą zaświadczenie z odbytych tam nauk, z.examinow 
i z stopnia swojei zdatnoś< i. Ponieważ podług wewnętrznego 
urzydzenia Kommissyi examinacyinych ma byd w ubiegających 
się o urząd Administracyiny albo Sądowy, uważany trojaki zdol­
ności stopień: niższy, wyższy, i naiwyższy. Z tych pierwszy 
zaświadcza tylko zdatność do funkcyj kancelistów; drugi do 
urzędów śrzednich Departamentowych, a trzeci do urzędów 
wyższych Departamentowych i ogolnych krajowych. Ró­
wnież postanowienie Królewskie Radę Lekarsky stano­
wiące, oznaczyło, aby podobnież podług trojakiego stopnia zdol­
ności, wybierała urzędników zdrowia : na Chirurgów drugie­
go rzędu, na Chirurgów pierwszego rzędu, i na Fizyków, Do* 
ktorow. Również wyrokiem Króla stanowiącym "Wyd/iał pra­
wa i Administracyj w W arszawie, postanowiono* iż iaden do 
szkoły Prawa i Administracyj uczeń przypusczonym byd nie 
może, który wprzód nie udowodni, że skończył zupełnie sześć 
klass szkoły Departamentowei.

Nadto przez wewnętrzne urządzenie szkół Departamen­
to w y ch  i W yd z ia łó w  Akademickich postanowiła władza nad 
edukacyą przełożona, iż żaden uczeń do wydziałów szkoły 
głownei przypusczonym byd nie ma, który wprzód nie złoży 
zaświadczenia Rektorow o ukończeniu zupełnem Departamento- 
weiszkoły i o odbytych chwalebnie examinach stosownie do prze­
pisów* Nakoniec gdy już w wewnętrznei Organizacyj szkoły
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głownei przepisanemi s§ trzy stopnie Doktoryzacyj, odpowiada­
jące poniekąd trzem wielkim stopniom szkol w kraju, i razem 
zgadzające się z trojakim stopniem zdolności, w Rommissyach 
examinacyinych, zastosowanym do trojakiego stopnia urzędowań 
Administracyj i Sędow; Czas więc aby uzupełnić to całe dzie­
ło, aby po takich w kraju urządzeniach publicznego wychowu 
i oświecenia, nadać temu uczonych Instytutowi Hierarchi§, czy­
li w wszystkich częściach i w ogolę stale uporzędkowanie, aby 
prócz pobudek moralnych, z samego składu i z porzędku wyni­
kała nieustannie ożywiająca się w wszystkich częściach i w ca­
łym ogolę dężność do doskonalenia się, do nagród, i części.

Instytucyj tak§ uwaźaćby można jako świętynię dociekania 
tajemnic stosunków natury, które dla łatwieiszego pojęcia lu­
dzkiego, podzielonemi s§ na nauki i na umiejętności. Skład 
osob w niei pracujjcych na trzy w naszym kraju dzieliłby się 
rzędy ( Ordines).

\

T Y T U Ł  Iszy.

R z ę d p i e r w s z y .

1. Pierwszy Rzęd obeimuje osoby zarzędzajęce; drugi 
ma w sobie nauczających* a trzeci uczących się. Każdy z tych 
rzędów dzieli się na klassy.

2. Pierwszy rzęd ma dwie klassy* Do pierwszei klassy 
należy osoby przez Króla mianowane i z skarbu publicznego 
płatne: temi s§: Dyrektor i Członki czynne Dyrekcyę Oświece­
nia składające. Wi^ytatorowie, aktualni Rektorowie szkoły
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głownei, i członki Towarzystwa elementarnego. Do drugie» 
hlassy należę wszystkie Członki składające dozory w kraju.

T Y T U Ł ligi.

R z § d d r u g i .

(J. 5. Drugi rzęd dzieli się na siedm klass: w pierwsze*
klassie znaiduję się osoby przygotowawcze czyli uczy ciele ele­
mentarni; w drugiei kLssie praktykujęcy lub Zwoleńcy ( licen-  
c iati)  to jest Professorowie szkoły wydziałowei; w trzeciei 
klassie znaiduję się Mistrze (M agistri) czyli Professorowie szkół 
Departamentowych; w czwartei klassie znaiduję się mędrcy 
czyli Doktorowie czynni, to jest Professorowie uczęcy w wydzia­
łach szkoły głownei, albo też w innych szkołach, lecz majęcy 
stopień Doktora, lub będęcy na krajowych urzędach będź Ad- 
ministracyinych, Sędowych, Lekarskich; lub jakichkolwiek jn- 
nych godnościach, gdy do tych przez stopnie Akademickie do­
szli; pięta klassa obeimuje wszystkich Kandydatów czyli (Pro- 
m otos)y to jest: do niei należę Zwoleńcy, Mistrze i Doktorowie 
czyli te wszystkie osoby, które jeden, albo dw a, albo wszystkie 
trzy stopnie doskonałości w naukach posiadajęc, zostaję się je- 
scze bez urzędowania; w szostei klassie znaiduję się wszyscy 
wysłużeni, bioręcy emerytainę pensyę ; siodmę klapsę składa 
dwunastu starszych, z swojch zasług, z swojęh nauk,, i dzieł 
naiznakomitszych mężów, którzy oprocz nale/ęcei im się erae- 
rytalnei pensyj, brać będę podług starszeństwa dodatek osobnei 
nagrody* czyli rodzaju płacy, w rożnei ilości do starszeństwa
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każdego przywiązane». Tych dwunastu uczonych mężów na- 
lezatoby nazwać Instytucyj Senatorami.

4. Gdy w planie edukacyj publiczne! objęte są razem oprocz 
szkol publicznych i szkółki partykularne; pensye, konwikty, 
a nauczający w tych przez Dyrekcyą są upoważnionymi, prze­
to w rzęd/ie tym, jescze klassy dzielą się na skład osob wewnę­
trzny» h ,  i zewnętrznych.

Q. 5. W kia ssie pierwszei uczycieTe zewnętrzni w szkołach 
elementarnych którzy przez Dyrekcyą upoważnieniem sami 
partykularną szkółkę założyli.

§ .  6. W  klassie drugiei nauczyciele utrzymujący szkołę 
wydziałową pod imieniem pensyj lub konwiktu, również któ­
rzy stopień Liicencyata mając, są na czele jakiei rękodzielni, 
fabry ki, lub z tym stopniem posiadają jakową w kraju prakty­
czną funkcyą, bądź w Administracyj, w Sądownictwie, lub w 
łekarskiei sztuce, jakiemi są No tary usze, Rachmistrze, Mierni- 
cy, Chirurgowie drugiego rzędu, Konduktorowi« w Administra* 
cyj lądowei i wodnei; górnicy w niższych klassach korpusu 
górniczego, a w Imtytucyj Duchownych Wikary usze, Paro­
chowie i t. d.

7. W  klassie trzeciei Mistrz« czyli Magistri. Zewnętrzni 
którzy uczą w Instytucie partykularnym, równającym się w sto­
pniu szkole Departamentowe! pod imieniem pensyj lub Konw-i* 
ktow przez Dyrekcyą upoważnionych; albo którzy stopień Ma­
gistra mając, osiągnęli jaki urząd w Powiecie lub Departamen­
cie , p kiemi być mogą wszystkie urzędy do których Kommissye 
examinacyine Departamentowe kwalifikują, a jakiemi w lekar­
skie i sztuce są Chirurgowie pierwszego rzędu; W Duchownym* 
stanie Proboscze, Dziekanowie i t. d;
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0 . 8. W  klassie czwartei zewnętrznemi są wszyscy uczeni, 
juz ustopniowani którzy sami się doskonalą w umiejętnościach 
lub w naukach,którzy pracują nad dziełami oświecającemi naród, 
którzy posiadają w kraju urzędy duchowne, sądowe, admini- 
stracyine usposobienie.

$ . 9. W  klassie piątei są wszyscy uczyciele, Kollaborato- 
rowie, zastępcy w szkołach Wydziałowych i Departamentowych 
lub w Wydziałach szkoły głownei, w Bursach, Borkanach i t. d.

$. 10. Szósta klassa emerytów zaimuje wszystkie osoby sta­
nu Akademickiego, które przez pewną lat liczbę ciągle, nie­
przerwanie w tym stanie pracując, juz zasłużyli sobie emery­
talną dożywotnią pensyą.

Do ułożenia nagród wysłużonych (emerytur)z wszystkich śrzod- 
kow obraćsię mogących, jest nailepszym, który w rządzie Au- 
stryackim dla wysłużonych oficyalistow jest przepisany. W  ta­
kim razie opłatę Arry rozciągnąćby należało do wszystkich osob 
Stanu Akademicznego wewnętrznych i zewnętrznych. Nadto 
do tych opłat z Arry od pensyj, dołączyćby należało terazniei- 
szy fundusz Emerytów. Potrzecie ustanowić, aby każdy przy 
braniu jakowego stopnia, połowę płacił do kassy Emerytów, 
a połowę drugą na szkołę główną. Nakoniec słusznie byłoby, 
aby uczący się, corocznie choć naimnieiszą jaką kwotę obowią­
zany był oddawać do kassy wysłużonych, nawet z uczniów 
zewnętrznych; jakiemi są po Konwiktach po Pensyach, gdyż 
i tam uczniowie pożytkują z prac Stanu Akademicznego, z Pro- 
fessorow, z ksiąg elementarnych. Do tegoż funduszu Emery­
tów dołączyć trzeba Probostwa i Kanonie w KoUacyj Dyre- 
kcyj edukacyinei będące: Emery t duchow ny Stanu Akademicznft- 
go takowe Probostwa lub Kanonią biorący, będzie z tego po-
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Instytucyj Ahademicznei. 167
jbierał dochod w miarę należęcei mu się emerytury» A ponieważ 
może wiele osob podpaść przedwczesnemu przed wysłużeniem 
emerytury Kalectwu, chorobom, przeto na opatrywanie losu 
takich, potrzeba osobnego funduszu publicznego. Taki już 
przez Dyrekcyę obmyślony został.

Ogólna kassa dochodu Emerytów, powinna być przy Magi- 
straturze edukacyinei.

T Y T U Ł  5ci.

R z ę d  t r z e c i .

W  tym rzędzie znaiduję się wszyscy uczęcy się, i dzielę 
się na klass ośm.

g. 11. Klassa pierwsza obeimnje uczęcych się w szkołach 
przygotowawczych, czyli elementarnych.

Q. 12. Klassa druga mieści w sobie uczęcych się w szko­
łach wydziałowych będź theoretycznych, będź tego rzędu techni­
cznych,

g. 15. Klassa trzecia: do niei należę uczęcy się w szkołach 
Departamentowy ch.

g. 14. Klassa c/warta zaimuje uczniów doskonalących sie 
w wydziałach szkoły głovnei będź teoretycznych będź techni­
cznych, którzy zapisuję się końcem dostępienia jakiego z trzech 
stopniow.

15. Klassa pięta: w niei znaiduję się ucznie sposobięcy 
się w semi nary ach na nauc&ycieio W przygotowawczych czyli 
elementarnych.
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16. Do klassy szostei należą uczniowie stypendyści, spo- 
sobiący się na nauczycielow szkol Wydziałowych, Departa­
mentowych i szkoły głownei.

0 . 17. Klassa siódma obeimuje wszystkich uczniów zewnę­
trznych, którzy nie w szkołach publicznych, ale w partyku­
larnych szkółkach, pensyach, konwiktach oświecenie i wycho­
wanie biorą. Nadto do zewnętrznych należą uczniowie w wy­
działach uniwersytetu, którzy chodząc tam na nauki, nie za­
pisują się,  i do examinow» ani do stopniowania się nie podają.

T Y T U Ł  4ty.

Z a s c z y ty  U st an o w y  A k a d e m ic z n e L

5 . 18. Wszystkie osoby stanu nauczycielskiego znaidujące 
się w kłassach drugiego rzędu, oznaczoną mieć powinni rangę 
czyli stopień godności, zastosowany do rozmajtych rang czyli 
stopni godności krajowych urzędników cywilnych, bądź admi- 
nistracyinych, bądź sądowych.

19. Prawa przez Rrolow szkołom głównym w Polsce na­
dane, przez konstytucye zatwierdzone, postanowiły; iż każdy 
Akademik na stopień Doktora wyniesiony, tem samem zo»taje 
ślachcicem. To prawo służyć powinno i teraz wszystkim oso­
bom w stanie akademicznym stopień Doktora otrzymującym i bę­
dącym aktualnym professorem w szkole Departamentowei lub 
w szkole głownei.

20. Wszystkie osoby stanu akademicznego czynne, al­
bo już wysłużone, równie z innemi stanami do publicznych 
godności i ozdob przypusczonemi będą.
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5 . 21. Dwunastu naistarszych czyli Senatorów z całego 
Stanu Akademicznego w rzędzie drugim w klassie siodmei opi* 
sanych, maję mieć honorowy stopień Senatorów Krajowych.

T Y T U Ł  5 ty .

TJbior Akadem ickiego Stanu.

5 .  22. Ubiory dla osob wszystkich klass Instytut Akademi­
j n y  skladajęcyth, mai§ być co do kroju takiemi, jakiego uży­
wania zwyczai jest pospolicie w kraju; a w obchodach uroczy­
stych, podobne jakich w uroczystościach publicznych używać 
będę jnni Urzędnicy krajowi. Rożnie się tylko będą kolorami* 
wyłogami, czyli haftami.
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Obrona fu n d u szu  Edukacyinegb do Tronu podana prze­
ciw twierdzeniom tych, Którzy w roku ilog. i 1810. 
usiłowali te dobrą sobie przywlasczyć jako własność 
Ziemiańską.

Rzecz o dobrach pojezuickich na fundusz krajowego W ycho­
waniu przeznaczonych była dotond dobrze każdemu Polakowi 
znan§. Od dwóch lat natężona niektórych obywateli na ten fun­
dusz publiczny chciwość tylu nadrobi* nemi trudnościami, tylu 
z rozmajtych stron nadcięganemi zarzuty’ pow ikłaną została, iż 
trzeba całą zgruntu rozebrać, ab) jaką jestprawdziwie, zuawu po­
znany być mogła.

Izba Edukacyina w roku 18^7 dnia 26 Stycznia przez Kom- 
missy| R/ąd'§o| oddane miała pod swoje zar/.ądzenie wszyst­
kie fundusze Edukacyiue. Ta nic nie zmieniając, zachowała 
w zarządzaniu temi iunduszami, ten sam sposob Adm inistracyj, 
i przy wybieraniu dochodow te same stopnie E xeku cy j, jakie 
W Kamerach pruskich używanemi były .  Tak z dobr Pojezui- 
ckich i z innych Edukacyinych funduszów dochody, bez zawo­
du przez lat kilka do Kass szkolny ch wchodziły ; żądny ch za­
żaleń i żadnego sporu z strony któregokolwiek z tych Dobr Posie- 
dziciela nie było. W  roku 1809 zaczęły do tych funduszów, 
do tych dochodow krajowych, do ich Administracy j, do ich exe- 
kucyj mieszać się Sądy Cywilne: napycbać się Prokuratorów ie, 
tamować Administracyą, nie dozwalać, a nawet wypędzać rzą­
dową Exekucyą, inow§> dotąd jescze w kraju żadnym niezna*
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ną, a mylnie na konstytućyj i na kod^xie zasadzoną rozszerzano 
naukę i twierdzenia miedzy Posíedzicielami Dobr Pöjezuickich, 
ciągle od czadów Polski do bezpośredniej Adminstracy j i exeku- 
cyj Kządowei nawykłetni; twierdzenia, ze Rząd nie jest mocny tych 
fund uszów inaczei administrować i z nich publiczne krajowe 
opłaty pod imienipm kanonow, czynszów, procentów wrybierać, 
tylko drogą sądową, za przewiedzeniem wprzód Processu , za 
otrzymaniem wprzód Dekretu, za użyciem do Exekucyj, Pro­
kuratorowi, i Burgrabiow.

Izba Edukacyina mimo licznych przeciwko tym nowrościom 
przełożeń, doświadczając, iż od tego zmieszania admihislracy i- 
nego porządku dochody upadać zaczynały, iż posiedziciele dobr 
Pöjezuickich takiemi twierdzeniami i podmowami Prokuratorów 
rozwolnieni, ośmielali się coraz barziei ten jedyny Edukacyj 
publieznei fundusz nadwrerężać zaciąganiem na niego długów* 
a Prokuratorowie sekw estrów aniem za długi partykularne też 
dobra nisczyć, Magistratura więc, ktorei te fundusze powrie- 
rzonemi zostały, zagruntowana na warunkach konstytucyi 
Seymow 1775 1788 * «793 roku, dotąd bez wzruszenia trwających, 
i żadnemi następnych prawodawców Cesarza Austryj, Króla 
•Pruskiego postanowieniami niezmienionych, wy dala w roku iß n
i. Lutego obwiesczenie przypominając dziedzicznym posiedzi- 
cielom Dobr Pöjezuickich warunki pierwszego ich kontraktu, 
przestrzegając oraz, iż podług tych na dobra Pojezuickie długów 
zaciągać nie wolno.

Wa takowe przez Tzbę nbwiesczenie w^yszło z Ministerium 
Sprawiedliwości pismo,że Izby Edukacyinei ogłoszenie sprzeciwia 
się konstytucyinei ustawie i innym wewnętrznem urządzeniom; 
że Konstytucye Polskie teraz nie mają tytułu wykonawczego;

12*
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że posiedziciele Dobr pojezuickich o niewypłatę należności 
Skarbowi, wprzód do Sądów zapozwanemi być powinni.

Zapytana w tei rzeczy przez Ministra Spraw W ewnętrznych 
Izba Edukacyina, dała swe tłomaczenie, że Konstytucye 1775 
1788 i 1795 uważa jako zasady dobrowolnego kontraktu wzglę­
dem tych Dobr między Rządem i między ich dziedzicznemi po- 
siedzicielami; że ten kontrakt źadnem postanowieniem nastę­
pnych Rządów nie był zmienionyf że dobrowolna dwóch stron 
umowa w wszystkich prawach i w kodexie jest świętą i dla stron 
jest prawem w wszystkich Rządach niewzruszonem; że Dobra 
Pojezuickie są jednynym funduszem stałym, a przez mądre swoje 
urządzenie niezawodnym dochodem na Edukacyą krajową prze­
znaczonym f że przez taką zmianę, przez poddanie Administra­
cyj i Exekucyj pod Sądy C jw iln e, Dobra Pojezuickie zmieniają 
swoją naturę,i fundusz Edukacyiny, dotąd przez Rządy nawet ob­
ce w całości zachowany znisczeje jeżeli będzie wystawionym osta­
tecznie na Subhastacye i na Konkursa; że dopokond się Sądy 
Cywilne i Prokuratorowie do tego wydziału Administracji nie 
mieszali, dopotond ten fundusz, a z niego dochody publi­
czne wpływały do Kass regularnie, że dotond przeciw takowei 
Administracyj Dobr Pojezuickich, i przeciw środkom exekucyi- 
nym przez Rząd względem dochodow Edukacyinych uż y wanym, 
żaden z partykularnych obywatelow, Dobr tych Posiedzicieli, 
nie czynił oporu i nie podawał zażalenia, oprocz Sądów Cywil­
n ych , i Prokuratorów. Nadto wystawiła Izba, że z wszystkich 

funduszów, które Kroi wyznaczył na Edukacyą krajową, tylko, 
ten jeden pomimo w kraju woiny, pomimo rożnj ch w kraju nie-̂  
dostatków, ten jpden dochod Administracyiną drogą pobierany, 
nie chybiał, i nim tjl&o Edukacya bez przerwy w naicięzszy ch
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czasach utrzymywaną i Professorowie opłacanemi byli. Dowio­
dła nakoniec, źe jak pod bezpośrednią Administracyą tych do­
chodow, wpływ był niezawodny, tak od czasu w mieszania się do 
niego Sądu i Prokuratorów, zaczyna być zawodnym. Posiedzi, 
ciełe Dobr Pojezuickich z zdaniami Prokuratorów na niczem nie- 
ugruntowanemi i oraz jakiemis przez nich samych niezrozumia- 
łemi, dyw izyam i, subdywizyomi zbłąkani, opusczają się. w wy­
płatach, a z tego mnożą się załegłości, i już przeszło sześć kroć 
sto tysięcy na tych funduszach Edukacyinych zrobiło się niedo­
boru.

Na te przełożenia Izba Edukacyjna żadne! niendebrała od­
powiedzi * opor Prokuratorów wszędzie coraz barziei wzrastał 
i rospościerał nad dawnym porządkiem swoją przewagę. Izba 
Edukacyina stała w gorliwości dopełniania włożonych na nią 
przez Króla obowiązkow, mimo wszystkich trudności i przeszkód, 
nie przestała obstaw ać przy oczywistem prawie. Taż widząc, 
iż nowości względem tych funduszów naipierwei w Departamen­
cie Kaliskim przez Prokuratorów zasiane, dalei w Departamen­
cie Warszawskim rozrucane, wreście wprowadzone w Depar­
tament Płocki, tak zaczęły paraliżyć porządek wypłat, iż wszel­
kie z nich dochody już wypływać przestały, Profesorowie od 
6ciu miesięcy byli nieplatnemi, powszechny upadek szkołom za­
grażał; wydała więc do Prefekta Płockiego wezwanie, by dobra 
Pojezujckie Kossewo od kilku lat nic niepła^ąca , podług wa­
runków kontraktu i dyplomata  Posiedzicielowi na fundamencie 
konstytucj j 1775. w Sekwestr wzięte zostały, i gdyby się jch dzie­
dziczny Posiedziciel z zaległości w kwartale nieujśeił, dobra  
Kossewo za wolne ogłoszonymi być mają. Następnie, przez lr-
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cytacyą komu junemu puszczone, i dla nowego jch Dzisdzica 
Dyploma od N. Pana otrzjmane będzie.

Minister Spraw Wewnątrz, razem wówczas Oświecenia pu­
blicznego i funduszów edukacyjnych protektor najwyższy na żą­
danie Mnistra Sprawiedliw ości bez zapytania Izby Edukacyinei 
o wytlomaczenie, wydal prosto do tegoż Prefekta zakaz, aby 
ta rezolucya Izby edukacyjnei chociaż gruntowała się na syste- 
macie dotond trwającym , przez naiwyższy Rząd niezmienionym 
zachowanym i utwierdzonym przez Króla w wydaniu dyploma- 
tu na Białołękę, przecież nie była wykonana, i dobra Kossewo 
do opłaty należności Skarbowi nie bjły sposobem administracyi- 
nym zmusaone, ani jch za wolne dó zadzierżawienia ogło­
szono.

Izba Edukacyina uwiadomiona pobocznie, a pożniei odPre. 
fekta Płockiego o takowem exekucyj dochodow Edukacyinych 
zatamowaniu, podała natychmiast Ministrowi przełożenie, wy­
stawiając mu powody potrzeby takowei exekucyj prawem wska- 
zanei; wywodzący iż przedsięwzięte od Izby środki nie są no­
wymi, lecz znaidują się w tym systemacie Administracyj fundu­
szów Edukacyjnych, w jakim te fundusze Jsbie pod zarządzenie 
oddanemi zostały i jakie s«m Kroi zatwierdził. Przydała nako- 
niec prośbę, aby Minister raczył swoi zakaz w\s trzy mać do* 
pokond przed Dekret Króla natura dobr Pojazujckich a z niemi 
exekucya odmienionemi nie zostaną. Przekładała nakoniec, że 
teraz wypada dawny exekwowania sposob zostawić, gdyż bez 
wskazania i zaprowadzenia nowego, Edukacja krajowa zostanie 
bez dochodow, i mimo wszelkich Izby starań upadać w kraju 
będzie, a Posiedziciele Dobr Pojezujckich tym zakazem do nie­
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płacenia podusczeni, fundusz coraz bardziei zaległościami, 1 dłu­
gów zaciągiem znisczą.

Na to przełożenie nieodbierając Izba ani skutku ani odpo­
wiedzi, w idziała całą swoją gorliwość iednyrn Ministra krokiem 
zniweczoną. Będąc swrjm obowiązkom wierną, w swt j h 
działaniach gorliwą, widziała się zmuszoną zostać w nieczynno- 
ści, i c/uć tylko w składzie ter aźnieiszego Rządu, środhów nie* 
dostatek na podobne wypadki kiedy Minister nadużyciem władzy, 
M^gistraturze Edukacyinei pod swojem zarządzeniem fun­
dusze i dochody wychowania publio « ‘•go mającei , nag’ e i sa­
mowładnie zakaże wykonywać prawo, uży wać środkow stoso­
wnych do ty ch zasad z jakierni jei też fundu-ze oddanemi zosta­
ły ; kiedy Minister, sam naw et podobnych dobr posiedziciełem 
będąc, zparaliży, reskryptem zniweczy wprzód jescze niżeli Kroi 
inny sposob, i jnny syst t mat exekucyj wskaże.

W przeciągu cza^u, gdy na takie z strony Ministrów zata­
mowanie exekucyj dochodow edukacyinych, zachodziły do nich 
od Tzby liczne prośby i przełożenia, które prosto do tronu po
d.twaneini w  tenczas być niemogły, podał pierwszy raz cudzozie- 
mi c Gol bek , przeciw dawnym u»ządzeniom dobr P« jezr jrkich 
prośbę do Kroła, żaląc się, iż przez ogłoszenie Jzby Edukacyinei 
w zg lę d e m  długów na dobra Pr jezujckie zaciąganych, on mógłby 
ponieść usczerbek na Summie 4»5° 0, Tal. pożyczonych na do­
bra P o j - z u j e t i e  Rylsko i Gaspary.

Prośba przez Golbeka by ła podana do Króla dnia g. Marca 
i£ ir .  r. a na i wyższym d* kretem Nay. Pana dnia 9. Maia t. r. 
została do Rady Ministrów odesłaną, z zaleceniem, aby mu 
względem tego przedmiotu rapport był złożony. Rzecz ta w> Ra­
dzie Ministrów zaległa. W roku 1812. Dyrehcya edukacyina
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mając na swym czele Dyrektora gorliwego o wszystko, co się ty­
cze dobra Narodu, a sczegolniei wychowania młodzieży, tei nai- 
jstotnieiszei tego narodu nadziej, wystawiła mu, iż rzecz tycząca się 
funduszów Edukacyj przeszło od poltora roku zdaje się umyślnie 
zarzuconą; wykazała że dochody przez Nay. Pana z Skarbu pu­
blicznego z dobr Narodowych wyznaczone, wypłacane- 
mi być nie mogą, skoro do nich pierwszeństwo Woisku 
jest dane; dowiodła skutkiem, że z dobr Pojezujckich już żaden 
przychód spodziewanym być nie może , gdy wszelkie exekucye 
i Sekwestracye nietylko zakazanemi, ale nawet gdzie jescze 
przez Prefekta gorliwość o takowe dochody sktttecznieisze kro­
ki exekucyine przedsiębrała, tam takowe przez Prokuratorów, na­
wet z użyciem pomocy woiskowei wypędzane i niweczone by­
wają.

W  taksmutnem położeniu Dyrektor edukacyj jescze po dwa- 
kroć swoie do Ministra podawał przełożenia, wystawując los edu­
kacyj, i prosząc, aby rzecz względem dobr Pojezujckich do zade­
cydowania Nay. Panu bez dalszego odkładania podaną była; je­
żeli to nie nastąpi, Dyrekcya zmuszoną będzie, rozpuścić szkoły 
nie będąc w stanie dłużei utrzymać Professorow niepłatnych.

Przecież nakoniec dnia 19. Lutego 1812. roku rzecz ta za­
niesioną i przełożoną została Nay. Panu: ten raczył łaskawie za­
raz tegoż miesiąca i roku zalecić Ministrowi Sprawiedliwości, aby 
tak joteress sczegolny Goldbeka iako kwestyią ogolną względem 
wyjaśnienia i uznania Natury dobr Pojezujckich wniósł do Rady 
Stanu, w celu, aby o tei całei okoliczności Rada Stanu przedsta­
wiła mu swoją opinią. Minister taki rozkaz w Lutym odebra­
ny uskuteczniając, dopiero dnia 30. Maja wniósł do Rady Stanu
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w tei rzeczy swoje podanie, które 10. Czerwca Sekcyom Sprawie* 
dliwości, Wewnętrzne! i Skarbowei oddane zostało.

Ponieważ w tem podaniu znaiduję się tylko zebrane same za­
rzuty przeciwko naturze dobr Pojezujckich, jakoby własnością 
partykularny były, a przeto opłaty z nich publicznemu Skarbowi 
należęce, nie drogę Administracyinę ale przez Sędy Cywilne ipro- 
cessa tylko wybieranemi być mogę; ponieważ w tem podaniu 
z wielkiem staraniem skupione widzieć tylko pewne wy razy od­
dzielnie pozbierane, a po różnych mieiscach i po rożnych kon- 
stytucyach, Dyplomatach, Kommissyj Edukacyinei proklama- 
cyjach, pororzucane pojedyncze siowa, z tych zaś cięgnione sę 
ogolne wnioskowania, że dobra pojezujckie Sędom Cywilnym po­
dlegać powinny; nakoniec, ponieważ niezaprzeczonem jest do­
świadczeniem, że słowa, termina z odmianę czasu, wieku, z od­
mianę ludzkich wyobrażeń, z postępem Cywiiizacyj, zmienia» 
ję swoie znaczenia; do udeterminowania zaś rzeczywistego 
znaczenia slow, terminów, jakie miały w tenczas kiedy wyrzeczo- 
nemi były, ludzie maję tylko dwa sposoby ; albo dochodzić tego 
przez definicyą, jeżeli takowy przy pomienionych wy razach zosta- 
wili ówcześni, którzy je wyrzekli; albo przez wystawienie so­
bie oczywiste tei rzeczy, do ktorei oznaczenia ówcześni tako­
wych terminów użyli. Z tych powodow postępujęc ściśle dro­
gę rozbiorowę w tei tu sprawie, należy nie majęc owczesnei 
definicyj, przedstawić rzatelnie rzecz, do jakiei oznaczenia owr* 
czesny prawodawca i Rzęd tych slow i tych wyrazów użył.

Seim roku 1773— 5. łęczęc w eobie władzę prawodawczę i Rzę- 
dowę, wydał po zniesieniu zakonu Jezujtow, względem pozo­
stałych Summ i Dobr następujęce urzędzenia.

„D obra pojezujckie nieruchome ziemskie maję być przez
23
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Kommissyą do tego wyznaczoną rodanemi między obywateli
Slachtę pod temi warunkami:
a .)  Obywatel ubiegający się ( concurrens) o takowe dobra, po­

winien naiprzod okazać i złożyć ręhoimię dostateczną, bądź 
W dobrach, bądź w Summie, która Summa trzecią część 
ceny dobr przez Kommissyą otaxowanych i na tabehi poło­
żonych wynosić powinna, a to w tym zamiarze, że gd\by 
z wziętych Dobr Pojezujckich należnei wypłaty (contingens de- 
bitum ) punktualnie z nich nie płacił, pokazała się dezolacya 
przez posiadającego takie dobra porobiona , żeby było 
zkond damnum repetere (Vol. 8- Konst. 1775: Rozrządze­
nie dobrami Jezujckiemi pag. 269 ).

b : )  Od wartości na jaką te dobra otaxowane zostaną, przyszły 
tych dobr dziedzic wieczyście po połpięta złotego od sta co­
rocznie, dwiema ratami wjpłacać winien będzie, ,żadna ca-  
lam itas publica i żaden pretext od tei opłaty exkuzowac nie 
będzie mógł (tamże kar. 278)-

c. ) Nikt do possessyj dobr Pojezujckich nie przyidzie, kto od 
Nas Króla Dyploma wieczyste mieć nie będzie , kto listu 
oznaim ljącego w Kancellaryj Ziemstwa lub Grodu nie zło­
ży ( Tamże kar. 270 ).

d. ) Gdyby privilegiatus haeres z takich dobr nie zapłacił pun­
ktualnie przypadającej od siebia raty , Rommissya Eduka- 
C}ina zaawizuje go, że gdy w ciągu sześć niedziel contin­
gens nie zapłaci ,  Sekwestratora do dobr wyzn ezy , a ta­
kowy S^Kwestratorod Kommissyj Ediikacyinei wy znaczony,  
sine uli'juris  processu, adhibito brachio M ilitari z Woiska Rze­
czypospolitej,  te dobra odebrać i końcem wybrania contyn- 
gensu trzymać powinien; a gdy uprzywilejowany dziedzic
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takich dobr przed nastąpieniem drugiei raty zSekwestru jch 
nie uwolni, w tym przypadku Kommissya Edukacyina hę. 
dzie miała moc deklarow ać te dobra pro vacanti i oddać je ko­
mu jnnemu w dziedzictwo za otrzymanym od nas przywile­
jem pod temiż kondycyami. (tamże karta 270).

e . ) Kommissya Edukacyina w takim przypadku gdy obywatel 
ab haereditate pomienionych dobr odpada,zgłosi się do Ziem- 
stwa lub Grodu, w którym dobra leżę, aby zesłano przy. 
sięgłego Officyalistę na grunt ad recognoscendum damna przez 
odpadłego dziedzica tem dobrom i l la ta ; albo tez meliorationem 
przez niego prowentu tych dobr. Exemplarz tei czynności 
Kommissya Edukacyina odebrawszy, jeżełi dobra uszkodzo- 
ne były, odda Jnstigalorowi, aby wynadgrodzenia Skarbow i 
szkody poszukiwał na Dobrach, które rzeczony ex  Dziedzic 
za rękoimię podał; jeżeliby zaś okazały się erogata in melio. 
rationem bonorum poczynione przez odpadłego od Dziedzictwa; 
natenczas Kommissya Edukacyina przez AmicabiUm com- 
positionem , albo per judicialem  decisionem odpadającemu re- 
fundi debebit (tamże pag. 2-Ji )

/ . )  Na Dobra Pojezuickie długów zaciągać nie będzie wolno, 
pod utratę Summy na te dobra wniesionei (tan ze 271)

g .)  Dobra te nigdy na części w rozdział między bracią i kre- 
wnemi , ani wr żaden inny sposob dzielone bydź nie mogę; 
ani a privilegiaio haerecle komu innemu częściami przedawane 
nie będę, ale na zawsze w takiei całości przy jedm m Pos- 
sessorze zostawać maję, w jakiei przez Rommissyą wr dzie­
dzictwo podane były (Tamże kar. 271)

h. )  Tak te Dobra Pojezuickie, jako wszelki fundusz Pojezuicki 
na utrzymanie Edukacyj poświęcony, pod rozrządzeniem,
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dochodzeniem , 1 ubezpieczeniem Kommissyj Edtikaeyi zo­
stawać będą, przeto jurysdykcyą  sądową względem tych 
Dobr i funduszów Kommissyj Edukacyinei oddajemy (V ol  
8 Konst. 1776 Eduk icya Narodowa pag 861.  862)  

i) Kommissya Edukacyina przez Plenipotentów swoich może 
dochodzić, gdyby gdzie przy pierwiasthowei lustracyj tych 
Dobr Pöjezuickich uszkodzenie Skarbu Publicznego zaszło. 

k ) Przeto Sprawy z tych Dobr i funduszów Pöjezuickich ża­
dne do sądów innych cywilnych należyć nie będą, oprocz 
samych tylko Spraw granicznych, które jedynie ad fo r a  com- 
petentia należyć będą ( tamże kar. 860)  

l ) Także o zalegle płacenie procentów od Summ Pöjezuickich, 
o zruinowanie i znisczenie Dobr funduszowych, moc są­
dzenia Kommissya Edukacyina mieć będzie (Tamże pag 853.)  

ł  ) W  interessach o zalegle contingens z ty eh Dobr i procentu 
od Summ, Kommissya postępować będzie zwyczajem Rom- 
missyj Skarbowei Koronnei, tak jak o nieopłacony podatek 
do Skarbu publicznegu ( tamże pag: 863)  

m) Nikt bez dołożenia się Kommissyj Edukacyinei tych Dobr 
funduszowych, przedawać, zamian czynić, i Summ ustępo­
wać nie m a, a to pod nieważnością takowych tranzakcyi. 
(Tamże kart. 862) 

n) Co się zaś tyczy Pöjezuickich domow, placów, ogrodow po 
miasteczkach, te takim warunkom i obowiązkow podlegać 
nie powinny, gdyż one non eo modo, jak Dobra Ziemskie 
rozporządzone mieć chcemy, ale te mają być przedane; Sum- 
ma za nie ex nunc przy przedaźy wyliczona i odebrana; prze­
to takie nieruchome dobra od tych wszystkich warunków 
są wolne i każdemu kto je kupił i opłacił, będzie wolno nie-
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mi dysponować tak jak swoją wcale własnością. (Vol 8. Kona 

*775  PaS- 2 7 1 *)
o )  Seim Ordynaryiny roku 1776 też warunki potwierdził 

w wyrazach: ,,Gdy Kommissye do urządzenia Dobr Pojezui­
ckich dobra te Obywatelom Slachcie rodowitei, czynsz 
z nich roczny do oddania Rassie Edukacyinei ustanowiwszy, 
rozdysponowały, na które My Rrol Dyplomata wydać dla 
tychże obywateli rozkazaliśmy, przeto za zgodą wszech 
Stanów takowe urządzenie dobr utwierdzamy etc.

Otoź to jest cały stan rzeczy Dobr Pojezuickich względem 
których ówczesny prawodawca i Rząd używał wyrazów kaeres 
privilegiatus/  Dziedzic z prawem Dziedzictwa , z obowiązkiem 
płacenia kontingensu,. procentu, czynszu; a do których niezacho- 
wał sobie żadnego praw a, ale przedał je zupełnie, i odebrał 
Summę, do tych żadnych też nie rozciąga warunków, a nabywców  
takich Dobr nazy wa całkiem właścicielami, oddaje im te dobra 
z całą własnością.

Ztond pokazuje się jasno, że względem pierwszych ówcze­
sny prawodawca i rząd swoje własne Dobra Narodowe po Jezui­
tach wzięte rozdając między Oby watelow, przez 16 ważnychpun* 
ktow kontraktu, zachował przy sobie własność, a posseesorom 
tych Dobr nadał tylko prawo do uży tków ( usum fructuum) z pra­
wem ich dziedziczenia. Nadto zachował względem nich całą przy 
sobie moc Administracyj i Exehucyj bez pusczania ich pod Sądy 
Cywilne.

Tem przedstawieniem rzeczy już zapewne teraz prosty roz* 
sądek wszystkie porobione, powyszukiwane, prawnicze za wi­
kłania i wątpliwości; kwestye, dywizye i Subdywizye objaśnić i w y-
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ttomaczyć potrafi. Przecież jeżeliby to światło rozsądku jescae 
dostatecznem nie było, poidźmy i do zastosowania prawa.

W  prawie Rzymshiemi we wszystkich naisławnieiszych pra­
woznawcach (ju rhperitach ) znaiduje się względem własności ta 
dywizya. Dominium Directum i  Dominium utile. Przy Drfinicyj pier­
wszego, to jest Dominii Directi, wszyscy głownieisi jurisperici 
oznaczają przez ten wyraz własność rzeczy. Przez wyraz zaś 
Dominium utile wszyscy prawoznawcy przy swoieh dejinicyach 
oznaczają tylko usum fructuum9 i dziedziczenie doczesne albo 
wieczne.

Nadto, podług wszystkich prawoznawcow dawnych i tera- 
znieiszych jakaż jestjstotna, charakterystyczna cecha własności? 
Oto ta jedna tylko, że ten czy ją jest własność, ma zawsze albo 
przynaimniei w pewnym czasie władzę takową własność stracić. 
Takiei wrładzy względem Dobr Pojezuickich nie miał nigdy ich 
dziedziczny Possessor, a miał i ma ją zawsze na tenczas Rząd, 
kiedy Possessor trzech rat nie zapłaci. Więc i podług prostego 
rozsądku, i podług wszystkich praw w toczącei się tu sprawńe 
Dobr Pojezuickich, widzieć oczywisto, że względem nich zacho­
wał sobie ówczesny prawodawca i Rząd własność rzeczy, Do­
minium Directum , a Possessorowńe takowych Dobr mieli tylko 
Dominium utile. Więc byli tem czem zwykle za naszych czasów 
są dzierżawcy dziedziczni, w Prawach Niemieckich , Erbpacht- 
nikami zwani.

Sławny w dziejach naszych Seim Konstytucyjny roku 1 7 8 8  

rozpoczęty, względem Dobr Pojezuickich stanowiąc, iiiezir^i 
w niczem warunków pierwiastkowego kontraktu kon-tytucyami 
1775 i 1776. obiętych, owszem przyda! jescze następujące wa­
runki.
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a )  Tż na przełożenie Posłow o krzywdach Rzeczy pospolitei 
w urządzeniu Dobr Pöjezuickich, ma bydź wyprowadzona 
nowa intrata sposobem do odbierania intrat Ziemiań­
skich przepisanym, a to końcem wyprowadzenia wyż- 
szei Superaty od dawnego szacunku tych D o b r, wypro­
wadzonego w roku 1775. 1776 (Zbiór konstytucyi zlat 1788* 
1790. 1791- 1792. Karta 75. opłata do Skarbu.)

b . ) Tak wynalezioną Soperatę Possessorowie Dobr Pojezui- 
chich do Skarbu Publicznego opłacać będą winni. (Tamże 
pag. 7 5 )

e. ) Procent od Summy Szacunkowei Dobr Pojezujckich dołond 
jako czynsz na Edukacyą publiczną opłacany, b< dzie odtond 
5 od loo podwyższony ( Tamże Konst-spusob wynalezienia 
ofiary tamże kar. 74.)

d ) Wolno Possessorom tych Dobr Snmmę szacunkową złożyć 
za wiadomością i dołożeniem się Kommissyj Edukacyinei prae 
via quittaiione et evictione (tamże kar. 74J

e.) Kommissya Edukacyina dawne Summy Pojezuickie, albo 
Szacunkow ą Summę Dobr Pöjezuickich, mogąc jązyskow-niei 
dla funduszu Edukacyinego użyć, jest mocna w każdym 
czasie za Awizacy ą pclroczną Summę takową podnieść (pag. 74y 
Wszystkie inne przy konstytucyach Seimu 1775 roku wa­
runki zachowanymi zostały, i władza AdminLtracyina Sądo­
wa Kommissyj Edukacyinei względem tych Dobr i fundu­
szów, tak ze wszysthiem jak powyżei w roku 1775 ustano­
wioną była, przez tuteiszy seim zachowaną została.

W ięc i wtei to epocejesoze ówczesny prawodawca i Rząd 
bynaimniei natury Dobr Pöjezuickich nie zmienił, własność zu>
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pełnąDominium Directum przy sobie zachował, a przy Posseaso- 
rach tylko usumfructuum i prawo dziedziczenia, dopokond za do­
łożeniem się Kommissyj Edukacyinei Summa Szacunkowa wy­
płaconą nie zostanie, a przez nowe wyprowedzenie intraty Su- 
perata wynalezioną dla Skarbu publicznego nie będzie. Owszem 
tym tu aktem Seim 1788 r. ukazuje jawnie, iż gdy takie wzglę­
dem Dobr Pojezuickich w roku 1 7 7 5  rozdanych, on w tei tu epo­
ce mogt czynie urządzenia, miał nad niemi niezaprzeczone I?o- 
mininm Directum.

Konstytucya w roku 1793. nie tylko że nic z warunków kon- 
stytucyami 1775 r <>ku i 1778 przepisanych nie zmieniła, ani nie 
zniosła, ale jescze mimo tylu innych na tym Seimie popełnionych 
nieprawości, jakiemsiś uszanowaniem dla świętości tego fundu« 
szu, nietylko na niego targnąć się nie śmiała , ale owszem jescze 
warunki pierwotnego kontraktu Dobr Pojezuickich mocniei ob. 
ostrzyła i pod Administacyiny Rząd i Sąd poddała, w następnych 
punktach:

a )  Wszystkie dochody funduszu Edukacyinego z Dobr, zSumm 
z nadań, z zapisów, albo prosto do Kassy Kommissyj, albo 
do Hassy jakiego zgromadzenia Edukacyinego wpływające, 
a na terminie niewypłacone, exekwowanemi będą jak poda­
tki publiczne (Konst: Władza Sądowa kart 74)

b .)  Kommissyą Edukacyina Possessorowr Dyplomatycznych, ja. 
ko i tych co poźniei po odpadnieniu pierwszych Emfiteu- 
to w , nadania wieczystei Possessyi przez plus Offerencyą uzy­
skali, i prawa swoje już komu innemu odstąpili, które im 
Seimem dzisieiszym mianowicie nie są uchylone, zachowa 
przy ich prawach i nabyciach wieczystei Possessyji na za­

wsze-
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wsze , lecz winni będą dopełnić te kondycje i warunki, jakie 
prawo 1775.1776 roku ostrzegło ( Tamże pag. 74)

c. Wszystkie zaległości i iutraty z dobr Pojezuickich, pro- 
c pnta od summ do kassy edukacyinei należące, wszyscy obo­
wiązani są prawem ninieiszera, aby też zaległości w prze­
ciągu odtond do dnia ostatniego JMarca 1794 r. do kassy edu­
kacyinei opłacili. Ktoby w czasie teraz oznaczonym nie 
uiścił się i dwie raty z dobr zaległe zatrzymał, takowe do­
bra przez plus offtrencyą komu inmnm oddane, dezolacya 
dobr i procent zaiegły na dobrach ewikcyinych poszuki­
wane będą ( tamże karta 74.)

d. Possessor dobr funduszowych, gdy przed nastąpieniem 
drugiei raty tych dobr z sekwestru nie uw olni, od posses- 
syj swoiei odpada (tamże karta 7 4 ) .

9. Gdyby dobra ewikcyine znalezione były w tradycyj w cza­
sie zesłanei exekucy j do wybrania długu edukacyjnego, pos­
sessor dobra w tradycyj trzymający, należytość edukacyina 
jako dług Skarbu Publicznego, a tem samem pierwszy przed 
innemi długami za dziedzica zastąpi, i wlewek na tęż sobie 
ustąpioną summę z strony funduszu edukacyinego otrzyma, 
od czego possessor tradycyiny wzbraniać się nie może pod 
odpowiedzią w Sądach Kommissyj.

W ięc z tego przedstaw ienia rzeczy dobr Pojezuickich, 
okazuje się, że ówczesny prawodawca i Rząd w roku 1795. tak­
że bynaimniei natury tych dobr nie zmienił, Dominium directum  
względem nich przy sobie zachował, z pod swmich administra- 
cyinych zarządzeń i sądów nie wypuścił; jedynie tylko posses- 
sorom tych dobr nadał usum fructuum  i prawo dziedziczenia. 

Już tu doocnaczenia tei rzeczy^prawodawca i rząd nie uży-
24
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wał słow: praw odzie dzictw a , z prawem dziedzictwa, ode brał wyrazy: 
emfiteuta, possessya emfiteutyczna , a naiczęściei possessoremfiteuty- 
czny , wieczny possessor dobr Pöjezuickich.

Po zupełnym podziale kraju, gdy władza taka, jaką Seimy 
Polskie miały, znaidowała się względem 4. Departamentów, tyl­
ko w osobie samego Cesarza Austyachiego, a względem 6. De- 
partameDtow dawnych, tylko w osobie samego łuola Pruskie­
go , więc naturę dobr Pöjezuickich, warunki na ich possesso- 
row włożone, nikt zmienić, nikt od nich uwolnić nie mógł, 
tylko sami Monarchowie.

W  rządzie Austryackim przez cały ciąg czasu panowania 
Cesarza nad 4. Departamentami Traktatem Wiedeńskim do Xię- 
stwa włączonemi, żaden nie wyszedł reskrypt nadworny, któ­
ryby w czemkolwiek naturę dobr Pöjezuickich zmieniał i od 
obowiązkow possessorow tych dobr uwalniał; owszem rząd 
Austryacki, ze wszystkiem urządzenia przez Konstytucye Polskie 
względem tych dobr zachował, są nawet reskrypta przez które 
Warunki do tych dobr przywiązane, barziei obostrzył; jako to:

a . Że nie wolno było bez konsensu nadwornego dobra Poje­
zuickie komu innemu odstąpić.

b. Że przedaż dobr Pöjezuickich nawet dozwoloną być nie 
powinna.

9 9 o

c. Ze summa szacunkowa stosownie do Konstytucyj 1788 nie 
może być wprzód złożoną, dopokond nowa przyzwójta 
lustracya i szacunku aukcya przez rząd z tychże dobr wy- 
ciągniona nie zostanie.

f # # # #
d. Ze posiedziciele dobr Pöjezuickich, swoje przywileje, dy­

plomata przed r/ądzem złożyć, i dopiero po uzupełnionei ta. 
kowei ligitymacyj, będą im dehreta nadworne wydane, po­
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twierdzające prawo ich possessyj dobr Pojezuickich (Be-  
sitzrecht. )

e. Również possessorowie dziedziczni (Erbbesitzer ) dobr 
Pojezuickich, winni legitymować się przed rządem z kaucyjj 
iż ta wyrównywa w trzeciei części summie szacunkowei.

Fundusz ten zostawał także zawsze pod dozorem fisku­
sa , czynsz z dobr i procenta od sum, były pobierane i exe- 
kwowane tak jak podatki, przez urzędy Administracyine cyrku­
larne; posiedziciele dobr w dekretach nadwornych samego Ce­
sarza, nazywani byli Possessorowie dzierżawcy, dzierżawcy 
dziedziczni, mający prawo posiedzicielstwa, prawo Possessyj, 
(Besitzer, Erbbesitzer, Besitzrecht.)

W ięc dobra Pojezuickie w rządzie Austryackim, równie jak 
w rządzie Polskim, bez zmienienia ich natury, z zachowaniem 
i zaostrzeniem jescze pierv\ iarstkowych warunków kontraktu, 
przeszły pod rząd Xięstwa Warszawskiego, i równie jakiemi 
je mieć chciała Konstytucya 1775 i jak je Konstytucya 1793 r. 
już nazywała, również i Tsai. Cesarz Austryacki dziedziczną 
dzierżawą je mianuje. Owszem rząd Austryacki tak dalece do­
bra Pojezuickie miat za swoją własność, iż nawet dobra Po- 
jezuickie Z agórzan y , za to , iż Possessor ważył je bez konsensu 
Cesarza komu innemu sprzedać, zostały mu prosto przez rząd 
odebrane, i do dobr narodowych inkorporowane.

W  rządzie Pruskim także przez cały czas panowania Króla 
Pruskiego nad 6. Departamentami, żaden dekret czyli reskrypt 
tego Monarchy wydanym nie został, któryby naturę tych dobr 
albo całkiem zmieniał, albo warunki do possessyj ich przywią­
zane znosił. Owszem dwa znaidują się reskrypta tego Króla,

24*
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które oczywisto okazują, że przy sobie uznawał Dominium dire­
ctum , że Konstytucye Polskie względem nich zachowane mieć 
chciał, że na zasadzie tych Ronstytucyi swoje dekreta gruntował, 
gdy nietylko żadnym swoim reskryptem dawnych warunków 
nie uchylał, nie zmnieiszał, ale owszem reskryptem swoim pod
d. 12. Kwietnia 1795 r. następne wydał rozkazy:

a* Aby względem dobr Pojezuickich, które już są zakupione, 
przepisy Ronstytucyj Se im u Polskiego 1789 r. do skutku 
były przyprowadzone.

b. Aby na mocy tei Konstytucyj przez potworną detaxacyą 
wynalezioną została wyższość summy przed tżnei, i ta od 
teraznieiszych rzeczouych dobr posiedzicielow , natych­
miast zapłaconą do Skarbu była, zastrzegając im prawo re- 
gressu do pierwszych nabywców.

c. Aby takim sposobem na fundusz szkolny zebrane nowe ka­
pitały, ł zwyczaiaym procentem i bezpieczeństwem rozpo- 
życzone zostały.

d. W  przypadku, gdyby kto z tych , którzy te dobra już za­
kupili i zapłacili, wzbraniał się od wypłaty nowei summy 
przez detax*cyą wynalezionei, takiemu dobra Pojezuichie 
za zwróceniem summy sprzedażnei już wyplaconei, odebra­
ne być mają..

e. Aby dobra Pojezuiekie, które na wieczną dzierżawcę roz­
dań«, również powtórnie deidx owane były, a wynalezio­
ne superplus jako kanon był od ich posiedzicielow żądany; 
gdyby ich teraznieiszy podedżiciel od opłaty takowego 
superplus wzbraniał się, dobra oddać obowiązany będzie.

/ .  Przeirzane być mają jak naidukiadniei wszelkie summy
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szacunkowe dobr Pojezuickich, a sczegolniei, czyli podług 
prawideł Konstytucyj 1775 r. oprocz wysczelgonionego na wie­
czną dzierżawę gruntu, nieznaidują się jakie inne dobra, 
grunta, które pod ten czas wiecznei dzierżawy podcią- 
gniętemi niezostały. W  takim razie posiedziciel ich odtond 
podług używanych zasad w Szląsku przy wieczystych d/ier- 
¿¿ wach , obowiązanym będzie połowę kapitału jaki się 
z detrixacyj okaże,5 dla pewności wypłacić, a na przyszłość 
już tylko procent od drugiei połowy kapitału, jako kanon 
nieustający opłacad będzie.

g. Wzięta połowa ma być zaraz bezpiecznie ulokowana; do­
chód zniei jako też i superplus na fundusze edukacyine prze­
znaczony.

Taki reskrypt Króla nakazano niezwłocznie wszystkim 
Kamerom, aby do exekucyj przyprowadzony zosłał, i przez 
kilka lat następnych wszystkie Kamery tego wypełnianiem za­
trudniały się, o czem.świadczą kameralne rożnych Departamen­
tów akta.

Gdy tak z rozkazu Króla dobrami Pojczuickiemi zaimo- 
wały się Admihistracyine władze, okazywał się duch temu nie- 
sprzyjający w wszystkich osobach prawniczych, w Adwoka­
tach, Regencyinych Konsyliarzach, Hypotekarzach etc. wszędzie 
przebijała się chęć zagarnienia pod swoi wydział, a tak pod swo­
ją zawisłość większy okrąg rzeczy; przebijały się namiętności, 
interessowność, jednych, fundusze edukacyine posiadających; 
drugich, dobra Pc jezuickie nabywających, lub pożyczających 
na nie summy; zgoła niewidzieć, aby duchem jeb oppożycyj 
była słuszność, gdyż w tei tu sprawie wszystko zbyt jest jąsnem:
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że to są fundusze publiczne, ze dochody z nich tak jak podatki 
należą do SKarbu Publicznego, a przeto, że są jedyną żadnei 
przerwy, żadnei przewłoki nierpiąeą salutis publicae warownią; 
niemogą więc należyć do sądowych processow, których formal­
ności koniecznie wymageją przewłok, i które prędzei lub po* 
źniei wychodzić muszą na tę ostateczność, gdzie rzecz bez 
skończenia kończą przez subhastacye, konkursa, etc. etc. etc. 
Przeto więceitubyło chęci rozszerzenia podobneiże chęci, aż wAd- 
ministracyine rzeczy. Była i ta rachuba, że zagarnąwszy pod 
siebie tak ogromną massę funduszów publicznych, powiększą 
znacznie sobie podległych liczbę, zmnoźą im się szportle, ro- 
zmajte opłaty, niezliczone obwencye, jak się to zwyczainie 
trzyma wszystkich działań prawniczych. Ten duch usiłowań 
prawniczei hierarchij w rządzie Pruskim, przecisnął się nawet 
do Naczelnika sądów, do samego Kanclerza. Ten w kilka mie­
sięcy po wydanym powyższym reskrypcie Króla wTzględf,m dobr 
Pojezuickich; reskrypcie, w którym ten monarcha względem roz­
rządzenia tych dobr, wydał takie przepisy, i nakazy, iż dobra 
te podług systematu i podług zasad hypotecznych, tam wciągane 
być nie mogły. Nadto iż dobra te, mając po sobie takie wa­
runki, iż ani przedawane, ani dzielone, ani długami obciąża­
ne być nie mogą, a za niewypłaceniem dwóch rat possessor od 
nich ipsofacto  odpada; są zupełnie tei natury, iż podług zasad 
hypotecznych tam wchodzić niepowinny, patrz $. 6. Algemeine 
Hypottken Ordnung. w którym wyraźnie roowi: że tylko takie 
dobra do hypotek wchodzą, które mogą być długami obciążane.

Przecież Kanclerz bez osobnego na to reskryptu Króla, 
który tylko sam jeden w rządzie Pruskim by i władnym, naturę
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tych dóbr Pojezuickich zmienić, i od warunków do nich przy­
wiązanych niezaciągania długów uwolnić; on przecież pod 
dniem 6. Maja 1797 roku wydał partykularnie następny instru- 
kcy| dla hypotek w Prussach wschodnio-południowych:

„G d y fundusz edukacyjny rozciąga się do dobr położonych 
w Prussach południowych, tak przez kapitały na nich lokowa­
ne, jakoteż przez czynsze do nich jako onus perpetuum przywią­
zane , przeto z przyczyny, że dotond jescze te do tych dobr pre- 
tensye funduszu edukacyjnego, nie są ani in quali ani in quanto 
dosyć wyjaśnione, z tych przyczyn względem tych dobr taką 
udzielamy w am Instrukcyą: imo że podanie tych dobr do ksiąg 
hypotecznych ma być odłożone na sam koniec: 2re że takowe 
odłożenie tam mieisca mieć nie będzie , jeżeli reszta dobr Po­
wiatu już jest w hypotece urządzona, bo na tenczas i te dobra 
wniść mogą, a fiskus może zanieść protestacyą, co do wyja­
śnienia i udeterminowania funduszu edukacyinego. Lecz jeże­
liby po upłynięciu 6 . miesięcy to quantum należności z tych 
dobr funduszowi edukacyinemu wyjaśnione i udeterminowane nie 
było, można wezwać wszystkie Kamery Domanialne, iż jeżeli 
to nienastąpi, na ten czas na prośbę tych dobr posiedzicieli, ta­
ka protestacya wymazaną zostanie.”

Fiskus przeciwko przyjęciu tych dobr do hypotek protesto­
wał się, lecz na to regencye niezważały • zanosił dalszą protesta* 
c y ą , iż jeżeli te dobra do hypoteki wniiść mają, to podług ich 
natury nie pod imieniem posiedzicielow, ale pod imieniem F i­
skusa zapisanemi być powinny: i na to regencye w swojei de- 
cyzyj niezważały. ISakoniec, zaniósł fiskus protestacyą, że je­
scze przez nowe wyprowadzenie z tych dobr intrat z rozkazu
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K r ó l a ,  wielość należności z nich do funduszu edukacyjnego nie 
jest determinowana , ta ostatnia protestacya została przyjętą i mi­
mo Instrukcyj Kanclerza, tylko 6. miesięcy 'wyznaczające!, p o .  
została się bez wymazania. Obywatele Polacy z podawaniem 
do hypotek takowych dobr pojezuickich mimo tych zachęcań 
i ułatwiań sądowych, nie barzo się kwapili. Pierwsi przedający, 
byli to posiedziciele albo cudzoziemcy już nowo nabyw cy, al­
bo na nie summy swoje pożyczający.

Jakiei wagi jest ta Instrukcya Kanclerza względem tych 
dobr, i czyli one przez to wniiście do hypotek, zmieniły swo­
ją naturę i utraciły pierwiastkowe* warunki kontraktu dobro* 
wolnie od obydwóch stron przyjęte, to niiei wyjdśnionem zo­
stanie , gdy rozważać i rozbierać będziemy Ministra Sprawie­
dliwości przeciwko ich naturze uczynione zarzuty, i tegoż 
wnioski.

W  roku 1799 5* Maja po oddaleniu się Ministra Hoym,
Ministrowie Voss z Departamentu Pruss Południowych, Schro- 
ter z Departamentu Pruss wschodnich, zdając Krolowi sprawę 
o czynnościach Kammer względem wyprowadzenia nowych in- 
trat z dobr Pojezuickich, uczynili mu przełożenie, że nowem 
anszlagowaniem nie wiele przybędzie dla funduszu edukacyine- 
go, z przyczyny; iż ciężary na dobrach Pojezuickich od r. 1775 
więcei iak o połowę podniesionemi zostały, przez podwyższenie 
na nich czynszu Konstytucyą 1788 roku; przez nałożenie poda­
tku 10. grosza, przez podwyższenie tego podatku do 24. pro­
centu; przez dostarczanie innych ciężarów i podwod. Przyda­
li i tę uwagę; że wyszukiwania dochodu przez nowe wywody, 
ściąga zażalenia posiedzicielow tych dobr, jakoby ich prawa
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przez to naruszanemi zostały; gdyż przez nowy wyciąg zaimu* 
je się i ta część, którą tych dobr posiedziciele przez wyłożone 
koszta i poprawy sami powiększyli, a do ktorei oni jedynie po­
dług natury tych dobr prawo mają, że Konstytucya seimu 1788 
roku nie miała w celu powszechnie nowego oszacowania dobr, 
końcem podwyższenia z nich czynszu, ale jedynie tylko docho­
dzenie i rozpoznanie tego, co przy pierwiastkowej lustracyj opu- 
sezonem zostało.

Z tych przyczyn przełożyli rzeczeni Ministrowie Królo­
wi opinią, aby od nowego anszlagowania rząd się 'wstrzymał, 
aby tylko rozstrząsanym byt przez Kamery pierwiastkowy spo­
sób tych dobr wypusczania ,  i aby przy pierwiastkowej lustra­
cyj zaszłe czynności wszystkie sprawdzonemi zostały. Tam 
gdzieby się przy takowych pokrzywdzenie funduszu edukacyi- 
nego pokazało, Kamery wnidą w układ z posiedzicielami tych 
dobr o dodatek, jakiby do funduszu szkolnego dopłacać im je­
scze należało.

Przełożenie to było słuszne, bo anszlagowanie nowe, koń­
cem powiększenia dochodow edukacyinych, nie jest zgodne ani 
z konstytucyą 1775 ani z Konst. 1788 r. Podług pierwszej, do­
chodzenie jeżeli przy pierwszem tych dobr rozdawnictwie fun­
dusz edukacyiny skrzywdzonym nie został, nakazał seim Kom- 
missyj edukacyinei folio 8. pag- 861 ,  aby w tych dobrach 
o których poweźmie jakową wiadomość lub zaskarżenie o nie­
dokładności lustracyj, tam przez nową lustracyą wszystko spra­
wdzić nakazała. Konstytucya zaś seimu 1779 pag. 75 nakazała, 
aby sposobem przepisanym, do odbierania instrat Ziemiańskich 
dochodzoną była z dobr Pojezuickich przewyżka, jaka się nad 
procent po 5. od 100 summy szacunkowej, i nad dopłatę 10 gr.
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znaidzie. W ięc każdy inny sposob, jakim był anszlag Pruski, 
niemogł się z zupełną słusznością zgadzać. Na takie tych dwóch 
Ministrów przedstawienie, wydał Kroi drugi swoi reskrypt dnia
16. Maja 1799 r. w tei treści i punktach:

a. Wolą Naszą jest, aby dekretem Naszym d. 12. Kwietnia 1795 r. 
wydanym, nakazaue anszlagowanie dobr Pojezuickich 
ustało.

bt Natomiast ma być dochodzony i rozpoznany sposob wszel­
kich przedmiotów tych dobr przy pierwiastkowym ich w  
possessyą wypusczeniu taxowania i lustracyj.

e. Mają być przedsięwzięte środki do sprawdzenia i zape­
wnienia się o kaucyach jakie posiedziciele tych dobr zapi­
sali.

d. Tam gdzieby się pokrzywdzenie funduszu edukacyinego 
przy pierwiastkowei lustracyj okazało, tam albo przez do­
browolne ugodzenie się z posiedzicielami dobr, podwyższe­
nie czynszu w miarę wynalezionego uszkodzenia nastąpi, 
albo prawne poszukiwanie do oznaczenia uszkodzonego 
procentu przedsięwzięte będzie.

Takie tylko dwa ogolne dekreta Króla Pruskiego wzglę­
dem dobr Pojezuickich wyszły. Żaden z nich bynaimniei nie 
zmienił natury tych funduszów edukacyinych, jaką im Konsty- 
tucye 1775, 1788 i 1793 nadały. Owszem na tych Konstytu­
cjach  wszystkie urządzenia swoje, w tych tu dekretach wska­
zane, Kroi gruntował. Chciał je nawet w pierwszym swoim 
dekrecie zwiększyć, gdy przez anszlag nakazał nowe intraty 
wyprowadzać. Lecz gdy mu uczyniono uwagę, iż nie ten spo­
sob w Konstytucyach wymienionych był podanym, przeto w na- 
stępnym powtórnym swoim dekrecie wskazał środki poszukiwa-
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nia rzetelności dochodow, zgodnieisze z Konstytucjami. Ni­
gdzie zaś śladu nie ma, aby w czemkolwiek Kroi possessyą tych 
dobr, i warunki do nich przez powyższe konstytucye przywią­
zane naruszył, zmienił, zmniejszył, lub od nich uwolnił. Cią­
gle przy Kamerach zostawił nad niemi Administracyą i docho­
du z nich wybierania^pxehucyi.

Więc z tego, ciągle przez półwieku przeszło, stałego, w ni- 
czem istotnem niezmienionego funduszu edukacyinego w do­
brach Pojezuickich , okazuje się, iż z taką naturą, z takiemi wa­
runkami, iakie im Konstytucye Polskie nadały, i jakie pier­
wiastkowy ich kontrakt wypusczenia w dziedziczną dzierżawę, 
zawierał, z takąż naturą i z takiemiż warunkami przeszły pod; 
rząd Xięstwa Warszawskiego*

Te za Prusaków przez Wydział prawniczy, przez Regencye, 
Hypotekaryuszow, drobnostkowe przeciwieństwa, oppozycye, 
i samego Kanclerza Instrukcye , wydane wprzód, niżby sam 
Monarcha naturę tych dobr zmienił, lub warunki do nich przy­
wiązane zniósł, co tam przecież nie nastąpiło nigdy; są niczem, 
są tylko tern samem , czem są w teraznieiszym rządzie trudności, 
oppozycye, w Administracyą i w exekucyą publicznych docho­
dow mięszania się Prokuratorów, Sądów, i całego Ministerstwa 
Sprawiedliwości, wprzód jescze, niżeli Kroi, który podług 
Konstytucyj sam jeden tu tylko decydować jest władnym, niże­
li Kroi względem Administracyj i exekucyj dochodow z tych 
funduszów nie postanowi. T^m jednem tylko różnią się w te­
raznieiszym rządzie oppozycye i przeszkody Prokuratów i Są­
dów, iż tu przedwcześnie naruszają i odbierają stale possesso­
rium władzy Administraeyinei i rządowi i czego przecież w rzą*
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dzie Pruskim hierarchia sądowa nigdy uczynić nie ważyła 
się.

Powiedziałem: stałe possessorium. Bo funduszów edukacyi- 
nych administracyą, i dochodow z nich exekucyą w Polsce pro­
sto Kommissya edukacyina, w Austryj prosto Fiskus 1 Cyr­
kuły, w Prusiech prosto Kamery domanialne posiadały, dochod 
z tych fundußzow exekwowaly równie jak podatki, oraz roz­
poznawały sprawy z tych funduszów pochodzące, jak to świad­
czą względem Białołęki w tuteiszei Prefekturze złożone akta.

Więc i rząd Xięstwa Warszawskiego, w to spokoine nigdzie 
przedtem niezaprzeczone wszedł possessorium Administracyj, 
i on prosto Administracyjną exekucyą dochodow publicznego 
Skarbu z dobr Pojezuickich przez kilka lat początkowych do­
chodził; dopiero w 5. roku zaczęła Władza Sądownicza do tei 
Administracyj rządu rozpościerać się , mięszać, i wprzód jescze 
niżeli K roi, jeżeli spor czyli wątpliwość tu mieisce mieć mo­
gła, ten spor, tę wątpliwość miał sobie przełożoną, i samowol­
nie zadecydował. Tak wprrod jescze wzruszono stojący po­
rządek, zburzono possessorium Administracyj i exekucyj rządu, 
mającego powierzoną sobie zachowawczą straż dawnego po  ̂
rządku, dopokond Kroi nowego nie wyrzecze.

Oczywistość prawdy w tei całei teraznieiszei sprawie, ja­
wność w niei słuszności, niechai resztę domowi przed Spra­
wiedliwością tronu, jak wiele przez te przedwczesne rozsze­
rzanie się Władzy sądowniczei nad Władzą Administracyiną, 
przez to przedwczesne tamowanie działań Administracyinych 
już narobiono szkody w dochodach Skarbowych ; jak daleko 
nadwerężono fundusz edukacyiny ; przyprowadzono wiele dobr
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Pojezuickich do ostatniego upadku i zadłużenia; jak przez Wpro. 
Wadzony niepor7ądeh w działania rządowe, wprowadzono nie­
porządek w majątki partykularne; jak przez zatamowanie wpły* 
Wu dochodow edukacyinych, zatamowano w jednych Departa- 
tamentach postąp edukacyj publicznei, w drugich zdziałano 
przerwę oświecenia młodzieży, więc oświatę całei jednei gene- 
racyj narodu.

Przystępujemy do rozbioru zarzutów Ministra Sprawiedli* 
Wości przeciw tym funduszom edukacyinym.

Rozważając i pórownywając je ż, sobą, zachodzi naiprzodt 
między niemi sprzeczność.

W  podaniu Ministra Spraw Wewnętrznych i w przełożeniu 
Rady Ministrów do Nay. Pana, zacytowane twierdzenie Mini­
stra Sprawiedliwości, że Konstytucya 1775 r - zmienioną jest 
poźnieiszemi Konstytucjami 1788 i 1793 tak dalece; iż te osta­
tnie nadały dobrom Pojezuickim inną naturę. Przeciwnie zaś 
w podaniu do Rady Stanu twierdzi, że podług wszystkich Kon- 
stytucyi dobra Pojezuickie z prawem dziedzictwa pod warun­
kami rozdane zostały,  dla ktorjch warunków własność posia­
dających jest ograniczona, chyba, że przez spłacenie summy 
całkiem dobra uwolnią.

Druga sprzeczność: mowi, że natura dobr Pojezuickich przez 
Konstytucj ą 1775 r. ustanowiona, zmienioną została przez Kon- 
stytucye poźnieisze 1788 i 1793 r. które nadały tym dobrom 
naturę partykularnei własności; a dalei twierdzi, że dopiero 
przez rząd Pruski stan tychże dobr zupełnie przeistoczonym 
został.

Trzecia sprzeczność: w podaniu do Rady Stanu na kar. 16
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utrzymuje; Minister że podług warunków w Konstytucyach do 
dobr Pojezuickich przywiązanych, te dobra nie są dzierżawą 
dziedziczną czyli Erpachtem] a przeciwnie w przełożeniu Rady Mi­
nistrów” do Króla, cytowane zdanie tegoż Ministra wyraża, że 
wszelkie dzierżawy wieczyste, a przeto i dzierżawa dobr Po­
jezuickich, podług kodexu art. 530 zachowaną być Die może.

Czwarta sprzeczność: w podaniu do Rady Stanu przy roz­
bieraniu Konstytucyj 1775 r .,  wy wodzi przez, liczne oddzielnie 
zebrane wyrazy, że dobra Pojezuickie są nadane tą Ronstytu- 
cyą z dziedzictwem, z prawem dziedzictwa; a w przełożeniu Ra­
dy Ministrów do Króla cytowane tegoż zdanie, że dopiero Kon- 
stytucye 1788 i  1793 zmieniwszy naturę tych dobr, zrobiły je 
dziedzicznemi.

Piąta sprzeczność: w podaniu do Rady Stanu po rozebraniu 
wszystkich Konstytucyi, Minister konkluduje pag. 17.: ponie­
waż Dobra Pojezuickie pod warunkami w Konsty tucyach i przy­
wilejach Królewskich wyrażonemi rozdawane zostały, więc 
własność posiadających jest ograniczona, (Dominium utile) a prze­
cież na karcie 16. utrzymuje i usiłuje wywieść, ze nie zostało 
się przy rządzie tych dobr Dominium directum. Jest to przecież 
w jasnem wyobrażeniu prawoznawstwa z sobą nierozd/ielonem; 
że tam gdzie tylko jest Dominium utile, musi koniecznie gdzieś 
być Dominium directum.

Ta sprzeczność w tych wymienionych tu twierdzeniach, 
gdy niedozwala wchodzić w ich rozbior, wskazaną przecież 
być musiała, aby się nie zdawało, że dla tego, iż coś nieodhi- 
tnego w sobie mają, pominione zostały.

Dalszy jest zarzut.* że Konstytucye Polskie nie mają teraz 
tytułu wykonawczego*
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Końcem rozwiązania tego zarzutu, przypomnieć trzeba; ze 
w seimach Polskich łączyła się razem i władza prawodawcza 
i władza Rządowa.

Konstytucye takie, które seim wydawał jako ogolne dla 
całego narodu, te dzisiai za wprowadzeniem kodexu Napbleo- 
na słuchane ani wykonywane być nie mogą. Lecz Konstytu­
cye które seim jako rząd wydawał, w czynnościach zawierania 
układów czyli kontraktów między rządem a partykularnym 
obywatelem, takie Konstytucye nie będąc jstotnie tylko warun­
kami jak naprzykład w obecnym razie, kontraktu wypuscza- 
ńia w possessyą dobr Pojezuickich przez rząd partykularnym 
obywatelom; takie więc Konstytucye są pomimo wszystkich prze­
mian ludzi, kraju, rządów, dopotond niewzruszonemi, do- 
pokond trwa rzecz, o którą podług dobrowolne! dwóch stron 
woli umowę zawarto.

Ani tego niemożna zagruntować na żadnei zasadzie, co tak­
że między innemi Ministra zarzutami znaiduje się; że warunki 
Konstytucyą 1775 do possessyj dobr Pojezuickich przywiązane, 
mają być teraz sprzeciwiające się Konstytucyjnemu urządzeniu 
prawa. W  wszystkich bowiem rządach i w wszystkich dotond 
znanych kodexach, to jescze nigdy zakwestyonowańem nie by­
ło, aby dwóch stron dobrowolne, rozmyślne, i godziwe między 
sobą umowy, waźnemi nie b yły : owszem w każdym kontrakcie 
warunki od dwóch stron zgodnie, dobrowolnie przyjęte, stają 
się dla tych stron prawem: taki jest duch i taka wola prawo­
dawcy w kodexie.

Dalszy zarzut: w podaniu do Rady Stanu z rożnych Kon- 
stytucyi i z dyplomatu Królewskiego, i z Instrukcyj przez Kom*
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missyą edukacyiną ogłoszonei, obszerny jest wyciąg na kartach 
4» 5. 6. 7. 8» 9* 10. 11. 12. 13. Wszystkich tych mieisc, w 
których się znaidują termina w wyciągu tym podkreślone, ja­
ko to : z Konstytucyj 1775 Privilegiatus haeres, wieczyście dziedzic, 
dziedzictwem nadany , uprzywilejowany dziedzic , dziedzictwo, per 
diploma regium instituto haerede , w dziedzictwo polane będą z dy- 
plomatu Królewskiego wykazano termina: haereditas illorum 9 ju~  
re perpetuó haereditario a  moderno donatario ejusęue successoribus et 
haeredibus. Z Konsłytucyj 1780 wyciągnięte i podkreślone ter­
mina: Dobra Pojezuickie prawem dz.edzictwa rozdaną; z Instrukcyj 
czyli Uniwersału Kommissyj edukacyinei wytknięte są termina: 
dobra stojące Ziemskie dziedziczne, dobra dziedziczne obywateli 
uprzywilejowanych, Prawo własności i dziedzictwa z Konstytu­
cyj 1789 wskazane i podkreślone wyrazy: z dobr dziedzicznie po* 
siadających , w dziedzictwo obroconych, płacić mają corocznie dzie* 
dzice z tych dziedzictw , od dziedziców . Z Kojn>ty tucyj 170$ dzie­
dzicom dyplomatycznym .

Jeżeliby wywód ten i wskazanie pomienionych terminów 
było robione tym zamiarem, aby dowieść, że dobra Pojezuickie 
są zozdane ich posiedzicielom z prawem dziedziczenia, na ten- 
czas wywód ten byłby tu niepotrzebnym, gdyż nigdy o to spo­
ru być nie mogło i nie było. Nadto bowiem dobrze rzeczą 
wiadomą, że dobra Pojezuickie były rozdane obywatelom w pos.  
ses9yą z prawem użytkowania, usus fructus i z prawem dziedzi­
czenia.

Lecz jeżeli wywód ten uczyniony jest tym końcem, aby 
% takich wyrazów wyprowadzić ten wniosek że possessorowie 
4 obr Pojezuickich są ich właścicielami, że te dobra stały się
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całkiem własnością partykularną, taki wniosek nie byłby tu 
rzetelny: bo w takim wnioskowaniu byłaby konsekwencya ogol* 
nieisza niżeli jest propozycya antecedens. Co innego jest dzie­
dzictwo , a co innego własność zupełna. Gdzie jest pierwsze, 
tam może nie być drugiei; ale gdzie jest druga, tam musi być  
Koniecznie pierwsza.

Dobra Narodowe,dawniei starostwa prawem emfiteutycznem 
na poł, albo na cały wiek, i więcei, familiom partykularnym da­
wane, niosły z sobą prawo dziedziczenia, przecież nigdy nie 
były własnością. D obra, grunta, na czynsz wieczny, to jest 
wieczną dzierżawę w Erpacht jak nazywano za rządu Pruskiego 
dawane, miały z sobą prawo dziedziczenia, ale nie były wła­
snością. Ta własność bezpośrednia czyli Dominium directum zo­
stawała się zawsze przy pierwszym ich nadawcy. Również do« 
bra Pojezuickie jak w Konstytucyach 1775 i 1788 roku mówią 
o nich warunki do ich possessyj przywiązane, a Konstytucya 
1795 r. nawet oprocz warunków, już właściwszem nazywa je 
wyrazem: possessye emfitentyczne dziedziczne.

Przeciw temu wyrazowi w Konstytusyj, jest położony za­
rzut w podaniu Ministra do Rady Stanu > iż przez użycie tego 
terminu, seim, prawodawca pomylił się, z przyczyny, że gdzie 
jest prawo emfiteutyczne9 tam emfiteuta z dobr takich płaci czynsz 
in signum Dominii directi, a tu z tych dobr płaci pewny procent 
od summy szacunkowei, że emfiteuta w przypadku przedaży mu­
si o tern uwiadomić dominum directum i płaci laudemium, a tu 
z dobr Pojezuickich to laudemium nie jest ustanowione. Ani 
też nie jest to dzierżawa wieczysta, bo ta daje prawo użytko­
wania z rzeczy, która ma swoje dominium directum, a dobra Po-
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jezuickie są dane dziedzictwem i przydana jest okupienia ich 
wolność.

Zarzut ten jest tylko w słowach, w wyrazach, które jak 
wyżei okazanem zostało, nie mogą mieć znaczenia domyślnego, 
ale tylko takie , jakie im nadaje ta rzecz, o ktorei ówcześnie 
wyrzeczonemi były. Czyliź więc warunki, które do possessyj 
dobr Pojezuickich są przywiązanemi, sczegolniei: ze dobra te 
biorący, zaraz przy wchodzeniu w possessyą musi z nich trze­
cią część szacunku, jak przy erbpachtach na wkupno złożyć, 
albo w gotowiźnie albo w kaucyj; że dobra te nie mogą być 
nigdy dzielone, długami obciążane; że nie mogą być przedawa- 
ne bez uwiadomienia rządu; że do nich przywiązany^czynsz 
wieczny determinowany od szacunku tych dobr przez lustra- 
cyą; że ten procent czyli ten czynsz kiedy nie będzie zapłaco­
ny przez dwie raty, dobra ten sam, co je nadawał, rząd we­
źmie prosto w sekwestracyą; a gdy i trzecia rata nie będzie za- . /  
płacona, rząd jako Dominus directus odbierze je prosto nazad dc 
siebie, i komu innemu w takąż possessyą odda. Jakże tu mo­
żna robić naimnieiszą wątpliwość, że przez takie warunki rząd 
zostawił przy sobie Dominium directum, posiedzicielowi udzielił 
tylko dziedziczenie i usumfructuum ,  z obowiązkiem, aby mu co­
rocznie płacił pewną jlość; aby tych dobr komu innemu nie 
sprzedawał bez jego przychylenia się. Czyliż to nie są isto­
tne warunki i cechy dzierżaw dziedzicznych?

Jeżeli przy uwiadomieniu od emfiteuty, że te dobra komu 
innemu przedaje, Dominus directus tu nie wyciąga opłaty laude- 
mij, jeżeli pozwala to dobrodzieistwo possessorowi, iż gdyby kie­
dy chciał, a Dominus directus do tego się przychylił, może taki

*0*  Obrona funduszów

http://rcin.org.pl



PojęzuiclicJi 205
possessor te dobra oknpić, takie dobrodzieistwa na przyszłość 
(in  futurum) dopiero użyczyć się mające, nie nisczą bynaimniei 
teraznieiszego Dominium diręctum. Więc possessya dobr Pojezu­
ickich z warunków do ląiei przywiązanych, jest prawdziwie tem, 
czem ją Konstytncya 1793 r. nazywa, i czem ją reskrypt Kró­
la Pruskiego w roku i7g6 mianuje: Possessya emjiteutyczna dzie­
dziczna , dzierżawa wieczysta, Erbpacht.

W  kodexie Art. 530 mowi: że własności partykularne,nie 
mogą być tak rozrządzone, aby wieczyście do nich był przy­
wiązany jakowy opłat ciężar i t. d.

Ztond położony jest wniosek, w podaniu Rady Ministrów 
do Króla cytowany jako zdanie Ministra Sprawiedliwości, że 
tem samem upadają i dzierżawy wieczyste dobr Pojezuickich, 
dobr jure dominij directi do narodu należących, i pod urządzeniami 
i Administracją Króla będących. I  ten wniosek jest większy, 
jest ogolnieiszy, aniżeli antecedentia, z których wjprowadzony.

Prawa bowiem kodexu nie obeimują bynaimniei dobr na­
rodow ych, własności, i dochodow pód Administracyą rządu 
będących, zgoła żadnych dobr takich, które jescze naród, rząd, 
których jescze rzecz powszechna od siebie nieoddzieliła, i na 
własność partykularną nie oddała. Ale prawa kodexu obeimu­
ją jedynie wszelkie urządzenia własności samych partykular­
nych.

I  to jest prawdziwa linia między sporami cywilnemi wła­
sności partykularnych, a sporami Administracjj Publicznei. 
Nie wolno więc podług kodexu, aby własności między party­
kularnym a partykularnym tak urządzonemi były , aby stawały 
się dzierżawą wieczną, chociaż i to w applikacyj do kraju nasze-
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go  tak wiele pustei ziemi mającego jescze jest przedwczesnem, 
więcei szkodliwem jak użytecznem; przecież żadną miarą arty­
kuł ten rościągać się nie może dó takich dobr i dochodow, któ­
re należą do Skarbu publicznego, i które zostają jescze pod 
Administracyą, pod zarządzeniami korony, a przeto wyjętemi są 
z pod praW kodexu cywilnego paragrafem 1440.

Nawet applikacya ta byłaby nie podobną: bo dochody pu­
bliczne, dobra pod Administracyą publiczną będące, mają swoje 
partykularne przepisy, swoje rożne od praw kodexu warun­
k i ,  urządzenia, Królewskie dekreta; sądy zaś nie mają obowią­
zku słuchania czego innego tylko praw kodexu. Jakżeby więc
0 rzeczach do Administracyj należących sądzić miały? byłoby 
to poddać czynności rządu, całą publiczną Administracyą, 
pod eummnienie sędziów; co kodex w niedostatku prawa 
pozwala. A tak czyliżby wkrótce rzecz Administracyina nie 
poszła pod arbitralność?

Z resztą, jeżeli ten zarzut był uczyniony w zamiarze bro­
nienia posiedzicielow dobr Pojezuickich, to gdyby mógł być 
utrzymanym, stałby się jescze dla nich nierównie gorszym,
1 zupełnie ich nisczącym. Bo w takim przypadku, jeżeli ow 
pierwiastkowy ich dzierżawy kontrakt,  kodex już rozwiązał, 
więc naturalnie rząd natychmiast do dobr swoich powraca, 
i jest panem żądania od possessorow, żeby albo zaraz dobra te 
okupili i złożyli summę szacunkową podług ugodzenia się z rzą­
dem, albo dobra odebrane będą, i w trzydziestoletnią possessyą 
komu innemu wypusczonemi zostaną. Tym sposobem fundu­
sze edukacyine poidą w gorę; a posiedziciele dzisieisi wszy­
scy od nich odpadną.
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Następuje zarzut, który, zdaje się, iż w podaniu do Rady 
Stanu chcianoby uważać jako główny. Lecz rozebranie grun­
towne rzeczy, i ten zarzut okaże być próżnym. Jest on taki:

Prawa do dobr Pojezuickich służące, nie podług warunków 
ich pierwiastkowego kontraktu, ale podług stanu hypotek w rzą­
dzie Pruskim do tych dobr uregulowanych, uważane być po­
winny : gdyż wiara publiczna ksiąg hypotecznych naruszoną 
być nie powinna.

Widzieliśmy już wyżei, iż podług urządzeń hypotek Pru­
skich w 6. te dobra Pojezuickie, jako niemogące mieć na so­
bie długów, do hypotek wciągane być nie powinny. Widzie­
liśmy , iż za rządu Pruskiego stan natury dobr Pojezuickich 
zmienić, przejstoczyć nikt nie miał m ocy, tylko sam Kroi. 
Widzieliśmy, iż Kroi żadnym reskryptem, ani urządzeniem tego 
nie zmienił. Owszem dwa reskrypta Jego w tei rzeczy wyda­
ne, jescze ją barziei Utwierdzają. Bo obydwa na zasadzie Kon­
stytucji Polskich gruntując się, i wyraźne dobr tych Dominium 
directum Krolowi przyznając, na takim prawie i mocy wyprowa­
dzanie nowych intrat z tych dobr dla funduszu edukacyinego 
nakazują.

Więc podług zasad hypotek Pruskich, dobra Pojezuickie ma­
jące na sobie warunek niemożności zaciągania długów, do hy- 
poteki wpisywanemi być nie powinny.

Czyliź moc i władzę zmienienia natury tych dobr, rezolu- 
cye niektórych regencyi, albo Instrukcye Kanclerza mieć mogły? 
Kanclerz w rządzie Pruskim prawie tę posiadał władzę wzglę­
dem sądów , i hypotek, jaką u nas względem tego Wydziału 
posiada Minister Sprawiedliwości. Mógł on wydawać na za-
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pytania od Sądów, i od hypotek, objaśnienia, Instrukcye, lecz 
te tylko w systemacie raz ustanowionego sądownictwa, i zasad 
hypotecznych ograniczać się musiały. I o tyle tylko waźnemi być 
mogły, ile nie tykały w niczem ustanowionego systematu i zasad.

Czyliz, gdyby Kanclerz wydał Instrukcyą zmieniającą na­
turę dobr narodowych, do hypotek się nie kwalifikujących; lub 
gdyby swoją Instrukcyą tak naruszył zasady hypoteczne, iż uła­
twiłby do nich wniyście rzeczy fałszywych, rzeczy nie dobrei 
wiary, czyliźby na takiei jego Instrukcy j popełnione podstępstwo, 
szkody w dobrach narodowych, w dobrach publicznych, w ma­
jątkach partykularnych; za prawne uszły?

Gdyby w Xięstwie Warszawskiem, z jakiego sądu, albo z Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości wyszła jakowa rezolucya lub In- 
strukcya względem hypotek, która instrukcyą dałaby powod 
bądź przez złe jei zrozumienie, bądź przez nadużycie do roz­
szerzenia zasad hypotecznych tak daleko, iżby do nich łatwo 
takie dobra wcisnąć się mogły, które tam być nie powinny; gdyby 
n a  tym fundamencie Konserwator hypoteki przyjął skrycie jakie 
dobra emfiteutyczne np. Preny, gdyby te zapisał pod imieniem 
własności partykularnei; gdyby na takim zapisie w hypotece 
kredytorowie znaczne, wartość dobr przenoszące, popożyczali 
summy. A w tym emfiteutyczne dziedzictwo skończyło się# 
Rząd chcąc dobra jako swoją własność odebrać, gdyby zastał 
tam Prokuratorów w jmieniu owych kredytorow już te dobra 
rozszarpujących, czyliźby Kroi oświecony o nadużyciu władzy 
urzędnika, o oczywiście fałszywym zapisie hypoteki, o oczewiście 
xłei wierze kredy torow, gdyż tu żadna ignorantia inyincibilis 
być nie mogła, zostawiłby na łup złych ludzi, użytkujących 
z tego nadużycia wiedzy, tę własność narodową?
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Można drugim przykładem jescze lepiei rzecz tę wyjaśnić!
Gdyby w przypadku teraznieiszym Izba edukacyina przez 

dwa lata ciągle rozpierając się z tylu przeciwnościami, począ­
wszy od Prokuratorów, aż do władz naiwyższych przeciw niei 
unoszącemi się, nie mogąc ani swemi prośby, ani swemi prze­
łożeniami, ani wystawianiem upadku edukacyj, nic wskórać, 
gdyby ta Izba edukacyina w porównaniu z silną oppozycyą, 
z magistraturą od siebie wyższą, i nad sobą przełożoną, ona wi­
dząc swą słabość, swą działania niemoc; widząc iż mimo uzna­
wania oczywistych szkód w funduszach narodowych edukacyj, 
nie ma przecież w składzie teraznieiszego rządu dla niei drogi 
bezpośredniei do Monarchy ; gdyby nakoniec prożnem swojem 
usiłowaniem znużona, nie była wytrwała w stałości, lecz ule­
gła i wypuściła dobra Pojezuickie z pod swojei Administracyj, 
i zostawiła je pod Prokuratorami i processami. Z tond ustałby 
zupełnie dochod edukacyiny, fundusz publiczny byłby zmie­
nionym w własność partykularną; rząd do dobr, których przy 
nim tylko była własność, których on jedynie dominus directus, rząd 
uirzał by się w krotce tylko prostym dłużnikiem, dalei w mnô  
stwie długów nastąpiłyby Subhastacye9 konkursu; w końcu eduka. 
cya krajowa zamiast dochodu, znalazłaby się z 15. milionow 
funduszem w nieskończonych processach. W  takim razie, gdy­
by albo Dyrektor publicżnei edukacyj, albo inny Minister 
rozpatrzył się w tei rzeczy ; rozpoznał, z jaką niesłusznością 
i z jakim nieporządkiem tak ogromna massa publiczna ginie; 
gdyby natychmiast rzecz całą Krolowi przełożył, i wyjaśnił; 
czyliżby ten naisprawiedliwszy z Krolow nie tylko surowei 
odpowiedzialności nie żądał od tych, którzy swei władzy nadużyli, 
ale nadto z rąk tych złei wiary kredytorow, którzy z tego nad­
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użycia zyskiwać szukali, czyliżby tei własności publicznei nie- 
w yrw ał, i znawu do swego świętego przeznaczenia nie zwró­
cił?

Położono twierdzeniem w tym tu zarzucie, źe prawa do dobr 
Pojezuickich służące, nie podług warunków pierwiastkowego 
kontraktu, ale podług stanu hypotek do tych dobr uregulowa­
nych, uważane być powinny.

Czyliź te uregulowania w hipotekach, być mogę arbitralno­
ści!?  Czyliżto hipoteczne uregulowania, aby na wiarę publi­
czni zasługiwały, (cel jedyny wszystkich hypotek) nie maję 
swoich zasad niewzruszonych? Czyliż wszystkich hypotek 
w świecie nie S| naistotnieiszym zakładem, te dwie zasady: ze 
wszystko co do nich wchodzi, musi mieć w sobie prawdę; i musi 
być dobrei wiary? Czyliż gdyby do hypotek mogły wchodzić 
rzeczy oczywiście na nieprawdzie zasadzone, gdyby tam swoje 
bezpieczne schronienie znaidowały podstęp, oazukaństwo okryte 
imieniem dobrei wiary; gdyby tam rzecz publicznie znana, 
uroczyście przez Seim, przez cały naród robiona, po wszystkich 
aktach grodowych zapisana; gdyby mówię rzecz tak znana ca­
łemu narodowi, mogła być fałszywie w hypotece zapisanę, 
z przez to samo już fałsz tam mógł stawać się prawdę, a pra­
wda fałszem; czyliżby taki skład wiary publicznei nie stał się 
wkrótce ochydnym, wszelkiego zaufania pozbawionym, skła­
dem zmow i podstępów na złupienie własności publicznych, 
i własności partykularnych ? Gdyby do hypotek Pruskich będź 
na decyzyj jakiei Regencyj nieprzyimujęcei protestacyj fiskusa, 
będź na rezolucyj Kanclerza, rozkazujęcego wymazać protesta- 
cyę fiskusa, przyjęty został zapis dobr Pojezuickich z odrzuce­

niem
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niem wszystkich do nich przywiązanych warunków, a przeto- 
taki zapis hypoteczny nastąpiłby na nieprawdzie, znanei w tych' 
tu krajnach całei publiczności ; gdyby po takiem oczywiście na 
fałszu zapisanem właścicielstwie, powierzyciele swoje hipoteko- 
wali summy; gdyby ciź ludzie fałszywi w zmowie na zagrabie­
nie rzeczy publicznei jawnie będący, udawali bezwsty­
dnie swoją złą w iarę, za dobrą; jakoby im wiado* 
mą nie była natura tych dobr, których urządzenie działo 
się na seimach publicznych, które z rozkazu konstytucyj 1778 r# 
przez Kommissyą edukacyiną zostały po wszystkich Grodach ro­
zesłane i ingrossowane, czylizby to tak jawnie nieuczciwe, 
fałszywe w hypotece dobr uregulowanie, miało ich stan i natu­
rę już na zawsze przejstaczać?

Gdzieby taka fałszywość, taka zła wiara uregulowania hy- 
potek zasadą być mogła, tam hypoteki nie warownią wiary publi­
cznei, ale byłyby tei wiary znisczeniem, byłyby występną 
prawną kryjówką nieprawdy, wybiegów, i podstępów.

Z tego wszystkiego okazuje się coraz dowodniei, iz dobra 
Po jezuickie są takiei natury, źe do hy potek wchodzić nie 
mogą.

Lecz przystąpmy juz bliżei do samei hypoteki: otworzmy 
tę księgę, obaczmy jak tam dobra Po jezuickie zapisanemi 
zostały. Naprzykład dobra Po jezuickie wielki Rylski położono 
przy nich w pierwszei pozycyj.i

i. Oner a perpétua i ograniczenia własności czyli dyspozycyow.
Einschrenkungen des Eigenthums oder der Disposition.

Potem zapisany kanon w tych słowach: Pięć tysięcy trzy» 
sta pięćdziesiąt złotych polskich jako wieczny czynsz, który przez 
przywilei udzielenia tych dobr wydany w Warszawie 26. W«c*
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śnia 1776 r. na te dobra włożonym został. Przed tem do kassy 
Kommissyj edukacyinei, teraz do kassy domanialnei ekonomi- 
cznei przy Kamerze opłaconym być powinien. Potem do księgi 
ingrossacyinei wciągnione, znaiduje się to całe dyploma Kró­
lewskie, w ktorem Kroi po kilkakrotnie wyraża; iż wydaje je na 
fundamencie Konstytucyj Seimu 1775 w którym są te wyrazy: 
cum ea nihilominus speciali conditione , ut praetcr oncra publica census 
supra nominata constitutione ordinatus9 et per Commissionem des i  gna-  
tam impositus.

"Więc takie zapisanie, takie uregulowanie hypoteki, cho­
ciaż podług Q. 6. praw hypotecznych Pruskich nieprzyzwojte, 
ale bynaimniei stanu, ani natury dobr niezmienia, gdyż ostrze­
ga naiprzod, że to tylko jest dominium u tile9 a więc każdy za­
glądający, już widzi, że te dobra mają rząd czyli Krela za domi­
nium directum ; widzi tamże dalei że do nich przywiązany czynsz 
wieczny; widzi w ingrossowanem całkiem dyplomacie Króla, 
że dobra te na fundamencie urządzeń Konstytucyj 1775 r. są 
usu-fruktuaryuszowi dane, że dobra te są dane z tą sczegolnieiszą 
kondycyą, iż oprocz znoszenia ciężarów publicznych; będzie 
z nich opłacany czynsz z temi warunkami, jakie w Konstytucyj 
1775 r. urządzone zostały. A gdy więc tym sposobem zagląda­
jący do hipoteki uwiadomiony o Konstytucyj i o warunkach 
przez nią dla posiedaicieli tych dobr urządzonych, a przeto 
jest uwiadomiony, że na te dobra summ pożyczać bez niebez­
pieczeństw ich utraty nie może; że w przypadku gdyby ich 
posiedziziel w hypotece tylko jak dominus utilis zapisany, czyn­
szu w dwóch ratach nie zapłacił, dobra będą prosto administra- 
cyinie wzięte w sekwestr, i tak jak podatki exekwowane; gdy­
by trzech rat nie zapłacił, z posselsyj zupełnie exmittowanym  zo-
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stanie, a rzęd jako dominus directus własność swoję zaimie i ko­
mu innemu w Possessyę odda.

Nakoniec, gdyby , czego w tym tu przypadku nie m a, gdy­
by nawet w zapisaniu hypotecznera była popełniona taka nie­
dokładność, p rzez ktorę uwiedziony powierzyciel doznał- 
by jakiego uszkodzenia, w takim razie, gdzie on ma, i na kim 
poszukiwać podobnych szkód, wynadgrodzeń, wskazuje mu urzą­
dzenie hypotek Pruskich w 78. 79. 80. 81.

W ięc rozebraniem do gruntu tei rzeczy, znowu i ten za­
rzut jest cezy, niweczeje.

Nakoniec kładzie Minister dwa wnioski: lwszy żepo tylu od­
mianach rzędu, po tak rożnych urzędzeniach względem dobr 
Pojezuickich, decyzya względem sporow drogę tylko sędowniczę 
decydowana być musi.

Ten wniosek jest zupełnie Konstytucyj przeciwny. Patrz 
Art. 17 i Art. 18 , jest przeciwny i organizacyj Rady Stanu. 
Kiedy się wznosi kwestya, jak w tym tu przypadku, czyli rzecz 
jakowa należy do rozpoznania Sędowego , czyli do rozpoznania 
Administracyinego, natenczas ani władza Administracyina ani 
żadna władza Sędowa, tego wprzód decydować nie powinny; 
ale stosownie do powyższych artykułów, sam tylko Kroi wy­
rzec jest mocen, kto w tenczas rozpoznawać ma spor taki, 
a Kroi sam ostatecznie decyduje.

Drugi wniosek Ministra w tych wyrazach:
„W ięc postępowanie z posiedzicielami dobr Pojezuickich 

nie może być insze, tylko jak teraz prawo przepisuje. Jeżeli 
idzie o znaglenie wypłat należności skarbowi, wtedy rzęd do 
Sędow Konstytucyinych drogę processu udawać się powinien; 
a gdy w sędach uzyska w yrok, dopiero, i to tylko przez Pro-
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kuratorów exekucyj żędać może. Prokuratorowie praw Insty­
tutów publicznych obowięzani będęc pilnować, równie co do 
funduszu edukacyinego -swoi obowięzek dopełnij”

I ten wniosek jest przeciwny dobrowolnemu dwóch stron 
kontraktowi; jest przeciwny Konstytucyj. On wzrusza i jedno­
stronnie nisćzy punkt kontraktu 10. wyźei pod lit. T. cytowa­
n y , który obydwie strony zgodnie i dobrowolnie obrały i przy­
jęły, a przeto który stał się dla obywateli prawem. Nadto je­
żeli kodex pezwala, aby gdy dwie strony partykularne przy 
kontrakcie, przy jakieikolwiek umowie, przed Notaryuszem 
zrobionei, przyimę ten warunek, iż w przypadku niedotrzyma­
nia z jednei strony tegoż kontraktu, druga mocnę jest prosto 
bez sędu przystępie do exekucyj; Jakże więc w ninieiszym kon- 
trackie, gdzie ten warunek, nie przed jednym Notaryuszem, 
ale przed całym Narodem, przed Prawodawcę, przed Rzędem 
i  przed Sędzię Naiwyższym, bo tem były Seimy Polskie, został 
ułożony, dobrowolnie przyjęty; warunek, iż exekucya bez uda­
nia się do sędow cywilnych, prosto Administracyinie od rzędu, 
jak za podatki następować będzie.

Wniosek ten jest także przeciwny kodexowi: kodex bowiem 
nie rozcięga się, tylko do własności partykularne!, nie ma żadnych 
praw ani przepisów ebeimujęcych własność publicznę, i docho­
dy i fundusze skarbu publicznego. Przeto wyraźnie art. 1712 
kodexu wykazujęcducha praw i granicę ostrzega: ie wszelkie wła* 
sności, które nie są partykularne podlegają sczegolnym i osobnym rządo­
wym urządzeniom, a nie prawom kodexu. I przeto już N. Pan w mędro- 
ści swojei te granice między własnościami do kodexu, a własnościa­
mi do Jego rzędu naleźęcemi, dekretem 14. Stycznia b. r. wskazał.

Wniosek ten jest jescze przeciwny samei Konstytucy/ i de-
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kretom urządzającym, gd^iei i jak rzeczy sporne z Administra- 
cyinych urządzeń wynikające, mają być rozpaznawane idecydo- 
wane. Konstytucya w Art. 17. Art. 65 wszelkie sprawy wzglę­
dem rzeczy Administarcyinych oddaje pod rozpoznanie (Rad 
Prefekturalnych i Rady Stanu. Dekret Królewski w organiza- 
cyj Prefektur i Rady Stanu, wszelkie spory z kontraktów między 
rządem a partykularnemi zawartych, jakim jest właśnie kontrakt 
o dobra Pojezuickie, do rozpoznawania tychże Rad Preiektural- 
nych i Rady Stanu przeznaczył. Nadto Konstytucya w Art. 6. 
stanowi: Le Gouvernement réside dans la personne du R oi. I l exerce 
dans toute sa plénitude les fonctions du pouvoir executif.

"Więc prawodawca chciał, aby Kroi miał władzę wykonaw­
czą w swojei jak naiwiększei rozciągłości, aby tei nie ważyła 
cię żadna inna władza usczerbiać.

Na to dotond pierwsza poważyła się władza Sądownicza; 
gdy usilnie mięsza się w Administracyą, gdy poty tylko zosta­
wiać chce Rządowi wrybor podatkow, dopoki je dobrowolnie 
mieszkaniec znosi i płaci, a gdy do przymuszenia go potrzeba 
administracyjnych środkowyte chce Krolowi władza Sądownicza 
odebrać i sobie przywłasczyć: tak już usczerbia, dla siebia za­
biera część z tei zupełaości plénitude,  w jakiei ją nadała Kon­
stytucya samemu Krolowi.

Również część władzy Króla przywłascza sobie dalei władza 
Sądownicza, kiedy usiłuje tylko przy Królu zostawić wydawanie 
administracyinych przepisów, dekretów; a część wykonawczą, 
część zmuszającą do ich zachowania, do administracyjnego uka­
rania nieposłusznych, usiłuje Krolowi odebrać i pod władzę Kro­
lowi niepodległą podciągnąć. Tym sposobem zostawić przy 
rządzie władzę wykonawczą bez ostateczego rzeczy dokonania.

l ’ojezuickich n o
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Jest to jedna z wielkich przyczyn, ze Administracyą w kraju 
Xięstwa Warszawskiego, tak jest niedołężną; i że exekucya Ad- 
ministracyina wszędzie jest bez skutku. Niechay Rada Stanu 
Naijaśnieiszemu Panu przełoży, aby zbawienny Dekret z dnia 
14 Marca 1811 roku rozciągnął do wszystkich części dochodow 
skarbowych, aby zakazał Sądowniczei władzy przywłasczania 
sobie w czemkolwiek z władz Królewskich, tyczących się zu­
pełności władzy administracyinei i exekucyinei.

Coź może być właściwszego, i jstotnieiszego w władzy exeku- 
cyinei, jak administracya własnościpublicznei? jak administracya 
i exekucya wszelkich dochodow skarbu publicznego, od których 
pierwiastkowe ożywianie, i ruch całei publicznei rzeczy zawisł? 
Niech tylko do tei części wmięszają się sądy cywilne, Prokura- 
torowie, wkrótce wszystko tak swoi bieg straci, jak przez 
wmieszanie się tychże Prokuratorów do funduszów edukacyi* 
n y ch , ich dochody swoi bieg straciły. Do jakiegoz to końca 
podległości i nie dolęstwa podług zamiaru w tym wniosku dopro­
wadzoną zostałaby administracya rządowa? Toż podług Kon­
stytucyj i kodexu, władza Sądowa i jei wyrok nie mogą podle­
gać w niczem władzy Krolow; a przeciwnie podług tego kode- 
xu, część władzy tronu, moc exekucyina, postanowienia Krolow, 
przy ostatecznem jch wykonaniu miałyby podlegać samowładno- 
ści Prokuratorów, i rozpoznaniom władz sądowniczych! Te 
arbitralne dotond przez Prokuratorów, przez władze sądownicze 
przekraczania tei wielkiei przedziału kresy, którą w Konstytu. 
cyj Art. 6. i 74 zakreśliły między władzą sądowniczą; i to mie­
szanie się ustawiczne w rzeczy i w exekucye Administracyjne 
Prokuratorów i Sądów, stało się już wielką przyczyną do nie­
porządku, i do nieexekucyj w dochodach Skarbu publicznego,
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przyszło nawet do zgorszenia Narodu: gdyż Prokuratorowie sę- 
dowi z jednei strony, a exekutorowie Administracyini, zbroinę- 
mi kupami rozbijać się poczynaję.

Taki nieład, taki nieporzędek, powinnośeię jest Rady Stanu, 
aby przy ninieiszei okoliczności Nai. Panu doniesionym został; 
aby jak naiprędzei ten przedział Konstytucyę wskazany, dekre­
tem Nai. Pana był oznaczony. Już postanowienie 14. Stycznia 
1812 r. w iele z tych zdrożności poprawiło, i ustanowiło spokoi* 
ność i porzędek w 4. Departamentach. Należałoby jescze, aby 
tenże Dekret miał swę rozcięgłość na wszelkie publiczne fun­
dusze, opłaty, czynsze, i skarbowe dochody stałe i niestałe.

Prokuratowie, wyraża podanie Ministra Sprawiedliwości, 
obowięzani pilnować praw Instytutów publicznych, będę więc 
pilnować funduszów edukacyinych.

Naiprzod, ogolna edukacya kraju nie jest Instytutem; Po- 
wtóre: z doświadczenia lat kilku, pokazało się, źe Prokuratoro- 
wie zamiast obrony funduszów edukacyinych, byli wszędzie 
naiusilniei czuwajęcę straźę, aby przeszkadzać, paraliżyć usi­
łowania Izby i Dyrekcyj edukacyinei; aby tamować przedsię­
wzięcia rzędowe, i exekucye administracyine Prefektów i Pod* 
prefektów.

W  dobrach Pojezuickich Wielka Przekora zwanych, gdy 
od dwóch lat posiedziciel tych dobr czynszu do Skarbu publi­
cznego nie wypłacał, exekucya do wyboru zaległości przez Pod* 
prefekta posłana, została przez Prokuratora wypędzona zbroinę 
rękę; a bez względu, źe należność, podatek publiczny, przed 
wszystkiemi długami ma pierwszeństwo, tenże Prokurator, ten 
tak nazwany stroi praw , instytutów publicznych, więcei sprzyjajęc 
partykularnym po wierzycielom, zbroinę siłę zboża, inwentarze,
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zabrał na rzecz partykularnych, a skarb publiczny i władzę 
administracyiną z wzgardę bez zaspokojenia odparł.

Gdy wi§c po gruntownem rozważeniu całei rzeczy, tyęzęcei 
się funduszów edukacyinych , sczegolniei dobr Pojezuickich , 
okazuje się niezaprzeczenie; źe ani ich natura, ani żadne warun­
ki dó ich possessyj przez Konstytucye Seimu 1775, 1776, 1788 
i 1795 r. przywiązane, w niczem przez następne rzędy zmie- 
nionemi nie zostały; owszem przez Nai. Cesarza Austryackie- 
go, i przez Nai. Króla Pruskiego, zachowane, utwierdzone, i na 
ich fundamencie tych Monarchów rozrządzenia wydawanemi 
były, a tak bez naimnieiszego naruszenia, przeszły pod rzęd 
Xięstwa Warszawskiego; zważywszy dalei, że stosownie do 
warunków przez pomienione Seimy do possessyj tych dobr 
przywiązanych, jak wRzeczypospolitei Polskiei zostawały jedy- 
nie pod administracyinem zarządzeniem, pod administracyiną 
exekucyą, i spory z nich wynikające jedynie przez władzę ad­
ministracyjną rozpoznawanemi były* tak również i w rządzie 
Austryackim pod administracyą Cyrkułów i Gubernij, a w rzą­
dzie Pruskim pod administracyą Kamer Domanialnych, i docho­
dy z nich pod exekucyą taką samą jak inne krajowe podatki 
wybieranemi zostawały, przeto na prawach ugruntowanym jest 
wr&ioskiem i do Tronu prośbą} aby podobnież pod teraznieiszym 
rządem, przeznaczenie, natura i warunki do tych dobr przy­
wiązanej nietkniętemi zostały, aby jedynie władza Administra­
cyjna do ich zarządzania, do ich dochodow exekucyj, i do roz­
poznawania wynikających z ich administracyj sporow, należała«
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O  p rz y cz y n a ch  sz k o d liw o śc i z y d o w , i  śro d k a ch  usposo­

b ie n ia  ic h , ab y  s ię  sp o łe cz e ń stw u  u zyteczn em i s ta li .

D o  przyczyn wielkich nieacześć Narodu Polskiego należą ży­
dzi. Niebaczni przodkowie nasi od skończenia się domu Pia­
stów, cięgle nie zważali na postęp cywilizacyj Europy, ani 
użytkowali z doświadczeń innych narodow.

Kiedy ludy Europeiskie wychodząc z feudalizmu, wszy­
stkie ustalały u siebie tronow dziedzictwo, oni w tenczas dzie­
dzictwo korony, od niepamiętnych czasów w Polsce ustano­
wione, wstrzęśli i zsłabili; następnie ten istotny punkt je- 
dnoty wspoleczeństw słabió i burzyć nie przestawali.

Kiedy już w Europie gotowe woiska stawały się jedyną 
trwałości państw obroną, kiedy w wiekach Ludwika XIV. i 
Frederyka II. już wsczęł się niezmierny wzrost stałych woisk 
ogromu, w Polsce woisko, z ówczesnych naiwiększe, naibi- 
tnieisze , w doświadczeniu, w sztuce wojennei biegłe, laurami 
zwycięstw okryte, pod Augustem zwinięto.

Kiedy żydów, jak zarazę\jnisczącą postęp cywilizacyj naro­
dow , wypędzano z Hiszpanijy z Francyj, z Niemiec i z innych 
krajów Europy, a pod karą śmierci, jako wyjętych z pod wszel­
kiego prawa, nie wpusczano do Rossyj, na ten czas sami Polacy
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o t w a r l i  im 'wszystkie granice, dali przytułek i  większę swobd- 
dność, niż rodowitym miesczanom i rolnikom.

Dwa pierwsze błędy przywiodły naród do upadkn i do po­
działu. W  tem niescześciu jesczebyśmy przez oświecenie, przez 
cywilizacyę wznieść się i ratować mogli; lecz błęd trzeci , ży­
dzi, byli zarazę wewnętrz, zarazę cięgle polityczne ciało sła- 
bięcę i nędznięcę. Chociażby nawet to ciało nie było podzie­
lone, chociażby po podziele znowu zjednoczonem zostało,prze­
cież z tę wewnętrznę skazę, nigdy nie może nabrać właściwych 
sobie sił, ani czerstwości; musi na zawsze być tylko słabe, wy- 
nędzniałe, i nikczemne. Żydzi po całei Polsce rozsypani, wszę­
dzie z swym duchem wyłęczności z naszym ludem pomieszani, 
tylko zaplugawię cały naród, zaplugawię cały krai, a zmienia- 
jęc go w krai żydowski, wystawię w Europie na pośmiewisko 
i wzgardę.

i Między powodami wygnania żydów z państw Europy, i te 
dwie przyczyny znaiduję się w ówczesnych dziejopisarzach.

Pierwsza: żydzi wynisczaję włościan; żydzi pozbawiają 
ich wszelkiego zabytku, potrzebnego do czynienia rolniczych 
nakłddow; sę więc szkodliwi rolnictwu.

Druga: żydzi tamuję w narodzie w'zrost przemysłu, ręko­
dzieł, fabryk i rzemiosł; niedozwalaję wznieść się w kraju sta­
nowi, po rolnikach naiużyteczmeiszemu, stanowi sztuk i kun­
sztów; z niemi nie mogę się podnieść miasta do tego porządku 
i do tei zamożności,; jakich postęp cywilizacyj narodu wymaga. 
Ta sama w ówczesnych krajnach żydów szkodliwość, do naiwyź- 
szego stopnia w naszym kraju przychodzi. Wszyscy ję pozna­
jemy, wszyscy na szkodliwość żydów wołamy; i ten głos jest 
W narodzie polskim naipowszechnieiszy.
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W  pamiętnei epoce konstytucyjnego seimu, kiedy naród 
jakby cudem z długiego letargu obudzający się, uirzał główne« 
swojei nędzy i upadku przyczyny, jednomyślnie potrzebę nie* 
zwłocznei reformy źydow uznano. W  roku zeszłym 1814 sko** 
ro tylko naród zasłyszał o dobroczynnych zamiarach Naija« 
śnieiszego Pana, natychmiast ten był głos jednomyślny, te pro- 
źby wszystkich klass ludu, aby od szkodliwości źydow uwol­
nić wsie i miasta«

Musi ta szkodliwość źydow być mocno naród dotykającą, 
kiedy po tylu nadzwyczainych niescześciach, po tylu okropnych’ 
wojen uciskach, przecież uczucia nędzy kraju z przyczyny źy* 
dow odzywają się naizgodniei w odgłosie powszechnym, i świad­
czą, że nawet w chwilach tylu cierpień, złe z strony żydów 
jest dolegające nam naigłębiei, jest rażące naród Polakow nai- 
powszechniei. Wszystkie ludu klassy, wszjscy właściciele, 
przeciwko własnym pożytkom, po takiem znisczeniu, wszyscy 
wołają i proszą,  o uchylenie źydow od szynku trunków*

Żydzi w innych Europy narodach, które swoją szkodliwo4 c 
ścią przymusili do gwałtownych przeciw nim środkow, nie« 
zaimowali tam ogolnie szynku wszystkich trunków. Zaimo- 
wali się częścią tylko kupczeniem wina. Jakaż już w tem sa­
mem różnica w stosunkach szkodliwości tamtych, do szkodli­
wości żydów naszych!

Inne trunki, wino, piwo; są łagodniejsze, są naimniei 
szkodliwe, nie ułatwiają sposobow do wszelkiego oszukaństwa, 
i do bezkarnego użytkowania z oszukanych. Te trunki tylko 
w wieilkiei ilości naruszają i burzą porządek w organizaeyj 
ludzkiei, mieszają władze umysłowe; i przeto podobno żydzi
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u nas naimniei do takich trunków się biorą; owszem są niesprzy- 
jającemi piwu, od tego używania usilnie nasz lud odmawiają 
i odwodzą; piwa zaś na szynk im wstawione umyślnie psują, 
trzymaniem ich w nieczystości, aby od używania tego napoju 
lud się odrażał. Przeciwnie gorzałka w małei mierze, czyni 
niezwłoczne« skutki na ciele i duszy człowieka: zniewładnia pier­
wsze, a miesza działania drugiei* Gorzałczany alkohol, uderza 
sczegolnie w nerwy i w organizacyą umysłową, odbiera jei wła­
dzę zastanawiania się, pamięci, rozwagi i całei nad ciałem 
naszem władności.

W  takim stanie naszego człowieka rolnika postawiwszy sa- 
mowolność szynkarza otwiera włościanina kieszeń żydowskiemu 
sumieniu, które oszukaństw i skrzywdzeń człowieka obcego, 
człowieka bałwochwalcą nazwanego, bynaimniei żydowi nie- 
wyrzuca, ani tak niegodziwego czynu nieprzygania. W  takim 
stanie robi u nas żyd z rolnikiem swoje obrachunki, czyni 
z nim umowy, zapisuje po drzwiach i po ścianach tego niescze- 
śliwego długów cyrografy, a tak obiera go z jego wszelkich 
gospodarczych zapasów.

Druga jescze większa, a gorzałce sczegolniei właściwa jest 
szkodliwość nadawania używającym jei z przebieraną miarą 
niezbędnego do niei nałogu, a razem innych trunków wyłączno- 
nośei. Jest alkohołu wódek z zboża, a osobliwie z żyta wy­
rabianych taka, że użyję wyrazu dla zbliżenia mych wyobra­
żeń do rzeczywistości, taka własność opjatyzmu, że nietylko 
przydusza działalność władz umysłowych, lub gwałtownie one 
zburzą, albo nagle usypia, a w końcu zawsze całe ciało znie* 
władniaj ale ma jescze ten wyskok sczegolną sobie właściwą
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moc, wrażenia z czasem w organizacyą ludzką niespokoinei nai- 
gwałtowrnieiszei żądzy łaknienia tegoż trunku, żądzy natarczy- 
wszei, niżeli wrodzona nam żądza potrzeb żywności, owszem 
okazuje się z doświadczenia, iż raz nabytei żądzy gorzałki, ustę­
puje wszelka inna potrzeba naturalna, aż do znisczenia jeste­
stwa.

Taką to żądzą nawykłości do gorzałki, party gospodarz 
nasz, niescześliwy włościanin, ostatni snopek z gumna, ostatnie 
ciele z obory wyprowadza, a gospodyni ostatnią kurę, ostatnią 
garść mą Ki z komory do żydów wy włóczy. Jakże rząd w kra­
ju rolniczym, rząd, ktorego głownem usiłowaniem ma być po­
lepszenie stanu włościan, może zostawiać i oddawać żydom 
tak niebezpieczny trunek, ktorego szynk w ręku niesumien­
n y c h  ludzi, ułatwia tyle oszukaństwa sposobow, i rozwija ty­
lu trucizności skutków?

Myliłby się, kto powie, że równie w ręku innych szynka- 
rzow ten trunek niebezpieczny, szkodliwym będzie włościanom. 
Doświadczenie w całei Polsce takie twierdzenie zaprzecza. 
Wszędzie okazuje się, iż z karczem, skoro żydom są odjęte, 
znaczną częścią zmnieszają się dochody, do połowy mniei go­
rzałki wychodzi.

Wszyscy Polacy już z przekonania wiemy, źe nadużycia 
w szynkowaniu tym trunkiem, przez żydów doprowadzone zo­
stały w Polsce do naiwyźszego stopnia: one są jedyną naszych 
iydow nauką i przemysłem. Wszystkie środki do doiścia w tem 
swego zamiaru, są przez nich używane: namowry , podstępy, 
prośby, groźby, nawet miłości własnei kuszenia, nareście wszel­
kie złudzenia do tego trunku, nietylko oicow i matek, ale nai- 
młodszych dzieci wieśniaczych.
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W  zaskarżeniu ich o ten występek przeciw krajowi, składa 
świadectwo cała publiczność, świadczą przeciw żydom, prze­
słane w roku 1814 ze wszystkich powiatow pisma, skoro do 
Polakow doszła wiadomość o dobroczynnych zamiarach Naija- 
śnieiszego Cesarza i K róla/ świadkami tu stawają, w tym zarzu­
cie przeciwko żydom wszyscy Królestwa Polskiego właściciele 
w podanych przez deputacyą prośbach.

Czyliż było kiedy jakie nadużycie, jaka wina dowodniei 
okazaną? Tu stawa świadków tysiące, świadków niepodeirza- 
n ych , świadków którzy wszyscy jedynie za prawdą mówiąc, 
przeciwko własnemu dobru swoje zeznania czynią; wszyscy 
bowiem przez odebranie szynku żydom , wiedzą, że mniei po­
łową propinacyinego dochodu mieć będą.

Rząd za to złe, krajowi tak oczywiście szkodliwe, tak uro­
czyście wywiedzione, zostawiając je dłużei, nieprzedsiebiorąc 
przeciw niemu środkow tęgich, skutecznych, stawałby się od­
powiedzialnym Oiczyznie, Krolowi, i Bogu.

Drugie zaskarżenia szkodliwości żydów z województw prze­
siane od m iast, kupców, fabrykantów, zawierają w sobie, iż 
żydzi są sprawcami nędzy miast w Polsce: oni są przyczyną, 
dla ktorei nie może się wznieść kupiectwo, ani fabryki i rę­
ko dzieła.-

Jest to ten sam zarzut, który był głownieiszym powodem- 
do wyroku wygnania ich z innych państw Europy. Lud ten 
tułacz, od wszystkich opusczony, od wszystkich narodow znie­
nawidzony, po takim przykładzie, po takiem przez insze ludy 
ukaraniu, jedynie od Polakow przyjęty z ludzkością naszemu 
narodowi właściwą; znaidując wśród nas gościnność, nawet
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większe od niektórych klass narodowych swobody; przecież nie 
poprawił się bynaimniei.

On naszei ludzkości, i naszei ludu prostoty na złe używa­
jąc, rozpuścił się jescze więcei u nas na wszystkie zdroźności, 
na użycie wszystkich środkow znisczenia w gościnnym naro­
dzie przemysłu, kupiectwa, fabryk i rękodzieł.

Zwróćmy ktotką uwagę, jakich używają środkow żydzi, 
do rozpostarcia takowei szkodliwości, nisczącei przemysł w ro­
dowitych krajowrcach tei ziemi, na ktorei im przytułek jest 
dany.

W  każdym narodzie, w którym jescze niema zamożnych 
miast, rękodzieł, fabryk i kupców, tam handel drobny, szyn­
ki trunków , tandeciarstwo, przekupnie, faktorstwa, handlo­
wanie gatunkami żywności, i pierwszych potrzeb ludzkich, są 
wsczątkowe źródła, są pierwotne kanały, z których wsczyna 
się, i wTywija przemysł, powstaje w narodzie kupiectwo, za* 
sczepia się i wyrasta ta średnia klassa przemysłowa, wsczyna- 
ją się fabryki i rękodzieła, tworzą się kupieckie stosunki, zwią­
zki i towarzystwa; robią się rożnych przedsięwzięć czyli an- 
trepryz kompanie, i tym podobne rozmajte przemysłu zakładyi

Te to pierwsze kanały, te pierwsze naijstotnieisze prze­
mysłu poniki, są wszędzie pjrzez tych przybyszów z nieporó­
wnaną zręcznością, natężnością, i usiłowaniem ogarniane, a w  
końcu zupełnie przez nich gosczącemu ich narodowi odjęte. 
Żaden zaś lud krajowiec, z tym przychodnim ludem, współ- 
zawodu wytrzymać nie potrafi. Pierwszy bowiem na swojei 
oiczystei ziemi jest nieodzownie rozmajtemi pracami podzielony: 
jedni w ziemi, drudzy znoszą w towarzystwie cięższe służby,

szkodliwości zydow 223

http://rcin.org.pl



*
pracowitsze roboty i inni oddani całkiem trudom woiennym, koło 
obrony swei oiczyzny, kolo niebezpieczeństwa swei rodziny : ci 
oddajy się naukom, by naród ich w rownem świetle z innemi 
narody postępował; ci poświęcają się rozmajtym usługom krajo­
w ym , bydź cyw ilnym , bydź duchownym. Przeciwnie lud ży­
dowski nie majyc oiczyzny, będyc przez uświęcone wśród sie­
bie zasady, wiecznie od wszystkich narodow wytycznym, cał­
ki wśród narodu, który go do siebie wpuścił, ma na to zwró­
cony swoję uwagę, swoję dyżność, swoje rachuby, i swoje 
wszystkie usiłowania, jakby objoł, jakby ogarnoł, te pierwia­
stkowe przemysłu żywioły.

Między temi jescze wybiera on sobie nayusilniei takie, któ­
re tyczy się bliżei pierwszych potrzeb ludzkich, i zwie­
rzęcych, potrzeb źywnościi które tern samem będyc powsze- 
chnieisze, prędszy i częstszy choć drobny zysk przy noszy. Do 
tych rzeczy rwie on się naiskwapliwiei, i te wszystkiemi środ­
kami wytycznie ogarnia. Takiemi sy handel, fabrykacya i szynk 
trunków; przedaż chleba, mięsa, św ieć, mydła, tabaki, ty tu- 
niow , drzew a, soli, bydła, koni; takiemi sy domy zajezdne, 
domy skażeń, pijaństwa, zamthusy. Z pospolitszych rzemiosł, 
chwyta się jedynie gdzie pracy mało, a oszukaństwo łatw e; 
wszystkie zaś trudne, mniei zarobkowe zostawia rodakom. Bie­
rze się łatwo do złotnictwa, blacharstwa, krawiectwa, kuśnier­
stw a, nie weźmie się do m łota, siekiery, kosy, ani nawet do 
szewstwa.

Tak żydzi niweczy w ludziach polskich, każdy naimniei- 
szy, wsczynajycy się przemysłu zaród* Ztyd pochodzi, że sa-
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mi częstokroć dziwimy się nad tą otrętwioną nieczułością Pol­
skiego ludu, w niebraniu się do przemysłu i do handlu.

Tak wszystkie naiobfitsze, pierwotne w towarzystwie, żydzi 
opanowawszy przemysłu żyw ioły, nigdy z zebranych z nich 
pożytków, niewypusczają dla tegoż towarzystwa, w dalszym 
postępie użytecznego owocu.

Tak żydzi całego wewnętrznego ruchu stawszy się panami, 
tam go w samym środku nisczą, gdzie z niego właśnie miała się 
rozwijać naizamożnieisza i naipięknieisza część cywilizacyj. 
W  swoje ręce zagarnąwszy cały bieg pieniędzy, i innych też 
pieniądze wystawiających papierów i znaków ; sami ich nie 
obracają, ani innym nie dozwalają użycia, na zbogacenie, na 
murowanie miast i w si, na zaprowadzanie wielkich w kraju fa­
bryk i rękodzieł, na wystawienie w zamiarze zamożnienia, i 
upięknienia kraju kosztownych gmachów, na zakładanie roz- 
majtych pożytecznych instytutów, na tworzenie pracowitych 
i przemyślnych handlu, sztuk i kunsztów towarzystw, na szu­
kanie nowych ku użytkowi Ogólnemu wynalazków, na podei- 
mowanie wielkich przedsięwzięć w robotach publicznych, dla 
wsparcia rządowych zamysłów, dla ułatwienia rządu usiłowań 
w zakładaniu drog i kanałów, w udziałaniu i w ulepszeniu rzek 
spławności, w budowaniu statków do żeglugi, w udoskonale­
niu rolnictwa przez przemianę ziem nieużytych w role żyzne.

Tych wszystkich owocow, które, gdzie żydów nie ma, wy­
daje z środ siebie ta klassa, obeimująca owe wsczątkowe źrzo- 
dła handlu i przemysłu, źródła wsczynającego się krajowego 
bogactwa i zamożności; tych wszystkich owocow naród, gdzie 
wymienione źródła zostają w ręku żydów , niescześliwy naród
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nie okaże nigdy. On zamożności, bogactwa, swobody swoich 
wsi i miast nie uirzy nigdy! . . .  Z źydow nie wychodzi już 
nic dalei, tylko jescze szynkarze, przekupnicy, przemycarze, 
w exlarze, bankiery, mechlery, liw eranty, kupieckie zagrani­
cznych towarow faktory, którzy wielki lańeuch kontrabandy- 
stow utrzymując, zakazane, albo na komorach nieplacone ob­
ce towary w krai wprowadzając, krajowe fabryki, rękodziel- 
nie, już wsczęte nisczą, a nowym wsczynać się wzbraniają.

Ten niesczesny żydowskiego pasorzyctwa szereg, kończy 
się w reście, albo na przekrztach, co już ma być z źydow zaro­
dem dla kraju nailepszym; na przekrztach! albo na bankrutach, 
którzy zebrane majątki z oszukaństwa swoich powierzycieli, na 
rozproszonych po świecie pod zmienniczemi nazwiskami synów 
i córki rozdawszy, naród dla nich gościnny rozpaczą, nowych 
zbrodni i nędzy mnóstwem napełniają.

Już od kilku wieków te przybysze wśród naszego narodu 
gnieżdżą iię , i ciągle te wszystkie wsczątkowe przemysłu i zy­
sków źródła, sami dzierżą. Gdzież są po nich w całym naszym 
kraju, naimnieisze ślady jakowego zabytku zamożności, gma­
chów , zakładów, instytucyi, wynalazków? Wszędzie na na­
szei ziemi rozciąga się za niemi tylko nieczystość, ubostwo, 
nędza, zgnilizna, i zaraza, coraz głębiei nasz niescześliwy na­
ród niscząca, za to ,  że on jeden, dla tych z świata wygnańców, 
był ludzkim, był dobroczynnym. Z ostatniego spisu źydow 
okazuje się, źe ledwie {  część jest trudniących się użytecznem 
kupiectwem, i jakiemkolwiek rzemiosłem; £ składa się z samych 
karczm arzow, szynkarzow, faktorow , i włóczęgów po całym 
narodzie rozsypanych, a swoim napływem ze wszystkich stron 
przedtem do Xię§twa> teraz do Królestwa cisnących się.
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Od dwudziestu lat zaraza ta rozpościera się wśród naszych 
Wsi i miast, nierównie szybszym i myślycego zastraszającym 
sposobem!

Przy pierwszym kraju podziale w  r. 17 7 2  było narodu Pol­
skiego około piętnastu miliono. W  tym liczono pięć kroć sto 
tysięcy żydów. W ięc lud ten zaimował trzydziesty część lu­
dności.

W  roku 1790 podczas Konstytucyinego Seimu podług spi­
sowych tabel Moszyńskiego, ludność Polski wynosiła przeszło 
ośm milionów, w tych mieściło się trzykroć sto tysięcy żydowi 
była to dwudziesta czwarta część ludności.

Spis ludności w Xięstwie Warszawskiem w roku 1810 spo­
rządzony, wykazuje mieszkańców cztery m iliony, trzy kroć, 
a żydów przeszło trzy kroć stotysięcy. W  porównaniu do 
ogolnei ludności, już ten sam lud żydowski wynosi tu część 
dwunasty.

Od roku 1810 do roku 1816, chociaż obszerność kraju 
zmnieiszona, w sczupleiszym obrębie, przecież w stosunku 
swojei ludności jescze barziei zwiększony zaiduje się liczba ży­
dów , już dochodzi do osmei części krajowei ludności.

Ile można było powzięć wiadomości o miastach dawniei 
uprzywilejowanych wyłycznościy niemiesczenia wśród siebie 
żydów, takich w roku 1768 znaidowała się w Polscze część piy. 
ta od zydow całkiem wolna. Dziś już nie ma w wszystkich 
dawnei Polski krajach, żadnego od żydów zupełnie wolnego 
miasta. Jeżeli się jescze w jakiem miasteczku, dawniei od nich 
wolnero, nie miesczy w rynku, to już wszędzie siedzy po przed­
mieściach, po zajezdnych domach, po karczmach; bo to sy ich
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ulubione, i wyborne kręte ścieszki, ktoremi się nieznacznie, 
ale z czasem pew nie, w środek miast wkradają.

M y przez upowszechnioną^ sczegolniei w naszym narodzie 
to leran cją , szanujemy ich względem nas nietoleracyą, ich obra­
żające nas zwyczaje niedotykania się ich jadła, ich naczyń; 
a oni bez wszelkiego wzajemnego względu, wszystkich używa­
ją sposobow wciskania się do naszych mieisc religiinych, i scze­
golniei przez nas uświęcanych. Już nawet Częstochowa, miei- 
scc w religij naszei tak od całego ludu szanowane, mieisce od 
tylu wieków jedynie w Królestwie Polskiem uświęcone, przez 
Wszystkich Krolow Polskich od wolności zamieszkania żydów 
wyjęte, od piętnastu lat już w Częstochowie 60. familij żydo­
wskich osiadło.

"Warszawa stolica Krolow Polskich od swego założenia ni­
gdy w sobie żydów nie miała. Jescze za seimu konstytucyine- 
go tu stałe mieszkanie wolne im nie b y ło : lat dwadzieścia le­
dwo mija, a już i ta stolica narodu Polakow , więcei jak czwar­
tą część w swojei ludności mieści żydów.

Przeciw tak nadzwyczainie rosnące! ludności zydow 
w  stosunku z ludnością Polakow, trzeba środkow prędkich, 
tęgich i stałych. Obojętność, uległość, stałego postanowienia 
niemająca pow olność, złego nie wstrzyma, nie poprawi, ani 
nawet nie zmiarkuje. Postęp złego jest w ielki, niebezpieczeń­
stwo wielkie; przeciw niemu trzeba środkow wielkich.

Niech nam tu będzie doświadczenie innych narodow prze­
strogą i nauką; gdzie sposoby wzięto silne, niezmienne i w  
jednym czasie dokonane, tam od złego krai zratowany. Tego 
cala Europa i Rossya jest dowodem. Gdzie brano słabe po­
w olne, cząstkowe, i tylko czasowe sposoby, tam zawsze w
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końcu też okazały się bezskuteczne, ą w  przeciwnikach tylko 
większe natężenia zdziałały: tak ostatecznie rzeczywiste zle, do 
przełamania jescze się trudnieiszym stawało«

W  zaborach Polski przez Anstryą, Jozef II. Cesarz uzna­
wszy szkodliwość źydow , nakazał oddalić ich naiprzod w ca« 
łym kraju od szynku trunków. Wykonanie tego podzielił na 
czasy: z karczem po wsiach mieli ustąpić po wyiściu im arę- 
downego kontraktu. W  miastach tracili wolność szynku po je­
dnym roku.

Żydzi pod takiem urządzeniem, nieoheimującem ich w ca­
łości i razem , nieuderzającem we wszystkie ich szkodliwości 
przyczyny, wkrodce w samym przeciągu podzielonego im cza­
su , znaleźli sposoby przerobienia; aby c i, którzy w miastach 
mają własne zajezdne szynkowne dom y, mogli do swego ży­
cia utrzymywać się przy szynkach, dopiero dzieci ich , już 
do innego sposobu życia, do rzemiosł, do fabryk usposobione, 
pod karą nigdzie szynkiem trunku po śmierci rodziców bawić 
się nie miały. Dalei, pod pozorem dobrego porządku uzyska­
no jescze, aby urzędnicy cyrkularni spisali po miastach wszy­
stkie szynkowne domy żydowskie, i oicom tych domow wła­
ścicielom, nadali konsensa, czyli na piśmie pozwolenia, jedy­
nie dla nich sam ych, i tylko do ich śmierci służyć im mogące. 
Tern jednem zwolnieniem znisczało całe dobroczynne prawo. 
Odtond z początku oicowie długo przestawali wcale wymierać; 
a z śmiercią Cesarza Jozefa, nagle złe do wyższego jescze w ca­
łym kraju wzniosło się stopnia.

Rząd Pruski przeciwko szkodliwości żydów przedsięwzioł 
rozmajte środki, znaidujące się w zbiorze praw administracyi-
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nych tego państwa, i w edykcie wydanym w roku 1797 cU 17. 
Kwietnia: podług tych, szynki trunkami sy strudnione; nad li- 
cssbę szynkarzow juz w kraju będycych, żadnemu żydowi no­
we pozwolenie wydane być nie mogło: a dla zachęcenia ich do 
rzemiosł, do fabryk, wskazano do wszystkich miast wolność 
przystępu jedynie takim żydom, którzy oddadzy się rzemiosłom 
i fabrykom. Tak usposobionym miały być wydawane zaświad­
czenia, czyli konsensa przez kamery.

Ten wyrok Królewski tak użytecany, zawierajycy dla kra­
ju zamiary tak zbawienne, żydzi potrafili wkrótce przerobić 
w naiszkodliwszy. Pozwolenie uznawania kwalifikacyj, i da­
wania konsensow, zostawione kamerom, zniweczyło cały do­
broczynny wolę Króla. Niezwłocznie żydzi pod imieniem fa­
brykantów zalali resztę miast Polskich, używajycych dotond 
prawa niemiesczenia wśród siebie żydów.

, My sami za rzydu Xięstwa Warszawskiego uzyskaliśmy 
wyrok Króla,żydów od szynku truukow w przeciygu dwóch lat 
oddalajycy. Czas wychodził w roku 18x4* Żydzi zamiast przed­
siębrania wczesnych starań, i innych sposobow do życia, oni 
czas na to im pozwolony, obrocili na wszystkie zabiegi i obro­
ty ,  aby próżnym zrobić wyrok Króla. Jakoż zamiast ustania 
szynku, przeciwnie w roku 1814* szynkarzow konsensowych 
liczba daleko większa wzrosła, a wolność szynfcowania jescze 
w roku 1816 cała, nietykalna jest w ich ręku; liczba zaś ich 
obrońcow ukazuje się bez porównania większa, niżeli w 1812 

roku była.
Naiwiększa dla żydów powolność, i pewne do nabycia 

obywatelstwa drogi, były im wskazywane, i ułatwiane w sy-
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stemacift zeszłych rządów Xięstwa Warszawskiego i Westfalij 
Królestwa. Coź z tego zyskały? oto te dwa kraje stały się 
wszego żydowstwa stekiem. Coź ztąd polskiem miastom, coź na- 
szei przemysłowei klassie przybyło? Większe przeszkody,wię­
ksze znisczenia, a krai zalała zewsząd tłuscza samych 
próżniaków, włóczęgów, nowych szynkarzow, liwerantow, 
szpiegów, wexlarzow , m echlerow, faktorow, tych ostatnich 
ludzi nainikczemnieiszych, których pośrednictwem wszystkie 
cudzoziemców zepsucia, i wszystkich nieprawych i nieuczci­
wych czynów, przedażności przechodziły do naszego dotond nai- 
mniei skażonego ludu; przechodziły do naszych, co dotond w  
kraju Polskim jescze znanem nie było, do naszych oficyalistow-

Jakież mogą być środki do wyratowania kraju od złego, 
które tak nagle wśród nas wzrasta? Jakie sposoby do zabieże- 
nia niebezpieczeństwu, które z czasem całemu narodowi za­
graża? Trzeba zgłębić i rozpoznać gruntownie w samym rodzie 
żydowskim przyczyny tei jego szkodliwości innym ludom. Trze­
ba prosto w te przyczyny uderzyć, trzeba te niweczyć, albo tak 
zniewładnić, żeby ginęły, lub bezwłaanetni się ich skutki sta­
wały,

Wszystkie złego przyczyny znaydują się w systematyczne! 
tego ludu od innych narodow wyłączności, w jego stosunkach 
religiinych , m oralnych, cywilnych, politycznych,a wszystkich 
pozorem religij okrytych. Rozbierzby je z uwagą.

N&iprzod rozróżnia żydów od nas jedna główna zasada 
w zakładzie ich familii czyli rodzin. M y przewyższamy ich 
nieskończenie w ucywilizowaniu ogolu naszych towarzystw, 
w prawodawstwie, w rządach, w sądownictwie, w wewnętrznej
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administracyj, w publicznem oświeceniu, w naukach,kunsztach, 
i w sztuce wojennei. Oni zaś mają doskonalsze urządzenia fa­
milii; przewyższają nas w ustanowieniach władzy oicow, mę­
żów , i  W urządzeniach małżeństw. Ztąd pierwiastki, z których 
się każdy naród składa, są u nich mniei skażonemi; stosunko­
wa uległość wBzystkich osob rodzinę składających, utrzymuje 
się u nich i rozwijał zgodniei, i jednostainiei; wzmacnia rodzi­
ny porządek, zasczepia równą obyczajów prostotę, skromność 
i trzeźwość. Z takich pierwiastków ogoł narodu prędko ro­
zmnaża swoję ludność, a jest obyczainieiszy, skromnieiszy, 
trzeźw y; n iem a w nim tei rozpusty,  rozwiozłości, nie ma pi­
jaństwa.

Jeżeli my w teraźnieiszym stopniu naszych towarzystw, już 
tych pierwiastków w naszym narodzie, podobnież zmienić, 
popraw ić, i udoskonalić nie możemy; więc trzeba starać się 
wzruszyć je i w żydowskim rodzie, trzeba ich dzieci zbliżyć do 
naszych, trzeba ich władze oicow i mężów poddać również na­
szym praw om , działy ich majątków naszym sądom; trzeba 
uczynić ich małżeństwa więcei zawisłemi od naszych praw, po­
stanowień, i urządzeń.

W yłączność ich religij potępia nas jako naród bałwochwal­
czy; nauka ich religij pod klątwą zakazuje wszelkich z bałwo­
chwalcami familiinych i cywilnych związków, zabrania z na­
rodem bałwochwalskim małżeństw; występnem czyni wspólne 
z nami używanie żywności. Dotknięcie się nawet przez nas 
naczyń używanych do potrzeb żydowskich, jest oznaczone re- 
Jigiiną klątwą- Takich naczyń używanie jest religiinym wy­
stępkiem •

Taż
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Taż ich nauka religiina i moralna zakazuje pod klętwę ży­
dom cięglę, użyteczny, pracowity służbę u csob balwochwal- 
skiego narodu; pozwala im z niego wszystkie zyski cięgnęć, ale 
dla niego pracować, dla niego być użytecznym zabrania; pozwala 
po takich ludowziemi rozchodzić się, rozpościerać się, i tę dla siebie 
zadzierżać; ale klętwę miota na^ydaj któryby takiemu ludowi słu­
żył, albo się pracowitych rolniczych robot dla niego podeimo- 
wał. Ztęd pochodzi, że lud żydowski już przez tyle wieków pomie­
szawszy się z naszym ludem , rozpostarłszy się po całym na­
szym narodzie, przecież niebyło jescze żyda, któryby cięgłę 
pracowitę służbę w domu jakiego gospodarze polaka, będź u rol­
nika, będź u rzemieślnika albo ziemianina przyjęł. Przeciwnie 
już krocie połakow żydom służę, dla pożytku żydów ciężkie pra­
ce w służbie ich ponoszę, dla żydów dziennę pańsczyznę, no- 
cnę stroźę odrabiaję.

Z tahiei ich religij wyłęczności pochodzi ich moralności 
wyłączność. Podług tei krzywdzenie ludzi z bałwochwalczego 
narodu nie obcięża żydów sumnienia; podług niei dotrzymywać 
słowa rzetelnego i wiary ludziom bałwochwalczego narodu, nie 
ma żyd obowięzku; podług niei od wierności, od posłuszeń­
stwa rzędowi obcego narodu uchylić się, jest wolno żydom, 
kiedy w tern czuiność przemocy podeiść, i oszukać im się uda.

Z takę wyłęczności zasadę robię naród w narodzie, rzęd 
w rzędzie; maję swoje praw a, swoje wyłęczne wewnętrzne 
urzędzenia, maję wyłęczne swojei policyj przepisy, wyłęczne 
swoje przysięgi; oddzielne stanowię dla siebie i na siebie po­
datki; zacięgaję na swoi naród i na swoje gminy samowolnie 
długi. Tych używaję przeciw rzędowi, krajowemu, przeciw 
narodowi, który ich na swoję ziemię przyjęl; temi środkami ka<*
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źnią, niweczą rządowe postanowienia, chociaż dla kraju nai- 
zbawiennieisze, jeżeli żydom nie są dogodne; w tymże duchu 
dają zupełnie swoim dzieciom wyłączne wychowanie, i oświe­
cenie w języku obcym, nie narodowym. Oni tylko jedni mają 
wyłączną nieograniczoną wolność pisania i druku w języku ni­
komu niezrozumiałym; mają wyłącznie swoje sądy, kary, przy­
sięgi, i oni sami jedni tylko wśród naszego narodu, w oczach 
rządu, jescze samowolnie i bezkarnie rzucają klątwy. Mają w y­
łączne swoje urzędy, i przez siebie wybieranych urzę­
dników , a przez swoje skryte zmowy ,  przez t. jemne i ciągle 
swoich starszych , swoich naczelników usiłowania, tak są przed 
krajowym rządem zaparte wszystkie do nich przystępy, wszy­
stkie do ich poznania, obliczań, i urządzenia trudności, że ule­
gając żydowskiemu oporowi, dają się zmuszać niebaczne i nie- 
dosyć tęgie rządy, do używania ich własnych nielegalnych są­
dów , urzędów i urzędników.

Ztąd pochodzi, że oni bez uspołecznienia, bez łączenia się 
z nami, pomieszani z naszym ludem, nisczą, znędzają go, psu­
ją go tylko, a cywilizacyj nic od nas nie przeimują. W  po- 
środ cywilizującego się narodu oni bynaimniei nie postępują, 
jego cywilizacyj w niczem do siebie nie przypusczają, w niczem 
na lepszych się nie mienią, tylko w szkodzeniu przemyślniei- 
szemi się stają. Ludzkość, tollerancya, grzeczność, które w in­
nych ludach oświecenie i cywilizacya rozwija, i przez które zbli­
ża z sobą ludzi z ludźmi i narody z narodami, nigdy nie usku­
tecznia żydowskiego ludu zbliżania się do innych ludów.

M y przez oświecenie, przez tollerancyą, przez cywiliza- 
cyą już zmieniliśmy się względem zydow do tego stopnia, że 
obcując z niemi przez dotkliwość nieuhazania im, jakowych
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uprzedzeń względem ich religij, względem ich nabożeństwa, na- 
nazywamy ich st ar o zakonny mi, starowiercami , synami Izraelaylu' 
dem wyznania Moizeszowego; a oni zacięci w fanatyzmie, w za­
sadach swojei intollerancyj, i nienawiści zaprzysiężonei przez 
Cherim, skrycie przeciw ludom obcym , wśród siebie ich go* 
sczęcym, cięgle, jednostainie, nazywa ję nas bałwochwalcami 
w swoich księgach, w swoich modlitwach. Uczę swo- 
je dzieci w swoich kościelnych naukach, źe my nie 
wierzymy w Boga, że jesteśmy narodem barbarzyńskim. Nasi 
oicowie zwali ich prostem słowem zyd niewierny, my przez 
skutek naszego wieku cywilizacyj wystrzegamy się, dla nieuczy- 
nienia im przykrości, nazwać ich prosto żydami; a nasze po­
spólstwo juz ich nawet wacpanuje. Oni zaś równie jak ich 
naidawrnieisi przodkowie zwali Chananeiczykow, tak oni dzisiai 
jescze tem samem słowem w swoich pismach, w swoich reli- 
giinych naukach i księgach, nazy waję nas Goim. t. i. (poganin, 
bałwochwalca).

Jest to więc sekretna korporacya, tajemniczy zakon, jest 
zwięzek z wszystkich dotond znanych organizowany naidosko- 
nalei, przeto niebezpieczny; on w naistotnieiszych częściach 
podkopuje narody i rzędy, a razem z własnego układu pokry- 
wa się naiwyższę wzgardę. Tę zasłoniony* broj złe spokoinie 
i bezpiecznie. Ta to przemyślnie ułożona względem siebie po­
wszechna pogarda, usuwa z niego całę uwagę narodow i rzędów, 
chociaż te tak podeirzliwemi sę względem wszelkich innych 
korporacyjy klubów, tugendbundow, sal Jlluminatow,  zakonow Tem» 
plarystow, loi Massońskich. Przecież te sekretne zwięzki maję 
przynaimniei jakikolwiek w części na widoku użytek narodowy. 
Przeciwnie zwięzek żydowski we wszystkiem do uszkodzenia
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gościnnego narodu dąży; ma wszystkie niepodłegłei udzielności 
charaktery: skryte rządy, udzielne obrady, publiczne zjazdy, 
stanowi i rozkłada podatki. Utrzymuje swoją sczegołową i nai- 
wyższą rachunkowość. Wszystkie swoje akta spisuje i chowa 
w niezrozumiałym języku. Ma naitęższą, theokratyzmem uświę­
coną, władzę wykonawczą i wyłączne sądownictwo. Wszędzie 
postępowania jego są na wszystko czuine, sprężyste; wszędzie 
jego urządzenia tajemne i nieprzerwane, usiłują udaremniać za­
miary rządu krajowego, odeimować wszelkie zyski narodom 
bałwochwalcami nazwanym.

Z takim swego związku układem lud ten od kilkuset lat 
Osłabiając i niedołężniąc naród polski, wszystko do jego zubo­
żenia i jego znędznienia samowolnie działa; a im więcei nabie­
ra wzrostu, i im więcei w Polsce zamożnia się i rozłudnia, tym 
więcei w swoich zamiarach od zbliżenia się, od łączenia się 
z  nami wę&łem jedności i braterstwa w sprawie kraju, w miłości 
oiczyzny onodroźnia się, tern mniei z narodem gosczącym go spol- 
niczy się i cywilizuje/owszem jedynie podług swoich widokow 
z każdym jego nieprzyjacielem i przyjacielem, zarowno się wiąże.

Inne zakony, muszą ostrożnie w tysiącach osob szukać i upa­
tryw ać, kogoby im się do związku zaciągnąć udało, żydzi im  
więcei dzieci mnożą, tym liczniei zwolenników mają. Tamci 
z bojaźnią zaciągającemu się powierzają sekret, drżąc by n io  był 
zdraicą; ci z pierwszem dzieci niemowląt uczuciem, związku se­
kret wpajają w ich serca, a z pierwszem rozwijaniem się zmy­
słów , wrażają go w ich rozumu władzę. Tamci od związko­
wych mają tylko na sekret dane słow o, albo uczynione śluby; 
ci w zrosłych w fanatyzmie jescze ten sekret zaklinają przez uai- 
strasznieiszy Cherim.
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Taka korporacya, taki lud pręez zakon, przez zwięzęk ta­
jemny wyłęcznie stowarzyszony z tak zastraszajęcę szybkościę 
od lat dwudziestu ścięgajęcy się zewsząd dn Królestwa Polskie- 
Ś°>  może łatwo w drugie lat dwadzieścia doiść do szostei, ido  
czwartei części ludności krajowei. W  ten czas on nieoświe- 
cony, cywilizować się niechcący, zawsze równy, surowy, gru- 
h } 9  i zacięty; wśród ludu cyv*ilizacyą złagodzonego, wśród 
narodu w dziejach Europy tolerancyą sczegolniei nacechowane* 
go, on od dzieciństwa nie tolerancyą, fanatyzmem przeciw bał­
wochwalcom ustawicznie elektryzowany, dla swoich naczelnych 
pod imieniem starszyzny chowając ślepe posłuszeństwo; z swo- 
jemi zwiąshowemi w całym świecie prowadząc piśmienne po­
rozumienia, a w swoich ręku całą krajową gotowiznę m ając, 
gdy za tei użyciem, pod pozorem filantropij, coraz sobie wśród 
nas więcei zazwolonych namnoży, gdy praw politycznych na­
będzie, gdy z tei uległości, gdy z dzisieiszei wzgardy otrząśnie 
się, a więcei odwagi, więcei już ukazującego się zuchwalstwa 
poczuje, czyliżby nie należało w końcu lękać się odnowienia 

‘‘ scen pod przewodnictwem Adreiassa w Egipcie, albo pod spra­
wę Barkogueba w Syryj?

jOto głownieisze przyczyny w żydach szkodzenia innym na­
rodom. To niebezpieczeństwo dla Polakow z samym czasem 
naocznie, i niezmiennie rośnie. ]>fa tak uporczywą przez taje­
mny związek, przez Gherim , w rełigij, w morąlpości, w wszy­
stkich stosunkach cywilnych i politycznych zaprzysięgłę żydów 
wyłęczność, nie ma innego sposobu, tylko użycie wzajepinei 
przeciw nim wyłączności fizycznei. Albo oddalić ich z kraju, 
ęzego użyły inne narody, a czego użyć już teraz dla nas jest za- 
poźno;«albo wyznaczyć im w kraju po miastach dla ich mie-
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szkania mieisca całkiem wyłęczne, od domow innych mieszkań­
ców kraju oddzielne. Tego przykłady zostawili nam nasze nai- 
dawnieisze przodki, a któreśmy poźniei nierozważnie zaniedbali. 
Tego dotond widzimy wierne zachowywanie w miastach wiel- 
kiei Polski, i tam dotond żydzi sę naimniei szkodliwi i nieliczni.

Tak w jednym obwodzie połęczonych łatwiei dozierać bę­
dzie. Tak tylko ich napływ do nas zewsząd, a to samego ubó­
stw a, próżniaków, włóczęgów może być wstrzymany. Tam 
oni żyć będę wyłęczni co do mieisca, ale nie będę robić wy- 
łęcznego miasta. Tam podzieleni na osobne gromady, nie mo­
gliby działać osobnego w narodzie narodu, ale razem pod ści- 
śleiszym objęci dozorem, mieliby jedynie krajowe narodowe 
praw a, mieliby tylko jeden krajowy rzęd.

Ponieważ żydzi teraz rozbiegli po całym kraju, mo­
gę wciskać się do niego wszędzie, szkodzę nam wszędzie razem 
bez łęczenia się pomieszani z naszym ludem, psuję, nisczę go 
wszędzie; przeto nie mogęc razem po całym kraju, po wszystkich 
mieiscach, po wszystkich domach zapobiegać ich szkodliwości, 
trzeba ich podzielić, trzeba w pewne tylko punkta zebrać. 
Trudniei im się będzie do tych przedzierać, a łatwiei rzędowi 
mieć nad niemi czuinieiszę baczność w pewnych punktach, ła­
twiei mu zebrać i urzędzie skutecznieisze środki obrony na­
szego ludu przeciw tei ich szkodliwości w pewnych mieiscach, 
niżeli po całym kraju. To sę prawidła zdrowego rozsędku i po- 
rzędku.

Rzęd majęe żydów podzielonych na pewe punkta w kraju, 
a połęczonych w oddzielnym obwodzie po miastach, dopiero 
potrafi stawać się dla nich prawdziwie i skutecznie opiekuńczy 
a razem nie przestawać dla własnego narodu być zachowaw-
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czym. Tam będzie mógł przez bliższy dozor skutecznie! szko­
dliwych przerabiać na użytecznych; tam potrafi stopniami ich 
cywilizować, i zamierzonemi drogami prowadzić do tego w spo­
łeczności usposobienia, z ktorem podług prawa będzie mógł do 
towarzystwa z użytecznością ich przypusczać.

W  takim zamiarze potrzebnemi następne postanowienie: 
i . Wszystkich żydów z wsiow ściągnąć do miast.

Zmiarkowanie tera-  2 *  W  miastach wyznaczyć im do zamieszka-
inieitzei żydów po- . . .  , , .  .  . .  ., . , ma mieisca oddzielne, opasane obwodem, kto-
Wsiechnei szkodliwo-  r  7
ic i  w całym kraju. ryby nie dozwalał stykania się ich pomieszkań 
z domami mieszkańców krajowych. W eiście i wyiście tylko 
przez bramy będzie.

5. W  każdym żydowskim rynku czyli obwodzie, należy po­
dzielić ich na małe pewnei liczby mieszkańców Cyrkuły; i z 
nadaniem każdemu Cyrkułowi urzędników Polakow.

4. Tam natychmiast ma być zrobiony ścisły opis wszystkich 
żydów, i nadanie każdemu stałego familiinego nazwiska, któ­
rego już zmieniać pod wywiezieniem z kraju nie może; i tylko 
tego nazwiska w wszystkich sprawach i czynach używać. Ka­
żde jegoź rodziny jndywiduum powinno go stale używać, i ni­
gdy inaczei się nie podpisywać tylko literami polskiemi.

5. Z dniem ustąpienia ich ze wsiow, ściągnienia się do miast, 
ustaje ich wolność szynku trunków w kraju, w miastach zaś tyl­
ko w samych żydowskich obwodach pozwolenie tegoż szynku 
trunków, jescze do lat dwóch trwać będzie. Po tych skończo- 
czonych szynk wszelkich trunków w całym kraju ma im b jć  
eabroniony.

6. Każdy żyd, od dzieci lat 7. mających, już rodzinnego 
nazwiska ma używać; powinien mieć swoję kartę czyłi bilet
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zaświadczenia. Tylko takę kartę majęcy w dzień wychodzić 
i wchodzić do miasta mieszkańców krajowych, i do obwodu ży­
dowskiego może*

7. W  obwodzie zamieszkania żydów sami rodacy urzędnR 
kami być powinni, i tylko same władze administracyjne i sędo* 
wnicze krajowe tam znaidowaĆ się będę. Przeto wszelkie urzę­
dy żydowskie i pod jakiemKolwiek imienieto będź starszych, 
będź kahalnych, pod karę występku krajowego zakazanemi będę.

Każdy żyd sprawujęcy jakę w żydowstwie administracyinę 
lub sędowę władzę; wdajęcy się w jakękolwiek czynność nale- 
żęcę do władz krajow ych, admiriistracyinych, policyinych, lub 
sędowniczych, jako występny przeciw krajowi karaiiy być 
powinien.

8. Sżkolnik, Rabin jedynie do ódprawienia nabożeństwa W 
bożnicach należę. Przy urodzeniu, przy małżeństwach, rozwo­
dach i pogrzebach, Rabini tylko obrządki religiine sprawuję. 
Wszystkie zaś spory, czynności, sprawy, rozporzędzenia, umo­
wy ,  jedynie do Krajowych urzędników cywilnych i sędowych 
należę, ftownież skrypta, zapisy, tranzakcye, sukcessye, dzia- 
ły między dziećmi lub krewnymi, pod nieważnością , pod karę 
głównego przestępstwa tylko w narodowych urzędach robione 
być maję.

9. Wszelkie przysięgi żydowskie na wezwanie jakiei wła­
dzy żydowskiei czyli starszych żydowskich sę zabronione, a 
cherim pod departacyę w kraju powinien być nakazany.

10. Bez pozwolenia krajowego rzędu, żacięganie na kaba­
ły dtugow, sekretne stanowienie podatkow na gminy żydowskie, 
tajemnie narzucane i pod klętwę Wymuszane pożyczki, składki 
z gminy lub z całego narodu żydowskiego, winny być jako spo­

soby
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soby tajemnych zm ow, i spisków przeciw krajowi, przeciw 
rzędowi i przeciw prawom ich siętyczęcym, pod karę głownę 
zbrodni krajowei zakazanemi.

Zakaz ten z strony rzędu wielkiei wymaga w wykonywa« 
niu surowości, gdyż temi to środkami żydzi albo zaraz przy 
wsczęciu się, nisczę rzędów ku ich cywilizacyj przedsięwzięcia, 
albo uzyskuję czas, a z tym paraliżę naiprzod działalność exe» 
kucyj, w końcu sprowadzaję całkiem postanowienia upadek. 
To im podaje wszędzie tak szkodliwy, tak niebespieczny wpływ  
i tę możność każenia w naszych ludach obyczajów i moralno« 
ści, to im ułatwia ten sposob, w podwładnych, i w samych 
urzędnikach krajowych zagubiania wstydu czynów nieucciwych, 
popełniania niewierności swoim obowięzkom, nadawania im 
sprzedażności dusz znikczemnionych. To żydom nadaje te ty- 
sięce, te krocie, te miliony, ktoremi otwieraję sobie drzwi, na­
wet do pierwszych powierników i poradcow przy tronach.

Nie doświadczyłaż cała Polska, jak lud ten zacięgnęwszy 
z narodu Polakow ogromne na swoje kabały summy, jak prze* 
wrotny potrafił los dwóch pierwszych w Rzeczypospolitei sta­
n ów , duchowieństwa i ślachty z losem swych zadłużonych 
kahałow tak powięzać, iż wierzyciele ich musieli na wszystkich 
seimach, tych kahałow, jakby naijstotnieiszei rzeczypospolitei czę­
ści stawać się obrońcami; należy więc jako głownę zbrodnię 
przeciw krajow i, gminom żydowskim zakazać bez pozwolenia 
rzędu zacięgać długów, stanowić podatki, pożyczki i wszel­
kie składki.

11. Wszelkie w gminach żydowskich sekretne schadzki, na­
radzania się i działania, powinny surowo być zakazanemi.
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i-2. Archiwa ich uporządkować, urzędnikom krajowym 
,pod dozor oddać należy.

13. Rachunkowość ich przez rząd ściśle przezieraną być po­
winna, a wszystko w języku polskim ma być pisane. 

przysposobianieży~ u ,  Żydów wychowanie, i szkoły dla nich
dow do wnuscia w * J * * *
społeczność cywilną, będą tylko krajowe publiczne. Szkol, szkółek 
żydowskich mieć osobnych, pokątnych, wychowań domowych 
wyłącznych , nie ma im być wolno. Wszystkie dzieci brać bę­
dą publiczną krajową edukacyą w krajowym języku, z ksiąg 
przepisanych przez władzę nad edukacyą przełożoną. Jeden tyl­
ko nauczyciel będzie z ich wyznania do dawania im nauki re- 
ligiinei, jak jest przepisano dla wszyskich innych wyznań.

15. Gdy już teraz żydzi nie mają swego języka narodowego, 
ale zepsuty, nikomu niezrozumiały, język niemiecki; gdy nie 
w Niemczech ale w Polsce schronienie i sposob życia znaidują 
i ten krai za oiczysty obierają, przeto w mieisce języka niemiee. 
kiego mają przyjąć język polski. Ich pisma, ich druki, ich 
¿łomaczenia bądź moralne bądź religiine, aby równie cenzurze 
podlegać mogły , jak wszystkie inne w Polsce drukowane dzieła, 
j$ąją odtond być pisane i drukowane tylko w języku polskim.

16. odbytych szkołach narodowych młodzieniec 
Żydowski chcący udać się na naukę rzemiosła, fabry- 
kanctw a, rękodzielnictwa, kupiectwa, mechaniki, rachmi- 
strzowstwa, m iernictwa, koramunikacyj wodnei i lądo- 
wei, uzyska od Kommisayj Spraw Wewnętrznych i Policy j kar­
tę zaświadczenia do wyiścia z ohwodu żydowskiego i udania 
się na naukę oznaczonego przedmiotu.

17. Tylko żyd mający zaświadczenie prawem przepisane, 
po odbytei już nauce w fabryce, w rękodzielni, w rzemiośle,
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lub w  posiadaniu innych sztuk pod liczby poprzedzającą wymienio^ 
onych, uzyska kartę pozwolenia wchodzić w  zwięzki małżeńskie.

i 8* Żadnemu z chrzęścian nie ma być wolno w  obwodzie 
żydowskim podeimowaćsię w  domach żydów robot ciężkich siu* 
żebniczych, lecz sami tylko żydzi w  obwodzie żydowskim 
żydom służyć, prace i roboty ciężkie, cięgle, służebnicze 
w  domach żydowskich i w  obwodzie żydowskim bę­
dę ponosić. Przez to maję się zazwyczajać, pouczać, w praw iać  
do prac w yfo b czych , ciężkich, a w  towarzystwach ludzkich ko­
niecznie potrzebnych; maję od szynku oddaleni znaleść zaraz 
sposob życia w  usłudze,-w pracy podeimowanei dla zgromadze­
nia żydowskiego, a lud nasz dotond im służę cy., zamiast pra­
cowania dla próżniaków* ma powrocie do prac rolniczych, db 
rzemiosł, do zastępienia tych , którzy na szyiikarzow poidę.

Z ydow już usposo- jg. Każde indywiduum żydowskie, noszęce 
bwnychprzeprowadza- .  ̂ slaje rodzinne nazwisko i swoje własne imie,
nie do cywilnego tou ’ . .
tparzystwu. przywykłe do prac.y ciężkiei, służebniczei, gospo­
darskie! roloiezei, rzemieślniczei, ktorei dowody już w  służbie 
żydowskiei cięgle przez lat dziesięć okazało, może dostać kartę 
zaświadczenia do wyjścia z obwodu i wnijścia w  podobnę słu­
żbę u krajowego gospodarza.

20. W szyscy żydzi, kupiectwem się bawięcy winni utrży. 
m yw ać porzędne podług przepisów w  języku polskim kfeiężhi 
kupieckie. Ż yd  kupiec noszęcy stale imie i nazwisko rodzinne, 
który ma w  towarach rzeczywiście sto tysięcy funduszu i już 
przez lat dziesięć w  obwodzie żydowskim takie kupiectwo uczci­
w ie prowadził, księgi porzędne utrzym yw ał, dzieci do szkol 
Publicznych kraj >wych posyłał, dla nich życia sposob wskazał, 
i inne przepisy kwalifikacy j dopełnił,  może od Jhommissyj JRzę-

Zi*
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dowei Spraw Wewnętrznych odebrać kartę zaświadczenia, do 
założenia swego kupiectwa wśród mieszkańców krajowych; a po 
pięciu leciech tam doświadczenia, może być przez tęź Kom- 
missyę Spraw Wewnętrznych podany rzędowi do obywatelstwa 
i do nabycia domu lub placu rr mieście, końcem założenia swo- 

ego handlu.
21. Każde indywiduum żydowskie z stałem nazwiskiem ro- 

dzinnem, które dla pracowania, uczenia się w rzemiośle, w fa­
b ryce, w rękodzielni, zechce wyiść z obwodu, i udać się na ta- 
kowę naukę, powinno przez Kommissarza Województwa wska­
zać Kommissyj Rzędowei Spraw Wewnętrznych tego rzemieślni­
k a , fabrykanta, rękodzielnika, u ktorego chce się uczyć, a na 
ten czas karta zaświadczenia wydanę mu będzie.

22. Zyd z stałem nazwiskiem rodzinnem, który już w ob­
wodzie jakę uźytecznę fabrykę, rękodzielnię, rzemiosło war­
sztatowe założył, i sam osobiście pracuje, z czeladzię źydowskę 
swoję fabrykę obrabia, po pięciu leciech próby w obwodzie, 
może żędać od Kommissyj Rzędowei Spraw Wewnętrznych kar­
ty zaświadczenia do założenia takiei fabryki, rękodzielni, wśród 
mieszkańców krajow ych, i tamże obrabiać ję przez żydów.

Po pięciu leciech wśród mieszkańców krajowych doświad­
czenia, gdy wszystkie inne przepisy dopełnił, może żędać przez 
Kommissyę Spraw Wewnętrznych od naiwyższego rzędu naby­
cia prawa obywatelstwa, z wolnościę nabywania własności do- 
mow i placów w miastach, lub placów i domow, i pewnę ilość 
morgow gruntu na pańsczyznę, na czynsz, lub na wiecznę dzier­
żawę po wsiach.

23. Każde indywiduum żydowskie, które po wypusczeniu 
go z obwodu żydowskiego przez lat dziesięć sprawowało się
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dobrze, w iernie, pracowicie w obowiązkach służebniczych, w  
domu gospodarzow narodowych, które lat dziesięć cięgle obra­
biało grunt pańsczyzniany, może uzyskać kartę zaświadczenia, 
na nabycie placu i ogrodu w mieście, albo na objęcie gruntu 
czynszowego, lub gruntu erbpachtowego, po wsiach.

24. Do nabycia własności dobr ziemskich tylko jedynie ta­
kie indywiduum żydowskie przypusczone zostanie, które już 
nabyło prawa obywatelkiego, weszło w związki małżeństwa 
z osobę wyznania chrześciańskiego, z tym warunkiem w kon­
trakcie ślubnym, że dzieci ich płci męskiei w religij oica wycho­
wanymi będę.

uwagi nadpnypu-  Od seimu Konstytucyinego, od czasu w kto-
sczeniem żydów do na- ,  .  ,  .  .  .  . ,  %. , rym naród polski więcei uwagi zwracac zaczaibywania własności »  x  <■ o  *
ziemiańskich. na swoje niebespieczeństwo z strony żydów, te
m ylne, a przecież dosyć upowszechnione spostrzegać daję się 
myśli w narodzie, iż nailepszy do reformy żydów jest sposob, 
obrocie ich przemysł do rolnictw a, do ziemi; myśli te nieuwa­
żnie, bezwarunkowo użyte, nie zreformuję żydów, lecz jescze 
dotąd jeden od ich szkodliwości ocalony stan ślachty, stan zie* 
mian, poddadzą pod wywłasczenie i znisczenie przez żydów.

Nigdy bezwarunkowo żydów do ziemi, do wykupowania 
dobr ziemskich przypusczać nie można. To narażałoby naród 
na ostatnie niebezpieczeństwo. W  żydowskich rękach dotond 
znaiduje się w Polsce cały przemysł, cały handel i bieg pie* 
niędzy. Nierozsądnie byłoby ziemię zrobić przedmiotem ich 
przebiegu i żądzy. Tego im w żadnym niedozwolono narodzie. 
Przy tylu błędach przez przodków naszych względem żydowstwa 
popełnionych, tylko niedopusczanie ich do nabywania dobr zie­
miańskich, ocaliło stan ślachecki, i utrzymało go w całości przy
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ziemi. Z żydami w zawodzie pieniężnym zysków*, przekupstwa^ 
niewytrzyma równości żaden naród innego wyznania. Żydzi 
mają z sobą wszędzie zgodne z ich powołaniem, z ich zakonu 
duchem, i z ich tajgi uto w naukami*) niewyczerpane zrzodło takiei 
we wszystkiem osczędności, dojakiei wyznania chrześciańskiego 
ludy żadną miarą w teraznieiszym towarzystw stopniu zniżyć 
się nie mogą,

Przypusczona żydów po wsiach do objęcia karczem i grun­
tów dla karczmarzy wyznaczonych.

Żydzi wkrótce stali się włościan panami, a włościanie ich 
niewolnikami, pańsczyznę dla nich odrabiającemi. Każde chło­
pskie indhiduum  narzucaną przez żyda ilość trunków, rocznie 
żydowi opłacać, nawet nie pijąc obowiązane było.

Ktoż się z nas nie przypatrzył do jakiego stopnia żuchwa* 
łości, gwałtowność zydow wzniosła się na Podolu i na Ukra­
in ie , gdy z włościan żaden oiciec nie mogt rozporządzić posta­
nowieniem swoich dzieci, żadna dziewka nie mogła poiść za 
m ąż, jeżeli żyd nie dał pozwolenia, jeżeli żydowi nie opłaciła 
kunicy.

Przypuścili nasi przodkowie żydów bezwarunkowo w nie­
których miastach do nabywania w nich placów. Wkrótce wszę­
dzie oni naszych zamożnych miesczan zruinowawszy, WBzędzie 
wykupili ich place, ich własności mieiskie w rynkach, na głó­
wnych ulicach*; a lud nasz wypchnęli w zakąty , i w niedostę­
pne przedmieścia.

To stanie się z właścicielami ziemiańskiemi, jak prędko do
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ich wykupienia «bezwarunkowo przypuścimy żydów. Gdyby 
zarządu pruskiego właściciele, po tak ponętnem ułatwieniu rm 
zadłużania dobr ziemiańskich, byli gwałtów nem do uisczenia 
się swoim wierzycielom sposobem znaglonemi, cżylibyśmy w 
kilka lat nie uirzeli wifcei ziemian właścicieli z żydów, ńiżli 
z Pulakow ?

Żydów z tę zaciętą wyłącznością po całym kraju rozrzuco­
nych, wszędzie z naszym ludem bez łączenia się pomieszanych, 
powoływać do ziemi, przypusczać do praw obywatelstwa, wzy­
w ać do nabywania własności Ziemskiej, jest najprostszym środ­
kiem do przemiany ziemi polskiei w ziemię judzką. . . .  O stra- 
pie.ńcza myśliI tuż więc dzielny rod Polakow miałby ostatecznie 
ginąć przez rod żydowi

Takie sę przyczyny żydowskiei szkodliwości narodowi, tk- 
kie do naszego wyratowania śrzodki.

Jeżeli już nie mogę być użyte sposoby gwaltbwne, jednera 
postanowieniem tę Zarazę nisczące , podane tu sę drugie sposo­
by powolniejsze, środki opiekuńcze, przecież sięgające przy­
czyn z gruntu. Przy stałei tęgości rzędu mogę być skuteczne. 
Konstytucya jest dla nas przeciw wszystkim szkodzić nam chcą­
cym tarczę, a w działaniach naszych ona powinna być kieru- 
jęcem nas prawidłem.

Duch naszego Wskrzesiciela i prawodawcy powołuje nas 
wszędzie do przedsiębrania wszystkieh natężeń, wszystkich usi­
łow ań, aby ten odradzający się naród, z tei smutnei, z tei obra- 
żajęcei postawy ubóstwa i nędzy wyprowadzić, aby wznieść 
w nim przem ysł, rolnictw o, rzemiosła, fabryki, rękodzieła, 
handel, aby równającą się jego udolności, jego męstwu, jego zie­
mi obfitości, powrocie mu świetność i bogactwo.
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Nie zapominaymy nigdy tych dobroczynności! serca tchnę- 
cych w yrazów , które Naijaśnieiszy P an , do deputatów od na­
rodu wyrzekł: „Zrobicie rzecz memu sercu sczegolniei przy»
„jem nę, trudnięc się scześciem tak mnie interessujęcei klassy rol- 
„n icz e i; wszystko co w tei mierze przedsięweźmiecie, wzbu- 
„d zi moję naiżywszę troskliwość. . . . Moje chęci nie będę 
„m iały nigdy innego dęźenia, jak pomyślność waszego kraju, 
„ i  sczeście jego mieszkańców.”

Jlte chce rzeczy, ten chce do jei osięgnienia środkow. Na* 
szę więc powinnościę tych szukać, te odkryć i użyć. Tych  
przy odradzaniu się zaniedbanie, albo złych, nieskutecznych 
podanie, wyrzucać nam z złorzeczeniem potomni będę. Bo my 
staniemy się przyczynę ich poniżenia, ich nędzy i wzgardy. 
Obrane środki pewne, do wyratowania narodu z tego z strony 
zydow niebezpieczeństwa niezawodne, złóżmy u tronu naiła- 
skawezego zk rolow , z prośbę; aby te praw a, tę opiekę, tę 
obronę, kiorę względnie na szkodliwość żydów doznaję pod Jego 
berłem inni poddani, doznaję wszyscy Rossyanie, aby tei opie­
k i, tei obrony i my poddani j*go uczestnikami zostali. Oby 
skutek geniuszu wielkiego Piotra, i w tei mierze na Polakow 
spadał *).

*) Naiskutecznieisze środki do oswobodzenia Europy od żydów, do usu­
nięcia tych przeszkód i tych skażeń jakiemi ź»dzi zaraź j j  lub tamu­
ją w towarzystwach chrześcian postęp cywiluacyj, znaiduj  ̂ się jedy­
nie w władzy i w potędze Cesarzow Rossyj. Wyznaczyć im i osa­
dzić ich w Bessarabij i w Kryraej, w krapch dotond bezludnych 
a z swego położenia naidogodniciszych skłonności i przemysłowi Ju­
dzkiego narodu.
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Kontrakt Towarzystwa Rolniczego Ruhieszo- 
wskiego w zamiarze udoskonalenia rolni­
ctwa i przemysłu, oraz wspólnego rato­
wania się w niescześciach.

T Y T U Ł  Iwszy.

Skład T o w a rz y stw a  i  o b o w ią z k i ogołn e.

A r t y k u ł  i*

Osada miasta Rubieszowa z przedmieściami Sławęcin 
i Podgorze, z posad§ byłego Woitostwa. Osada na Podzam- 
czu i Poberezanach. Osada Czerniczyn i Bohorodyca. Osada 
Jarosław iec, Bosieniec i części Putnowic, bioręc za obowięzek 
dopełnić wszelkie w arunki, pod ktoremi Stanisław S t a s z i c  
ostatni tei Gminy właściciel i dziedzic nadał im grunta wszel­
kie, włość wspomniong Rubieszowsk$ akładaięce, z prawem 
wiecznego dziedzictwa, zawierają między sob§ ninieyszy wie­
cznie trwać mający kontrakt wspołeczności,  pod imieniem Rol­
niczego Towarzystwa wspólnego ratowania się w niescześciach.
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Hontrakt Towarzystwa
A r t y k u ł  2»

Gmina Rubieszowska czyli osady wyżei namienione Towa­
rzystwo Rolnicze składajęce, powinne w przeciągu lat trzećh 
uiścić u siebie rozmiar wszystkich ornych gruntów , ogrodow, 
łęk , i pastwisk, równie byłych włościańskich, jako i byłych 
dworskich, tak , aby dokładna znaidowała się przy naczelnym  
Woicie gminy Rubieszowskiei w ogolę i w sczegole wszystkich 
posad księga rozmiarowa, —• Niemniei przy Radnym kaźdei 
posady podobnaź księga rozmiarowa, sczegolnei swei posadzie 
właściwa znaidować się ma, z rubrykami imiennie sporzędzone- 
m i: wiele każdy włościanin posiada gruntów, ogrodow , lęk z 
pastwiskami; iogołem wiele cała posada ma pastwisk, i w iakich 
te grunta lezę mieiscach? W ymiar ten ma być zdziałany na mor­
gi Wiedeńskie. Ma być robiony iedynie końcem mienia rze- 
telnei znajomości, wiele ziemi każdy posiada: albowiem wszy­
stkie ciężary w proporcyę gruntu na każdego rozkładanemi bę­
dę. Ta zasada iest dla wszystkich równie sprawiedliwę, gdyż 
włości tei wszystkie grunta sę jednego gatunku ziemi.

A  r t y  k u ł 3.

Rozmiar ten co dwadzieścia pięć lat będzie sprawdzany 
dla zapisu zaszłych w przecięgu tym czasu odmian*

A r  t y  k u  1 4.

A ponieważ w ten rozmiar wchodzę grunta dotęd zwane 
dworskiemi, więc Ła wielość gruntów dworskich, ktoraby nad 
rozdział między byłych włościan» i po nadaniach rożnym oso-
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bom jescze pozostała się, będzie podzielona między takich 
włościan z tei gromady, którzy nie maję żadnego gruntu, a są w  sta­
nie być gospodarzami,a gdyby takowych w tei posadzie niebyło, 
gdzie grunta byłe dworskie maję położenie, wtenczas do objęcia 
wposiadłość pozostałych gruntów dworskich, maję prawo osoby 
z innych posad w to towarzystwo wchodzących, a będących 
w stanie zaprowadzenia gospodarstwa. Gdyby i takich nie było, 
natenczas osoby z miasta lub z przedmieściow Rubieszowskich 
mogę wzięść takowe grunta. Lecz powinni się w tei posadzie, 
w ktorei sę grunta, zabudować, osieśc i gospodarstwo prowa­
dzić. A gdyby się i tacy nieznaleźli, w takim razie grunta po­
zostałe podzielone zostanę jescze między włościan już osiadłych 
w teiźe samei posadzie, i przyległych położeniu byłym gruntom 
dworskim , a to w takiei proporcyj, aby ci którzy mniei grun­
tu m aję, więcei go dostali, tak aby ich posiadłość dorównać 
się mogła ztem i, co tam naiwięcei iuż gruntu posiadają.

A r t y k u ł  5.

Przy rozdawaniu w posiadanie dziedziczne, tak gruntów 
włościańskich , jako i byłych dworskich, naiwiększym być mo­
że grunt sześćdziesiąt morgow Wiedeńskich obeimujęcy. Taki 
grunt z czasem wolno będzie zamożnym przez nabycie powię­
kszyć do morgow ośmdziesiąt. I przeto żaden w tern Towarzy. 
stwie już osiadły lub osiadający, w żadnei osadzie rzeczone To­
warzystwo składającei, gruntów więcei nabyć, skupić, odzie­
dziczyć nie może, jak tylko do liczby ośmdziesiąt Wiedeńskich 

morgow*
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2&2 Kontrakt Towarzystwa
A r t y k u ł  6.

Ponieważ miesczanie Rubieszowcy maj| juz teraz przy 
stanowieniu tego Towarzystwa swoje własne dziedziczne grun­
ta, więc te nie należy ani do hypoteki Towarzystwa, ani do tego 
warunku, że więcei gruntów nad morgow ośmdziesi§t Wiedeń­
skich posiadać nie można. Ale w przypadku, gdyby jaki mie- 
sczanin maięcy dziś grunta mieiskie, eh ciał wzięść jescze z grun­
tów wieiskich lub z folwarcznych, natenczas juz musi wprzód 
okazać, ze niema w mieście swego dawnego gruntu morgow 80. 
a jeżeli ma mieiskiego gruntu morgow 8 0 .,  to juz z wieiskich 
gruntów nic dostać, ani nabywać* ani przez spadek posiadać 
nie może. Jeżeli okaże, że jescze niema 80. morgow, to może 
dostać lub nabyć z wieiskich tyle, ile mu jescze do 80. morgow 
brakuje. Zgota taki kto ma same tylko grunta mieiskie, może 
ich posiadać tyle, ile chce i może, jak dot|d było. Ale skora 
tylko obeimie cokolwiek z gruntów wieiskich, to jest z grun­
tów , które w czasie ninieiszego kontraktu do miasta nienależa- 
ły , ale były własnością dziedziczni Stanisława S t a s z i c a ,  na­
tenczas czyliby przez wzięcie, przez kupno, lub przez suk- 
cessy| do takowych gruntów przychodził, już tern samem pod­
daje się przepisom ninieiszego kontraktu, iż więcei nad morgow 
80. gruntu nigdzie wieiskiego ani mieiskiego mieć nie może. 
A obowięzki względem podatkow , składek towarzystwa do po­
siadanego gruntu zastosowane, na siebie przyimuje.

I r  t y k u  ł 7 .

Starszyzna każdei osady, równie każdy posiadacz dziedzi­
czny gruntu do towarzystwa tego należący, pilnować będę, aby

http://rcin.org.pl



poprzedni artykuł przez nikogo przestąpionym nie b y ł, i na­
stępnie przez wszystkich zachowanym został. Gdzieby spostrze­
g li , że nie jest. zachowany, natychmiast naczelnemu Woitowr 
gminy Rubieszowskiei donieść są obowiązani.

A r t y k u !  8»

Gdyby się okazało, że kto z posiedzicieli gruntów włościań­
skich łub byłych dworskich, przez nabycie ninieiszym kon* 
traktem niedozwolone, lub przez pozorną akkumulacyą bądź 
na synów , bądź na Córki, bądź na krewnych lub powinowa­
tych , albo pod ukrytem imieniem obcych zwiększył nad liczbę 
morgow 80. stale do możności posiadania oznaczoną, w tako-* 
wym przypadku ilość przewyższającą morgow 80. jako tym do* 
browolnym kontraktem nie wolną, Rada Gospodarcza odjąć te­
mu powinna, i natychmiast na użytek Towarzystwa tę zby­
teczną ilość gruntu przez licytacyą, z warunkiem niniejszego 
kontraktu na wieczne dziedzictwo, sprzeda, a summę za nie* 
Wziętą dó kassy Towarzystwa odda, która tym sposobem zosta­
nie użytą, jakim sposobem, i przez kogo niżei opisane zostanie* 
użycie dochodu z młynów i z propinaeyj. Yv' takim zaś przypad­
k u , gdzieby prawem sukcessyj spadło na kogo więcei gruntu 
a ten spadek dołączony do dawnei już posiadanei iloścr prze­
chodził liczbę morgow 80. tedy w takim razie posiadacz zosta­
wiwszy do użytku swojego ogolną liczbę morgow 80. rzesztę* 
przenoszącą 80. morgow winien za dobrowolną ugodą, lub 
przez licytacyą sprzedać, i summę pieniężną wziętą za nie, na' 
swoi użytek obrocie.
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Kontrakt Towarzystwa
A r t y k u ł  9.

Starszyznę każdei osady składaję sami tylko oicowie familij, 
którzy juz swe dzieci wychowali uczciwie, bogoboinie, i na­
dali im przez wychowanie sposob życia, będź w rolnictw ie, 
będź w rzemiośle lub handlu, będź w naukach.

A r t y k u ł  10.

Naipierwszym jest obowiązkiem, ty ch , którym prawo wie­
cznego posiadania gruntów nadane zostało, aby ci wszystkie 
odtąd podatki krajowe, tak niegdyś włościańskie, jako i do do- 
chodow z gruntów byłych dworskich zastosowane, opłacali* 
Jak daleko rzeczone podatki na dochodach byłych gruntów 
dworskich oparte, wszystkich posiadaczy gruntów dotykać mo­
g ę , jakoteź i inne dochody z propinacyi i młynów dla pożytku 
rzeczonego Towarzystwa s§ zastosowane i zapewnione; przy­
łącza się na ten koniec do ustawy ninieiszei tabella pod zna­
kiem III. oznaczona, zawierająca w sobie zasadę, podług ktorei 
teraznieisze podatki pieniężne stałe przez włość Rubieszow 
dotąd opłacane, rozłożone zostały w stosunkowym względzie 
tak na morgi poi, ogrodowy łąk, pastwisk, jako też w stosun­
ku pewnym z dochodami zpropinac}) tak mieiskiei jak wriei- 
skiei w całym obwodzie gminy Rubieszowskiei, oraz z docho­
dami z młynów.

Przeto na następne czasy, gdyby jaka zmiana lub powię­
kszenie krajowych podatkow pieniężnych następowało z Ogól­
nych dochodow gminy Rubieszowskiei, w takim razie ta wspo- 
mniona zasada na tabelli rzeczonei pod znakiem III. oparta, do 
rozkładu tychże podatkow zmnieiszanych łub podwyższanych
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-służyć .powinna'.- Liwerunki zaślub daniny dla kraju w natu­
r z e  dawać się miane, te jedynie jako do gruntu stosujące Sie, 
na morgi gruntów Ogólnych przez posiadaczow dziedzicznych 
rozebrane i rozebrać się mające, rozłożonemi być maję.

A r t y k u ł  11.

W  zamiarze, aby podatki krajow e, liwerunki i składki, 
oraz inne obowiązki w tei ustawie przepisane, tak przez byłych 
włościan a teraz posiadaczy dziedzicznych, jako też przez posia­
daczy dziedzicznych, z nadania gruntów dworskich od ostatniego 
dziedzica i właściciela tei włości Rubieszowskiei mających, oraz 
i przez tych którzy nabyciem gruntów do tego Towarzystwa 
weiść mogą, uzupełnionymi być mogły; przeto oprocz nadanego 
obowiązku w tym względzie naczelnemu woitowi Rubieszo- 
wskiemu i Radzie Gospodarczei , wkłada się nadto na wszy­
stkie osady ten obowiązujący warunek, iż wszelkie ciężary i opła­
ty publiczne, jako też i inne obowiązki do gruntów rozdanych 
tak wieiskich jako i byłych dworskich kontraktem czyli ustawą 
ninieiszą towarzystwa przywiązane, in solidum  opłacane i zas­
pokajane być .mają.

A r t y k u ł  i.

Jeżeliby z posiadaczy dziedzicznych gruntów w gminie Ru­
bieszowskiei znalazł się który tak opieszałym, czyli nierządnym, 
iżby w oznaczonych czasach nie ujsczał się z obowiązkow do 
wziętego gruntu zastosowanych, a przez to Gmina zmuszoną by­
ła do zastąpienia ciężarów na takowego przypadających, tedy
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w  takowem zdarzeniu, W oit naczelny Rubieszowski łączni« 
z Radą Gospodarczą, za pierwszy raz uchybienia przez ktorego 
z posiadaczy, usiłować będzie drogą exekucyj o należność upo­
mnieć się i takową odebrać. Gdyby ta droga nie była skute­
czną, tedy ma zająć w sekwestr wszelkie dochody kontrybuenta, 
oraz inną własność ruchomą, i z sprzedania takowei przez li- 
cytacyą ma zaspokoić należność grunt obowiązującą. Jeżeliby 
zaś jescze i ten rygor nie był dostatecznym dla zobowiązania 
do regularnei w ypłaty, tedy w razie trzecim znaidowania się 
kontrybuenta na delacie, z mocy ninieiszego artykułu ustawy 
przez kontrakt dobrowolnie przyiętei, takowy posiadacz grun­
tu jako niedopełniający swych obowiązkow dla Towarzystwa 
Rolniczego Rubieszowskiego przepisanych, a przez niego i Gmi­
nę przyjętych, odpada od dalszego posiadania gruntu. A grunt 
takowy oddanym zostanie jednemu z tych w  Rubieszowskiei 
Gminie wyrobników , parobkow, lub chałupników, którzy bez 
roli, będąc sprawowali się nailepiei, gospodarowali nairządniei, 
są dalecy od nałogu pijaństwa, a w pracach rolniczych okazali 
naiwięcei umiejętności, i w życiu domowem nieskażonych oby- 
ezajow.

Grunt biorący winien zaległości z tego gruntu przez Gminę 
opłacone; teiże powrocie, jeżeli nie razem, to za rozłożeniem 
ich na raty. Jeżeli ten nie jest w stanie opłaty długów i zało­
żenia gospodarstwa, dana mu będzie z kassy osady pożyczka 
W pomoc opłaty zaległości, i pierwszego zakładu gospodarstwa. 
Jeżeliby takowych wyrobników, parobkow, chałupników w 
Gminie nie było, grunt takowy przez licytacyą pod warunka­
mi ustawy więcei ofiarującemu na opłacenie długów i na zapro­
wadzenie gospodarstwa oddanym zostanie.

Arty.
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A r t y k u ł  15.

Prócz poprzednie!przyczyny odpadnienia od gruntu, również 
odpadać od niego będzie i z Towarzystwa Rolniczego Rubie- 
szowskiego ma być wygluzowanym, ktoby sądownie przekona­
ny został o zbrodnię złodzieistwa, o podpalanie, o zaboistwo, 
i ten , któryby do tego stopnia zapamiętał się,iż uchybiając win­
nego poszanowania swoim rodzicom, uniósł się do ich potrącenia.

A r t y k u ł  14.

W  przypadku pogorzenia bądź w mieście Rubieszowie, bądź 
W jakiei osadzie tym kontraktem objętei, wszyscy posiadacze 
dziedziczni jakiegokolwiek gruntu bądź mieiskiego, bądź wiei- 
skiego, obowiązani są każdy w proporcyą gruntu, placu i ogro. 
du dopomoc do wystawienia pogorzałym zabudowań głowniei- 
szych, to jest: dom u, stodoły, a to w takiei wielkości, w ja­
kiei były te , które ogniem spłonęły. Domy nowe w takim ra- 
zie stawiać się m ające, nie mogą być drewniane, ale tylko 
murowane z cegły palonei, i pokryte dachówką, albo z cegły su­
rówki ugniecionei z ością sosnową, albo z ubitei ziemi na spo­
sób pise zw anei, z pułapem na krąglakach ulepionym grubo 
z gliny, dach zaś kaleniczony. W  takim razie wszyscy mający 
zaprzężai, konie lub w oły; powinni zwieść potrzebny wszelki 
m ateryał, nie mający zaprzężaju, wyślą w proporcyą gruntu 
osoby do robienia ręcznei roboty. Na maistra każdy w pro­
porcyą da w pieniądzach składkę.

A r t y k u ł  15.

Jeżeli dom będzie murowany i dachówką pokryty, posady
33
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jak wyżei, zwiozą materyał, i robotę ręczną uskutecznią. Koszt 
pieniężny na maistra i na połowę materyału kupna ,  jako to ce­
gły, w a p n a ,  dachówki, będzie z składki ogolnei Gminy Rubie- 
szowskiei, a połowa druga tego rzeczonego materyału, będzie 
zastąpiona jedną częścią darem z kassy Towarzystwa, a drugą 
częścią pożyczanemi pieniędzmi z teiże kassy na pierwszy hypo- 
tekę domu tegoż murować się mającego.

A r t y k u ł  16.

Każdemu posiadaczowi dziedzicznemu gruntów w Gminie 
Rubieszowskiei, cegłę i dachowrkę na swoim gruncie wyrabiać, 
palić, i sprzedawać jest wolno.

A r t y k u ł  17.

W  przypadku jakiego nieurodzaju lub gradobicia w ogol- 
nem ziarnie, tak dalece, iż na zasiew nie w ystarcza, wszyscy 
inni dziedziczni posiadacze tei klęsce nie podpadający, w pro- 
porcyj gruntu uczynią, zsypkę tak ą,'ab y  z tei zsypki cały za­
siew uszkodzonym był dany. Rozkład ten, Rada Gospodar­
cza Towarzystwa Rubieszowskiego robić ma podług przepisanei 
zasady , to jest rozpisując go w stosunku ilości gruntu, jaką kto 
posiada, również dopilnuje, aby niezawodnie grunta uszkodzo­
nych uprawione i zasiane zostały.
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Rolniczego Rubieszowskiego.

T Y T U Ł  ligi.

Wychowanie czyli Szkółki.

A r t y k u ł  18.

Pi§ć będzie szkolnych zakresów dla pięciu szkółek elemen­
tarnych w calei Gminie Rubieszowskieif to jest: szkolą wyższa 
elementarna mieiska podług przepisów Dyrekcyj edukacyinei 
w samym mieście Rubieszowie z jednego uczyciela. Dla uczy- 
cielą będzie wyznaczony ogrod z teraznieiszych ogro- 
dow dworskich na Podzamczu do- liczby morga jednego kwadra­
towego miary W iedeńskiei; nadto-plac na zabudowanie szkół­
ki i zamieszkanie dla rzeczonego uczyciela. Czynsze do byłego 
dziedzica od osadników z miasta Rubieszowa corocznie wypła­
cać się zwykłe , przeznaczają się na fundusz uczyciela przy ele- 
mentarnei szkółce w mieście Rubieszowie exystować powinnei.

Druga szkółka elementarna wieiska będzie w osadzie Dya* 
konow ; do tei zakresu należę osacla Dyakonow i Spikołosy.

Trzecia szkółka elementarna wieiska będzie w osadzie Ja­
rosław iec; do tei zakresu należę, Jarosławiec, osada Busieńca 
i część Putnowic.

Czwarta szkółka elementarna wieiska będzie w osadzie Czer- 
niczyn; do tei zakresu należę, osada Czerniczyn i pobliskie są­
siedzkie osady, ktoreby chciały należeć i dzieci przesyłać.

Pięta szkółka elementarna wieiska będzie w osadzie B0I10- 
rodycy i Poberezanyj do tei zakresu należę jedynie Poberezany

33*
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Bohorodyca i sąsiedzkie Gminy ktoreby dzieci przesyłać 
chciały.

20o Kontrakt Towarzystwa

A r t y k u ł  19,

W  kaźdei z rzeczonych szkółek wieiskich elementarnych, 
uczyciel będzie miał pomieszkanie i opał, nadto ogrod o dwóch 
morgach Wiedeńskich, i sześć morgow pola z gruntów byłych 
dworskich, przyległych mieiscom oznaczonym do zamieszkania. 
Ogrody sami sobie uczyciele powinni zarobić, zasiać i zebrać. 
Pola zaś posiedziciele dziedziczni wymienionego zakresu szkol­
nego corocznie uprawią, zasieją i zbiorą. Zasiew raz wprowa­
dzony, nigdy ginąć nie powinien, i corocznie takowy z zebra­
nego zboża ma dawać uczyciel.

A r t y k u ł  20.

Oprócz rzeczonego oznaczenia ogrodu i gruntu, nadto ka­
żdy uczyciel w swoim zakresie szkolnym dochodu mieć powi­
nien naimniei z corocznei składki od posiadaczow dziedzicznych, 
jakoteż i od dzierżawców propinacyj i młynów z gruntów onym 
przydanych, do trzechset złotych; to jest wartości żyta korcy 
trzydzieści;  którą to składkę w czterech ratach kwartalnych po­
bierać będą.

A t y k u u ł  21.

Zawsze jeden z młodzieńców uboższych, a zdatnością ce­
lujących, zrodzony w Towarzystwie Rubieszowskim z osiadłych 
włościan, miesczan, lub z ślachty, ma być utrzymywany kosztem
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Towarzystwa przez cztery lata przy głownei szkole. Młodzie­
niec taki mieć powinien nailepsze zaświadczenie o swojei zda- 
tności z odbytei już szkoły podwydziałowei lub wydziałowei. 
Powinien być rodak z Towarzystwa, i być dobrych obyczajów. 
Rada Gospodarcza pod naczelnictwem swojego Woita ten wy­
bór czynić będzie. Koszt na utrzymanie takowego młodzieńca, 
dopokond się uczy w Wojewodzkiei szkole, przeznaczony jest 
z dochodow’ propinacyinych na pożyczkę przeznaczonych w ilo­
ści wynoszącei wartości sześćdziesiąt korcy żyta. A gdy się 
uczy w szkole głownei, brać ma w pieniądzach wartość stu 
korcy żyta, czyli złotych tysiąc. Po skończonei edakacyj, ta­
kowy młodzieniec nie powinien zapominać o obowiązkach 
wdzięczności dla Towarzystwa, które w każdei potrzebie radą i po­
mocą wspierać obowiązany.

A r t y k u ł  22.

Dom na szkółkę każdego aakresu szkolnego, mieszkańce 
czyli posiadacze dziedziczni wystawić są obowiązani ; plac 
z gruntów dworskich gdy jest w osadzie, a w niedostatku tego, 
z pustych po byłych rolnikach, ma być oznaczony. Materyał, 
cegła, wapno, piasek, glina i drzewo, przez wszelkich posiadaczow 
W właściwym szkolnym zakresie, ma być zwieziony, i ręczna 
robota kolo stawiania tego domu, przez mieszkańców zakresu 
uskuteczniona będzie. Materyał drewniany z lasów Jarosławie- 
ckich z wydziału ówczesnego zrębu ma być wydawany. Mate­
ryał zaś inny, jako to cegła, wapno, żelazo, szkło, na ten je- 
den raz pierwszy zakupiouy będzie z pieniędzy z intrata propi- 
nacyj i młynów w tym zakresie szkolnym znaidujących się. Ro-
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wnie użyte zostaną na pierwszy raz z tegoż źródła pieniądze na 
m aistra; następnie zaś, gdyby albo na reparacyą potrzeba było, 
albo też szkółkę zupełnie nową po zruinowaniu pierwszego 
domu wystawić wypadało # natenczas materyał i maister już 
z samei tylko składki mieszkańców tegoż zakresu opłacany będzie.

A  r  t y  k u 1 23.

Opał na każdą szkółkę będzie assygnowany przez Woita 
naczelnego z lasów zrębu ówczesnego rocznego; takowa assy- 
gnacya kommunikować się powinna Radzie Gospodarczei, która 
natychmiast wpisawszy w księgę kontroli zwraca dla oddania 
onei Nadleśniczemu. Posiadacze dziedziczni osad właściwego za­
kresu szkolnego, do swei szkoły to drzewo zwiozą.

T Y T U Ł  I I I .

Obowiązki względem dzieci sierot , ubogich , kalek , 
starców , woiskowych mieiscowych inwalidów.

A r t y k u ł  24.

Każda osada Towarzystwo Rolnicze Rubieszowskie skła­
dająca, dzieci w tei posadzie zrodzone, sieroty bez rodziców, 
bez krew nych, bez majątku, jako też dzieci, których wyrodni 
rodzice zaprą się, podrzucą, ma wziąść pod swoją opiekę ido  
lat piętnastu wychować przez takich posiadaczow dziedzicznych, 
którzy własnych dzieci nie mają; albo gdyby takowych nie

http://rcin.org.pl



b y ł o ,  przez gospodarzy* naibogatszych, naiwięcei gruntu po­
siadających,  chociażby swe własne dzieci mieli. Rada Gospo­
darcza takowe rozdawanie uskuteczni ,  i do ktorego gospodarza  
dziecię ma b y ć  o d d a n e m , ustanowi.  Nigdy jeden gospodarz  
dwoje takich dzieci sobie nadanych mieć nie może \ chyb aby  
dobrowolnie drugie chciał przyjąć.  Podobnież gospodarz mający 
w ł a sn y ch  dzieci sześcioro,  nie może b y ć  obowiązany do w y c h o ­
wania obcego.

A r t y k u ł  25.

Każda posada swego ubogiego w niei zrodzonego ,  kalekę, 
ubogiego już pracować niemogącego, starca lub staruszkę, win­
na jest z składki w proporcyą gruntów rozłoźonei, u siebie we 
wsi utrzymywać. Każdy takowy kaleka, lub niedołężny starzec 
albo staruszka, mieć powinni na rok wartość dziesięciu korcy ży­
ta, i to niezawodnie pobierać dopokąd w swojei wsi siedzi, włó­
częga to dobrodziejstwo utraca.

A r t y k u ł  26.

Każda mieiska I wieiska posada obowiązana inwalidów 
żołnierzy, których od siebie do woiska rekrutem wydała, gdy 
ci przez ran y , przez wiek inwalidami z służby woiskowei 
wyidą , i zaświadczenie swego uwolnienia i niezdatności słu­
żenia dalei mieć będą, i z takowemi świadectwy do teiże osa­
dy pow rocą, oraz w niei siedzieć będą; takowych inwalidów, 
każda posada Właściwie sw oich, ma utrzymywać, tak, aby ka­
żdy z nich miał rocznie na swe potrzeby naimniei wartość 
piętnastu korcy żyta.
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T Y T U Ł  I V.

O p a t r z e n i e  c h o r y c h .

*64 K o n t r a k t  T o w a rz y s tw a

A r t y k u ł  27.

W  mieście Rubieszowie będzie mieszkanie chirurga dokto­
r a , ktorego obowiązkiem będzie dozierać chorych w całem To* 
warzystwie Rubieszowskiem. Rzeczony dom dla doktora ma 
b y ć  na pierwszy raz przez zakupienie materyałow cegły, wa­
pn a, szkła, żelaza, oraz z użyciem kosztu na maistrow, z in* 
trat propinacyj i młynów wymurowany. Następnie zaś gdyby 
naprawy potrzebował, albo też zupełnie nowy po zruino- 
waniu wystawć w ypadało, natenczas takowe matery- 
ały i maister już z samei składki posiadaczow dziedzicznych 
opłacany będzie.

A r t y k u ł  28» '

Oprócz domu mieszkalnego w mieście Rubieszowie dla Chi. 
rurga, będzie tenże miał wyznaczony ogrod, morg ieden Wie- 
deński zawierający; nadęto wryznaczony dochod roczny pieniężny 
stały, wartości sześćdziesiąt korcy żyta.

A r t y k u ł  29.

Blisko domu doktora będzie domek murowany dla chorych, 
przynaimniei dwie izby mający, na pierwsze wymurowanie ktorego 
użyty być ma fundusz na pożyczkę przeznaczony z dochodow propi-

nacyi.
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Rolniczego Rubieszow skiego. 2 6 5

nacyinych Ogólnych, jako to na nabycie materyałow i na mai- 
atra, Zwózka do posiadaczow dziedzicznych wieiskich należeć 
będzie, jakoteź następna naprawa lub odbudowanie rzeczonego 
domu, ze składek być ma działane.

A r t y k u ł  50.

Gdyby jaki z chorych znalazł się, któryby nie miał schro­
nienia, albo któryby wolał w osobnym domu leżeć, a niżeli 
u swoich krew nych, taki do rzeczonego domu ma być przewie­
ziony. Choremu usługiwać będę ci ubodzy, i kalecy, 
starce lub staruszki, których osady opatruję.

A r t y k u ł  51.

Na lekarstwa dla tych i dla ubogich mieszkańców Towa­
rzystw a, ktorzyby ich opłacać nie mogli, wyznacza się część 
dochodu rocznego z propinacyj i z młynów w mieście znaidu- 
jęcych się. Ta część ma wynosić rocznie wartości sto korcy żyta.

T Y T U Ł  V.

M  a g  a z y  n y.

A r t y k u ł  32.

Magazyny dotęd Gromadzkiemi zwane, już zaprowadzone, 
na zawsze utrzymywane być maję. Takich jest trzy w trzech 
magazynowych zakresach: to jest, jeden w zakresie Dyakonow

34
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i części Spiskołos; drugi w zakresie Pobereżan, Czerniczyna i Bo- 
horodycy ; trzeci w zakresie Jarosławca , Bnsieńca i części Pu- 
tnowic. Te maj$ b yć przez kaźd§ osadę swego zakresu utrzy­
mywane  ̂ rozbierane i znowu składane tym sposobem, jakie 
dotęd względem tych magazynów wskazywały Dominikalne 
i Rządowe przepisy. Klucze od każdego spichlerza, s§ trzy: 
jeden przy Kassyerze Jeneralnym Gminy Rubieszowskiei, dru­
gi przy Radnym mieiscowym, trzeci przy naistarszym w osa­
dzie swego zakresu* Zboże co wiosna rozbierane, znowu na 
jesień zaraz przy zasiewach naipierwei do magazynu oddane 
być powinno, z przydatkiem garca jednego na korcu. W  latach 
gdzieby rozbior magazynu z potrzeby nienastępił na wiosnę, 
w takim razie w jesieni koniecznie dla zmiany ziarna starego, 
aby się nie psuło, za nowe ziarno odnawiać się powinno, lecz 
bez od sypki*

T Y T U Ł  VI .

Fundusze banku pozyczki na udoskonalenie rolnictwa, 
na zakład fa b ry k , na prowadzenie kupiect w ar

i na murowanie domow
•

A r t y k u ł  35.

Ponieważ ostatni tei włości Rubieszowskiei właściciel 
nadaj|c włościąnom i innym osobom grunta z pra­
wem dziedziczpego posiadania, oddał takiemże prawem 
miastu Rpbieszow dochody z propinacyj mieiskiei piwa,
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w ódek, oraz wszelkich trunków, jako też dochody z mły­
nów , tartaku i folusza pod miastem będących, i również iritra- 
tę z stawu jakakolwiek jest i być może bądź w teraźnieiszym 
stanie, bądź gd yby inaczei był urządzony. Osadom zaś Dya- 
konowa i Spikołosy dochod z propinacyj z karczem na gruncie 
do ich osady należącym znaidujących się, oraz z młyna z sta­
wem w Dyakonowie będącego; osadom wieiskim Czerniczyn, 
Bohorodyca i Poberezany dochod z propinacyj z karczem w ich 
wsiach będących; osadom Jarosławca, Busieńca i części Putno- 
wic, dochody z propinacyj z karczem u nich się znaidujących, 
i z młyna z stawem na Busieńcu będącego, są na zawsze 
z prawem dziedzicznego używania oddane, z tym nieodzownym 
warunkiem, i w tym jedynie zamiarze, aby te intraty tak z pro- 
pinacyi mieiskich i wieiskich z dołączeniem z młynów i z sta­
wów (po odtrąceniu obowiązkow co do podatku w Artykule 10 
i w Annexie tabelli pod znakiem III. wyjaśnionych, tudzież 
w Artykułach poprzednich 26. i 29. niemniei i w poniższych 
Artykułach ninieiszeiustawy dozadosyćuczynienia wskazanych) 
na co innego w żadnym razie obroconemi być niemogty, tylko 
jedynie rozpożyczanemi były na zapomogę mieszkańców niniei- 
szego Towarzystwa w tych czterech przedmiotach: iwszy na udo­
skonalenie rolnictwa; 2gi na założenie rękodzieł lub fabryk; rze­
miosła 3ci na prowadzenie kupiectwa; 4ty na murowanie domow. 
Rozpoźyczanie to jedynie ma być ujsczone na taką tylko w y­
mienioną zapomogę mieszkańcom właściwym tei osady, w kto- 
rei ta propinacya, lub młyny się znaidują, z których dochod 
rozpoczynanym będzie. A ponieważ wyraźnie tylko na te czte­
ry artykuły, rzeczone dochody przez p osia daczo w dziedzicznych 
w Towarzystwie. Rubieszowskiem pożyczanym sposobem być

34*
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używanemi być m aję; przeto następu jęce względem tego zacho­
wane być powinny przepisy.

i * •

A r t y k u ł  54.

Karczmy w Dyakonowie, w Spikolosach , w Czarniczynie, 
w Bohorodycy, w Jarosław cu, w Bosieńcu, i w części Putno* 
wic, każda z nich będzie miała nadanych poi z łękę po morgow 
ośmnacie miary Wiedeńskiei. * Młyny w mieście Rubieszowie, 
tudzież w wsiach Dyakonowie i na Busieńcu, każdy z nich ma 
mieć ośmnaście morgow Wiedeńskich wyznaczonego pola or* 
nego z łękę z gruntów dworskich.

A r t y k u ł  35.

Te karczmy i młyny z takimże przydaniem poi maię Być 
wypuszczone w dziedzicznę dzierżawę, z obowięzkiem opłaca­
nia rocznie w terminie pierwszego Czerwca ustanowionego kâ  
nonu, wyrachowanego na wartość pewnei ilości korcy żyta* 
z obostrzeniem przytym i tego obowięzku, iż od rzeczonych  
gruntów ulegać będę opłacie czynszów, składek i innych po­
winności, oraz podatkow krajowych , do jakich należę, i nale­
żeć będę wszyscy inni sczegolnie posiadacze gruntów dworskich 
z czynszem wiecznym, podług opisania poniższemi artykułami wy- 
iaśnionych. Dopokond zaś na dziedzicznę dzierżawę wypusczo- 
nemi nie zostanę, maję być co trzy łata w miesięcu Maju pu- 
eczane przez lieytacyę więcei dajęcemu. Licytujęcy powinien 
z gory przynaimniei półroczne złożyć pieniędze, a zadru*
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gą połowę stawić pewnę kaucyę, lub złożyć kwartalny dochod 
W pieniądzach. \

R o ln ic z e g o  R u b ie sz o w s lc ieg o . 26$

A r t y k u ł 360

Dochody tekowe natychmiast w pierwszym miesięcu po 
ich wniiściu, i jao odtręceniu na obowięZki artykułami powyż- 
szemi i poniższemi wskazanem, zupełnie rozpożyczanemi byd po­
winny samym tylko posiadaczom dziedzicznym gruntów w To­
warzystwie Rubieszowskiem osiadłym, jakiegokolwiek oni s§ 
wyznania czyli religij. Posiadacze d/iedziczni maję pierwszeń­
stwo do intraty z propinacyj karczem, m łyna, i 2 stawu nale­
żę cych do tei osady, w ktorei zamieszkali. Dopiero gdyby 
takich nie było z tei osady , mogę, te dochody być rozpoży- 
czane mieszkańcom, posiadaczom dziedzicznym iiinei osady 
do Towarzystwa należęeei.

A r t y k u ł 37.

Każdy pożyczajęcy powinien Wprzód dowieść, że jest mie­
szkańcem ,  posiadaczem dziedzicznym w mieście lub w jkkiei 
osadzie Towarzystwo Rubieszowskie składajęcei. Potem winien 
okazać czystę pierwszę połowę swojei hipoteki gruntowei 
a w mieście pierwszę połowę czystei hipoteki domu murowa­
nego, albo też złożyć obcę kaucyę gruntowę, ale tylko z posia­
dłości do Towarzystwa należęcych (gdyż kaucya nawet grun­
tow a, ale ktorei grunt nieznaiduje się w mieście lub w osadach1 
to Towarzystwo Rubieszowskie składajęcych, być przyjętę nie 
może). Do tego tenże pożyczajęcy winien okazać, że te pie-
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niądze bierze na uskutecznienie w obrębie Towarzystwa Rubieszo* 
wskiego jednego z tych czterech przedmiotów; albo na udosko­
nalenie rolnictwa, albo na założenie rękodzielni lub fabryki, rze­
miosła albo na prowadzenie kupiectwa; albo na murowanie domu.

A r t y k u ł  38.

Gdy dług ten inaczei nie może być zaciągany, tylko na 
pierwszą połowię czystei hypoteki; przeto jeżeliby dług 
jaki był już na jakowy dom murowany lub na jakowy grunt 
w pierwszei połowie hipoteki zkądinond zaciągniony, a ten 
okazany został przez dziedzicznego posiadacza, iż był wzięty 
i użyty na jeden z poprzednich czterech artykułów, w takim 
razie może być wzięta pożyczanym sposobem z kassy Towa­
rzystwa summa na spłacenie dawnego pierwszeństwo mającego 
długu, tak aby pieniądze z kassy Towarzystwa pożyczone, pier­
wszeństwo hypoteki czystei połowy pierwszei zajęły.

A r t y k u ł  39.

Żadnemu z posiadaczow dziedzicznych bądź miasta, bądź 
osad Towarzystwo składających, który już posiada ośmnaście 
morgow pola, nie mogą być pożyczane pieniądze na skupowa­
nie więcei gruntów.

A r t y k u ł  4°*

Z pieniędzy do rozpożyczki przeznaczonych w czasie nie­
urodzajów, nie może żaden z mieszkańczow czyli posiadaczow
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dziedzicznych gruntu,  brać czyli pożyczać na kupno, wyżywie­
n ie , i przejedzenie; bo te , przez swoje w dobre lata zagospo­
darowanie) powinien sobie wcześnie obmyślić, i do zastąpienia 
takich potrzeb ,  rządzeniem się dobrem przygotować.

A r t y k u ł  41.

Gdyby się okazało, że kto z pożyczajęcycb na co innego 
wzięte pieniędze użył, nie na ten przedmiot, na który pożyczać 
się oświadczył, i na który tylko pożyczane być mogły; tako­
wy natychmiast z procentem pięć od sta summę zwrócić musi, 
i już na zawsze tracić ma wiarę i prawo do pożyczki z kassy T o- 
warzystwa. Pieniędze wzięte gdyby natychmiast nie oddał, 
sekwestracya oraz w kwartał licytacya i sprzedaż tego hipote­
cznego majętku nastąpi za decyzyę Rady Gospodarczei, ja­
ko skutek dobrowolnei umowy ninieiszego kontraktu dwóch 
stron.

««
A r t y k u ł  42.

Aby hypoteka każdego właściciela domow murowanych 
W mieście Rubieszowie właścicielow dziedzicznych grun­
tów tamże, była znajomę i pewną; niemniei aby była 
znajomą i pewną hypoteka posiadaezow dziedzicznych w osadach 
Towarzystwa Rubieszowskiego zamieszkałych, będę co do mie­
szkańców miasta posiadłości dziedziczne m ających, księgi tabu­
larn e , jak dotęd przez magistrat utrzymywane; co do posia* 
daczow dziedzicznych wieiskich osad, do Towarzystwa Rubie­
szowskiego należących, będzie wymiar gruntu każdego posia-
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27?  Kontrakt Towarzystwa
dacza, i  tabella taxacyina każdego gruntu znaidować się w ar* 
chivum Towarzystwa przy Naczelnym W oicie, które będą słu­
żyć zaiedyną i stałą zasadę hipoteki. Do tych nikt z właści- 
cielow w .mieście Rubieszowie, jako też z dziedzicznych posia­
daczow gruntów wieiskich,  bądź niegdyś włościańskich bądź 
folw arcznych, nie może więcei długu na posiadany dom mu­
rowany lub grunt zaciągnąć,  tylko do pierwszei połowy jego 
wartości, na ktprei przecież zawsze mają pierwszeństwo poda­
tki i ciężary krajo we,  oraz ciążary do Towarzystwa należące, 
a n.inieiszą ustawą warowane.

A r t y k u ł  45.

Na grunta zaś W oita , na grunta karczem, do młynów, do 
funcyi leśnych, i do szkół parafialnych przywiązane, żadne 
długi zaciąganemi być nie mogą.

A r t y k u ł  44.

Każdy zaciągający dług z kassy Towarzystwa na zamiary 
wyźei przepisane i zahypotekowawszy go podług ninieiszei 
ustawy, winien będzie corocznie wypłacać przez lat dwadzie* 
ścia do kassy tegoż Towarzystwa po pięć od sta procentu na 
umorzenie długu, a pot procentu na utrzymanie ksiąg hypo- 
teki, kassy, i kontrolli. W ięc wypłacać będzia ogołem pięć 
i poł procentu corok przez lat dwadzieścia/ po takiei regu- 
larnei wypłacie procentów z rokiem dwudziestym, już cały 
dług zostanie w ypłacony, i um orzony; a tem samem i hypote>- 
ka z niego jest oczysczona.

Arty-
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A r t y k u ł  45.

Długu oa swoi majątek nikt z kassy Towarzystwa więcei 
zaciągnąć nie m oże, jak tylko ile wynosi wartość pierwszei 
czystei połowy jego nieruchomego majątku.

A r t y k u ł  46*

Pieniądze w kassie nigdy nie powinny w znaczne! kwocie 
leżeć. Rada gospodarcza pilnie starać się będzie, aby, jak tyl­
ko wniidą na pożyczkę przeznaczone dochody, zaraz naiprę- 
dzei z bespieczeństwem zupiełnem ?w bieg Towarzystwa 
rozpożyczone zostawały podług sposobow wyżei namienionych; 
oraz na przedmioty powyższemi Artykułami przepisane, z któ­
rych ciągłem doskonaleniem się mógłby nieustannie wzrastać 
i postępować dobry byt Tow arzystw a, a z nim scześliwość 
składających go mieszkańców, cel jedyny w tego Towarzystwa 
ustawie. A ponieważ naijstotnieiszym jest warunkiem, aby ta- 
kiemrozpożyczaniem rzeczonych dochodów,dopięty został wzrostu 
i pomyślności Towarzystwa zamiar, jaki jest ten, żeby te pie­
niądze były zawsze w cy rk u lacy j, żeby pod żadnym jakicnkol* 
wiek pozorem nie mogły być rozpożyczane na inne widoki,  
tylko na cztery powyżei wyrażonej Przeto w jednym tylko 
przypadku, gdyby do tego stopnia kiedy stowarzyszonych 
uscześliwienie doszło , żeby nie było posiadaczow gruntowych 
w Towarzystwie potrzebujących pożyczać na rzeczone przed­
m ioty; natenczas Rada Gospodarcza Towarzystwa upatrzy ja- 
kowąjwieś z pobliższych Towarzystwu przy ległych do sprzedania 
będącą, tę zakupi, i zaraz ją do Towarzystwa swojego wcie-
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l i , z nadaniem jei włościanom prawa dziedzicznego posiadania 
gruntów , i wszystkich tych dobrodzieistw, jakich posiadacze 
dziedziczni teraznieisi Towarzystwa Rubieszowskiego uży­
wają.

A r t y k u ł  47»

Klucze do kassy Towarzystwa będą trzy; jeden przy Na­
czelnym Woicie prezydującym w Radzie Gospodarczei; drugi 
przy Burmistrzu miasta Rubieszowa, jako pierwszym Radcy w 
teiże Radzie Gospodarczei; trzeci przy kassyerze. Żaden z tych 
bez dwóch drugich, kassy otwierać nie może*

A r t y k u ł  48.

Kontrolla kassy będzie utrzymywana tym sposobem: Rada 
Gospodarcza wydawać będzie delaty do kassyera na odebranie 
wskazanego mu dochodu. Kwit z wypłaty w kassie ujsczonei 
do Rady Gospodarczei będzie wnoszony. Również wszystkie 
wychody z kassj , dziać się będą za assygnacyą Rady Gospodar­
czei. Obligi i kwity z kassy biorącego pieniądze, do Rady Go­
spodarczei oddawanemi będą, nadto wchodzące do kassy pie­
niądze i wychodzące, zapisywanemi będą w księgach kassyera, 
W oita Naczelnego Rady Gospodarczei, oraz w Magistracie mia­
sta Rubieszowa*.

A r t y k u ł  49:

Opłata Kassyera i Pisarza ksiąg hypotecznych, oraz roz­
m iarow ych, obowiązanego przytem do utrzymania protokułu
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Rady Gospodarczei, jako teź protokułu wszelkich czynności 
między Rządem kraiowym a Gminą Towarzystwa Rubieszo­
wskiego stosunki maiących, będzie opatrywana z dochodow 
propinacyj i z młynów dopoty, dopoki dochod z poi procentu 
z rozpoźyczanych pieniędzy wpływać do kassy Towarzystwa 
m ający, nie wyrówna pensyj dla kassyera poniźei oznaczonei. 
Pensya rzeczonego Kassyera przynaimniei wartość sto ośmdzie- 
siąt korcy żyta wynosić powinna, co teraz odpowiada ilości 
tysiąca ośmset złotych polskich rocznie. Takową pobierać będzie 
kwartałami. Instrukcya przepisująca obowiązki dla Kassyera 
będzie wydaną przez Radę Gospodarczą. Kassyer za wszelkie 
uchybienie jest odpowiedzialnym Radzie Gospodarczei, która 
jest mocną onego z służby oddalić, i drugich na to mieisce przyi- 
mować. Kassyer winien złożyć kaucyą, jaką W oit z Radą Go­
spodarczą oznaczy.

A r t y k u ł  50.

Oprócz należności obowiązujących kassę Towarzystwa 
w artykułach poprzednich jako tó: podatkow, płacy nauczyciela 
przy elementarnei szkole w mieście Rubieszowie z czynszów 
mieiskich, płacy doktora, koszta na lekarstwa, płacy Kassyera, 
pensyj dla Nadleśniczego i Podleśniczych , pensyj dla Naczel­
nego W eita. Pozostaje jescze obowiązek, aby z dochodów Pro­
pinacyj miasta Rubieszowa następowała coroczna opłata do kas­
sy miasta Rubieszowa złotych 50 0 ; a dla Proboscza Rubieszo­
wskiego złotych 100. zapewnione im przez dawny o propina- 
cyą układ.

Rolniczego Rubieszowskiego.
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A t y k u u ł 51.

Na przypadek gdyby konieczna potrzeba wymagała pro- 
cessu tyczącego się Towarzystwa, i kosztow na procesS; w takim 
razie Rada Gospodarcza zebrana, może ilość potrzebną użyć z 
funduszów na rozpożyczanie przeznaczoną.

T Y T U Ł  V II.

Sposób w y p u s c z e n ia  k a rcz e m , m ły n ó w  w  d z ie d z i­
czną d z ie r ia w ę .

A r t y k u ł  52.

Wypusczenie tak młynów jako i karczem w dziedziczną 
dzierżawę, Rada Gospodarcza następnym sposobem uskuteczni:

a .)  Naiprzod intrata teraznieisza będzie wyprowadzoną na 
pieniądze.

b .)  Z ceny żyta z targów dziewięciu lat ostatnich w mieście 
Rubieszowie, cena śrzednia żyta korca Warszawskiego 
wynalezioną zostanie.

c .)  Przez taką cenę jednego korca żyta ma być wyrachowa­
na summa wyprowadzonei na pieniądze intraty, ilość kor-- 
cy żyta z tego rachunku wypadająca, będzie stanowić wie­
czną ilość kanonu, czyli czynszu płacić się mającego.

d . ) Korzec Warszawski jest miarą w tym kontrakcie raz na 
zawsze oznaczoną.

e . ) Co lat 25« ta ilość korcy żyta zastosowaną będzie podo-
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bnymże sposobem jak teraz do śrzedniei ceny z ostatnich 
lat dziewięciu targów miasta Obwodowego czyli Powiato- 

i wego.
f . ) Jeżeli z tego zastosowania wyższa Gena kórca żyta, a prze­

to wyższa summa kanonu wypadnie, takową na następne 
lat 25. dziedziczny dzierżawca płacić obowiązany. Jeżeli 
wypadnie niższa cena, albo równa jak poprzednia była, 

wtedy kanon taki sam bez zmiany na drugie łat 25. ma 
b^ć płacony. Tym sposobem co lat 25. porównywanie tei 
zaeadowei* ilości korcy żyta dziać się będzie z ceną korca 
żyta śrzednią, targów obwodowego miasta Riibieszowa.

£•) Summa wkupna zaraz przy kontrakcie złożona zostanie, 
i ta będzie rękoimią.

h ,)  Przy każdei zaś sprzedaży tei dżiedzicznei dzierżawy, 
i przy każdym przychodzie przez sukcessyą do linij pobo- 
cznei, opłacane będzie laudemium  dwa procenta od summy 
ostatniei, za jaką albó ta dziedziczna dzierżawa pierwszy 
rafc wziętą b y ła , albo za jaką poźniei, jeżeli sprzedaż na­
stąpiła, sprzedaną została.

i .)  Summa Wkupna, jako też summa z laudemium wzięta, bę­
dzie zaraz na pewną czystą hypotekę rozpożyczona poeia* 
daczom dziedzicznym Towarzystwa Rubieszowskiego po­
dług zasad i na przedmioty Artykułami 3 1 , 35 , 36 , 4 0 , 
4 2 , wyiaśnionych. Lecz oddzielną i osobną mieć powin­
ny rubrykę w regestrach percepty i expensy, aby one jako 
składający kapitał od innych dochodow były rozróżniane.

k ,)  W  przypadku gdyby dziedziczny dzierżawca termin opła­
ty chybił, zawiódł, albo jakim sposobem dobro dzierża­
wne uszkodził, oprocz poszukiwania na nim zkond iuond

Rolniczego Rubieszowskiego. 277

http://rcin.org.pl



zawodu lub zdziałanei szkody, jescze summa wkupna 
i summa z laudemium  zebrana, na wynadgrodzenieuszkodzo- 
nei dzierżawy użytą zostanie.

i .)  Dziedziczny dzierżawca kanon swoi ratami dwiema półro­
cznie zgory wypłacać powinien; za pierwszem uchybieniem 
raty, zaraz następnie sekwestracya; za drugiei raty uchybie­
niem, przez decyzyą Rady Gospodarczei odpada od posiada­
nia dalszego dziedzicznei dzierżawy,podług dobrowolnei z nim 
umowy i kontraktu; Rada zaś Gospodarcza natychmiast 
odebraną dzierżawę przez nową licytacyą komu innemu 
w dziedziczną dzierżawę wypuści, a szkody z zawodu i nie­
wypłacony kanon na przeszłym dzierżawcy dochodzić będzie.

A r t y k u ł  §3.
Żeby nadać większą łatwość wpołubiegającym się do wzię­

cia w dziedziczną dzierżawę karczem i młynów, tedy Artykuł 
powyższy co do summy wkupna zwolniony być może, obo­
wiązując, aby zamiast summy na wkupno zaliczyć się powin- 
nei przez dziedzicznego dzierżawcę, złożona była od tegoż kau- 
cya hypotecza bądź na własnych gruntach w towarzystwie dzie- 
dzicznem posiadanych, bądź na innych dobrach ziemiańskich 
zapisana. Summa wkupna czyli ilość kaucyj ma wynosić piątą 
część wartości tego młyna lub propinacyj, z jakiego ugodzony 
kanon czyli czynsz wieczny opłacać się obowiąźe.

A r t y k u ł  54.

Aby pewnieiszy dochod dla dziedzicznego dzierżawcy z pro­
pinacyj onemu wypusczonei był zabezpieczonym, tedy i ten
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warunek na zasadę pewności jego dochodow służyć ma, źe nikt 
z posiadaczow dziedzicznych gruntów tak roieiskićh, folwar­
czn ych , jako i wieiskich, niem a prawa stawiać gorzelni, bro­
w arów , a tem sam^m w yrabitć trunki. Równie nie sę mocni 
posiadacze dziedziczni gruntów w Gminie Rubieszowskiei wpro­
wadzać do swych domow szynku; podobnie na swę własny po­
trzebę nie mogę brać z innych domow propinacyinych trunków, 
lecz sę obowięzani w potrzebach swoich brać takowy trunek 
z domu propinacyj od dziedzicznego dzierżawcy, jaki w osa­
dzie wlasciwei exystować będzie. Takowe trunki aby były do­
bre i w cenie proporcyonalnei, oraz na miarę sprawiedliwy 
przez dzierżawców propinacyj sprzedawane ̂  przestrzegać tego 
powinna Rada Gospodarcza,  ustawy ninieiszy Towarzystwa, 
oznaczona*

R o ln ic z e g o  Rubieszo w skiego . 2 7 y

T Y T U Ł  VIH.

Utrzymanie Karczem, m łynów , grobel, oraz urządze­

nie na przypadek pogorzenia onych.

A r t y k u ł  55.

Domy karczemne i młyny dopokond z tych dochod przez 
licytacyy doczesny tylko wypusczanym będzie, maję być utrzy­
mywane i wyporaędzane przez właściwe swojego zakresu osady, 
W których się znaidujy. Lecz gdyby co do młynów, sluz, upu­
stów , wydarzy! się ten wypadek, iż takowe przez wody gwał­
towne lub przez starość zepsuciu uległy, i przeto potrzebowa­
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łyby znacznego kosztu do poprawy lub postawienia nowego, 
w takowym tylko zdarzepiu Woitjnaęzelpy z Radę Gospodarczą 
będzie mógł na tenże przedmiot użyć dochodow młynowych 
pieniędzy na maistra , oraz na usposobienie materyałow, spro- 
wsadzenie takow ych; tudzież pomoc szarwr8rkowa do obowię* 
zkow dziedzicznych posiadaczow gruntu należeć będzie. Ale gdy 
z doświadczenia mamy, że domy propinacyine i młyny wypu- 
sczane docześnie, przez dzierżawców nie byw,aję w dobrym sta­
nie utrzymywane i podlegają rpjnom , przeto starać się potrze­
ba ,  aby karczmy i młyny w dzierżawę dziedzipzpą jak paiprę- 
dzei wypusczonemi zostały, za opłatę kanonu rpoznego ząsto- 
sowanego do pewnei piiary żyta jako to w yżei,wskazano.

A r t y k u ł  56.

W  takim zaś razie, kiedy karczmy i młyny będę w dzie­
rżawę dziedziczną wypusczone, cała naprawa budowli i w po­
trzebie stawienia now ei, należy do dziedzicznego dzierżawcy, 
materyat tylko drewniany z lasów , ile z części w o w czas do 
wrębu przypadłei, w ystarczy, wydanym do rzeczonei fabryki 
młynów lub karczem będzie; coby zaś z ówczesnego wrębu
lasu niewystarczało, to dziedziczny dzierżawca zkond inond
swoim kosztem wystarać się i nabyć powinien.

A r, t y k a ł 57.

Do utrzymania grobel przy młynach w przypadku gwał- 
towrnei w ody, wszystkie osady w Gminie Rubieszowskiei na ra­
tunek zbiegać się, ziemie, gnoje, i chrusty zwozić powinny, do-

pohond
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pokond grobli dokładnie nie umocują, dla tego jedynie w wi­
doku, utrzymania publicznych drog, mostow i grobel Szar- 
warki po osadach wieiskich byłe, na zawsze utrzymują się, 
i takowe exekwowane być powinny, ale tylKo na powyższy cel 
i użytek publiczny nigdy zaś na żaden inny przedmiot 
użytku partykularnego. Takich dni szarwarkowych w ża­
dnym przypadku więcei być nie może, jak dni osiem 
na rok. Wolno dni te opłacić pieniędzmi.

A r t y k u ł  58.

W  przypadku zgorzenia karczem lub młynów, przepis 
w  Artykule 14. ninieiszei ustawy zachowuje się w swojei mo­
cy i znaczeniu.

T Y T U Ł  I X.

Pomoc do murowania domow.

A r t y k u ł  59.

Ponieważ więcei ognia pożary w budowlach drewnianych 
z doświadczenia u nas szkody i znisczenia przynoszą, niżeli 
inne od wspołeczeństw ludzkich nie oddzielne klęski, nie wyi- 
mując samych nawet wojen, przeto ciągłym zamiarem Towa­
rzystwa być powinno, aby tak domy w mieście, jako i po wsiach 
wszystkie z czasem murowanemi były; każdy więc chcący się 
murować po okazanym wywodzie kosztu, i przez Radę Gospo-
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darczę rozważonym i przyznanym, będzie miał z kassy Towa- 
zystwa dwie części tego, co dom murowany ma kosztować, da­
ne sobie pożyczanym posobem na bypotekę, a część trzeciy 
kosztu kassa Towarzystwa jako darmo dany mu summę wypła­
ci. Pożyczka rzeczona na wymieniony przedmiot dana będzie 
w jednei ze trzecb części, gdy dom podług planu i anszlagu 
przez Radę Gospodarczy zatwierdzonego, wystawiać się zacznie; 
druga część ma być wypłacona, gdy dom murowany na dokoń­
czeniu będzie; darowanei zaś trzeciei części w owczas wy* 
płata nastypi,gdy dom,murowany mieszkalny dachówkę pokryty 
zostanie. Każdy zaś ktoby murował jakiekolwiek budowle, ale 
tych dachy pokrywał słomę lub gontami, a nie dachówkę, ta­
ki traci prawo do dobrodziejstwa brania darmo zkassy Towa­
rzystwa zepomogi w trzeciei części.

T Y T U Ł  X.

f j  r  z ą d z e n i e l  a s o w.

A r X y  k u 1 60.

Lasy podzielone sę na 60. części, to jest: las przy Jarosła­
w cu , Bosieńcu i Putnowicach na 58. części, lasy przy Spikor 
losach, Dyakonowie,Pobereżanach i Czerniczynie na części 22. 
A ponieważ z doświadczenia w tamtym kraju potrzeba sosnie 
około stu lat do doirzałego wzrostu, przeto każda część ma być 
jescze podzielona na dwa w ręby, z których każdego roku ma 
być wręb jeden wycięty. Z takiego podzielenia na wręby gdy 
nad liczbę stoletnich w rębów , dwadzieścia wyżei pozostaje
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się, przeto rzeczona wyższość uważaną zostanie jako rezerwa, 
z ktorei gdyby wypadły takie lata, żeby koniecznie dwa wręby 
do użycia potrzebnemi były, w owczaS temi ten niedostatek 
zastąpionym być może. Mappy rzeczonych lasoW zrobione 
i złożone w archiwum Towarzystwa Rubieszowskiego przy 
W oicie Naczelnym , będą służyć do zrobienia i utrzymania po­
rządku w tym względzie potrzebnego.

A r  t y k u ł 61.

Corocznie w ije po zasiewach jesiennych i po skończonei 
uprawie roli pod zasiewy wiosenne, w miesiącu Listopadzie, 
Grudniu i Styczniu, wszystkie posady, czyli wszyscy dziedzi­
czni posiadacze gruntów wieiskich i folwarcznych, koleino wy­
syłać będą do wycięcia przypadającego każdorocznego wrębu,

A r t  y k u ł dś.

Po takowem wycięciu, drzewo na trzy gatunki rozdzielo­
ne zostanie przez Radę Gospodarczą w przytomności cieślów, 
lub dziedziczno dzierżawców młynowych.* jedno będzie ozna­
czone jako zdatne na budowle i potrzebę do m łynów, drugie 
będzie oznaczone jako zdatne na budowle gospodarskie, trze­
cie oznaczone zostanie na opał. Czego wszystkiego zwła- 
scza co do materyałow, ma być niezwłocznie przez Nadleśnicze­
go i Podleśnych inwentarz zrobiony, z wymienieniem ilości, 
gatunku, oraż długości i grubości onych, z obowiązkiem pręd­
kiego podania wiadomości tego spisu do'W bita i Rady Gośpo- 
d&rczei.

R o l n i c z e g o  R u h  ie s z ó w s k ie g o .  s 83
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A r t y k u ł  63.
W oit Naczelny z urzędu swojego obowiązany jest do wy­

dawania assygnacyj do lasów na potrzebę posiadaczow dziedzi­
cznych i dzierżawców dziedzicznych gruntów byłych folwar­
cznych , łub wieiskich w Gminie Rubieszowskiei; odbierający 
takowe assygnacye kommunikuje Radzie Gospodarczei dla w pi­
sania onych w kontrolę, po czem udać się ma do Nadleśniczego, 
końcem uzyskania drzewa podług assygnacyj co do mieisca* 
liczby i gatunku oznaczonego. Również na własną potrzebę 
co do drzewa budowlowego do W oitostw a, Naczelny Woit 
wydawać będzie assygnacyą, która przez Radę Gospodarczą 
ma być kontrolowana, jako wszystkie assygnacye posiadaczom 
dziedzicznym wydawać się mające.

Podobnie Probosczowi kościoła łacińskiego Rubieszowskie- 
go mającemu prawo z tytułu erekcyj, W oit Naczelny będzie 
wydawał assygnacye do lasu na potrzeby budowlowe, i na 
opał; z zachowaniem porządku tak co do czasu, jako i mieisca 
urządzeniami lasowemi dla dobra ogolnego przepisanemu

A r t y k u ł  64.

Po oznaczeniu i odłączeniu drzewa na budowle zdatnego 
i osobno ułożonego; resztę drzewa na opał, gałęzie i pniaki 
przez wszystkich posiadaczow dziedzicznych będzie zabierane 
w porządku, i w dnie do lasu co tydzień oznaczone. Nie będą 
należeć do używania lasów byłych dominialnych ,  mieszkańca 
i posiadacze gruntów do miasta Rubieszowa należących, nie 
będzie i ten z posiadaczy dziedzicznych miał prawa do pozy­
skania assygnacyj na materyał budowli, ani też do użycia drze-
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wa opałowego, który przez siebie lub przez swoich najemni­
ków do wycięcia poręby nie będzie się wspólną pomocą przy­
kładał.

A r t y k u ł  65.

Rada Gospodarcza dozierać będzie, aby corok przypada­
jący wręb był wycięty. Wszakze maję być zostawione gdzie 
niegdzie nasienne drzewa zdrowe. "Wszelkie zaś drzewa w yrą­
bane powinne być wywiezione i z gałęzi wręb oczysczony tak 
dalece, aby po skończonym roku rzeczony wręb mógł być na 
zapust w ytknięty, i od szkód z peszenia bydła przez potrzebn) 
ilość lat zabezpieczony.

A r t y k u ł  6fł.

Naiwiększa pilność ma być przepisana . aby do wyciętego: 
już wrębu i zatkniętego na zapust, żadne bydło przez lat pię­
tnaście nie wchodziło. Na przestępujących kara przez Woita 
przeznaczona być powinna.

A r t y k u ł  67.

Do pilnowania lasów będzie Nadleśniczy. Ten ma mieć 
mieszkanie przy lesie Jarosławieckim ; będzie drugi Podleśni­
czy , ten będzie miał mieszkanie w Futnowicach, trzeci przy 
lesie Spikołoskim ma mieć mieszkanie. Oprócz tych będę ga­
jowi podług potrzeby.
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A r t y k ii ł 68.

Nadlełniczy do swojei służby ma pomieszkanie i dwadzie­
ścia cztery morgow gruntu z łąkami z zasiewem danych. Nadto 
pobierać będzie coroccznie z dochodw Ogólnych Gminy Rubie- 
szowskiei pensyą pieniężną zł. 500. odpowiadającą wartości kor- 
cy żyta pięćdziesiąt. Podleśniczowie do swojei śłażby będą 
mieć swe poiniesaikafnia W swoim zakresie lasowym, i po ośmna- 
śfcie morgow póła z łąkami z zasiewem sobie dane, a przytyifi 
pbbierać będą'cófroćziłie z'dochodóW ogólnych Gminy Rubife- 
srżóWskilsi penśyąłpie'niężną zł. 150. od'poWiadaiącą wartości kófc- 
dy żyta piętnastu; Grunta i ogTOdy z łąkami mają mieć wydzie* 
łdbfc z grutitóW dworskich lub z pustek przeż byłe fblw*a*ki 
używanych. Gajowi będą mieć tę powinność z grutitu który po- 
posiadają. Nie więcei jednak ci mieć mogą gruntu do służby 
przywiązanego, jak po morgow Wiedeńskich dziesięć, wraz 
z ogrodem i z łąką. Nadto oprocz rzeczonych przeznaczeń do słu­
żby przy wiązanych ,  Nadleśniczy, Podleśniczowie i GajoWi zy­
skują to dobrodzieistwo, iż są wolnemi od płacenia wszelkich 
podatków, liwerunkow, niemniei od innych Gminy powinno­
ści i składek, a od uszkadzających lasy bądź przez kradzenie 
drzewa, bądź przez wycinanie go w mieiscach zakazanych, bądź 
przez paszenie bydła w częściach zatkniętych, lub przez palenie 
ognia, połowa kary pieriięŻnfei do nicH należeć będzie.

A r t y k u ł  69.

1»
Domy Nadleśniczego i Podleśniczych przez Gminę Ru»

http://rcin.org.pl



Rolniczego Rubieszowskiego. 287

bieszowską utrzymywane będą. Gajowi będąc dziedziczni, sa­
mi swe pomieszkanie utrzymywać winni.

A r t y k u ł  70.

W  wypadkach złei służby i niepilności obowiązkow, jako 
równie przekonani o nadużycia lasowe, tak Podleśniczowie jako 
Nadleśniczy, tracą służbę, a w mieiscu cnych ma moc nomino­
wania innych Ra4a Gosppfłarcza.

A r t y k u ł  71.

Do obowiązkow służby (lęśnęi,  a naisczeglnięi do Nadle- 
leśniczego należeć będzie: a . pijpow^ć i do^psic^o n^W en^u  
granic, b . Strzec aby przez wcinanie się yr  lasy Jpb krzaki, 
nie zwiększano sobie gruntów albo łąk, c. doglądać żeby poręby 
lasowe i działy roczne słupami oznaczone, były utrzymane 
i corocznie z gałęzi okrzesywane i oczysczcne, d. żeby nie 
w innem mieiscu drzewo bierane było z,a gssygnacyą od 
W oita wydawaną, jak tylko w mieiscu przez Gminę Rubie- 
szowską wyciętęm., podług zasady „w artykple poprzednim wy- 
jaśnionei, *. żeby strzegł zapusczenia ognia w lasach, a w przy- 
padku okazania się takowego, aby dawał naimocnieiszy ratunek. 
W  pomoc czego wszyscy posiadacze gruntowi wieiscy wezwani 
będąc, obowiązanemisą do dania ratunku,/, w potrzebie użycia Nad­
leśniczego do sprawdzeniajjakowy«b pojpiarow w Gminie Rubie- 
szowskiei,lub do zrobienia jakowych planów, od tego wymawiać 
się nie m a, i przeto tylko posiadający taką rozmiarów naukę, 
przyimowanym będzie, g. rapporta o stanie lasowym będzie co
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miesiąc dawał do Rady Gospodarczei, h. na Radach Gospodar­
czych przy każdem posiedzeniu ma się znaidować, i. w wypa. 
dkach potrzeby do wyexekwowania czego w rzeczy tyczącei się 
Gminy Rubieszowskiei, wezwany przez Naczelnego W oita, do­
pełniać będzie«

T Y T U Ł  XI.

Rada Gospodarcza i W o it Naczelny\

A r t y k u ł  72.

Dla dopilnowania i wykonania tego wszystkiego, ma 
być Rada Gospodarcza złożona z Naczelnego W oita całei Gminy 
Rubieszowskiei, oraz z sześciu Radnych.

A r t y k u ł  73.

Radni ci będą dwai z miasta Rubieszowa z przedmieściami, 
jeden z nich będzie Burmistrz, a drugi ma być wybrany. Będzie 
jeden z osad Dyahonowa i części Spikotos, jeden z osady Boho- 
rodycy i Poberezan, jeden z osady Czerniczyn, jeden z osady 
Jarosławca, Busieńca i z części Putnowic.

A r t y k u ł  74.

Tak Radcy jako i Naczelny W oit być powinni dziedzi- 
cznemi posiadaczami gruntu w Towarzystwie Rubieszowskiem.

A rty -
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A r t y k u ł  75.

Z Radnych co dwa lata po dwóch ma wychodzić, a clwoch 
nowych na ich mieisce obranych wchodzie będzie, takim porzą­
dkiem; po pierwszych dwóch leci ech wyidą dwai Radni z Czer- 
niczyna i z Diakonowa z Spikołosami, a na ich mieisce dwai 
drudzy w tychże Posadach obranemi zostanę. Po czterech leciech 
wyidą Radni z osad Bohorodyca i Pobereźany, oraz Radni z Ja­
rosław ca, a dwóch innych na ich mieisce w tychże posadach 
obranych będzie. W  szóstym roku wyidzie jeden Radny z miasta 
Rubieszowa, gdyż drugi Burmistrzem będący, jest stale Ra­
dnym przez cały czas swego urzędowania ; na mieisce wycho­
dzącego Radnego inny obierany będzie. Takim sposobem nastę­
pnie co dwa lata w tymże porządku zmieniać się maią.

A r t y k u ł  76.

Radni zmieniać się muszę, i nie mogę być na dłużei raz po 
raz zostawieni; ale po przeiściu lat sześciu znowu obranemi być 
mogę.

A r t y k u ł  77.

Obierający Radnych składać się będę: a. z sześciu posiada* 
czow dziedzicznych z miasta Rubieszowa z Przedmieściami,
b. z trzech dziedzicznych posiadaczow gruntu w Czerniczynie;
c. z trzech posiadaczow dziedzicznych gruntów w Diakonowie, 
d z trzech posiadaczow z posady Spikołos, e. z trzech posiadaczow 
dziedzicznych gruntów w osadach Poberezany i Bohorodyca, 

/ .  z trzech posiadaczow dziedzicznych gruntu w Jarosław cu;
37
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w Busieńcu i w części Putnowic. Ogoiem będzie obieraiących 
w liczbie dwadzieścia jeden«

A r t y k u ł  78«

Każda wyźei wyrażona osada swoich obierających bę­
dzie mianować w przytomności swego Radnego, w mieście 
yr przytomności Burmistrza, następuiącym sposobem: Jeden bę­
dzie wzięty taki, co naimniei gruntu posiada w swei osadzie, 
drugi taki co ma śrzednią ilość gruntu, a trzeci taki, który nai- 
więcei gruntu w swei osadzie obeimuje.

A r t y k u ł  79;

Jeżeli będzie kilku równą małość, lub równą śrzednośe, 
albo równą wielkość gruntu posiadających, tacy losy ciągnąć 
maią.

A r t y k u ł  80.

To oznaczenie obieęiSących będzie się odbywało co sześć lat 
dnia 2. Stycznia. W ybór zaś Radnych będzie się odbywał dnia
15. Stycznia w każdą pierwszą Niedzielę po każdym pierwszym 
dniu miesiąca*

A r t y k u ł  81«

Rada Gospodarcza zbierać się powinna w domu Naczelnego 
W oita, który z  urzędu swego obowiązany zwoływać na zwy-
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czaine posiedzenie Radę Gospodarczą przynaimniei raz co 
kw artał, a to w Czerwcu, w W rześniu, w Styczniu i w Rwie 
tniu. Nadzwyczainie zaś zgromadzić się obowiązana na każde 
wezwanie przez W oita. Większością giosow wszystko się sta­
n ow i, rowność kresek W oit rozwiązuie.

A r t y k u ł  82.

1. Głównym jest obowiązkiem Rady Gospodarczei, aby 
wszelkie przepisy i urządzenia krajowe, ściśle wykonanemi były;
2. pilnować, aby wszystkie artykuły ninieiszego kontraktu To­
warzystwa ściśle zachowanemi i wypełnianemi zostały; 3. sta­
rać się, aby wszelkie podatki publiczne w swym czasie regularnie 
oddawano, i do kassykrajowei odwożono; 4. w przytomności Ra­
dy odbywać się mają wypusczania przez licytacyą bądź to w pos- 
sessyą doczesną, bądź w posessyą dziedziczną dzierżawną kar­
czem, młynów,stawów; 5. Rada ma wydawać delaty i assygnacye 
do kassy tak na przyjęcie, jak i na wypłacenie pieniędzy; 6. ukła­
dać etaty roczne do wypłaty z kassy ogolnei Towarzystwa wy­
nikające stosownie do zasad ninieiszą ustawą przepisanych; 
7. dostrzegać aby hypoteka pewną była na pierwszei połowie 
czystei maj§tku gruntowego, tego który z kassy Towarzystwa 
pożycza pieniądze, 8» dostrzegać aby rozpożyczone pieniądze 
z kassy Towarzystwa na inny przedmiot nie były obrocone, jak 
jylko ne ten, na który są wzięte podług myśli ustawy w art. 32. 
wyjaśnionei; 9. warować aby w niczem granice osad i miasta 
Rubieszowa Towarzystwo składających uszkodzonemi nie były; 
10. starać się aby każdy regularnie oddawał w czasie potrzeby 
składek, tę ilość, jaka na niego przypadnie w proporcyą posia-

37*
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danego gruntu; łi.pilnow aćżeby regularnie każdegodochodziło co 
komu przez ninieiszy kontrakt Towarzystwa jest przeznaczone; 12. 
Rada Gospodarcza co dwadzieścia pięćlat będzie z poprzednich 9. 
lat cen targowych żyta wyprowadzać i stanowić wypadaiącą ilość 
opłat i pensyi na następne lata podług art. 101. 13. rachunki 
z kassą Towarzystwa corocznie mają być zrobionemi. Też ra­
chunki przez Radę Gospodarczą roztrząsane będą, a gdy się o ich 
rzetelności przekona, zakończone i przez nią podpisane zosta­
ną. Tym końcem:

A r t y k u ł  85»

Rada Gospodarcza winna jest corocznie z końcem roku go­
spodarczego wszelkie rachunki z przychodów i rozchodu pienię­
dzy wyexaminować, one z etatatami kassowemi do wyexekwo- 
wania podanemi, oraz z assygnacyami sprawdzić, o pozostałości 
w kassie pieniędzy gotowych, przeliczeniem ich przekonać się. 
O zaległościach jeżeliby takowe były na kontrybuentach, lub 
w procentach należnych na pożyczająch, przekonać się, i one 
w następnych terminach roku, aby niezawodnie odebranemi 
były , śrzodki przedsięwziąść.

A r t y k u ł  84.

Każdy Radny mimo obowiązkow ogolnych dla Rady Gospo­
darczei przepisanych, jest nadto w swojei osadzie dozorcą spo- 
koiności i porządku mieiscowego, oraz przepisów i rozkazow 
rządowych. Do niego należy uskutecznienie wszelkich naka­
zów , jakie W oit Naczelny w wypadkach zw yczainych, lub
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okazjach nadzwyczainych po naradzeniu się z radą Gospodarczą 
do uzupełnienia okólnikiem ogłosi. Do Radnego mieiscowego 
osady należeć ma baczenie:

a. Aby posiadacze dziedziczni gruntów w dni święte od obo­
wiązków religiinych nie odstępowali, aby te dnie na pijań­
stwie i na rozpuście trawionemi nie były.

b. Aby dzieci od nauk szkolnych nie uwalniały się.
c. Aby uczyciele mieiscowi nieuchybiali powinności przyję- 

tei, a niemoralnem postępowaniem nie stawali się zgorsze­
niem dla dzieci i ludu rolniczego.

d . Gdy będzie ogłoszony Szarwark do naprawy drog publi­
cznych, grobel, mostow, Radny mieiscowy tak go ma upo­
rządkować ,  ażeby każdy z posiadaczy wymiar swoi roboty 
dobrze i pilnie zdziałał.

e. On przestrzegać będzie, aby drogi były w porządku utrzy­
m ywane, i wszelkie przeprawy nadpsute zaraz poprawia­
nemu

f . ) Aby zasadzone przy gościńcach publicznych drzewa zni- 
sczeniu nieuległy, przekonanych o zepsucie tego porządku 
ukarze strofem na ubogich chorych lub kaleki w swei osa­

dzie, oraz zmusi tego co drzewo uszkodził do zasadzenia 
takowego w swojem mieiscu i porządku.

g .)  Jeżeli W oit Naczelny z Radą Gospodarczą podług tabel 
gruntowych rozłożony podatek publiczny, lub składkę sto­
sownie do przepisów ninieiszei ustawy ogłosi, tedy Radny 
mieiscowy dwóch rządnych gospodarzy w pomoc za po- 
borcow w ybraw szy,  takowy podatek lub z innego tytułu 
obowiązane z gruntów posiadanych wypłaty albo 
zsypki starać się ma w ybrać, a wybrane niezwłocznie
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do kassy generalnei Towarzystwa Rubieszowskiego co do 
pieniędzy, a do magazynu co do zboża oddać.

h .)  Do tegoż Radnego obowiązkow należy, być stróżem ma­
gazynów zbożowych w swoim zakresie magazynowym, 
aby takowe w porządku były zachowane, a roz­
trwonieniu lub zepsuciu nie uległy; w tym celu oprocz 
kluczow u mieiscowego Radnego, u jednego z naistarszych 
i rządnych gospodarzy, i trzeciego u jeneralnego Kassyera 
Gminy Rubieszowskiei; będzie nadto utrzymywana przez 

tegoż kontrola wszelkich magazynów-

».) W reszcie o wszystkich niedorzecznościach, nadużyciach, 
nieporządku, niedopełnianiu przepisów Rządowych, i obo­
wiązków Towarzyskich w osadzie, jakoteź o niechętnych 
korzystania z upomnień dla ich dobra czynionych, Na­
czelnemu W oitow i donosić powinien.

k .)  Nadto o zdarzeniach choroby między ludźmi, lub by­
dłem, jako też o śmierci nagłei, lub o upadku gwałtownym 
bydła, podobnież Naczelnego Woita natychmiast uwiado­
m i, i przyzwojte śrzodki dla wstrzymania złego przed- 
sięwezmie,

8
A r  t y k u ł 85.

Radni nie będą płatni, ale przez czas urzędowania będą 
wolni od dawania podwod dla woiska; od szarwarkow, od 
kwaterunku, i od liwerunkow, które za nich inni posiadacze 
dziedziczni gruntów zastąpią.
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A r  t y K u ł £6.

Pierwszego Naczelnego Woita całei Gminy Rubieszowskiei 
wybór zależeć  ma od nadawcy prawa i Kontraktu ninieiszego 
Towarzystwa Rolniczego,

Rolniczego Rubieszowshiego. zg5

A r t y k u ł  87»

Dla W oita Naczelnego ma być wydzielona w osadzie Dya- 
konowskiei z gruntów folwarcznych , w jednym obrębie orne* 
go gruntu w proporcyi i łęk ogołem bioręc morgow sto pięćdzie­
siąt miary Wiedeńskiei. Z tego gruntu wolny będzie od opłace­
nia czynszu gruntowego jako i innych wszelkich składek oraz 
pow inności, niemniei od płacenia podatkow krajow ych, li- 
w erunkow , które zastępig posiadacze dziedziczni w propor* 
cy§ wyrachowania od morga ze składek corocznie czynić si§ 
majfcych.

A r t y k u ł  88»
Oprócz powyższego wyznaczenia gruntu, pobierać będzie 

Naczelny W oit rzeczonei Gminy pensyj corocznie po cztery 
tysiące złotych polskich w monecie srebrneij czyli wartość od* 
powiadaj§c§ czterechset korcy żyta. Takow§ pensyę, kwartal­
nie kassa generalna dochodow Gminy Rubieszowskiei, 
ma onemu wypłacać, to jest: pierwszych dni Lipca, pierwszych 
dni Października, pierwszych dni Stycznia, oraz pierwszych dni 
Kwietnia.

A r t y k u ł  89.
Wspomniony Naczelny W oit przez nadawcę prawa 

i i  kontraktu ninieiszego Towarzystwa rolniczego wybrany,
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będzie Woitem dziedzicznym, to jest urzęd W oita przechodzić 
będzie po oicu do synów podług starszeństwu, z warunkiem 
dotrzymania i uzupełnienia obowięzhow Naczelnemu Woitbwi 
przez nadawcę prawa poniżei przepisanych.

A r t y k u ł  90.

W arunki onego obowięzujęce sę następne: 0» Naczel­
ny W oit Gminy Rubieszowskiei obowięzany uskuteczniać 
wszelkie nakazy rzędowe, b. Jego powinnościę osobistę dopeł­
niać ściśle wszystkie przepisy ustawę tego Towarzystwa obięte,
c . Jest stróżem wszystkiego co się tyczy dobra Towarzystwa.
d. Obowięzany jest czynić wszelkie starania gdzie wypadnie, 
bronić, obstawać przy utrzymaniu praw temu Towarzystwu 
przez stanowiciela jego nadanych, e. On jest Naczelnym tego 
Towarzystwa, f .  On prezyduje w Radzie Gospodarczei. g. On 
rowność kresek rozwięzuje. h. On w rzeczach Towarzystwa 
utrzymuje korrespondencyę. i. On decyzyę Rady Gospodarczei 
podpisuje, k. W  przypadku nadwyczainie tęż Radę zgroma­
dza. /. Na posiedzenia zwyczaine zwoływać Radę jest obo­
więzany podług potrzeby i w czasie Artyk. 78. wyjaśnionym# 
m. Jego obowięzkiem pilnow ać, aby wiernie targi miasta Ru- 
bieszowa były zapisywane, i aby co lat 25. stosownie do ar­
tykułów powyższych na przyszłe łata ilość pieniężnych opłat 
w stosunku do ceny zyta była wycięgnięta i ustanowiona.

A r t y k u ł  91.

W  przypadku niedopełnienia takowych obowięzkow, al­
bo naruszenia ich z swei strony, tedy od urzędowania takowe­

go
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go i od urzędowania takowego i od wszelkich do niego przy« 
więzanych gruntów i opłat odpada, a w takim razie majęce 
słuszne do tego pow ody, Rada Gospodarcza winna wprzódy 
wszelkie przewinienia na piśmie przy dowodach niezaprzeczo­
nych zebrać, i takowe pismo Naczelnemu W oitowi do wytło- 
maczenia się podać. Po tym nastąpionym kroku, jeżeliby Rada 
Gospodarcza w tłomaczeniu się Woita Naczelnego nie zyskała 
zaspokajajęcei odpowiedzi, natenczas ma go oskarżyć do władzy 
Administracyinei ,  a gdyby która z stron nie przestawała na tei 
decyzyj, tedy zażalenie swoje poda do Rommissyj Rzędowei 
Spraw W ewnętrznych. Po uzyskaniu dekretu uznającego winę 
zasługujęcę na oddalenie, przy stępi Rada Gospodarcza do wy­
boru innego podług przepisu i wyjaśnienia w Artykule nastę­
pnym znaidujęeego się.

A r t y k u ł  92.

Rada Gospodarcza w komplecie zupełnym ma się zebrać, 
i po przeczytaniu wyroku Kommissyj Rzędowei, Woita od 
Urzędu oddalajęcego, ma prawo i moc wybrania Woita innego 
Naczelnego, i wprowadzenia go do objęcia tak gruntów jako 
i pensyj dla tegoż przeznaczonych, jakoteź dla objęcia władzy 
dla niego w ustawie ninieiszei Towarzystwa przepisanei. W y­
bór takowy albo jednomyślnie, albo przynaimniei dwiema 
z trzech części głosow następie może. W oit tak wybrany bę­
dzie dziedzicznym podług artykułu 89* i następnych.

A r t y k u ł  93.
Ponieważ urzędy Naczelnego Woita i użytki do niego

58
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p rzy w itan e  , tylko w prośtei linij synów spada pódług star-J 
sźeństwa i następnie zawsze na synów spadać ma podług star­
szeństwa, a zatym w przypadku gdyby żadnego syna nie było, 
w ów czas po śmierci Wbita urząd takowy wakuj*»; wiec ró ­
wnież w tymże razie Rada Gospodarcza postąpi jako w powyż­
szym Artykule 92. jest wyrażono.

A r t y k u ł  94.
i

Gdyby zmarły W oit Naczelny zostawił syna nieletniego, 
a przez to urząd Naczelnego W oita jako przez nieletniego nie 
mógł być sprawowanym, aby w takim razie Gmina Rubieszo- 
wska z; tego zdarzenia nieponiosła szkody, i niepostradała opie­
ki przyzwoitei,  Burmistrz miasta Rubieszowa lub innego tytu­
łu zarządzający miastem, jako pierwszy Radca w Radzie Go­
spodarcze! Towarzystwa przez ciąg małoletnści pozostałego na­
stępcy W oita, będzie zastępował wszelkie obowiązki do urzędu 
W oita Naczelnego ustawą Towarzystwa przepisane.

A r t y k u ł  95.

Jeżeli małoletni po Naczelnym W oicie pozostali, nie mieli­
by matki lub krew nych, do ktorychby podług praw krajowych  
opieka należyć pow inna, oraz gdyby zmarły W oit Naczelny 
testamentem nie oznaczył opiekunów, tedy w porządku rzeczy  
pomimo innych opiekunów z prawa krajowego, zawsze Bur­
mistrz lub innego tytułu zarządzający miastem Rubieszowem, 
jako pierwszy Radny do opieki należeć pow inien, z zachowa*

http://rcin.org.pl



niem przepisów jakie prawa krajowe tak co do opieki osob nie­
le tn ie j, jako co do Administracyj majętku onych przepisajły.

Rolniczego Rubieszowshiego. j g g

A r t y k u ł g6.

Nieletność kończy się w latach prawami krajoweipi prze­
pisanych. Od czasu doiścia tei epoki, obowięzki dla Woita Na- 
czelnego ustawę ninieiszę wskazane, należeć będę do wypełnie­
nia przez wchodzęcego w prawo swego pica, ęd nadawcy ni- 
ninieiszei ustawy przepisane.

A r t y k u ł  97.

Jeżeliby zmarły W oit Naczelny nie zostawiwszy synów*, 
zostawił żonę samę lub z córkami, tedy ta utraca zupełnie pra­
wo należenia do posiadania Woitostwa, jego gruntów, i zabu­
dowań. Odbierze tylko korzyść z zbiorow jednorocznych pło- 
dow z gruntów Woitostwa pochodzęcych, oraz do roku za­
mieszkanie w ‘Woitostwie udzielonem jei być powinno. Epo­
ka takowego roku po śmierci W oita, a jei męża w jakimkol­
wiek czasie następionei, rachować się ma od 24. Czerwca w ro­
ku zapadłei śm ierci, i kończyć się będzie z tymże dniem 24. 
Czerwca roku następnego. Obowięzanę jednak zostawić zu­
pełnie zasiany grunt. W  przypadku gdyby zmarły W oit Na­
czelny nie zostawił, żony, lecz córkę lub córki, tedy te do po­
dobnych korzyści zbioru zboża i płodow jednorocznych z grun­
tów Woitostwa pochodzęcych należeć będę, jako i do udzielne­
go dla nich przyzwoitego zamieszkania rocznego z zachowa­
niem epoki opisanego wyzei czasu; lecz obowięzane sę zawsze

3&*
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zostawić grunt zupełnie zasiany. Do pensy) zaś pieniężnei ani 
wdowa ani dzieci zmarłego nie maję żadnego prawa. Co się̂  
tyczy pozostałego po zmarłym Woicie majętku, jako jego wła­
sności partykularnei do Woitostwa bynaimniei nienależęcei, to 
w razie sporu więdzy sukcejsorami rzeczonego W oita, z nie- 
bytności testamentu lub innych zapisów, prawa krajowe roz­
strzygnę. Wszelkie budowy i zakłady nieruchome na gruncie 
do Woitostwa przeznaczonym porobione, należę do Woitostwaf 
i te zabieranemi ani dzielonemi być nie mogę.

A r t y k u ł  98.

Gdy grunta i pensya Naczelnego Woita Ustawę przeznaczo­
ne sę nieoddzielne od obowięzkow jego, więc takowe grunta 
nie mogę być dzielone, przedawane, ani na nich żaden dług 
zacięgany.

Toż samo rozcięga się i względem pensyj, która także ni­
komu przekazywanę, dzielonę, ani zadłużonę być nie może. 
Uchybiaięcy tym przepisom podlega odpadnieniu od tych prze­
znaczeń stosownie do artykułów poprzednich.

A r t y k u ł  99.

Będzie przy Naczelnym Woicie utrzymany jeden Manu­
alista, który dochodu rocznego pobierać ma wartość wyrowny- 
wajęcę korcy sześćdziesięt żyta, to jest złotych polskich sześć­
set. Nadto będzie jeden pachołek do utrzymania służby przy 
naczelnym W oicie, oraz w pomoc Kassyerowi do wyexekwo- 
wania delat kassowych. Na pensyę dla tego przeznacza się

3 oo Kontrakt Towarzystwa
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Rolniczego Rubieszowskiego. 5oi

złotych polskich trzysta, to jest płacę wyrownywającą trzydzie­
stu korcy żyta. Rzeczone wyznaczenie pobierać będą z kassy 
jenerałnei dochodow Towarzystwa w czterech ratach kwartał« 
ny^h; wspomniony pachołek będzie miał pomieszkanie przy 
domu Gminnym, oraz morg jeden gruntu na ogrod.

T Y T U Ł  XII.

Rozporządzenie gruntów wieishich oraz folwarcznych  

rozdanych między posiadaczow dziedzicznych.

A r t y k u ł  too.

Z gruntów z których niegdyś włościanie pańsczyznę odra­
biali, a które teraz tymże włościanom jako posiadaczom dzie­
dzicznym nadane zostały z obowiązkiem płacenia z nich czyn* 
szu do śmierci teraznieiszego właściciela dobr Rubieszowskich, 
obowiązek ten z jego śmiercią zupełnie ustaje. Z gruntów zaś 
folwarcznych rozdanych posiadaczom dziedzicznym z obowią­
zkiem płacenia czynszu na pensyą Woita Naczelnego, takowy 
obowiązek ma trwać na( zawsze. Wyjęte od tego obowiązku są 
grunta wyznaczone dla Woita Naczelnego , i dla Nadleśnicze­
go, Leśniczego, Gajowych i dla Uczycielow szkółek. Z grun­
tów folwarcznych posiedziciele dziedziczni płacić będą czynszu 
corocznego od każdego morga Wiedeńskiego po złotych polskich 
dwa.

Gdyby wspomniony czynsz do morga po złotych polskich 
dwa zastosowany od gruntów folwarcznych przez dziedzicznych
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posiadaczy wiecznie płacić się majęcy, niewyrownywał kwocie 
pieniędzy czterech tysięcy złotych polskich corocznie na pen­
sję  dla Naczelnego Woita oznaczonej, tedy reszta do wyró­
wnania i do uzupełnienia tei kwoty z funduszów propinacyi- 
nych ma się dopłacać. Takę opłatę W oit Naczelny pobierać 
z Hassy jeneralnei Gminy będzie corocznie w czterech ratach 
jako wyżei w artykule 88. jest opisano.

T Y T U Ł  XIII.

U r z ą d z e n i a  o g  o l  n e.

A r t y k u ł  toi.

Ustawa w Artykule 100. co do czynszu po złotych pol­
skich dwa ód każdego morga gruntów, ogrodow i lęk folwar­
cznych, jest uregulowanę na tei zasadzie , iż to wyrównywa ce­
nie żyta do piętei części korca Warszawskiego zastosowanei. 
Takowa ustawa czynszu będzie i na dalei stałę, jeżeli rzeczona 
cena żyta w cięgu dwodziestu pięciu lat od ogłoszenia ustawy 
przez nadawcę prawa Towarzystwa Rolniczego z wyrachowania 
z śrzedniei proporcyj cen z targów miasta obwodowego Rubie- 
szowa okaże się być w rownei cenie, j^ka dziś jest przy usta­
wie Towarzystwa z lat dziewięciu wyciągnięta. Gdyby się zaś * 
po dwudziestu pięciu latach z śrzednich proporcji cen tar­
gów Rubieszowskich z ostatnich lat dziewięciu okazało, iżby 
cena żyta była wyższę nad cenę z datę ustawy wykazanę, tedy 
ta wyższość ceny na następne lat dwadzieścia pięć, będzie pra-
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widłem do postanowienia wyższego czynszu z proporcyę od ka­
żdego morga przez posiadaczy dziedzicznych , z folwarcznych 
gruntów płacić się winnego; mnieisza zaś cena żyta nad niniei­
szę, tym punktem oznaczonę, nie zmniesza czynszu, lecz stano­
wi całość onego, jakby ta cena żyta wyrównywała cenie przy 
ustawie oznaczonei. Takie sprawdzanie cen do opłaty czynszu 
z gruntów folwarcznych rozebranych, następnie co lat dwadzie­
ścia pięć zastosowane będzie- '

A r t y k u ł  102»

PodóbnieżTensya Wbita Naczelnego Gminy Rubieszowskief 
Wynoszęca dzisiai cztery tysięce złotych polskich, co odpowiada 
cenie terńznieiszei czterysta korcy żyta miary Warszawshiei, mw 
b yć co lat dwadzieścia pięć zastosowana do ceny śrzedniei 
z dziewięciu' lat1 poprzednich wziętei, i jeżeli tei samei odpo­
wiada ilości korcy żyta , tedy pozostaje się taż sama pensyar 
nk dalsze następne lata; jeżeliby zaś z śrzedniei ceny żyta czte­
rysta korcy, wypadśła większa ilość summy na pensyę dla Na­
czelnego W oita nad czteTy tysięce złotych polskich w monecie 
srebnei, na tenczas takowa na następne lata wypłacanę-mu bę­
dzie. Toż samo przepisuje się i względem pensyj Nadleśnicze­
go , Podleśniczych, Kassyera, M anualisty, Doktora, i na mło- 
dzieńca uczyć się majęcego.

A r t y k u ł  103.

Pensye roczne powyżei namienione, do opłacenia z docho­
dów kassy Towarzystwa oznaczone ,  równie pensye roczne na

Rolniczego K ub i eszowskiego. 3o5
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Kaleki, starców , jnwalidow, w oiskow ych, majyce się opłacać 
z składek przez posiedzicieli dziedzicznych w Towarzystwie 
Rubieszowskiem, sy także podług ilości horcy żyta miary W ar­
szawskie! w yrachow ane; a to tym końcem , aby na zawsze sta- 
łemi być mogły, i aby co do obowiyzkow składkowych w pro. 
porcya gruntów na dziedzicznych posiadaczow rozkładać się 
majycych, robiły obowiyzek każdego od wszelkiei na zawsze 
arbitralności w yjęty, i każdemu już stale znany. W  takim ukła­
dzie każdy wiedzyc co ma dawać, pewniei urzydzać się potrafi. 
Rada Gospodarcza taky ilość korcy żyta przestosuje na pienią­
dze przez cenę śrzedniy korca Warszawskiego z targów dzie­
więcioletnich miasta obwodowego Rubieszowa wyciygnięty, jaka 
ztyd summa wypadnie, taky, w proporcyy gruntu na 
wszystkich posiadaczow rozłoży , i taky w potrzebie corocznie 
opłacać będę. Po leciech dwudziestu pięciu znowu Rada Go­
spodarcza zasadowy ilość Korcy żyta do śrzedniei ceny osta­
tnich lat dziewięciu targów miasta Rubieszowa zastosuje, i sum­
mę pieniędzy ztyd wypadły, jeżeliby wyższa była, na dziedzi­
ców posiadaczow rozłoży do opłacania w następnych dwudzie« 
stu pięciu latach. I  takie następnie co dwadzieścia pięć lat za­
stosowania ceny zyta do ceny śrzedniei targowei, przez Radę 
Gospodarczy, ujsczane będę. W  takim razie kiedy z stosunko- 
wei ceny zboża pieniężna płaca mnieiszyby się okazała jak w  
poprzednich ostatnich latach była płacony, w takiem zdarzeniu 
dawna opłata ostatnich przeszłych lat dwadziestu pięciu i na 
następne utrzymywana być ma.

A r t y k u ł  104.

Posiedzenia Rady Gospodarczei, tudzież Archiyum, oraz
Kas-
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Kassyer i kassa Tow arzystw a, będę umiesczone w Dyakonowie 
w  domu do W oita Naczelnego naleź§cym. Takowy będzie ko. 
sztem Towarzystwa ze składek utrzymywany.

Rolniczego Rubieszowskiego,. 5 o5>

A r t y k u ł  105.

Kollacya beneficyow b§dź Łacińskich b$dź Unickich na­
leży do Rady Gospodarczei Towarzystwa Rubieszowskiego, z tym 
obowiązkiem, i i  powinna w wydawaniu prezenty zawsze da« 
wać pierwszeństwo takim, którzy s| rodem z miasta Rubieszo* 
wa lub z jakiei osady do Towarzystwa Rubieszowskiego nale- 
¿§cei. Chyba w przypadku gdzieby żadnego rodowitego z mia­
sta i osad Towarzystwo składających zdatnego nie było, wten- 
czas obcemu z cnoty i z nauk naiwięcei zaleconemu, prezenty 
dać może.

4 A r t y k u ł • 106.

Wszystkie obowi§zki ninieiszego kontraktu, i wszystkie 
* niedopełnienia ich wypadające na partykularnych posia. 
daczach długi, s§ zawarowane na ich gruntach, i na niGh od 
wszystkich innych długów maję pierwszeństwo , gdyż z temi 
©bowięzkami nadane im grunta i od nich dobrowolnie też wa­
runki przyjęte zostały. Nadto zachowują się obowiązki tak 
z gruntów włościańskich jako i folwarcznych kościołowi nale­
żne.
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ię lub ktoreby nadać chciano; Z tego powodu wykażę krotko 
czem rzeczywiście iest narodowość.

Narodowość ludów iest dwoiaka: iedna przyrodnia, dru­
ga nabyta. PierWszę składaię następne rzeczy: wyłęczna ro- 
dowitpść plemienia ; Tegoż plemienia jmie równie z iego po­
czątkiem w wiekach ginęce, a podaniem oiców do nas prze­
szłe ; Język narodow y, muzyka narodow a, małżeństwa w y ­
łą czn e  między rodakami, narodowe wychowanie, rzęd, prawa, 
spraw iedliw ość, czyli sędy i obrzędki religijne odprawiane 
w oiczystym ięzyku; wszelkie urzędowania administracyjne, 
sędowe i religiine sprawowane przez rodakow ; Obrona kraiu 
złożona z kraiow cow ; Nieskażone dzieie narodu; Narodowe 
święta czyli obchody publiczne główniejszych narodowych 
dzieł; narodowa sław a; Uroczyska narodowych zwycięztw, 
i groby oicow. To iest narodowościę przyrodnię.

Narodowość zaś nabytę składaię: stroi w łaściw y; odwie­
czne w tym narodzie używane znaki, cechuięce go znamiona; 
narodowe kolory; pracę narodu wydobyta z dziczy, krwię 
oicow obroniona i swego plemienia synom w dziedzictwie zda­
na ziemia. Na tei ziemi narodowym Językiem oznaczone rze­
k i , g o ry ; w dzieiach narodu znakomite uroczyscza; wsio w* 
i miast, narodowe imiona.

Tak pierwsze iak drugie składaię rzeczywistę każdego 'lu­
du narodowość. Sę iego narodowościę stałę, i niezmiennę, 
przeto być nietykalne powinny. Lud który z tych cech jakie­
kolwiek nieuważnie zagubił, ten swę narodowość naruszył. 
I  ten każdy, będz swoi, będź obcy, kto w narodzie takie rze­
czy narusza, tłu m i,• zagubia, ten tegoż ludu narodowość na­
rusza, tłumi i wygubiar

5c8
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W ięc to wszystko co iakiego ludu rzeczywiście narodowość 
narusza, iest temuż ludowi od innych narodow wyłycznie wła­
ściwe. To powinno być w nim zawsze stałe, niezmienne, 
i nieprzejstaczalne.

R zydy, prawa , b ro ń , obyczaie, wychow anie, nauki, sy 
iak rozum , i cyw ilizacya, wszystkim narodom wspólne. One 
Z rozszerzaniem św iatła, z rozwijaniem się cywilizacyj, z po­
stępem i z zmiany w graniczycych 2 nim ludach, zewnętrznych 
i wewnętrznych politycznych i cywilnych stosunków, one także 
zmienić się i postępować muszy.

Kto utrzym uie, źe rzydy, praw a, obyczaie, sy narodowo­
ścią, przeto równie iak narodowość powinny być nietykalne, 
zawsze iedne, stałe , i na wieki te sam e; ten utrzymuie tak 
wielki nierozsydek, iak ow T urczyn, albo T atar, co od swych 
przodkow wzięty oręż za swy narodowość m aiyc, tego, by  
narodowości nie u tracił, upornie zmienić nie ch ce ; a tak nie- 
rozmyślny wychodzi z lukami i z strzały na teraźniejsze twier­
dze y armatne k u le, kartacze i bomby.
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Wzor Tabelli rozpożyczania summ z 
bywających corocznie pieniędzy 
znaczonych wraz z doliczaniem 
składać majęcy. Z dodaniem po

wyrachowaniem corocznego przybytku prowizyi w miarę przy- 
na kapitał z dochodow propinacyinych dobr Rubieszowa prze- 
tyehźe prowizyi na kapitał, bank pożyczki dla Towarzystwa 

1 procentu, na utrzymanie Biorą, Banku i fiassy.

Liczba 
porządki

W

Latach.

Summy kapi­
talne na lat 20. 
bez' zwrotu ka­

pitału.

Procenta pięć  od sta decu

Od summ 
kapitalnych.

Od summ 
procento­

wych. O;

złote. złote. złote. z:
l 18*7 3 0 0 0 0 » » • • • • •

2 1818 3 0 0 0 0 1 5 ° 0 » • •
5 18 »Q 5 0 0 0 0 5 0 0 0 75
4 182<> 5 0 0 0 0 45°  0 1 5°
5 1821 5 0 0 0 0 6 0 0 0 225
6 1822 3 0 0 0 0 7500 goo
7 1823 3 0 0 0 0 9 0 0 0 375
8 1824 3 0 0 0 0 10500 45° 1
9 1825 5 0 0 0 0 12000 525 1

10 1826 5 0 0 0 0 135° ° 6 0 0 1
1 1 1827 5 0 0 0 0 15 0 0 0 675 1
12 1828 3 0 0 0 0 i 65oo 75° 1
13 1829 3 0 0 0 0 18000 825 1
14 1830 3 0 0 0 0 19500 900 2
‘5 1831 5 0 0 0 0 2 1 0 0 0 975 2
16 1832 5 0 0 0 0 2 2 5 0 0 i ° 5° r\¿u

17 1833 5 0 0 0 0 •24000 1125 r

i 3 834 5 0 0 0 0 2 5 5 0 ° 1200 f\
1 Q 835 5 0 0 0 0 2 7 0 0 0 1275 ry

20 1 83t> 3 0 0 0 0 28500 1350 f )4
21 18,37 3 0 0 0 0 1425 O
22 1838 • • • • • • • 1500
23 1839

Summa. 6 0 0 0 0 0 3 1 5 0 0 0 1575« 33

rs iY P .

w

oie.

i5°o
3«75
4650
6225
78 0 0
9375
° 95°
2S25
4100
5675

250
8825
0400
1975
3550
5125
6700
8275
0850
1425
I5 ° °

>750

Summy przezna­
czone zwiększające 
się corocznie pr*ez 

połączenie pro­
centów.

Summy połączone 
od czasu pierwsze­
go rozdania z na 

stępnem rozda­
niem , łącząc 

w to odbierające 
się procenta.

Frocenta 
na Bioro 

od

od summ 
Banku poi 
sta.

złote. złote. złotej
• • .  • 30000 • •  i • ••

51500 61500 150 »  •

33075 94575 307 15
34650 129225 472 26i
56225 i 6*>45° 646 35
37800 203250 827 72
39375 242620 1016 7|
4495° 283575 1213 3
42525 32^200 1417 26-i
4 4 «00 570200 1631 • e

45675 415875 1851 • •

47250 4631^5 2072 n J
48825 512850 2315 183
50400 562350 2.^64 75
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